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KAZANIA 


Przez 
Wielebnego Xiędza 
KAROLA de ła RUE 
SOCIETATIS JESU, 
aznodzieię ordynaryinego przez 
dziewięć lat u Krola Francufkiego 
Ludwika XIV, po Francufku mia- 
ne y do druku 
POD A NE 
A teraz dla zawartey w nich niepofpoli- 
tey ialności, przyjemności. y mocy prawd 
wiary na Poliki ięzyk 
PRZET LUMACZONE 
P s 
X. Alexandra Bendowikiego Soc: JESU 
Suigtey Feologii Profteflora. 


CZĘSC PIERWSZA: 


we ŁWOW ŁE, z 7-40 
W Drukarni |. K. M. Akademii 
Societatis JESU. Roku Pańfkiego 1759. 


NA HERBOWNE KLEYNOTY 
JASNIE WIELMOZNYCH, JASNIE 
OŚWIECONYCH DOMÓW. 
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Miecz ten troifty nie raz harde karki ranił, 
Nieraz y- woyfku. z fławą Jmienia, betmanił. 

Co ieźliby fię zdało mało na tym komu: 

aSa iabłka złote, Koron fą krzyże w tym'Domu. 

Podkowa zaś przydana „w Xiążęcym Kleynocie, 
Pańfkiey gotuie drogę do honorow cnocie, 
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DO 7JASNIE WIELMOZNEGO 
FMCL PANA 
NIKODEMA „KAZIMIERZA 

<, Na Szumfku y Trojanówie 
WORONICZA 
KASZTELANA KIIOWSKIEGO, 
Kawalera Orderu Bialiego Orla, Woayfk 
J. K. M. y Rzeczypofpolitey Rotmiftrza, 
Oftrzfkiego, &c: Starofty. 
Y 


DO JTASNIE WIELMOZNEY 
TMCI PANI 
JAD W 1.G.I 
z Xiażat Jabtonaw/kich 


WORONICZOWY 
KASZTELANOWY  KHOWSKIEY 
Oftrzfkiey &c: Starościny. 


BBR A ieh, Jaśnie Wielmożny Ka- 
IENA /ztelonie, zawołanych kaznodzie- 
H zow, y od Boga na Apoflolfkie 

= || wezwanych rzemiefło, przywią” 
ARNS] zana do czafu, urzędu rožni- 
ca, że sako fzafuiąt Jfłowem Bożym, mało 
co kiedy mysla o fluchacza fwego mo: 

jek rak 


żak'wzoiemnie prace [woje "kaznodziey/kie 
drukiem publicznym do czytania potomności 
podaiac, na ufzanowanie Czytelnika, ofobliwie 
m ktorego ręku dobroczynnych pifma fwoie 
fkladaią, krafomowfkiego zwykli zażywał 
piora. Pówinność ich ief, tmowiacych do lue 
"du, mie past niewczefnymi ftucbaiących ga- 
leceniami; ponieważ częfłokrot ffarowna 0 wfzyje 
fkicb zbawieniu Naywyżfzego opatrznośł tam [zle 
gorliwość Apofiolfkiego ducha, gdzie bez braka 
w ofobach, bit trzeba. ma żedfucić obyczaiow 
w Cbrześciańfiwie: prawo znowu przyzwoito- 
ści do głofzenia cńoty Dobrodzieiow, takia- 
dy drukarlkie zafłępuiących, na onycbże ief 
tołożone; gdyż soż Jamo fłodkie zrzadzenie Bo. 
fkie, (aby żywym niegdyś głofem przerażaiace 
umysł tiebiefkie nauki y na karcie nawet roze 
rzucone, w ferch Czytelnikow fkutek czyniły | 
śakotych ludzi, w przyjęciu chętnym martwego 
"a papierze glofa kaznodzieyfkiego, opatr ue 
ie lafkowost, ktorych pełne zacności y cnoa 
ży Fmię mematym bywa do więkfzego wy: 
chodzącey % pod prafy drukar/kiey księdze po: 
ważdnia dowodem.  Cożkolwiek iednak badź, 
pewna to śe niieprzebaczał rożwiośłości obs 
eža, towięcemu kaznodziei ief powinność: 
halet zai. Dobrodsieit, ktorego  Jmieniem 
zafżczy- 


L] 


zafzczycone mai ist. między ludzi kazania, 
że wfzech miar pocbwaty godnego, to dla nie- 
go między pierwfżemi fzczęście. 

F tego to ia ufzczęsliwienia, iako wierny 
myśli sego tłumacz, winfzuię fławnemu w Kro 
łeśtwie Francufkim kaznodziei, W. X. Karo- 
łowi de la Rue, w Dom twoy Senator/Ki, Ja- 
śnie Wielmożny Kafztelanie, garnącemu kę. 
Mypełnił on chwalebnie, czego po nim pier- 
w/fza urzedu Apoflolfkiego powinzosśt żadaf1, 
przed Ludwikiem XIV Monarcha Francu- 
fkim, dla dzieł y zwycięfiw, bobatyr/ką da- 
wnych wiekow przewagę gafzących, Wielkim 
nazwanym, a więkfzym iefzcze ludzi uczo- 
nych Jubilerem, przez lat dziewięt każąc; 
a po naypierwfzych w tymże obfzernym Pań 
fiwie ambonacb, naywyżfze Kroleffwa tame- 
cznego Trybunały, niemal przez zupełny lae 
czierdziefłu przeciąg, Jfłodką w wymowie, 
gruntowna w iflocte, niepodchlebna w fpo- 
fobie prawd wieczmych zafilaiąc nauka. Gdy 
zaś dla pożysku oyczyzn nafzey Lol/kim chre 
mowić ięzykiem, y f/polaczały Francuz, swie- 
śńosciz Jmienia twego obiaśniony z pod cie- 
ia drukar/kiego wychodzi; tu dopiero, w po- 
Wodzeniu wioregó kaznodziciow obyczaj 
Uiakiegoby fe y w Jamey Erancyi zaledwie 
mogł 


mogł fpodziewat] pożądany zamyjłow fwoicb 
odbiera  fkutek, że Senator/kiego twoiego, 
Jaśnie Wielmożny Kafztelanie, ile ci czafu 
od publicznych zabaw zbędzie, pozwolifz tey 
karcie oka; Ty, mowię, ktorego fmię wfpo- 
mniet iof to obfite da pochwał napomknoć żniwo. 

Niechby bowiem teraz ożył wielki ten 
kaznodzieia, miechby pofłanowit u fiebie, two- 
iego Jmienia deśoynościa zafzczycone wyfy- 
łat między ludzi práce fwoie, miechby ile 
czudzoziemiec, nas, iako rzeczy w oytzyżnie 
świadomfzych ( aczkofwiek y za granicami ża. 
cnost Woroniczow fłynie]  niechby, mawię, 
fpytat, w podwoie Panfkie wchodząc: co teść 
za Dom w Poljzcze, ktorego bonorówi kaza- 
nia fwoie poświęca? Datbym ia krotka w fto- 
wiech, ale na pokazanie wyfokości Prześwie- 
nego W oroniczow . fmienia dofłateczną, id- 
ko mi fie zdaie, odpowiedź: że ten Dom ief 
ledwie nie nayfłarożytnieyfzego w fzłacheino 
ści kleynotu: Dom nieprzerwanych “w f2uzęs 
śliwey ofnowie godności: Dom m,fiwa, cno- 
ty y pobożności. Jakoż czyte imię z fłaro- 
żytnościa fwoią popifze fie, ktoremuby prze- 
cbodzaca dzieiopifow pamięć, Domu tego fg- 
zrwość w dawnośct niezrow iała? kiora owych 
tefacze wiekow, a iuż w woyfku Hermani- 
ta, 


ła, gdy Xięftwo Kiiow fkie do nierozerwaney z 
Kięfiwem  Lueufkum przychodziło rednosti? 
Zaczym ten pierufzych llarożytmości -wafzey 
dofięże pamięcią lub dzieiami początkow. kto 
Prześwięinego Woiewodztwa  Ktjoufkiego zli- 
czy mieprzeliczone yw Jamych floria y 
Xiężyca biegach zapifane lata! -A ieżelt fè- 
ma. Domu fłarożytnost -tak flawne `Fmie 
Woroniczow czyni; coż. dopiero, kiedy ig w 
żak poważney fwoiey dawności w nowe coraz 
a nowe kwitnąca godności widzę! Bo że 
długiego wyliczania  dòßloienfiw na rey 
Jczczupłey zaniechbam karcie dofyć mi tu ief 
rzecz w Kronikach Pol/kich gtośną napom- 
knot, że prawie- żadney godności w Woie- 
wodztwie Kijowfkim, owym to Prześwietne= 
go Doma tego fzczęśliwym gniezdzie, "nie 
znaydziemy,  ktoręgoby zaeni tego Jmien ia 
Potomkowie nie piaflowali: dfyt  mamientt, 
Że ziedney tylko F.- W. Woroniczow linii, 
czterema bodkomorzemi zafzczycało fię toż 
nayfzlachetnieyfze Woiewodztwo: dofyt przy. 
pomnieć, że OUwrackie, Zytomirf/kie, Offrz- 
fKkie, lubeckie, Staroftwa, od wiekow domo- 
wewmi Woroniczóm były: doft pokazat Se- 
nator fkie Wojewodztw Śmoleń/ktego y Czer: 
mechowfkiega krzefła, na ktorych zatni Przod. 
kowie 


kowie twoi, $, W. Kafztelanie,  zafadaki, 
Dofyt wzmiankę uczymt o Naywyżfzey He- 
imańfkieg władzy Alexandrowi  Woroniczo- 
wś, w nadgrodę nieufirafzonego a dziedziczne» 
go Jmuieniowi wafzemu. męfitwa ofiarowaney, 

Twoie fame, twoie, $ W, Kafzielanie, 
do tey Śenatorfkiey godności, ktorą czyli 
ozdobiony iefles, czyli raczey zdobifż, o tak 
fortunne, 0 tak zacne kroki! Nie ty o honor ale 
honor 0 ctebie zdat fig ubiegał. Ledwo cię Sędzią 
Generalnym  Grodow fworch Kijowfkie y 
Podoifkie przywitały Woiewodztwa, natych- 
mi:i. Chorągiew Powiat ce Owrucki daiez 
kądomf/ki Trybunał za Komifarza raz y 
drugi zaprofza; Seymy walne po dwakrot Poa 
flem czekaia; Lalka Marfzatkow/ka Kon- 
federacyi Wojewodztwa” Ksjowfkiego do rąk 
hę ciśniej toż znowu Trybunały  Koronne 
witaią cię Dzpuratem, aż też  niezadłyga 
y Podkomorfłwo Kijowfk'e gofpodarzem cię 
Wojewodztwa czyni. Lecz y to Jamo oiak 
fzczęśliwym bonoru śłopniem! tefzczet, Jax 
snie Wrelmożny Pante, Kancellaria, lube 
kodności twoiey  arcyfprzyjatąca. Przy wile” 
e mie byla oddała, alit forawiedliwg row 
twisosścć fzałą wiiesąca ważyć wielkie twoie 
die dobre Oyczytny  przyflugi, fzczęśliwie 
sam 


nam  panuiacego Augufia NI. opatrzność, 
` Kafztelanfka ofiarnie ci purparę, yna Ses 
nator/Kim -po tylu pracach każe fpocząt Krze- 
śle, Jakiś zaś boner fameyże Kafztelaną Ki- 
Jowfkiego godności w swoiey przyniofł ofobie, 
%6 famo będzie wiekopomnym dowodem, że 
maiąc wzgląd na twoia wyfoką wvodowitosę 
Y niepofbolita cnotę, purpure Kafztelanii Ki- 
Jowfkiey Orderem ` Bialego Orta Krol Fme 
Pan nafz milościwy, Tobie ia ofiaruiąc, pier= 
Wizy raz przyozdebit raczył. 

Tu mi iefzcze fama rzecz każe, 7. O. 
Kafztelanowo, niezamilczał ozdob, ktoremiś 
Jaśnie Wielmożne Woroniczow Jmię, z Jå- 
Śnie Oświeconemi, y ow/zem z Nayiaśmeyfzęe 
mi, wierozerwanym /bowinowacita zwigzkiem, 
Ale w ktoreż fg z nieprzeliczonych, gotowym 
na chwały ewoie piorem, zapufzcze &niwo? 
Bo (że pominowfzy inne, nad famemi Hea 
*mańfKkiemi — zafłanowię fe domami) czyl 
Faśnie Oświeconych Xiażas Fabtonowfkicb, krwi 
Krolewfkiey blifko .tykaiących fig, długie 
wyficzał będę kleynoty; Z O. Sianifawe 
Fabtonowfkiego Wielkiego Koronnego Hes 
ś$mana y Kafztelana Krakow fkiego, nieśrnier= 
Selney pamięci Senatora, iefleś wnuczka, 
Ezy Z W. Sieniaw/kich wyfękie, y z nays 

iioa my- 


wyż/zemi połączone, wfpomnę mię; Jaśnie 
Oswieconego Adama  Sieniawfkiego, ` podo: 
bnież naywyżfzego w Koronie Wodza, g 
naypierwfzego w Pulfzcze  Senatora, ktorego. 
Fuadator fktemu_ Jmieniowi Collegium nafze 
Lwowfkie nieśmiertelna uznaie fig bydź "winne 
wdzięczność,  iefleś Sielirzenicą. Czyli nad 
Prześwietnych  Kazanow/kiih zatrzymam (ię 
nieco mysle rodowitościa ;  Kazanowfkiego 
Polnego Hetmana świat cię Poffki głof 
Prawnuczka, 

Atoli mato iefi do prawdziwey chwały odzie- 
dziczenia, na [amey * Jmienia Starożytności. 
mało na dofoienfiwie, bez cnoty. Te tyl- 
ko: Domy: w fławie wiekuig, w ktorych pobos 
žnost dawnosci y honoru węgielnym ief kas 
mieniem. To famo nie gaśnie nigdy imig, 
ktoremu życia nienagannost przyświeca. A 
z tego famego miarkuy wyfokam twoim. Voze, 
fhdkiem, 7. W. Kofzzelanie, F. O. Kafz- 
telanowo, iakbym tu mufiat bydź przykrym 
fkromności. Pańfkiey, gdybym grunts chwae 
ły wafzey fiagaiac, chciał fig na tey roz= 
wadził «karcie; iako, wafze | przedfęwzięcia, 
y ufilnosci na sym przeiaiń, żeby : chwádlea 
bne: czynić dzieła; = aʻod chwały: cnocie pos 
winney daleko fir onit!. żeby apalie Pang 

Ši to- 


Katolickiego czynił zadofyt powinnościom; a 
dofkonatości wypełnioney świadka, famego [zu~ 
kat Boga! Niech mi tylko iednym fKmie- 
niem da pozwolenie twoia, Wielki Senatas 
rze, od wfzelkiey chluby powsciagliwost; niech 
nie. broni, zafłony, ktora cnota twoia . umi- 
fie. pokrywat w świątyni umyfiu twoiegos 
cokolwiek uchylt; a świat Polfki powfzé= 
chnie uyrzy mw Tobie wiekopomny dofkonato- 
sti wizerunk: patrząc na Stasopolfka w To- 
bie cnotę, ma nieprzyuczoną do zdrady lub o- 
bludy fzczerost,na nienadwerężona nigdy przy 
rozmaitych funkcyacb, y ma wfzyfkich Try- 
bunalash Koronnych wfławioną fprawiedźrwostz 
na niefpracowane koło dobra pofpolitego zai 
biegi, na wieczyfłą na pofundowane domy Ba- 
fkie choymość, na rzadko widzianą putrzebney” 
Jfurowości z Jerca dobrocia, przyiemności z pos 
waga, Pana z rownością ku niżfzym, purpury 
zZz umiżonością zgodę. Niech tylko wiem, F.Q. 
Kafztelanowo, że przeciwko światobliwey two- 
iey wwołi nie wykroczę, pufzczę, fe zaraz na 
obfzerne snot twoich póle: dubędę głofu na roz- 
fławienie wyżfzey nad płełt w/paniatości umye 
Jłu, „gtębfzey nad pofpolią Pańfkiego urodzee 
mia pokory, rzadko fłycbaney biegłosci w rze- 
czach Bo/Kicb, godnych wfpaniatości Pańfkiey. 
olsarzow y światyń Bofkicb ozdob... ... Ale 


prawdziwych, chot z uprzeymych chęci y Jra- 
wiedjiwie nagotowanych pochwał, wam, Jaśnie 
Wielmożne Kafztelańfiwo, nie podobam; miar- 
kuię, że mi milczenie, ieżh tofki Pańfkiey ublie 
Żyć fobie niechce, niedotkliwa na fam cieb chwa- 
ły delikatność, nakozuie, Więc lub mniey chętnie 
przypadam na Panfkie rofkazy; a zofąawniać 
feczęśliwfzemu pioru y wymownieyfzym ufłom 
wafze wyfławienie, co mi famo, przy złożeniw 
w ręku Poń/kicb tey moiey pracy między lu= 
dzie idąccy, zofłaie, Boga Wfzecbmogacego ge- 
saco profzę, y profik nie przefanę: abyście fig, 
gaśnie Wielmożne Pańfiwo, fiarożytmościa F- 
mienia, godnością Domu wyżfza a wyżfza y 
fłodkiemi cnoty wafzey fkutkans, przy ezer- 


Ale widzę,że fetu famym wfhomnieniem chot- 


fiwości zdrowia w iak naydłużfze ciefayk SE 
data. gn 
m 

Tak życzy Wam, yi 
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tz Rzepędziwfzy na urzędzie 
3 > AG przepowiadania fłowa Bo- 
3 RO~] żego blifko czterdzieftu lat, 
mM- A to iet, więkfzą polowę ży» 
a" cia mego; nadzieia przecią- 
menia na nieiaki czas pożytku 'z kazań 
moich iefzcze y po moiey śmierci. przy- 
wiodla mię do tego, żem umyślii podać ie 
O druku. Przyznaię fię,że y inna pobudka 
memalo do wplątania mie w to pońłu: 
Żyla. Nie moglem być oboiętny na o- 
yczay, ktorym one byly ofzpecone. 
trzynaście lat temu, przez ladaiakie ich 
zebranie, ktore było uczynione w Tre- 
uf POUN 


Przemowa do Czytelnika, 
voux, y ktore fię potym pomnożyło w 
wiela innych wydaniach, na wiarę nie- 
znaiących fię ymniey wiernych pilarkow. 

Od owego czafu na powściągnienie 
wolności niektorych drukatzow, ktorzy 
fobie pozwalali handlować dla fwey ko- 
rzyści fławą kaznodzieiow; zlączytem fię 
z tymi, ktorzy dla ich znaczney wzięto 
ści y zacności, iefzcze więkfzy niżeli ia, 
mieli ioteres w zatlumieniu tey przedaży. 
Otrzymalem tedy iako też y oni, fzcze- 
gulny przywiley, ktory zabrania nietyl- 
ko przedawamia, ale teź y wfłępu do Kro- 
letwa wfzelkieniu innemu wydaniu, wy- 
iowfzy te, ktorebyfię fłalo zą nalzym 
pozwoleniem. 

Niewiclkie moie kwapienie fię, ktorem 
pokazal od dwunaltu lat, z trony zaży: 
cia tego przywilciu. może ufprawiedli- 
wić moie udanie fię do niego w tym iuź 
wieku, w ktorym zofłaię. Ponieważ bo- 
wiem owe fallzywe wydanie wlożyło na 
mnie nieuchronną potrzebę podlegania 
pofpolitemu czytaniu y przyganianiu, 
nie, powinno fię mi mieć za zle, że wolę 
fię podać na to takowym, iaki iefiem; 
BIEC 


Przemowa do Czytelnika, 
niżeli fię widzieć podanym pod obcą POs 
ftacią, wcale biedną y pogardy godną, 
Jakoż wypowiedzieć niepodobna, iak 
wiełą niebieglościami y nieprzyftoyno= 
ściami zdań niebacznych á nawet y bię- 
dnych, wydanie-te napelnione. Po wię- 
kfzey części afnowy zle wyłożone, do- 
Wody poobcinane y zaćmione, kfztalt 
mowy wfzędzie popfowany to przez ©- 
tyślenia nieżywe y profłe, to przez Wy- 
rażenia dziecinne y podie. Ledwo ieft 
cztery lub pięć kazań, do; ktorychbym 
fię mogi przyznać bez wfłydu. jeft ich 
nawet dwanaście calych, do ktorych nie 
znam fię bynaymoaiey, ani nawet do ich 
ofnowy. 
„ Ale choćbym nie mial żadnego mego 
intereflu w hańbieniu tego ukradkowege 
zebrania, czuię ię iednak do tego obo- 
Wiązanym przez wdzięczność ku ofobom, 
ktore. mi daly iakieżkolwiek mieyfce «w 
fwym powaźeniu.-- Nie powinienem też 
<ierpićć przez honor narodu mego. żeby 
Czymiono krzywdę tego. dobremu gufto- 
wi, tak dalece żeby aż Śmiano przeda: 
wać cudzoziemcom za kazania uczczone 
dzf fucha- 


Przemowa do Czytelnika, 
fłachiniem Paryża y Dworu, iedne nie- 
kfztaltne y podle złożenia, ktoreby tyl- 
ko naprzykrzyć fię y odrazić mogły. 

Jeżeliby zaś te oftatnie zebranie nie 
ftofowalo fię do mniemania, ktoreby onim 
moglo być zabrane: przywara to nieroz- 
dzielna od druku, ktory nie ieft tylko mar- 
twym obrazem tego, co fię widziało żywe 
w mowieniu: á do tego, nie ieftto moy za- 
myfł podawać te kazania za nieiakie 
wzory wymowy. Dofyć mi ieft zofta- 
wić ie z ich włafnymi przymiotami roz- 
fądkowi ladzi uczciwych, y uczynić ie 
zdolnę podobno fłużyć iefzcze przez ią- 
kie kilka lat ku ich zbudowaniu, aż po- 
ki nie poydą (wolą koleią w zwyczayne ta- 
kowym rzeczom zarzucenie. 

Atoli nie omiefzka fię widzieć w nich 
owego dofyć trudnego do zachowania u 
dworow umiarkowania,między względem 
powinoym Majefłatowi Monarchow, y 
między wolnością koniecznie potrzebną 
fłowu Bożemu. Mialem pociechę w 
ośmiu lub w dżiewiąciu Adwentach al- 
bo też Pofłach, przez ktore przy nich ka- 
zać miałem honor, żem nigdy = pod- 
chle- 


Przemowa do Czytelnika, 
chlebial grzechowi, anim zamilczal furo- 
wości obowiązkow cnoty. 

Przyznaię, że śmialość mowcy dużo 
miala podpory z przytomności wielkie 
go Krola, ktory mu byl do takiego mo- 
wienia powodem. Winienem te świa. 
dećtwo iego fławney pamięci; y czytel- 
nik pozwoli mi, żebym mu ie dal tu zu- 
pelnie. 

Malo Monarchow mialo w fercu fzczer. 
fzą pobożność y więcey pofzanowania ku 
fłowu Bożemu. Uwága, ktorą na fłucha- 
nie go przynofil, podobnąż uwagę wzbu- 
dzata w całym iego dworże. Taź uwa- 
ga pofzedifzy mu w zwyczay od czafu 
nayrzy źwiey(zey iego mlodości, nie zda- 
wala fie zwolnieć przez fłabość wieku. 

Bywal on na kazaniach z tą ufławi. 
cznością, ktorey mu tylko iego intereffa 
y iego zdrowie pozwalaly. Kiedy zaś 
nie mogi być fam przytomnym, nie o. 
miefzkal nigdy, dla zatrzymania fłocha- 
cza w powinnym względzie, ftarać fię o 
to, żeby mieyfce iego zafłtępowala Kro- 
owa, albo Delfin, a w czafach oftatnich 
Kiąże Burgundyi. 

Tək 
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Tak zaś tam przywiązanym myślą po» 
kazowal fię, iako w naywiękfzych fpra- 
wach. Czafem też kawalki z kazań po- 
wiadal ofobom, ktorym cześć czynił fwo- 
ią poufalością.. iNie tail nawet przed nig- 
mi pozofłałego z onych fkutku y chwy- 
cenia fię ferca iego. A iako gotow był 
dawać fwoy fzącunek zafładze, y chwa- 
lić kaznodzieię, tak wybaczal iego nie- 
dofkonalościom, y przykro mu było wi- 
dzieć go podpadaiącego naśmiewaniu fię 
dworzan. 

Ten wzgląd na fłowo Boże, wfparty 
byl pofławą pelną Majefłatu, ktora mu 
byla wrodzona: y iako kędy indziey miał 
go fobie za początek rządzenia fię polityką, 
tak w Kościele mial go fobie za począ- 
tek rządzenia fię (umnieniem y za powin- 
ność poboźności. 

Nic nie ieft przykladnieyfzego nad to, 
co uczynił w okoliczności wzięcia Fili- 
fzburgu, ktore bylo pierwfzym dzielem 
Delfina. Gdy nowica otym przyfzła do 
Fomsainebleau w dzień Wfzytkich Swietych, 
kiedy Krol w fwoiey Kaplicy fłuchał 
kaza- 
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kazania, tam mu byly hity oddane; a- 
le on nie chciał ich odpieczętować, aź 
profiwfzy-pierwey kaznodziei o pozwo- 
lepie mu czafu nato. Pamięci fą godne 
iego fłowa: Mdy Oycze, rzeki mu profzę cię o 
przebaczenie; pozwol mi przeczytać [if od Sy- 
na mego. Poczym padl na ziemię y znim 
caly Dwor napodziękowanie Bogu, a ka- 
znodziela dalcy miał kazanie, y zakoń- 
czyl go powinfzowaniem rownie pos 
chwalonym iak malo fpodzianym, zoka- 
Zyi tego nowego pozyfkania Fortecy. 

Ten iego wzgląd icfzcze przy kladniey- 
Zym czyniła zupcina wolność, ktorą zo- 
ftławial kaznodzieiom do zadofyć czy- 
nienia ich urzędowi, y do naftępowania 
na publiczne wyftępki. Można było w 
ie5o przytomności bić na namiętności 
Panow bez obawiania figę o to żadneęy 
Przygany. Poznawal on tam fwoie namię- 
tności, y z nich fig upokarzal przed Bo. 
Siem, bez naymnieyfzego fię tym ura- 
Żania. 

Gdy żarliwość iednego z nayfławniey- 
fzych we Francyi yz naygodniey fzych 
fawy fwoiey kaznodziei, DD ga 

o 
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do traktowania w kazaniu takowey ma- 
teryi, od ktorey uwaga na młodość Kro- 
lewfką y na Dwor będący na ten czas w 
rofko(zach, powinnaby byla go od- 
wieść, gdyby byl fzedl za regułami zwy- 
czayney roltropności: fłrwożonofię tam 
aż do fłrafzenia oratora gniewem Kro- 
lewfkim. Nietayno to było Krolowi; 
ale gdy kaznodzieia fławił fię przed nim, 
poprzedziła go cześć ku rzeczom Bofkim: 
y nietylko nie pokazal mu o to naymniey- 
fzey urazy, ale iefzcze podziękował mu 
za fłaranie, ktore oa podeymowa! o iego 
zbawienie; y zalecił mu, żeby zawżdy z 
tąź żarliwością przepowiadal prawdę, y 
wipomagal go fwemi modlitwami, żeby 
iako nayprędzey otrzymał od Boga zwy- 
cięftwo z (wych namiętności. 

Niemoźna wątpić, żeby ta powolność 
nie miala byla przyfpofobić dufzy iego 
do tylu innych lafk Bofkich, ktore go 
znacznym uczynily między Monatcha- 
mi Chcześciańlkiemi, Niepodobna wcą. 
le więcey nateżyć fłateczności y fzcze- 
rości wiary, żarliwości o cześć Bofką, u- 
znawania {wego poddańftwa, znania fię 
do 
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do fwey podlości przed Bogiem, przy- 
wiązania do zwyczaiow dawney pobo- 
żności, brzydzenia fig wyuzdaną rozwio- 
zlością; y kiedy go jego namiętności 
odwiodly od iego powinności, nieia- 
kiego wftrzymywania fię w fwey fklon- 
nosci , za ktorą fzedi, a nawet y 
w fwych fłowach; co teź czyniło nadzie- 
ię, że wnet mial naftąpić powrot. 

A te wfzytkie pobożne zdania y chę- 
ci żywilo w nim fłowo Boże. Mało on 
mial innych pomocy do cnoty, oprocz 
pomocy świętobliwego wychowania, y 
przykłladow Matki, ktorey pamiątkę fza- 
nowal aż do fkończenia dni fwoich. Ja- 
ko bowiem publiczne rozruchy za mlod- 
fzych lat iego pelnych nawalności, maią- 
ce dość blifko po fobie ftłaranie fię © 
intereffa Kroleftwa, ktore zaraz po zawať- 
tym pokoiu wziol na fiebie bez źadne- 
go Miniftra, nie daly mu czafu ćwiczyć 
ię w inney umiciętności oprocz umie- 
iętności rządzenia, tak mało mial z czy. 
tania. Mowić ię może, że nauki wia- 
ry y cnoty, ktore odbierał z kazań, nay- 
więcey mu fłużyły do WSN fię 
w wie 
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w wielkich mniemaniach o uczciwości y 
poczciwości, ktore mu byly przyrodzone. 

Tam on iako w zwierzchnym źrzodle 
lalki Bofkiey czerpał ową Chrześcieńlką 
ftateczność y ową wfpanialość, ktorych 
tak wiełką mial potrzebę w przeciwno- 
ściach fwey fłarości; y ktore ofłatnie dni 
y ofłatnie momenta życia iego tak go- 
dnemi podziwienia uczyniły. 

Już Delfin Xiąże Burgundyi wnuk 
iego,daleko [zczęśliwiey obrocil Czas m'oe 
dościfwoiey. Do kochania fię w naukach 
przylączył an fzczegulną fklonnosc do 
pilnowania Kśiąg Świętych; y ow [mak, 
ktory w nich znaydował, fprawial w nim 
zawize Żywfze y przezornieyfze uważa» 
nie kazań. 

Przez to też Krol teraz kroluiący wy- 
raża Delfina Oyca (wego y Krola Pra- 
dziada fwego. Skoro figę on pokazal na 
takowych zgromadzeniach pobożności, | 
zaraz w nim użoano tęż wielkość polza- 
nowania ku rzeczom Świętym y ku ffowu 
zbawienia. Właśnie iak gdyby pofława 
godności,ktora tak okazałą czyni iego Oe 
fobę, nie tak byla darem natury. iako 
bar: 
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bardziey fkutkiem iego uwag; y iak 
gdyby iuź w tym wieku (woim chcial na- 
uczać fwoy mlody dwor rownego fwe- 
mu przyfpofobienia figę do powinności 
wiary. 

Cokolwiek ieft cnot we Francyi, nie 
może fię nie orzyźwiać na ten nowy pro- 
mień nadziei, Nie wygafły one w Dwo- 
rźs; y prawdziwy (mak w Chrześciańfkiey 
wymowie, rownie iako też y w nabo- 
żeńftwie, zawżźdy fię wnim znaydował. 
Mogę fię odważyć powiedzieć o nim mo- 
ie zdanie, ani mi w tym będzie kto prze- 
czył. Nigdy tu nie pochwalano glad- 
kości wymowy zbyt wymyślney, ani 
wyrworoego ulożenia fow wybornych, 
owych to ozdob y okazałości, ktore po- 
placaią w mowach fzkolnych: to na am- 
bonie wcałe ieft rzecz niemila, y dwor 
caly ufypia. 

Za naypierwfzym razem, kiedym miał 
honor być wezwany do dworu, śbym 
tam kazał; bylem tak fzczęśliwy, żem 
odebral tę przeftrogę od iednego z nay- 
przezornieyfzych dworzan: Nie udawayże 
fię, mowi mi, na pofpolity fzkopul. Nie 
za 
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zakladay fobie, żebyś mial co wikorać, 
iafzcząc nam ufzy rozpościeraniem fłow 
fztaltnych. Jeżeli poydziefz drogą do- 
wcipu, zpaydziefz tu ludzi, ktorży go wię- 
cey zawrą w dwoch wierfzach iedney 
piofnki, niżelisby go zamknol w calym 
kazania. A tak śmiać fię z ciebie bę- 
dą. Ale każ do nich o Bogu żywo y 
roftropnie, wlaśnie iak gdybyś kazał do 
uczciwych ludzi mieyfkich. Tego oni 
nie umieią, ty to lepiey nad nich umiefz; 
E to będziefz ich nauczycielem, y 
ędą cię fzanować. 

Staralem fię pość za tą iego radą. Y 
zdało fię niektorym ludziom, żem fis do: 
fyć do niey ftofowai. Nie wiem, ieżeli 
ci, ktorzy potym naftaną, będą w tym 
punkcie rownie lafkawemi fędziami. O 
tym upewnić mogę, że od nich do in- 
fzego rozlądku udawać fię nie będę. Po- 
winienem być tak kontent z tey pilno- 
ści, z ktorą mię fłuchać raczono. żebym 
w fobie nigdy. nie dawal mieyfca nay- 
mnieyfzemu zafmuceoiu fię z tego, że 
nie znayduię wlzytkich ludzi rownie ku 
mnie uprzedzonych. Y iakożbym wii 
obie- 
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obiecować fobie powfzechne pochwałenie? 
kiedy ia tam rzucaiąc okiem na rożne miey- 
fca tych kazań, z cięfzkością ie znieść 
mogę. 

Przygana, którą fobie daię, y ktora fig 
podobno zdawać będzie dziwna, w tym 
ieft; żem fię zbyt uczynił niewolnikiem 
mey pamięci, y żem do niey przywią- 
zal kfztalc mowy moiey; a przeż to ozię- 
bilem wiele kawalkow, ktore przy mniey= 
zey (ztuce y przy mniey zachowaney li- 
czbie krafomowfkiey mogły być bare 
dziey wzbudzaiące  Yzfłrony tego pro- 
fzę mych czytelnikow, ofobliwie tych, 
ktorzy czuią w fobie chęć do ćwicze- 
nia fię y pracowania w kaznodzieyftwie 
z prawdziwym fzukaniem dobra dulz: 
profzę ich, mowię, żeby mi tu dozwo: 
lili niektorych uwag. 

Cel pobożnego czlowieka, ktory fię 
poświęca na ten urząd nie powinien być 
nigdy. żeby fię podobal, chybaby tył- 
ko dla tego, żeby fobię pozyfkal u lu- 
dzi fłuchanie, a przez to przyfpofobil ich 
do  łatwieyfzego dania fie nawrocić. 
Przeto proto potrzeba iść do c= a 

| me- 
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famego tylko ucha nie ludzić.  Potrze- 
ba zofławić, mowi Swięty Auguftyn, te 
podle oglądania fię tym, ktorzy zakłá- 
daią chwalę fwoią w wymowie, y w po: 
kazaniu fię w mowie iakicy albo w ia- 
kiey pochwale: tam nie idzie o nauczenie 
albo o wzrufzenie, lecz: tylko 6 przypo- 
dobanie fię y o ukontentowanie; -to 
ich cel y koniec. Aleco ieft ich końcem, 
dla nas nie iet tylko śrzodkiem przy- 
ścia do końca nafzego, który iet przy- 
wieść do brzydzenia fię grzechem y 
do kochania fię w cnocie/ {a} Appetant 
eum: fanem, qui lingvå gloriantur, © fe 
in pancgyricis talibufą; dićlionibas  iadlońt, 
ubi mec docendus, nec movendus, fed. dele- 
Gandus e$: Auditor. Nos - veró illum finem 
referamus. ad alum, ut bona moram dili- 
gantur, Ć* mala devitentur, SC: &ci 
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O Przykladzie Swiętych. 


Aperiens os [vum docebat eos, dicens: Beati paupea 
res fpiritu, guaniam ipforum cfi Regnum Celo- 
sum, Matth. 5. 


Qtuorzyw/zy ufa fwe, wauczał ich, mowiąc: Bło« 
gofłrwieni ubodzy duchem, albowiems ich iel Kto» 
dewo Niebiefkie, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


Dwa rożne od fiebie zdania dzielą 
umyfły ludzi ' przypatruiących fię 
chwale Blogofławionych. Jedni przy. 
A gno- 
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Ignowfzy do ziemi, y obracaiąc wfzyftkie 
fwoie ftarania na to cylko,co malą przed 
oczyma, poglądaią na Niebo bez wfzel- 
kiey trofkliwości, iako ma rzecz latwą 
do nabycia. Drudzy mniey zaślepieni, 
po»naią zachodzące tu trudności; śle gdy 
ie fobie iako zbyt wielkie w myśli fta- 
wiáią, y rozumieiąfię być  niezdolnemi ; 
do ich przelomania, poglądaią -na Nie- 
bo iako na kray niedoftępny. Jednym 
fię widzi, że Niebo nic niekofztuie, dru- | 
gim, że kofztuie zbyt wiele. Cięfzko 
rozlądzić, ktora ztych dwoch przywar. 
bardziey iet przeciwna zbawieniu; po- 
nieważ iedna iet powodem do niedbal- 
ftwa, druga do tracenia ferca. Dziś, 
przeciwko oboygu temu zlemu podaie | 
nam Kościoi Boży lekarftwo w przykła- 
dśch Swiętych Pańfkich. Stawia on nam 
ich przed oczy we wfzyfłkim blafku ich 
chwaty; ale wyfławialąc ich tryumfy, 
nietai ichutarczek. Wylicza nam wlzy- 
fikie życia ich trudy. Wywodzi, źe nie 
fa Swiętemi, tylko przeto że przepędzi. 
li życie w uboftwie, w utrapieniach; że 
dzwigali krzyź, 4 cierpieli dla ś "ią 
O 
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dliwości. Na to byle w nas cokolwiek 
uwagi wzbudzila wiara, y byleśmy tyl- 
ko chcieli porownać fzczęśliwość ich te- 
razniey(zego fłanu z tym, co ich kofzto- 
walo iego nabycie, piepotrzeba będzie 
nic więcey tylko zdrowego rozumu na 
wyplątanie fię z dwoch blędow, ktore 
nas gubią, y na zawfłydzenie fię za- 
rowna nafzego niedbalftwa iako też y na- 
fzego lękania fię, widząc trudności zba- 
wienia. 

Podnieśmy bowiem oczy ku niebu, 
Yy przypatrzmy fię tym chwalebnym 
zwyciężcom świata. Są oni Swiętemi; 
byli oni ludźmi: my chcemy być, czym 
oni fa; oni byli, czym my iefteśmy. Oto 
dla nas nauka albo potępienie we dwoch 
bardzo proftych uwagach, ktore dzielić 
będą te kazanie. Chcemy być, czym o- 
nią; więc powinniśmy czynić, co onń 
czynili. Qai byli, czym my ielłeśmy; więe 
możemy to czynić, co oni czynili. Po- 
winniśmy, y możemy. Powinniśmy, ta 
będzie moy pierwfzy punkt, ktory po- 
każe Chrześcianom niedbatym y oboię- 
tnym, że powinni naśladować Świętych 

i Az w ich 
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w ich życiu pracowitym. Możemy, t0 
będzie moy drugi punkt, ktory pokaże 
Chrześcianom zaftrafzonym y fłraconego 
ferca, że mogą naśladować Świętych. 
Co mowię do wfzyftkich Chrześcian, 
to mowię do wlzyftkich Świata mo- 
carftw, á nawet do Wafzey Krolewfkiey 
Mości. Jin fięieft znacznieyfzym, im fię 
fiebie widzi wyżey polożonym nad in- 
nych ludzi; tym mniey fię tu na ziemi 
znaydzie dla fiebie przykladow do na: | 
śladowania. W niebie ci potrzeba obie- 
rać fobie wzory, y. radzić fię w zamyfłach 
twoich owey naywyźfzey mądrości, kto- 
ra famatylko czyni prawdziwie mądty* 
mi y dalekiemi od ómylki. Spuść, Pa* 
nie, iaki promyk tego twego wiekuifte= 
go światla na Monarchę y na iego pod- 
daných, y fprawto, żeby przy włzelkiey 
nieudolności fłow moich, poczuli wedlug 
fwey potrzeby moc założonych prawd: 
4to przez zafługi Syna twego y przez 
przyczyne Matki iego Nayświętlzey. | 
Ave MARIA. 


- PIERWSZA. CZĘŚC 


N lc nieieft tak obrazliwego meca 
ię 
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fie umknoć od powinności wlzyfikim po- 


fpoltych, y fzukać fpoczynku - pod czas 


trudow y niebeśpieczeńftw publicznych. 
Ow Officier Dawidow, ktory niechcial 
ani przez ieden dzień zażywać fłodyczy 
życia domowego, w ten czas kiedy wlzy- 
fcy bohatyrowie jzraelfcy y Judzcy za- 
bawieni oblężeniem iednego miafła, byli 
na ftraży, y bili fię okolo Arki Panfkiey, 
nietylko potępiał prożnowanie ludzi gnu- 
Śnich; ale nawet famemu Dawidowi 
zdal fię przyganiać, że przeciwko zwy- 
Czajowi fwemu y powinności Krolow 
trawii fpokoynie w rofkofzach dworu 
{wego czas naznaczony woiennym przed- 
fięwzięciom: (a) Tempore quo folent: Reges 
ad bella procedere, remanft in Jerufalem, 
Dotąd Jzraely Juda, toic, wfzyfcy 
wierni walczyli mężnie, żeby przyizli do 
Pozyfkania Nieba: nigdy my do niego 
nieprzydziem przez-prożoaowanie y przez 
delikatność. Trzeba walczyć iak oni, 
żeby trynmfować z niemi: poniewaź tey- 
żę (famey nadgrody życzemy fobie; po- 
Rieważ temuż famemu prawu podlega: 


m 
(a) z, Reg. 1i, 9. r. Y 


uA 
uai H 
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my; ponieważ za tymże famym wodzem 
idziemy. Jch nadgroda było Niebo; 
ich prawo byla Ewangeliś; ich wodz byf 
Zbawicielnafz Jezus. Niemafz infzego 
nieba, infzey Ewangelii, infzego Zbawi- 
ciela dla nas. Trzy uwagi, ktore oczy- 
wiście pokazuią potrzebę, żeby czynić 
to co czynili Święci, chcąc być tym 
czym fą Święci. 

l. Gdyby były. po śmierci dwie rożne 
nadgrody, iedna dla tych, ktorzyby byli 
wierni świśtu, droga dla tych, ktorzy- | 
by byli wierni Bogu; nafza  gnafność 
miałaby nieiaką pokrywkę: y okryślaiąc 
chęci nafze do fzczęścia zgotowanego 
dla światowych, moglibyśmy zoftawić 
trudy y pożytki życia Ewangelicznego 
dla Swiętych. Ale przez niefzczęście 

nuśnych, niemafz tylko ieden termin 
Daiks, to ieft, niebo; iedna do niego | 
droga, to iefł, droga krzyża, y owych | 
przykrych cnot, ktore nazywają fię blo- | 
gofławieńftwami. Trzeba tedy konie- 
cznie albo ie mieć wużywania z Świę- | 
tymi, ślbo wyrzec fię nieba zniczbożne- 


mi 
Bo 
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Bo na koniec nie bylażby to rzecz 
ziwna, żeby te znikome dobra, kto- 

rych zażywamy ná ziemi, dofłatek, wiel- 

możność, wziętość, zdrowie, dobra. po: 
zorne w prawdzie ale częfto fallzywe, 
przychodziły nam z tylą trudami; a żeby 
fame tylko Niebo, zbior dobr wfzy- 
ftkich.nic nas miekofztowało. Zważcie, 
przez iakie więc oftroźności, lekarftwa 

y przykrości ufiluie fię przeciągnoć ży- 

cie fwoie na kilka dni utefknionych: 

przez iakie przepaści zabiega fię ozniko- 
me honory: przez iakie niedofypiania 

przychodzi fię do pewnego fłopnia u- 

mieiętności: przez iakie nadfkakiwania, 

uniżania fię y nieprzyzwoitości pozyfku- 

ie fię lalkę Póańlką? Samiż Panowie z 

iaką trudnością y z iakim związkiem cią- 

goącychfię za (obą frałunkow utrzymują 
fwoią wielmożność? Będąc iedynie zla- 
fki urodzeni w potędze y w świetności, 
iak drogo oplacaią Fortunie, co wzieli 

w fzczerey darowiźnie od natury? Co 

więkfza, te fame biogofławieńfłwa być 

ubogim y pokornego ferca, być cichym, 
bydź fpokoynym, znofić cierpliwie sol 

SH- 
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gliwości, wyzuć fię z wygod; teć to fą 
owe ' iaczmo Ewaogeliczne, nieznośne 
gnulności Chrześcian. ‘A iefłże tak nie: 
znośne polityce Światowey, 4 nawet o» 
biudzie? 


Zaifte kiedy fię więc pragnie pozyfkać | 
iobie wzgląd u Panow, y ziednać wielkie | 


mniemanie o przymiotach (wego umyfłu; 
nawyka fię do przyfługiwania fięs do po 
miarkowśnia, do pofłępowania fobie zwol- 
na. Wie fię dobrze, że glowy niefpo- 
koyne y klutliwe nikomu fię niepodoba- 
ią: potwierdza fię tu, nawet otym ani 


myśląc, prawdę owey nauki Zbawicielo= | 


wey: Blogofławieni ci, co f4 lagodnego u- 
myfłu: Beati mites. Kiedy potrzeba zno- 
fić wykwinty y ugryzienia od tych, na 
ktorych nam wiele należy; polykacie wą. 
fze nieukontentowania, przebaczacie, po- 
dlegacie; udaiecie, iakbyście niewiedzicli, 
ś nawet iakbyście nierozumieli tego, co- 
by was moglo przywieść do pokazanią 
fwego niefmaku. Nie potrzeba tu poka- 
zać delikatności, nic tu po przenikaniu 
tzeczy,  Owfzem Błlogofławieni ci, kto- 
tym na nim zbywa, albo ktorzy udaią, 
iakby 
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iakby byli w tymniedoftatku: Bedi pau- 
Peres fpiruw, Widzi fię więc przypadki 
y odmiany zbyt okazalego fzczęścia; ox 
bawia fię fprowadzić na fię burzy; niechce 
fię ftanoć na celu zazdrości; aż wy uchy- 
lacie (ię przed czafem, uymuiecie fię w 
aflyfiencyach, ,w bankietach, w grach, y 
we  wfzyftkim tym cokolwiek może 
wieźć ludziom woczy, y w zbudzić za- 
zdrość A zatym fzczęśliwi, ktorzy u- 
mieią okryślać fwoią wefolość, zafmucić 
1€ y umartwić wedlug czafu; Besti quż 
lugent. Tekomedye świńt wyrabia, y 
rad nierad przyznaie gruntowność praw- 
dom Ewangelicznym. 
Wy per(waduiecie fobie, że chcąc mieć 
| w rzeczy famey te wfzyfłkie cnoty, y 
żeby fobie czynić tyle gwałtu, trzeba 
być koniecznie Świętym. Ni, nic więe 
Cey dotego nie trzeba tylko kochać fię 
w świecie, w wziętości u ludzi, w korzy- 
Ściach, w honorach. Natychmiaft tewfzy- 
ftkie ufilności ftaią fięlatwe; wfíz yftkie ich 
nicfmóki trawią fię bez trudności. Jes 
den Libertyn zatopiony w fzukaniu fzczę- 
ścia światowego moglby Wey pünkcig 
yć 
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być nauczycielem ludzi naydofkonaf. 
fzych. A gdyby to iefzcze ten Świat, 
ktoremu fię fłuży, byl tego wdzięczny; 
żeby przez tyle ulegania y udręczenia, 
ktore fię fobie zadaje, otrzymało fię pe- 
wność o dofłąpieniu tego, o co fig za- 
biega. Ale to z obawianiem fię nie- 
wdzięczności, z niepewnością udania fię 
zamyfłow, z odważeniem fię na przy- 
ście pierwey do Śmierci niż do pożąda- 
ney nadgrody; 4 zatym na zagrzebanie 
bez pożytku wfzyftkich prac fwoich 
w grobie: idzie fię „wciąż fwoią drogą; | 
mruży fię oczy na niebeśpieczeńftwa; ani 
fię ich otwiera tylko na nadzieję, Chrze- 
ścianie, otworzmy -je przynaymniey ná ' 
moment na nadzieię Nieba.  Wfzyftko 
was kofztuie natym świecie, 4 Niebo . 
nichy was kofztować miemiało, iedyne 
ze wizyftkich dobr, ktore was uchybić 
niemoże: oktorym pewni iefteście, że ie. 
otrzymacie, byleście ie tylko otrzymać 
chcieli: iedyne od ktorego nie możecie | 
bydź odlądzeni ani przez śmierć, ani 
przez mnoftwo fłaraiących fig onie, ani / 
przez wikwinty fzczęścia: na koniec iedy- ' 
ne, 
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ne, ktoreby was prawdziwie fzczęśliwemi 
uczynić moglo? O co za ślepota! sle co 
więkiza; uważcie tylko, co wam po- 
wiem. 

Gdyby odftępuiąc wfzyftkiego wafze- 
go prawa do nieba, porzucaiąc fłaranie 
o zbawienie wafze, y odważaiąc fię na 
wafze potępienie; mogliście przynay- 
mnicy przezto umknoćfię przykrościom, 
y prowadzić życie (pokoyne y rofkof-ne; 
bylby to w wafzych kaydanach niciaka 
fłodkość, y nieiaki fèn w oczekiwaniu 
nayokrutnieyfzey kary. Ale poradźcie 
fię doświadczenia: doświadczenie od 
wfzyftkich grzefznikow wycifka wyzna- 
nie tey prawdy, żeowa droga  obfzerna, 
ktora prowadzi do zguby, bez porowna- 
nia ieft przykrzeyfza, niżelita ktora wie- 
dzie do Nieba. Zaite we wfzyftkich 
cnotach życią Ewangelicznego y we 'wfzy- 
ftkich biedzeniach fię, ktore ponofić trze- 
ba z namiętoościami, iefłże co ciężlze. 
go nad tyrannią tychże famych namię- 
tności, kiedy fię im raz popuści cugłow? 
Ktoraż nędza nieznośnieyfza y pelniey- 
fza hańby nad nędzę lakomcy, albo teź 
mar- 
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marnotrawnika wniwecz  obroconego 
przez fwoią rozrzutność? Ktoreż prześlą- 
dowanie rowne temu, ktore więc wywie- 
ra na fie ferce wyniofłe, zazdrofne, pałaią- 
ce nienawiścią, y pragnące zemfły. Kto- 
reż lzy bardziey gorżkie nad nieukon- 
tentowania, utefknienia y  umartwienia 
rofkofznika? . Zawżdy obrzydliwość czu- 
iący w rofkofzach, a zawźdy do nich 
zglodnialy; fzuka ich, gdy. ie ma; mniey 
kontent z tych ktore ma, niżeli z owych 
ktorych albo iefzcze niema, albo juź 
niema; bez u(łanku żąda powetować fwo- 
ich niefmakow przytomnych, obracając 
pragnienia fwoie do nowych fłodyczy» 
albo przypominaiąc ie fobie przelzłe. 
Mniema, że w ten czas byl prawdziwie 
fzczęśliwym; ponieważ teraz czuie fię 
prawdziwie nędznym: 4 wten czas mial 
fię za nędznego; ponieważ nieczul fię do: 
fyć fzczęśllwym. Ż tąd owe. pomięfza- 
nia, owe dziwaćtwa, owe zapomnienie, 
owe nawet obrzydzenie fobie tego, co 
fię przedtym lubilo. Z tąd owe przeni- 
kaiące ,atyzienia fię, niezawźdy z przy» 
czyny fumnienia, ale częściey z przyczy« 
ny 
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ny honoru y intereflu; kiedy fię czlo- 
wiek widzi przywiedzionym przez zruy- 
nowanie fwoiey fortuny do przypłacania 
w prożaowaniu przymufzonym prożno- 
wania dobrowolnego mlodych lat fwo« 
ich. Ba iako y to obiecować fobie, że- 
by rofkofznik miał być zaw źdy nieczuly 
na gryzoty fumnienia? Ach! owe dręcze- 
nia, owe biedzeniafię, owe iarzmo wia 
ry, owa cięfzkość namietności; owe na- 
gle obracania fię ku Bogu, owe powroty 
do proźnych uciech; owe  zniewolonego 
rozumu gwaltowae wybiiania fięna wol- 
- ność; owe przedfiewzięcia, ktore chce fię 
mieć za fzczere, á czuie fię być nielzcze- 
re; owe placze y wzdychania, ktore nie 
| zawżdy ią świadećtwem nawrocenia fię 
od nieprawości, ale częfto ofłatniey 
' wey nędzy; owaaieftateczność w zlym y 
w dobtym; owe żalowanie raz grzechu, 
drugi raz pokuty. Przynofi fię Bogu 
ferce iefzcze fkażone przywiązaniem do 
/ Świata; przynofi fie światu ferce iefzcze 
zranione ugryzieaiem fumnienia. Nigdy 
fię nie ieft niewinnym bez żalu, nigdy 
winnym bez fzkcupula. 

Qtoź 
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Otoż blogofławieńftwa zamienione w 
przeklęćctwa na ukaranie grzefżnika. O. 
toż boleść w rofkofzy, fmutek w radości, 
lzy w uciechach. Væ vobis, qui ridetis, Bia- 
da wam, ktorzy fię śmieiecie, mowil Zba- 
wiciel świata, biada, nie tylko przeto że bg- 
dziecie wiecznie niefzczęśliwi, ale że y 
w tym życiu iefteście niefżczęśliwi. Ty. 
le was kofztuie wafza zguba: á czyliżby ` 
potrzeba więcey, ba czyliby potrzeba tyle, | 
żebyście fię zbawili? 
Y teocito ieft, mowi ieden mądry Au. 

tor, naywyżfzy (łopień glupftwa ludzi 
Światowych. Będąc w nieuchronne 
potrzebie cierpienia albo dla Boga albo | 
dla świata, albo dla nieba albo dla piekla: 
woli fię raczey cierpieć z niebeśpieczeń. 
ftwem cierpienia iefzcze y ponofzenia ka- 
ry wieczney; niżeli cierpieć, żeby być 
fzczęsliwym y pewnym nadgrody wie- 
Czney, [aj Nonne extreme dementie ef ibi 
nolle poriùs laborare, ubi á labore itur ad mers 
cedem;quàm ubi á labore itur ad fupplicium? 

„A tak, MCiPanowie, wiakimżekolwiek | 
będziemy fłanie, iakieyżekolwiek chwy- 
fo) Piss Mirandulenus Epift, 1, 
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ciemy fię w życia drogi; przykrość y pra- 
Ca z każdey ftrony. Niemalz odpoczyn- 
ku tylko na terminie, 4 na tym terminie 
na ktorym fłaneli Swięci. Trzeba tedy 
to czynić, co Święci, ponieważ chcemy 
doyść tego terminu, tey nadgrody co o- 
ni; 4to iefzcze przeto, Że iefteśmy pod ie» 
dnymże. znimi prawem. To druga 
tacya, 
Il. Gdyby złość, albo niedbalftwo, ál- 
9 Zapomnienie mogly uczynić prefkty- 
Pcyą, to iet, famym fwym zachodzeniem 
Brzepifać y przemodz przeciwko prawu Bo- 
iemu; dużby go ludzie dawno znieśli, 
á na to mieyfce (woie podania y zwy- 
czaie wprowadzili. Ale, mowi Apoftol, 
nie mamy tylko jednego Prawodawcę y 
iednego Sędziego, wynalezcę y mści- 
wego obrońcę {wego prawa, ktory iako 
ie umial poftanowić, tak ie będzie umiał 
y utrzymać: (a] Unus ef Legislator ©* Jui 
dex, Ten Prawodawca, mowi Tertulian, 
nierzeki: iaieftem zwyczay; ale rzekł: 
tam ieft prawda; [b) Cbriłas veritatem Sis 
non confvetudinem cognomunavit, - Zaś” przę» 


ciw 
(4) lac, 4, a. [6) Tertnil: de velandis / U OWA 
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ciw prawdzie nic nigdy  przemodz nie 
może: ni moda, ni powaga, ni prawo, ni 
odwieczny zwyczay: (a) Veritas maner 9 
śnvalefcit in eternum, © vivit 9 obiinet im 
fecula feczlorum, 

Byla to prawda wufłach  Chryftufo- 
wych, że niebo nie ieft tylko dla pokor- 
nych; iefttoiefzcze y teraz prawda. Byla 
to prawda w zgłędem Uczniow y Apo- 
ftolow, w zględem obywatelow Jeruza- 
„łem, Tym y Galilei, ktorych byl 
Chryftus zgromadzii okolo fiebie, żeby 
im byl podal biogofławieńftwa y naukę 
niebiefką: ieft to iefzcze prawda y w zglę= 
demi Panow y mocarzow Świata. Wizy- 
fey oni byli zawarci w tymgminie pilnie | 
fłuchaiącym Chcyftufa, y do nichto tam 
mowiono.  Niemafz tedy. ani: czafu, - 
ktoryby mogl znofić Ewangeliczne oftro- 
ści; ani doftyności, ktoraby nas mogla „od 
nich uwalniać. 

Z tym wfzyftkim iednak, Sluchaczu 
Chrześciańfki, portownywaiąc nafże oby- 
czaie z obyczaiami pierwfzych wiekow, | 

moźnaż mowić,źe żyiemy pod tymże pras 


wem; 
(o) 3. Efdr: 4. 38. 
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wem, go Oycowie nafi; y że teź nauki 
kieruią nafzemi poftępkami? Widzę Oy- 
cow nafzych pelnych pofzanowania ku 
imieniowi Bofkiemu, Chrześcian chwalą- 
cych Bogaw fzczerości (erca,poważaiących 
fobie chwalę ich chrźtu nad wfzyítkie 
wielmożności y okazałości; między na- 
mi zaś widzę oboiętność, opiefzalość, le- 
niftwo do rzeczy Bofkich, zmartwialą 
nieczulość na interefla wieczności, pobo- 
źność zamiepioną w indufłiryą; ani iuź 
inizego frżodku między wyuzdaną ro- 
zwiozlością y obludą, tylko gnulność. 
idzę, że pierwfi Chrześcianie czynili 
fobie rożnicę od pogan duchem cicho- 
Ści y ziednoczenia, fpolnością maiętno- 
tności y uczynnością; y nieiaką rowno- 
ścią między fobą, ktorą fprawowalo i= 
mię braci, lubo w nierowności kondycyi: 
a teraz widzę Chrześcian roźniących fię 
nietylko od heretykow, ale y od niewiet- 
-nych przez wybuchanie ich niezgod y 
nieprzyiaźni, przez zbytek ich chciwości 
Yy nieużytości; przez pogardę owego bra- 
terftwą, ktore nietylko fię teraz nie wiąe 
46 między obcemi przez wyznawanie ie- 
B dney: 
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dneyże wiary, ale nawet między krewnes 
mi przez krew y naturę. Widzę, żeza 
pierwfzych czafow fkromność y wfty= 
dliwość wydawała fię nadewfzyftko w o- 
byczaiach ludzi mlodych: á teraz wfłyd 
tak wyrugowany z ich fercá y zczola 
że proftota dawney rozwiozlości ftala fię 
rofpuftnikom wieku tak wykwintnego, ia- 
ko ieft nalz, iedną przyczyną wftydu; ý 
wyfłępki przodkow nafzych w materyí 
czyfłości, bylyby teraz miane za nieia” 
kie cnoty. Widzę, iako pierwfze wieki 


niewinne, albo przynaymniey winne miers 


nie, chwytaią fię pokuty z oftrościami 
bez miary; iako pomnieyfze nawet grze: 


chy we zach y we krwi pluczą: 4 terá} 


Znieyfry złośliwy Świat, zanurzony W 
ftrafzliwych rofpuftach, wynayduie wyftę' 
pki nawet z przezwilka dotąd nieznaio” 
me; niemogąctym czafem ścierpieć ant 
wfpomnienia pokuty, Co za przeci: 
wność rządzenia fię y obyczaiow? wo' 
czach Boga Sędziego fprawiedliwego; 
jako mowi Swięty Auguftyn, Sędziego 


ftatecznegoy niewzrufzonego wfzyftkich P 


na- 
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nafzych nieftateczności. (a) Jmmutabilie 
mutabilrum moderator. c 

W oczach tego Boga wiecznego, przed 
ktorym lata y wieki nie fą tylko iako ie- 
den niewzrulzony punkt y iako taż fae 
ma zawżdy y nieodmienna nigdy wie- 
czność. Coż fię dziać będzie w oczach 
iego z nafzemi odmianami, z nafzemi co 
wiek, to więkfzemi  rofpufzczaniami 
fię:yznafzym prawem, ktore zczafem 
Przywiafzczamy fobie do grzefzenia z tym 
więkfzą Śmiałością? Swięte prawa o 


. Wfłydzie, o milości, o pokorze, o pokucie: 


Humiliate capita wefłra. Jnvicem diligite. Pæ- 


„ tentiam agite. Bofkie prawa, więcżeście 
_niebyly tylko dla pierwizych wiernych? 


niemialyżeście trwać tylko ctrzyfta lub 
czteryfła lá? U Trybunału  Bofkiego, 


„ W dzień ofłatecznego fądu, kiedy fię ftans 
j wią wfzyfłkie narody: famiź ze wfzy- 


ftkich; ludzi Chrześcianie rożnić ie będą 
wedlug wiekow? Tamciź nie będą przy- 


4 ięci w liczbę  blogofławionych tylko 


0 


fkrwawieni y odarci zciała. przeto że fię 


h Porodzili za pierwfzych wiekow: á citu 


B2 be- 
(0) Epi: ad Marcel: 
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bedą wolni od winy w fwoiey gnufnoż 
ściy delikatności, przeto że żyli za ofta- 
toich czafow? Ni, dla nich ydla nas E- 
wangelia taż fama ieft zawżdy, y tożność 
czafow nie znicfła iey oftrości. 

A zaż wyloki fłanu ftopień od nichu- 
walnia? _ Spodziewacież fię, Chrześcianie, 
że przez wzgląd na mieyfce, ktore ofia: 


dacie na ziemi, Bog dowasrzecze, jako. 
tam Aflwerus do Eftery: że prawo nieby-) 


lo na was, ale na wfzyftkich innych lu- 
dzi. [a] Non prote, fed pro omnibus aliis 
bec lex confututa ef, Ach! nie (podzie- 
wacie fię wy zult Zbawiciela tey prożney: 
roźnicy: wy (ami ią fobie czynicie, y wiafną 
walzą powagą. Czyliź nieodfylacie o: 
firości do putłelnikow, modlitwy do pro’ 
Źniskow, lagodności do fłabych, cier 
pliwości do ftrapionych? Non pro te, non 
pro te, fed pro omnibus, Wiedźcie iednak, 
że w tym punkcie Ewangelia daleko bar- 
dziey ściąga fię do wyżlzych kondycyí 
niżeli do niżfzych, 4 że ofobliwie ieft w 
czyniona dla możnych y fzczęśliwych te- 
go świata. Bo, komuż Ewangelia nays 


bar- 
(a) Eflher 15, 93, 
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bardziey przykazuie poł y umartwie- 
Nie, iezeli nie tym, ktorych życie pelne 
rofkofzy? Komuż przykazuie pokorę,ieżeli 
nie cym, ktorzy fą otoczeni pofzanowania- 
mi yuklonami, á zatym ktorzy fą pośrzod 
idel prożaości? Komuż przykazuie ial- 
mużnę yuczynność, ieźeli nie tym, ktorzy 
źyią w doiłatka? Komuż przy kazuie prze- 
aczanie y zapomnienie krzywd, jeżeli 
nie tym, ktorych wielkie interefl; tawi- 
ią na celu wielkim nieprzyiaźniom? Ko- 
muž przykazuie czuyność y modlitwę, 


| deżeli nie tym, ktorych naygwaltowniey: 


fze pokufy przypieraią? 

Niemowcież tedy, że to wfzyftko ścią- 
galo fię tylko do Świętych, ktotzy przez 
fpokoyność fwego ftanu y przez powol. 
ność (wego humoru z natury byli ;[pofo- 
bni do cnoty. Bo ia wam powiadam: że 

ateyże (amey przyczyny,dia teyże fa- 
mey fpokoyności ich fłanu y powolności 
ich humoru, nie potrzebą było na Swię. 
tych wkiadać tych okropnych powinno- 
Ści,żeby ich bylo przywieść do cnoty, 
sżeli można bylo przyść do Zbawienią 
niewykonywaiąc tych przykrych obo- 
Wiąz; 
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wiązkow, tedy naybardziey to figę udać 
moglo owym ludziom, powolnym y bez 
namiętności, przy pomiarkowaniach ży» 
cia (pokoynego. Ale dla was,'niewolni: 
kow naygwaitownieyfzych namiętności, 
dla was pelnych iefzcze owych ladaia: 
kich oftatkow miękkiego y pyfznego wys 
chowania, dla was przez tyfiączne ros 
żne więzy przywiązanych do ziemi, nie- 
malz nic zbyt mocnego na zatrzymanie 
was w powinności. Co wtym punkcie 
dla Swiętych Pańfkich niebyło tylko ie- 
dynie pożyteczno, to dla was ieł nieu- 
chronnie potrzebno. Jeft tedy dla ofob 
wyźlzego fłanu nietylko tenże fam obo- 
wiążek do oftrości prawa Bofkiego, ale 
daleko ściśleyfzy niżelidla Swiętych y dla 
innych ludzi. Trzecia y olłatnia po- 
budka ieft ta, że wfzyf(cy mamy w Zba- 
wicielu nafzym iedenże wzory iednegoź 
Wodza. A 

Il. Jeżeli kiedy komu godność po- 
winna byla ziednać do nieba przyftęp 
bez trudności y bez pracy, to Zbawicie- 
lowi świata: ztym wfzyfłikim z. Mile 
ial 


O Przykładzie Swiętych 23 
fial tam wmiść przez Krzyż: (a] Oppur- 
tuit pati Chriffum. Y lubo to bylo w mocy 
iego uczynić fobie do nieba drogę nie- 
tak przykrą; ponieważ mial wolność 
nieprzeftawać na przykazaniu o męce, ale 
prolić Oyca przedwiecznego o uwolnic- 
nie od niego: ieżeli iednak przy tey mo- 
cy uczynił. fobie nieuchronną potrzebę, 
żeby byl obrał drogę cierpienia, na wy- 
konanie dziela zbawienia nafzego: nie mu: 
fiemyż przyznać, przeciwko wizelkicy na- 
fzey fklonności ciągnącey nas do fpo» 
czynku, że todla nas nieunikniona po- 
trzeba albo toż famo fobie obrać, aibo fię 
też wyrzec zbawienia? 

Odezwimyźlię tedy, naco fię odważąe 
my: czyliź będziem chcieli związać fię 
z mruczącemi Jzraelitami? ktorzy zmor- 
dowani diugością y trudami drogi, kto- 
rą ich prowadził Moyżefz doowey ziemi 
im obiecaney y od nich upragnioney, 
pczykrzyli (obie podiego hetmańftwem, 
y mowili między fobą: fzukaymy fobie 
infzego wodza, ktoryby nas odprowa- 
dził do Egiptu. (bj Conffituamus nibis dte 
cem, & revertamur in Ægyptum, Sle- 
(2) Łuc, 24, 26. [b] Num. i4 4, 
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Slepi y niewdzięczni, mogliź zape- 


mnieć owych cudnych y niefłychany ch: 


rżeczy, ktore poczynił Moyżefz dla wy- 
prowadzenia ich z niewoli”  Niewiedzie- 
liż, że iakożkolwiek był ftrafzny, wiele- 
mogący, y prawie zzupelną władzą 
nad żywiolami, przecież y on podlegał 
tymże famym pracom, ktore im przyczy. 
ną byly mrnczenia? Jeżeli oni fzli przez 
oftre fkaly, przez rozpalone: od fłońca 
piólki, nie fzli tam, tylko wftępuiąc tuż 
w ślady Moyżefzowe. Widzieliź gokie- 
dy.zeby przeciwko publicznym  dole- 
gliwościom ofobney dla fiebie fzukat o- 
chrony? Mialże infze niź oni ratowania 
fiş przeciwko pragareniu y laknieniu? Ale 
omby byli chcieli iść drogami ufłanemi 
kwieciem: á żeby był Moyżelz przeioł na 


fiebie wfzyfikie fłarania y niebespieczeń- |. 


ftwa , wfzyftkie trudy zachodzące w tym 


przedfięwzięciu, á dłanich iedynie tylko | 


żofławił ukontentowanie  zfzczęśliwe- 
go y fpokoynego ofi4gnienia pożądaney 
krainy. Nakoniec żalowali tego, że go u- 
znali za wodza: Confliruamus nobis ducem. 

Cżyliż my z więklzym względem y 
po- 
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powolnością  iefteśmy dla Chryfłufa? 
Czyliż bardziey nas wzrufzaią iego przy- 
klady? Czyliż mniey mamy cięfzkości w 
naśladowaniu go? Kiedy nawet czafem 
co dobrego czyniemy, nieczyniemyż go 
częfło z inneywcale pobudki, nie żeby- 
śmy fię pokazali Chrześcianami? Czyliź 
czafem nie wftyd nas powściągać fię od 
zlego delikatnością fumnienia y prawda- 
mi wiary? Czyliź nie więcey fobie zakla. 
damy honoru, bydź cnotliwemi dłafzczeą 
rey poczciwości, dla wzgłędu ludz- 
kiego y dla zaintereflowanego -przypo- 
dobania fię? 

Ach! częftokroć niewdzięczność nafzą 
iefzcze daley zachodzi. Owym cnotom 
okropnym, ktorych fięlękamy, 4 czafem 
y wfłydziemy, niedziwuiemyź fię, gdy fię 
im przypatruiemy w dalekiey od nas 4 po: 
gańftwem zaćmioney ftarożytności? Zy- 
cia ofirość w Katonie, uboftwo w Fabry. 
ciafzu, powściągliwość w Scypionie, nie- 
pamiętanie krzywd w Juliuf(zu mamy za 
ufilności y cnoty heroiczne; à w Chcze- 
Ścianinie mamy ie za pogardy godne y 
nikczemne. Balwochwalcy > = 

ic 
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fkich, ach! wynofiemy ie, że tak rzekę, 
na oltarze: 4 cnoty Chrześciańlkie, lubo 
poświęcone przykladem Syna Bofkiego, 
zarzucamy. Pocożeś więc, moy Zbá- 
wicielu, przyfzedi między nas? Bez cie- 
bie, podobnobyśmy nieli byli za chwa- 
lẹ jpowściągać zniektoremi Pogánami 
chęci wyniofłe y poźądliwości cielelne; 
ateraz wiłydziemy fię one zwyciężać 
po tobie, idąc za twoim wzorem, y wiłę- 
puiąc w ślady twoie? Coż zahańbę ty- | 
lv zacnym y po wfzyftkie wieki fzano. 
wanym cnotom zrobil krzyż twoy y krew 
twoia? Ach! moi Bracia, odeśle nas Bog 
precz żtymi odrzuconemi Poganami, 
ktorycbeśmy fobie obrali za wodzow, za 
ktorych prawami udaiemy fię, a zatym | 
na ktorych proźną y fallzywą nadgrodę 
zafłaguiemy. Będziemże my mieli część 
w nadgrodzie Świętych, niezachowywa- 
wfzy ich prawa, y nienaśladowawizy ich 
wodza: tym wfzyftkim powinniśmy 
fiętrzymać ich prawa y ich wodza, ieżeli 
chcemy być, czym f4 oni: iakośmy to wi. 
dzieli w tcy pierwfzey'części. A co więkizą 
możemy tego dokazać; ponieważ oni byli 
tym 
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tym, czym my iefteśmy. . Zobaczymy to 
zaraz w tey drugiey części: | 


CZĘSC DRUGA. 


+ Akko fobie wyperfwadowali tę 
prawdę, uczyńmy trzy naftępułące 
uwagi. Pierwfza,Swięci mieli też ulo- 
mności, ktore my mamy. Druga, Swięci 
mili też trudności, ktore my mamy. 
Trzecia, my mamy też pomocy, ktore 
mieli Swięci. Jeźeliżtedy w ich naśla- 
dowaniu tak zle fię nam powodzi, nikogo 
w tym niewinuymy tylkofiebie, y wftydź« 
my fiş nafzey gnufności. 

i. Mamy fię za doftatecznie wymowie 
nych w nafzych podknieniach fię y pos 
blądzeniach na drodze zbawienia, kie- 
dy przytoczemy nędzę ludzkiego rodza- 
iu, ulomność ciała nafzego, natarczy wo- 
Ści nafzych namietności, wyrażanie fię 
rzeczy podpadaiących pod zmyfły zlych 
y dobrych nafercach nafzych niedofyć 
poddaiących fię wierze y zdrowemu ro- 
zumowi. A Swięci Pańfcy, Swięci Pań: 
fcy, Słuchacze mili, nieczuliż tych {a= 
mych utomności: á czyliż nieumieli ich 
zwyciężać? Ba 
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Bo gdyby byli wlzyfcy dochowali 
daru (wey pierwfzey niewinności, żeby 
im nigdy bylo. niezbywało na fłątku w 
cnocie; podobno mielibyście byli przy- 
Czynę fławiać ich fobie- w myśli za ina: 
kfzych ludzi, niepodlegaiacych  przyro- 
dzoney fłabości, y zahartowanych na 
wfzyftkie pofpolice niebefpieczeńftwa, 
Ale umyślnie na umknięcie wam tey po- 
krywki złości, Bog ktory mogliby był . 
utrzymać wfzyftkich wybranych fwoich 
przy niewinności, dopuścił, żeby byli 
niektorzy znich wgrzech wpadli: Ue 
bec permi/fio, mowi Święty Jan Chryzo- 
ftom, (a) bumanitatis argumentum aliis prò- | 
penerftur: 4 żeby czlowiek w upadku in- | 
fzego czlowieka poznał, czemu nas wfzye 
ftkich podleglymi czyni natura ludzka. 
Odkryli nam Bog fwoich  przeznaczo. 
nych rany, aby nasbyl nauczyl, iakby. 
śmy fię ich firzegli y bali; ale przy tym 
żebyśmy fię niemi nie zrażali, ańi przeto 
upadali na (ercu. Jeżeli puścił Dawida 
Za nierozcznaniem oczu iego y za powa. 
bą widokow zmyślności; to dla pokaza- 
nia 
ga) Serm: in Perrum (9 Elian, 
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Dia nam, że y Święci mieli oczy fłabe tak 
iako- y my. Jeżeli dopuścił, żeby go fię 
byl zapari pierwizy ziego Apoftolow; 
to dla wyperfwadowania nam, że niebe- 
Ipieczeńftwo kompanii bylo fzkopulem 
dla Świętych iako y dla nas: to dla tego, 
żebyśmy przyznali, że ieżełi Swięci lą 
kiedy rożni od fiebie famych, 4 my roźni 
od Swięych;tedy ta rożność nie pocho- 
dzi- z rożności naturałney komplexyi, ale 
Zrożności porulzenia woli nalfzey w przy- 
tomności lafki Bofkiey: (a) Non naturá 
Jed voluntate. mowi gdzie indziey- = tenże 
Doktor. Swięci wierni lafce Pana Boga 
wybili fię nad fwoie namiętności, nad 
fwoie fłabości; przeto że byli wierni w 
walczeniu z fwemi namiętnościami, yw 
poprawianiu fwych- fłabości. My zaś 
przez niegodziwą nafzą nikczemność, y 
z fłabości nafzych namiętności, y z potę- 
gi nafzych namiętności zdobywamy ra- 
cye, żebyśmy zniemi nie walczyli. 

Bo ieżeli namiętności nafze fą iefzcze 
fłabesmowiemy, że fię. piemafz.czego oba- 
wiać; 4 ieżeli fię iuź wzmocniły, tedy 

MNIE: 
4a) Homil. 74. ip logy: 
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mniemamy że juź fię niemafz czego fpodzie: 
wać. W impetach młodości rozumiemy, 
żeśmy powinni nieco pozwolić nafzym 
pierwfzym namiętnościom; 4 w doyrża- 
iym wieku rozumiemy, źe iuż ich nieie- 
fieśmy panami. Wdawfzy fię w okazye, 
iefteśmy tego zdania, źe zwycięftwo nie- 
podobne; á wyfzedilzy z okazyi, mnie- 
mamv, że potyczka niepotrzebna y nie- 
według czafu. Y tak w żadney okazyi, 
w żadnym wieku, w żadnym ftanie nie- 
czuiemy fię fpofobnemi do pofkromie- 
nia y zwyciężenia nafzych namiętności: 
miafto tego co Święci w każdym wieku 
yw każdym fłanie mieli tę ufilność 
rowrie za podobną iako y za potrzebną. 
Cżego Jan Chrzyciel iefzcze dzięcina 
mial fię obawiać uwiedzenia fie 
namietnością iaką? Sądził iednak za rzecz 
potrzebną, żeby ie bylo poprzedzić pu- 
ftynią y umartwieniem. Przeciwnym 
ipolobem iaką gorę byla wziela rolkofz 
nad fercem Świętego Auguftyna! On ie- 
dnak lądzii, że podwudzieftu lat rofpu- 
fty, bylo to iefzcze w iego mocy uwol- 
nić fięod niey. Co za okazye mogly 
u 
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kufić cnotę tylu fławnych Paftelnikow ? 
Oni iednak fądzili,'że w pośrzad  puftyń 
nawet, nofili w fobie nieprzyiaciela fwego; 
a źe nie bylo nic oprocz pofłu á modli- 
twy, co by go podbić moglo. Przeci- 
wnym (polfobem iakie okazye: nie otą- 
czaly Swiętego Ludwika przy tak wy- 
iokiey iego godności? On iednak fądził, 
że to nie ieft rzecz niepodobna być Mo- 
narchą, aoraz być Swiętym; być wfpa- 
nialym,a oraz nbogim; być w godziwych 
roskofzach, 4 oraz w umartwieniu; być 
w pośrzodku wielkiego dworu, 4 oraz w 
ofobności wewnętrzney; na koniec być 
na Tronie z Krolami, 4 oraz na krzyżu 
z Jezufem. 

Co więkiza, te racye, ktore nam czy, 
nią zbawienie tak trudne, byly Swiętym 
Pańfkim materyą y okazyą  naywyboc- 
nieyfzych cnot: ulomność ich ciała, by- 
la przyczyną ich nad fobą firaży; gwal. 
towność ich namiętności, byla przyczy- 
ną ich umartwienia; ponęta dobr po- 
wierzchownych, byla przyczyną ich w. 
ftrzymywaniafię; ich nędza y niedo- 
ftatek, przyczyną ich zt: naprzy= 

rza- 
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krzanie fię złośliwych, bylo im przy” 
czyną cierpliwości. Nicinaczey, beZ 
ciężaru ciala, bez ognia namiętności» 
bez dobr, bez nedzy, bez fzkopulow» 
bez zgorfzenia, byliby i A byli bez 
cierpliwości, bez fłraży nad fobą, bez 
witrzymywania fię, bez umartwienia, bez 
pokory. Gdybyć nie to, wy mowicie, 
gdybyć niete trudności, tedy droga zba- 
wienia bylaby wam latwa; tobyście wy 
byli Swiętemi. Mylicie fię; mieli Swięci 
też fameco ywy ulomności: ale iefzcze 
jak wiele y innych trudności. to druga 
uwaga. 

il, Możecieź pomyślić bez. zżymania 
fię ouftawicznych  przefzkodach, ktore 
Swięci Pańfcy mieli na drodze zbawienia? 
Nie nafiępowano na ich cnotę tylko o- 
gniem y mieczem; dzień y noc śmierć 
im {tala przed oczyma; mieli za nieprzy - 
iaciol Cefarzow, Urzędy, pierwfze glo» 
wy świata; było to, że ich wlaśni rodzi- 
ce, ich krewni fławali fię im. katami; 
niemogli być cnotliwemi, tylko pono- 
fząc nienawiść y urazę przeciwko fobie 
wizyftkich _ fwoich  wfpolobywatelow. 
| Ponofili 
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Ponofili to iednak; y ztym fię odzy- 
wali, iako mowi Swięty Cypryan, żeich 
umorzyć możono; ale nie możono ni- 
gdy przekonać: (a) Vincinon poffe, mori 
poje. 

Porowniaymy, Chrześciańfki Słucha- 
Czu, te trudnościż nafzemi. Niegodni 
fładzy Bofcy, w iakimże iefteśmy niebe- 
ipieczeńitwie? na coż fię podaiemy?czym- 
że nam grożą, ieżeli mu iefteśmy wier- 
ni? Coż mamy do przezwyciężenia? 
Oto wzgląd ludzki, ktory nas zattzymu- 
ie; wftyd śmiechu godny, ktory nas o- 
ziębia; biedna ponęta rofkofzy, ktora nás 
przywodzi do zapomnienia o Bogu; oto 
fą nali tyranni y naf kacia; oto nafze 
morderftwo y nafze męczeńftwo: y to 
nas niefzczęśliwych codziennie do upad- 
ku przywodzi! 

Jeżeli Bog nie'wdał wfzyftkich fwoich 
Świętych — w trudność _ męczeńftwa, 
przynaymniey wyciągal po nich ufilno- 
Ści, iakiey po nas nie wyciąga.  Chciaf. 
żeby jedni przez zupelne wyzucie fię 
ze wfzyftkich maiętności poddali fię Ge 

CG fro- 
le) Epifi sy 
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firościom naytwardfzego uboitwa: dru- 
dzy żeby zabiegali na kray świata, fzu 
kaląc zbawienia dofz: inni żeby ciala Iwo: 
ie uczynili ofiarą pokuty: inni żeby u- 
mykaiąc fię od znaiomości ludzkich, 
fzli na puftynie, nawykać tam do zapo: 
mnieniaonich. Tego Bog po was nie- 
czeka; nie zalożył on wam ` zbawienia w 
tak wyfokiey cenie. Zofławi was w 
honorze, w dofłatku, przy wlzelkich nie- 
winnych uciechach zdanych wam na 
wolą. Niedomaga fię u was tylko ferca 
wolnego, (erca bez przywiązania:. pokory 
ferca wblafko chwały; uboltwa ferca w 
obfitości dobr; umartwienia y oboiętno» 
ści (erca w uciechach godziwych. Chce 
żebyście pokazali przez wafzą wierność 
w powinnościach walzego fłanu, że on 
iet nietylko Bogiem męczennikow, A- 
poltolow, Puftelnikow, ale teź Bogiem 
wfzyftkich tanow y wfzyfłkich kon: 
dycyi. 

Cała tedy trudność ściąga fię do wa: 
fzego ferca. Każdy znas ma fwoy krzyźj 
walz krzyż iefł wfercuwafzym.  Jegoź 
ciężar macie za tak trudny do znie: 
fienia 
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fienia? Krzyż Swiętych był krwawy; 
krzyż ubogich ieft dużo przycifkaiący: 
oni go dzwigaią na plecach, á krzyż wafz 
ieft w fercu: y na tym caly, że wyciśnie 
ną was iakie weftchnienia;  iuż to nay- 
więcey kiedy przydzie do fkrytego bie- 
zenia fig y wewnętrznego umartwienia. 
Szczęśliwi, ktorych niebo tak mało kolz- 
tuie! Jeżeli nato iefzcze mruczycie, ia- 
Oż wasnie winować? A ieżeli wygody 
fłanu walzego zdaią fię wam być 
przefzkodą zamyfłowi, ktory macie fłu- 
żyć Bogu; iakoż mielibyście mu lepiey 
fłużyć wuboftwie, w chorobach, w nie- 
awie! Woleliżbyście w tych dolegli- 
wościach być urodzeni, niżeli w tym 
fłanie, w ktorym was Bog pofłanowil? 
Będziecież zawżdy, iak owi  Jzraclito- 
wie, roić fobie owe  ftrafzydla, owych 
Qlbrzymow w kraiu, do ktorego piel- 
grzymuiecie? (a) Jli vidimus monśfra de 
genere giganteo, Czego fię macie lękać, 
wolal nanich wierny Jozue: nie będzież 
tam Bog z wami? (b) Dominus nobiftum 
efl, nolite metuere. Toż do nas mowią 
Cz Świę- 

(8) Nam: 3. g4, [b] Num: ią 9. 
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Święci Pańfcy. Mieli oni też fłabości 
comy, y wiele innych trudności: ale 
y my mamy tęź pomoc; y ten wielki 
Bog, ktory ich utrzymywał lalką (wo: 
ią, iet podobnie z nami iako y z nimi. 
Dominus nobifcum ef, nolite metuere. Trze 
cia y oftatnia uwaga. 

lil. Zwaźcie, iaka ieft wtym punkcienie- 
fprawiedliwość y niedowierzanie czło- 
wieka. / Jet on wyperfwadowany, że 


nic mu nie ieft niepodobnego przy lafce' 


Pana Boga; że wizyfłko, czego mu da 
zbawienia potrzeba, ieft mu niepodobne 
bez lafki Bofkiey: że mu Bog  farowo 
przykazal robić okolo zbawienia fwegoś 
że niemoże go otrzymać, ani nawet 
okolo niego robić bez dalki Bofkiey. 
On też zfwoiey fłrony rozumi, że 
chce y pragnie fzczerze (wego zbawie- 
nia: ztym wizyfłkim lęka fię, y niedo" 
wierza; 4 komu? Cala rzecz tedy na to 
wychodzi, że nie dowierza Bogu; że fię 
obawia y powątpiwa, żeby ten Bog, 


ktory mu koniecznie przykazuie fłarać (ię. 


O zbawienie, mial mu dać ową lalkę ko- 
niecznie potrzebną do zbawienia. Juź 
to 
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to ieft, co mi fię widzi wcale rzecz 
dziwna w miedowierzaniu czlowieka. 
Zdaie fię, że gdy nam mowią z wiernym 
Jozuem: Nie boycie fie niczego; Pan 
ietz wami: Dominus vobijcum ef, nolite 
metuere: ze toż famo, co nam mowią na 
nafze wzmocnienie, iedynie fłuzy na po- 
mnożenie nafzey nieufaości. Zdaie fię, 
że zwyciężenie nafzych namiętności 
y ofiągnienie nieba natychmiaft nam wi- 


| dzą fię niepodobne, fkoro nam tylko po- 


Wiedzą, że to zawifło od pomocy Bofkicy. 

ie mamy my za rzecz podobną, zą 
tzecz latwą, tylko to, co łatwo może- 
my fami przez fię. Trzebaby, żeby na- 
leżycie ulpokoić umyfł nafz w powątpi- 
waniach z (trony zbawienia, żeby nam 
powiedziano: Dokażecie tego, będzie- 
Cie zbawieni przez wlafne wafze fily, y 
bez Pana Boga, y choćby Bog nie chcial. 

Coż więc tskiegoś uczynił moy Boże, 
żebyś tak byl celem nafzych mieufno- 
Ści! na cożeś przychodził na tak oplaka- 


| ny an, w iakim cię widziemy na krzy” 
| żul na cota krew naydroźlza, plynąca. 


ze wfzyftkich żył! naco te rany nawet 
w nie- 
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w niebie niezagladzone, te ręce wyciąe 
goione ku caley ziemi, te-ferce otware 
te wfzyftkim fercom! naco to wfzy- 
ftko! jeżeli ieft icfzcze w nafzych umy- 
flach iakie niedowierzanie lafce twoiey 
nieomylności twoiey pomocy! Za co- 
byś mię mogl potępić wdzień fądny, ie- 
żelibyś mi nie dodał tego w życiu, czego mi 
bylo koniecznie potrzeba do mego zba- 
wienia! Wyrzucalbyś mi ty moie wyfłę- 
pkisiabym ci zaś wyrzucał niedodanie mi 
pomocy. Zarzucalbyś mi twoy krzyż 
krew twoią; labym ci odpowiedzial, że 
ta krew iefł wylana tylko za Świętych, 
nie za grzelznikow: y że twoia Ewan- 
gelig y twoie przykłady obiiaiąc fię po- 
wierzchownie o moie oczy y o moie u- 


fzy, nigdy nieprzenikaly do moiey du- | 


fzy. Atak daiąc mi wfzyftko na pozor; 
w rzeczy famey nicbys mi nie dal. Mo- 
żemyź to pomyślić, Chrześcianie? Ni, 
kiedy Bog mowi do ucha, mowi oraz y 
do ferca. 


Nie mowię ia tego, żeby głos iego mial ` 
zawźdy iednakową wybitność, żeby mia- 


ra iego pomocy byla rowna dla wfzy- 
ftkich 


w aa m ffA ków Mm a Mm m m mę sw mio mą PĘ PM) Pm mę „AK mw i 
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ftkich ludzi: mufiała dla Swiętych, 
ktorzy mielityle innych powinności y 
tyle innych trudności nad naş, infza być 
Miara niż dla nas. Ale to mowię, że 
przynavmniey ta miara ieł fłufzna dla 
każdego z nas. To mowię, że od nas 
zawifło, żeby przez nafzą wierność 
przyczynić fobie tey miary, y otrzy: 
mać to, czego nam nie dofłaie, zażywa- 
ląc dobrze tego, co iuż mamy. Ależ nas 
pycha nafza gubi: chcielibyśmy zaraz 
Pierwfzym lotem być wyniefieni nad 
niebefpieczeńftwa y nad burze, nad nalze 
namiętności. Jefteśmy przy Panu Bogu 
nakfztaft owych wiele olfobie rozumielą- 
cych dworzan, ktorzy zawżdy fię ma- 
ią zadofyć godnych do pofunienia fię 
profto o pierwfze mieyfce w  fprzyianiu 
Pańfkim; y ktorzy fię maią za uraźonych, 
gdy nie biorą tylko pod miarą, y nie po- 
mykaią fię tylko krok za krokiem. Zo- 
ftawcie Bogu prawo iego naywyżźlzego 
majefłatu y fłaranie rządzenia wami, bę- 
dąc wyper(wadowóni, że fądy iego fą 
mądre, á że on ieftzawżdy dla was fpra:, 
wiedliwy y zawżdy dobry. 
Szczę- 
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Szczęście walze tu na ziemi, oprocz 
tego że nim wladnie ręka Bofka, zawifło 
od Świata y'od was: fami przez fię być 
w fzczęściu, przyść do fortuny nie mo- 
żecie; mufi fię Świat do tego przylożyć. 
Z tym wfzyfłkim czyliż zaniechywacie 
fzukać fzczęścia? Czyliż przefłaiecie 
zabiegać o fortunę? Wfzyftkie wykwinty 
świata, wfzyftkie iego  niefłufzności, 
wfzyftkie iego zdrady przywodząż was 
do utracenia chęci y nadziei względem 
walzego dalfzego dobrego powodzenia 
na Świecie” Jakże? toż będziecie bar- 
dziey nie ufać Bogu niżeli światu'y że wafze 
zbawienie wieczne zawifło wraz od Bo. 
ga y od was; czyliź przeto pomoc Bo- 
ką, à nie raczey wierność wafzą powin- 
niście mieć za materyą wafzego 
powątpiwania y obawiania fię? 

Czyliż nie do owego prawdziwego 
fzczęścia naywyżźfza iego mądrość kie- 
ruie wfzyftkie odmiany fzczęścia nafzego; 
y to, co nazywamy fzczęściem, coż ieft 
infzego, ieżeli nie opatrzność bawiąca fię 
wybieraniem nayprzyzwost(zych do zba- 
wienia nalzego fpofobow? 

Nay. 
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Nayiaśnicyfzy Panie, doznaiefz tego, 
y poznaiefz to lepiey niżeli my. (Ro 
ku os. ) Przez iak liczne y  przedzi- 
wne wyniknienia raczył Bog  zafzczy- 
cić panowanie twoie! Lecz tmiędzy 
dobrodzieyftwa iego nietak, W. K. Mc, 
poczytuy zwycięftwa, ktore zawźdy 
wfpieraty zamyfły twoie, iako te troche 
niepomyślnych przypadkow, ktore po- 
mięfząły wefolość twoią: nietak po- 
Czytuy Korony, ktore on zgromadza 
na czolo potomftwa twego, iako cier- 
nia y trofki, ktoremi one fą otoczone. 
Tytmcito fpofobem, Nayiaśnieyfzy Pa- 
nie, podeymuie Bog fłaranie, odrywać 
cię od świta, á iednoczyć cię z fobą. 
Salomon zofłaiąc w uftawicznych fło- 
dyczach pokoiu, podal w niebefpieczeń- 
ftwo zbawienie fwoie; 4 podobno bylby 
ie fobie ubefpieczył przy woiennych 
trudach. Podczas pokoiu iedynie on 
poznawal fwoią potęgę y fwoie  fzczę- 
Ścię; a w niebelpieczeńftwach woiennych 
podobnoby byl poznal (woiąfłabość y po- 
trzebę opieki Bofkiey. Y tenci to ieft 
zamyfł Bofki około ciebie, gw 
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{zy Panie. Malo to ieft, daćci pozhać, 
że wfzyfłko mafz od niego: onci chce 
być miafto wfzyftkiego. Przymnaźa on 
twoich nieprzyiaciol: ale też pomnáża 
fwoią pomoc, dodaie ci odwagi, utwier- 
dza cię w zdrowiu: pokazuie  fprawiedli- 
wość twoiey woyny y oczywiftość 
praw twoich codzień  wydatnieyfzą 
przez fame niefłychane poftępki iprzy- 
fiężonych na cię mocarftw: odkrywaci 
ich zamyfły: wlaśnie, czytać ci ie 
każe w ich myślach, y uprzedzać fkutek 
ich fpifkow, Wfzyfłko to zdaie fię być 
fporządzone ku twoiey chwale: y iet ku 
twemu zbawieniu. 

Trzeba do zbawienia krzyżow. Bog 
zafadził krzyż twoy nawet w (zczęśliwo- 
ści twoiey: czyniąc ci fzczęśliwość two. 
ią zawżdy chwalebną, to prawda; ale 
zawżdy pracowitą: czyniąc ią nigdy 
niewziulzoną na wfzyfłkie nieprzyiaciol 
twoich zamachy; ale iednak zawźdy po- 
dlegaiącą ich zazdrości. 

Pochwalmy,  Nayiaśnieyfzy Panie, 
wfzyftkie te rozporządzania Bofkie. Bog 
chce zbawienia twego, iclzcze bardziey 

niż 
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niź chwały twoiey; chce on zbawienia 
ludu twego, icfzcze bardziey niżeli iego 
okoiu. Robmyż my dlatwoiey chwa- 
y, ty zaś dla pokoiu nafzego. © Prośmy 
Pana Boga ote dobra potrzebne do in- 
tercflow Monarchy y Kroleftwa; ich fię 
fpodziewaymy, ich oczekiwaymy; ale tak 
żeby nam fłużyli za ftopień do  fzczę- 
śliwey wieczności. Spraw to Boże. 


II KAZANIE 


NA SWIĘTO WSZYSTKICH 
SWIĘTYCH. 


O fpofobach przyścia do  świątobliwo- 
ści na Świecie. 

Beati pauperes [piritu .- beati mites -~ beath 

qui lugent, Mattb: 5, 

Błogofławieni ubodzy w duchu -- hlogoffawieni cie 

fi .- błogofławieni, ktorzy placzą 

Nayiaśnieylzy Panie. 

Ge nám 'Kościol Boży podaie te 
zbawienne nauki, zamyfł iego zo- 

ftaie wcale bez fkutku,á to dla per- 
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iwazyi, ktorą fobie czyniemy, y w kto- 
rey żylemy, że tenauki dane byly od 
Chryftufa iedynie dla Apofłolow, dla 
Puttelnikow, dla ludzi oddźlonych od 
fzeleftu y (potkowania świeckiego; á że 
ludziom zaplątanym wświecie trzeba fię 
rządzić inizemi zdaniami, albo też od- 
ftąpić honoru y obowiązkow ftanu 
fwego. 

(a] W takim źdaniu zoftaiąc, niedo» 
brze wyperfwadowany o Panach Ter- 
tulian, rozumial, że Chrześcianin nje- | 
mogl bydź Cefarzem.  Pelagianie zaś 
trzymali, (b] że Chrześcianin nie powie 
nien_być bogatym: y częfło Panowie 
y ludzie bogaci tym mniemaniem myśl 
fobie  zaprzątaią, że im niepodobna 
przyść do świątobliwości 

Daremnię na wybicie nam zglowy te- 
go blędu, fławia nam Kościol Boży 
przed oczy Świętych rożnego wieku y 
goźnych fłanow. Daremnienam Chry- 
dtus przykazuie oddawać Boga, co fię na- 
kźy Bogu; á Celarzowi, co fię należy 

Cefa- 
(a) Tertuli; in Apologet, Cap, 2. [6) Aug, Ep, 
157. 64 Hailariam Cap: 4. È. B. 
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Cefarzowi. [a] Zawżdy my poglądamy 
na Boga y na Cefarża iako na dwoch 
Panow, ktorym wras dogodzić niemożna: 
niewierni Bogu, bierzemy za wymowkę 
fłażbę Cefar(ką; niewieroi Cefarzowi bies 
rżemy za wymowkę fłuźbę Bofką: fkladamy 
naiednego z nich,co przewiniemy przeciw- 
ko drugiemu: y gdy tak chcemy ich poro- 
źnić, widzi fię nam rzecz latwa, uni- 
knoć nagany od obydwoch. 


Jakoż aważaiąc, że Chrześcianin chcąe . 


być świątobliwym, powinien być ubo- 
' gim w duchu, pokornym, cichym, od- 
' dałonym od uciech y wygod, goto- 
wym do lez, nieczulym na krzywdy. y 


zniewagi: trudno poiąć, iakoby mial żyć - 


niewinnie w wygodach y  niebefpie- 
ftwach wiążących fię przy wyfokich kon- 
dycyach. Ale z drugiey ftrony, ponie- 
waż tenże fam Bog iet prawodawcą 
Chcześciańftwa, co y wynalezcą wizy- 
ftkich dobr y wlzyftkich doftoieńftw; 
trudno rozumieć, żeby, on miał fłwo- 


rzyć te -dobra iedynie dla ludzi bezbo- 


żnych; y żebyfię do nich mic nie należa- 
lo, fkoro fię kto.uda drogą podaną” w E- 
wangelii. Po- 

(a) Maith, 22. 2i 
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Powinno tedy być koniecznie jakie 

polączenie między Świątobliwością pra- 
wa Jezufowego y między regularnością 
Zycia świeckiego, Y teć to iet, MCi 
Panowie, polączenie, ktorego Swięci u- 
tnieli przefirzegać każdy w fwoim  fta- 
nie, y oktorym mam wam dziś dać 
naukę. Powinno być zlączenie fię nie 

z światem zhańbionym, z ktorym fpo- 
leczność zakazana wfzyftkim wiernym; 
ale zświatem politycznym, zlożonym 
ze wfzyftkich  ftanow pofłanowionych 
od opatrzności Pana Boga. Dlatego 
zważmy ziedney ftrony czlowieka Chrze- 
Ściańłkiego; z drugiey ftrony, co to ieft 
być czlowiekiem czci godnym y za- 
cnym uświata: y uczyńmy otym dwie 
wielce potrzebne nauki.  Pierwfzą za- 
mykać bedzie, co powinien świátu czło- 
wiek Chrześciańfki. Druga zamykać bę. 
dzie, co powinien Bogu człowiek czci 
godny y zacny uświata. Są to dwie 
części tego kazania. 

Widzi figę wam, MCi Panowie, że ia za 
chodzę po między fzkopuly. Zgadzam fię 
nato; ale widźcie, że mam prawdę za 
wo- 


O fpofabachb przyscia do światobliwości å} 
wodza, y żefpodziewam fię miec lafkę 
ana Boga za podporę. Czego fię mam 
tedy obawiać u takiego dworu, gdzie 
Cefarz, nietylko nie odwodzi od chwały 
Bofkiey,ale iefzcze wiedzie nas do niey 
fwoim przykladem, y z więkfzą daleko 
chęcią, niżeli my iey mamy doiego fłużby. 
Prośmy o pomoc Ducha Przenayświęt- 
zego przez 
Maria. 


CZĘŚC PIERWSZA 


NAreśniey zy Panie. Swiat zly tlu- 
macz praw Bofkich, uważając du- 
cha pokory, uboftwa y  umartwienia, 
ktorego pelna Ewangelia: y porownywa- 
iąc te cnoty zpowinnościami świeckie» 
mi, trzy do nich przygany bardzo nie- 
fufzne upatruie. Tego on ieft zdania, 
że niemożna być czlekiem pobożnym, 
nieftawfzy fię naprzod, podłym y nik: 
czemnym; druga, niepożytecznym y pro- 
Źniakiem, trzecia, dzikim y odludkiem. 
Zgorfzenia to zaifte, ktorych czlowiek 
Chrześciańl(ki powinien fię wyftrzegać 
przez  poftępowanie fobie  wfpaniale, 
prze- 


przyczynę N. Panny. Ave > 
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przeciwne  nikcąemności; przez poftę: 
powanie fobie zlączone z pracą, prze- 
ciwnę proźnowaniu; przez pofłępowa- 
nie fobie przyjemne y  towatzylkie, 
przeciwne dzikiey nieludzkości, ktorąiey 
więc śmieją zarzucać, Y to to iefł, co 
ia lądzę, źe prawdziwy Chrześcianin po- 
winien zachowywać, żeby przylzedi do 
świątobliwości na świecie. 

l. Pierwfza powinność iefł, żeby na 
honorach; urzędach y publicznych fan: 
kcyach mieć umyfł wyfoki y wfpanialy. 
Toć prawda, że pokora ieił to funda- 
ment Chrześciańikiey religii y cnota 
ulubiona Syna Bofkiego; ale fię częfto lu- 
dzie mylą w fwoim zdaniu, ktore więc 
fobie oniey roią, Nie chcą oni otym 
wiedzieć, że wedlug Ścifłego rozumienia 
naydofkonalfzey oobyczaiach nauki, ia- 
ka to iet nauka Świętego Tomafza; [a) 
pokora ieftrzecz tak wyloka y zacna, 
Że fama nawet wfpanialość umyfła mufi 
fię znią wiązać, zeby byla prawdziwą 
cnotą. Rozumi fię więc o fobie, że fi 
ict pokornym za oddaleniem fię o 

pychy: 
(a) S, Th: 2.3. quafi 1 arói u ad go 
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pychy: á aiemyśli fię otym, iakby  fię 
oddalić od drugiego fzkopulu rownie 
fzkodliwego, iaki to iet małość  ferca. 
Nie uważa fię tego, żepokora, iako y in- 
ne cnoty, iet zawźdy między dwoma 
przeciwnemi przyganami; iedną przez 
niedofłatek, co ieft pycha; drugą przez 
zbytek, co ieft małość ferca. Pycha, co 
figę wynofi bez miary; 4 małość ferca, 
co fię poniża bez miary. Pycha rozumi 
fię być zdolną do wfzyftkiego; małość 
erca rozumi fię być niezdolną do ni- 
czego, niegodną niczego, niefpofobną do 
niczego. Wpadać w malość fercá, uni- 
kaiąc pychy, ieft to takie omamienie, ia- 
ko wpadać w fkąpftwo, unikśiąc roz- 
rzutności. Obydwa przeladzaiące termi- 
ny fą tu naganne; fam tylko śrzodek ta- 
kowy, na ktorym zafadza fię cnota. 
Znaydziecie go, tento śrzodek pokory, 
nie przez pięcie fię na honory, nie ubie- 
galąc fię za niemi, nie zazdrofcząc ich in- 
nym; ale ftaraiąc fie być godnymi ho- 
norow; fłużąc rownie wiernie, będąc w 
zarżuceniu, iako też y w wyfadzeniu na 
urzędy; znofząc poon, że inni będą 

nad 
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nad was przeniefieni do honora- y dô 
nadgrody.  Jeft to, MCi Panowie, otwśr- 
te pokorze pole, dofyć obfzerne: wielu 
iednak maią fię za cnotliwych y pokor= 
nych, lubo iefzczedo tego nie przyfzli. 
Ależ nie fądzić fię zdolnym do niczego, 
zatrudnić fię czymkolwiek, obawiać fię 
wizyfłkiego; być urodzonym w honorze, 
à przez podłe poftępki czynić fobie 
zniewagę; mieć wielkie imię, 4 bardziey 
je wlec za fobą, niżeli ie nofić; zolta- 
wać na wyfokich urzędach, 4 upadać 
pod ich ciężarem: ieft to nikczemność. 
rownie przeciwna Chrześciańfkiey po- 
korze. iakoby też mogla być pycha. 
Alboż ia ieftem pierwizym wynalazcą 
tego zdania! Ni, MCi Panowie, iet tol 
zdanie Świętego Auguftyna. Prawdzie 
wa droga. pokory, mowi ten Święty 
Doktor, iefł droga znayduiąca fię miş- 
dzy fzkopulem wyniofłości y przepa- 
ścią nikczemności: (a) Jnter Apicem fu- 
perhie © woroginem defidie iter nofrum 
temperare debemus. Pokora nienależycie poig- 
ta, daleka od tey proftey drogi, EO OĘE 
a 


(s) Epifi. ad Eudox: 48 E. B, 
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a.zlączena z wfzyftkiemi innemi cnotá- 
mu, gotowa iet one fkazić, y podać 
w pogardę. Niech bowiem taki czło- 
więk zachowuie wfzylłkie przykazania: 
niech przebacza fwoim nieprzyłacio- 
lom; będą mowić, że to boiaźliwość. 
iech znofi cierpliwie  niefzczęścia; bę. 
4 mowić, że toniepoznawanie y nie- 
czułość. Niech dni przepędza na mo- 
dlitwie; będą mowić, że to unikanie 
Pracy. Niech rozlfypie wfzyftkę fwoią 
Maiętność na ubogich; będą mowić, źe 
to nierozlądne  rofprofzenie. Y tak 
wfzyftkie dobre fprawy, ktorekolwiek 
y mogl czynić, w oczach świata będą 
nafobie mialy obmierzlą przywarę ni- 
kczemności; ktorato na pobożność ścią- 
gnie pogardę, zabraną ku iego ofobie. 
Mialo tego że icżeliby raz fobie dobrze 
utundowal imię czlowieka czci godne- 
go, yw żadney okazyi nie zaniebywal 
utrzymywać, wedlug (łanu (wego. zacności 
y w(panialości umyfłu; nicby niebylo tak 
nilkiego w Chrżeściańfkiey pokorze, <a 
by mu nie fprawowało poważenia' y pc- 


dziwienia nawet u nayzlośliwfzych ludzi. : 


Dz OWIĘ- 
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*' Swięty Ludwik prowadzi fwe woyfka: 
ftawa zawize pierwizy do fzturmow ‘y 
do potyczek: naftępuię zfurowością na 
bezboźność y kacerftwa: poprawia zdo- 
byciem wladzy, złych zwyczaiow w fą- 
dach y w poborach {wego Pańftwa: u- 
trzymuie z nieprzelomanym — fłatkiem 
prawa y przywileje (woiey korony. Po- 
tym, niech fię onnofi zprofta, niech 
fię rad bawi rozmową z ubogiemi, niech 
ich przypufzcza do (wego fłolu, niech 
im do nog uniża niech do fiebie przytula 
trędowatych, niech grzebie  umarlych; 
im fię on bardziey uniżać będzie, tym 
bardziey będzie poważany: poniewaź 
zkąd inąd wiadoma będzie zacność ie- 
go umyfłu y rodzay iego cnoty. Jego 
pokora iednać mu będzie zawżdy pofza- 
nowanie, przeto źe ferce iego nie firofuie 
go onic. Poniżać fig on. będzie 
prawdziwie po Chrześciańlku, przeto 
że kroluie prawdziwie po Krolewiku. 
Chrześcianin ktory fię na tonie ogląda, 
mufi nakoniec niepodobać fię- y Bogu y 
światu. Powinien tedy . Chrześcianin 
naypierwey ftrzedz fię tey przygany . O 
nikczemność, II. 
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I. Ale ponieważ niewfzyfcy fię uro- 
dzili do wyfokich urzędow; druga po- 
winność pofpolita wfzyftkim, ieft, uni- 
kać przygany proźniaćtwa przez nale. 
żytą pilność, przez fzczere przykladanie 
fię do fwega urzędu, przez przyzwoitą 
fprawność w cwiczeniu fie w powinna- 
ściach każdego ítanu.  Nafłuchać ię 
codziennie ludzi owych, ktorzy fobie 
fprzykrzyli życie światowe: że wzdy- 
chaią do pokoiu ludzi pobożnych. Pokoiu, 
to prawda, ieżeli przez to rozumieią pokoy 
fumnienia y oddalenie fię od zamięfza- 
nia pochodzącego z burzliwych namię. 
tności. Ale ieżeli nazywaią pokoiem 
wzdryganie fię pracy, zapomnienie o po. 
winnościach (wego fłanu, zafypianie y 
nieczulość na interefla domowe; iednym 
fłowem, prożniaćtwo: tedy nic nad to 
niemoże być przeciwnieyfzego cnocie, 
nic zwiękfzą krzywdą Ewángelii. 
Daremnie fię tu- fpufzczaią na opa- 
trzność Bofką: opatrzność Bofka nie ma 
oka na tych, ktorzy znią nie czułą. 
Y lubo Syn Bofki zakazuie nam być 
trofkliwemi o iutro; niezakazuie nam ic- 
dnak 
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dnak ftarania; ale tylko frafunku y tro- 
fku: (a) Node folliciti efe im  crajlinum, 
Włfzyfikie fłany utrzymują fię przez 
prace.  Udanie fis na pilnowanie na- 
bożeńftwa, nie icit to ftan iaki fzcze- 
gulny, odmienny y odlączony od in 
nych ftanow; ielt. to tylko dofkonalość 
rozchodząca fię po wfzyftkich ftanach. 
Chcecie być cnotliwi, y nic więcey; ieft 
to chimera fzczera. Nie możecie być 
cnotliwemi tylko wtym zgromadzeniu, 
wtym fłanie y na tym  ftopniu, kędy 
was Bog poftanowił. Jeżeliż tedy piet- 
wfza wafza cnota nie ieit, żeby przy- 
kladać fię do tego, co należy do wa: 
fzego ftanu; nie ufunduiecie prawdzi: 
wey-cnoty na świecie, y iełzcze zruy- 
nujecłe w nim fłan ufundowany od 
Boga. 

Ktora to przygana ief tak  ftomotna 
Chrześciańftwu, zarowno iako też y 
nabożeńftwu; że niepofpolirą  boiazń 
wzbudzała w Świętym Pawle. Zda, fics! 
że (rę on obawial, żeby owe życie od 
firychnione pierwfzych wiernych, nie 

było | 
foj Match: 6. 36, 
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było miaoe od Pogan za prożniaćtwo. 
Przeto nie przefłaie on natym, że wyra- 
źnym przykazantem przepifal pracę; ale 
iefzcze przydaiey prożbę: Bracia moi, 
mowi on do  Teflalończykow, przyka- 
zawfzy, profiemy was. [a] Rogamus, ficut 
precipimus vobis. Pilnuycie każdy przy- 
zwoitey (woiey zabawy; Ut veffrum ne- 
gotium agatis. Wiemy, mowi on gdzie- 
indziey,że fię znayduią między wami 
niefpokoyni: Jnquietè ambulare; Ktorzy 
nic niechcą robić: Nibil operantes; kto- 
tzy fię ciekawie w to wdaią, co da 
nich nie należy: Curios? agentes. Tym 
ludziom oznaąymaiemy, a oraz zaklinamy 
ich przez Pana nafzego Jezufa Chry- 
ftufa:  Denuntiamus $ obfecramus: że ma- 
ią pracować w cichości, -y poświęcać 
fwoy fpoczynek robotą: Cum filentio e- 
perantes. Dwie tu rzeczy przeciwne ną 
pozor, fpoczynek y robienie; co do ifto- 
ty fą ziednoczone: to iefł, robienie o. 
koto potrzeb wlafnych: 4 fpoczynek 
względem fpraw cudzych: Negotium ve- 
firum agotis, Uważaycie to, MCi Pano- 
wie. 
fe) t. 7ke/5. 4. 1k 
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wie. Zaleca wam Apolłol iedynie tylko 
fprawę, ktorą wam ieft wlafna; ktora iet 
tylko wafza, á nie cudza: Veffrum negoti: 
um. Albowiem nieporządność umyfłu 
ludzkiego ieft przedziwna, Jako on 
nie może być nigdy bez zabawy, tak fka- 
ro przefłaię bawić fię okolo  iedney 
rzeczy, natychmiaft przenofi fiłyi y 
dzielność (woią do inney. Będzie fię węc 
ozięblym y niby zlodowacialym wzglę- 
dem  intereflow domowych; 4 wcale 
ognifłym względem cudzych. Będzie- 
fię niedbalym około fpraw poważnych; 
á pilno zabawionym plochościami. Bę- 
dzie fię oboiętnym względem obowiąz- 
kow fłufzności; á utefknionym do uczyn. 
kow milofiernych. Bez ufzu y bez o- 
czu na fiebie y, na (woich; á pilnym y 
czulym około wfzyftkich innych ludzi, 
Znquiete, cwriost agentes. Ach! Bracia moi, 
mowił Swięty Pawel, zaklinam was 
oto na Jmię Bofkie: wyperfwaduycie 
fabie, że ta plocha żywość, te obloże- 
nie fię ftaraniami dalekiemi od wafzego 
fłana, ieft to proźniaćtwo, ktore czyni 
obelgę cnocie; ktore ściąga na was przy | 


53 


O /pofobacb przyścia da swiatobliwos «57 
gany od niewiernych: 4 lubo oni fą 
obcemi w Kroleftwie Bożym; prze- 
cież powinniście fóbie w oczach ich 
pelgpować takim obyczaiem, (a] iaki- 
yy wam y Chrześciańftwu mogl fpra- 
wić pofzanowanie. Us boneffe 
tisad eos, qui foris funt. 

LIL. Trzecia przygana, ktoreybyśmy 
unikać powinni, ieft przygana o życie 
odludne y dzikie;áto unikać przez po- 
ftępowanie fobie obowiązuiące, przez 

umor przyjemny y towarzyfki, przez 
poftawę proftą y iednakową: żeby nic 
nie pokazać odrażaiącego, nic przykre- 
go, nic nieludzkiego. Boże zachoway, 
MCi Panowie, żebym mial ganić życia 
oftrość, w ftrzemięzliwość, ofobność, du- 
cha pokuty y umartwienia; cnoty tak 
potrzebne dufzy, y poświęcone przez 
ChryfiuG. Boże zachoway, żebym dla 
utrzymania fpoleczności y towarzyfiwa 
w życiu, dozwalai Chrześcianinowi  fto- 
fować fię obyczaiami do czəfu. Jego 
rzecz, nie poddawać fię nagannym zwy- 
czaiom, ale dodawać przymilenia cno- 
tam, 


ambule- 


(a) 1 Thef 4, 11. 
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tom. Już żeby ie  przymilić, czegoś 
więcey potrzeba, tylko tak ie mieć w 
zażywaniu, iakie f4 w fobie” Bez wfzel- 
kiey przyfady, 4 zatym, bez wfzelkiey 
olobliwości, bez owych dziwacznych 
ukladności y niezwykiych fpofobow po- 
ftępowania „fobie. "Cnota iednakowa y 
wcale profła, zawźdy ieft fźczera, 4 
fzczerość iefito to, co fię podoba, co . 
fobie uymuie y pociąga fercå. 

Naco też figę wam rożnić grubiiańfką 
poftawą? Taprzyfada nie przyftoi Chrze- 
ścianinowi, rownie iako też y delikackie 
ochędoftwo: humor kwaśny rownie iak 
y zbyt wefoly, niepolityka rownie iako 
y wymyślna grzeczność, [a] Nec affedła. 
te fordes, nec exquifite munditie conveniunt 
Chrifiano. Nauka to ieft Swiętego Hie- 
ronima. Takon mowi, tak iego żarli- 
wość rozpośćiera fię przeciwko tym, kto 
rzy niezmią infzey świątobliwości, o- 
procz owey  naieżoney y odrażaiącey 
przeż fwoie profłaćtwo, grubiańftwo y 
Nieużytość: Tum cra/fe ruficiratis, quam 

ill 
(o) Epi. ad Bufioch, de enfi: virg: (b) Epift: 
ad Marcellam, 
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illi folam pro fanćhtate haben. Jakożkol- 
wiek où był puftelnik, furowy y oftry 
na fiebie, przecież w obyczaiach fwoich 
przeftrzegal pomiarkowania z roftropno- 
Ścią y profłotą. ktore to nawet pokutę pa- 
wabną  czynilo, y było ponętą, żeby 
bylo bydź oftrym rownie iak on. Al- 
bowiem, MCi Panowie, zie y dobze, 
wfzyftko to dzieie fię na świecie przez 
faślądowanie y przynęcenie. Cożby to 
bylo, żeby ci, ktorych fię wzywa do 
cnoty, z tymfię fłyfzeć dali! Jakże, toż 
żeby być cnotliwym, trzeba fię ftać 
podobnym owemu lub owey, mieć po- 
dobne chimery iako ten, przywary iako 
owa. Nie tego Bog od nas pragnie. 
Jnakfże przyklady powinniśmy braci na- 
fzym y infze nauki o cnocie. Powinni- 
śmy do nich mowićiako niegdyś Chry- 
ftus: podźzcie do nas wy ktorzy ięczy- 
cie pod rozmaitymi przykrościami; á 
znaydziecie odpoczynek, iakiego niepra- 
Wość mie użycza. Powinniśmy my ich 
przywieść do uznania, że iarzimo Jezufo- 
we ieft lekkie, dzwigaiąc ie w oczach 
ich wefolo. Powinniśmy im być po- 
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budką, żeby poglądaiąc na nas, fiebie ga” 
nili; żeby nam zazdrościli nafzego fzczęź 
ścia, żeby w zdychaiąc mowili: O iako 
citam ludzie lą izczęśliwi/ czemuż ia 
nie ieftem im podobny! Potrzeba żeby 
nie tylko pragneli fłać fię nam podo‘ 
bnemi ; ale żeby też uznali, źe mogą 
tego dokaząć, Niechay nic nie widzą w 
obyczaiach nalzych niepodobnego do wy: 
konania, nic nad fwoie fily, nic co by 
im nie wyrzucało na oczy ich nikcze- 
mności. Zeby na koniec poznali, że 
wfzelka tu przefzkoda pochodzi z nich- 
żelamych, aźe przy lafce Pana Boga, 
cnota nie ieft trudna, tylko iedynię przez 
fłabość y winę ich woli. 

Toć iet do czego fię przychodzi, pro« 
wadząc życie zwyczayne w oczach ludze 
kich; 4 zachowując dla oká Bofkiego, 
co niezwyczaynego y olobliwego. Po- 
kazuiąc, co może fłużyć do zbudowa- 
nia publicznego; 4 kryiąc, co fię nie 
może ¿przydać tylko na  podchlebienie 
prożności. Staraląc fię na wzor owego 
Pana, ktorego wychwala Święty Hiero. 
nim, yktory czafu fwego byl ozdobą 
Rzym. 
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Rzym(fkiego dworu; fłaraiąc fię, mowię, 
tak dobrze miarkować powierzchowną „| 
pofłać y wewnętrzne poftępki, żeby na- LA 
wet świat byl nam obowiązany zato, co | 
my czyniemy dla famgo tylko Boga; 
y żeby zwiedziony powierzchownym 
pozorem, rozumial, że to my iemu fłus 
żymy, kiedy my rzeczą fanią nie fłuży= | 
my tylko iedynie Bogu. Ten zacny MIR 
cziowiek, przezwilkiem Nebridius, iako 
mowi Swięty Hieronim, wblafku go- 
dności, w zatrudnieniu rźądow y w ros 
zruchu woyfk zdał fię fłuzyć Cefarzowi, 
4fłuzyi daleko więkfzemu Panu: [a) | 
Sub habitu alterius alteri militabat. Swiat | | 

kontentowal, á nie fzukal tylko famemu LIE 
„podobać  fię Bogu. Powierżchownie dh 
widzial wnim świat czlowieka dwor- I 
fkiego, uftawicznego na ufługach nay- UM 
pierwfzego na ziemi Monarchy: ale 
Bog w fercu tego dworzanina widzial 
człowieka uniźonego y ukrzyżowane- 
go. Tak, mowi daley Swięty  Hiero- 
nim, pałudament, pas rycerfki, zbroia, 
aflyftencye, ktore go otaczały; pk 
zi- 


(8) Epif: ad Salvinom 
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dzily bynaymniey iego cnocie:  Nibił 
nocuit ei paludamenium ©* balteus © appari- 
torum caierve, Kiedy innitym czafem, 
przydaie tam tenże Swięty Doktor, pod 
pofłacią zmyśloney pokory marnie gu- 
bią pożytek twych trudow; przeto że 
zdáiąc fię fłużyć Bogu, nie fłużą tylko 
fwoiey proźności: Śicut aliis nibil pro- 
def corporis illuvies © fimulata paupertas, 

Ten Urzędnik. MCi Panowie, tak 
wierny fwemu Monarfze y (wemu Bo- 
gu, maż lobie rownego na. dworach? 
Ale choćby nie bylo tylkoon fam ie- 
den, iego przyklad powinienby was za- 
wfłydzić. Ale choćby nawet żadnego ta- 
kiego.nie bylo, fame iego wyobrażenie, 
ktore wam czynię, ktore fię wam zda- 
ie tak zgadzaiące fię zrozumem, z ho- 
norem, y z Ewangelią, iet iednym 
fkazującym przeciwko wam wyrokiem, 
ieźcli go nie naśladuiecie. Tym przy- 
kladem y wzorem wypognębieni y potępie- 
ni bedziecie. Jeft tedy powinność czlowie. 
ka gruatownie cnotliwego, unikać wfzel- 
kiego podeyrżenia o nikczemność, o pro». 
Żnowanie, o nieludzkość; áto przez po. 


fte- 
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powanie fobie wfpaniale, pracowite, 
towarzyfkie,  Wzgląd y baczność w 
tym punkcie, tak wielkiey fą wagi, y tak 
oniecznie ich potrzeba, źe ani czło- 
wiek pobożny może tego odmowić świa- 
tu, ani świat z fwoiey ftrony może fię 
czego więcey domagać. 
Nie może czlowiek poboźny odmo- 
wić światu przerzeczoney baczności y 
względu, « Daramnie fięon będzie opie- 
ral przytym, że dofyć ie podobać fi 
ogu; źe mu malo na tym należy, być 
pochwalonym albo poganionym od 
udzi; że ich pogardy y fzkalowania fą 
pochwalami Chrześcianina; że go Bog 
wzywa do wyżlzego fłopnia nąd tę 
cnotę tak ulagodzoną 4 prawie świa« 
tową. Daremne to upierania fig’ nie 
potrzębać zabiegać, żeby fię podobać 
udziom; ale potrzebaim być do zbu. 
dowania. Nie potrzeba dbać oich przy- 
gany; ale nie potrzeba na nie zarabiac. 
Nie potrzeba, żeby cnota ftofowala fi 
o świata; ale iey nie potrzeba rugować 
Zświata, y odlylać na puftynie. Tam 
nawet na puftyniach, w zapoidzeniach 
. PE à 
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odludnych y odftrychnionych, ieżeliś 
„tam ieft powołany; iakiey nie potrzeba 
wfpaniałości! iakiey pracy! iakiego du- 
cha iedności, towarzyftwa yý milości! 
Zmaydziecież by ieden fłan na ziemi, w 
ktorymby wam godzilo fię być nikcze- 
mnymi, prożniakami, dzikimi! Zadne 
prawo tego niedozwala; 4 prawo Bofkie 
ielzcze bardzicy niż ktore inne. Miey- 
cieżtedy ten wzgląd, tę baczność na 
wfzyftkie prawa; dawaycie te zbudowa: 
nie światu: ale też świat zfwoiey ftrony 
niech was do niczego więcey nie po- 
ciąga. 

Albowiem chcieć, iak fię to dzieie, 
odftrafzyć ludzi pobożnych od ich ï- 
ftotnych powinności, nazywać ich po- 
boźnymi niby przez zniewagę; przypi- 
fować cnocie wlzyftkie przywary wiałóć 
olobom tych, ktorzy fię iey chcą trzy- 
mać? ieft to.ftrafzny zbytek niefłufzno= 
ści y złości. Bo iako, profzę, ludzie 
światowi mogą fobie przypilować wiel- 
kość, wipanialość y zacność  umyfłu, 
w porownaniu z ludzmi poboźnemi? Ci 
„ktorzy widzą fię przyciśnionemi, dla 
| | (wego 


na swićcie 5 

{wego honoru taićiięz polową życia fwe- 
80; y ktorzy niczego fię bardziey nie obaąs 
Wwiaią, iako fię pokazać tym, czym fą! Jako 
Oni śmieią zadawać ludziom pobożnym 
gnufność y niedbalftwo w ich (prawach? ci 
ktorzy przez więkfzą część czafu życia 
wego nieznaią infzey zabawy oprocz u- 
Ciech y rofkofzy! Jako mogą mieć ludzi 
pobożnych za dzikich y nietowarzy« 
ich? ci ktorych wlzyftkie obcowanie 
Y (połkowanie nie ieft tylko  fzalbier- 
wem, (przy fięganiem fię, obfudą y zdra- 
4! Rzecz to dziwna, że ciktorzy fię 
Udaią bez wfzelkiego hamulca za naybe- 
zecnieyfzemi  namiętnościami, przy- 
wlafzczaią (obie prawo, czyścić cnotę 
zniedofkonałości tych, ktorzy iey pilnu- 
lą. Zeci ktorzyłię nie wzdrygaią gor- 
fzyć calego świata; gorfzą fię z małych nie- 
dofkonalości ludzi naboźhych. Ze ců 
torzy nie małą nawet  ifkierki wiary, 
Czynią fig mściwymi obrońcami  dofkoe 
nalości Fwangeliczney. Ludzie mą- 
drzy na świecie, na te więc wyfilaią 
Wolą mądrość, żeby «ciecpliwie znieść, 

E CZĘ: 
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C-€go nie mogą poprawić. Niechże bę: 
dą rozpufłni y bezbożni, iażci to iche 
tylkorzecz będzie ufkarżać fię na przywary 
pobożności. Nafiebie obroćcie oczy,grze: 
fznicy! fak wiele infzey poprawy po: 
wzeba! 4 co naypilniey, to okolo wa: 
izych wyfłępkow y okolo walzych ro- 
zwiożlości, Tam z waízym przygania- 
niem y z wafzą gorliwością. Widzi fię 
wam, że ludzie poboźni: bardzo wykra- 
czaią, że nie fą tak dofkonali, iakby 
być powinni; y iefł to wedlug wás nie: 
rząd, ktorego fię niepowinno cierpieć. 
Wilaśnieto to was obchodzi.  Macież wy 
iaki interes w dobrych obyczaiach? Za- 
coż fię tedy interefluiecie o chwalę E- 
wangelii? Poprzeftańcie czynić fię Apofto* 
lami y Prorokami na cudze obyczaie, na 
cudzą cnotę; wy Faryzeufzowie y Epi: 
kureyczykowie w walzych pofłępkach: 
Jakieżkolwiek będą niedofkonalości y 
przywary ludzi naboźnych; przecież co 
za dalekość was od nich, walzych zbto: 
dni od ich ulomności! niewam byćlich 
cenlorami; ale oni powinni być wafzemi: 
onik wyfadzeni od Apoftola na za 
| wiły: 


g’ 
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Wfłydzenie y na żatlumienie tych, kto- 
lzy nietylko nie wiedzą, co to reguly 
pobożności; ale ani nawet umieią mowić 
ezykiem roftropności, ięzykiem rozu: 
mu, (a) Ur obmutefcere faciatis impruden= 
tiam hommum ignorantiam, Toc to iek, 
co czlowiek Chrześciańfki powinien 
Wiatu: obaczmy w drugim punkcie, co 
Czlowiek światowy powinien Bogu. 


CZĘSC DRUGA. 
ZE można żyć niewinnie w mieniu 
dobr Światowych, rozum, prawo 
Bofkie y doswiadczenie nie pozwalają 
nam o tym powątpiwać. Jednakże przy- 
znać potrzeba, że te mienie wdaie nas 
we trzy wielkie | niebeśpieczeńftwa. 
ierwfze, ieft to zbytek w zażywaniu 
obr nafzych. Drugie, ieft to przywią- 
tanie do dóbr nafzych. Trzecie, ieft to 
Niepożyteczność dobr mafzych da życią 
Przyfziego. Na te trzy niebeśpieczeń- 
wą, nierozdzielne od wfzelkich maię- 
tności, coż za lekarftwo, albo raczey coź 

E2 za 


h Barr, ES. 
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za fpolób zabieżenia im? Jakoż okrze! 
fać ich zbytek, pomiarkować do nich 
przywiązanie, naprawić ich niepożyte” 
czność?  MCi Panowie, oto fą do tego 
ipofoby. To ieft, nie zażywać dobr tylko 
Dzypierwey, z potrzeby: powtore, tylko 
z oboiętnością y oderwaniem ferca: po- 
trzęcie, tylko z intencyą czyfłą, zacną y 
godną Boga. 

Weźmy dofkonaly wzor tego tak 
świętego  przyfpofobienia fię nawet 
nie zChrześciańitwa, na zawfłydzenić 
Chrzęścian, ktorzy nie'chcą go nóślado: 
wać. Atakowym wzorem iet Efteh 
wierna w tych trzech powinnościach po: 
śrzod .rozwiozłości dworu  Pogańlkiego: 
yna tronie Afwera Efter wtym nie- 
beśpićcznym łanie, oddaiąc Bogu p3 
oświadczenie {wego  poddańftwa, ko: 
ronę, ktorą nofila na glowie, Panie, mo 
wila: (a) Tu fèis necefitatem meam, quod 
abominor fignum Juperbie, quod ef fuper ca* 


pui meum, Panie, ty znalz ferce moie 4 


Ty wiefz,że fię brzydzę to prożną 
ozdobą, ktora. ieft ma glowie moiey, że 
iey DIE nolzę tylko z cięlzkością y znie 


uchrom 
[a) Eftber. 14, 16, 


uchronney potrzeby ftana mego: 7% 
Siis necefitatem meam,  Otoż pierwfza re- 
gula, potrzeba. Ty wiefzoprocz tego, 
żefię znayduię nabankietach y rozryw. 
ach Afwera bez wfzelkiego  upodoba. 
Ria y przywiązania do nich: Nec mibi 
placuerit convivium Regis. Otoż druga re- 
gula, oboiętność y nieprzylenienie ferca. 
y' wiefz na koniec, ze łużebnica twoia 
W pośrzod tylu korzyści pozornych 
DIE miala nigdy tylko ciebie (amego za 


Á calą przyczynę y pobudkę radości: Nec 


unquam  latata fit ancilla tua, nifi in te 
Uomune Deus. Oto trzecia: podniefienie 
ley umyfła ku Bogu fwemu, y niewin- 
ność wchęciach ywzamyfłach. W t4- 
kowym były położeniu affekty ie- 
dney Krolowey, ktora będąc ze wfzy- 
ftkich ftron oblężoną, że tak rzeke, od 
Wyniofłości y rofkofzy, nie zaniechata 
łachowywać tych trzech regul, tak 
Świątobliwie, że ię nie obawiala na 


j rąć Pe 
Świadectwo tego wzywać Boga. Tu fis 


omine. A przecież dwor balwochwał- 
i yna wfzyfłko zie cozwiozly zarzu- 
cal 
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cal iey daleko infze trudności, nie takif 
iakich my doznajemy, Ktoż nas od. wi 
ny wymowi, ieżch w zwyczaynych nie 
befpieczeńfłwach nafżzego fłanu nie ubë 
fpieczamy zbawienia” nafzego temi trźć 
ma śrzodkami. 

I. Pierwfzy ief, odciąć co ieft zbyte 
cznego y zbywalącego, przefłając mó 
tym tylko, co potrzeba: Ty ftis necefh 
tatem meam, Na tym (ię zafadzalą cala na 
uka Przefłańca Chryfiafowego, Celnicy! 
ludzie woyfkowi przychodzili na pú 
ftynią, radzić fię go ofpofobach zbe 
wienia (wego. Co mamy czynić, mowil 
do niego? (a] Quid faciemus? Ján Chrzci: 
ciel iet wzorem  prawdziwey żarliwo' 
ści, nie umie podchlebiać grzelznikom 
nie przepowiada tylko pokutę, Coż 
przykazuie celnikom? to pewnie porzo 
cić ich arędę y ich clo? bynaymniey: 
Coż przykazuie ludziom woyfkowym? 
to pewnie opuścić flużbę? bynaymniey: 
Nie ufłyfzyć go, mowi Święty Augufłym 
wolaiącego:  zaniechaycie woyny, po 
rzućcie broń, (b) Arma abjicite, militiat 

de. 
(6) Lua zin. (b) Ja Feufium I,22, Cep. 74» 
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deforite. > Aleh te dwa ftany fłrafzne fą. 
Strafzne zich wyftępkow, potrzebne 
zich powinności. Trzeba tedy odciąć 
co zbytecznego, 4 zatrzymać co potrze- 
bnego. Ty celniku, mowi Jan Chrzci. 
ciel: niedomagay fię nic nad to, co ci 
przykazano: z urzędnika publicznego nie- 
ftaway fię poborcą nielutościwym: iarz» 
ma poborow przez twoią nielstość nie- 
czyń ciężfzym, niź ieft fame przez fię. 
Nibil amplius, quam guod confhitutum efl vobis, 


faciatis. Wy też żolnierze, mowi daley, 


De nadrabiaycie nigdy gwaltem y zdra- 
dą: kontentuyciefię tym, co wam na- 
znaczono za wafze zafługi: nie bądźcie 
nieprzyiaciciami tych, ktorych  bronicie 
odich nieprzyiaciol. Niechay woyna 
choćby  nayizczęśliwfza, przez  wafzą 
rozpultę  niefłaie fię rownie  fzko: 
liwą zwycięzcom iako  zwyciężo- 
nym. {a} Neminem concutiatis, ne; cala- 
mniam faciatis, 68 contenti effote flipendiis 
velris: Takie byly kazania Świętego 
Jana, 

W tym tu iet trudność, žeby da. 

brze 

(«] Ibidem, 
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brze rozeznać ten zbytek y tę potrzebę, 
Ale do kogoż (ie udać, żeby przyśc do 
tego rozeznama? Do miodzicży niero 
ftropney, bez włzelkiego doświadczenia 
y bez rozfądku? Do rofpultnikow, bez 
wiary y-bez Boga? Do wafzych wła. 
fnych namiętności, bez — wędzidia 
y beź pomiarkowania? W fzyfłko to nię 
zaniecha wam fławiać przed oczy tyle 
nisuchronnych potrzeb, ile intereffow, 
ile rofkofzy, ile pozornych przyftoyno. 
ści na świecie. Powiedzą wam: iakże 
żyć inaczey? Ta iefł moda, ten iet 
zwyczay, to rozrywka wedlug  czafu, 
ten iet obyczay ludzi w wafzym wieku, 
te ieft pofpolite pofłępowanie fobie la: 
dzi uczciwych y grzecznych. Już na» 
wet w zwyczay pofzlo nienazywać lu- 
dzi grzecznemi y uczciwymi, tylko tych 
ktorzy umieią fię ftofować do upodo» 
bania (wego wieku. Uroione to tylko 
potrzeby! Potrzeby, ieżeli fię w tym 
zdaiecie na fwoie namiętności y na na- 
miętności cudze. Ależ od iak dawnee 
go czafu namiętności fłały: fię regułami 
dobrego porządku y fzczerey prawdy 
w [zĘ- 
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| A > GEJE 
w rzeczach? Uprzątnicie te glupie na- 


miętnośc, mowi Święty Auguftyn, 
4 obączycie, że wnet znikną te potrze- 
by: (a) Tunc finiuntur ifle neceffltates, quan- 
do vincuntur ille cupiditates: Radźcie fię, 
nie wafzych namiętności; ale wafzego 
rozumu; ponieważ noficie imię cziowie- 
ka. Ale porządku, potrzebnego do 
zachowania Pańftw, dobrey Ekonomii, 
y pożycia z ludźmi; ponieważ  żyiecie 
wzgromadzeniu ludzi, poniewaź  iefte- 
Ście każdy czlonkiem Pańftwa y czlon- 
kiem lub glową familii. Nakoniec radź- 
cie fię fwoiey wiary; ponieważ pokazu- 
iecie, że ią iakąś macie. To wfzyfłko o- 
powie wam, żeto ieft potrzebno, co 
was czyni pożytecźznemi wafzey familii 
y Kroleftwu; co wam famym  fprawuie 
pokoy, fzczęśliwość, prawdziwą chwa- 
le, 4 nadewlzyftko zbawienie. To po- 
trzeba nad wfzyfłkie inne, wedlug owe- 
go {twierdzenia Zbawicielowego: że ie- 
dna rzecz tylko potrzebna, w porowna- 
niu z ktorą wfzytłkie inne fą zbytnie, 
niepotrzebne. [b) Porró unum eff veceJarium, 
hoć 
(2) Epil: 70. ad Bonif: (b) Luc: 10, 422 
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Choć odetniecie wfzyftek ten zbytek, 
o nak wiele wam iefzcze pozofłanie fpra- 
wiedliwych fpofobow do zażycia dobr 
ziemikich, y do pozwolenia fobie wy- 
god przyzwoitych  wafzemu fłanowi/ 
Nieprzychodząc do tego, co fię {przes 
ciwia prawom y poczciwości, o jak wiele 
wam prawa y poczciwość zofławuią 
śrzodkow do popierania walzey fortu- 
ny!  Nieptzychodząc do gwałtownych 
fpofobow y wyniofłych zabiegow, o jak 
wiele ftopniow pofłąpienia wyżey w gra- 
nicach honoru! Nieprzychodząc do te- 
go, coobraża wfłyd, o iak wiele uciech 
niewinnych w rożnych umieiętnych wy- 
nalazkach y w fameyźe naturze! O co 
to za zlość nalza, żeśmy ftracili wlzyftek 
{mák -do uciech niewinnych; że nie maią 
dla nas ponęty tylko tyle, ile fię do 
nich przymięfza nieprawość! Y toć 
to iet, Chrześciańfki  Siuchaczu, coby 
potrzeba odciąć; gdzieby potrzeba po- 
mnieć na przykazania Ewangeliczne; 
przylożyć zaprzenia fię fiebie, umartwie= 
nia zmyfłow; chwycić lię zgola tego krzy- 
ża, y dzwigać go, bez ktorego niemafz 
Chrześcian. Jeże- 


na świecie Tę 

Jeżeli ludzie Światowi na to fię obru- 
Zaią, y daią fobie wolność fzpocić was 
o te mądre okryślenie fię: czyliź niema- 
cie ich czym  zawiłydzić? Slyfzano 
niegdyś baiwochwalcow przyganiaiących 
pierwizym Chrześcianom, iakoby byli 
prożniakami na świecie. Kogoż wy te 
nazywącie prożniakami? pytał Tertuli- 


an. Ja nie ieftem uczeftnikiem  wa- 
fzych świąt, _ wafzych rofpuft, wa- 
fzych zabobonnych biefiad. Nie mię- 


zam fię, mowil im, do iaźń Saturno- 
wych, do pomp Bachufowych: [3] Nos 
lavo Saturnalibus; non in publico Liberalibus 
diftumbo. Nie kupuię kwiecia, na UWiĘ= 
czanie glowy moiey, kiedy fię znaydu= 
ię uftolu z memi przyiaciolami: Nom 
emo capiti coronam,. Natymże to wy za- 
fadzacie przyfłogę y pracę; ktorą po- 
winien dobru pofpolitemu każdy oby- 
watel? Od tychże to glupich ceremonii 
zawifło dobro pofpolite? Si ceremonias 
tuas non frequento, attamen © illa die homo 
Jum. Ze fię nie (chodzę zwami na ro- 
fpuftne widowifka; żenie zaladzam mey 
We- 
(«] Apok Cap, 42. 
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wefołości y dobrego humoru na fzarpaniu 
cudzey fławy; że nie lożę na gry nay: 
gotowfzego y nayfzczerfzego mego do: 
bra; że riie mam ferca do zbogácenia fię 
ze krwi ubogich, ani czola do nieuwa- 
Żania na upominania fie moich poży- 
czalnikow; że ztego wfzyfłkiego nie wy- 
myślam fobie fałlzywych potrzeb: 4s- 
żamen ¢§ illa die bomo fum: Przetoż ie- 
ftem człowiekiem mniey uczciwym, 
mniey wiernym, mniey  przyiacielfkim, 
mniey zdolaym do ufług Kroleftwa, y 
do powinności życia (polecznego po- 
licycznego? Attamen © illa die homo fum, 

Rzecz biorąc do gruntu: coż więc za 
toznicę powlzechnie ludzie czynią mię- 
dzy iednym mlodzianem  pilnuńcym 
twoich powinności; y między ową gro- 
madą glupich, y niewolnikow (wych na. 
miętności, ktorzy zaniechywaią korzy- 
ftać z przywilelow fwego urodzenia, y ro- 
zumieią, że zawżdy będą mieli czas izu- 
kać fwego  fzczęścia, gdy już fobie 
fprzykrzą rofkofzyż O co za rożność 
między nierm w pofpolitym mniemaniu! 
4 bardzicy iefzcze wich dalfzym wieku: 
kiedy 
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kiedy za oftygnieniem owego  pierwfze 
go ognia miodośći, iedni z nich znay- 
duią fię na urzędach, do ktorych uczye- 
mili fięzdolnemi; drudzy zaś wzapo- 
mnieniu, na ktore fobie zarobilo ich nie- 
dbalitwo: iedni wyniefieni przez fwoie 
zafłogi, czafem nad fwoie lata y nad 
fwoie urodzenie; á drudzy ` porzuceni; 
daremnie fię tylko chłubiąc z zafług 
fwych przodkow, y będąc przywiedzie= 
ni, na ulagodżenie nieukontentowania z 
doznaney pogardy, ofłatek dni iwoich 
zatopić wowych obmierziych rofkofzach, 
ktoremi fię zmordowali y wniwecz obro- 
ciliz miodych lat fwoich. O fromotna 
pociecho! MCi Panowie, przychodzi więć 
ten czas, przychodzi ten wiek, kiedy 
honor tylko ieft ukontentowaniem. Q 
co za żal naten czas, widzieć, że ow 
więk już przyfzedi, 4 że (ię nie nabylo na 
Świecie in(zego nazwilka, oprocz nazwi- 
fka rofkofznika, rofpuftnika! Jako fię na 
ten czas oczywiście widzi korzyść z uni- 
kania zbytkow młodości, y z okryślania 
uciech wedlug miary potrzeby! Napel- 
nicie, mowi Święty Augultyn, wlzye 
ftkie 
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fikie (łany, wlzyftkie urzędy, świat 
wfzyftek ludźmi pomiarkowanemi we- 
dlug tey miary,y powolnymi na nauki E- 
wangelii Chryftulowey: (e) Dent nobis 
sales milites, tales dominos, tales judices, tales 
sxaćłores fifti Zażyicie ich, mowi on, do 
włzyftkich kondycyi, dò fłużby y do 
wladzy, do Trybunalow, do woyfka, do 
zawiadowania (karbem: naczyńcie znich 
źolnierzow, fędziow, dozorcow fkarbo- 
wych: Tales exadlores fifti. Zobaczy- 
eie na ten czas, mowi on, zkąd pocho- 
dzi wewfzyftkich tych fłanach bezpra: 
wie, lupiefttwo, zepfowanie: czyztych, 
ktorzy umieią miarkować zbytek miarą 
potrzeby; czyli też z tych, ktorzy nie 
znaią żadnego pomiarkowania wtym 
wfzyftkim, co tylko dagadza ich pożźą- 
dliwości  Y tćhssajefł pierwfzy fpofob 
przyścia do „Świątobliwości na świecie, 
przefławać na fłulzngy potrzebie: Sjp,/cis, 
Domine, necejfitatem meam. 

l, Drugi fpafob, drugi ftopień dofkona- 
łości, ieft uniknienie przylgnienia, á to 
przez fzczerą  oboiętność: zawiefzając 

ferce 
(a) Epistola ád Marcellinum, 
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ferce wafze między fzczęściem y nie- 
fzczęściem, wyżey nad fmutek y radość 
nad boleść y ukontentowanie; żeby fię 
wczymkolwiek ztego niezatopilo y 
nie zgubilo. Y toć to ieft wlaśnie owe 
uboftwo w duchu, ktore Zbawiciel przy- 
kazal w bogaćtwach; toć to ieft pokora 
fercay ktorey domaga fię w honorach; 
toć to iefł przyfpofobienie fie umyfłu, 
ktore Swięty Pawel zaleca? Chrześcia- 
nom jąko wlafny  przymiot Chrześci» 
ańftwa, y ktore między ludźmi fzczę- 
śliwemi y niefzczęśliwemi wedlug świa- 
ta, mialo być nieiśkim porownaniem. 
Macje wiedzieć, Braciamoi, mowi cn do 
Koryńczykow, że tu unas takie życie 
prowadzą: ci co fię wefelą, iak gdyby 
fẹ nie wefelili; ci ktorzy zażywaią 
dobr świata tego, iak gdyby ich nie zaży- 
wali: (a) Qui gaudent, tanquam non gai- 
dentes; qui utantur boc mundo, tanquam non 
Btantur. 

Mowiźż fię tu ięzykiem niewiadomym! 
widziż fię to wam być rzecz nad wafzę 
Poięcie! « nie poznaiecież, co to ieft te 


fzczęśli- 
(8) iCare 7, jt 


go O/pefibach przyścia da świątobliwości 
fzczęśliwe oderwanie fię tak pożyteczne 
w dobrym powodzeniu fię 4 tak po- 
trzebne w niefzczęściu! Ach! MGi Pano- 
wie, kiedy chcemy, poznaiemy to tak 
dobrze. Nie pokazuiemyź po fobie co- 
dziennie tey oboiętności przed ludzmi! 
bez -żadnych  Chrześciańlkich nauk, 
byle tylko cokolwiek światowego polo 
ta nabylo fię, nie maże fię fobie tey 
oboiętności zaiedyne prawo? Człowiek 
dobrych obyczaiow iak też fobie poczyna 
w rozrywkach publicznych? Czyliż po- 
zwala cuglow gwalrowney welolości? 
Czyliż fię powierzchownie rozpływa 
w fłodyczach uciechy? Owlzem ma to 
fobie za powinność, żeby tozlądkiem 
wftrzymówać to wfzyfi(ko, cokolwiek 
pochodzi na zbytnie uniefienie fięsy że- 
by nie pokazać fię porufzonym tylko nay- 
więcey tyle, ile tego potrzeba, żeby fię 
nie zdać nieczulym y martwym. Oto 
tak fię fobie poczyna rządząc fię zdro- 
wym rozumem. 

Podobnym ipofobem w zabieganiu o 
honory zwykło fię pokrywać (wgie za- 
myfły: przeftrzega (ię tego, żeby fię ich 
nie dalo 
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nie dalo dociec każdemu: pokazuie fiz po- 
fobie fpokoyność umyfłu: bynaymniey 
(kwapliwości 4 wiele oboiętności: mowi 
fię więc: ieżeli fię uda, tym lepiey; ie- 
żeli ię nie uda, gotowem obeyść fię bez 
tego. Y ieżeli fig przydzie do tego, 
czego fię fobie życzylo, natychmiafł u- 
dawać fię zwykło do fkromności: y mia- 
loby fię ficbie za śmiechu godnego, gdyby 
fię fobie wefole czyniło okrzyki. Radość 
ową, ktorą fię cznie wewnątrź, powścią- 
ga (ię powierzchownie: to fię wam zdaie 

yć powinnością uczciwego czlowieka 
wedlug świata. Powściągaycież tę ra- 
dość w famym umyśle wafzym, 4 bẹ- 
dzię torzecz człowieka w cale Chrzes« 
Ściańlkiego. Co mowicie do wafzych 
przyiaciol przez prożne pokazowanie 
fkcomności ; to myślcie z fzczerością. 

iech ta komedya y igrzyfko, ktore wy- 
tabiacie w oczach ludzkich, będzie fzcze- 
lą prawdą w ocżách  Bofkich. Kro- 
tko mowiąc,tę obcięcność będącą w fa- 
mych cylko fłowach, przemieńcie w o- 

oiętność ferca: Qui utuntur hoc mundos 
tanguam non utantur, 

Na 
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Na koniec trzecia powinność ieft, 
chronić fie w życiu świeckim niebe- 
fpieczeńftwa niepożyteczności, 4 to po- 
Święcaiąc fprawy nafze Bogu przez do- 
bre y niefkażone intencye; zaliągaiąc 0- 
giądaniem fię nafzym za granice czafu 
aż do wieczności; .podnofząc fię wyżey 
nad obludne zabiegi przypodobania  fię; 
naofłarek nie pragnąc podobać fie tyl 
ko Botu: wegług owey rady Su ctezo 
Pawia: Wizyftko nachwale Boga. (a) 
Qmnia in głoriam DEIL facite. 

Ta nauka wychodząca zuft Swietego 
Pav labyla prawdziwa za czafu SS; Patry- 
archow y wdẹftarym teftomencie. Jef 
prawdziwa podziś dzień. Będzie praw- 
dziwą po wizyfikie wieki Trzymaycie 
fis tey Monarchowie y mocarze. Żte- 
go włzyttkiego, cokolwiekbyście uczyni: 
li znacznego, okazałego y <cudnego na 
ziemi, nic fię wam bie zofłanie: nic zte- 
go nie wezmiecie zfobą na tamten 
świat, 'tylko to, cobyście kiedy . uczy- 
Bili dla Boga. Nicztego, co dla fie- 
bie, ćo dlawaizey chwaly;co dla dobra 
po- 


[6) t Cor. 10,3, 
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pofpolitego, chyba żebyście y dobro po” 
fpolite y chwalę wafzą do Boga obra“ 
cali, y iemu poddawali. 

(a) W kfiędze czwartey  Krolewfkiey 
widzę Jehu wybranego od Boga na wy- 
korzenienie plemienia bezboźnego Acha- 
ba, y napokaranie zbrodni Jezabeli. Za- 
dofyć on czyni fwey powinności; rofka- 
zuje oknem wyrzucić Jezabelę; wycina 
w pień prorokow Baalowych; wykorzenia 
balwochwalftwo. Oto ` wielkie zaifte 
fprawy. Ale tudzież widzę, iako ten 
Pan pelen proźności bierze na {woy po- 
lazdiednego z (woich przyiaciol, prze- 
ieźdza fię z nim pomiędzy trupami, pa- 
kazuie mu ziemię fpienioną krwią beze 
boźną, y mowi doniega z ukontento- 
waniem: Podź, Jonadabie; obacz moią 
żarliwość o Boga: Veni, fonadab, 6 wide 
zełum meum pro Domino, Zarliwość te 
niepoźyteczna, bez zafługi y bez chwały 
przed Bogiem! Szukać pochwały y okrzy» 
kow od ludzi, ieft to wyrzekać fię ko- 
ton tych, ktore nam Bog gottie;y amy- 
kač mu tych, ktoreśmy mu powinni ia- 

F2 ke 
(a) 4, Reg, 19,16. 
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| ko naypierwizey przyczynie dobr na- 

|| fzych y cnot nafzych. 

Nie należał, MCi Panowie, Abraham 
do tey nikczemney ulomności. Jako 
zwycięzcę czterech Krolow chciano go 
obladować ich nayboyatfzemi lupami. 
Ale on daleki od tych fidel włałnego in- 
tereflu y prożności. Ztąd tylko u fiebie 
zbyt lzczęśliwy, że prhamował nie- 
przyiacicl(kie rabunki, że ubeśpieczył 
ludzi y krey cały od ich naiazdow. Pod- 
nofżę, mowil on, rękę moię do wfzech- 
mocnego Boga Pana nieba y ziemi, y 
biorę go na Świadectwo: że nie pragnę 
niczego od ludzi, ani fig oni będą kiedy 
chlubić, że mi nadgrodzili moie trudy: 
[3] Nom accipiam ex omnibus; ne ditas: e80, 
ditavi Abrabam. Niech ludzie nadgra- 
dzaią tym, co woiuią dla ludzi. Jam 
nie woiował tylko dla Boga: ten bę. 
dzie moią koroną. Jeftem tak wynio- 
fly, żem niegotow nic mieć z ręki 
Śmiertelney:!nic nie ieft mnie godnego, 

| tylko to, co mi przychodzi od Boga. 

Non 
(a) Gent i4. 28: 
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Non accipiam ex omnibus; ne dicas: ego ditavi 
dibrabam. 

Toć zaite ieft prawdziwa chwala 
prawdziwa nieśmiertelność. Jskoż bo. 
wiem nieśmiertelność mogą nadać Śinier- 
telni? Nie mafz oprocz wiecznego Bo. 
ga, ktoryby ią mial, y ktoryby ią mogl 
nadać. Nie zafadza fię onana pochwa- 
lach: pochwała mia y rozchodzi fię 
iako dym zkadzidia. Nie zafadza fię na 
pofzanowaniach y paklonach ludzkich: 
Wfzyftkie plemienia ludzi ufłępuią iako 
wały wodne. Nie pochodzi z marmu- 
row ani zmiedzi: marmur y miedź obra- 
calą fię w proch zarowno iako y fami 
bohatyrowie, Ta nieśmiertelność iedy» 
nie zaw'fła od tego, co fię dzieie wu- 
myśle y w fercu czlowieka uniżaiącego 
fię wfwoich oayzacnieyfzych fprawach, 
za obeyrzeniem fię na fwoią podlość, ly 
za poznaniem mocy Bofkicy. (a] sci- 
re juffiwam © virtuiem tuam radix A1MMOTe 
taltatis, Zoać twoią mocy fprawiedli- 
wość, Boże nioy, ieit to, mowil Salomon, 
dla Krolow y dla pofpoliitwa początkiem 
Dieś wiertelności, Tak 
(a) Sap: i5 4. 
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Tak odzywai fię Salomon za wy- 
buchoieniem {wey gorącości ducha: 
fzczęśliwy, gdyby” byl nie zapomnial tey 
nauki, ktorą dawał innym. Nie bylby 
byl nigdy przyciśniony okropną po- 
trzebą wołania potym zżalem nad u- 
plynionemi fzczęśliwościami: Prožnost 
prożności y wfzyfiko prożnast, 

( R.17709.] Nayiaśnieyfzy Panie: gdy» 
by ci Bog za wfzyfkie blogofławień- 
ftwa niczego byl nie użyczył, tylko 
jako tam Salomonowi, fłodyczy nieu- 
fiaiącego pokoju, albo tylko blalku zwy- 
cięftw y woiennych korzyści, iako o- 
wym dawnym Cefarzom  Rzymfkim; 
iakby ci to bylo kiedyś bolefno, zofła- 
wiać imię twoie w pamięci ludzkiey, 
z niebefpieczeńftwem nie widzenia go 
w pifanego w kfięgi wieczne Bofkie. 

Oddayżźe mu dzięki za te fłaranie; 
ktore on podeymuie okolo ciebie, prze- 
rywaiąc bieg tych dobroczynności o- 
boiętnych, ktore częfłokroć calą ręką 
rozżrzuca na fwoich nieprzyiaciol: y o- 
twieraiąc ci drogę do fzczęśliwey nie- 
śmiertelności przez tę drogę okrytą 
krzy- 
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krzyżami, ktorą cie prowadzi za fwe- 
mi wybranemi, y ieżeli mi fię godzi mo: 
wić, za twemi przodkami. 

Tak, Nayiaśnieylzy Panie, ztych 
wfzyftkich ktorzy od czterech fet lat po- 
przedzili Wafzą Krolewfką Mość na tro- 
nie, nie mafz żadnego, ktoryby byf nie 
doznal powiłaiących na tron twoy bu 
rzy daleko gwaltownievlzych nad tę, 
ktora mu teraz zdaie fię grozić. Przez 
iak wiele icdnak niefpodzianych okoli- 
czności widzieli oni zliępuiące zniebą 
dla fiebie zwycięftwo lub pokoy; y po- 
wracaiącą doderca ich ludu odwage y 
radość; y tron fwoy tym lepiey. ielzcze 
umocniony y fławaiący fię fzkopulem 
dla przeciwnych fobie mocarftw, ktore 
mniemaly fie być dolfyć mocnemi ku 
iego ząchwianiu. 

Sądźmyż o baczeniu Bofkim nawfzy- 
ftkie nafze potrzeby teraznieylze, z da: 
wnych dowodow  milofierdzia iego nad 
nami, ktore nam  podziśdzień w zy» 
wey tkwią pamięci. 

_Pogląday, Nayiaśnieyfzy Panie, na te 
nielzczęścia, ktore cię zgiuaią pod ręką 
Bo 


. 


nafi Krolowie powinni kiedyżkolwiek 
w Życiu fwoim oddać iego naywyżfze» 
mu Majeftatowi. Albo raczey iako na- 
przywiley, dziedziczny od czafow S; 
Ludwika wfzykıim ` Krolom ze. krwi 
twoiey, że maią koronę (wolą zlożoną 
pod cieniem cierniow korony Chcyiłu 
fowey. Bądź pewien tego _ protekcyi 
poty, poki pobożność lączyć będzie 
koronę twoią ziego, y poki jak Mo- 
narcha tak poddani, na wzor twoich 
przodkow, pomyślne y przeciwne przy. 
padki ważyć fobie będą wagą wieczno. 
ści. Amen. 


KAZANIE 


NA DZIEN ZADUSZNY 


O poboźnych uczynkich kwoli zmarlym 
Sanifa ¿f falubris cogitatio ef, pro defundlis e» 
xorire, wt á peccatis folvantur, z, Machab, 12, 
Swięta y zbawienna myśl ief modlić fię zg 
zuwarżych, aby byli od grzechru rozwiązani, 


By- 
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pre to wedlug Pogan iedna znayo- 
brzydliwizych niegodziwości, zanie- 
chać powinności, ktore fię zwyczaynie 
oddaią zmarłym. Pokościolach ich Bo- 
gow, nic im fię nie zdawało tak Świętego 
lako groby ludzkie: y ieżelito było cza- 
fem cnotą. naftępować na nieprzyjaciela 
aż do śmierci; bylo to czefto święto- 
 kradztwem, á zawżdy okrucieńitwem, 
zabraniać mu honorow pogrzebowych. 
Te uznanie y poczuwanie fię tak 
pospolicie wyrażone na  fercach, nie- 
może pochodzić, MCi Panowie, tylko od 
ynalezcy natury. Y kiedy fię podo- 
balo temuż 'Wynalezcy udofkonalić natu- 
rę przez lafkę, nie zepful on tego 
zdania y poczuwania fię; owfzem ie 
wzmocnili y pomnożyi. Miafto tego 
co poganie wym względem nie zafiąga- 
l tylko aż do grobu; chcial on żeby 
Chrześcianie fwoie ufłagi nieśli od gro- 
bu aż do fkrytości tamtego świata; y 
żeby zmarli y żyiący roziączeni przez 
bieg natury, byli zawżdy  ziednoczeni 
Przez (poleczność niewidomą wiary y 

milości. 

Toć 
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Toc to ief, MGi Panowie, te obea- 
wanie Świętych, o ktorym Apoftclo. 
wie podali w fkiadzie fwoim fzeżegulny 
wiary artykul: Credo communionem San 
dorum. Te obcowanie, na ktore my po- 
glądamy iako na iednę z naymilizych 
korzyści w wierze prawdziwego Boga: 
te obcowónie, ktore fię Ściąga nie tylko 
do Swietych iuż tryumfuijących w nie 
bie,aie y do ludzi wzdychsiących na 
ziemi do fzcżęścia Świętych, y do Świętych 
cierpiących pod ziemią. To wfzyftko, coty }- 
koiefł uczczoneimieniem wiernego y Swie- 
tego, zawiera fię w tym milłycznym 
związku. Aiako wlzyfłkie mocy na nie- 
bie, na ziemi y pod ziemią, będąc pod- 
dane Jezufowi, przed nim poklękaią; tak 
wfzyfcy Swięci raziączeni po tych trzech 
mięfzkaniach, łączą fie z Jezufem, zrżo- 
diem wfzyftkiey Świątobliwości, iako 
czlonki z ich głową; y mocą zafług ie- 
go maią między fobą wfzelaką wzaie 
mność przyzwoitą ich ftanowi. 

My, moi mili Słuchacze, żyiemy w 
śrzodku zmarłych; między tymi, co fą 
w niebie, y tymi, co fẹ podziemią. Za. 
rO- 
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rowno napelnieni poznawaniem fczęśliwo- 
sci iednychiako też zywym  przeniknie- 
niem udręczenia drugich; tam na wyfo- 
kości zanofiemy wzdychania, ktore do 
nas zachodzą z tychtu przepaści; ścią- 
gamy ręce nafze z ratunkiem ku tymtu, 
ręce nafzez pokorną prożbą ku tamtym: 
pośrzednicy, że tak rzekę, obudwu Świa- 
tow; y względem  wlzyftkich zadofyć 
czyniący powinnościom braterftwa y 
ipoleczności, ktore nam prżepifuie Ko- 
ściol 

Wczora oddaliśmy cześć owym fzczę- 
śliwym zimariym, tak godnym nalzego 
pofzanowania: dziś daymy ratunek tym 
zmariym ftrapionym, tak godnym na- 
fzego politowania. Coby nas od tego 
mogło odwrocić, fą dwiefalfzywe mnie- 
mania. Jedne ieft, że niemozemy im do- 
pomodz.  Drugieieft, że nie powinniśmy 
im dopomodz. Pierwfze ieft niedofta. 
tkiem wiary, drugie niedoftatkiem mi- 
lości. Coż tu nas czyni bardziey win- 
nemi, czyli nie wierzyć fkuteczności mo- 
dlicwy za zmarłych; czyli wierzyć ią, 
4 umykać iey zmarłym” Nie mamy wia- 
ty 
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ry, ieżeli niewierzemy fkuteczności mo: 
dlitwy zá zmarlych; mie mamy milości, 
ieżeli wierzemy  fkuteczność modlitwy 
za zmarłych, a nie zażywamy iey. 

Wczora na zachęcenie was do korzy- 
fiania z przykladu Świętych, pokazalem 
wam naprzod, że możemy ich raślado- 
wać, zkąd wniofłem, żeśmy powinni ich 
naśladować. Dziś przemienię porządek: 
y naprzod wywiodę, że można dać pomoc 
zmarlym. Pilmo święte nam po 
wiada, że to iet święta myśl: sancła co- 
gitotio. Możemy tedy iść za mią. bez 
włzelkiego fzkrupuła z firony wiary; to 
będzie moy pierwfzy punkt.  Pilmo 
Święte przydaie, żeto iefł myśl zbawien- 
na: Salubris cogitatio.» Powinniśmy tedy 
iść za nią z pobudki milości; to będzie 
moy drogi punkt, Aniolowie Niebie- 
fcy, ktorzy kadzidlo modlitw palzych 
zanoficie do tronu Bofkiego; zanieście 
moie fłowa do ferca tych, ktorzy wie 
tu fłuchaią: ażeby fię daly zmiękczyć 
na te męki, ktore ponofzą ich bracia, 
y ktore oni także ponofić kiedyś będą. 
Auve Marią. 
PIER. 


kwołi zmarłym 
CZĘSC PIERWSZA 


E ieft po śmierci fłan infzy oprocz 

caiu y piekla; fłan w ktorym pewne 
dulze zofłaiąna czas bez widzenia Boga, 
y cierpią ofłatek mąk przyzwoitych ich 
grzechom; że dufze wtym fłanie mo- 
gą odbierać ratunek przez modlitwy 
wiernych, żyiących iefzcze na ziemi, al- 
bo iuż przyiętych do nieba: ieftto rzecz 
Nayvpotrzebnieyfza y nayifłotnieyfza ztych, 
ktorych nas Kościoi Swięty naucza oko- 
lo czyfca. Zachodzić daley w te  gię. 
bokie przepaści; pytać fię, co za mieyfce, 
co za rodzay,co za dlugość ich mąk: py- 
tania fą bźrdziey|niedościgie,a mniey pō- 
żyteczne; materya raczey nafzey dwor- 
ności niżeli wiary. 

Przefłańmyż tedy dziś natym famym 
nayiftotnieyfzym punkcie: że fą wierni, 
zmarli w lafce Bofkiey, ktorży cierpią 
w takim fłanie, że wnim możemy im dać 
ratunek przez nafze modlitwy. Trz 
propozycye punktten oddalą od wfzelkiey 
wątpliwości y podeyrzenia. Pietwfza iefł, 
że żaden wierny nigdy fię temu nie {przes 
ciwial 
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ciwial. Druga iefł, że pierwfzy, ktory fie 
temu ważył (przeciwić, byl heretyk u. 
Znany y odrzucony od nalzych wla- 
fnych przeciwnikow. Trzecia ieft, źe 
wizyfcy Święci y wfzyfcy wierni popie- 
rali y bronili cego artykulu wiary, na ie- 
dnychże fundamentach, y tymiż famy- 
mi racyami, ktorych my też zażywamy. 
Po tym wlzyftkim przeczyć, że zwy- 
czay modleniafię za zmatlych ieft świę- 
ty,gruntowny, y zgadzaiący fię zprawem 
Boikim; nie ieftże to  zaślepiać fię na 
fame światlo! Sandła © falubris ef co- 
gitatio pro defunćlis exorare, 

l. Jefł to wiele powiedzieć, że źdden 
wierny nigdy fię nie fprzeciwiał modli- 
twie za zmariych; 4 za tym ani uznaniu 
pewnego ftanu, w ktorym ich dufze czy- 
ścić fię mufzą. Ztym wfzyftkim iednak 
ja to mowię  śmiele. Ani w prawie 
Moyżefzowym, ani w prawie Chry- 
ftufowym, żaden Patryarcha, żaden Pro- 
rok, żaden Apoftol, żaden Doktor, żaden 
Hyftoryk, żaden pilarz żyiący lub iaź 
zmariy, miany za prawdziwego wierne- 
go. nie ważyl fię nigdy. podziśdzień ga- 

- RIC 
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nić modlitwy za  zmarlych, ani iako 

lędney, ani iako niepożyteczney, ani 
iako nowey. Przez coż można być bar- 
dziey przekonanym o świątobliwości 
tego zwyczaiu? 

Naprżod ieżeli ta nauka byla kiedy 
podlegla wątpliwości y iprzeczce, nie 
powinienże byl Syn Bofki iey fię fprze- 
ciwić?. Widział on ią zaczafow fwoich 
mocno ugruntowaną; ponieważ byla u- 
gruntowana ielzcze za czafu Macha- 
beufzow, prawie na dwieście lat przed 
iego przyściem.  Ugruntowaną na ko- 
Biec y zażywaną, nie przez omylnośćy 
fkwapliwość do wierzenia  nierozezna- 
nego pofpolftwa; ale przez przyklad, 
roskaz, y perfwazyą naypobożnieyfzych 
y naybiegleyfzych ludzi, iaki to byl fta- 
wny ow judafz Machabeufz, wielki nie- 
Przyiaciel wfzyftkich zabobonow, wielki 
obrońca prawdziwey wiary. -A choćby 
K fięgi MachabeyfkiĘ, w ktorych modli- 
twa za zmarłych dierdzon tak wyrae 
źnie, niebyly od Kościoła Bożego uzna- 
ne za niepochybne, iako dą zaite; fame 
ich <świadeśto hiftoryczne Pk, by: 
© na 
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lo na pokazanie nam dawności y świą- 
tobliwości tego zwyczaiu. Byltedy ten 
zwyczay modlenia fię za zmarlych wia- 
domy y publiczny za lat ChryftufaPa- 
na. już Syn Bofki, ktory pieprzebacżal 
ani Faryzcufzom, ani biegłym w prawie; 
ktory hańbyl ich obyczaie y ich falizy= 
we podania ztak gorącą żarliwoscią; czyź- 
by byi zaniechał powftać przeciwko te- 
mu zwyczaiowi, gdyby gobył mial za 
niepobożny, za niepożyteczny, albo za 
zabobonny? Zbawiciel zafłal świat w zu- 
pelncy per(wazyi y pewności o poży- 
tku modhtwy zazmarlych; nie odwodzil 
go od niey nigdy. Jego Apofiolowie y U- 
czniowie, SS: Bifkupi y Męczennicy, kto- 
rzy naybliżey po nich nafłąpili, czyliź 
uznali w tym bląd iaki? 
Nie mowiź Swięty Jan Chryzoftom, 
że to iefł nauka milofierdzia Bofkiego 
podana przez Ducha Swiętego: (a) Hoc | 
dogma Diume mifericordie Spiritus d:fpofua | 
w. Nie mowiż Swięty Epifaniufz, że 
to jeft prawo Boga Oyca nafzego, y 
Kościola matki nalzey, ktore zę” może 
C 
(s) Homih ain AG, à 
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być zniefione? (a) Quis poterit fatutum 
Matris di/Jołvere aut legem pairis? Nie mowiż Se 
Grzegorz Nfl:ńfki, że ci ktorzy nam 
przepowiadali Chryfłufa, fą ciż fami, 
torzy nam przepowiadali tę naukę (b) 
A Chrifli preconibus © diftipulis proditum 
ef. Nie mowiź Tertulian, że to ieft 1e- 
den ztych punktow, ktore poniewaź 
nie (ą wyraźnie przykazane w Piśmie, po- 
lżly w prawo przez podanie, przez 
Zwycząy y przez wierzenie Kościola: 
(C) Si gem expoślules, ftripturam nullam 
tnvenies. Traditio tibi pretenditur. Aućirix, 
Confuetudo confirmatrix, © fides obfervatrix, 
o więkfza, nikt otym nie mowil iako 
Q (prawie oboiętney, y ktoreyby bylo 
'wolao zaniechać. Nie potrzeba, mowi 
S: Auguftyn, zaniedbywać profić Boga 
za zmarlych. (d] Non funt pretermitten= 
de fupplicaticnes pro- fpiritibus mortuorum. 
Jelt to, przydaie S: Epifaniufz, z obo- 
wiązku, z powinności, z potrzeby, że Ko- 
Ściol tcwa wtym aldo ktory wziol 


o 
le) Her, 75. (b) Orat, de defi apud  Damafe: 
le) DeÇor: mili C,3. (4] De cura pro mortuis. 
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od fwoich Qycow y  Fundatorow: fal 
Ecclefia necejfario boc perficit, traditione 4 Pa’ 
tribus accepta. 

Tak mowiono za pierwfzych wiekow 
y na pierwizych ftolicach Kościoła 2 
zupełną iednością zdania: wfzyłcy przy” 
pifurąc fig w cym da (woich oycow, do fwo- 
ich przodkow, do podania, do Kościoła 


do Apoftolow, do Zbawiciela, do Du, 


cha Przenayświętfzego. Zaden migdy 
nie pókazawfzy, ani nawet przez domyfł 
y dorózumiewanie- fię nie namieniwizy 
wynalezcy tego zwyczaiu,* Zaden mie 
gdy niefprzeciwiwizy fię iego dawno: 
ści,tego pożyteczności, iego potrzebie: 
iego świątobłiwości. Mowię, żaden 7 
tych ktorzy miśm byli za wiernych 
albo rządził wiernymi. Ktoż tedy pier 
wfzy poczol fię temu fprzeciwiać? oto 
ieden nieprzyłaciej wiernych y odcięty 
od Kościoła Chryftafowego, To mok 
druga propozycya. Éi 

ił. Byloby to krzywdę "czynić Refor 
matorom wieku przefziego,  przypify: 
wać im znłefienie modlitwy za zniaflych: 

Jek 

(a) Har. y. 
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Jet więcey niż cyfiąc trzyfta 'lat, iako 


. Ona iet materyą fprzeczki. Lecz mie- 


tylko dawność tey fprzeczki nie daie 
Reformatorom gory nad nami; ale ie- 
fzcze nie mogą oni nic więcey w niey 
znaleść tylko wlafne fwoie  pohańbie- 
mie. Coż to bowiem ieft za nauczyciel, 
ktorego fię fali uczniami; y ktory pier- 


„ Wizy waźył fię w tey materyi mięlzać 


pokoy wiary nafzey” Byl to Aeryufz 
aplan z Armenii, zawiaduiący iednym 
fzpicalem w mieście Sebaście,iawny he< 
tęcyk Aryanin, nieprzyznaiący Boftwa 
Syna  Bofkiego, / ani w fpoliftotności 
trzech oiob Bofkich: 4 zatym wnetże 
odcięty od Kościola Bożego, y godzien 
potępienia fądem nawet famychże Re- 
formatorow. Ten to ief, ktory w wie- 
ku czwartym, otwieraiąc nowe drzwi 
naprawie religii, polożyl modlitwę 
za zmarłych w liczbie blędow, ktore 
chciał naprawiać. fa] Tego wfzyftkie- 
go mamy świadków Świętego  Epifaniu- 
a y S. Augufłyna, świadkow niena- 
gańnych, y ktorzy żyli tegoż famego 
czafu Gz Za 
le) Epiph, her: 75. Aug. lib. de bars 55, 
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Za tym zlożmy pochodzące z fkwa. d 
il pliwey perfwazyi - zaprzątnienia myśli, g 
Ji 4 zaryjmy śŚwiatla fimego zdrowego ro: 
zumu. Wierni, pamięci temu nie mafź, 
iako bez żadnego im fię (przeciwiania, 
maią w używaniu modlitwę za zmarlych, ty 
y maią ią za Świętąy zbawienną. Pier- 
wlzy co fię (przeciwil tema fłateczne: 
mu mniemaniu- y zwyczajowi wiernych; d: 
nie iefł wierny., Pierwizy co wfzyftkich 
Świętych w tym pnakcie potępią 0 gi 
bląd, fam ieft zarażony blędem. Pier- bi 
wizy co wtym uymuie figo honor Ko: pi 
Sciola- Oblubienicy Chryfłafowey, ieft K, 
Aryanin, lżący> Boftwo Chcyftufowe 
Rozfądźmyż rzecz między wiernemi y f 
między ` tym  heretykiem Aryaninea | py 
pateźy, komuśmy powipni wierzyć, y 
przy ktorey ftronie mniey fię podaiemy pc 
w niebeśpieczeń(two. Pytam fie rownie 
was, Dracia moi, iako teź y nafzych Re: be 
formatorow: Czyliżbyście mogli w ma he 
teryi o Troycy Przenayświętizey yo 
Jftócie Bofkiey fpuścić fię na świade 
ctwo iednego heretyka Aryanina? <A 
iakoż możecie polegać na lego świa jej 


de- 
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dectwie o modlitwie za zmśrlych? Nie- 
godoy walzego ufania y fpolecznaści 
w materyi oBofiwie Chryfłalowym, 
iefiże fpofobnym pouczac was, y kiero- 
wać wafzym zdaniem o fłańie zmar- 
lych na tamtym świecie? Jeżeli to, 
Co my myślimy o karach wich fta- 
nie, ieit iedynym biędem, będziemyź fą- 
dzić, żeby Chryftus Pan, chcąc uwol- 
nić Kościol fwoy od biędu tak dawne: 
50, y tak powfzechnego, iako powinien- 
y byl być tentu; nie użyczył Światła 
Prawdy tylko nieprzyiaciołom  fwego 
ościola, zofławiwfzy w ciemnościach 
lego nayżarliwfzych obrońcow? Niech 
fzukaią tyfiącznych fubtelaości na uni- 
knienie tego rozwaźania tak  profłego, 
tako w fobie iell; nie można iednak nie. 
poczuć jego mocy: á ponieważ wma: 
teryi wiary powinienem iść za ftroną 
efpiecznieyfzą; nie mogę fie fądzić być 
elpiecznym przy tronie, ktora nie ma 
ła wodza tylko  iednego > heretyka, 
Przeciwnego tym wfzyftkim, ktorych 
la mam za Świętych. "To mie wfzyftko 
iefzcze. 
III. 
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HI Trzecia propozycya: ci Święci po? 
pierali tey prawdy przeciwko temu hee 
rętykowi y iego naśladowcom temiź 
famemi racyami, ktorych wy teraz za- 
żywamy. Cożto fą za racye? oto te 
rzednieylze. Kiedy na nas nalegaią, że: 
icing pokazali w Piśmie fundament te- 
go trzeciego fłanu, ktory nazywamy 
czyfcem; luboby to do tych należało; 
ktorzy wfzczynaią tę fprzeczkę, poka: 
zać nam w Piśmie fundament ich fprze: 
czki: przecież my pokazuiemy im troie 
fławnych na to świadectw z Kfiąg Swię- 
tych. 
Pierwfze ieft, owe Zbawiciela grożenie 


więzieniem w rozdziale piątym u Mateufza | 


S:gdzie diużnik. ktoryby nie uczyni! zado- 
fyć pożyczalnikowi, poki  iefzcze fą 


w raz wdrodze, to ieft, wtym życiu, 


ma być zamknięty w więzieniu, áni Z 
niego wyniść pokiby aź nie wyplacił do- 
ofłatniego fzeląga. Nom exies mde, do 


%e6 reddas novi/fimum quadrantem. Zkad fig | 


wnof, że po podroży, to*ieft, po tym 
Życiu, iefł pewne  mieylce wypłacania 
fig, z ktorego wyniść nie można, tylko 
zadofyć 
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zadofyć uczyniwizy za naymnieyfze na- 
węt grzechy. 

Drugie świadećtwo, ieft owa. rożnica, 
ktorą-czyni Zbawiciel świata u Mateu- 
fza Swiętego w Rozdziale dwunaity m, 
między grzechami, ktore bywają od- 
pulzczone, y między grzechami, ktore 
nie bywają odpufzczone, ani na tym, Ani 
na tamtym świecie: Non remittetur et neĝ; 
in hoc feculo, -neq in futuro, Zkąd fię 
wnofi, żę fą niektore winy, ktore by- 
Walią odpokutowane y odpulczone ną 
tam tym . świecie. 

Trzecie świadectwo, ieft ow ogień, O 
ktorym wowi. S: Pawel w Rozdziale 
trzecim liftu pierwfzega do Koryńczy: 
kow: ten ogień w ktorym fprawy ludz 
kie doznawane będą w dzień Pańfki; w 
ktorym robotnik niedofkonaly będzie 
ponofii fzkodę, y lubo będzie zbawiony» 
atoli przechodząc przez ogień. „Joe au- 
tem fulvus erit, fic samen quaf per _ ignem, 
Zkąd fię waofi, że ieft nátamtym Swie- 
cie ogień, w ktorym niektorzy mułzą fię 
przeczyścić, niżeli przydą do zbawienia, 

Kiedy my” przytaczamy te trzy texty, 
gdy 
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gdy ie wykładamy w tym rozumieniu, 


kacerże teraźnieyfi ubolewaią nad na- 


fzą proftotą; ale co nam maig Wyrzu: 
ca? Gdybyśmy to byli pierwfi wy- 
nalszcy tego tlumaczenia, ktore fię im 
zdáie gwałtowne; podobnoby mogli na 
nas poglądaciako na tumaczow nieumie- 
iętnych, przywiązanych do Stolicy 
Rzymfkiey, y  zaintereflowanych w u- 
t'zymywaniu iey nauki, Ale kiedy fię 
widzi też fame tlumaczenia uczynione y 
utrzymywane na dwanaście y na piętna- 
ście fet lat przed nami, od Doktorow 
nienagannych w ich wierze; ktorzy nie 


przenikając (przeczek nafłępujących wie: | 


kow, nie fzukali tylko fzczerey y grunto- 
wncy prawdy: ktoraż tu ze dwoch fłron 


powinna ubolewać nad drugą, y przy- | 


znawać iey nierozmyfł y niebaczność? 
Oto iużta mowa, ktorą my mowiemy, 
y Autorowie,z4 ktoremi idziemy w tlu- 
maczeniu tych textow, 

Te więzienie, ktorym grożą u Mate. 
ufza Swiętego w Rozdziale Piątym, my 
wykladamy o czyfcu, a to (a] z Tertulia 


acm 
(á) Zertał; de aniya C, 35, 
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Nem, (a) zSwiętym Cypryanem, (b) z 
Świętym Hieronimem y (cj z S. Eu- 
cheryufzem. Te odpufzczenie grze- 
chow na tamtym świecie, oczym w 
Rozdziale 12. u Mateufza Swiętego: my 
wykładamy o odpokutowaniu za grzechy 
wczyfcu. A to(d) z S$: Augafłynem, [ ej 
z S: Grzegorzem wielkim, [f) z S: Jzy- 
dorem [g] y zS: Bernardem. Ten ọ- 
Bień, ktory wedlog S: Pawla pożerać bę- 
dzie {prawy niedofkonale; my wyklada- 
my omękach czylcowych,A to [h] z O- 
rigenefem, [i) z Hieronimem, (k] zS:E- 
fremem, (I) z S: Auguftynem, [m] z S: 
Bazylim Cezareyfkim, (n) z S: Hilarym Pi- 


| ktawikim, z S: Pawlinem, z S: Cefaryu. 


ízem, z Teodoretem, nie wfpominaiąc 


| danych nie tak dawnych, ktorzy nie 


wątpili, że idą za prawdą, trzymaląc fię 
dawney nauki. Niedofyćże tego na u- 

twier= 
(a) Cypr. Epid:s2. [by Hier: Epifh ad Demet: 
(c) Euch: homil: 3, de Epiph. (d) Aug: de Civit: 
l. zr 24. (e ) Greg: 4. dial? C.39 (f) Ifid.1. de 
Of: Eccl: C. 18. [g) Bern: Serm: 66, in Cants 
(b) Origen: bom: 6.in Exod: (+) Hier: u ad lovin, 
ik: Epbr: contra fuperb: (1) Aug: in pf: 37. (w) 
Bafil, ad C. 9. lJa ja) Hik: ad pf: sy 
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twierdzenie nafzego fumnienia, żeśmy da» 
lecy od niebefpieczeńfiwa blędu? 

Widzę dwie trony przeciwne fobie 
w CChrześciańfiwie.  Uiedney z nich 
modlitwa za zmarłych ieft poczytana za 
niezbitą naukę  miłofierdzia, podaną 
przez Ducha S: rozfiewaną przez $$: A- 
poftolow; iet prawem Boga Qyca na- 
iżego, y prawem Kościola matki nafzey; 
jeit świadećtwem wiary o nalzym zmate 
twychwfłaniu; ict wzaiemnym zwią 
zkiem wfzyftkich wiernych między fobą; 
ieft pelnym pociechy obcowaniem ży- 
wych ze zmóarlemi, ktore utrzymuje na- 
leżytą uprzeymość, ktorą ku nim wzbu- 
dza w'nas natura, y ktore zachowuie na- 
dzielę nafzą widzenia fię z nimi na tam- 
tym świecie w odziedziczeniu podobnegoź 
fzczęścia.  Przeciwnym [pofobem, u dru- 
giey ftrony modlitwa za zmarłych jelt 
poczytana za wynalazek diabellki, uwło- 
Czący zafługom krwi, Jezufowey; za ie. 
dyną zabawkę żalu fłabych  umyfłow; 
za iedyne fidlo zafławione od lakomftwa 
na złudzenie pobożności ludu Chcześci: 
ańfkiego; za iedyne ofłatki pogańftwa; za 


iedy- 
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iedyne glupie zabobony. Oto dwie per- 

fwazye cudnie przeciwne. Ktorey fię tu 

trzymać? ktorey fię chwycić? Na czole 

tey drugjey ftrony widzę w prawdzie 

ludzi uczonych, ludzi fubtelnych. fła- 
wnych od trzech fet lat po wizyftkim 
świecie Chrześciańfkim dla rewolucyi, 
ktorych wnim naczynili: wfzyfikich 
chlubiących fię, że przy nich ieft pra- 
wdziwe rozumienie Pifma; że fą natchnieni 
duchem Bofkim: lubo zkądinąd dofyć ma- 
ią między fobą przeciwności winfzych 
punktach fwoiey nauki, Na czole zaś 
pierwfzey  ftrony» widzę przeciwnym 
ipofobem, to .wfzyftko, cokolwiek bylo 
Świętych w caley oblzerności Kościola, 
dawnych y teraznieyfzych, Grekow y 
Łacinbikow: tych Swiętych, ktorych cno- 
ta podziśdzień iefzcze wymaga fobie po- 
fzanowanie uobydwoch firon przeci- 
wnych: tych Świętych, ktorzy  niedbali 
bynaymniey o życie, ktorzy zawżdy ie 
mieli na pogotowiu, żeby ie było pø- 
lożyć o cześć Boga fwego: owe wielkie u- 
myfły, nieczule na włafay interes, nie- 
podobne do źadney nikczemności, zdra- 
dy 
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dy, obludy: ktorych pilma fa naywiers 
nieyfzym złożeniem, pamiątką y ochroną 
nauki Apoftolikiey;á życie żywym wyobra« 
żeniem  fłarodawney pobożności, Ci 
wfzyfcy wielcy ludzie, żadnego nie wyi- 
muiąc, fą na czole iedney firony, y pote- 
piaią drugą oherezyą. Gdzież naf ro= 
zum! co my mamy w myśli/ iak fip może- 
my ważyć y natę y naową fłronę! co 
podaiemy w niebefpieczeńftwo, udaiąc fię 
za nimi! Ztą wiarą nie Przyfzliż oni do 
Chryftufa? Zacoż taż fama wiarą miała. 
by nas oddalić od niego? Ach! będzie. 
cie wy widzieć wafzych rodzicow, wą. 
fzych przyiaciol, uftępuiących przed wa- 
mi iakowięc waly wodne, czyniących 
z wami oftatnie pożegnanie; — będziecie 
wzdychali, będziecie płakali, bedziecie 
oddawali ofłatnie ufługi ich ciatom: á (ko. 
ro odprowadzicie ich do grobu, porzuci. 
cie ich wcale, nie pomyślicie iuż o ich 
dafzach, umorżycie w fobie wfzyftkie wa- 
fze trofkliwości y flarania oich flanie; 
będziecie mieli fobie za fzkrupul, przy- 
pulzczać to nawet do myśli; będziecie 
to utrzymywali iako artykul wiary, że 
dia 
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dla nich nicpo modlitwach, nic po o» 
fiarach. 

Ale ia ktory fię zawźdy trzymam tego, 
co befpiecznieyfzego; ktory biotę prawdę 
nie tak z ult moich nauczycielow, iako z- 
uft Kościola Bożego, y ktory fzukam 
ley źrzodla w nayzdrowizey fłarożytna- 
ści: widzę Swiętego Ambrożego w po- 
śrzod Medyolańlkiego Kościoła odpra- 
wuiącego Exequie za _ Teodazyufza 
wielkiego, w przytomności Cefarza Ho- 
noryufza Synaiego. Tam fłyfzę go czy» 
niącego do Boga tę modlitwę: (a) Da rea 
quiem perfedlam fervo suo: Theodofio.Panie, day 
zupełny fpoczynek fłudze twemu . Teo- 
dozyulzowi. Kochałem tego Monarchę, 
dułexi; 4 przeto żem go kochal, odprowa- 
dzę go do Krołeftwa żyjących; ani go o- 
pułzczę, poki przez izy y modlitwy nie 
wprowadzę go napokoy, na ktory wi- 
dzi mifię że zafłażyl; na owę gorę Pań- 
fką, gdzie życie ieft nieśmiertelne, bez 
fkażenia, bez fmutku, bez boleści. {b} Di- 
lexi, © ideo profequar eum ad Regionem vis 
vorum: nec deferam, donec fletu ©* precis 


bus 
(a) De obita Tbęodofii n: 36, (b) Ibid: m: 37. 
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bus inducam, quò fua merita vocant,im mon- 
żem Domini, 

Slyfzę zkądinąd wolaiącego Augufty- 
na Świętego za dufzą Matki (woiey: Bo» 
że ferca mego, chwalo moja y życie mo- 
ie: (a) Laus mea © vita mea, Deus cordis met, 
Nie wipominam ia cnot Matki  moiey, 
za ktore oddaię ci dzięki zukątentowa- 
niem; za iey tylko grzechy błagam cię. 
Odpuść iey, Panie, odpuść; nie wchodź 
znią w fąd; pomni, źe będąc blilką 
fkonania, nie miślila o (woim ciele; nic- 
profila o honory pogrzebowe. Tego 
tylko pragnela, żeby pamiętano o niey u- 
twego Oftarza, gdzie wiedziala, że odda- 
ją ofiarę Swiętą, ktora gładzi cyrogra 
potępienia nafzego.  Służebnica twoia 
Monika przywiązała dufzę fwoią do tego 
Sakramentu odkupienia związkiem fwo- 
iey wiary; niech iey od niego nikt nie 
odlącza. Natchni, moy Boże, wlzy- 
4tkich braci moich, fług twoich, ktorzy 
czytać będą, co ia pifzę, żeby pamię- 
tali u Oltarza o Monice fłudze twoiey; á 
żeby znalazła nie tylko w modlitwach 

moich, 
42) Confid, 9. 13. 


kwołi zmartym 1 m 
moich, ale y w modlitwach innych wy- 
pelnienie oftatniey woli (woiey: Uzgnod 
à meilla popufert extremum, uberińs illi pre- 
Beturin multorum orationibus. 

Oto, moi mili Bracia, wzory za kto- 
remi idziemy, oto nafi przewodnicy y na- 
fi wodzowie. Oco nas może ftrofować 
Zbawiciel nafz w dzień fądufwego, ieżeli 
my idźiemy za wiarą tych, ktorych nam 
dał za tiumaczow fłow (woich, za wy- 
roki prawdy w nafzych wątpliwościach, 
za wzory w nafzych obyczaiach. za pod- 
pory fwemu Kościolowi, za naftępcow 
fwcim Apoftolom, za Pafterzow y nau- 
czycielow  wizyltkim  wiekom poto- 
mnym? Możeż on nam odmowic miey- 
fca przy nich w przybytkach chwały 
iwoiey ? Ale jeżeli naśladuiemy tych 
wielkich Świętych w ich wierze, nie na- 
śladuiąc ich w ich miłości; ieźeli wierzy- 
wy, że moźna modlić fię za zmariych, 
nie znaiącfię iednak do powinności tego 
modlenia fie; nie będziemże my godni 
pohańbienia? Pokazało fię w pićrwfzym 
punkcie, że meżemy fię modlić. za zmar- 
dych, % żetoieft bląd tego nie WERE 

Aa 
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da fię widzieć w drugim punkcie, że- 
śmy powinnifię modlić za zmarlych, à 
że to ieft oftatnia nielitość tego nie 
czynić, 


CZĘSC DRUGA. 


Ubo nie można z dofkonafą wiado= 

domością twierdzić, pod iakie kary 
dufze wiernych podpadaią po śmierci: 
átoli to ieft pewna, że niewidzenie Bo: 
ga ieft fundamentem ich udręczenia: źe 
ta kara ieft zrzodlem gorzkości, zktorą 
żadne życia tego przykrości y męki nie 
mogą być porownane. Jaka za tym ieft 
nielitość, dopufzczać bez żadnego ztąd 
pomięfzania, żeby bracia nafi w tey prze- 
paści dolegliwości więzieni byli. 

Widziemy w Piśmie Świętym troiaką 
nielitość, oktorey nigdy nie czytamy 
bez gorżkiego nieukontentowania. [a] 
Pierwfza ieft owego niecnotliwego boga- 
cza, ktory nie chcial weyrzyć ná nędzę 
Łazarza leżącego y gniiącego. przy 
drzwiach domu iego. (b) Druga nieli- 

tość 

(a) Lat. 16. 20, [b) Gen, 40» 23, 


| 
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tość ieft owego urzędnika Faraonowego, 
ktory będąc uwoluiony z fwego wię: 
Zienia, wedlug przepowiedzenia Jozefa, 
zapomnial, cobyi winien przychy lnemu 
fobie dumaczowi. (a) Trzecia nieltość 
left braci Jozefowych, ktorzy iedli, y 
ciefzyli fie nad tą ftudnią, w ktorey go 
byli ofadzili. Ten bogacz nie mial poli- 
towania nad podobnym fobie: iefł to nie- 
Czułość, ktora nas obraża. Ten urzę 
dnik nie mial powinney pamięci o fwo- 
Im dobrodzieiu: ieft to niewdzięczność, 
ktora nas do gniewu pobudza. Ci bra- 
cia umorzyli w fobie wfzyftkie porufze- 
nia wrodzoney ludzkości ku bratu, kto 
rego cale nielzczęście było ich robo» 
tka; ief to okrucieńfiwo, ktore fię nam zda- 
ie niegodne odpufczenia. Azaż ztychże fa- 
mych uwag nielitość ku zmarłym nie 
powinnaby być unas wobrzydzeniu * 
ierwfza, oni fą nam podobni y rowni; 
druga, my zażywamy ich dobrodzieyftw; 
trzecia, częlłokroć my iefteśmy ich mąk 
przyczyną lub okazyą. jeftto tedy na- 
a nieczulość, niewdzięczność y- okru- 
cicń* 
(©) Grmi.37. 25. 
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cieńftwo nie dawać im ratunku. Nie- 
czułość, w podobieńftwie, ktore mamy z: 
niemi: niewdzieczność, po dobrodziey< 
ftwąch, ktoreśmy od nich odebrali: 0- 
krucieńttwo, z tey miary, żeśmy fię przy- 
mięfzali do ich” grzechow, ktore na nich 
ściągneły ich męki. Trzy uwagi zdoł: 
ne fprawić to, żebyśmy fię ockneli na 
tę tak wielką powinność. 

I. Podobieńftwo ieftto ieden znay: 
mocnieylzych związkow, ktore iączą 
wfzyfłkie części świata rozumnego lub 
tylko maturalnego. Za [prawą tego po: 

obieńftwa wfzyfcy ludzię fkladaią ie" 
dneż cialo, ktorego członki. przez fym’ 
patyą czuią zobopolnie fkutek fzczegul: 
nego ich dobra lubteż ziego.Czlowiek wu! 
trapieniu rownego {obie widzi, czemujeft 
podlegla natura ludzka, yna te  widzenić 
wzdychaiąc, mowi do fiebie wewnętrznie: 
przydzie kiedynamnie ta koley. Ztąd 
politowanie, milośc przyrodzona, y owś 
fklonność zbawienna, ktora mas ciągnić 
do wzaiemney fobie pomocy. Zeby fić 
mogło zatłumić w fobie takowe ferca po” 
rufzenia, trzebaby być mmiey niź czło” 
WIG- 


" ich kości y kalwarye fą nieme: ale po: 
H 
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wiekiem; wyzuć fię z natury ludzkiey á 
Wziąć na fie beftyalfką: toć bylo grze- 
chem niclitościwego bogacza. Stala mu 
woczach nędza żebraka leżącego pod 
nogami iego, żalofne iego ięczenia obiia- 
ly mu fię o ufzy; á przecież ferce iego nie 
dało do fiebie przeniknoć naypofpoli. 
tym natury affektom y porufzeniom. 

toż może wymowić odwiny iego nic- 
Czułość! 

Ktoź może wymowić y nafzą nieczu* 
lość względem zmarlych! Możemyż wy- 
DIŚĆ zdomow nafzych, żebyśmy nie 
mieli przed oczyma iakiego żalobnega 
widoku, przywodzącego nam na myśl, y 


: nieuchronną potrzebę śmierci, y powin: 


Dość nafzą względem zmarlych? Każdy 
krok, ktory więc uczynimy po cmenta- 
tząch lub po Kościołach, nie ftawiaź nam 
W pamiięci nafzych rodzicow, krewnych, 
Przyiącioi, po ktorych prochach de- 
Pczemy, z kioremi niezadlugo będziem 
mieć fpolne mieyfce, y także też wygląw 
dać milofiernego ratunku od źyiących? 
Onićnie wolśią; nie maią języka, prawda: 


2 wfze- 
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wlfzechna ich matka ieftże niema? Kos 


Ściol Swięty czyliż nas mie pobudza 
przez fwoie wolania? Czyliź głufi iefte- 
Śmy naiego pobudki y na ‘ego ftrofo- 
wania? Nie onźe to ielł, ktory do nas 
ich imieniem mowi: - [a] M:/oremini mei, 
Jfaltem vos amici mei, quia manus Domini te- 
tigieme. Wy przynaymniey, przyiaciele 
moi, mieycie politowanie nad nędzą mo» 
ią; ponieważ ręka Pańfka dotknefa mięs 
ręka Pańfka uderzyla mię: ręka Pańfka 
dotknie was, tęka Pańfka uderzy was, 
Nie onże toiefł, ktory obraca do was 
tę pogrożkę Zbawicielową: [b] Serve nes 
quam,mosne opportuit $ te mifereri confer- 
visui? Slugo niecnotliwy, nie powinien” 
żeś byl ulitować fię nad bratem twoim. 
Wy fami niefłyłzycież w fercách wa- 
{zych adzywaiącego {ię tego wolania? (c) 
Ahi beri, tibi hodie  Wczóta mnie,4 wam 
dzić, : Ywy y ia iednegoź mamy fe 
dziego, y wedlug iednegoż prawa be- 
dziem- fądzeni. 

Co czyniło tego bogacza tak nieuży* 
A tym 
(a) lob. 19, 2 (È) Mat: 8. 3. te] Hcsefi 
28: 19. 
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tym na woianie Łazarza, y cO czyni bo- 
Satych tak nieużytymi na potrzeby ju- 
dzi niefzczęśliwych; ieft to, że nie poznaią 
tey pofpolitey wfzyftkim rowności: ie- 
wab- y zlotoglow zakrywaią im ich 
włafną nędzę; oni fobie roią iakieś dla 
fiebie w cale odmienne przeznaczenie: o- 
ni rozumieją, że fą ulepieni z iakieyś in- 
fzey gliny,y że fą ożywieni dofłoyniey- 
zym tchnieniem: oni nie fądzą nigdy, żeby 
niebefpieczeńfiwa życia ludzkiego byly 
niebefpieczeńftwami względem nich, y 
żeby jaki przypadek mogl ich kiedy przy- 
wieść do fłana ludzi ubogich. To ieft ø- 
mamienie Panow y źrżodlo ich nielito- 
Ści. Ale ile do śmierci, y co za nią i- 
dzie; ile do rachunku, ktory fig muf Bo- 
gu oddać; ile do odpokutowania za nay- 
mnieylze niedofkonalości, 4 za tym ile 
do potrzebowania  milofierdzia Bofkiego 
y pomocy ludzi żyiących: ile do tako- 
wych potrzeb popobieńftwo ieft wcale 
zupełne. Niech wie bogaty y możny, że 
w tych punktach iego kondycya nic mu 
nie przydaie nad iego poddanego y ubo= 
glego, że kiedyś uyrży fię wtymże fa- 
mym 


S z 


z z 
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mym ogoloceniu; ze naywięklze fzczę: 
ście, ktoreby mu fię w ten czas trafić mo: 
glo, iefł czuć to, że może korzylłać, tak 
iak oni, z modlitw wiernych. 

Albowiem w nieużytości dla zmarlych 
o co za okropny znak przeklęćtwa Bo- 
fkicgo! Nie wzrufzaią cię bynaymaiey mę: 
ki tyla dufz przeznaczonych, otoż w tym 
famym iuż mafz znak twego odrzucenia. 
Gdybyś byl przeznaczony; poznawaibyś, 
co to iet być oddalonym od Boga. 
Gdybyś byl Synem Bofkim, poymował: 
byś niefzczęście braci twoich: lalka Bo» 
fka (prawowalaby w fercu twoim to, co 
fprawaie natura w fimiliach, miedzy ofoba- 
mi iedneyże krwi. Nietelłeś ty zteyże kewi, 
nie iefłeśty fynem tega QOyca. Daremnie 
wolać do niego będziefz, iakoow bogacz 
w piekle. [a] Miey politowanie nądemną, 
moy Oycze, wolał ondo Abrahama, Gdy: 
by on byl fynem Abrahama, ten La 
zarż, ktorym on pogardzil, byłby mu 
byl miafło brata. On pogardzii Ļaza- 
rzem; pogardził nim Abraham, odrzucił 
go odlona (wego, ani fię bynaymniey 

Wztu- 

fo) Luc: 16, 24, 
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Wrzufzyf iego wołaniem. A twoim 
wzrufzyż fię Bóg? Czyliż cię przyimie na 
lono fwoie? Czyli ci użyczy cząfłki w 
dziedzićtwie dzieci fwoich, tobie ktoryś 
kh niefprawiedliwie wyzul z części, kto. 


rą mieli w dziedzićtwie twoim? Nie- 
wzrufzony ku nim, doznafz też Boga 
niewzrufzonego ku tobie. Ale im nie- 


wdzięczny, czegoź malfz oczekiwać od 
oga nieprzyiaciela niewdzięczności? 
ruga materya uwagi. 

Il. Możecież wymowić od winy owe- 
go niepoczciwego urżędnika Faraonowe- 
go, ktorego niewdzięczność iefł opilana 
w Kfięgach Rodzaiu w rozdziele czter- 
dzieftym. Był on wwięzach wraz z Jo- 
zefem, odebral od Jozefa uwiadomie- 
nie y obietnicę o prędkim fwoim na 
dawne urzędy przywroceniu. Jozef na 
odwdżięczenie tak niefpodzianey (woiey 
ku niemu uczynności, o nic go nie pro- 
fil tylko o wfpomnienie y ozalecenie 
fwoiey. niewinności u Krola: Tantdm me» 
mento mei, cum bene tibi fuerit: ut fuggeras 
Pharaoni, ut educat me de ifłocarcere. Tea 
niewdzięcznik upoiony fłodyczami fwego 
no- 
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nowego fzczęścia zapomina wcale o Ży» 

czliwym fobie tlumaczu. Niefzczęślie 
wy Jozef iefzcze dwa roki ponchi nę: 

zg wowym tarafie: Ze ramen futcedentie 
bus profperis oblitus ef interpretis Jui. Na 
tę tamą powieść tak nieprzyfłoyney nie-| 
pamięci nie zżymaż fię ferce . wafze? 3. 
iakoż tedy możecie ścierpieć wafzą nie- 
pamięć wzgledem tylu źmarlych, kto-| 
rych pofiedliście maiętności, ktorych 
noficie imię, od ktorych otrzymaliście 
życie, ktorymeście powinni wafzę fzczę- 
ście y wafze wyniefienie; ktorych iednak 
lafki, dobrodzieyftwo, affekta, wypadly 
wam z pamięci; y ktorych teraznieyfze 
potrzedy nietylko nie fprawuią _wwas 
żadney trofkliwości, ale ani nawet w u- 
wadze wam polłoią! Zważacież wy tem 
wafz pofłępek? widzicież iego , niego. 
dność? 

Za dobrodzieyftwa y pomocy, ktore- 
ście odebrali od rodzicow walzych; po- 
winoiście im byli żywienie przez. życie, 
pociechę w fłarości, ratunek w fłabości, 
podporę w przeciwności, pofłufzeńftwo y 
pofzanowanie áż do ofłatniego ich tchuiina- | 
czey 
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czey fobie poftępuiąc, fądzilibyście fie byli 
niegodnymi życia. Oni pomarli; wfzy- 
ftkoż obumario znimi? Jeh; dobra y ich 
dubrodzieyitwa umarlyź względem was? 
ich dufza iużeż w nic pofzla? ich po- 
~ trzeby iużeż ufłaly? iażeź oni nie fą wa- 
fzymi przyiaciolami, ani krewnemi, ‘2ni 
rodzicami? iużeż między wami y niemi 
nie mafż żadney wfpolności y żadnego 
źwiązku? Są,źyią, cierpią oni w oczach 
y wręku Pana Boga, do was wolaią, u 
was ratunku żebrzą. Ee tamen fucezdenti- 
bus profperis oblituses! A wy nie macie 
dla nich ni dobr, ni źalu, ni uprzeymości, 
ni wdzięczności, ni ferca; oni wam  iuź 
nic nie fą; wy iuź im nic nie  iefteście: 
gdzież iefł wafza wiara, wafz rozum, wa- 
fza pamięć? 

Co więkfza, mocą tych famych praw, 
ktore natura y dobrodzieyftwa daią ro- 
dzicom wafzym na was, obowiązani ie. 
fłeście po ich śmierci fprawić im uczci. 
wy pogrzeb. Jakimbyście nie podpa- 
dali przymowkom? iakobyście fię nie 
wzdrygali fami fiebie; gdybyście dla in- 
tęrcffy, albo zdziwaćtwa, albo przez nie- 
dbal- 
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dbalftwo, albo przez zapomnienie porzu- 
cili ni tak ni owak okrzepie y nęgie ciata 
rodzicow wafzych; y gdybyście przynay= 
mniey dla zwyczaju nie oddali im ofta» 
tniey ufługi, w prowadzoney raczey na 
pociechę żyiących, niżeli na pożytek 
zmarłych? Ktore to fłarania fąć w pra- 
wdzie chwalebne, ztym wfzyfłkim ie. 
dnak czcze y prozne. Albowiem co 
ztąd temu ciału nic nieczuiącemu, że 
go zpompą y z wielkim fzeleftem pro- 
wadzą do grobu, albo teź że go wrzucą 
w ziemię; że gniie w drewnie, albo wcy- 
nie; że ieft paftwą robaćtwa, albo polo- 
wem ptafłwa y beftyi? Przecież na tym 
zafadza fię więc uprzeymość y pobożność: 
kiedy tym czafem dufza ftrapiona, czu: 
iąca (woią nędzę y fwoie potrzeby, á 
nieczula na wfzyftkie czci, ktore tu 
na ziemi ciału wyrządzają, zofłaie żalo- 
śnie porzucona ná wfzelkie furowości 
uczynionego na nią wyroku. A co nato 
mowi honor y przyfłoyność? ba co na to 
mowi fumnienie y pobożność? 

Jakąż to wy, moi mili Siuchacze, czy: 
nicie rożność ciala od dufzyłzkądźe to 
po- 
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pochodzi, że iedno zdaie fię wam tak go- 
dne wafzych trofkliwości, 4 drugie tak 
niegodne? Pokazuiecie watzą fzczodro- 
bliwosć dla ciała; one tego nic nie czo- 
ie. Ale dufza czuie wafze fkąpitwo, y 
iako nie doznaie iego fkutkow! Zaniechay 
cie, zaniechaycie proźney okazałości, á po- 
mnicie o wierze y pobożności; uymicie 
pompy, 4 przyczyńcie modlitw. Niechay 
więcey ubodzy niż kupcy korzyfłaią z wa- 
fzey żałoby; niech w was będzie  ufilne 

aranie o wypłacenie zmariemu bardziey 
daniny wafzych iałmuźn, niż wafzych 
lez. [Domagaycie fię, dziedzice, między 
fobą, nie tego żeby być pierwfzym dzis- 
dzicem, ale żeby być z więkizą wdzięczno» 
ścią y wiernością. 

A coż możebydź fromornieyfzego dla 
imienia Chrześciańlkiego?  Codżiennie 
mocą praw przyznaie fię fobie fłufzność 
brania fię do dziedzićtwa; fzuka fię ty- 
fiącznych fubtelności, żeby okryślenia te- 
ftamentowe wytlumaczyć do fwoiey my- 
sli: zachodzi fię wipory © nazwifka y 
ftopnie pokrewieńftwa: mowi fię więc: 
powinno fię mieć fumniepie o odftępo- 
wanie praw {wego potomftwa y po 
ow 
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fow (woiey familii. A co za  fuńnienie 
ieft, nie dbać o prawa y ofłufzne preten- 
fye famegoż zmarlego, ktorego fię maig- 
tności domagacie? Z iakim to wafzym 
nie iet pożytkiem, być z iego krwi y 
z iego pokolenia; być iego: powinowa” 
tym y iego krewnym? A iemuż nanic 
fię nie przyda być wafzym powinowa- 
tym y wafzym krewnym? -Nie będzie- 
cież iego krewnemi,tylko dla tego, żeby 
fię zbogacić z puścizny; tylko dla tego; 
żeby męcić pokoy pogrzebu przeż fzeleft 
wafzey niezgody;tylko dlatego,żeby za wa- 
fzym powodem chciwość yklotnia chodzi- 
ly w żalobie, w pośrżod przyiaciol prowa- 
dzących go do grobu? Po (woiey śmierci 
znayduie czlowiek dofyć dziedzicow y 
krewnych do podzialu iego dobrami, 
do  przygany  iego poltępkom, do 
fprzeciwiania fię iego oftatnim rozpo- 
rządzeniom. A wieluż ich  znayduie, 
ktorzyby pamiętali o iego nędzy, ktorzy 
by tzczerze dbali © iego odpoczynek, 
ktorzyby fię ublnie taralı o pozyfkanie mu 
milofierdzia Bolkiego? £s tamen fuccedenti. 
bus profperis obitus es 

Ze- 
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Zebyście przynaymnićy  przeftrzegałi 
praw zmarłego rownie nienarufzenie iak 
fwoich' włafnych, yimieli tyle gorącości da 
wypłacenia iego poboźnych chęci, ile 
do przywiafzczenia fobie po nim fuk- 
ceflyi; te podzielenie fłarania miałoby nie- 
iaki pozor wymowki. Ale nie ieftżeto ofta- 
tnie wyfilenie fię niewdzięczności, mieć fię 
za dziedzica iednego Chrześcianina; 4 na 
zoftławione w teftamencie znaki iego 
Chrześciańkiey wiary, na iałfmużny, na 
modlitwy, nieinaczey poglądać, tylko ia- 
ko na iakie kradzieże y krzywdy uczy- 
nione iego fukceflorom. Powinien był 
mieć wzgląd na fwoią krew ( mowicie] 
pamiętać o fwoiey familii, 4 nie wyzuwać 
iey ztey części dobr (woich, dia obcych 
potrzeb. Ale powinienżebył zapominać 
o Oltarzach y Kościołach Boga fwoiego? 
Powinnaź mu być Ewangelia za- nic? 
Czlonki Chryftufowe ubodzy nie nale- 
żąż do niego, fąż mu mieznaiomi, iąż 
mu obcy? Powinienże ich byl wydziee« 
dziczaćć Ale czyłiź powinien był zapo- 
minać o fobie famym? wydziedziczać fie- 
bie famego? y dla .zupelnego nafycenia 
wa- 
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wafzego Takomftwa y walzey pychy, wy- 
zuwać fię przyśmierci z naywiękfzey 
korzyści z dobr fwoich, iakato iefł, zażyć 
ich na fpoczynek y zbawienie dulzy (wo- 
iey? Y że ktoidącza radami Ewóngeli: 
cznemi, przy Śmierci naczyni fobie przy- 
iaciol natamtym świecie zulzczerbkiem 
bogaćtw nieprawości, przeto wy, wyzna- 
iąc tęź famą wiarę , żyjąc w nadziei tey- 
że famey chwaly, będziecie nauki Jezu- 
{owe pociągali do trybunalow ludzkich: 
będziecie ftarali fię o fkafiowanie Ewan 
gelii przez dekreta (ędziow śmiertelnych: 
znaydziecie po fądowych izbach ięzyki 
dofyć'malo Chrześciańfkie na utrzymy» 
wanie  lakomitwa y niewdzięczności 
przeciwko milofierdziu y miłości: napeł- 
nicie ratufze tym wfzyftkim, co tylko 
nayniegodnieyfzego będziecie mogli wy- 
naleść na fpotwarzenie poftępkow zmar- 
lego, na obrzydzenie y wylzydzenie iego 
nabożeńftwa: dla biednego intereflu bę- 
dziecie publicznie morzyć pamiątkę 
zmariych, fławę żyiących, chwalę wia- 
ry: będziecie przyzywać po fobie praw 
y fprawiedliwości ludzkiey. z" 
ia 
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lak chcecie; zmarli y żywi, fzpitale y Olta- 
tze przyzwą przeciwko wam fprawiedli: 
wość Boíką. On będzie fędzią wafzego 0» 
krucieńftwa. To trzecia y ofłatnia uwa. 
ga, ktorą trzeba uczynić. 

Ili. Jozef byfodarty zfwych fukien: 
Nudaverunt eum tunica talari: byl w {adzo+ 
ny do giębokiey udni: Miferunt eum in 
cifiernam veterem, tym czafem bracia ic. 
go na wolności cielzyli fię nadiego gło= 
wą, y fpokoynie iedli y pili: Sedentes ut 
tomederent. (Co zaś bylo nayokrutniey- 
fza, toieft, że ciż fami nieludzcy bracia 
byli początkiem tey iegonędzy, oniź go 
fami z izat zwlekli, oniż go fami wrzuci- 
li do owey iamy: gdyby byl Jozefnie miaf 
braci, nie mialby byl nieprzyiaciol. 

Dufze ftrapione, ktore w wafzey nie- 
woli czuiecie okrucieńftwo tych, ktorzy 
pozofłaią po was natym świecie: gdy» 
byście ich byly nigdy nie miały za kre- 
wnych y za przyiaciol, bodobnobyście 
byly nie przyfziy na tę biedę, w ktorey 
zofłaiecie. Oni powiękfzey części byli 
przyczyną, podudką, okazyą wafzych 
grzechow. .Cićto fą ci m. 

Q- 
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domowi, ktorzy na was ściągneli furo- 
wość fprawiedliwości Bofkiey. Nie ieft- 
Że toich powinność według wfzelkiey 
fłufzności przeiednać wam Boga, wydo- 
być was z tych ucifkow, w ktore was 
wplątali: y ieżeli tego nie czynią, możnaź 
fię nie wzdrygnoć na ich okrucieńftwo? 
Mili Słuchacze, weźcie przed oczy ży- 
cie wafze; zobaczcie, iak wiele grzechow 
popelniliście dla: wafzych  przyiaciol, 
dla. wafzych dzieci, dla tych z ktoremi ży- 
iecie w towarzyfłwie y obcowaniu: 4 z te- 
go, co fię wam trafia względem nich, 
wnoście fobie, doczego wzgląd na was 
mogl” przyprowadzićtylu zmarłych, kto- 
rzy. mieli z wami podobneż związki, po: 
dobneż obcowania. Co fię wam nie- 
przytrafia przeciwko prawdzie, fłufzno- 
ści, rzetelności, żeby pozyfkać 'przyła- 
ciol, żeby im ufłużyć, żeby fię im przy- 
podobać, żeby ich nie odrazić! Co za 
zrźodlo grzechow w rządzeniu wafzey 
familii y w wychowaniu wafzych dziatek, 
dla zbyt wielkiey trofkliwości o ich for- 
tunę, a dla zbyt maley oich zbawienie: 
dla zbyt wiclkiey żądzy, żeby ie wi- 
dźieć 


kwoli zmartym 
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dzieć moźnymi, a dla zbyt małey, żeby 


de widzieć wiernemi: dla zbyt. wielkiego 
fiarania o ich ciało yo ich zdrowie, 4 
dla zbyt malego o ich dufzey o ich oby- 
Czaie: dla zbyt wielkiey ufilności w przy- 
fpofobianiu ich do świata, 4 dla zbyt 
maley w prowadzeniu ich do poznania 
Boga: dla zbyt wielkiey boiaźni, żeby ich 
Nie utracić, 4 dla zbyt maley, żeby ich 
Nie zgorfzyć. Jakich oglądanie fię na 
nich nie dodaie wam pokrywek do owego 
lgnienia do dobr doczefnych, do utrzy- 
Mywania praw wątpliwych, do ubiega- 
nią fię oślep za okazyami do żyfku, do 
Odrzucania proźb ubogich? Mieć wiele 
dzieci, ieft to prawie powfzechna wy- 
mowka od więkfzey części powinności 
Chrześciańfkich, Tacy wyiefteście dla 
wafzych dzieci y dla ae przyiaciol; 
tacy teź byli dla was wafi przyiaciele y 
wafi rodzice. i 

Ach! przypominacie fobie częftokroć 
Z pelnym uprzeymości żalem, przykrości, 
toreście im zadali Policzcie, poli- 
€zcie raczey grzechy,do ktorych byliścieim 
Powodem; zafiągnicię aż tam wafzą u- 

I 
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przeymością, y tam  pomiarkuycie wa- 
ize obowiązki. Dla -wasci to oni 
cierpią,a wy dlanich w niczym fię fobie 
naprzykrzyć nie chcecie? Te -dobras 
ktore pofiadacie, byly materyą ich przes 
wiaienia, 4 zatym y ich karania: a wy 
znich nie uczynicie matetyi ich uwol- 
nienia, lub ich pociefzenia” _ Będziecieź, 
iako owi nielutościwi bracia, natrząfać 
fię z więzow wólzego brata, zażywać 
fpoczynku y rozrywek nad iego wiezie- 
niem! Sedentes utcomederent,  Jakimiż żą- 
lami nie powinno było bydź zdięte ferce 
Jozefa, kiedy z dolu owey fwoiey ftudni 
fłyfzał wefole krzyki y głośne śmiechy 
tych okrutnikow, ktorzy ftroili fobie i 
grażkę ziego nędzy, y ciefzyli fię kołztem 
iego wolności 

Ale iakie też nie mufzą fię wzbudzać 
boleści w tych więźniach tamtego świa- 
te, kiedy Bog naich utrapienie wytyka 
in) to na oczy, na Co- wy teraz zażywa- 
cie ich zbioru! Kiedy widzą, iako wy roz* 
trwaniacie na nierozlądne zbytki poży* 
tek ich:trofkliwości y ich fkąpienia; ta 
ieft, iako wy obracącie nanowe grzechy 
5 Owoc 


A à 
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owoć ich dawnych grzechow! Kiedy 
Widzą jako mięfzacie radość ze lzami 
przy wyprowadzeniu ich cial z domu, ia- 
ko wnet zamieniacie żaloby w wefelne y 
taneczne odzienia, iako prawie od fwiec 
pogrzebowych zapalacie ślubne pocho- 
dnie, iako nakoniec wfzyfiko lożycie, 
żebyście fobie ubefpieczyk na . świecie 
wielką możność, nie chcąc bynaymnicy 
nic fożyć dla przyfpiefzenia im ipoczyn=- 
ku życia Niebiefkiego. 
Na te widzenie pomnaża fię ich mę- 
ta, to prawda; ale wafz grzech‘ czy teź 
nierośnie? Tenfkarb gniewu Bofkiego, 
tory fię wylewa na nich, czyliż nie 
Wzmaga fię na was? Jeżeli dlanich ieft 
Czyściec, czyliż dla was nie ma piekla? 
Jeżeli ich prożnowanie, ich delikatność, 
Ich zbytnie przylgnienie do dobrego 
mienia, y ione nawet. naylekfze niee 
dofkonatości znalazły Sędziego y mści- 
Wego; wáíza nieczulość, wafza niewdzię- 
Czność, wafze okrucieńftwo, ow zbior 
tak wielki grzechow tak ciężkich y fzka- 
tadnych będzieź bez karania? -W cen 
Czas, w ten czas będziecie mowić, iako tam 
LE bracia 
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bracia Jozefowi, kiedy też także widzie: 
lifię w kaydanach: Meritò bec patimuty 
guma peccavimus in fratrem nofirum, Ach! 
fprawiedliwie to ponofiemy za ową 
krzywdę, ktorąśmy uczynili bratu nafze= 
mu. Wiedzieliśmy iego nędzę, patrzyli: 
śmy na nią, byliśmy iey przyczyną: 
mogliśmy go wybawić: powinniśmy 
go byli wybawić: przecież zawarliśmy 
oczy y ferce na dolegliwości ftanu iego: 
w ktoryśmy go wprawiili: fprawiedliwy 
iefteś, Panie; czyń zadofyć fprawiedli- 

wości twoiey. Meritò bec patimur, 
Raczey, Bracia moi, raczey ściągnimy 
na fiebie iego milofierdzie, Ściągałąc ić 
na zmarłych braci nafzych: mieymy o 
kolo ich dufz cierpiących podobną po 
bożność, iaką ci bracia nieładzcy y wfzy: 
fikieich potomitwo mialo potym oko” 
lo ciala tegoź Jozefa Patryarchy. Za 
wfłydzeni krzywdami, ktore mu poczy” 
nili, ale iefcze bardziey wzrufzeni ie 
go ku nim uprzeymością,y .pragniehiem, 
ktore im oświadczyf, (a) żeby byl prze” 
niefiony po fwoiey śmierci do ziemi 
fwo- 
(4) GEN: 50. 24, 
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fwoich przodkow; nie zapomnieli otym: 
fto piędziefiąt lat minelo, a nie wygła- 
zowalo im tego z pamięci: od: plemienia 
do plemienia podawali rodzice dzięciom 
woim obowiązek y ftaranie fię o zaprowa- 
dzenie Jozefa do iego fzczęśliwey oy- 
czyzny. Jdąc przez pufcze naofiągnie- 
nie Ziemi obiecaney im od Boga, po Ar- 
ce Pańfkiey, trumna Jozefa byla im náy- 
millzym widokiem y celem ich względu 
y pofzanowania. [a) Widzieć ich bylo 
Przębywaiących rzeki y fkaly pod cięża- 
tem tego drogiego _ fkarbu. Ani 
trudy, ani potyczki nie odeymowaly im 
u niemu affektu, ani onim pamięci. Nie 
mogli fię zgoła ufpokoić, aż pokiby 
go byli famiż nie zlożyli na mieyfcu, 
ktore on umieraiąc naznaczył byl fobie za 
termin fwego fpoczynku. 
Nieidzie tu, mili Stuchacze, ani o 
ości, ani © prochy  wafzych rodzi- 
cow, ani o grob wafzych przodkow; ani 
O ziemię, znikomy cel wyniofłości y chci- 
wości ludzkiey: idzie tu o dufzę nie- 
Śmierteloą wafzych krewnych iuż zmar- 


la) Exod: 13: 19, Tofue. 24. 32, 
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iych; idzie tu o ich pokoy y ich fzczę: 
ście wieczne. Nie przydziemy nigdy dó 
tego pożądanego terminu fzczęśliwej 
oyczyzny,ieżclibyśmy zaniechali ich wpro 
wadzić tam z fobą. Jeżeli my zamykamy 
ferca nalze na ich pragnienie, ktore maig 
żeby tam wniść; Bog też zamknie fercć 
fwoie na nafze pragnienie; ktore "mamy: 
żeby tam mieć mieyfce: albo raczey, Bog 
dopuści, żebyśmy nie mieli żadney chęci 
do fzczęśliwey wieczności; żebyśmy bę 
dąc nieużyciy nieczuli na fczęśliwość 
niebiefką dla nafzych  przyiaciol, ftali fię 
też nieczuli na nią dla nas famych. Mol 
Bracia, oddalmy od fiebie ten progno' 
ftyk potępienia przez gorące ftłaranie fi$ 
o fpoczynek wfzyftkich dufz wiernych 
przez to fłańmy fię godnymi zażywać 
go kiedyźkolwiek z niemi wfzczęśliwey 
wieczności. Day to Boże, 
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Tunc videbunt Filiuma bominis venientem in nu» 
be, cum poteślate magna © majefiare, Luc. zi 


Tedy uyrzę Syna czfowieczego przychodzącego 
w obłoku, z mocą wielką y Z miajefłątem, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


WA przyścia Chryftufowe fą prze- 

powiedziane wtym firalznym ro- 
zdziale. Jedne nieściągalo fie tylko da dll 
Zydow: y te bylo zemfta o iego śmierć, ji 
kiedy przyzwał Rzymian, aby byli w po- 
piol obrocili Jerozolimę, y wycieli albo | 
zabrali w więzy narod Zydowfki. Dru. MA 
gie przyście daleko ftrafznieyfze, ktore UNII 
Ściąga fię rownie do Zydow iako y do l 
calego rodzaju ludzkiego; y teieft ow fąd 
niefpodziany, ktory en ma złożyć on 
Olla- 
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ofłatniego na wizyftkie narody, aby fłae 
nowil o ich doli wieczney. 

Kiedy Chryfłus Pan grozil Żydom 
pierwfzą z tych pogroźką; gdy im mo- 
wil, że oni, y ich miafło, y ich Kościol, 


yich potomitwo mialo poyśc ná lup 


żelazu y ogniowi. ich nieprzyiaciol; gdy 
im pod przyfięgą przyrzekał, że te fira- 


fzhwe fpufłofzenie miało wnet nafłąpić, | 


4 żeci, ktorzy żylina ten czas, po wiel- 


kiey części nie mieli pomrzyć, żeby nie | 


patrzyli na nie: (a} Amen dico vobis, guiQ 
non preterbit generatio hec, donec onmia fi- 
am. Wiierzyliż Żydzi Panu  Jezulowi? 


iego- pogrożki y przyfięgi 'czyniliź by | 
naymnieyfzy (kutek w ich dulzach? czy | 


byliż tym wzrufzeni? czyliź dezeli na tof 
Sprawdzenie fię dało to widzieć, że po- 
winni byli wierzyć, y lękać fię, y fpo- 
fobić fię przez pokutę do pożyteczne- 
go przyięcia razow gniewu Bofkiego 
Przecież na to wfzyfiko Zydzi byli nie- 
€zuli y niewzrufzeni. 
Ach! moi mili Sluchacze, czyliż iefte- 
ście mniey nieczuli na pogróżki o fą. 
dzie 
fa) Lut: 2a. 22, 
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dzie Bofkim, daleko nieuchronnieyfzym 
dla wfzyftkich ludzi, niżeli bylo nieu- 
chronne żelazo Rzymfkie dla Zydow? 
Przecieź te wykonanie tak niefpodzianę 
y tak furowe fądu Chryftulowego nad 
Żydami, ieft to dla nas, mowi Święty 
Auguftyn, jeden niewątpliwy dowod 
przylziego fądu powfzechnego. Zba- 
wiciel nafz ziączył umyślnie przepowie- 
dzenie tych dwoch fądow, aby wyko- 
nanie iednego fprawilo w nas boiaźń 
y uprzedzanie drugiego. Prawdę on 
powiedzial, kiedy rzeki do Zydow, że 
mial wnet przyść naich pokąranie. Więc 
też prawdę powiedzial, kiedy rzekł do 
wfzyftkich ludzi, że pewnego dnia miał 
przyść na ich fądzenie. 

Co to za dzień! y co fą wfzyfikie dni y 
wlzyftkie wieki świata w porownaniu z 
tamtym dniem! Dzień ktorego wízy- 
ftie ftworzenia będą w zamięfzaniu, 4 
Bog tylko fam wywyźfżony y świetnie 
widomy w pośrżod świata, wedlug o. 
wego wyroku Jzaiafza: (á) Exaltobitur 
Dominus folus in illa die, quia dies Domini 


lo) 1/6: 2, 1a. 
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exercituum, W ow dzień, mowion, fam tyl 
ko Bog bedzie wywyżlzony, będzie 
wielki: albowiem ieft to dzień Boga za: 
ftępow. 

Zbierźcie, MCi Panowie, w myśli wa: 
fzey wfzyftkie wyobrażenia poiłrachow, 
ktore wniey ląd /powlzechny kiedyż- 
kolwiek wyrazii, nigdy one nie dotkną 
tego, co yiak ftralzliwego żawiera fię 
wfamym tym fowie: że wow dzień 
wfzyftkie rzeczy w caley obfzerności 
świata utracą fwoią wielkość, y nie bęe 
dzie tam nic wielkiego oprocz faemego 
tylko Pana Boga:  Exałtabitur Dominns fo- 
lus in illa die. Wkroczmy w znaczenie 
tych fow przedziwnych, y weźmy ieża 
materyą tego kazania. 

Trzy rzeczy czynią tu na ziemi wiel- 
kość ludzi; możność, mądrość, y cnota. 
Do możności, ściągaią fię dary fortuny: . 
to ieft,to wfzyftko, co czyni bogaty- 
mi, fzlachetnymi, Monarchami, zwycię- 
Zcami. Do mądrości, ściągają fię dary 
rozumu: to iefł , to wlzyftko,co czyni u: 
mieiętnemi, fubtelnemi, fłatyftami, lu- 
dźni rzadkich talentow. Docnoty, ścią: 


gą 
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ga fie, co fię tylko tycze  obyczaiow: 
to ieft, to wfzyftko, co czyni ludzi dobry- 
mi, poczciwymi, świętymi. Te fą trzy 
rodzaie wielkości, ktore teraz wzbudza- 
ią wnas wzgląd albo zazdrość. W ow 
dzień Bog fam tylko będzie moźny: al- 
bowiem wfzyftkie mocy y władze zlączą 
fię ziego potęgą: (a) Solus potens. W 
ow dzień Bog fam tylko będzie mądry: 
albowiem wflzyfikie zdania będą popra- 
wione wedlug rozfądku Bofkiego: (b) 
Solus fapiens. Wow dzień Bog tylko 
fam będzie Swięty: albowiem  wfzyftkie 
cnoty będą miarkowane wedlug iego 
świątobhiwości. (c) Solus fandlus. Bog 
tylko fam y możny, y mądry, y Swię- 
ty;á zatym Bog tylko fam wielki, ile 
centrum wfzelkiey mocy, ile naypierwfza 
reguła wfzyftkich rozfądkow, ile wzor 
wfzyftkich cnot: Exalrabitar Dominus folus in 
iila die. 

Mili Słuchacze, przyzwyczaiaymy fię 
do tych trzech uwag. y do poglądania 
odtąd na Boga iako na takiego, iakim 
go uyrzemy w dzień fądny. Przez ta 
nauczymy fię pogardzać tym wfzyfłkim, 

co 
(a) 1, Zim: 6, 15. [b) Rom: 16. 27: (e) n Reg: 3.% 
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co nam przelzkadza do iego milości 
czci, yboiaźni. Przyfpofob nas, Panie; 
przez tę boiaźń do wfzyftkich lafk, ktore 
nam gotuicfz pod ten święty czas;o nią 
cię profiemy przez przyczynę N. P. N. 
M. P. Ave Maria, 


PIERWSZA CZĘSC 


PN RPO kondycyi fzlufzna y fpra- 

wiedliwa wedlug fądow y zamyfłow 
Bofkich, fłaie fię częfto niefłufzną przez 
zlość y ulomność ludzką: a to wtym, że 
możgi nadęci fwoią potęgą, á pomniey- 
fi zaćmieniiich możnością, krzywdę czy» 
nią opatrzności y mocy Bofkiey: mo- 
źni czyniąculzczerbek Bogu we czci nale- 
źącey mu fig od pomnieyfzych, 4 po- 
mnieyfi oddźląc możnym cześć, ktorą 
powinni Bogu. 

Ta nierowność kondycyi ofobliwie po. 
kazuie fię we trzech rzecząch: naypier- 
wey,w urodzeniu; powtore, w bogaćtwach; 
potrzecie, w honorach, Przydzie ten dzień, 
kiedy tam rowność powroci fię. Na. 
przod 
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przod, iednakowość w zmartwychwfła- 
niu odeymie nierowność w urodzeniu. 
owtore, zruynowanie wflzyftkich dobr 
doczefnych odsymie nierowność w bo- 
gactwach. Potrzecie, pomięfzanie wfzy- 
ftkich kondycyi odeymie nierowność w 
urzędach y w honorach. . Atak gdy na 
ten czas wfzyftkie te promienie możności 
Y potęgi, ktore natym Świecie fą roz- 
dzielone po tylu rożnych ludziach, bę: 
dą złączone w famym _iedynie Bogu; 
fam tylko Bog pokaże fię możnym, fam 
Panem nad wfzyftkimi mocarftwami y 
potęgami.Zxalzabitur Dominus folus, 

L Coieft za trudność, Mocarze ziem- 
fcy, fprawić to, żebyście odwrocili oczy 
od fiebie, A podnieśli ie do Boga? Co za- 
chodów, żeby was przywieść do tego, 
żebyście wyznali, że on ieft wafzym Pa- 
nem; 4 że gdy nie wykonywacie powinno- 
ści przykazanych przez iego prawa,zoftaie. 
cie mu obowiązani do powinności po- 
kuty. Na wfzyftkie te powinności po- 
wfzechne wy iefteścieślepi y glufi; wy 
chcecie wyperfwadować fobie, że dla 
was fą infze reguly. My, biedni „niej 

Qa 
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Bofcy, nie mamy tylko fzczery profty 
glos. - Nie mamy ani trąby w gębie, ani 
oftrega miecza w ręku. żeby was uniżyć 
pod potężną ręką Bofką, nie pociągnie- 
my was do iego Trybunalu, żeby: was 
tam mimo wolą wafzą,: okryć włoficn- 
nicą y popiolem. Mowiemy, otwieramy 
wam ' Kfięgi święte, opowiadamy wam 
wolą Bofką, namawiamy was do iey 
wykonania, pokazuiemy wam niebefpie- 
czeńftwo w niefłuchaniu. = Convertere Je- 
rufalem.  Nawroćcie fię, uznaycie walzą 
fłabość, á moc Boga wafzego. - Ni, mo- 
wicie; ni,nie mogę; nie ufłucham. Wte- 
dy, Amiolowieniebiefcy, wy zftąpicie ztrą- 
bą y zmieczem: Boze fprawiedliwości, 
ty diç pokażefz, ty będziefz umial wy- 
modz fobie pofłufzeńftwo. - [a] Fpfe Do. 
minus, mowi Swięty Pawel,in voce Aruban. 
gel. Aniolci będzie wzywal, ale Bog 
fam będzie moc iwoią wywierał. 7/2 Domi- 
tus. Glos ftralzliwy y nigdy przed tym 
niefłyfzany rozlzedilzy fię oraz. po wizy. 
ftkich częściach świśta, da fię _ zrozu: 
mieć y poczuć riawet prochom w tru- 


mnach. 
(e) Thef: 4: 150 
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mnach. Powfłańcie, zmarli; wynidźcie 
Zziemi; fławcie fię przed trybunał wa- 
lzego Boga. [a] Jn momento, in iĝu oits 
lis W momencie, w mgnieniu oka, po- 
Ipolftwo y Krolowie, bogaci y ubodzy: 
przezwilka na ow czas nieznaiome; 
tożnice proźney nic niewarte. Powiłań- 
cie, zmarli. Do tegoiednego przezwyfka 
wfzyltkie iane imiona y tytuly przydą, 
za porownaniem wfzyftkich przez śmierć. 
Zadney niebędzie trudności, żadney 
ufłności w wydobyciu ich z ziemi. 
Powfłańcie; y powiłaną. Pokaźcie fię 
Yfławcies y fłaną. Adaź fama ręka, 
ktora ich fitwarzaiąc, z niczego wydobyła, 
wydobędzie ich zgrobow. Tak wam 
na. ten czas nie będzie można zagrzebać fię 
w walzych  popiojach, y przelzkodzić 
połączeniu fię wafzych kości; jako wam 
ylo niepodobna, rodząc die, opoźnić 
moment narodzenia wafzego, y zatrzy- 
mać fię nieco przeciw woli Bolkicy w 
owym fczerym nic, zktoregoście wy» 
prowadzeni. 

Ach! moi mili Sluchacze, gdzie na ów 


mo- 
(8) t Cor: if. 52 
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moment podzieie fię zacność urodzenia 
y punkt honoru? Będzież wtym punkt 3 
honoru, żeby pierwey powftać z {wych ^ 
prochow? żeby pierwey wyniść z grobu? © 
żeby pierwey otrząfnoć fię z robaćtwa yl M 
zgńilizny? Będzieź fię fobie: przywia- %0 
fzczało prawo do poprzedzania, albo W. 
z wfpanialości fwego pogrzebu, albo z me* Y 
talu fwey trumny, albo z piękności% 
fwego nadgrobku, albo z {wey dźwności |% 
między zmarłymi, albo z uroioney fø- TW 
bie prześwietności krwi, familii, y prząd: de 
kow? Wfzyłcy wráz y dopiero co zzie- 
mi wyfzedifzy, nie będziemy mieli w czym 
fobie przyganiać, zfłrońy dawności. “i 
Nie będziemy iuż więcey mieli w gło: *” 
wie owych śmiechu godnych proźno* 2 
ści: Jam iet fyn tego, iamtego, iam 4? 
krewny, ia potomek tego a tego. Nie Pt 
będziemy znali za źrżodło krwi nafzey, h 
za glowy nafzego nowego urodzenia, |% 
tylko robaćtwo, z ktorego fię powtore |" 
narodziemy. Będziemy tam mogli mo- Mi 
wić robaćtwu. iako ow święty czlowiek Pr 
Job: wy iefteście mi oycem, y matką, y © 
bracią, 
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nid bracią, y krewnymi. (a] Putredini dixi: pa- 
„kt €r meus es, mater mea, & foror mea vermibus. 


ch 


am fię pozna podlość wielkości y można. 


u? ŚCI ludzkich. Jako nieprzyzwoicie fądziło 


a- 
bo 
je“ 
cí 
ci 
o- 
d< 
g- 


la) Fob, 17: 14, (b) Job. 9. 13. (6) Apor 20. ni. 


lę, że fie miało prawo z fwego urodzenia 
do gardzenia (obie rownymi: że ieden 
tylko na Świecie ieft prawdziwie wielki 
y moźny, przed ktorym ci, co Świat 
dzwigaią, upadać powinni (b] Sub guocur- 
Vantur, qui orbem portans. Drugi  fkutek 
Mocy iegó będzie zeplucie wfzyftkich 
dobr doczefnych. 

Il. Widzialem tron, mowi Swięty 
an, tron wyfoki. y świetny:  widzia- 
em y tego, co fiedzial na tronie: fc) Vidi 
thronum magnum, candidum, © fedentem fi» 
ber eum. A wtymże famym czafie wi- 
dzialem, iako ziemia y niebo uciekly 
Przed nim, nie zotawiwfzy po fobie ża- 
nego śladu, żadnego znaku. 4 cujus 
Confpeđu fugit terra Ć celum, & locus non 
© inventus es, Toieft, że niebo y zie- 
Mia ftracą fwoią ftalość y fwoią piękność 
Przed obliczem Boga. Kfiężyc y fłoń- 
Ce zaćinią fię; gwiazdy oderwą ię od 

K r 
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firmamentu; ziemia pokraiana pioruna: 
mi wzrulzy fię z gruntu; morże . wyleić 
za (woie brzegi; budynki, domy, palace» 
dziela krolewfkie, roboty ludzkie, wfzy* 


fiko to będzie iako foma w ogniu dnia 


fądnego. Ach! wfzyftkie te dobra „po: 
zorne. zrzucaly Boga ziego mieyfca 
w umyfłach ludzkich. Nápatrzono fię 
tego, iako falfzywi mędrcowie oddawali 
fwoie kadzidla fłońcu; iako pyłzni nie 
przyzwoitych {obie domagali fe poklo: 


„how; tako cieleśni wyfławiali fobie * bo» 


ftwa z cięklka; iako lakomi na nie nie 
dbali dla pozyfkania zlota y frebra. Wy” 
rabigli oni fobie z tych wfzylłkich zdiko” 
mości iedynych  bożkow; zobaczą wteń 
czas w iednym momencie tych fwoich 
bożkow wniwecz obroconych. Gdy 


wynidą z (wych grobow, pierwfze ich i 


wzroku zażycie będzie, widzieć zupelnć 
zepfowanie tego, w czym fię naybardziej 
kochali. | 

Co.zaroźność między fkutkiem tym 
ktory (prawować  zwyklo w umyśle u“ 
mieraiącego człowieka wyzucie z.dobć 


„ziemikich, á między fkurkiem owym, ktorý 


ipta- 


fp 


żył 
Dı 


id" 
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prawi w fumnieniu grzelznikow owe po- 


je wfzechne zburzenie świata! Przy śmier- 


yD 


© poznaie człowiek proźność wizyfikich 
dobr: ale tylko względem fiebie. Prze- 
nika on żywo, że te wlzyftkie dobra 


(Wnet zginą yobumrą ile do niego; ale 


Wie o tym. żebędą trwaly ile do in- 
nych. Pogardza tedy niemi, ale ie oraz 
y fzacuje: pogardza niemi choć nierad, bo 


* Ich nie może iuż diużey pofiadać; ale ie 


zacuie wfercu, bo radby ieiefzcze za- 
trzymać, bo żal mu ich odiłąpić, bo 
zazdrości ich żyiącym, ktorzy ie wnet pa 
dim ofiągną. W dzień fądny pogar- 
da względem tych wfzyftkich dobr fal- 
kywych będzie w nim zupelna y po- 
wfzechna: kiedy widzieć będzie, iako 
te wfzyfłkie powaby iego zabiegow y 
go przylgnienia, znifczelą nie tylko dla 
diego, ale y dla innych wfzyftkich ludzi. 
Y więcżem ia na to, zawola w ten czas, 
tyle lat pracowal” tamżem ia to me- 
Mi zamyfłami zmierzal? do tegożem ia 
to Ignol calym (ercem? natomźe ia to lo- 
żyl moy czas, moją więcźność, moią dulzę? 
Olą tegoż zarobilem fobie na nienawiść 
K: Bo- 
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Boga moiego? To wlzyftko wartoż było! tę 


iednego grzechu? Wfzyftko odemnie u: 


cieka, wfzyftko mię opufcza;  wfzy: 
ftko topaieie, wlzyftko niknie prze- 
demną. A moia nieprawość, 4 moia 
nieprawość, 4 gniew mego Sędziego: 
a potęga Boga mego; oto mi to tylko 
zofłaie, y to mię pograża, y to trwać bę” 
dzie przez calą wieczność, 

Ill. Ztąd wyniknie trzecia odmiana 
zniefienie wfzyftkich ftopniow godno” 
ści, y pomięfzanie zarowno wfzyftkich 
ludzi, Widziałem zmarlych, mowi Swię: 
ty Jan, widzialem ich wielkich y malych 
ftoiących przed fądową ftolicą Bofk4: 
(aJ, Vidi mortuos magnos © pufllos, famis 
in confpeđu chroni, Widzieć ich wfzy” 
ftkich, możnych y pomnieyfzych, zio- 
żonych w grobie; ich prochy y ich ko» 
ści wiednymże kolorze, tak że nie mo” 
źna rozeznać Krola od poddanego; ieft 
to rzecz za pofpolitym zdaniem nade” 
wfzyfłko upokarzaiąca czlowieka. Bę: 
dzie, moi Bracia, widowilko niefkończe” 
nie bardziey poniżające, widzieć nas ná 


ten 
(a) Apos: 20, 1a, 


dz 
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/10 ten czas: iako możni y pomnieyfi bẹ 


u 
zy” 


ze” 
014 
20; 


ko 


i 


l 


dziem wraz powracać do życia, nie po- 
Wracaiąc do dofłoyności; iako fłaniemy 
Przed obliczem Naywyżfzego naklztalt 
Profzkow migaiących fięna przeciw pro- 
mieni fłonecznych, bez żadnego porzą- 
kuy rożnicy;iako mocarże będą mieli przy 
fobie, przed tobą y nad fobątych, po kto» 
tych tu na ziemi deptali,y ktorych nie fądzi- 
i być godnymi iednego (wego weyrżenia. 
Nie rozumieycie, żeby te poniżenie 
ędąc na ten czas pofpolite wfzyftkim 
grzefznikom, miało ich mniey ` obcho- 
dzić, mniey imdoymować, niżeli za życia. 


| Owfzem przeciwnym [pofobem iako grze- 


fznicy pomarli z przywiązaniem y na- 


* wyknieniem do (wych namiętności, -tak 
"też powfłaną ze wfzyfłkiemi fwemi na. 


Miętnościami. Czlowiek pyfzny będzie 
Miał wfzyftkę nadętość fwey pychy: nie- 
tierpliwy będzie miai wfzyftek kwas (wey 


“| tgryzliwości:zapalczywy będzie mial wfzy- 


ke popędliwość (wego gniewu;yiefcze z 

takowym pomnożeniem pomięfzania, z ta- 

kowy m zbytkiem uwodzenia fię,iaki muf 

Prawić ślepa y żadnym wędzidlem rozumu 
nie 
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niepowściągniona rofpacz.  Nieukontef' 
towanie tedy widzieć fię w naypodley” 
fzym (łanie, będzie na ten czas bardziej 
doymuiące y. bardziey trapiące niżeli 
kiedy człowieka wyniofłeęgo. A c0 
iecze uczyni zywfzym y bardziey prze” 
nikaiącym te nicukontentowanie, bę: 
dzie to, że fię będzie widział zamięfza' 
fzanym w gminie, 4 przecież nie będzić 
fię mogl ukryć; że będzie zarzucony, í 
oraz znaczny. 

Opifuie nam Jzaiafz każdego z tych 
znacznych potępieńcow, pod podobień: 
ftwem Hetmana w dzien przegraney, bi* 
twy. Czego ten nie czyni, żeby pie 
wpadł wmoc  fwoich 
Przebiera fię, porzuca znaki fwey wha 


dzy, umyka w zamięfzaniu przed ściga” |. 


niem zwycięzcow. Ale dodaie Prorok: 
fa) Jn die vifitasionis ©» calamitatis de iong? 
venientis: W dzień owego roftrząsnienia 
y utrapienia zawiefzonego od tylu wie 
tow, gdzie, grzefznicy, bedziecie mo” 
gli złożyć znaki walzey chwały y wa: 
fzey doiłoyności, żebyście nie byli z2 
wiklá 
(a) Jfa: w, 4. 


nieprzyiacioł | 


[a] Ezech: 21. 26. 
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| wikłani w porażce zwyciężonych y w zem 


Ście zwycięzcy? Ubi derelinquetis gloriam 
Veffram, ut non, incurvemini fub vinculo, ©> 
tum interfeis cadatis? 

Coż to będą za znaki tak okropne, 
ktorych nie: będzie moźna złożyć? Nie 


będzie toani purpura, ani korona, ani 


inne prożne ozdoby pychy  ludzkiey; 


nie ztego nie będzie tam widzieć: (a] 


Aufer cidarim, tolle coronam: mowil Bog 
przez Ezechiela do iednego zlośkwego 
Pana. 7niqutiatem, iniquitatem  ponam cam. 
Będą tam nieprawości miafło mitry 
y korony; y będą pokazywać kon 
dycyą grzefznikow. Jch wielkość ginąc 


| y: niknąc »powierżchownie, będzie  fię 


zawźdy trzymala ich grzechow. Zna- 


'czność, którą zabierali od fwych afly- 


ftencyi, od fwych fukien; będą - zabie- 
rać od fwych zbrodni. Będą tam oni 
znajomi iuż nie iedynie iako. bogacze, 
iako fędziowie, iako - panowie: ale iako 
bogacze lakomi, ale iako fędziowie prże- 
kupieni, ale iako panowie: nieludzcy. 
Grzechy ich żyiące y nieśmiertelne, za- 
biorą od ich wygaftych. dolłoieńftw 
przy- 
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przymiot wielkości y Izkaradności nad 
grzechy wfzyfikich innych  potępień: 
cow. Aufer cidarim, tolle coronam: iniqui: 
tatem, iniguitmem ponang eam, 

O co wynioftości upokorzoney! oco 
doftoyności poniżoney! o dniu, w kto: 
ry fam tylko Bog bedzie wielki, 
przeto że fam tylko będzie możny; á 
że wfzyfikie potęgi ziednoczą fię, y 
przydą do famey tylko iego mocy! 
Solus potens. Ale odniu, wktory fam 
tylko Bog będzie mądry, przeto źe 
wfzyftkie zdania będą poprawione we: 
dlug rozfądku Bofkiego! Solus fapiens. 
To moia.druga część. 


CZĘSC DRUGA. 


Edna z naywięklzych przyczyn, kto- 
J re przytoczyli Oycowie Święci na 
pokazanie potrzeby powfzechnego zgro* 
madzenia, gdzieby cały Świat był przy- | 
zwany; jiet to potrzeba, żeby ja 
wnie wywieść  fprawiedliwość rządow 
Bofkich przeciwko  tallzywym fądom 
ludz. 
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ludzkim. Należy to do wielkości Bo- 
fkiey, żeby mądrość iego byla uznana, 


"| Anafza nieowaga  pohańbiona: y żeby 


wfzyftkie narody iednofłaynym glofem 
zaśpiewały owe pienie zobiawienia 
Świętego Jana: Zycie y chwała y wla- 
dza Panu Bogu náfzemu, przeto że lądy 
lego fą prawdziwe y fprawiedliwe: [a] 
Quia vera © julla funt judicia ejus. 

To zaś fłać fię nie może tylko w 
dzień oftatniego fądu: ponieważ wten 
Czas dopiero poznamy falfz regul y per- 
wazyi, na ktorych teraz zafadzamy na- 
fze mniemania; y będziem przy wiedzie- 
ni do nafzych prawdziwych regul, ktore 
to fą rozumy wiara. 

Nadal nam Bog ledwie nie przy ro- 
dzeniu fię te dwa światla, żeby wla- 
dnely nafzemi fprawami. Powoli wy- 
dobyly fię one zciemności dziecińftwa: 
4 powolność pierwlzey nafzey niewin- 


| ności, złączywfzy fię z naukami mi- 
| firzow y rodzicow nalzych, dala nam za- 


Taz zakofztować kochania fię w. cnocie, 

rzydzenia fię grzechem, boiaźni Boga y 
wzglę- 

(ej Apor. 19. 8 
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względu na niego. Ale fkoro cośmy 
wkroczyli w Świat; za pierwfzym zaraz 
zablyśnieniem iego ponęt w zmyfłach 
nafzych, ockneły fię owe aż dotąd ufpio” 
ne namiętności nafze: y zepfuwfzy po” 
woli tę ferca profłość y fczerość, ktora 
byla pierwizym, owocem rozumu y wia: 
ry, przyzwyczaily nas do czynienia (obie 
per(wazyi wcale przeciwnych. nafzym 
pierwizym 4 prawdziwym.' fądzeniom. 
Kiedy oczy nafze nie poglądaly , tylko 
na świat z iego dobrami, y utrątami zni- 
komymi: á nie patrzaly na Boga. z iego 
dobrąmi y utratami wiecznemi: zmyfły 
y namiętności nafze wzicly w umyśle na- 
fzym mieyfce y moc rozumu y wiary: 
aniśmy  iuż o rzeczach fądzili, tylko we- 
dlug ich falfzywego światla, 

A tak dwie przyczyny wchodzą w 
niebaczność  fądzenia nalzego o rze- 
czach, przytomność 'ufławiczna tego 
Świata zdraycy, y oddalenie fię od tego 
Boga prawdy, niewidomego oczom na' 
fzym. W dzień fadpy obydwie te przy- 
czyny uftaną; Świat ten zniknie ze- 
wizylikiemi {wemi ponętami; więc iuź 
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nic nie będzie pilulo światla rozumu 
nafzego; Bog fię pokaże we wfzyftkim 
blafku fwoiey możności; więc już nic 
nie będzie ćmilo światła wiary nafzey. 
Bog tedy wynalezca nafzego rozumu y 
nafzey wiary, będzie na ow czas iedy- 
ną regulą mądrości, y poprawicielem 
nafzych fądow przewrotnych: Solus fapiens. 

l. Swiat zniknie: iużeśmy to widzieli 
w pierwfzym punkcie; wcoż fię tedy 
obrocą nalze perfwazye, ktoreśmy za- 
fadzali na cenie y blafku tych dobr zni- 
komych? Wfzyftko to mialo kiedyś . mi- 


noć; wfzyftko to mialo kiedyś ufłać:- 


wiedzieliśmy to dobrze. A zatym po- 
' winniśmy byli wiedzieć, że to wfzyftko 
nie było w fobie y wrzeczy famey nic 
gruntownego, ale tylko ma pozor. Juź 
zafadzać (woią fzczęśliwość, fwoy honor, 
fwoy fłan ftaly y nieodmienny na tym, 
co miia y niknie, ani iefł, tylko dla tego, 
aby być przeftało; ieftże to rozum, ieft- 
że to rozfądek, ktoryby można wymo- 
wić od głupftwa y (zaleńfłwa? 

Z tym wfzyfitkim ten ieft rozfądek y 
te rozumienie wfzyftkich grzelzników 
o do- 
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o dobrach, o ftratach, o kondycyach, y 
przypadkach światowych: y wedlug te- 
go Śmieią oni kierować fwoie pofłępki, 
Śmieią żyć, śmieią nawet umierać. Wi. 
dzą, że bogaćtwa, doftatek, honory, 
godności, wefolość, fzczęśliwość, świecą 
fię w iakiey familii, y panuią w niekto- 
rych Kroleftwach; wnofzą ztąd, żecitam 
ludzie fą biogofławieni. [a) Beatum di- 
xerunt - populum, cuż hec funs. Upoieni 
perlwazyą otym fczęściu zmyślonym, 
z natury fklonni do fzukania fzczęśliwo- 
ści, o iakim porufzeniom nie daią fię u- 
nofić! Pragną dla fiebie tychże famych 
dobr, 4 oto chciwość: fą niekontenci, że 
widzą te dobra w cudzych ręku, 4oto 
zazdrośc: wydzieraiąionym ich mienie, 
4 oto bezprawie y gwalt: poglądaią na 
fię z ukontentowaniem, gdy ie pofiądą, 
4 oto pycha: daią fię pożerać trofkliwo- 
ściom o ich zachowanie y ich prży« 
mnożenie, 4oto lakomftwo; obracaią ie 
na materyą y intrument fwoich wy» 
ftępkow, 4 oto rofpuia y niepowściągli: 
wość: zażywaią ich na wyniefienie fię wy” 
* zey 
(4; Pfal: 143, 16, 
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źcy nad fwoie zafługi, 4 oto niepo- 
tządne zabieganie o honor: urażają 
fię naitych, ktorzy fię opieraią ich 
zamyfłom, á oto nienawiść:  fłaraią 
fię im odiąć fpoloby do przefzkadza- 
nia fobie, 4otozemfła: dobywaią wfzy- 
ftkich fztuk na ich zruynowanie y wy- 
Zucie z ławy, powagi y affektu, á oto 
obmowa,  fzkalowanie, z dradziećtwa, 
zaboyftwa. 

Na odwrocenie grzefznika od tych 
wfzyftkich nieprawości, dofyćby bylo, 
Żeby pofłuchal zdrowego rozumu; á ten 
pokazałby mu ich złość, ochydę, nierząd, 
fzkaradność, fkutki y kary okropne. Ale 
iego rozum będąc omamiony od zmy- 
fłów y namiętności, ktore mu fą miafto 
przewodnikow, y ktore go zaślepiaią na 
każdą inoą uwagę; ieft mu powodem do 
tego bezrozumnego mniemania: że te 
iego niegodziwości fą mu potrzebne, prze- 
to że go prowadzą do ofiągnienia owych 
dobr, w ktorych on założył fwoią  fczę. 
Śliwość. Beasum dixerunt populum, cui bec 
fine. 

Oplakane mniemanie, źrźodlo wfzy- 
ftkich 
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ftkich nafzych - nieporżądności! kiedyź 
ie oplaczemy? kiedyż uznamy iego bląd? 
Będzie to, mili Słuchacze, ‘w ten czas 
kiedy uyrzemy, ŻżeŚwiat teny te bie. 
dne %obra obrocą . fię w popiol, be- 
dąc pożźarte od ognia gniewu Bofkiego. 
Teraz daremnie na nas wołają: czas u: 
chodzi; świat przemiia: nie uważa fię te- | 
go nieznacznego ` umykania fię, Ale 
kiedy obaczymy, że iuż minof, że wni- | 
wecz obrocony, że w ruinach fwoich za- | 
grzebany, z iakimi my  lamentami nie 
damy fię fłyfzeć? iakim nas wiłydem 
nie okryie glupftwo nafze? 

Jaki tam byl wftyd Jzraelitow, kiedy 
widzieli owego cielca zlotego, ktorego 
byli wyfławili na  oltarzu z wzgardą 
Boga, pokrufzonego w kawalki, wrzaco- 
nego wogień y w proch obroconego 
od Moyżefza” Już tam-nie- bylo- czafu 
wolać do owych mniepożytecznych po- 
«'piolow: - Jzraelu, to f4 twoi * Bogowie, 
: twoi wybawiciele, twoi obrońcy. (al 
` -Hi funt Dh ini, Jfrael, qui te eduxerunt de 
zerra Ægypti. Bylto wtedy ży prze” 
[4) Exod: 31, 4, 
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klinania fwego glupftwa, y oczekiwania 
z drżeniem furowego pokarania. 

Otoż z podobnym obrżydzeniem, wíty- 
dem y żalem podniofą glofy fwoie: na- 
tody ziemfkie, okrutnie biiąc fię w pier- 
f: (a) Tunc plongent omtes tribus terra, 
Krolowie, mowi Swięty Jan  Apoftol, 
Kiążęta, woiownicy, bohatyrowie, boga- 
cze, możni, wolni, niewolni, w iedaeyże 
kondycyi grzefznikow y potępieńcow, 
nieinny będą mieli cel (wego naygwal- 
townieyfzego pożądania, tylko żeby by- 
li tarci od powtorney Śmierci daleko 
tężfzey nad'pierwfzą; albo raczey w (czere 
nic obroceni pod obalinami fkal y ruiną 
świata, w ktorym fobie zalożyli byli: cen- 
tum fwoicy fzczęśliwości. [b) Dicene 
montibus © petrisz cadite fuper nos, 

Ale co będzie dopelnieniem ich nie- 
fczęścia y ich oftatniego pomięfzania, ieft 
to, że ten Świat, ich bożek, ktoremu oną 
oddawali ofiary, iakich nié powinni Dyli 
oddawáč tylko famemu Bogu; ktory im 
byl powodem do zapomnienia 0 Bogu; 
ktory nakoniec byl im iedynym Bogiem: 
ten 
©) Masih: 24. 30. (b) .Apoc: 6, 16> 
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ten świat niknąc, zolławi mieyfce proźne 
y tron wolny Bogu. Pokaże fię Chry: 
ftus, mowi S: Lakafz: (a) 7n majeffate fua 0 
Patris é Angeloram: W iafności $majefta- 
tu przyzwoitego famemu Boftwu; w ia- 
{ności majefłatu powinnego pracom y 
tryumfom MNayświętlzego cziowieczeń* 
ftwa, w iafności majefłatu Anioiow y 
Cherubinow, ktorzy otaczają tron ¡legos 
y fą ozdobą dworu iego. 

Il. Zobśczycie go bezboźni  rofpu- 
ftnicy „ niedowierzaiący, zmyśleni Chrze- 
ścianie, tego to Boga Czlowieka, ktore- 
go nietylkoście przebiiali z Zydami: (b) 
Videbúne, in quem trasfixerumt, Ale ktore 
goście kloli y fzarpali przez wafze wzgar 
dy, |c]przez wafze natrząfania (ię, prze? 
wafze bluźnierftwa, przez wafze niewie- 
rzenia, przez wafze bezboźności: 4 na- 
dewizyftko przez owe wafze mniemania 
pelne niewiadomości y błędu, w ktore 
ważyliście fię zachodzić o iego iftocie, 0 
iego mocy, © iego opatrzności, o iego 
fprawiedliwości, oiego Ewangelii y 
krzyżu. Nie chcieliście go  fłuchać ; 

wftydzi 
lo) Luc; 9. 26, (b) Joan: 19.37. (| Zachar: tz 1# 
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wfłydziliście fię oddawać mu czci; brży- 
iziliście fię pomyśleniem o nim; udawa- 
ście, że go nie znacie; chlubiliście fię, 
o mim niewiecie; otoż go poznacie, 
%oż go zobaczycie:  Videbuniz A oraz 
jtobaczycie świat podbity, poniźony, y 

Tzący przed nim. 

W ten czas wafze glupftwo, glu- 
bftwo wafzych perfwazyi daż fię poczuć 
Wafzemu upartemu umyfłowi? Wafza 
Wiara wygafła albo ufpiona, będzież o- 
ywiona przez śŚwiadećtwo oczu wą- 
zych? Będziecie widzieli, dobrze, «czy 
é będziecie wierzyli? Chcieliście wi- 
(lzjęć, powiadaliście, abyście fię byli 
lonili do wierzenia; y witymeście zakła« 
dali mądrość wafzą, żeby bylo niczego 
Me wierzyć, czegobyście nie widzieli, 
Ale jak wiele rzeczy uwierżyliście be- 
biecznie y rofłropnie , luboście ich ni- 
Bdy nie widzieli! Zofłaiżeś ktory bie- 
flym wiśkieyżekolwiek materyi, infzym 
bofobem -nie przez uwierzenie wewnę- 
Wzne profte y fzczere pierwfzym po- 
Cząckom, ktorycheś fię uczyl z powie- 
ti y na fłowo ; magisóo? Uwierzyleś, 

nie 
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nie widziawfzy, wfzyttko czego tvlko po” di 
dobalo fe mądrym nauczyć cię; y . n3 ku 
potym t:waleś w tey perfwazyi; poki aNu 
nie byla przeciwną racyą y oczywita-|} 
ścią zepfuta. Toż tylko fam Bog iefły Wa 
ktorego nie chcefz wierzyć, nie. w:dzia” da 
wfzy go: lubo niebo, ziemia, y towfzy” 
fiko, akini zamyka fię w okrąg Bi 
świata, oznaymia ci, opowiada, y wolw CU 
żeieft Bog! Moy mily Siachaczu, mam Al 
ci tu jedne tylko pytanie zadać, c 
Kiedyście poczeli przychodzić do ro % 
zunru; kiedyście  poczeli rozeznawać, Q 
co to ieft być y nie być; kiedyście po, d: 
czełi zważać, żeście byli na ow czas, % bi 
żeście nie'byli żawżdy: w ten czas uzna* 
liście, że bytność Boga, że tak rzekę, po f 
fiadala umyfły y wiarę ludzi To iet % 
zaftaliście między ludzmi powfzechnć P 
wierzenie, że 1elt Bog, początek wizy“ G 
ftkiego, co tylko ieft. Nic wam w teni M 
czas nie przylzło na- myśl, coby wa P 
bylo powinno przef:kadzać do tego wić” P 
rżenia.  Minol potym dlugi czas, e p 
cież żadne powątpiwanie nie zmięf:al0 € 
pokoiu wiary walzey, Jakże tedy icb 


«a 
4 


O fądzie powfzecbnym 163 


ś|dówno, że niedowierzanie y bojszń o= 


3 
5 


s 
'. 
H 
i 


A 
ź 
Ci 
) 

á 
j’ 
y 
U 


16 


ża ot 


74 


«> 


g’ 
lo 


kukania fiş na wierze, opanowały wafz 


Umyfł, y wprawily go w powątpiwanie 
) wgiewierzenię? Nie wiecie tego? oto 
Wam powiadaią fłowa Dawidowe; Za- 
daycie im falfz, ieżeliśmicie: (a) Di- 
xit infipiens in corde fuo, non ef Deus, 
ezrozumny, mowi Dawid, rzeki w fer- 
Cu fwoim: Ni, nie. mafz wcale Boga. 
Ale kiedyż to rzeki? co była za przy- 
Czyna y za fkutek tego mniemania? oto 
że ferce iego iuż było zepfute, y pfula 
ię co raz bardziey przez affskty y żą4- 
dze bezecne: . Corrupti funt, ©” abomima- 
biles faćh Junt in fiudus Juis. 

Nie udawaycie rzeczy wafzych, grze- 
fznicy; nie filcie fię na obronę walzych 
zepfowanych  perfwazyi: to ich  ieft 
prawdziwą przyczyną, to ich  feft 
fkutkiem. Skoro świat poczoł zwodzić 
wafz rozum, powinniście byli zaraz 
przyzwać mu na pomoc wiary wafzey; 
powinniście byli świat ten y iego proźne 
ponęty przyrownywać do Boga niefkoń- 
Czoney mocy y dobroci; te ciało ulomne 

L2 ypo- 
(a) P/al: zua 
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y podlegie tylu potrzebom, powinniście tyt 
byli przyrownywać do dufzy, ktora mu zy 
daie życie y czucie; ten czas, ktory u4/Łi 
plywa y kończy fię, powinniście byli/Ri 
przyrownywać do wieczności, ktora lu 
ladaiakiemu zażywania czału gotuie ka: dla 
rębez końca y bez miary. Miafto wcho* Wa 
dzenia w te uwagi y miarkowania rze- 2; 
Czy, ktoreby były utwierdziły wafz ro- lic 
zam w pierwizych iego oświeceniach, ĉe 
ktore to były oświecenia wiary; odda: kz 
liście (ię Świątu temu zwodziciełowń, bo 
ktory obiecowal wafzemu cialu dobra y Y ' 
tofkofzy doczefne, Rózumieliście, +26 čo 
one was mogly uczynić fczęśliwemi í 
przeto żeście ie widzieli, czuli, w ręku toz 
mieli Przeciwnym fpofobem, myśleli- vo 
ście fobie, że wieczność, ktora nad wa” kte 
mi wifiśla, nić nieiefth źe dufza wafza EQ 
nie ieft,tylko iedyna para; y że Boga wca: Ur 
le nie mafz, przeto że Bog nie podpada tie 
pod wafze zmyfły, yże go nie wie Ch 
dzicie. W 
‘Coż za racya tak  przekonywaiąca bo 
mogla wastknoć tak żywo, źe aż wás w 
przywiodłą do zadawania falfzu w tb 
tych 
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e tych punktach wałzey przefzley wierże, wa- 
u ym pierwfzym mniemaniom zaraz 
"|2 mlodych lat, y powfzechnemu rozu. 
li | mieniu wizyfikich mądrych calego naro- 
3 da ludzkiego? Nie ieftco, ni, nie iet to 
-|da tego, że Bog nie iet widomy oczom 
« Wafzym. Daremny to wybieg. Wy- 
- Żnaycie prawdziwą przyczynę wafzego 
- Niewierzenia. Ata nieinna ieft tylko ta: 
„20 jeźeliieft Bog, wieczność, dufza duch 
- zery y nieśmiertelny; redy wamiefł nie- 
, bodobna uniknoć zemsty tego Boga, 
( Y wiecznego pokarania dulzy wafzey 
; dlośliwey. 
| O coto zafirafzne przewrocenie fię 
| ozumu grzefznika! Trzeba u niego, żeby 
oga wygluzowano z liczby rzeczy tych, 
ktore fą y zoftaią:4 to dla tego, bo ieżeli 
| left Bog. to grzefznik niefczęśliwy. 
rżeba, żeby odkupienie narodu ludz 
kiego, wcielenie Slowa Bofkiego, krzyż 
hryfłufow, iego Śmierć, iego zmar 
Awychwftanie byly baykami: a to dla tego, 
© ieżeli to fą prawdy, to fą tyle dekre- 
tw przeciwko ;grzefznikowi. Trzeba, 
tby Ewanielia y iey nauki byly iedy- 
ne- 
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nemi wymyfłami: á to przeto że jeźe! 
fą wyraźnemi prawami y rzetelnemi po 
winnościanii, tedy grzefznik ieft rebell 
zant y bczbożny. Trżcba, żeby pie 
klo y iega ognie byly fczeremi dzieci! 
nościami: 4 todla tego, bo icżelitofą ka 
ty rżetelne, to zapewne fą dla grzć 
znika, toż on potępiony.  Jńceres tedy! 
lam tylko interes czlowieka pyfznego 
lub w roskofzach zanurzonego będzie ré 
gulą prawdy, rozumu y publicznej 
wiary Świata. Będzie tedy można mo 
wić nie obawiając fie niczego: nie mal 
Boga; ieżeli grzefznik mialby być nie 
fzczęśliwy. 

Oto, grżelznicy, walze argument% 
wafee rozważania, wafze myśli. {a} He 
cogitaverunt, mowi Salomon: albo r? 
czey, oto wafze blędy y  odeyścii 
od rozumu. Hec cogitaverunt, È errqdt 
rum. Po wałzych rozlicznych zwaźł 
niach, (zpyraniach, czytaniach; oto teh 
Żalotny znich pożytek, żeście fię oślepi! 
wafzemi zlośliwemi wymyfłami: Exis 
tavis illos malitia eorum, - Taiemnice iho 


t 
[a] Sap, z, za, 
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ty y wielkosci Bofkiey były wam- za- 
mknięte:  Nefcierunt Sacramenta Dei. Ko- 
tony wieczności byly celem wafzey 
pogardy, nie nadziei: Ný mercedem /pera- 
verunt juślicie, Dulza wafza ltraciia u 
was {woi dofłoyność y cenę w poro- 
wnaniu zwafzym ciałem: Nec judicave- 
runt honorem * animarum. Wizyitkie 2a- 
tym mniemania, wizytłkie wafze powa- 
Żania byly na ftronę dobr światowych, 
rofkofzy cielfnych, y zażycia czalu Do- 
brzeż, oto ten czas, te cialo Śmiertelne, 
ten świat zwodziciel zniknelij ow  Żżaś 
Bog fprawiedliwy, ow Bog mfczący fię, 
ow Bog wieczny przychodzi. zafiada na 
trybunal, wnet wydaie y dekret. 

Ach! wy go poprzedzicie, grzefznicy; 
wafze fumnienie uwolnione od fwego 
omamienia, pierwfze będzie do potępie- 
nia wafzych blędow. Nauczy was one, 
żeBog godzien byl tego, żeby go uznano, 
żeby mu uwierzGno, żeby mu fłużono, źe- 
by go kochano; że ci. ktorzy  wniego 
wierzą, ktorzy mu fłużą, ' ktorzy : go 
kochają, byli prawdziwie mądrzy. Wnie- 
fiecie nakoniec ową konklazyą, ktorą 
wam 
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wam przyznaie Salomon: (a) Erge ef” 
ravimus Ó wia weritątis, Więc, ergo: 
okropna konkluzyo! Więceśmy  fię o” 
Ji fzukal;  więceśmy  zbiądzili z drogi 
JU prawdy: my  bezrozumni, ktorzyśmy 
(li poglądali na fprawy ludzi pobożnych 
(i iak naiakie glupitwo: - Nos infenfati wie 
tam illorum aæflimabamus infaniam, M śmy 
nimi gardzili iako ludźmi blahego u- 
myfłu y iako profłakami wyzuwające: 
mi fię zfłodyczy życia teraznieyfzego 
w nadzieię iakiegoś fczęścia niewidome- 
go y niewiadomego, Oto oni iednak | 
zażywaią tego fczęścia; oto oni iednak | 
przyfzli do tego terminu, ktorego fię 
JA ipodziewali, Ecce quomodo computati funt 
li inter fios Dei. Więc myśmy to fzaleni, | 
| żeśmy przełożyli świat nad Boga, cialo | 
nad dufzę y czas nad wieczność: - Nos 
śn/eiifai, Więc myśmy to ofzukali fię; 
Ergo erravimus, 

li Ach! Bracia moi, będziemyż czekać 
I tego dnia okropnego, na wniefienie fo- | 
| bie tey konkluzyi, y na wyznanie filfzu 
nalzego moięmania y roienia r fobia 
ie-. 


(a) Sap: s. 4. 
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Nie poznaiemyź go co raz bardziey zlaty, - 


bal codziennie” Obeyrżymy (ię na cale 
nafze życie przefzle. Ledwo co przy- 
chodziemy do rozumu, zaraz wfpomnia- 
wfzy fobie na zabawki nafzego dzie- 
cińftwa, y co nas obchodzilo na*ow 
Czas aż dopłaczu y krzyku; utyfkuie- 
my fami nad fobą, y mowiemy fami do 
fiebie: ach! iakeśmy byli dziećmi? A za- 
tym od owego czafu ofzukiwaliśmy fię. 
Ergo erravimus. Jeżeli iuż iefteśmy, w 
wieku podefzleyfzym, w ten czas obey- 
trząwizy fię na _ ladaiakie  ftrawie- 
nie młodych lat nafzych, na pro- 
żnych rozrywkach, miafto dorabiania fię 
fortuny: ach! mowiemy wzdychaiąc, 
iakeśmy byli nierozeznani! Ofzukiwali- 
śmy fiętedy y w ten czas. Ergo erravimus, 
Przyfzedilzy iuźaź do fłarości, aż do 
śmiertelney pościeli, aż dośmierci: ach: 
iaka zafłona fpada naten czas ze wizy- 
fikich biędow nędznego życia nalzego! 
ako nowymi farbami pokryte ftawaig 
nam wizyftkie nalze (prawy! To co 
lęnam widzialo chwalebne, mile, wdzię- 
czne, prawdziwe; pokazuie fi$ nam wte- 
dy 
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dy fallzywe, framotne, śmiechu godne. 
Co tamza odmiana na ten czas w zda 
niach nafzych! Ergo erravimus; ` Wig 
ceśmy fię ofzukiwali iefcze y wtedy: 
Powiadamy to przy śmierci nafzym przy” 
iaciolom, ytym ktorzy fą przy 03% 
Tym- więc źałofnym  wyznawaniem 
przerywamy fzlochania przy ofłatnich 
nafzych pożegnaniach. Ale ieżeli tako 
wy iefł przy śmierci źal, ieżeli takowe 0 
rzeczach zdanie, ieżelitakowa odmianą 
rozumu względem wfzyfłkich períwa- 
zyi przefziych; coż to będzie w ow: dzień 
nieuchronnych okropności, kiedy Bog 
daiąc poznać prżytomność {wcią 228 
trwożoney dufzy nafzey wowym po" 
wlzechnym zebraniu narodow, da nam 
oraz poznać prożność tego wizyftkiego» 
cokolwiek pobudzało zmyfły y namię 
tności nafze: 4 zatym prozność wfzyftkich 
zdań funduiących fię natych dwoch 
przewrotnych prawidłach. Z iak wiek 
kim wybuchnienim rofpaczy zawołał 
grzefznicy: rgo erravimas. Więceśmy 
byli ślepi y bezrozumni: fam to tylko 
Bog prawdziwie mądry; Selus fapiens, Në 
koniec 
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koniec, on to tylko fam iet prawdzi» 
wie Święty: Solus Sandłus. Zakończmy w 
niewielu Rowach, 


TRZECIA CZESC. 


gerie rżeczy znayduie fię w Pi- 
śmie świętym wyrażonych z wię: 
kfzą tęgością y wydatnością, niż (ąd 
powfzechny;  nadewfzyftko w Pfalmie 
czterdzieftym dziewiątym, ktory poczyna 
fię od tych tow: Deus Deorum Dominus 
locutus ef, 6} vocavit terram. Bog nad 
Bogi Pan mowil, y przyzwal ziemię. 
Wtym Pfalmie, ktorego niemożna czy- 
tać bez ftrwożenia fię, po przyitąpieniu 
do fądu, po roztrżąsnieniu, wyliczeniu 
y wyłożeniu grzechow: Bog, ow nay- 
wyżfzy rządca Bogow y ludzi, tak obra- 
ca mowę do odrzuconego grzefznika: 
Hec fecióli, €$ tacui Nu niecnoto! oto 
coś uczynił: iam iednak nic nie mowil, 
milczalem cierpliwie. Hec fecifi, © tacui. 
A żem ia milczał, żem cię nie zatracił 
zaraz na grzechu: Exuflimajiiniqut, quod 
ero 


172 O fadzie powfzechnym 
ero tibi fimilis: Tyś fobie glupie myślał, 
iakobym ia tobie byl podobny, przy: 
chylny twoim chuciom y pomocnik 
twoich nierządow!  Arguam te: Przeko* 
nam cię 0 rzecz. przeciwną, y pokażę 
ci, że to tyś mi powinien byl być po- 
dobny. 

Dla tego ftawięcię tobie famemu przed 
oczy: Sraruam ante faciem tuam: y żebym 
cię pokazał twym wlafnym oczom tym, 
czym iefłeś; pokażę fię w oczach two. 
ich tym, com ia ieft: tam  obaczyłz, 
czymeś powinien byl być: Arguam te, 
© flatuam anie faciem tuam, 

l. Ach! w iakich my zwierciadach 
przypatruiem fię teraz nafzym _niepra* 
wościom y nafzym cnotom! oto w 
zwierżciadłach mniemania świata, 
przykladu świata. Faifzywe to zwierżcia- 

dla! ktore przemieniaią w pofłać piękno- 
Ści wizyfłkie życia nalzego brzydkości; 
zwierżciadla to, ktore nam fą powodem, 
źe tozamiemy, że co świat poważa, co 
pochwala, czego pragnie, oco zabiega, 
co ma w zażywaniu, czym fię bawi; to 
wizyltko fzlufzne, niewinne, godziwe, à 
przy- 


prz 
aC 
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al, yaio godne wymowki (y prze« 
y* 


ik 
0” 


żę 
J- 


aczenia. Niech będą  przeklęte te 
zwierźciadia, y ci co fię w nie wpa- 
tuią, Sam, grzefznicy, przyftąpcie da 

oga wafzego: to zwierciadło bez przys 
gany, bez fkazy, bezobludy, bez zaćmie- 
nią, bez podchlebftwa. Stanie przed 
Wami, y powfłanie przeciwko wam ten 
Bog fprawiedliwy, ten Bog Swięty; na- 
przod, iako prawodawca; powtore, iiko 
Zbawiciel. Jako Prawodawca, zarzuci 
wam świątobliwość fwego prawa, y tym 
potlumi mniemanie Świata. Jako Zba- 
wiciel, zarzuci wam świątobliwość fwoa 
ich przykladow, y tym potiumi przyklad 
Świata. Arguam te, £ atuam contra faciem 
tuam, 

Jakim ftrachem byt. zdięty Adam, kie- 
dy pofwoim niepoflufzeúftwie ; fłyfzaf 
glos Boga, ktory na niego nafłępowal: 
(a) Ubi es?  Gdzieielteś? Quare boc fe- 
“Hi Costo uczynil?-Czemuś to uczynil? 
Uciekał on, chcial fig ukryć: wciemno. 
ściach, nie mogi znieść biyfkawic iego 
Weyrżenia. Czemu? przeto źete wey- 

| rźęnie 
(e) Gen: 3, 10, ©” 13, 
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śżenie przypominało mu prawo Stwo? 
rzyciela, á iego  poddańltwo; wladzę 
Stworzyciela, 4 iego bunt; fczodrobliwość 
Stworzyciela, 4 iego  niewdzięczność. 
W dzień oiłatni o co za prźerażenie fpra- 
wi w grzelzoikach obaczenie tegoź fame: 
go Boga! 

Zobaczymy Chryftafa; poznamy no- 
wym obyczaiem iego Bofkie  dofko- 
nalości; a w każdey ztych dofkonalości 
poymiemy dofkonałość iego prawa. Uy- 
żemy w fprawiedliwości Bofkiey, tego 
prawa (prawiedliwość, 4 niefłufzność na- 
izegó mruczenia. Uyrzemy w mądro* 
ści Bolkiey, przyzwoitość tego prawa 
względem fil y potrzeb nafzych. Uy- 
rzemy w dobroci Bofkiey, ialki przywią” 
zane do zachowania tego prawa. Uy- 
czemy wświętobliwości Bofkiey, fprze- 
ciwianie fię tego prawa kaźdemu nalze- 
mu wyfłępkowi, każdey nafzey zbrodoć 
Zatym uyczeniem, poczuiemy w fobie 
ożywioną pamięć kaźdego grzechu. Po“ 
znamy ich gorycz, (zpetność, niezmie” 
śżoną liczbę, dingość, upor, fzkaradność: 
tym wfzyfikim zalane ý  przeńiknione 

| *_ uznamy 
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Uznamy być zmyłły, umyfł, ferce na- 
ke. Gdzie fię w ten czas podzieią owe 
proźne farby, owe wymyślne pozory, 
toremi teraz ftaramy fię ie pokrywać? 
Coż odpowiemy na nalze gryzienia fu- 
mnienia, my niewolnicy mniemśnia świa» 


| lowego, 4 buntownicy przeciwko prawu 


tego Boga Prawodawcy? Ba co odpo- 
wiemy niewolnicy przykładow y zwy» 
Czaiow światowych, na przyklad tego Bo- 
gą Zbawiciela? 

Il. Rządziliście fię nietylko mniema- 
niami, ale y przykładami  ludzkiemi. 
yliście takteż iak y drudzy: mowiliście 
więc: byloby wiele łudzi potępionych, 
gdybyście wy mieli być potępieni. Tak 
bez wątpienia. Albowiem nie będzie 
nikt zbawiony, ktoby nie był podobny 
obrazowi Zbawiciela: [a] Qnos preftiwie 
conformes fieri imaginis Fili fu. A wieluż 
ich będzie, ktorzyby fię zgadzali ztym 
wzorem? Będziecież wy tacy? 

Wieleź bo te kofztewalo, mowiliście; 
iego naśladować. A iegoż to nie'kofzto- 
walo nic, dać wam takowe przyklady? 

On na 

w] Rom: B, 290 
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On nato krew fwoią loży: a was poDt 
winno- bylo mniey kofztować? Gdyby % 
wam bylo podano niebo w tey cenię, u: Cię 


„ €zynionoźby wam było krzywdę? mi 


Krew walza bylaź droźfza niżeli krew y 
wcielonego Boga? Ale nie domagano fię W; 
ani wafzey krwi, ani wafzego życia; nić 
więcey nie chciano tylko poprawy wae Wi 
fzych obyczaiow; przynaymniey potrze- (ic 
ba było żyć dla tego, ktory dla was Ru 
umarl, y żyć wedlug iego przykladow. to 

Nieinaczy, ależ wy wtym  widzie- ža 
liście trudności, niefmaki y naprzykrze: kn 
nia fie fobie: to prawda; ale czyliż we- fk 
wlzyftkim tym nie widzieliście wafzego WI 
Boga? Mogliżeście fiętak dalece ufka: [ię 
rżać w pośrżod dolegliwości życia wa* Ne 
fzego, będąc obowiązani cierpieć z Bo- bo 
giem wafzym? Bylażto rzecz dla was ta 
tak dalece fromotna, odfłąpić zemfły, y ka 
darować urazę zBogiem walfzym? Czy |od 
nionoż wam tak dalece - krzywdę, gdy- Mie 
wam mowiono: upokorzaycie fie, dzwi- (tiy 
aycie;wafz krzyż z Bogiem  wafzym? Mig 
plaż to dla was rżecz chwalebnieyfza; po: dą: 

żytecźniey(za y milfza, być niecierpliwymi ści 
przy py- 
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0* Przy pyfznych, pelnymi proźności przy 
by wiąrowych, okrutnymi przy dziui', 
uú“ lelefnymi przy rofpuftnych, beftyaliki- 
Mi przy beftyach; niżeli wolaymi y czy- 
W lłymi od tych wfzyftkich przygan, na 
ię Wzor Boga Zbawicićla wafzego? 
IG, On byl Bogiem, mowicie, Aiam nic 
3- Więcey tylko czlowiek, Ach! niewidzi- 
e- tleż wy w tey plochey wymowce walzego 
is lufznego potępienia! On byl Bogiem: 
7. toż przeto famo ani powinien był uni- 
 Żać fię, ani być ubogim, ani cierpić, 
» jani umierać: toż przeto famo wlzy« 
- kie dobra, wfzyfikie  ukontentowania, 
9 Wfzyftkie honory, wlzyftkie trony iemu 
« (ię pależały. Wfzyftkoto było niewin- 
« ne y godziwe, 4 nawet zdaie fię, żey 
- potrzebne względem niego; ztey 'amey 
S lacyj, że byl Bogiem: á wam to bylo 
/ tacyą raźnicy, żebyście fię byli umkneli 
- 0d powinności naśladowania go; żeście 
/ Mie byli tylko ludźmi?  Owfzem prze- 
- Giwnym fpofobem, przeto famo powin- 
! Miście gobyli naśladować: ponieważ bę- 
. dąc ludźmi, mieliście w walzey podło- 
| (Scr y wwafzey śmiertelności, grunt 
M wizy”, 
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wfzylłkich tych dolegliwości y poni: dl 
żania was: ponieważ będąc poddanymi, dy 
nie byliście więkfzemi y wolnieyfzymi mi 
nad wafzego Pana: ponieważ będąc grze: W 
fenikami, zafugiwaliście na wfzyftkie te ù 
kary, ktore nań fame  przeięcie na fig di 
grzechu fprowadzilo: ponieważ nako* Kl 
niec przetofamo, że wałze zbawienie by” to 
lo pożytkiem iego przykladow, wy po* tę 
winoiście byli. czynić to dla niego ty 
przynaymniey z- pobudki wdzięczności Śc 
coon dla was uczynił zfczerego zbytků to 
milości. dz 
Nie dbaiąc iednak na to wfzyfiko w, 
wolcliściesaczey poyść za światem Y ln; 
iego niezbożnymi  naśladowcami. Po” Ci 
dźcież tedy za niemi; idźcie wftępuycić W 
wich ślady; uciekaycie odemnie. Prec? Wi 
odemnie, rzecze-on wam, podźcie precz te 
nędznicy: Difiedite-ć memaledidji, Zalga 
lożyhście fobie fzczęśliwość  wafzą W |k: 
ftroniemu odemnie przez cale życie w2 ty 
fze ach ! czegoż teraz chcecie przy Bi 
mnie” co wam po mnie” Moy krzyć pa 
byl wamiedynym zgorizeniem, moie ży” 8t 
cie, moia śmierć, moia Ewanielia byly 


dla 
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ie dla was celem pogardy: Niebo nie 
U bylo godne wafzego weyrzenia, tym 
ni Mniey iefzcze wafzych zabiegow; zofta- 
6: Wcież ie tym, ktorzy go fzukali. Cze- 
tê mu fię ulkarżacie, że wam zamykaią do 
ię diego przyftęp? Za co na niego teraz 
o- lak zazdrofaym okiem poglądacie? Na 
y” toby fię wam zdało te fzczęście niepo- 
0* lęte> Wyście niczego nie poymowali 
z0 tylko co podpadalo pod zmyfły. Wy- 
ch ście fobie w niczym nie (makowali, tylko 
kó €Q ciała dogadzalo. Wyście żyli czter- 
dzieści lub piędziefiąt lat, nie mogąc fobie 

0 Wyper(wadować, zeby fię moglo być 
y Inaczey fzczęśliwym, nie przez rofkofzy 
o” tielefne. Wyście nie mogli nigdy na- 
j6 wyknoć do poymowania owego fzczęścia 
cá wcale czyfłego y wcale duchownego, kto- 
Z te jedynie zafadza fię na widzeniu Bo» 
alga. Wybyśie nie byli kontenci z tey 
W |lczupiey nadgrody: tam nic nie widzieć 
a tylko Boga; tam nic nie mieć tylko 
ży Boga; nie mafz tam ani kolorow, ani za- 
yś pachow, ami złota, ani diamentow, ant 
y’ grow, ani ftolow. Bog tam tylko fam 
„Me mia- 
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miao wlzyfikiego debra, O co wam 
idzie, że go utracicie? juź tyle lat, iako' 
ście go odifłąpili: Dufcedite, diftedite in + 
gnem eternum, Ale wy wierni, ktorzy: N 
ście fłużyli Bogu; ktorzyście lię go ba: 
li, iego czcili y kochali nadew lz; ftko 
ktorzyście na niego poglądali iako m 
iedynie możnego, iako ná iedynie m4 
drego, iako naiedynie świętego, a z D 
tym iako na iedynie wielkiego; podźcić| te 
do uczefinićtwa w cudach iego wieiko y 
ści, w wieczności iego Kroleftwa. jaj b 
Venite, benediđi, pofidete Kegnum, Obie | 
raycie fobie Chrześcianie, iednę z tych 
dwoch  fentencyi, y odważaycie fię m 
iednę z nich, Nadewfzyftko zaś pamić | W 
taycie, że to na calą wieczność, Oz 
gdybyście ią pozyfkali (częśliwą. W Jmiójy 
Qyca y Syna y Ducha Świętego: | ta 
Amen. |W 


(a) Matth: 25, 34, 


CONT | igi | 
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i 


„NA PIERWSZA NIEDZIELE M 
w ADWENTOWA | 
ni 
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73 Tunc videbunt Filium bominis venientem in nu- 
ch "e, cum poteślaie magna & majeflate, Luc. at. | 
(01 Tedy uyrzę Syna człowieczego przychodzącego | 
[© oblaku, z mocą wielką y z tmajefłatem, 
IE | 
ch Niewidziemy go iefzcze tegoto Sę- 
n~ Wdziego wiecznego, tak pożądanego 
ić wiernym, á tak ftrafznego zlym. Wzru- | 
O fzenie ziemi y nieba, niezgoda narodow, I 
u6ly pomięfzanie zwyczaynych odmian | 
0:|czaow y powietrzá, daremnie nam zapo- 
| Wiadaią, że Sędzia iefł niedaleko. Za- 
tykamy ufży na te wfzyftkie poglofki. 
Jego opiefzalość w przyściu, wygafza 
Wcale nafzą bolażń, 4 nawet ofłabia na- = 
żą wiarę. Powątpiwamy nieiako 6pra- 
| Wdzie proroćtwa, ktorego wykonanie 
 blifko od tyfiąca fiedmiufet lat zawiefzone 
| ZO0e 


à 
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zofłaie. Przydzie iednak ten Sędzia, y% 

moment tego przyścia ieft naznaczony © 

Punktualne fpelnienie fię tylu innych © 

wyrokow przepowiedzianych od Chry M 
ftufa ręczy nam, mowi Święty Auoguftym % 
za prawdą tegotu  proroćtwa: (pelni fię È 
one tak iako y inne; trzeba fię nam mó 

to gotować. tę 

Jefteśmy nawet wezwani na pompć P 
owego dnia wielkiego. Zarowno ta d 
Chrześcianie, do nas, iako ydo fwoich © 
Uczniow rzeki Chryfłus: Otworżcie o M 
czy, podnieście głowę; oto dzień wafze £ 
go uwolnienia: fa) Refpicite & levate (e D 
pita vefira; quoniam appropinquat redempti k 
vefra. Dla tegoć to on w modlitwie | k 
ktorą nam wlzyftkim przepifal, każe nam | € 
pragnoć, żeby przyfzio iego kroleffwo: * 
(b) Advenia: regnum tuum: te zaś krolę | £ 
ftwo nie przydzie, aż dopiero kiedy oń| r 
przydzie nas fądzić. 

Pragniemyż go rzeczą famą? Pod: | 
nofiemyż głowę y oczy ku owemu. l 
Świętemu oblokowi, ktory temu Sędzie: l 
mu y wybawicielowi ma być miaffo  - 


trQ- 
(a) Lut: ai. ze. (b] Matth: 6. 10, 


na Cbrześcian 183 
y tonu? Czyliż nieraczey bierźemy ztąd 
ny tobie przyczynę do trwogi? y Czyli tą 
ch twoga nieieft dowodem, albo przy- 
ye Raymniey znakiem życia mało zgadza- 
„m cego fię zświątobliwośćią wiary na- LĄ 
fię zey? | 
ni  Prźecież to dla tych, ktorzy wyznaią 
tę wiarę; dla nas, Chrześcianie, dla nas, 
pe przydzie ten Sędzia Bog; nie iedynie 
o, dla narodow niewiernych. Te fą iuź 
ch ofądzone, powiada on nam: te fą iuź po- 
o| tępione, prźeto że nie wierżą w niego (a) 
e| Qui non credit. iam judicatus ef. Qa ich 
„Mie przyzwieprzed-fwoy trybunał, tyl- 
ja ko dla tego, żeby byly świadkami fądu, 
g| ktory wypadnie na tych, co wierzyli; 
m | tylko dla tego, żeby im pokazal prawdzi- 
œ| wych Chrżeścian na ich zazdrość; 4 
z | fallzywych na ich urągania y obwi- 
n| niania. 
Mowmyż tedy dzifiay, nie o fądzie 
|-| ludzi w pofpolitości, ale w fczegulności o 
a  fądzie Chrześcian; to ieft, o rachunku, 
„| ktory onitam oddadzą z fwoicy wiary. IN 
Trzy tam fkargi zaydą, na See trzeba A 
ę- 


(a] Foar: 3. 18, 
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będzie odpowicdzieć.  Pierwfza, onie 
pożyteczność. Druga, o pogardę. Trze 
cia, o zażycie na zle wiary. Niepoży” 
teczność, pogarda y zażycie ná zie wiary: 
Zabieżmy tym użem  (kargom, daiąc ú 
teraz wzrulzyć ofkarźaniu nas fumnie' 
nia nalzego; y prośmy do tego opo” 
moc Ducha Przenayświętlzego, Ave Marit 


PIERWSZA CZĘSC 


Ok: wieczny na fwoim tronie, w 
pośrżod Świata, w blafku fwoiego 
majefłacu: blifko niego krzyż iego, in- 
ftcument nafzego zbawienia, (a) wzot 
nafzego życia; przy nogach iego niezli- 


czony gmin narodow, pofpolftwa y kro- | 


low, drżących na wipomnienie fobie 
fwoich nieprawości. Przed ich oczyma 
kfięgi otwarte, regulyich obyczaiow, y 
materya ich fądu. Oto wfzyfłkie przy 
gotowanie do fądu ofłateczoego. pb) 


Es libri aperti funt, © judicati funt merim 
ex bis. 


Co tozaśbędą za kfięgi? fczery prźyro» | 


dzo- 
(o) Mutth: 24 30 [b) Apor: 20 m, 


44 


Ą 


| nieprzerwane nafłfępowania 
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dzony rozum dia Pogan; prawo Moyże. 
fzowe dl; Zydow; Ewanielia dla Chrze- 
Ścian. Czytaycie, Poganie, czytaycie w 
tey kfiędze rozumu; obaczycietam, że 
przeciwko iego światlu y przeciwko ie- 
go pobudkom mie uznaliście tego Boga, 
ktory do was mowil we wizyftkich 
ftworzeniach klaniahście fię kamieniom 
y befiyom miafło niego: y przez walzą 
dobrowolną y zaciętą ślepotę, ftaliście fię 
niegodnymi tych lafk, ktore moglyby 
były wss uczynić godnymi nieba. Go- 
dni z tym wlzyftkim  użalenia dla fta- 
blzych pomocy, ktoremi byliście po- 
przedzeni; mało będziecie mieli na fie- 
bie innych iaftygatorow oprocz wafzego 


| włafnego fumnienia; nie będzie zaś ni- 
kogo oprocz Boga, ktoby was mogl 


potępiać. 

Zydzi z naydą przeciwko fobie dale- 
ko infze więkfze zarzuty w Świadećtwach 
ich prawa: przymierze Bofkie z niemi, 
iego Arkę, iego Kościol, iego oltarze: 
cuda, zwycięftwa, obiawienia, widzenia; 
Prorokow, 
pofylanych na ich naukę y na opowia- 

Q- 
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danie im przyścia Meflyafza y wybá- 
wiciela, Glufi oni na te wfzyfłkie gło: 
fy: od iak, wielu ofkarżycielow uyrżą fię 
tam zatlamionymi. 

Ale co będą mogli mowić Chrżeścianie 
fpoyrżawfzy na Ewanielią, ftwierdzo- 
ną oglofzeniem, cudami, przykładami, 
krwią y Śmiercią Boga czlowieka? Przy 
tylu pomocach, wyżźfzych nad inne 
śrżodki użyczane po wfzyftkie wieki in- 
nym ludziom; ieżeliby Chrżeścińnie teź 
pomocy uczynili niepożytecznemi ku 
zbawieniu fwemu: o iako nie powfłaną 
wizyftkich wiekow y wfzyftkich narodow 


ludzie przeciwko ich niewdzięczności y 


przeciwko ich niewierności? 

Nie iefiże to wyraźna pogrożka Chry- 
ftulowa, że obywatele Niniwy, y Kro- 
lowa Saba, ktorzy wychowáni w balwo- 
chwalltwie, otworzyli ferce na przepo- 
wiadanie Jonafza y nanauki | Salomona, 
mieli powftać na oftatnim fądzie prze- 
ciwko Zydom, ktorzy nie chcieli w nie- 
go uwierzyć. (4) Viri Ninivite ., Regina 
Aufri furget in judicio cum generatione _ifla, 

4 


EP 


46) Matthi 1. 4r 


- 


na Cbrżeściam i87 
€8 condemnabit eam. O iako tedy one 
powfłaną y okrzykną nas? ktorzy chlu- 
iąc fiẹ, że w niego wierzemy, wyzna: 
iąc iego wiarę, nie odnofiemy z niey 
żądney korzyści, żadnego pożytku, nad 
Zydow y pogan: anito ile. do Ćwiczenia 
fię w cnocie, ani ile do chronienia fię 
grzechu? Przez tę dwoiaką fzkaradną 
gnufność y nikczemność nafzą nieczy- 
niemyż fobie wiary nalzey wcale nis- 
pożyteczną? 

I. Nie wiemyż, że Chryftus nam po- 
wiedzial: że ieżeli w fprawiedliwości y w 
cnocie nie przeydziemy Faryzeufzow y 
pogan, tedy dla nas niebo będzie” za- 
warte? (a) Nf abundaverit jufitia vestrae 
piufąuam Scribarum ę$ Pbarifeorum, non ina 


| śrabitis im regnum celorum. Jakoż y po- 


winności on wlożył na nas wyżfze, bar- 
dziey heroiczne, y dofkonallze nad po» 
winności pofpolite. Przykazał nam po- 
korę, umartwienie, krżyż; pogardę do- 
brego mienia, y przebaczanie krzywd; 
milość y iedność braterfką nierozdziel- 
ną między fobą. Domaga fię tego, że- 
by 


[a) Matth: s, zo, 
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by prźez wízyftkie te znaki: 4 nade 
wlzyftko przez miłość Chrcześcianie by- 
li rozeznawani między wfzylłkiemi naro” 
dami.A niefąż to właściwie te powin: 
ności, ktore my mamy fobie za niepodo* 
bne; o ktore bynaymniey nie iłaramy fię; 
ani onie dbamy: tak że ani E wange: 
lia ani przyklad Chryftalow może n:s 


do nich zachęcić, przeciwko wiłrętom 
natury? 


Na fądzie Bofkim, ftawią nam przed 
oczy owych Fiłozofow, ktorży dla ich 
dobrowolnego wyzucia fię z dobr do- 
czefnych byli w podziwieniu u fłarożytno- 
ści: owych fzermierzow, ktorzy wy» 
ftrzygali fię wfzelkiey rolkofzy, dla za- 
chowania  czerftwości ciala: owych Jo- 
dyanow, ktorzy zwykli byli kraiać fig 
w fztuki na honor {woich Bogow: owe 
Panny poświęcone Bogini Weście, kto- 
re (ię wyftrżygaly wfzyftkich nawet go: 
dziwych rofkofzy, żeby fię byly tym 
czyft(ze oddaly na fłużbę oltarzow: o- 
wych Rzymian, ktorży odiłępowali 
wizyftkich fwych uraz dla milości ku 
Oyczyźnie: fame prawo gościnney lu: 
dzko- 
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dzkości, fame imię obywatela Rzym- 
fkięgo, bylo u nich za znak y za po- 
budkę, żeby ci wfzyfcy, ktorzy ie nofili, 
do fiebie fię znali, y wfpomagali fię aż 
na kraiach Świata. 

Wfzyłcy ci ludzie poddawali fię tym 
przykrym powinnościom dla prożności, 
4 przynaymniey dla zwyczaiu, dla inte= 
reffu, dla miłości fwey OQyczyzny y 
(wych towarzyfzow. A w nas prżyka- 
zanie Boga, przyklad Chryftufa, przy fię- 
gi, ktoreśmy poczynili na chrźcie, nad- 
groda wieczna przywiązana do nafzego 
pofłufzeńftwa; fłowem mowiąc, wfzy- 
ftka waga wiary nieieft zdolna przela- 
mać przyrodzoney gnufności:. y. dodać 


| nam tyle ferca, przynaymniey do naby- 


wania tych gruntownych enot, ile go 
miłość chwały y doczefnych korzyści 
dodawala niewiernym. 

Co więkfza, kiedy nawet w niekto- 
rych okazyach zdobywamy fię na tyle 
męftwa, że fię odważamy na niektore 


| z tych cnot,iako to na przezwyciężenie 


zemfty, na zaniechanie rofkofzy, na pogat- 
dę iakiey korżyści; na zmartwienie fię, na 
wy: 
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wycierpienie, na przebaczenie: nie dzie” 
ież fię to prawie zawźdy z pobudek 
świeckich y politycznych? Ledwie to 
kiedy trafi fię, ze teź Reliia y cześć 
Bofka nieco fię pomieści w nafzych do- 
brych uczynkach: uczynniśmy bardziey 
z politowania, niżeli z Chrześciańfkiey 
miłości; wftrzemięzliwi y zachowuiący 
pofty bardziey z przeflrzegania zdrowia, 
niżeli z pofłufzeńftwa przykazaniom 
kościelnym; zapominaiący krzywd y 
przebaczający przez wfpanialość umyfłu, 
na wzor Pogan bardziey, niżeli na wźor 
y narofkaż Chryftufa.  Jeżelibyśmy za to 
mielifię domagać iakiey nadgrody, te» 
dy ta nie będzie bohatyra Chrżeściań! 
ikiego. Nie mafz korony w niebie za 
takowecnoty: [a) Pablicani bec faciunt „ 
Bebnici bec facium: quam mercedem ba» 
bebitis? 

Il. Ale icżeli tak malo pożytku y fil 
zabieramy z wiary nafzey na ćwiczenie 
fie w cnotach, czyliż więcey zdobywamy 
ich na oderwanie fię y oddalenie od 
zlych nalogow? Podzcie, mogę do was 

mo- 
(a) Matth: 5, 46, 


dis m ria ię ta im O, Pa O'O anO 


~ 
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mowić z Prorokiem Amofem, rozgnie- 
wanym na nierządy wieku fwego, po- 
dźcie do Babilonu, do Syryi, w pośrzod 
Filityaczykow: [ab Tranfte in Ematb, & 


in Geth Paleślinorum, & videte. Tam po- 
townaycie fię zniemi. Videte, fi latior ter- 
minus eorum sermino vefiro fit. Zobaczcie, 


leżeliteż tamte narody rozlegleyfze -y 
tofpultnieyfze złościom fwoim nazna- 
Czaią granice, niżeli wy: [b) Qui appro- 
Pinguatis folio iniquitatis.  Owfzem uznacie, 
że my iefteśmy bliżfi wierźcholka nie- 
prawości, niżeli oni; źeśmy ich prźez 
fzkaradność grzechow nafzych tak dalece 
przewyźfzyli, że gora y panowanie nic- 
cnot prźeniofło {ię donas: Qui appro- 
pinquais folio iniquitatis, Jezeli te towa 
Prorockie pelne piorunow na nas: iako 
daleko bardziey glos Chryftufa Pana, 
ktory będzie porownywal grzechy na- 
fze zgrzechami niewiernych? Nie.po- 
trzeba będzie zachodzić do tych odle- 
glych narodow na pokonanie nalze: bę- 
dą one przytomne w oczach Sędziego, 
y my będziemy .porownywani zniemi, 
Albo- 
(6) Ames 6, z. (b) Ideme 
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Albowiem oprocz grzechow pofpo: 

litych, o ktore yoni y my zarowno bę: 

dziemy fię mufieli fprawić; o co mię: 


dzy nami grzechow nieznajomych nie- |; 


wiernym, 4 (zczegulnie trzymających fię 
ludu Chrześciańfkiego? To wlzyftko co 

ę tycze pofzanowania y czci publiczney 
powinney Bogu, święcenia świąt, wzglę” 
du na kościoly y oltarze, uwagi wna- 
bożeńftwie, ieft dla nasźrżodiem grze- 
chow niewiadomych Zydowi, Pogani: 
nowi, Turczynowi y więklzey części gru: 
bycb y dzikich 
chodzą do kościoła tylko dla modlenia 
fię, dla wzdychania, dla  padaniń na 
twarź; tylko dla oświadczenia Bogu 


fwoiey boiaźni y fwego poddańltwa; ; 


przez nienarulzone milczenie pod czas 


modlitwy, y przez fkromność w odzie- | 


niu, w ułożeniu, w patrżeniu; co wizy- 
ftko dziecie fię na dowod, że majeltat, 
ktoremu fię tam cześć oddaie, ieft nad 
wlzyftkie majeftaty krolow. Nie prży: 
chodzą tam na rozmowy o fwoich in- 
tereffach, 4 tym mniey iefzcze na ro- 
zmowy o (woich rozrywkach, dopieroź 
daleko 


narodow. Unich nie |: 


da 
da 


=S 
z 5 


)« 


r 
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daleko mniey na rozmowy o fwoich la- 


. Malakich żądzach. Nie przychodzą tam 
„Ma odwabianie od Boga oczu y fere 


ludzkich. Nie trawią na glupich powiec 
ciach poświęconych mu dni. Niedzies 

ich świętokracko na publiczne dziś 
Wowifka, na gry, lowy, biefiady; z cię- 
żkością udziełaiąc z nich ieden kwadrans 
Modlitwie. W wiele dni świętnych nie 
Śmieją Zydzi nawet moment czalu o- 
<rwać ńa gotowanie {obie  iedzenia. 

fzyftek ow czas bywa poświęcony na 
(hwalenie  Naywyźlzego, na czytanie 
lego prawa, na zachęcanie fię y prowas 
zęnie do powinności Reliii. Sam 
tedy tylko między wfzyftkiemi naro- 
dami iet lad  Chrześciańfki, ktoremu 
lego Bog w (woich Kościołach, y na 
Iwoich oftarzach zdaie fię mniey godny 
bofzanowania y maiey godny uwagi, Di- 
żeli iąkiżkolwiek urżędnik zafiadaiący na 
elicy fwego urżędu. 

A tenże to tylko fam grzech będzie 
Ram zarzucony iako nam wiaściwy? 
V ktorymże wieku, w ktorym narodzie; 
łofpufia, nie wftyd y zbydki białych- 

N glow. 
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glow wziely tak gorę nad dawnymi okt 
byczaiami iako u Chrześcian teraz; o forty 
bliwie we Francyi,4 iefzcze bardziey W 
mieście niź na Dworze. Zaifte kiedy S%in 
Apoftolowie P:ott y Pawel tak  oftićfię 
rozporządzenia czynili okało odzieniś kę 
niewiafł: dzialoż fię to dla zbrżydzenić fy 
im ofirości Ewanieliczney; albożeby iśc 
bylo podać Ewanielią na pogardę? (al śr 
Kiedy im prżykazywali zafłaniać twarz, ý b 
nie świecić fię z trefionemi wiofami; (b) pr 
dozwalaliż im świecić w oczach swiatð T 
tym, coby powinny ukrywać nawećpę 
przed wlafnymi (wemioczyma? Kiedy hi 
im zakazywali drogich materyi,  perel tu 
zeufznic, lancuchow; dozwalaliź im ro' Dz 
fpościerać y rozfiewać zloto po ich  fu' pc 
kmach y poich fprzętach? Jeżeli id pi 
zalecali przybierać fię do oka Bofkiego Ki 
przed obliczem Boga. á w fkrytości ich/pc 
erca: [c) Qus abftonditus eff cordis  bomow tą 
in confpeđu Dei locuples, Ceyniliż to dhiw 
tego, żeby fię ztąd ośmielano w domach ci 
na ową nieprzyfłoyną proftote lubieżne” w 
go ápol nagości zoftawuiącego odzieniń) w 
ktore |b 
[o) i. Per: 3, 3, (b] 2, Tim; 2.9. (0) 1. Petri 3.4) di 
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ośktore to wynalazio niedbalftwo, a wy- 
fostchila rofkofz? 

W. Te prawa na płeć bialoglowiką y 
SSi lud Chrześciańfki włożyli byli Apo- 
tré tojowie. Gdzież fię one podziały? U 
niś ktoregoź narodu, w ktorymźe kraiu moc 
nid twoją maią? Zawfłydźmy fię, Cbrze: 
10 ścianie: oco między niewiernymi, w po» 
(al Sżąd narodow nieprzyjaznych Chryftu= 
„J bwi, po calym Wichodzie tych praw 
[DJ prźeftrzegaią, y ściśle ie  zachowuią. 
a [am miano ie po wfzyftkie wieki za 
/6 potrzebne na pohamowanie zbytkow y 

liepowściągliwości; nazachowanie hono- 
eb tu y pokoiu w familiach, 4 nawet y w 
0* Pańftwach. My oprocz tych pobudek 
fú! politycznych y przyrodzonych, mamy 
io przeciwko fobie wyroki Apoftolfkie y 
10 Kfięgi święte; y rozumiemy, żeśmy od- 
ch powiedzieli na wfzyftko, kiedy powie- 
0w My; taka ieft moda. Odezwiecież fię z tą 
Jh wymowką na fądzie Bofkim? Zloży- 
ch cięż fię prawem mody przeciwko pra- 
W wa Fwanieliif Zlożycieź fię nim na- 
i% Wet przeciwko modzie mędrfzych lu- 

(00 dalfzych od oświecenia wiary naro- 
4 dow? Nz Ale 
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Ale iako fię bronić będziem zftrony 


nicfłychancy zatwardziałości lakomitwa 


Chcześcian? Oni powinni byli być zna: 
czni między wflzyftkiemi narodami po 
wzaiemney milości. fa) Potym znaki 
mowi Zbawiciel, uznaią was za moich 
uczniow y za moie dzieci. Coż iefte: 
śmy? zacoż iefłeśmy teraz miani u ca* 
lego świata: rozdzicleni, roziączeni fer 
cem iefcze bardziey niź jnterefiem? Ale 
jakoż ten związek reliji mialby być do: 
fyć mocny na ziednoczenie tylu naro 
dow? On nie ma tyle mocy, żeby zie: 
dnoczył nawet ferca iednegoż domu: 
kędy częftofkroćbracia nie maią lich(zych 
przyiaciol iako fwych wlafaych brach 
nic mniey milego y mniey fobie blifkie” 
go iako- wlafną krew fwoią. Byla tå 
rzecz niefłychana u Zydow lichwę brać 
od fiebie, 4to nie tylko od kogo nale: 
żącego do iedneyże familii, dle nawet 
od kogożkolwiek iedney z niemi wiaty 
y iednegoż parodu. U nas zaś iefiże ia” 
ki tytul, iakie imię tak mocne y Święte 
żeby zatamowalo ten potok dakomftwa 
ydi- 
(e) Joan: 43, 35, 


y. 
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ya Y lichwienia?Czyliż one ma wzgląd na świą- 


a” 


2 


tynie> Czyliż go ma na potrzeby y 
Calość  kroleftwa? czyliż wzrulza fię na 
czenia y wolania Qyczyzny? Skarby 
Dawet krolewikie, opatrzone pieczęcią 


„ Majefłatu, fąż beśpieczne od ufczerbku? 


nie dba fię nato wfzyfłko przez (cze. 
łą chciwość y miłość pieniedzy. Te 
akomemu fą zamiaft wizyfikiego, mia- 
fto honoru, miafto familii, mialto Oy- 


-| Czyzny, miafto Monarchy, miafto Boga. 


A przecieź ten: Bog, MCi Panowie, 
ten Bog będzie nafzym Sędzią. Coż on 
tedy w nas znaydzie? Już to naywię- 
cey, ieżeli te cnoty co y w Poganach: 4 
niecnoty iefzcze więklze niżeli w wię- 
kfzey części Pogan. Cala rożność mię- 
dzy Poganami á wami, żewy nad nich 


będziecie mieli wiarę, ktorey oni nie mie- 


1. Ale czyliż to {famo nie będzie dla 
Wąs przyczynieniem grzechu y kary da- 


(leko nad nich? Oddaycie rachunek, 


ędzie wam rzeczono: ` Redde rationem, 
Jeżeli ci, ktorzy, wzieli fam tylko ta- 


€nt rozumu y prawa przyrodzonego, a 


niego nie korzyftali, będą fkazani na 
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ciemnice, na placze y zgrzytania zębowK 
wy coście z talentem wiary wzieli wfzy! p 
ftkie inne talenta zamknięte wtym n4t 
fieniu; y ktorzy mogąc znich poży” ty 
tkować ftokrotnie, iako Swięci, uczyni” z 
liście ie niepożyteczne, tak na uniknie“ n 
nie grżechu, iako na poftąpienie w cnocie, d 
o iak furowego karania powinniście fi4 n 
obawiać? Niepożyteczność wiary, pict 
wfzy punkt fądu, ktory wypadnie prze” 
ciwko Chrześcianom. Drugi punkt í 
icze fromotoieyfzy, pogarda wiary. 


CZĘŚC DRUGA. 


NE poznaie, ni, MCi Panowie, Chrze: 
Ścianin fwoiey zacności, nie poy” 
muie doftatecznie doftoyności fwoiej 
wiary, Żeby Bog dla mego zbawienia 
dla pozyfkania moiey milości, dla ufzczę: 
Śliwienia mię fwoim fzczęściem, wziol 
był na fię moią śmiertelną kondycyą; 
żeby fię byl fłal mnie podobnym; żeby 
ył umarl dla mnie: kiedyż tego nau- 
czala iaka inna nie Chrześciańfki wiara? 


Kie- 


z L 4. oh Wo Ghe taaa ae ómo at baw a 


ga Chrżeścian 
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OW Kiedyż świetność krwi» blafk fortuny 
zy! podat człowiekowi więklzą chłuby ma- 
na| teryą? Dla czego chlubienie (ię ztąd nie 


ży” 
j ni 
TA 
ię 
fię 


ct” 


ze 
ie” 


tylko ieft pozwolone, ale nawet przyka- 
Zane w Ewanielii. Dobrze,chwałcie fię, 
mowi Swięty Pawel, lecz niech to bę- 
dzie w Panu: [aj Qui gloriatur, in Do- 
mino glorietur. 

Ależ miafto tego, cobyśmy mieli być 
pelni tey fprawiedliwey y Świętey py- 
chy, y famemi fobą cześć czynić wierze, 
ktora nam tyle czyni honoru; 4 to na 
wzor pierwfzych  Chrześcian, ktorzy 
imię Chrześcianina przenofili (obie nad 
wfzyftkie tytuly świata, y ktorzy na te 
imię ściągali podziwienie naywiękfzych 
jego nieprzyiacioł; my popełniamy dwie 
wielkie niewdzięczności. _ Wftydziemy 
fię wiary, y czyniemy wfłyd wierze: ma- 
my ią fobie za obelgę, y czyniemy 
iey obelgę,  Czyliż może fię czynić 
więkfza wzgarda Reliii Bofkiey? 

l Mamy fobie za obelgę Wiarę na- 
fzą: albowiem ktoregoź czafu, na ktorym 
mieyfcu, y przed kim nie wftydziemy fię 

zado- 


(a) i, Cor: 10. 17. 
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zadofyć czynić 
Wiłydziemy fię tego publicznie; oba 
wiałąc fię, żebyśmy nie obracali na fię 
żartów, ieżelibyśmy w oczy welzli przeź 
nafzą przykladność, Wfłydziemy fię te: 
g0 w Życiu prywatnym y w domach 
nalzych, obawiając fię, żebyśmy nie ży” 
li tetrycznie, ieżeliby fię cnota dużo | 
w nich rozpofłaria. Wfłydziemy fię po- 
winności wiary nafzey przy możniey* 
fzych; obawiaiąc fię im narazić. nie fto* | 
fuiąc fię doich namiętności. Wfłydzie= | 
my fię ich przy nafzych rownych y 
przy nalzych przyjaciołach; obawiaiąć 
fię utracićich poufałość, zakladaiąc Chrże | 
ściańfkiegranice prawom przylaźni. W fły: 
dziemy fiętych powinności przy nafzych 
poddanych y niżfzych od nas; oba 
wiaiąc fię, żebyśmy ich nie mieli mniey 
powolnymi do wizelakich nafzych ufług, 
za daniem im przykladu do cnoty. Wfły» 
dziemy fię ich w rozrywkach; obawia- 
ląc fie, żebyśmy zbyt nie czuli gryzot 
fumnienia.  Wfłydziemy fię ich win- | 
tereflach y w pofpolitych obcowaniach z | 
ludźmi; obawiaiąc fię, żebyśmy nie byli | 
miá- | 


iey powinnościom?| ñ 
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m ?| Miani za fzkrupulacow. Wfłydziemy (ię 
ba| Relini nafzey nawet przed obliczem ol 
fię| tarzow; obawiaiąc fię, żeby nas nié mia- 
e. no za nabożnych, w ten czas nawet, kiedy 
te- fię nabożeńitwem bawiemy. 

chi Ach! ieżeli kiedy moźna bylo wy- 
ye| perfwadować fobie za rzecz  godziwą 
żo| wfłydzenie fię wiary, to za owych pier- 
o-| wfzych czafow, kiedy poboźność Chrze- 
y*| Ścian obmierzia była pofpolftwu, y po- 
os| deyrzana Cefarzom; kiedy Chrżeścia- 
e | nie byli miani zanikczemnych y zabun- 
y | townikow; kiedy trzeba było ponofić 
;6 | prześladowania domowe y frogość ty- 
e | rannow. Z cym wfzyftkim oiak wiele 
ze | SS: Męczennikow! o iak wiele mężnych 
h | Panienek! o jak wiele dzieci y ftarcow 
a  nieuftrafzonych, ktorych żelazo y ogień 
y | przez czteryfta lat nie mogly pohamo- 
f| wać, żeby byli nie wolali na fwoich mor- 
je  dercow:  Jeftem Chrżeścianin; bierż mt 
1 życie, zoftaw mi moie imię y mego Boga! 
t,  Wynidziecie z grobow wafzych, zacni 
j- | żołnierze Chryftufowi. Pokażecie fię 
Z | znim na fądowych ftolicach, na fądzenie 
i | Chrżeścian teraznieyfżych, po fię 

ich: 


202 ` O fądzie Pana Boga $ 
ich, iakiey fą wiary? iak też fzanowalí 
fwoy chrze? w iakich okązyach, w 
lakich terminach y przed kim oświadczy” 
lifię być Chrześcianami? Oto w po- 
śrzod (woich domowych, w pośrzod fwo" 
ich przyiaciol chrzczonych y Chrże: 
ścian tak iako y oni, wftydzą fię poka: 
zać y wyznać wiernymi; wfłydzą fiętego 
powiedzieć: ieftem Katolik.  Bledniciąod 
boiaźni: od iakieyże boiaźni? y na iakie 
męki widzą fię podanemi? oto na nie” 
iakie zawftydzenie zprzyczyny iednego 
glupiego naśmiewania fię. 

Ach! nikt fię nie wftydzi fłużby fwe- 
mu Monarfze; nikt fię nie wftydzi fwo: 
iey Qyczyzny: między ludźmi iednegoź 
Pańltwa y iedneyże kondycyj, iakożkol: 
wiek podley, nikt fię nie wftydzi, że w niey 
zofłaie. Tym czałem z ludźmi iedneyźe 
Relili, unika fię dać iey iakie dowody, 
y pokazać figę w nicy zbyt biegłym: nie 
ma fię fobie bynaymniey za fzkru 
pul być w niey niewiadomym. Cala 
Francya iet Chrżeściańlka; mowią 
w niey wfzyltkiemijięzykami; : po Chrze 
ściańłku w niey. tylko nie mowią. Znać 
po 


ali | 


na Chrżeścien 203 
po mowie, po zdaniach y po obyczaiach 
aźdego, ieżeli ieft ftatyfta, albo woyż 
fkowy, albo duchowny, albo domator, 
albo dworfki: z ciężkością iedynie roze. 
znać, czyli iefteś  Chrześcianin, czyli 
Poganin? Jakoż wfzyftkie Katolickie po- 


.| Winności nie miałyby ci być ciężkie, íe- 
| żeli fame te imię ieft. ci ciężarem tak 


przykrym? 

Pomnaża fię iefzcze daleko bardziey 
tę wzgardę. Nietylko fię wfłydziemy 
Wiary Chrześciańfkiey, wftydząc fię iey 
aib c ale iefzcze czyniemy iey o- 

elgę, lżąc ią prżez rozwiozłość nafzych 
obyczaiow. 

il. Przyftofuymy w tym punkcie nalze 
obyczaie do tego, co mowil Swięty Pa- 
wel o owym wielkim ofobie rozumie- 
niu Zydow. Wyżey fię oni kladli nad 
niewiernych, dla  dofkonalości prawa, 

tore byli wzieli od Boga; 4 z tym wfzy- 
ftkim nie obawiali fię gorfzyć niewier- 
nych, przez niepofłulzeńftwo temu  pra- 
Wu, ktorego świątobliwość wychwalali. 
Czyliż w tym ieiteśmy mniey nieba: 

ezni 
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czni niź Zydzi? á zatym czyliź mniey 
godni przymowek A poftola? 

Ach! wy fię chwalicie, mowil om 
żeście wzieli prawo od Boga, żeście po- 
znali wolą iego, [a] Chlubicie fie, że ie: 
fteście wodzami y przewodnikami śle 
pych, nauczycielami niewiadomych; że 
to od was powinny brać oświecenie, y 
czerpać prawdę, inne w ciemnościach 
zofłaiące narody. Pozwalam na to. Ale 
przydawai on, ieżeli tak dobrze pozna» 
iecie prawdę, że iey możecie nauczać tych, 
ktorzy iey nie znalą: czemuż iey nieus 
czycie famych fiebie?: Czemuż niemae 
cie tego w używaniu, co tak dobrże wies 
rżycie” Qnid alium doces, te ipfum non doces 
Byliście tak (zczęśliwi, żeście fię dowie- 
dzieli przez prawo, y zoftaliście prze- 
konani przez wiarę. że potrżeba być 
iprawiedliwym y czyfłym, brzydzić (ię 
niewfłydem y kradzieżą. Czemuż te- 
dy iefteście tak nielzczęśliwi, że faifzuie- 
cie pofłępkami, co twierdzicie fłowami? 
Qui dicis non furandum, furaris, _ Chlubi 
cie fię z wafzego prawa; 4 prawo wafze o- 


fta- 
(a) Rom. 2, 20, 


ri 


Eg 2 c 


A <— GQ 


ko Ry 
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tlawiacie: Qui gloriaris m lege, per prevg- 
cy Kcationem legis Deum inbonoros. _ Więc fię 
to przez was, wnofil S: Pawel, y prźeź 
Waize ladaiakie obyczaie dzicie, że imię 
Bofkie ieft wgardzone y zelżone od Po. 
gan; prez was, mowię, Chrześcianie, ro- 
Wnie iak przez Zydow: Nomen Dei per 
Vas blafpbemotur inter gentes. 
F- Można mowić, że przed tym perfwazya 
© wierze, chęć iey rozfzerźenia y roze 
fiania wfzędzie, byla wcale infza między 
nami, nietaka jaka więc między Zydami 
y innymi narodami. Widziano  prźez 
| dwieście lat Krolow y Kiążąt Chrżeści- 
*  ańfkich prowadzących zfobą daleko od 
= | Qyczyzny fwoich poddanych, na zafa- 
dzenie Krzyża Chryltufowego w pośrzod 
" dego nieprzyiaciol. jakich wtym prže- 
r fzkod doznano? :Jakoich wiele przeła- 
$ 


mano” Ale naybardziey nieprzełamana 
byla przefzkoda grzechow y rozwiozto- 
Ści nafzych. Widzieli niewierni, żeśmy (II 
Na nich naftępowali o chwalę Krżyża | 
Chryftufowego z ftoty fiącznymi woyfkami: 
4 tegoż  famego czalu nąpatrzyli fię, ia- 
ko pod chorągwią Krżyża popelnialiśnzy: 


4 
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ftralzliwe zbrodnie, Nie byloto z oz 
kazyi taiemnic nafzych, źebluźnili prawo 
nalze; ale to było z przyczyny malego 
zgadzania fię nafzych obyczaiow zna- 
fzym prawem: bylo to z prżyczyny na- 
izych okrucieńftw, nafzych krźywo- 
przyfięftw, nafzych zdrad, nafzych nie- 
witydow. Per wos, per vos nomen Dei bla- 
fhematut inter genres. To bylo źrżoe 
diem lez S: Ludwika, że mogi zapalić 


w lercach tylu bohatyrow żarliwość o | 


pomnożenie wiary; 4 nie mogl w nich 
wzniecić milości życia świątobliwego, 
przyzwoitego tey wierze. To teź bylo 


źrżódlem nałzych niefzczęśliwości; kiedy ' 


Bog w tych proźno gorliwych pokaral 
nielzczerość ich żarliwości y zgorlzenie 
ich nieprawości. f 

Ale nie wfpominaiąc niefzczęśliwości, 
ktore zgorlzenia przodkow nalzych ścią= 
gnęly nafwoie naypobożnieyfze zamy= 
fły: komuż mamy przypifować zmniey- 
fzony fzacunek wiaty, y reliii pogardę, 
ktora to nieznacznie rozfzerźa fię wfzędzie, 
y.coraz wzmaga fię z tak okropnymi 
fkutkami? Komuź to mamy préyczyty- 

wae 


-a m N “O Pma a 


m u wm a 
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| wać, ieźeli nieiawney á lłrafzney ros 
| zwiozlośi nafzychobyczaiow. Coź bo- 


wiem widziemy w Paryzu? to co tam wi- 
dzial Jeremiafz po rynkach Jerozolimy 
y innych miat Judzkich: wizyftek lud 


| na prżepych'dodaiący fobie śmiałości, y 


pobudzaiący fię do grżechu. Filii colli- 
gunt ligna: Dzieci zbierają drwa. (al 
Patres fuccendunt ignem: Qycowie podpala- 
ią ogień. Mulieres con/pergunt adipem: Ma» 
tki dodaią do niego tluftości: à to wfzy- 
ftko na czynienie ofiar (woim Bożkom 
2 pogardą reliii: U: faciant placentas Regi- 
ne celi, G libent diis alienis.  MCi Panoa 
wie, macie w dozorze fwoim  wafzych 
fużących, walze potomftwo. Widzie 
cie ich z dopiero wynikaiącymi fklon- 
nościami y namiętnościami, materyą 
znatury fpolobną do zachwycenia ognia. 
Filii colliguns ligna. Coż przecie czynicie? 
Miafto oddalenia od nich tego fzkodli- 
wego ognia grzechu, prżeź dobre przy- 
klady y mądre przefłrogi; wy przeci- 
wanym fpofobem zapalacie go w ich 
fercu przez wafzezgorlzenia. Zs patres 
accendunt ignem; A iakiey ielzcze pos 
dnis» 
ta] Jer: 17, 16: 
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dniety nie dodaiecie do tego ognia, niet 
baczne matki! przeź ową 
ciznę, miękkość y proźność, ktorą na- 
pawacie ich umyfły? 
gum adipem. Nie fłyfzą oni was mowią” 
cych tylko o honorach, o rofkolzach, 0 


grach, o ftroiach, o modach, o pienią” | 
o biefiadach; nie fłyfzą wás po- | 


dzach, 
wiadaiących tylko o zalotach y oro 


źnych wnich cudzych przypadkach. 


Nie fłyfzą was tylko fzarpiące fławę o- 
fob wam fię niepodobaiących. Zeby to 
przyaaymniey fłowo o Boga, ale nigdy; 
chyba tylko na żarty znabożeńftwa, na 
wylzydzenie tych, ktorzy fię znim nie 
taią, na wymyślne dyfputy około wia- 
ry. Widzą oni codziennie Panią matkę 


profto od lożka idącą do gotowalni, 'od | 
pio- | 


gotowalni do fłolu, od ftolu do 
chych konwetfacyi, od konwerfacyi da 
widowifk, od widowiłk do ziazdow na 
gry y tańce, á ztych ziazdow niepo- 
wrącalącą do fiebie tylko na dwie lub 
ma -trży godziny prźededniem. Coż ma- 


dą tobie.myślić? ieżeli nie to, że te takowe 


źycie, ploche, niepożyteczae, rofkolzne, 
po: 


C 
przeklętą tru: s 


Et mulieres con/per= | 


0. 
tn 
èt: 


ży 
lu 
w 
w 
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3 Jogańlkie; że nie rżekę nie © zbytkach, 
*|oniebacznych  uwodzeniach fię namię- 
_|tnością y o ofłatnich rofpufłach, ktore 
i tąd zbyt częfto pochodzą: coż fobie, 
mowię, máią myślić? ieżeli nie to, że takie 
> | życie pogańfkie, ieft to życie Pańfkie, życie 
Í ludzi doñátnich, á zatym życie ludzi uczci- 
„| *ychsy godnych, życie ktore ma by dź 
„ Wzorem innym ludziom, 4 nawetChrześci- 
” (anom, Za tym myślą fobie, że ponieważ to 
Wlzyftko, czegokolwiek naucza ‘ich 
Wiara o życiu przylzlym y wiecznym» 
„ Mk (ię hańbiy zbiia tym, co widzą w 
obyczajach Panow y włafpychże iwych 
° |todzicow; tedy to wfzyfłko nic infzego 
- |nie ieft tylko iedyne uludzenie y bay- 
í ka, ktora fię wnet rozbić moźe zaie- 
_ | dnym blyśnieniem promieni rozumu. 
,|, Oto świat, MCi Panowie. Gdy ma 
i fądzenie tego świata, przydzie Syn Bo- 
fki, gdzież, rozumicie, znaydziecie reliią 
y wiarę? Onto wam te pytanie zada- 
ie: odpowiedźcie mu: (a) Zilius_ kominis 
veniens, putas, inveniet fidem in terra? Znaye 
dzież on wiarę w wafżych, fercach, w 
O wa- 


(A Lues 18. 8: 
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wafzych domach, w wafzych ` fłużących nia 


w wafzych dzieciach, w wafzych poto“ 
mkach? Zmaydżieź ią w cym Kole" 
ftwie? Ach/ieżeli iey tam nie znaydzić 
będą tego przyczyną wafze  zgorłze” 
nia, walza wiary pogarda, wafza w wy” 
znawaniu iey nikczemnośc, wafza wczy” 
nieniu iey obelgi śmialość. 

Ta dwoiaka pogarda ponieważ ieh 
tak fzkodliwa wierże, tak zelżywa Bogi: 
tak pofpolita między Chrześciany: iak 
że o nią Bog będzie karal w dzień ofta’ 
tniey fwoiey zemlty? Oto iuź wydał ta* 
kowy dekret: ktokolwiek będziefię mię 
wfłydzii y moich fłow; iafię go będę 
wftydzii, gdy przydę do moiey chwaly» 
[b] ia fięgo zaprę przed moim Oycem « 
(c) ja im rzekę: nieznam was. Ds 
kret ten ieft fprawiedliwy: będzie wyko 
nany. Wyście -go zelżyli w oczach la: 
dzkich, on was ofławi y pohańbi w 
oczach «calego świata. A w tcy pogat” 
dzie Boga 0 co za -prźepaść rolpaczy! 

Ani -tu (obie-czyńcie omylnych pet 
fwazyi, na .umnieyfzenie fobie obawia 

nia 
[ó) Luc: 9, 26. (b) Martis 10, 35, (6) Lac u, 6 


nie 
n. 
wf 


sa Chrześcian ait 


itia fię tey hańby: tym fię ludząc, że 


a 


nie będziecie tego bynaymniey uważali. 


"Znał fię Chryftus bardzo dobrźe na 


wfzyftkich porufzeniach, iakie fig dziać 
zwykly w fercach nafzych; niedatmo nas 


- ltrafzył, kiedy nam przepowiedział tak 


wielą fpofobami, wtak żywych wyobra- 
żęniach, y w tak dofadnych fłówach, 
wściekanie fię Chrześcian odlądzonych 
ùd nieba, w oczach calego świata.  Bę- 
dzie fię ich on wftydzii, mowi: Ers- 
befter. Jak gdyby fię wftydził tego, że 
tyle iafk rozprofzył, y tyle krwi przelał 
Za niewdzięcznych. Záprźefię ich przed 
{wym OQycem:  Negabo coram Patre. Jak 
gdyby fić zapieral wizyftkiego, cou- 


„czynili dla ich zbawienia. (a) Ni, moy 


» Qycze, nie fą to ci, 
ci, dla ktorych zgotowałeś 


ktorycheś mi dał; 
Kroleftwa 
twoie. (b) Nie fa to ci, zaktorymim cię 
profit. {c| Jet to ow lud zatwardzialy, 
Ktory fię ftal niegodnym mego w 
Wiania fię y twego OQycowfkiego wey- 
żenia. Staną mu fię oni nieznaiome- 
mi: Nieznam was, kto wy iefteście, 
| rże- 


2 
i Ca Joan: 17, 6. 6] Marth: 25.34: le) Joans 1% 90 
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rżecze im; nie wiem, zkąd iefteście:  Neted 
fiio vos, unde fitiss Pochodzą oni odcië dz 
bie, Panie; wyfzliz rąk twoich, ftworźć ĉie 
nia twole, dzieci twoie, potomftwo krwi to 
twoley, odrodzone przez chrżeft, Ne IĘ 
fiio vos; Ni, wygluzowaai lą z moiey ps ści 
mięci, ponieważ wyrżuceni fą z mego) M 
ferca.  Pofzli w zapomnienie, wypadilzy |": 
z moiey latki. Są, iakby iuż nie byli, y |W 
podleyfi iefzcze niż gdyby nie byli: (3) dy 
Nefcio vos , ande fitis. kt 
Chcieycież, grźżelznicy, ktorzy mię t0 ŚC 
fłachacie, ufiluycież odtąd zahartować czo” | dy 
lą wafze na tentak nieznośny, wfłyd. | 
Ach! teraz nie może was nic ufpokoić 8 
gdy w niepamięć, w oboiętność, w ofły* i 
gnienie affektu uiednego Pana wpadnie” fi 
cie. Coż was będzie mogło pociefzyć | W 
gdy wnielafce y wpogardzie będzie” |% 
cie u iednego Boga, ktorego poważe kt 
nie y rozlądek ieft prawdziwym prawi |% 
dlem godności y zafługi, 4 żatym yho cl 
noru? Nie możecie ftrawić w fercu wa | W 
fzym, naymnieyfzey potsiemney wzgardy: | k 
ktorą fi¢ czuiecie być tkniąci Jakoś 
tedy 
(4) Match: 26. ag: 


| na Cbrżescian 213 
e tedy zniefiecie, żeby Bofkie wami wzgar- 
ie dzenie Ralo Gę iawne? Ba iak  zniefiee 
etie, żeby fię falo powfzechne? żeby to, 
yi to Bog owas lądzi, przefzło y rozefzło 
ię do wfzyfłkich myśli Judzkienż żeby- 
g-|Ścle byli w ich mniemaniu tak podli, tak 
0 brżydcy, tak obmierzli; iako będziecie 
IW zdaniu Bofkim? Co więkfza; iakie fię w 
Was nie wzbudza nieukoutentowanie, kie- 
a} dy widzicie fię pogardzonymi od tych, 

ktorymiście fami gardzili, y ktoryche- 
0 | Ście mieli za godnych pogardy? Co te- 
„|dy za widowifko będziecieamieli przed 
d |czyma? Owe miliony ubogich, niegdyś 
6, igrzyfka walzey pychy; 4 na ten czas 9a- 
je tząfaiących fię z wafzey nędzy, wynie- 
e |fionych nad was, tryumfuiących mad 
é| Wami; ową gromadę proftakow, nie 
x znających fię nic na umieiętnościach, z 
g” ktorycheście fię wy chlubili, y. ktorzy nic 
j Nie umieli tylko fiużyć Bogu y iego kos 
y Ch:ć; A na ten czas przybranych w pro« 
z | Mienie światla niebiefkiego, y przypu* 
„| (czonych do taiemnic mądrości Bofkiey. 
4 _ Wfzyftkie te fłrafzne przyczyny za- 

Wftydzenia wafzego, ktore was na ten 

CŁa8 


= 
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czas rozdzierać będą, ponieważ fię zala’? 
dzaią na rozlądku Bofkim, ktory fię ni’ 
gdy nie odmieni, y nigdy nie ufłanió 
wiłyd też y nieukontentowanie, ktore! 
was pożerać będzie, trwać będzie ro 
wnie iako y Bog. [a] Prorok to powie 
wiedzial: iego pogrożka nie ieft daremna: Ą 
Bedą zawźdy czuli, pie zmrużą oka; á t9 
żeby patrzyli na fwoią hańbę: będą i4 j 
zawźdy mieli przed oczyma: będą mie: 
li do niey nieufłannie przywiązaną myśl 5 
fwoią: Evigilabunt in opprobrium, ut vide 
ant femper. Ale ieżeli Bog tak karżć 7 
pogardę wiaty y relit, iakoż będzie kar 
ral zażywanie oney na zle? Matery8 
trzecicy części. 


c 
TRZECIA CZĘSC. |} 
p 


BOG pofłanowił wiarę y Reliią fwoię 
dla nafzego zbawienia. Tym koń: 3 
cem y umy fłem napelnił ią świątobliwo” í 
wością y przybrał ią w powagę. Swiątobli Í 
wość fłuży nam za regulę życia, á powa | 

ga 


(o) Dam u. z, 
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4/54 nas oney poddaic. Poznaiemy po- 
j Winności nałze w Świątobliwości Rehii. 
g| Zachowuiemy powinności nalze dla: po- 
rel Wagi Reliii. Oto zamyfł Boga. Otazaś 
y źlośćChrześcianina: Zażywaon na złe tey 
 Dowagi przez fwoią pychę. Zażywa nó zie 
tey świątobliwości przez fwoią obludę. 
oj A przez te dwoiaką niegodziwość Za- 
ją Żywa, iako fię Bog oto ufkarźa przez 
Jeaiafza, (a| zażywa Reliii y famegoż Bo- 
4 gaku fłużbie fwoich nieprawości:  Śer- 
vire me fecifi in peccatis tuis, 
s| _ Na poięcie tego, iaki ma być gniew 
Zbawiciela nafzego na- fądzie powfze- 
chnym przeciwko  Chrżeściarom win- 
nym w tych dwoch nieprawościach: 
nie potrzeba tylko wfpomnieć fobie na 
wybuchnienia gniewu iego przeciwko 
Faryzeufzom, ktorzy za iegoczafow po» 
„ | pelniali teź nieprawości. 
ię . (b) Jakże on ich opifuie u Swiętego 
| Łukafza [e] y u Swietego Mateulza? 
»  Qro jako ludzi» ktorzy będąc przez 
i iwoy  ftan obowiązani utrzymywać za: 
y thowywanie powinności y interes Reliii; 
Q nie nie dbali tylko o ziednanie fobie 
po- 
(a) FF 43, 24, (6) Luc: w, 40. [e) Math: 23. 23: 


€' 
y4: 
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pofzanowania y podziwienia upofpok| w 
ftwa: Omnia faciunt, ut videantur ab bo) 24 
minibus. Jako ludzi, ktorzy nadęti ho*| kt 
norami Synagogi, nie odprawiali tami le 
fwoich funkcyi, tylko dla tego, żeby par d: 
nowali: Primas cathedras in Synagogis, Jar W 
ko ludzi, ktorzy nietrwaiąc o powinno” 
ści (wego urżędu, domagali fię wynio* 
flo wizyftkich iego tytulow, czci y ko: 
rżyści: Vocari ab bominibus Rabbi, ` Jako 
ludzi, ktorzy nie maiąc żadnych przy” 
miotow godnych względu, chcieli go; fo: 
bie wymodz prźez pompę y pyfzne no: 
fzenie fię. Ambulare in Solis,  Jakoludzi: 
ktorzy obrani na dozor trzody, zdawa: 
li fię nie bydź pafłerzami, tylko dla o 
dziewania fię lupami twych owieczek; 
nie być ich przewodnikami, tylko nå | 
wprowadzenie ich w blędy; nie być ich | 
dozorcami, tylko na dopufczenie im gi- 
noć; nie być ich przelożonymi, tylko na E 
obciążenie im iarźma rżądu duchownego | 
bardziey mad ciężar panowania świe: | 
ckiego, Alligant onera gravia ©* impor- | 
sabilią, 
Jelzczę to iednak nie bylo tylko zaży: 

wą: 
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Ja wanie na zle powagi Reliii, ktorą Fary- 
0'| zeufzowie wipierali fwoią wyniofłość, y na 
o-| ktorą poglądali iako na infirument fwo- 
m iey chciwości. Do czego nie pczycho- 
a dziło ich zażywanie na zie  Świątobli- 
a| wości Reliii, maiąc ią za mafzkę wfzy- 
p-| ftkich wych nierżądow: 
ø|  Jeżelichcieli pokryć fwoią pogardę 
3| względem prawa w nayglownicyfzych 
0| iego punktach: Reliquifus, que graviora 
je | funt legis. To pokazowali fzkrupulacką 
y| pilność w powinnościach powierzcho- 
x| wnych okolo należytego placenia im 
i, | dzieficciny od naymnieyfzych  ziołek: 
ye | Decimiatis memibam €f anetbum. Jeżeli 
>| chcieli umknoć przed okiem ludzkim 
g | iwoie zbytki y rofpuity: Jntus pleni im- 
A | munditia. To ftarali fię ich zaćmić przez 
h| powierzchowne pokazywanie ochędo- 
i- | ftwa około fwoich ofob y fukien* Mun- 
a | datis, quod deforis ef. Jeżeli chcieli 
o | wzbudzić fzczodrobliwość bogatych, y 
. | zedrżyć domy wdow, niepokazuiąc 
a | przecie fwoiey chciwości:  Devorant dor 
mos viduarum, TO zamydláli im oczy fwo- 
-ią fkromnością y dlugim bawieniem fię 
na 
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na modlitwiey na niektorych innych 
pobożnych zabawach. Longas orationes 0- 
ramtes, Jeżeli chcieli ukryć  fwoy 
appętyt do iedzenia fmaczno, y fprawić, 
żeby byli zaprafzani na obiady od ludzi 
możnych: Primos recubitús in cenis. TO 
przybierali fobie farb umartwienia; y 
przez bladość fwych twarzy ziednywa- 
li fobie litość ludzi proftych, y pierwlze 
mieyfca na ich ochotach: fa] Exterminant 
facies fuas, ut appareant jejunantes. Y tak 
potrafiali w to, że im poft fłużył do nie- 
wftrzemięzliwości, nabożeńftwo do chci- 
wości, pokora do wyniofłości, (kromność 
do nieczyftości, obyczaiow  przykia- 
dność do tozwiozlości; zgoła wfzyfłkie 
cnoty do ruiny y ochydy Świątobliwo- 
ści Reliii. 

Przeciwko tym dwom  niegodziwym 
Reliii zażywaniom takowa byla Syna Bo- 
fkiego żarliwość, że wzmianka Faryzeu= 
{za prawie mu nigdy zuft nie wyfzla 
bez złorzeczenia. Biada wam, mowił 
on im, ile razy o nich mowi: Fa vobis 
Pbarifei, Jakiego on tedy przeklęćtwa: 

nie 
Ja) Matth 6. 16, 
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nie rżuci na tych Chrżeścian, ktorzy 
wdzień oftateczny pokażą fię być ob- 
ciążeni temiź obydwiema nieprawościa- 


| mi. Wfzyfłkie te grzmoty na Fary- 


zeufzow, nie fą. tylko lekkie okryślania 
tego, co on zachowuje na Chrżeścian: 
Czemuż? Zwaźcie dobrze przyczyBy 
tego. 
Albowiem powaga ftarozakonnego 
prawa załadzala fie ofobliwie na oka- 
zalości y poftrachu; iego zaś świątobii- 
wość na oftrości fpraw powierźcho: 
wnych. Przeciwnym fpofobem powa: 
ga Ewapielii zafadzona jelt na pokorże; 
świątobliwość Fwanieliczna na fzczerości 
ferca. Wfżyfcy tedy Chrześcianie bat- 
dziey bez porownania f obowiązani 
przez fwoią Reliią, niżeli Zydzi, być 
pokornymi y fzczytymi: 4 zatym bardziey 
nieprzyjaciołami obludy y wyniofłości. 
Widząc Chryftus Pan fwoich Apo- 
ftolow _ fprzeczaiących fię o pierwlze 
mieyfce: patrźcie» mowił do nich, na 
krolow narodow; krolow pogańtkich y 
niewiernych: (a] Reges gemie. CY wy- 
Zi- 
fa) Luc: 22. 35. Matth: 20.25. Marc: 10, 4? 


bę v, 
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dzieraią (obie korony, kroluią z gwałtem, 
rozkazuią z wyniofłością, karzą. z foro: 
wością. rżądzą z dziwaćtwem, pogla” 
daią z pogardą: iednym fłowem, panuią: 
Dominantur eorum. Nie ieft to. dla was 
wzor: Wesautem mom fic. Jam iet dla 
was wzorem. Jakże ia ieftem w po» 
śrzod. was? oto iako zefłany na wafzą 
pomoc, na wafzą pociechę, na walą u 
fługę; nie żeby mnie fłużono. Ego in me- 
dio vefiróm, ficut qui  minifsat. Wy ma- 
cie bydź tacy lak ia: pierwfi ieżeli tego 
potrzeba; ale przetoź famo ofłatni, y flu- 
dzy innych. Nie Xiążęta, nie Krołowie: 
Vos autem non fic, Qutmajor efl in wobis, 
fat ficut minor. 

Do tey pokory prży powadze urzędu, 
przylączył on fzczerość w świątobli- 
wości obyczaiow. Odrzuca on te pokio- 
ny, ktore nie pochodzą z ferca. Bę- 
dziefz mie kochal zcólego {erca twego, 
Będziefz fię modlil w fkrytości ferca 
twego.  Będżiefz mi ofiarowal ofiary fer- 
ca twego. Niechcę ia, żeby mię ina- 
czey czczono, tylko w duchu y wpra« 
wdzie 


A nę ą iz N 


sza pI KTW AJ 


PP" A 


ma Chrżeścian azj 
wdzie: (a) Venit hora, & nunc ef. -Tn fhis 
titu © veritate oportet adorar. 

Ponieważ tedy Relija Chrześciańfka 


|z itoty íwoiey przeciwna iett obludzie 


y wyniofości:o iakiź będzie gniew Bo: 
iki przeciwko Chrześcianom, ktorzyby 
mieli fkafić przez te dwie niegodziwa- 
Ści powagę y Świątobliwość fwey pro» 
feflyi! Ba co będzie za zdziwienie fię y 
zadumienie całego świata, gdy fię poka- 
że, że te dwie niegodziwości bardziey fię 
zagęścily u Chrześcian niżeli u Zydów 
lub u innych narodow? Jakie oni wzba- 
dzą brzydzenie fię niemi we wfzyftkich 
innych ludziach? 

|. Takowa wyniolłość y zabieganie o 
duchowne urżędy, iakie ieft między” na- 


| mi, nie bylo u Zydow, ni. Same tylko 


pokolenie Lewi moglo fiędo nich po- 
funoć. Y w tym famym pokoleniu o iak 
wiele bylo odmiennych ftopniow ho- 
noru y godności? Jak wiele Lewitow y 
Kaplanow przywiązanych z urodzenia 
[wego do urzędow niźfzych; á iak ma 
lo familii powolanych na Since do- 
QY a 
(4) Jaan: 4, 23. x 
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ftoyności?  Jedynaście tedy części ludu 
Bożego nie byfo w niebeśpieczeńftwie 
zafiągania chciwością chęci (woich 4ż do 
Oltarza. Między nami przeciwnym fpo* 
fobem,iefiże ktore poleoblzernieyfze 0- 
twarte  nafzey pożądliwości? Y w 
nayniżfzych rownie iako y w naywyź 
izych kondycyach, nie poglądaż fię na 
duchowne honory, iako naiedyny fpofob 
do fortuny dla ludzi podło urodzonych» 
à iako na przyczynienie zacności dla 
ludzi wyźfzego ftanu?  Jefiże by; ieden 
człowiek znaczny w fortunie lub w do: 
ftoyności, ktoryby fie obawiał dla fwo! 
ich dzieci pomięlzania ich dochodow 
z dochodami świątyń Bofkich? 

'Welzło to nawet wzwyczay wtey 
smierże nie zakładać granic chęciom fwo- 
im. Pogląda fię nate godnościiako na- 
rozne ftopnie owey drabiny pelney ta- 
iemnic; po ktorey wfłępuiących do nie- 
ba y zfłępuiących na ziemię Aniolow 
widzial Jakob: Jeżeli ię wfłąpi nogą na 
pierwfzy ftopień, wznofzą fię oczy wyżey: 
á za niemi tuż idą «chęci. Nie chce fig 
być podobnym owym ztych niebie- 
fkich 


{i 
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ikich duchow, ktorzy zftępunią, albo 
ię zafłanawiaią. Chce fię być iednym 


|Ztych,ktorzy zawżdy wyżey- wftępuią, 


ieczeka fię glofu Bofkiego, żeby wie- 
dzieć czy nas Bog wzywa, y czy mu fię 
podoba fłużba  mafza. Wfłępuie fiç 
zawźdy przed czalem, bez wfzelkiego o- 
awiania fiẹ ofwoie zbawienie. Nie 
Mowi fię tak, iako tam Jakob: o iako 
to te mieyfce, ta drabina iet ftrafzna! {a} 
Terribilis efl locus ifle. Dodaie fię fobie 
Śmiałości, mowiąc to, co tam on przy- 
dal: Nie ieftże to Dom Bofki, nie fąź 
to drzwi do nieba? Nomne bic ef Domus 
Dei €$ porta celi? Jet to Dom Botki; 
zgadzam fię w tym: ale fpofob, iakim fię 
do niego wchodzi, y iakim fię w nim ży- 
ie, y iakim fię w nim umiera; y iakim fię 
tam na złe zażywa dochodow, hono- 
Tow y powagi Reliii Bofkiey; fąż te 
drzwi do nieba? obaczycie to, ludzie 
Wyniośli, przy świetle «dnia ofiatniego, 

IL Wy hypokcyci, iuż ‘to widzicie 
dobrze: iuż fe fami fądzicie, y dumnie» 
nie walze iuż wydalo na was dekret. ła» 

twą 

(8) Gem; 38, 17. 
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two zaś poznać, że takich będzie ' wiel| 7 
ka gromada: ponieważ hypokryzya po-|™ 
krywa zbior wfzyftkich innych grzechowi| i 
y dla fwoicy fkrytości bynaymniey fnió i 
iet podległa karze; 4 nic do grzechow “4 
niedodaie takiego pochopu, iako be: £ 
fpieczeńftwo odkary. Ale wiedźcie 0 ® 
tym, że ta gromada będzie ofobliwie ź! 4 
Chrześcian. Czemu? oto przeto że Re: |! 
liia Chrześciańika olobliwie  załadza fię l 
na fprawach wewnętrznych wiaty, na ` 
dziei, milości Boga; ktorych latwiey ieft * 
zaniechać, odltąpić y one zatlumić, nie 
żeli (prawy powierzchowne, Za iedne- % 
go Żyda, lub Turczyna hypokrytę, po- |\9 
dobno fto Chrześcian znaydzie fię. Alé | 8 
trzeba to wiedzieć, że ten gmin obiu< 0 
dnikow, zdraycow fwoich wiary, będzić pe 
naypierwizym celem gniewu y zemity h; 
Sędziego Boga. 5 
(a) Jakoż, kiedy on u Mateulza Swię: 
tego powiłaie na ladaiakiego fluge: gro’ 
zi mu, że fięznimbędzie obchodził tak 
jako zhypokrytami, y że goza iedno £ 
niemi poczyta: Portem ejus ponam cu 


hypo. 


bo 
to 
Qq 
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dA Wpocricis. Jzaiafż też (a) gdy namopifuie 
g-| rwożenie fię grzelznikow przed obli. 
w;| Sżem _ Bolkim, przydaie, że ta trwoga os 
je (obliwie padnie na hypokrytow. Ci bę. 
w 04, mowi on, opanowani, to ief, prze- 
e- ci yogarnieni drżeniem:  Conzerriti fune 
o beccatores: po/fedittremor bypocritas: Racya 
ż|6go ta ie, że oprocz boiaźni mąk 
g. Wiecznych, ktora będzie pofpolita wizy» 
ię kim grzefznikom; będzie dla obłudni- 
jg KOW udręczenie wcale ofobliwe ow 
fi m wltyd zodkrycia ich grzechow. 
i. Sie Kaimom to, nie Neronom, nie Sar- 
a, danapalom, ani innym podobnym zło: 
„ ŚBikom na takowe odkrycie  zdrętwiee 
je ' czoło. Oni fwoie nieprawości fami 
„ tozfławiali; oni fię z nich fami  chlubili; 
je pelne ich fą hiltorye; oni od dawnego 
y luż cząfu wynikaiącą z (wych niecnot 

ańbę ftrawili. 
„| Ale owi poganie, owi Faryżeufzowie 
„ Bokryci imieniem Chrześciańfkim; owi 
„ © Panowie, ktorzy fobie famym każą 
z oddawać pofzanowania y poklony, uda- 
4 Ac, żeie oddaią Bogu. Owi politycy, 

X ktorych wiara iet tylko cuglem do 


kiero- 
0) Ifi 33e 14- 
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kiefówania ludzi proftfzych ; owi lodzi ù 
dworley, ktorzy niefłużą Boga, tylkf W 
dla przypodóbańia fię Cefarzowi: OW M 
Sędziówie fkażeni tymiź winami, o kt 

re karżą winowaycow: owi ludzie ucze Mi 


mi,.ktorży nie pifzą y nie mowią o BO b, 


gu, tylkodla tego, żeby też o nich m0 M 
wiono: owi bogacze, ktorży fwoie zdief| B 


ftwa pokrywaią iulmużnami: owi Xiężh © 


y Zakonnicy, ktorych duchowieńftwi © 
mie ieft, tylko iedynym kunfztem: os fi 
biaioglowy, ktorych fktomność nie ieh *: 
tylko'iedyną zafloną niewftydow:: ow W 
ńakoniec ludzie uczciwi, złożeni znić, U 
cnot, á pomałowani cnotami: iakim o” 
wfłydem nie użnaią fię być przeięci; ki“ t 
dy Bog zgladzi wfzyftkie farby, wfzy M 
ftkie malowania, ktorymi oni pokryw? * 
li fkazy y fzpetności ‘życia (wego? n 
(a). Jzaiafz z włzelką wybitnością w9 | 
mowy Proróckiey zofławii przyfzly? l 
wiekom obraz wyrażający, co fie dzieł Ż 
św piekle, za: przybyciem tam iakiego czł, | 
wieka „pyfznege, zabranego prżez śmieć ^` 
z świata.  Jnfernis fbier conturbacus int T 
| | curfum |5 
lA JJ? h 9, wre. 
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zi tiwfam adveniós. Cale fię pieklo zaraz 
ki Wzrufza, mowi on; wfzyftkie mocy cie. 
Wł Mności, wfzyfcy Olbrzymi,  wfzyfcy 
gó: Krolowie ziemfcy powfłaią, y fpiefzą nae 
zë przeciw niemu.  Surrexerunt de foliis fuis 
30; Principes nationum.  Wyftawmy w myślach 
0 Nalzych tenże lam obráz  rufzenia fię 
el potępieńcow niewiernych y Pogan, gdy 
fd) Oni uyrzą potępienie Chrześcian. Pofłu- 
vó chaymy owych krzykow natrząziących 
al fẹ Krolow Pogańfkich: Ze ru vulneratus 
ofti es, ficut 69. nos? nofiri fimilis effedlus es? Coż 
W więc! toż y wy tacy iako + y my, winni 
ie) tychże 'niecnot,  oblożeni tymże de- 
jii kretem, odrzuceni od widzenia Boga, po- 
ie) tępieni y niefzczęśliwi na wieki iakoy 
zyj my! Qui dicebas: tn celum -conftendam: -fie 
pi milis ero Altifimo. Wyście udawali, źe 
niebo nie bylo zgotowane, tylko-dła:was! 

yf Wyście fobie obiecowali zażywaćchwa- 
yd ly famegoż Boga! « Wyście fię chlubik, 
jed że fię on uniżyl aż -do wzięcia. natury 
jo) ładzkiey y podięcia śmierci dla zba- 
ef Wienia wafzego!. Wyście fię nazywali Sy- 
d dami iego! Wyście nas mieli załud ob: 
p | €y, gruby y dziki” . Wyście porępiali 
ka Ros P2 wizy. 


j 
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wizyfifkich innych ludzi, ktorzy nie by Ja 
li tey wiary co wy! A otowy potępić) Wi 
ni iako y inoi. Adinfernum detraberis W 
profundum laci. Na cożeście wy zażyli krwi čt 
Boga człowieka? O iakbyśmy my by: la 
li iey zażyli, gdybyśmy byli wiedzich| m 
tak iak wy, że ią on za nasprzełal? Boźć| Ja 
Stworżycielu, zażyliśmy na zle świach| dl 
rozumu, ktoregoś nam użyczył na przy/| M 
prowadzenie nas do fiebie: fłufznie iefte'| da 
śmy pokarani. Ale Boże Zbawiciel 2e 
myśmy ciebie nie znali. — Winniśmy| W 
w tym, żeśmy nie wierżyli; ależ w tymi ha 
nie iesteśmy winni, żebyśmy mieli zdra ha 
dzać wiatę nafzą, zebyśmy źlyli chrżeść Í 
twoy, żebyśmy deptałi krew twoiś 
Na tych  fwiętokradcow, na tych G 
zdraycow Chrześciańn mialby fię zwalić č 
ciężdr gniewu twego. Możeź być do' tz 
fyć katowni dla nich? JL 
Będziecie wyfłuchani, oplakani wi K 
nowaycy. Ten Sędzia prawiedliwy po 
przedzil wafze ofkarżania. Zachow 
on na tych niewdzięcznikow męki da 
leko infze y daleko ciężfze mad walzć 
Będzie iefzcze nad wami iaki oftatek po” 
litowania; ale go mad niemi nie będzić q 
Już 
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ye Już ufta jego wydaly wtym punkcie 
e| Wyrok zkazuiący za Tyrem y Sodomą. 
ml W dzień fądny, mowil on do Zydow, 
wi Ztymi pogańfkimi miafłami obeydą fiş 
y: lagodniey niź z wami: 4a] Terre Sodo- 
gli) morym remifiùs erit in die judicii quam tibi: 
e Jakież on tedy obeyście fię zachowuie 
i| dla Chrżeścian? Surowfze bez poro. 
y/|Wnania, niż było owe z Zydami, niź z 
jel balwochwalcami Tyru y Sydonu, niż z be- 
w Zecnikami Sodomy y Gomorry. Nie- 
hf) Winni oni o nieprawości tych wfzyftkich 
Ø Narodow, zafłużą fobie na ich kary przez 
a lame zelżenie imienia y prawa Chryftu- 
„st | (owego. RP 
ją.) Moi Bracia, ieftże tu kto z naś tak nie- 
ch fzczęśliwy, żeby mial być z ich licźby? 
Jić Porachuymy fie, ołądźmy fię; obaczmy, 
o' Czyli te pogrożki nas fię nie tyczą, y 
_ llaraymy fię fzczerze, żebyśmy  ufzli 
gie Ich fkutku. W imię Qyca y Syna óc. 


0 
je 
(a) Mattb. u. 24. 
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DEUS in medio ejas, nön commovebitur: adji 
vabit eam Deus mane diluculo,  conturbarg funk 
gentes © inclinata funt Kegua, Pfal 45. 


$ : C? 
Narody zoflaig w zamię/zau I Kraleffwa ni W 
cbyłone ku fwotey ruinie: ale BOG ief w po d 
śnzod Jeruzalem; będzie  miewzrafżone; Ou if 
we/fprze zrána prży pierwfzym brżafku mó) U 
dzień, d 
a 
Ten wipanialymi fłowy wyniof Pro” | f 
tok misto Jeruzalem nad wizy“! 
ftkie miata Świata; porownywaiące iego | 
ftan fzczęśliwy pod obroną Bofką z nie” 
rżądem y zamięlzaniem  wfzylłkich in: 
nych Kroleftw. A OQycowie Święci fło* 
fowańiem tychże famych tow do 
M. Panny Matki Zbawiciela nafzego, da: | | 
łą nam widzieć wygorowanie lafk, kto” 
remi ią Bog nadał, nad wlzyftkie talki | 
tożlane ma narod ludzki. | 


nawe PKN] = 


Pier- 


| gi 
Pierwfze momenta życia nalzego pó! 
dlegie fq grzechowi: wychodziemy na 
Świat w nielafce y nieprzylaciofami Boga 
Stworcy nafzego: Conturbate funt gentes. 
7 Marya wychodząc na świat, Mane, dilucu= 
b, jużznayduie lafkę Bofką w pośrzod 
„| Gebie, In medio ejus; y nigdy iey nie u: 
gó| taca, Non commovebitur. 
To ief, od piecwizego momentu po- 
częcia, Marya jelt pelna lalki, y nie- 
p| Wzrufzona w lalce. Pelność y fłalość: 
4 dwa ofobliwfże przywileie Maryi; ale 
gó tudzież dwie okazye do .mruczenia 
dla grzefzoika: kiedy więc porowny« 
| Wa tę pelność lafki y tę ftatość w la- 
9: | fce, z miernością y nietrwalośćią lalk, 
ge | ktorych mu Bog użycza. Alboż on 
| zapatruiąc fię na tę dwoiaką _nie- 
e towność, nie odważa fię częftokroć 
+) przypifować Bogu rozwiozłości życia 
7| (wego? 
V. Y toć ieft, od czego ia dzifiay życzył- 
+ | bym fobie was dalękimi uczynić: prze- 
9: | klądaiąc wam na tym kazaniu należyte 
kt) y fprawiedliwe rozporządzenie laki Bo- 
fkiey. Dacemnie fię ulkarzamy na iey 
mier- 


| 
| 
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mierność, ieżeli ią możemy pomno*| m 
żyć przez nafzą ducha gorącość. Daj n 
remnie fię ufkarżamy na iey nietrwałość, | M 
[| ieżeli ią możemy umocnić y iey do* 2 
il chować przez nalzą czuyność. A za € 
I tym nie na Boga, ale na gnufność ýy © 
li zuchwalość nafzą mielibyśmy obrocić | t 
[I nafze ufkarżania fię. Poymiecie to la ¢ 
ji two z pofłępowania fobie N, Mary. 1 
Ji Dziwuiecie fię w niey pelności y trwa- 

lości lafki Bofkiey: nietoieft, coby ofo- | 
bliwie godne bylo wafzey uwagi. Dwa | 
dziwy daleko rżadfze: te zaś fą: z pel- 

nością laki Bofkiey  nieufłanna gorą* | 
cość, żeby iey przyczynić; to pierwłza | 
podziwienia przyczyna. Z trwałością ła- | 
fki Bofkiey, nieufłanna czuyność, żeby | 
ią umocnić y iey dochować; to druga | 
podziwienia przyczyna w pofłępowaniu | 
fobie Maryi. My tu wcale niefłufznie 
mruczemy: przy mierności lafki Bofkiey; 
na ktorą fię ufkarżamy, gdzież ieft na- | 
fza gorącość, żeby ią pomnożyć? Prze- | 
ciwnym fpofobem, zofłatnią gnulnością 

ANa onią nie dbamy: to będzie pierwfzy 

| punkt. Przy nietrwałości lalki Bofkiey; 

na kto- 
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)* | tia ktorą fię ufkarżamy, iakaź nafża czuy- 
j| ność, żeby ią umocnić y iey  docho- 
6, | wać?  Prżeciwnym fpofobem, z oftatnią 
> zuchwałością podaiemyią W niebefpie- 
31 czeńftwo:to będzie drugi punkt. Dla 
y  odniefienia przyzwoitych pożytkow z 
i| tego kazania, wezwimy pomocy Du: 
jj cha Przenayświętfzego prżez przyczynę 
N. Maryi pelney lalki. Ave Mario 


| PIERWSZA CZĘSCQ 


! | z» utrzymać dobrze fprawę Boga. 
| żeby wychwalić godnie Maryą, y. 
" | zeby zawftydzić grzelznika w materyi 
y | o lalce Bofkiey, mamy trzy rzeczy uwa- 
3 | żać. Obchodzeniefię Boga, obchodze- 
„| nie fiẹ Maryi y obchodzenie fię . grze- 
| fznika. Patrzmy iako obchodzenie fię 
| Bofkie iet fprawiedliwe; iako obcho- 
: | dzenie fię Maryi iet wierne; á iako ob- 
„| chodzenie fię grzefznika ieft pelne oraz 
, . Diefprawiedliwości y niewierności. 
7 I. Kiedy fię zważa Pana Boga wzglę 
„ | dem rzeczy ftworżonych, _ oc nis 
gdy 
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gdy rozdzielać dwoch wielkich iego 


ptetogatyw, prerogatywy , Naywyźfze” | 


go Pana,y prerogatywy. Qyca. Przeź 


pierwfzą, zażywa On nad nami prawa. 


iwoiey « nikomu  niepodlegley wladzy; 
przez drugą, rozlewa na nas dary- fwo- 
iey opatrzaości. Przez iednę nie oglą* 
da. fie na nikogo tylko na fiebie; albo» 
wiem wfzyfiko pofiada . y wfzyfiko 
może: przez drugą ogląda fię też na nas; 


albowiem nas kocha: y teć to lą dwie | 


fpreężyny iego mądrego rżądu, 
Zebym przyftofowal tę fundamen- 


talną prawdę do teraznieyfzey materyi; 


mowię, że miara lafki Bofkiey nazna- 
ćzona każdemu ofobno czlowiekowi, ia- 
każkolwiek bądź, zawźdy ieft fprawie- 
dliwa; ponieważ naznaczona ieft y od- 
naywyźlzey woli Pana Boga, ktory iey u- 
życzą, iak mufię podoba; yod Oyco- 
wfkiey  ópatrzności Pana Boga, ktory 
riczy iey nam użyczać wedlug tego, jako 
mam: ief ptzyzwoitiza, niezawżdy  we- 
diug nafzego widztmi fię, ale wedlug: 
prawdziwych nafzych potrzeb y` we- 
dług rozmaitych. nafzych: fłanow, 

Zalo» 
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Założywfzy tak za fundament te dwie 


| prawdy, możnaż wątpić -o zachowaniu 


fprawiedliwości w tey roźnicy, ktorą 
Bog raczył uczynić Nayświętlzey. Ma. 
tyi? Zważaiąc go bowiem ile do nay- 
wyźfzey iego wladzy, wolny ob bedąc 
w fzczodrobliwym udzielaniu dobro- 
dzieyftw fwoich, komuż prżez to uczy” 
nil krzywdę, że mu fię podobalo wybrać 
z całego gminu rzeczy ftworzonych za 0- 


e | fobliwfzy cel hoynści fwoiey N: Maryą; 


SRE UU - NNS 


y że na fundamencie tego wybrania» 
chciał ią nadać więkfzymi y- obfitfzee 
mi lafkami niżeli wfzyftkich innych 


| Świętych y Aniolow, ktorym niewinien 


był nic wcale. 

Ale zważając też Boga ile Oyca, y 
co do fklonności iego opatrzności do 
zabiegania okolo potrzeb włzyfikich ie- 
go dzieci, wedlug ich ftanu y urzędu: 


| © iakiey on fzczodrabliwości nie po» 


winien byl pokazać dla tey, ktorą prze- 
znaczal donaywyżfzego y nayprzewa- 
źnieyfzego ze wfzylłkich tanow y do- 
ftoyności, to ieft, do godności Macie- 
rzyńftwa Bofkiego. 
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(a) Na fundamencie tey prerogatywy, 
S: Iomafz przenofi przywileje Maryi 
nad wfzyftkie przywileje Prorokow, Pa- 
tryarchow, Apoftotow, Męczennikow y 
naywiękfzych prźyiacioi Bofkich. (bl 
Na teyże prerogatywy fundamencie, S 
Auguftyn y Concilia oglofiły ią niepo- 
dleglą żadnemu grzechowi przez wizy- 
ftek bieg życia iey: . Propter honorem 
Chrifli: Z.racyi związku matki z (wym 
Synem. Na fundamencie teyże famey 
prerogatywy, S: Bernard uznal ią być 
poświęconą iefzcze we  wnętrznościach 
macierzynikich, to iefł, iefzcze w ten czas 
oczylzczóną od pierworodnego grzechu: 
4 to z tey racyi, [c] że Jeremiafz y Jan 
Chrzciciel odebrali takąż lafkę, lubo ie- 
den znich nie byl tylko Prorokiem, 4 
drugi Przefiańcem tylko Chryftufowym. 
Na fundamencie teyże famey  preroga- 
tywy, te nad inne gruntownieylze ieft 
zdanie w Kościele Bożym, że nie tylko 
byla uwolnioną y oczyfzczoną, ale na: 
wet zachowaną odgrzechu pierworo- 

dne- 

(a) 3, P. Qu: 4, art: 1, O 2. ©e't, (b) Ang: de nat; 
6 grrtia cap; 36, (c] Epif, 174, ad Conon: qugd. 
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dnego; że ani nawet byla zagarniona w 


i | pofpolicym prawie o grźecha pierworo- 


je 
/ 
] 
% 


o T w w s 


dnym; źe wyfzla z rąk Bofkich przybrąy 
na pierworodną  fprawiedliwością: 4to 
z racyi, że Aniol y pierwfzy czlowiek 
byli ftworzeni w takimże ftanie fpra- 
wiedliwości y czyfłości; chociaż godność 
Aniola y pierwfzego czlowieka porownać 
fię nie może zgodnością Matki Bofkiey. 

Oto, Boga moiego Matko, miara, prze- 
wyźfzenie, peloość, wy gorowanie,cudlafk 
twoich y fłufzna w godności rożnica, ktorą 
ci Bog chcial uczynić. Co tu za po- 
budka kontentowania fię iuź, albo przy: 
naymniey co zaokązyado gnufnościyifpo- 
czynku! Widząc tak wielki zbior dobe 
y darow duchownych, moglaby byla 
inna mowić, iak ow faj Ewanieliczny 
bogacz, widząc napełnione gumna fwo- 
ie: Duzo moia, oto malz tak więe 
le dobra, przyfpolobionego na wiele 
lat; nie pracuy więcey, fpoczni fobie: 
Reguiefce, regwiefte. Niegodne zdania y 
chęci nigdyście nie miały mieyfcą w 
nieoziębiym fercu Maryi. Przypatrźmy 
fię inż wierności iey obchodzenia fię z 


(a) Lug: 1. LZ 
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Bogiem, wcale zgadzaiącey fię z fzczo? 
drobliwością obchodzenia fię z nią BO- 
fkiego. > ~ 


Il. Powiedzial $: Pewel o Chryftu* | 
fie Panu, że on nie poglądal na honor | 
zofławania rownym Bogu, iako na rzecz | 


wydartą y jako na dobro niefłufznie fobie 


przywlafzczone, ktore nicwięcey nie ko- t 


fztuie, tylko żeby go zarwać: {a} Not 
rapinam arbitratus e$ efe fe «qualem Deo. 
Ale wtym fobie założylfzczegułną go* 
dność, żeby bylo dofyć uczynić wfzy* 
fikim takiego honoru powinnościom 
przez (woie glębokie uniżenie fię y przez 


fwoie zupelne pofłulzeńftwo: Sed femer | 


spfum ežinanivit „. humiliavit  femetipfum w 
obediens ulgue ad mortem. Zadziwmy UE 
w Maryi takiemuż  poczynaniu: fobić: 
nie zafadza fię ona na fzczęściu, ktore 
miala być wyniefioną tak blifko; Boga; 
'Nie adzi fię, na fundamencie fwey ` do- 
ftoyności, wyiętą ód pracy, którey 
wizyftkie ftworzenie poddane: * Non ró" 
pinom arbiżrata efl: Ale owfzem uznaie fig 
«wtym fłanie ściśley obowiązaną A od: 
A y a Em : ą- 
4a) Phila 4 


| 
o 
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dawania Bogu z wdzięczności, c6_ inni 
mu winni zczeręy wierności: ale uni- 
ża fiętym bardziey, im bardziecy ‘widzi 


| fẹ wywyźlzoną: ale chodzi okolo fwe- 


mae" 


go zbawienia tym bardziey, imte widzia- 


lo fiçiey pewnieyfze: ale, krotko mo- 


wiąc, przymnaża tym bardziey lafki, im 
ta w niey była obfitfza, y im bardziey 
przechodziła pofpolity porządek ; 

Qycowie Święci, ktorzy wtym: pun- 


"| kcie'micli oświecenia daleko więkfze y 


e ao a Ra WD WOW. 2 


pewnieyfze niżeli my, iak fię tu nieroz- 


 fzerżaią, chcąc wyrazić liczbę,  dofko- 
| pźłość y uftawiczność aktow  wizelkich 
' | enot, ktorymi fię ona ftarała przyczy- 


nić fwych zafług” Nie chcą oni nawet 
tego, żeby ią miano za podobną do 


| oziębłości lub do iakiego  prożnowania 


by na moment ieden: (a) Nibil inea te~ 
pidum, aut non fervenrifjmum licea fuspicori, 
Nie odcinaią odiey czwiczenia fię w 
cnotach nawet tego czafb, kiedy uwaga 
y czuyność innych ludzi bywa fnem 
związana: ani nawet tych lat, kiedy. ro- 
zum bywa tak zagrzebany w ciemnog 
ściach 


(2) Bern: in fignum magn. 
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ściach . dziecińfłwa: ani nawet pierwizych 
miefięcy, kiedy niemowlęta zamknięte zo- 


ftaią w pierwfzym ich więzieniu. Teich | 
iet mniemanie, żeiey {erce y rozum | 


pierwcy dobrowolnie przylgnol do 
Boga, niżeli iey oczy otworzyly fię na 
widok świata. Y ponieważ S: Ambro- 
ży fłofźnie byl tego zdania, ze mogł ta- 
kie fzczęście przyznać Świętemu Jano" 
wi Chrżcicielowi, nie fądzili oni za rzecz 
rzyzwoitą, żebygo miano uwloczyć 
tce Zbawiciela: (a) Prids devotionis 
<ompos, quam nature, _ Zamykaląc nakoniec 
w iednym powłzechnym wyrażeniu iey 
zupelne do Boga przylgnienie; zgodne 
icht zdanie z Świętym Auguftynem, że 
ona prawdziwą fwoią fzczęśliwość nie 
ták zakladala na tym, że w wnętrzno- 
ściach fwoich nofila Chryfłufa, iako na 
tym, że gonofila w fwym fercu: (b] Ma. 
serna propinquitas nibil Marie profuijfet, nifi 
felcińs Chrıfum corde quàm carne gefłafjet; 
Y gdyby iey bylo potrzeba obierać {0- 
bie między temi dwiema. korżyściąmi, 
wola- 

fa) Lib: 2, de Virgin: cap, 2.0, 12, (0) Libi de fans 
dła V Wgisitaie c: 3, 
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'wolałaby była odfłąpić godności Maci 
 IBzyńftwa Bofkiego, niżeli lalki Bofkicy 


|} iego milości. Przy tych okoliczno- 
ściach powinnoż fię dziwować ukonten- 
[towania Bofkiemu z wierności Maryi? 


| Latwo tobylo, rżeczecie mi, Nayś: 


Maryi Pannie y Swiętym Pańlkm tak 


- Jalecić wierność fwoią. Bog im doda- 


Wal lalki hoynie, mnie iey użycza pod 
Miarą. Zdaie fię, iakby lafka Bofka by- 
atylko dla nich, 4 nie dla mnie. Ja 


` Mie czuję tych inatchnień, ktore im byly 


tak zwyczayne: Bofk4 to rżecz ieft uży- 
tzac miich: widzi on dobrze, czylim 
la ieft do niego fpofobny: wieon drogę 
do mego ferca: iefzcze do niego nie pu- 
kaf tak, żeby fię dal fłyfzeć: zakolace om 
ło niego, gdy zechce. Takowe zdania 
} mowy nie fą wam, MCi Panowie, nie- 


< wiadome. Nie ląż one was że famych? 


Ale przynsymniey fą to więc zdania y 
Mowy grzefznikow, ktorzy czuiąc ferce 
Iwoie zatwardziałe, fkladaią w tym wi- 
lę na Boga y na fłabość iego falk; czeka- 
Re zawźdy więkfzych pomocy, 4 zanic- 
dbywaląc pomocy przytemnych; mru: 
| Q Cząc 
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cząc o to, czego im nie dofłaie, 4 gat fol 
dząc tym, co maią. Y to ieft moia trze” "l 
cia uwaga o niefłulznym y mniey wiet” IĘ 
nym obchodzeniu fię czlowieka wzglę* Cz 
dem afk Bofkich. 3 
lll. Mowie tedy, że te zuchwale do" Y 
magania fię [owych wiclkich łafk, iakiche- $a 
śmy nie odebrali od Boga, złączone z za” De 
niedbaniem talk przymnieyfzych, iakich go 
on nam dodaie pofpolicie; iet to rzecz ch 
firafzliwie nieforemna w nafżym poftę* Po 
powaniu fobie; á że nie mafz na świecić Wi 
Monarchy, u ktoregobyśmy nie wp% Mi 
dli w oielafkę, y nie byli od niego od” lic 
rzuceni, gdybyśmy fobie znim poftępo” kt 
wali tak, iako fobie poftępuiemy z Bogiet* kt 
Bo gdyby życząc fobie więkfzych fð” go 
worow, fłaraliśmy fię tym czafem do” 
brze zażyć tafk pomnieyfzych, iako więć ħi 
ow pilnaiący dworu, á czuwaiący 5% (z 
honory, ale przecieź roftropny y z wize” ha 
kim wzęlędem czlowiek; ślbo też gdy” Ni 
byśmy gardząc malymi lafkami, of3" *z 
też wyrzykali fię dobroczynności wię”0x 
kfzych, iako więc ow, co przedcyf//Ch 
pilnowal dworu, a potym popa 
Q- 
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« fobie  nadfkakiwania dwortkie, nie prze- 
i» ftrzegaiuż więcey żadnego oglądania 
» fię na fwoie fzczęście: byloby to po- 
> Czynać fobie porżądnie. Ale iączyć wraz 
y zuchwałe domaganie fię wielkich lafk; 
|y zaniechywanie, zapominanie y po- 
ja perdę falk pomnieyfzych: ieft to być 
+ bez wfzelkiego względu y bez wfzelkie- 
h go rozumu. To iednak iet nafze ob- 
2 chodzenie fię z Bogiem; ázatym nafze 
s“ potępienie; ponieważ nie mafz niefpra- 
ie wiedliwfzego wielkiego o fobie rozumie» 
3 dia, ani wzgardy zlączoney z więkfzą 
j biewdzięcznością: to  pierwfza nauka, 
ktorą mamy zgorącości ducha Maryi, y 
n. ktora będzie pożytkiem £tego pierwfzee 
ge go punktu. 
0% Nie malz wielkiego o fobie rozumienia 
3€ niefprawiedliwizego, y uroionego z wię- 
18 klzą  piochością nad te. Albowiem 
|- na czym fię one zafadzać może, ieżeli 
y- nie na niewiadomości o nieokryśloney wla- 
a4 dzy Bofkiey, y na falfzywey perfwazyi 
ję Owłalney nafzey godności? Ależ prze- 
miciw wfzelkiemu fprzeciwianiu fię na- 
zj łzey wyniofłości. będzie zawźdy pra. 
| Qz wdzi- 


i 
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wdziwy ten wyrok S: Pawla: że czło 


wiek iet dzielem Bofkim: że nie po: p 


winno naczynie podnofić fię przeciw 
temu, co ie zrobil; ani domagać fię o 
niego fprawy o kfztalt, o wielkość y © 
mieyfce, ktore mu nadal; rownie tako 
też o zażywanie, na ktorego obrocił. (2) 
Quid me fecifi kc” Czemuś mię na to 
obrocil? nie (pyta dzielo rzemieśnika 
ani poddany : Monarchy. Ktoż w świe 
cie, MCi Panowie, śmi ulkarżyć fię przed 
tymi, co wlzyfłko mogą, © zażywanie 


ich władzy: kiedy iednych przybieraią ; 


fobie, drogich pozbywaią y oddalaią: 
gdy tego wynofzą, 4 owego poniżaią: 
gdy zedney ftrony calymi rękami 4y- 
pią dobrodzieyftwa, ána drugą ani 0” 
kiem-rzucą przyiemnie. Maią po fobie 
prawa, maią fwoie racye: y mufiemy 0 
nich fądzić, że fą fprawiedliwe: przy 
włzelkich nafzych nieukontentowaniach 
nie śmiemy im-tego powiedzieć, że f 
niefłufzne: y-gdyby myśli nafze mogłyim 
być wiadome, nawet o.tym.pomyślić nie 
śmielibyśmy. 
A Bog 


[aA Rom: g. ze. 
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" A Bog, ktory widzi myśli nafze, y 
a ktorego żadna niefłufzność uwieść nie 
j Może, będzie podpadal nafzym mrucze- 
„ Niom?  Będziemyź fie dziwować, że bę- 

dąc Panem darow fwoich, nie czyni te- 
0 go dla Kaima, co uczynił dla Abla; ant 
) dla Ezawa, co uczynil dia Jakoba; ani 

dla każdego z nas, co uczynił dla Maryi 
A y dla Swiętych? Ocoż mu możemy 
f przyganić” Ze dla nich ieft fzczodrobli- 

wfzy, przetoż ieft mniey fprawiedliwy dla 
Was” Toż wafze oko złe, przetoże on 
left dobry?  Poniechaycie, niech on czy- 
V ni zfwymi dobrami, co mu fię podoba; 
abierźcie, co ief walzego: [a] Tulle, quod 
tuum ef, 6 vade: 

Gdyby kto infzy nie Bog zdal wam 
toż famo na wolą; gdyby iaki Monarcha 
zofławii każdemu zfwoich dworzan 
wolność obierać fobie do fwoiey my- 
Śli urząd, zapłatę, y coby fądził, że mu 
ię należy: Tolle; quod tuum ef: Jakby ich 
wielu widziano, ktorzyby fię mieli za 
K dofyć mądrych do kierowania radami; 

ła. dofyć fpofobnych. do zawiadowania 

publi: 


[a 


(a) Matth: 20, 14. 
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publicznymi prawami y dochodami; 
za dofyć doświadczonych do rządzenia 
woyfkami; nakoniec za dofyć mocnyc 
do utrzymania ciężaru naywyżlzych do" 
ftoieńftw duchownych y świeckich? Ci 
nawet, ktorzyby tyle mieli rozeznania 
żeby znali ofob fwych  niegodność; 
wnetby fię czynili godnymi przez go” 
dność fwych przodkow: wnetby byl 
cnotliwi, roftropni y waleczni, prźeto 
że przynaymniey ich oycowie byliby 
cnotliwi, roftropni y waleczni. Albo: 
wiem żeby przyść do fortuny ydo łafki 
Pańlkiey, częftokroć nie ma fię przyia* 
ciol, pomocy, okazyj, nakoniec fzczę” 
ścia: ale czyliź kiedy bylo fie tego zda” 
nia, że fię do tego nie ma. talentow Y 
zalług? Trzyma fię o fobie, że fię ief 
godnym y zdolnym do wfzyftkiego. 
Ale względem lafk y faworow Pans 
Boga, ktory wkaźdey rzeczy poznaić 
grunt y prawdę, iakoż grzefznik możć 
fię chiubić, że ich iet godzien? Nie 
wież on, że fię narodził w grzechu, źe ie 
w nielafce od urodzenia fwego, że po” 
chodzi ze krwi oddawnego czafu wy“ 
zü- 
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zutey zfwoiey doftoyności; á żatym że 
fię nie moźe madiławiać  zacnością 
przodkow dwoich” Nie wież on, źe 
będąc z fzczerey lafki przywrocony 
pczez chrzeft do iwoiey dofłoyności, 4 
zatym y do fwoich praw, w naftępuią- 

m czófie powiele kroć razy wyzuwał 
fię z lafki Bofkiey, a zatym że iuź nie 
ma prawa tylko do kary” Nie wieżon, 
że ieft owym nmiefzczęśliwym marno- 
trawnikiem, ktory famochcąc rozpro- 
fzyl, cokolwiek mogi mieć z oyco- 
wikiey maiętności; że po tym  fwoim 
przemarnowśniu iuż mu więcey nie może 
mowić: Moy oycze, day mi moią część, 
[a] Da mibi portionem fubiłantie; ale iuż to 
naywięcey: Moy oycze, nie ieftem go- 
dzien nazywać {ię fynem twoim; nie ice 
ftem tylko ieden podiy naiemnik, nie- 
wolnik, ktoremuś nic mie powinien 
przez fłufzność, y ktory nie ma fig iuź 
niczym wefprzyć tylko twoią litością, 
Niechay grzelznik zwiedzi wfzyftko, co 
fię tylko znayduie w fafce Pana Boga; 
zobaczy tam krew Chryftulową, zada- 

tek 

[a) Lac: 15, 11. 
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tek nieśmiertelności, zafiw chwały: ale 
w tym wfzyftkim nic takiego nie uyrzy» 
coby mu fię właściwie należało: Tolle, 
quod ruum ef. Nie może fię on tam 
niczego domagać przez fłufzność.  Jaź 
w tym opiakanym fłanie obiecować fo: 
bie owe wielkie pomocy, owe pie- 
zwyczayne lafki, owe porufzenia, kto- 
re czynią  Swiętymi; iefzcze mrucżyć 
oto, źe ie im Bog daie, 4 nam ich nie 
użycza: te tak zuchwałe o fobie rozu- 
mienie pelne ieft niefłufzności. 
"Więcze nie 'mafz iuź żadnego fpofo- 
bu dla grzefząika? Jeft rownie dla 
niego iako y dla Swiętych: byle tylko 
chciał przykładać fłarania w przeftrze” 
gamu pomnieyfzych łafk Bofkich, kto- 
re mu zolłaią, tak iako Swięci, 4 nade- 
wfzżyftko iako N: Marya ftarała fię przy- 
czynić fobie tego fkarbu. Y toć to ieft, 
dla czego mogę to mowić, źe ieżeli zu- 
chwale obiecowanie fobie wielkich afk, 
iet dziwem miefłufzności w grzefzniku; 
ależ y zaniechywanie y pogarda talk po- 
mnieyfzych, ie dziwem niewdzięczao- 
ści To zaśw czym y dla czego? Dla 
tego 
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tego, że nie mafz grzefznika, ktoremuby 
milofierdzie Bofkie niezoftawiło  iefzcze 

rzynaymniey łakiey pomnieyfzey łafki. 

lá tego, że nie mafz tak niemocney 
lafki Bofkicy, ktoraby nie mogła, bę: 
dąc należycie zażyta, doprowadzić grze- 
fznika po fłopniach do iego zupelne- 
go nawrocenia. Dla tego nakoniec, że 
te pomnieyfze lafki bywaią dawane od 
Boga tym końcem, aby fię zawźdy po- 
mnażały, zawżdy wzrafłaly; 4 że bywa- 
łą więc umknięte, kiedy z niedbalftwa 
czyni fięie niepozytecznymi ku temu 
końcu. To wfzyfłko zawierą naukę bár- 
dzo gruntowną y potrzebną, 

Tak ieft zaifte, lubo według ścifłey 
fłufzności, Bog nie powinien  iuż nic 
grzefznikom; iednakże kladzie na fiebie 
dobrowolnie nięiakie prawo miłofierdzia» 
nie porzucać ich fobie famym, alejiefzcze 


| trzymać ich przywiązanych do fiebie 


iakimkolwiek związkiem. Nie daie on 
im zrazu owych lafk przyiemnych, ia- 
kimi oapelnial ferce N. Maryi; ant owych 
lafk gwałtownych, iakich zażył na pos 


| wściągnienie hardości Pawla; ani owych 


fafk 
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la(k przekonywaiących, iakich zażył na 
utwierdzenie nieufaiącego (obie Augu- 
ftyna; apiowych fafk grożących, iakich 
zażyl na nawrocenie Niniwitow. Nie 
czuiecie wy iefzcze, moi mili Sluchacze; 
ani lafki gryzącego ftmnienia, ani fafki 
fkruchy, ani laki obrzydzenia fobie świa- 
ta, ani lalki przeciwności. Wafze ná- 
miętności maią iefzcze dla was wfzyfikie 
fwoie -powaby. Ale czyliż wwafzey 
niewoli nie macie przynaymniey mocy 
profić Pana Boga, pokazywać mu wa- 
{zey wielkiey nędzy, y żebrać iego poli: 
towania? 

Macie ią bez wątpienia, macie ią, teto 
źczodlo lafki. Y choćbyście byli, mowi 
S: Augoftyn, pod wladzą grzechu, po- 
konanymi, brańcami, niewolnikami czar- 
towfkiemi, przeftępcami wfzyftkich praw, 
podpadaiącymi aż dotąd wyzuciu ze 
wfzyftkich innych lalk: [a] Homini vidło» 
captivo, damnato, prevaricatori Qc: S: Aw 
gufłyn to tak mowi: kiedy iefzcze ży” 
iecie, ieft to w wafzey wolney woli (: a to» 
mowi on, wtakowym (łanie ieft ofłatnia 

lafka 
(s) Ad Simplic Lib: 11 Quah: i 
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lafka, ktora wam zoftaie :| Hee refar li- 
bero arbitrio. Jet to w walzey wolney 
woli udać fig do Boga przez modlitwę, 
y otrzymać przez to, czegobyście nie mo- 
gli bez tego; to iefł, nawrocićfię y za- 
chować prawa Bofkie: Ur fe fupplici pie- 
tate adeum convertat, cujus domo id polit 
implere. jet to wfzyftko w kweftyi piere 
wízey kfięgi do Sympliciana. 

Coż ieft za niewdzięczność nafza? Oto 
że zanić fobie nie mamy tey drogiey 
refzty iego cierpliwości y dobroci ku 
nam. Oto że nie mamy fobie za lafkę 
Pana Boga tylko tę, ktora rasodeymuie, 
yprawie wydziera namże famym. Oto 
że ieżeli Bog nie nawraca nas fam przez 
fię, atak żebyśmy ani nawet tey przy- 
krości podieli, żebyśmy go o to profili; 
tedy mamy fię za zgubionychy za wy- 
zutych ze wizelkich lafk. 

Nie iefteśmyże wtym dużo niewdzię- 
czni, Nie możefz fię, grzefzniku, wydo- 
być z twego fłanu, wziąć gory nad twe- 
mi namiętnościami, zleczyć zaftarzalych 
ran twoich. Mowifz, że nie mafz do te- 
go lalki; y że przeto nie możelz tego do» 
ka- 
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kazać. Dobrze, mowi $: Auguftyn, ież 
żeli wcale nie możefz, Bog ci tego niepo- 
czyta za winę: [a) Nom tibi deputabitur ad 
culpam, fi vulnerata membra non colligis. Ale 
to ci będzie poczytano, to cię uczyni 
winnym bez wfzelkiey wymowki, żeś 
zaniedbal Boga, ktory cię chciał zle- 
czyć; żeś przez modlitwę nie udawal fię 
do Lekarza Wfzechmocnego, żeby cię 
hy? raczył uzdrowić: Sed quod volunta- 


żem fanave contemmis, guod negligis querere, | 


gaod ignoras. To, mowi S: Auguftyn, 
grzech wafz wlafciwy, y to będzie pra- 
wdziwą przyczyną wafzego potępienia. 
Hec tua propria peccata funt. 

Racya tego zdania ieft, że. ta lafka 
modlitwy, iakożkolwiek zdaie fię być 
faba, przecież: ieft dła was nafieniem y 
korzeniem zbawienia. Prżeż nią mo- 
żecie otrzymać ofnowę wlzyfłkichinnych 


lak; y tem ieft Bofki zamyf: Nie tą te | 


dwa, ani pięć talentow, ktorych Golpo- 
darż niebiefki powierza (wym wierniey- 
fzym: dugom:ieft to ieden tylko talent 

wam 
(a); De lib: Arb: Lib: 3, Cap, 19, nem. 53, 
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wam dany, fa) Ale ieżeli z tego iedne- 
go talentu nie pozylkacie wizyftkiego 
tego pożytku, ktory on powinien przy. 
nieść, będziecie wiani przed Bogiem; nie 
żeście malo wzieli, bo to od niego za. 
wifło; ale żeście nie korzyfłali ztey tro- 
chy, ktorąście wzieli; bo to od was za» 
wito. 

Ach! MCi Panowie, unas ludzi w ro» 
źnych przypadkach życia, lama ta ko- 
tżyść modz profić, modz być wyfłu- 
chanym, mieć wolność przełożyć przez 
fiebie (amego iwoie potrzeby y intereffą 
tym, ktorzy wladną nafzym  fzczęściem: 
ten fam profty y ofchly fawor w iśkim 
nie ieft fzacunku/ Człowiek oddalony, 
zofłaiący w nielafce, czegoby więc nies 
dal za podobną korzyść? Nie mialże- 
by fię za wcale ufprawiedliwionego y 
| przywroconego do fwego fłanu, gdyby 
| mu fięgodziło rźucić (ię do nog (wego Mo. 
narchy, y otworzyć mu famemu polo- 
żenielerca (wego? W takim fłanie nie- 
fzczęścia wizyftko znayduie fie zam- 
| knięte, wyfzyfikie .przyftępy zataralo» 

wa- 
16) Lue, 19,28 
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wane, wfzyftkich przylaciol bez poru- 
fzenia y bez mowy: nikogo nawet nie 
znaleść, ktoby chcial przyiąć na fię od: 
danie fupliki y fprobować wfpomnieć 
wafze imię. Moy Panie Boże, daleko i- 
maczey ty fięznami obchodzifz. Nie- 
tylko dozwalafz, ale nawet chcefz, żeby 
cię profzono: twoi  mieprzyiaciele nie- 
tylko nie fą odftrychnieni od tego fawo- 
ru, ale nawet wyraźnie wzywałą ich do 
niego. Kiedy chcelz, żeby cię profzo* 
no,toźcbyś dal: kiedy daiefz niefkwa- 
pliwie, to żebyś przywiodi do przetrwa- 
nia: a kiedy mało daiefz, to żeby cię 
profzono o więcey. Z tym wfzylikim 
ta lafka prożby u nas ieft wcale zanic 
Mamy fię za porzuconych, kiedy Bog 
przywięzuie nafze zbawienie do tako- 


wych śrżodkow, iakiebyśmy mieli fobie | 


za dowodny fpofob do fzcżęścia y do 
honoru. Będąc daremnie ufławiczni w na- 
przykrzaniu fię ludziom, częftokroć glu- 
chym y nieużytym na nafze proźby, le- 
dwo chcemy fprobować u Pana Boga, 
co ieft proźba. Ach! przefłańmyż więc 
śmruczyć na pomiarkowanie Bofkie w ie: 
go 
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Bo dobrodzieyftwach. Wyznaymy, że 
niefłafznie zazdrościmy Matce ` Naya 
Świętfzey y Swiętym iego pełności lafki; 
gdy tym czafem zle zażywamy tey mia. 
ry, ktorą nam daie, y ktorey przyczy. 
nić przez nafzą ducha gorącość na na. 
fzey iet woli y w nafzey mocy. Bẹ- 
dziemyż fię ufkarżać z więkfzą fłufzno: 
ścią na trwalość tey fafki, ktorą oni mie- 
li; 4 na nietrwałośc tey, ktorą my mamy? 
ieżeli to ieft prawda, iako to fię da wi. 
dzieć w drugim punkcie, że to ieft w 
nalzey mocy zupełnie iey dochować przez 
należytą czuyność. 


CZĘSC DRUGA. 


Wa wieża Dawidowa, tak - fawn 

w Pieniach Salomonowych, wyfta- 
wiona ztaką wipanialością, otoczoną 
tylą wałami y tyfiącznemi puklerźami; zą 
zdaniem Swietych Doktorow ieft nam 
wyobrażeniem N: Maryi, Iniewzrufzoney 
w lafce Bofkiey: (a) Ædificate: cum pros 


(«] Cap: 4. 4. 
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pugnaculis, mille clypei pendent ex ea. 
to dobsże wylożyć, podźmy porźądkiem 
pierwfzego punktu: zważmy naypier: 
wey. pofłępek y obchodzenie fię Bofkie 
z N. Maryą. 

l. Dwie rzeczy ofobliwie przyczyną 
{a w nasnietrwalości lafki Bofkiey: pier- 
wfza, nieporżądność nalzey pożądliwości, 
ow to niefzczęśliwy ofłatek grzechu 
pierworodnego; ow ogień ukryty pod 
popiolem, ktory wybucha podczas, y za- 
pala pożar, kiedy fię tego bynaymniey 


pieobawiamy: Fomes peccasi, iako mowią | 


'Teologowie; prawo grzechu; grzech, kto- 


ry miefzka w nas, iako mowi Swięty | 
[a) Quodbabitae in me peccatum. | 


Pawel: 
Nie żeby to bylo wlaściwie grzechem, 
ale że to iet fkutkiem y początkiem 
grzechu; fkutkiem grzechu pierworo: 


dnego, początkiem grzechu uczynko- | 


wego. 
Drugie złe, ruynuiące w nas lafkę Bo- 


fką, ieft przytomność okazyi y ponęt po- | 


wierżchownych, zbyt mocnych na fer- 
ce mafze, y zbyt zgadzaiących y mi 
4 a 


(e) Kom: Je te 


Zeby | 
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ie famych; á zawźdy nagabani od oką- 

| ?yi zwierźchnych: o co trudności w do. 
| chowaniu tego drogiego fkarbu lafki 
| ktory [:iako mowi S: 
| w naczyniach _ glinia- 
| nych dużo ulomnych, dużo niebe- 
| śpiecznych. [a] Tbefanrum m vafis fiu 


| Bofkiey! Skarbu, 
{| Pawel :) nofiemy 


| dlibus, 
| Jafże prawa ná N: Maryą. 


| Die wznicciła, żadnego wcale 
| mieyfca nie' miala, Powtore, 
trzności Bofkiey pil 


lalki, w ktore zawźd 


y ią za przedziwnym przywiłciem wyię. 
tą od wfzelkiego grzechu. 
il. Ze Bog mogi uczynić tak dolko. 
ale ftworzenie, nieief to rzecz dy 
to- 


Kalz Cor: 4, 7. 
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i | Ządliwością nafzą. Takowe ief nalze 
i położenie; zawźdy iefteśmy ulomni w fo. 


Naypier- 

Wey, ta pożądliwość, ktora tyle fpufto- 
, Rehia W nas czyni, nigdy fię w niey 
w niey 
oko Opa- 


2 ne nanią ufławiczno« 
r. | Ścią, oddalalo od niey wfzelkie pobudki, 


zdolne do pomięfzania całości niefkażo. 
[nego iey ferca. -Te dwa olobliwize fku- 
' |èki opieki Bofkiey, złączone z pofilkami 

i y obfitowala, czyni. 
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ktoraby nas miala wprawiać w podzi- | 
wienie.. Drugi dziw więklzym napele ` 
niaiący zadumieniem, ieft owe fłofowa- | 
nie ię poftępowania fobie Maryi do ; 
wfpanialości poftępowania fobie Bo- | 
fkiego: że ona z trwałością niewzrulzoną ę 
łafki Bofkiey złączyła nieufłanną czuy” r 
ność w tey lafki dochowywaniu: że nie ł 
maiąc bynaymniey nieprzyiacioł, Z% « 
wźdy fie miala na oftrożności; żefię zda* 1 
wala obawiać wfzyftkiego. c 

(al Możemyż czytać bez  zawfłydze| b 
nia (ię wyliczenie zabaw iey Życia, po”) v 
dane nam od S: Ambrożego” Ciężko ti 
„mu dobrać fłow zdolnych do wyraźć” t 
nia ofłrości iey umartwienia; wiaśnić ie 
iak gdyby: byla podlegla buntom ciala 5, 
Quid exequar ciborum parcimoniam, conge | R 
minatos jejunio dies. Nie może fię od! z: 
wydziwić iey milczeniu y powściągliwo” ni 
ści w mowieniu; wlaśnie iak gdyby 44 bi 
-byla powinná obawiać potknienia 1% f 
w mowie: Loguendi parcir: Wychwski w 
-iey przywiązanie do pracy; właśnie ia*| ur 
„gdyby proźnowanie bylo dla niey- i4'fię 
kim | 

s) | 
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kim niebeśpieczeńftwem:  Jntenta operi, 


ynofi iey upopobanie w ofobności; 


wlaśnie iak gdyby jaka kompania mo. 
gla fkazić iey cnotę: Prodire domo 'nefcią. 
Uważa wniey takową oftroźność, że ni- 
gdy z domu fwego nie wychodziła, ani 
nawet do Kościola, bez dozoru nad fo- 
4; wlaśnie rák gdyby niedofyć byla 
Ona fama dla firaży nad foba: Ne ad 
Templum quidem fine  cufłode, Szczegulną 
aie jey pochwalę z niefkwapliwości do 
awienia fię nawet z biały migłowami; 
wlaśnie iak gdyby zwyczayna niepoży- 
teczność ich rozmow mogla byla /roz- 
targnoć iey umyfł, y zamięlząć pokoy 


iey myśli: Neg; femmas comites defidera- 
6 bat, que bonas com 


iles cogitationes habebat. 
Krotko mowiąc, luboiey cnota byla 
zawżdy bez pomięfzania, niemaiąca ani 
niedofkonalości do poprawiania, ani niee 
eśpieczeńftw do unikania: ztym wfzy- 
im, mowi S: Ambroży, nauczyła oną 


| wfzyftkich potomnych. wiekow, czego 


a"! unikać, co naprawiać, nakoniec w czym 
a fię cwiczyć potrzeba na utrzymanie 
R2 


fię 
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fię w fafce Bofkiey: Quid corrigere, quid 
fugere, guid tenere debeatis, 

Na tẹ powieść, MCi Panowie, co my 
rzeczemy o takowey oftrożności, 4 przy- 
takowym  befpieczeńftwie? Kiedy tu 
Bog w ofobliwizey ma ftraży N. Marya, 
y takiemi (taraniami utrzymuje ią w fwo- 


iey lafce, A ona przecie wyfiła fwoie | 


ftarania y ftrażokolo fiebie; wlaśnie iak 
gdyby Bog nie byl iey fłrożem, iey 
podporą y obrońcą. Coż my turze- 
czemy onafzey zuchwalości w poda: 
waniu lsfki Bofkiey w niebeśpieczeńftwo, 
á przy takowey nafzey w niey nietewa- 
lości? To trzecia uwaga, ktora  potę- 
pia nafze obchodzenie fię, a ufprawiedli- 
wia obchodzenie fię Bofkie z nami. 

il. Albowiem gdybyśmy będąc' wy: 
perfwadowani oulomności nafzey, przy- 
kladali fię do unikania okazyi  niebe” 


śpiecznych; albo żebyśmy umyśliwłzy 


podać fię w niebeśpieczeńftwo okazył» 
mogli fobie obiecować iaką fłateczność: 
byloby to iefzcze iakożkalwiek poftę” 
pować fobie z.rozfądkiem. Ale znać (woi4 
fłabość, 4 oślep lecić w okazye; icht p za: 
ę- 


m. ma r 


<< MH TJ N AN R pr OR kt og 


N. M. Panny 261 
7 ślepienie bez wymowki, Nauczmy fię 
| leczyć ie, obeyrzawizy fię na ofobliwfzy 
przyklad  czuyności y  oftroźności 

l= aryl. 
u To prawda, że fię rodziemy ulomni: 
x» | bie tylko przeto, że fię rodziemy wolni, 
-| Y żenafza przyrodzona oboiętność do 
e | dobrego y do zlego, czyninas na każdy IM 
k| moment podległymi odmianie; ale jefzcze i 
y  dardziey przeto, żefię rodziemy grzelzni- il 
e | kami, fynami pierwizego grzefzmika, łka- 
e| zanymi od Stworzyciela na ponofzenie 
„ 2a grzech  wybuchania y powftawania 
-| przeciwko nam pożądliwości nafzych. 
„ Ytoiefł rzecz prawdziwa w ałomności 
.  nafzey; ale oto co tu ief rzecz  podzi- 

wienia godna. Podźmy po ftopniach. 

p| «Cotu iet podziwienia godna, ieft 
=) to, że maiąc oczy tak dobrze otwarte na 
- | nalzę przyrodzoną ulomność, ktora po: 
jA chodzi od Boga; zamykamy zawżdy 0- 
| Czy na to, cośmy do niey przydał przez 
« nafzą ulomność dobrowolną. przez ną- 
-| lze wplątania fię fimochcąc, przez pra- 
4| wo, ktoreśmy na fie łami włożyli, jść 
; trybem świata, y żyć wedlug czafu; to 
ieft, 
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iet, być ulomnymi, nie tylko ulomnością 
nalzą wióściwą, ale y ulomnością wfzy- 
ftkich innych ludzi. 

Co tu ieft podziwienia godna, ieft 
to, że będąc zawźdy gotowymi mru- 
czyć przeciwko Bogu Oto, że nas ftwo» 
rzyj tak ulomoymi; nie znamy mu fię do 
żadney wdzięczności za fpoloby, kto- 
rych nam dodal na wfparcie nafzey ulo- 
mności: y źe wolemy raczey zaniechać 
tych śczodkow bez wfzelkiego poży- 
tku, niżeliich zażyć z iakążkolwiek przy 
krością. 

Co tu ieft podziwienia godna, iet to, 
że będąc ulomnymi y nielłatecznymi we 
wizyftkich rzeczach ściągaiących fię tak 
do Świata iako y do Boga; przecież tylko 
względem Boga śmiemy fię fkiadać na- 
izą ulomnością, na ufprawiedliwienie wy- 
fiepkow nalzych. Nie mafz poddanego 
powfłaiącego przeciwko włafnemu Panu, 
ktoryby fię ważył przywodzić ułomnośc 
fwoią na ulprawiedliwienie fię z (wego 
buntu. Nie mafz przyiaciela, ktoryby 
wykroczywfzy + przeciw powinnościom 
przyiaźni, ważył ię przytaczać A 
BIO» 
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ulomność na wymowienie fię od winy. 

ie mafz ferca idącego za fwą żądzą; 

toreby -w nayniegodźiwizych / wpląta- 
niach fGę, nie wiłydziio fię być miane 
za lekkomyślne; y nie fzukało ukryć 
woiey odmienności pod iakimkolwiek 
innym kolorem byle nie pod nieftate- 
cznością. Ma fię wftret nieprzezwycię: 
żony wyznać fię niefłalym y ulomnym 
w oczach ludzi ulomnych y- niefłate- 
cznych, á ułomnością fzuka fię wy- 
mowki przed Bogiem. 

Co tu ieft podziwienia: godna, ieft to; 
że przeftrzegaiąc z wizelkim ftaraniem; 
co tylko w fprzętach nafzych mamy mi. 
lego lub drogiego, byleśniy w nich tyl- 
ko pofłrzegli latwość do fkażenia; ża: 
dney iednak nie mamy pilności w ogląda- 


"daniu fię na ulomność y fkazitelność tę, 


ktora w nas iefł, y ktorą wlobie nofe- 
my: przyzwyczaieni na nią patrzyć, icy 
doznawać, pod niąięczyć, naniąfię u: 
fkarżać; a tudzież podawać ią w nay- 
gwaitownieyfze ckazye. Nazywaymy to 
niedbalftwem, gnufnością, slepota: 2 tym 
wizyftkim iednak to fi$ nam nie przytra- 
fia, 
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fia, tylko względem Boga y zbawienia: we- 
wlzyftkich ionych okolicznościach iefte- 
Śmy oftrożni y czuyni aż do niedowie- 
rzania y boiazliwości. 

Jeżeli chcecie zobaczyć w tym zbytek 
wafzey niewdzięczności y  zuchwałości; 
uważaycie, że naywiękfza część cnoty» 
ktora fięznayduie w człowieku, y nay- 
więkfza część lafk, ktorych mu Bog 


użycza, ofobliwie fię zafadza na odda. | 


łeniu go od okazyi niebeśpiecznych. 


Ta lafka oddalenia iet. wlaśnie | 
cieniem Bolkim; y fktzydlem iego opa- | 


trzności, pod ktore Prorok profil Boga, 
aby go byl raczył (chronić. [a) Sub umbra ała” 
rum tuarum protege me. Ya lalka ief 
mieyfcem ucieczki, gdzie on ieżeliby fię 
byl mógi pomieścić, mial fię za fzczęślie 
wego: [b) Jn velamento alarum tuarum e» 
xultabo. A zatym umykać fię od tego 
cienia y od tego  fkrzydla Bofkiego, 
wdawaląc fię w okazye grzechu; ieft to ue 
nikać lafki, y pokazować fię niegodnym o- 
pieki Bolkiey. 


Albowiem niepodchlebiaymy fobie; | 


wizy. 
(e] Pfak 16. 19, (b) Pfal: 62. 9. 


N. M. Panny ta6; 
wfzyfcy mamy ferca prawie iednakowe. 
goź temperamentu; troche mniey lub 
troche więcey ognia nie czyni nas bardzo 
roźnymiod fiebie; okazya naywiękfzą 
fprawuie między nami roźnicę, y w cno- 
tę nas lub w niecnotę wpłątuie. A'za- 
tym o iako fię iet bliko tafki Bofkiey 
y zbawienia, gdy fię ieft woddaleniu od- 
świata! 

W pożyciu światowym, w pożyciu 
dworfkim,  wieleź; “potrzeba  czafu 
naycwardfzey cnocie, żeby zwolniała y 
zmiękczala? Jeden z naypomiarkowańfz ych 
udzij wnet tam doznaie, że iego namige 
tności nie były, tylko ufpione. Jeden z 
nayprościeyfzych zaraz fię tam fłaie fpo» 
fobnym do przewrotnych przemyfłow, 
y tyliączne znayduie wykręcy w pośrżod 
łamey profłoty ukryte. Jeden z nayod- 
ludnieyfzych bez wizelkiey tam trudno- 
ści nawyka do zwyklych kompaniom 
fłodyczy. Jeden z naypokornieyfzych, 
za blyśnienem pierwfzych  doftoieńftw, 
czuie dobywaiącą fię z kryiowek  fercg 
fwego pychę y czci chciwość. Jeden z 


| nayboiazliwizych fzkrupulatow wetrzech 


dniach 
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dniach widzi niknące: fwoie fzkruputy, 
A zatymnietrzeba fięzafadzać wzglę. 
dem fwey ftalości wdobrym, ani na» 
nalzych przedfięwzięciach, ani na oświad- 
czaniach fie: ani na pamiętaniu ofzkopu- 
łach y niebeświeczeńftwach, ktoryche- 
śmy unikneli, ani na porulzeniach peł- 
nych uptzeymości y gorącości, ktorymi 
więc dufza nafza iefł rozrżyźwiona. Czy» 
liż my wiemy, co fię w niey dzieje? y 
czyliź bardziey pewni iefłeśmy o fzcze- 
rości wznieconych iey chęci, niżeli Xiąże 
Apoftolow? 
Czemu dać odporu nie lądzii fię on 
zdolnym? kiedy tam iemu y innym A- 
poftolom przepowiedział byl Zbawiciel 
owe famolowki y fzturmy, ktore bies 
gotował na ich wiarę? Nie zdawaloż mu 
fię, że iego wiara byla niefkazitelna? 
a źe zaleciwizy fię nad wlzyftkich in- 
nych ja) Uczniow w wyznaniu nay- 
pierwey  Bolłwa wego Nauczyciela, 
mial bydź nayfłatecznieyfżym w iego o- 
powiadaniu, ofłatnim w 1ego odftąpieniu? 
(b] Ez fi omnes ftandalifati fuerint „. non: te 
Negda 
(a) Matth: 16.16. (b) Matth. zó, 33, 
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negabo, Z tym wfzyftkim iednak OB 
yl pierwizy po Judafzu, ktory mułnie 
dochował wierności. Owe ferce, ktore 
fię czulo być tak pelne żarliwości y go. 
Tącości, nie znało fiebie; nie wiedzial on, 
że nicinnego nie byl tylko nieftatek, 
Żżdrayca, niewierny, niewdzięcznik, 
Wfzyftkie te pelne hańby przywary by» 
ly w dufzy iego, 4 on tego niepoftrzegi. 
Pytania iedney fłażebnicy y zarzuty ie- 

dnego fłużalca pokazały mu, czym byl, 
4 czym fię być nie fądźil:y pokazuią po- 
dziśdzień wizyfikim ludziom, fłabość 
ich cnoty choćby też naygruntowniey= 
fzey y  naybeśpiecznieyfzey przeciwko 
izkopułowi iedney z naylekfzych okazyi. 

Coż my tedy iefłeśmy,y z czego mo» 
żemy fię chlubić w naywiękfzym wygo« 
rowaniu nafzey rniemancy cnoty? kie- 
dy tak podlegli iefteśmy niefpodzianemu 
niebeśpieczeńftwu tylu okazyi? Jakaż na- 
fza zafługa, zalecenie y poloźenie u Bo- 
ga? będąc fłogami tak piochymi y tak 
malo wiary maiącymi, ktorych cafa 
wierność nie fłoi, ty ikọ na 
nam okazyi do przeniewierzenia fię; bę. 
dąc 


zbywaniu 
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dąc zawżdy gotowi do pogardzenia, do 
odftąpienia, do obrażenia Pana, ktore- 
mu fłużymy, fkoroby fię tylko łatwość 
y fpofobność dotego podala? 

Do iakiey my tedy  przychodziemy 
zuchwałości y niewierności, kiedy z po- 
gardą lafk, ktore nam Bog wyświadcza, 
z pogardą przefłrog, ktorych nam uży- 
cza, z pogardą pewności, ktorą mamy 
O nafzey ułomności; fami fzukamy oka- 
zyi, ktore on od nas oddała: kiedy ie- 
dyną fobie zakladamy rozrywkę wdawać 
fię wich niebeśpieczeńltwo: kiedy fię 
w nich bawiemy wcale beśpiecznie y 
fpokoynie. 

Ztąd fądźmy, czy fię fłulznie ufkae- 
żamy y mruczemy na nafz fán;  czyto 
Bog porzuca nas. czy my Boga; czyto on 
nie przeftrzega fłulzności względem nas 
w rozdawania  lafk fwoich, czy my 
względem niego, nie zażywaiąc jich na: 


łeżycie. Pochwalmy zatym obfity wy- | ` 


dzial lafk, ktory Bog uczynii na N. Ma- 
tyą; pochwalmy y wydzial ten, ktory | 
On czyni na nas wedlug miary nafzych 
potrzeb. - Przy. gorącości ducha p En 
ja (ki 
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lafki tak mierney, ktoreybyśmy nie mo» 
gli pomnożyć, przy czuyności y fłraży 
nie mafz łafki tak nietrwaley, ktoreyby- 
śmy nie mogli dochować. Przy gorąco: 
ści y czuyności nafzey będziemy iey 
mieli zawźdy dofyć, żebyśmy przyfzli do 
sopi fzczęśliwey wieczności. Day ta 
oże. 


KAZANIE 1 


NA NIEDZIELE WTORA 
ADWENTOWA. 
O utrapieniach ludzi fprawiedliwych. 


Joannes cum audiffet in vinculis opera Chrifli, mite 
tens duos de dtfcipuiis fus, Se Matth: u, 


Jan ufłyfzswfzy w więzieniu dzieła Chryfufowe, 


| poławfzy dwa zuczniow fwoich Se. 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


He na tronie,4 Jan Chrzciciel w wię- 
zach:niecnota w tryumfach, á cnotą 
w prze: 
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w prześladowaniach. Oto zgorfzenie ludzi 
naypofpolicfza materya ich  mruczenia 
przeciwko Bogu: żelabo onieft fprawie- 
dliwym obrońcą niewinności, 4 mści- 
wym Sędzią nieprawości; przecież oczy 
iego tak fą zawarte na rząd świata, że 


na nim cierpi tak częfło ludzi złośliwych | | 


w wywyźłżeniu, 4 ludzi dobrych w ucie- 
miężeniu. 

Uczniowie Jana Chrzciciela dużo by- 
li zmięlzani tym mniemanym niepo” 


rządkiem; y dla tego on żeby ich byf | 


wyprowadzii ztego blędu, pofyla ich 
do Chryfłufa. Widzieli oni wielką oka- 
zalość potęgi Krolow,ich dworzan, ich 
firaź, ich żofnierzow: 4 tudzież przy nich 


wyniofłość, rofkofzy, niefprawiedliwości, 


gwalt; krotko mowiąc, zbior wfzyfikich 
nieprawości, iakie tylko nieobawianie fię 
kary łączyć może przy wladzy, | 
Zdtugicy ftrony cuda Chryftufowe 
pokazowaly im w iego ofobie moc nad 
potęgę Krolow, nad żywiołami. nad na- 
turą, nad życiem y Śmiercią. Tym cza- 


„ fem nie widzieli okolo niego tylko sle- | 


'pych, trędowatych, ubogich, fchorzałych: 
Ceci 


PESON E SE ONT i. FP"! e 


ma am a M 4 aa Aaa M 


ao 1 © o”. w... GW WE 5 ag: 


'Quirapieniach ludzi Jprawiedliwych 271 
Ceci vident, claudi ambulant, leprofi ` mandan- 
turs- pauperes evongelifontur. Sam byt u. 
bogi, y tylko ubogich za przyiacioi ma. 
iący, zaniedbany od bogatych y mo- 
żnych, przyciśniony do życia nędznego 
y żebrackiego, 

Coż za pożytek biorą óni z tego wido- 
ku? co za naukę od tego Nauczyciela 
niebiefkiego? Beatus qui non fuerit fianda- 
lifutus in me, Szczęśliwy, rzeki ondo nich, 
kto z ftańu mego nie bierze pochopu do 
wfłydżenia fię y gorfzenia. Szczęśliwy, 

to fig memi poniżeniami nie odraża; 
kto to poymuie, że Bog wfzyftko pro. 
wadzi ku chwale {woiey y ku zbawieniu 
fynow fwoich. 


A to ieft taż wlaśnie prawda, ktorą 


(m nam chce wyperfwadować przez 


przedziwne przypadki y wyniknienia, kto. 
Te teraz trzymaią calą Europę wtrwo- 
dze: f R.i690.] fławiając nam przed o- 
czy pobożność zrżućoną ztronu, ucho. 
dzącą, opufzczoną; przeciwnym fpofo- 
bem powfłanie na (wego wiafoego Mo. 


| narchę y zdradziećtwo ukoronowane. 


Widząc to, MCi Panowie, pochwał: 
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my te wygorowanie przedwieczney mą” 
drości nad zdania ludzkie; y uznaymy 
emamienie owego pofpolitego mniema- 
nia: iakoby Bog, ktory wręku trzyma 
iprężyny fortuny, mial niemi tylko tak 
kierować, żeby lzczęście przypadalo za: 
wize na fprawiedliwych, 4 niefzczęście 
na niezbożnych. Mniemanie to ieft, kto: 
re fama tylko wyniofłość y miłość wia» 
fna wpoiła w umyfły nafze. 

Obaczmy wnim dwa blędy. Pier- 
wfży, przez perlwazyą, ktorą fobie czy- 
niemy o niefzczęściach życia tego. Dru- 
gi, przez perfwazyą, ktorą fobie czynie- 


my o cnocie nalzey. Roiemy fobie, źe 
niefzczęścia życia tego fą prawdziwe nie: | 
fzczęścia, ktorych znieść niemożemy. 


Roiemy fobie, że iefteśmy prawdziwie 
fprawiedliwi, ktorzyśmy na nie nie zafłu- 
Żyli. 

Przeciwko tym dwom blędom, dwie 
prawdy, we dwoch punktach tego kaza- 


zania. Pierwfza, żeniefzczęścia życia 


tego, nietylko niefą prawdziwe niefzczę- 


ścia, ale iefzcze ‘fą prawdziwe dobro: 


dzicy- 
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dzieyftwa fporządzone dla nas od mito- 
lerdzia Bofkiego. Druga, że my, lubo 
hkkożkolwiek _ iefteśmy fprawiedliwi, 
brzecieź ielłeśmy prawdziwie grzefznicy, 
Winni fprawiedliwości Bofkiey. Co wy 
Nazywacie niefzczęściem, ieft dobro- 
dzięyftwem. Co nazywacie fprawiedli- 
Wym y niewinnym, nieieft bez- winy. 
A tak nie tylko nie mruczmy, ale ie- 
zeze wielbmy w dolegliwościach nafzych 
Y milofierdzie y fprawiedliwość Boga. Ave 


PIERWSZA CZĘSC 


lefzczęśliwości życia teraźnieyfzego 
inaczey Bog zażywal w ftarym, á 
Inaczey w nowym tefłamencie. W fta- 
tym tefłamencie byly one Bogu mate- 


 |tyą jego pogrożek, ku zaftrafzeniu grze- 


) 


lznikow. W nowym fą  Chryflufowi 
materyą iego obietnic, ku ukontentowa- 
niu fug iego. Szczęśliwi będziecie ( mo- 


Wi on im] kiedy was ludzie lżyć y 

 |rześladować będą. Do takiey fzczę. 

[liwości farali fię podnofić umył wier- 
S 


nych 
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mych Święci Apoiłotowie. Mawial im 
Piotr Święty, źe to była dla nich Talka 
Bofka, cierpieć co dla fumienia: 4a) 
Hec ef gratia Dei, fi propter confctentiam fu- 
ślimersquis trifliias. S$. Pawel powiadał 
im, że korzyść cierpienia rownie iako y 
wierzenia, byla niepofpolitym darem o- 
trzymanym od Boga: fa) Vobis donatum 
ejlpro Cbrifio, non foiùm ut im illum credatis 
fed etiam ut pro illo patiamini, 

Jakoż pierwfi Chrżeścianie rozrzy* 
zwieni mocą tych fow, patrzyli bez 
pomięfzania na ruinę (weẸ fortuny, y 
na utratę (wych maiętności; oczekiwaiąc 
fpokoynie fwoiey korony y fkutku obie- 
tnic Zbawicielowych: 
Joakfze 
oni oczy mieli niź my; oczy Chrześciań- 
fkie, nie'oczy niewiernych y bezbożnych. 
Tymi to oczyma Chrześciańfkiemi zwa: 
żaiąc dolegliwości, widzieli w mich na- 
przód, dowodne 
rozwiozłościom życia; powtote, nieomył- 
ną probę prawdziwey cnoty; potrzecić 
pewny zafiaw .odplaty wieczney. Prze: 

ci 
fe) u Petr. 2, 19. (b) Phil t 29, [c] Tits 2. tgo 


(c) Expedłantes be- | 


Atam [pem > adventum magni Dei. 


lekarftwo przeciwko 


5 


Qutrapieniach ludzi fprawiedliwych (275 
(iwność, ktora tyle dobrego przynofi, 
taż być miana za co innego, Anie za 
dobrodzieyftwo? 

-L Dofyćieft lekarftw przyrodzónych y 
śrzodkow ludzkich przeciwko rozwiozia- 
Ści obyczaiow. Dodaie nam ich nafz rozum; 
nafz honor, nafz interes, prawa policyki y 
tyle innych świeckich. Ale to(ą fpofoby 
ludzkie, wcale prożne lub fłabe!' Bog 
fam tylko wie prawdziwy fpofob na za» 
Chowanie niewinności dzieci (woich: od- 
dalaiąc od nich, coby ich moglo rofpu- 
Ścić, -zepfuć, zaćmić, zaślepić, zawrocić 
im glowę: krotko mowiąć, oddalaiąc od 
nich dobre powodzenie,  źrżodlo tych 
wfzyftkich nierządow; y fzkopul, o kto- 
ty y naymędrżfi latwo fię rożbić mogą, 
Jeft to uwaga pofpolita wlzyftkich Oy» 


„ Cow Swietych. 


Ach! moi Bracia, fą tak dobrze 0- 


twarte oczy nafze na tych, co fig nam 


widzą być fzczęśliwi! Zazdrość nas czy- 


* Mi tak fubtelnymi w przenikaniu, co fię 


Więc znayduie przyjemnego wich do- 
rym mieniu! a tym czalem nafzę dobre 
82 ; Mie: 
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mienie y fzczęście ledwie coczuiemy„y f 
to tylko ziego ftron cierniftych. Ztądowe W 
tyfiączne praynieniaprzeciwne ofnowom îi 
opatrźności Bofkiey. O gdyby Bog, mo“ d 
wiemy, dal mi byl urodzić fię z takiemi ie 
korzyściami; gdyby mibył użyczył zdro” © 
wia, dobr, (pofobności, ktorych  zaży* Mi 
wać na zle, tyle ludzi maią fobie za ho” W. 
nor; O iakbym iaich daleko inaczcy za” m 
żywal: iakbym ia byl za to wdzięczeń Że 
Panu Bogu! Są to nieuważne zamyfły W 
roiących fię myśli nafzych! Ni, moy Be 
mily Słuchaczu; gdyby cię byl Bog w 
pofławii w tym znacznym fzczęściu, byl SI 
byś fię w nim tak zgubil, iakofię w nim no 
zwyczaynie ludzie gubią, Władza by” to 
laby cię uczyniła pyfznym,  pogardzai4” fa 
cym, nieużytym y nielutościwym, iako ý LA 
innych. Zdrowie byloby cię wprawilo 

w rofpuftę y zbytki, iako y innych. Bo*go 
gaćtwa wzniecilyby byly w tobie takom" dą 
ftwo y rozrżutność, iako y w innych po 
Bogu dzięki za to, że przez. fzczeguloą kte 
[wę lalkę fporządził ci taki ftan, ktorj|bn 
przez (woie trudności trzyma cię w popr: 
fu- |te; 
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„y fłufzeńttwie, ipofobi cię do (kromności, 
we Wprawia cię w cierpliwość, przywodzi 
m Cię do pokory y nieiako przymufza cię 
o- do wfzyftkich cnot Ewanielicznych. A 
ni leżeli przy tyla śrżodkach tak  fłużą 
o-| tych ku zbawieniu; y oddalony będąc od 
y- biebeśpiecznych okazyi, w ktore wpro- 
0*| Wądza dobre powodzenie: przecież tyle 
a| mafz iefzcze ulomności, tyle nieuwagi, 
|% codziennie zbawienie twoie podaiefz 
ły, W niebeśpieczeńftwo przez fwoie na 
H Soga mruczenie y przez fwoią niecierpli- 
g Wość: ach! coby to bylo, moy mily 
yi Sluchaczu, gdyby cię byl Bog pofta- 
Mm howil w pośrżod bogaćtw y rolkofzy; 
je to iefł, w pośrżod fidel, z ktorych y nay- 
y fłatecznicyfza cnota ztaką cię(zkością 
y Wychodzi! 
o| Jak to pycha przywodzi was do te: 
* 80 o fobie mniemania, żebyście wy, bę- 
e dąc w podobnym ftanie, więcey mieli 
b powolności niż tyle zacnie orodzonych; 
A ktorzy niefłaią fię nieużyci y niedoftę- 
J| bni, tylko przeto, ze fą urodzeni z krwi 
9 Prześwietney: żebyście wy mieli wię. 
(Sey wierności w chowaniu przykazań 
0- 
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Bofkich mż tyle bogatych; ktorzy nić 
fłaią fię zuchwali, tylko przeto, że fig 
widzą w doftatkach. żebyście mieli wię 
cey wdzięczności niżeli Saul; ktory {iý 
nie, pokazal niewdzięcznym,aż dopiero kie 
dy go Bog wyniofł natron: żebyście miel 
więcey ftatku niź Salomon; ktory nie przy” 
klęknoi przed balwanami, aż dopiero gdy gí 
Bog wywyżlzył nad wizyftkich Krolow 

Zda fię, że Bog dla tego puścił Salo 
mona za iego wolnością, żeby wofobić 
iego dal byl fławny przyklad fkutkow 
życia rofkofznego, tudzież niebefpić 
częftw. fzczęśliwego powodzenia. Jak 
wielą lafkami nie poprzedził go byl Bogi 
Owa natura tak lagodna, owe panowa! 
nie fpokoyne, owa mądrość niefłychana: 
ktora Ściągala na niego podziwienie n3 
rodów y Krolow. Do tylu talk ofo 
bliwych że Bog nie przyłączył ła% 
przeciwności: że miafło mięfzania nw 
czafem fpokoyności iego rofkofzy, za 
niechywal go Bog w ich. zażywaniu 
wlzyftkie inne dary ftaly mu fie fzkodli 
We. Mądrość nie przydala mu fię tylko 
na pokazanie iego glupftwa; lagodność 
iega 


i 
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nić tego natury tylko na pomnożenie zepfo- 
fif Wania iego ferca. Tak wielorako fzczę- 
ię Śliwy wpadł w ofiatnią nędzę; przeto że 
fię nie mial tego fzczęścia, żeby byl olą. 
je. dzony, być godzien cierpieć co. (4) so- 
jeb lus in delicus Salomon fuit, © forfitan ideo 
zy) corruit; wowi S: Hierenim. 

gó Dlatego też kiedy Bog chciał przy- 
w, (pofobić fobie godne naczynia, uczynić 
lo y wyfławić wielkich ludzi: na pierwlze 
bić ich przylpofobienie y na pierwfze ko» 
OW nieczne potrzebne ich  zahartowanie, 
i polpolicie zażywal przeciwności. Al- 
ah bowiem, prawdę mowiąc, inaczey prze- 
g| ciwność obraca y wprawia  ferca, a ina- 
aj €zey lzczęście. O przez iak wiele prześla- 
a, dowania fpofobil Bog Dawida y Jozefa 
3! y tylu innych Świętych do  nofzenia 
o! godnie ciężaru  zacności zięmfkich? 
ki Umieli oni rozkazować, bo mofeli. też 
Ww przedrym bydź pofłafzni. Dawali ro- 
a firopie, bo doświadczyli przed tym, co 
Wi to ich niedofłatek.  Zaźywali pomiarko. 
i wanie fwoiey wladzy, bo doznali cu. 
0| dzey gwaltowności. Mieli politowanie 
4 nad 

(a) Epil: ad Enfochi: 
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nad niefzczęśliwymi, bo fami byliw nę 
dzy. Co wy wiecie, gdzie was zapro: 
wadzi wafza nędza; co z wami Bog chce 
zrobić? Alechoćby też przez nie nic nie 
zrobil ile do świata; y choćby za wfzyftek 
pożytek z waizych dolegliwości, iedynie 
zoftaliście powściągliwizemi, fkromniey- 
fzemi,po kornieyfzemi, cierpliwizemi, bar- 
dziey ludzkiemi, bardziey oddalonemi od 
rozwiozlości życia: taż to korzyść ieft baga 
tela? te fame dobro nie ieftże naywiękfze 
dobro w życiu? Drugi (kutek przeciwno- 
ści ief, że zachowuiąc was od  niepra 
wości, oprocz tego czyni wafzą cnotę 
bardziey. doświadczoną. 

Il. S: Cypryan chcąc pociefzyć Chrze- 
ścian podczas ftrafzliwego moru, ktory | 
zaiego czafow (pulłofzył calą Afrykę: 
Y coż, moi Bracia, mowil do nich, u 


fkarżacie fię na furowość rządzącey świa- | 


tem Opatrzności; dziwno fię wam zdaie, 
że fiş z wami: Bog  iednakowo ob- 
chodzi iak też y z Poganami; że dzieci 
fwoie y fwoie nieprzyiacioły tymiż fa- 
mymi rozgami chlolzcze. Czyni to on 
na doznanie (wego prawdziwego po: 
tom- 
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tomftwa. Te pofpolite fpultofzenie ieft 
to publiczne  roztrząśnienie, ieft to 
potrzebne doświadczanie na rozezną. 
nie prawdziwey cnoty, na zwiedzenie ferca 
y ducha kaźdego prawowiernego: Explo- 
rat jufitiam fingulorum, mentes humani ge- 
neris examinat. Nie żeby Bog potrze» 
bował dla fiebie tego doświadczenia y 
reftrząśnienia: bo On przenika do gruntu 
ferca, y wie, ktorzy łą iego. Ale żeby 
każdy z wiernych nauczył fię fiebie po- 
znawać; żeby fię nie mylili na (woim 
prawdziwym fłanie; żeby fię nie więcey 
zafadzal na fwoiey, cnocie, riź powinien; 
żeby pofirzegał (woie ulomności, y przy- 
kladal fię doich naprawy. Albowiem 
ach! moi mili Sluchacze, isko to ieft la. 
two miećfię za cnotliwego w pokoiu y 
w dofłatku? Będzie więc ofoba nieza- 
wiklana w {prawy wykrętne yw inte. 
refa: bez urzędu, bez zatrudnienia, nie 
maiąc obowiązku do ftraży tylko nad 
{wemi wlafnemi pofłępkami; niepolożo- 
na w okazyach, ani w wieku panuiących 
namiętności: maiąca umy fł pokoyny, do. 
bra dofłatnie, pomięfzkanie porządne, á 
nadewfzyftko naturę do nabożeńftwa 
fkion. 


282 Qutrapieniach ladzi Jprawiedliwych 
fklonną, y- wipartą przyrodzonych hu- 
morow zlożeniem. Przytych natural- 
nych pomocach y dogadzaniach fortuny, 
nic zwyczaynieyfzego iako być konten- 
tem z (wego fłanu; iako dank fobie da- 
wać z fwoiey cnoty; iako natym fpo- 
koynie przefławać (: fłtową fą S: Augu- 
ftyna :) niby na iakim lożku wygodnym. 
(a] Acquiefcunt innocenser_in bis, in domo fua; 
in familia, „.. in filiis, tn edificios- Ale cze- 
kaymy- uttapienia: te to ludzi doświád- 
cza. Przydzie niefpodziana gorzkość 
mięlzaiąca fię do wizyftkich - wafzych 
fłodyczy, « przydzie pomięfzanie zatny» 
fow, przydzie choroba, y przewroci te 
lożko, w ktorym tyle fpoczynku 
znayduiecie: 4 ięft to, mowiS: Auguftyn, 
fprawa ręki Bofkiey, wedlug owych fow 
Proroka: [b) Univerfum śratum CJUS Ver- 
Joti in infirmitate ejus. 

Naten czas coż fię daie widzieć -wo- 
wych dufzach tak  fpokoynych? oto 
delikatność y ofłatnią niedockliwość na 
boleść; niefłychana czułość na honor y 
na pogardę; nagle ftracenie ferca za poka- 

zaniem 

(a) JnBfal: 40. [6) Pfał; 40, 4e 
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zaniem fie trudności. Wfzyftkie te nie- 
dofkonalości y inne więkfze były utaio- 
ne w owym lercu, co tofię mialo za 
wierne? à dobre powodzenie pokrywa. 
lo ie. Przeciwność dopiero wfzyfłko 
daie na widok, odfłania wfzyftkie kryio- 
wki, pokazuje, czym iefteśmy: ta od- 
dziela iako ogień pomięfzane metalle: ta 
zlotu dodaie blafku: ta pożera plewę: ta 
miękczy wofk: ta zatwardza bloto: ta 
wiernego wyfławia ku pofpolitemu po- 
dziwieniu, 4 obludnika na pośmiech y 
pogardę podaie. 

Wfzyftkie Kfięgi Swięte pelne fą o» 
wych żywych wyrażeń, ktore nam ferca 
będące w pośrzod przeciwności iako 
w pośrzod pieca ogniftego flawiaią przed 
oczy: (a] Tanquam aurum in fornace. 
in camino bumiliationis, Sami nawet Po- 
ganie fądzili za potrzebne do dofkona- 
ilości czlowieka poczciwego takowe 
wyprobowanie. -Zeby nie to |: mowi 
Seneka:] nie wiedzianoby, co możecie, y 
wy famii tegobyście nie wiedzieli: U 
Nemo feiet, quid poteris,ne tu quidem, Ba 
nie- 


(a) Sap; 3.6, Eccl: 2, 5, {b) De provid: 4. 
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nietylko Poganie, ale nawet y diabel po- 
znal tę potrzebę. Lekce on fobie wa- 
żył cnotę Joba, poki nie była w przeci- 
wnościach; nie fądzil iey godną pochwa- 
lenia Bofkiego. (a) Job ciebie czci, mo- 
wil on; co za dziw? obfypaleś go dofta- 
tkati: wfzyftkie fawóry y lalki wlaśnie 
iakby tylko dla niego byly. Numguid Job 
frufira timet Deum? Ale niech ieno po- 
czuie ciężkość ręki twoiey; przepuść 
klęlke na iego maiętności: 4 wten Czas 
obaczyfz, co on umie, ywco fię obroci 
iego cnota: Nifin faciem benedixeri, tibi, 
Z tym wfzyfikim iednak co Bog, co 
Święci, co Poganie, co diabli uznali 
Za rzecz -potrżebną do cnoty; to wy 
przez ofłatni zbytek  niebaczności fą- 
dzicie za rzecz niepożyteczną. Niepo- 
żyteczna wedlug was, wiedzieć, czy wy 
kochacie Boga, czyli go nie kochacie; 
czy wy go kochacie z ferca, czyli tylko 
w fłowach; czy mu fłużycie dla niego 
tylko famego, czyli dła fwego wlafnego 
intereflu; czy wy  telłeście prawdziwie 
wierni, czy tylko obludnicy. _ Wfzyftko 


to 
[o] Job. 1 9. 
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to wedlug was ńniepożyteczna „wiedzieć. 
Więc nie iefteście prawdziwie wierni, pra. 
wdźiwie fprawiedliwi. Sprawiedliwy w 
pośrzod dolegliwości mowi fam fobie, co 
mowił Moyżefz do Jzraelicow: Bog was 
doświadcza, moi Bracia, żeby fię dalo 
widzieć, czyli go kochacie, albo ni, zca- 
lego ferca: (a) U: palam fiat, utram dili- 
Estis eum, an non, tn toto corde vefro, Spra- 
wiedliwy w pośrzod dolegliwości mowi 
fobie, eo Salomon mowil owfzyftkich 
dawnych  Patryarchach: Bog ich pro» 
owal, na pokazanie, że byli go godni: 
[b] Deustentavit eos, © invenit eos dignos fes 
Zeby nieto, żeby nie te zbawienne do- 
świadczania , w czymbyście fię poka- 
zali fzczerze cnotliwemi y prawdzie 
wie godnemi Boga: pewnie w pokoiu, 
w f[poczynku, w doftatku wfzelakim? Ach! 
Świat caly pelen ieft takowych cnot 
nabożeńftw fpokoynych; ani tego Cbrze« 
ściańftwo ma fobie za wielki honor, 
Ale gdy fię na was wywiera zazdrość 
y fzkalowanie; gdy was ofzukuią, gdy wąs 
zdradzaią, gdy was wafiź przyjaciele, 


[8) Denter: 13. 3. (6) Sap. 3. 5. 
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odftępuią, gdy was boleści y choroby 
ścilkają; 4 przecięź w pośrzod tylu nie- 
przyiaciol wafza cnota trzyma fię, prze: 
cież wafza wiata nie chwicie fię, prze- 
cież nie przefłaiecie Bogu fłażyć y wielbić 
go: wtedy coto za przyklad dla calego 
Świata! co za chwała dla reliji’ co za 
wftyd dla gnuśnych! ` Jeden tak cnotli. 
wy więcey czyni honoru Ewanielii, ni- 
żeli wizyfcy inni Chrześcianie. Toż to 
przeciwność nielzczęściem, ktora cnotę 
czlowieka fprawiedliwego tak czyści, y 
ktora mu (: co ieft trzecią z niey korzy: 
ścią :) ubęśpięcza odplatę w fzczęśliwey 
wieczności? 

Ill. Jeft to naybeśpiecznieyfzym zada- 
tkiem fzczęśliwey wieczności, być w tym 
życiu niewinnym, 4 firapionym. Prawda 
to od S: Chryzoftoma[a! z ofobliwfzym 
fłaraniem ugruntowana, w ten czas, kie- 
dy powfzechne nielzczęścia pogrążaly 
lud Antyocheńfki. : 

Jefteście fprawiedliwi, mowił on, atoli 
ielteście ftrapieni, y przeto płaczecie. 
Ciefzcie fię taczey, moi Bracia: -Cum 

benga 
fo) Homik 1 ad pos 
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benefeceris Grcontraria receperis; gaude €$ Jetare. 


alza niewinność tu na ziemi bez” nad- 
grody, przyczyną iefł wyżlzey dla was 
Radgrody: Majoris enim tibi retributionis 
materia ef. Prawda ta ufundowana ieft 
na nieodmienney fprawiedliwości Bo- 
fkiey, ktory nic zlego nie zanięchywa 
bez kary, ani co dobrego pufzeza bez 
nadgrody; á zatym ktory karże y nad- 
śradza na tamtym świecie, czego nie karże 
y nie nadgradza na tym. Ztąd idzie niepo- 
<hybnie, yto, że fprawiedliwy, ktory 
zażywa dobrego powodzenia bez odmia- 
ny, fłufznie fię powinien obawiać o fwo. 
ie zbawienie: yto, że fprawiedliwy fkołą« 
tany nielzczęściami, fłafznie fię ma fpo- 
dziewać {wego zbawienia. Sprawiedli- 
wi bowiem będący zawfze w fzczęściu; 
lakiey nie maią przyczyny do obawiśnia 
fig? Wiedzą oni, że Chryftus nie ‘wyro. 
bil im zbawienia tylko przelaniem krwi; 
że nie obiecał Uczniom fwoim odpo- 
€zynku na ziemi; że z niemi nayczęściey 
mowil okrzyżu. Omi zaś nie widżą 
krzyża w calym biegu życia fwego; nic, 
coby mięfzalo ich zamyfły; ale owfzem 
dlugi 
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dlugi przeciąg fzczęśliwego powodzenia wi 
nawet nad ich pragnienia. GGdżieź tedy ;, 
te ich przykrości y ten krzyż tak po: z( 
trzebny? Kiedyż przydzie? Nie widać ,, 
go za życia: więc przydzie po Śmierci. i 
Myślcież tedy o fobie, wy fzczęśliwi woj 
fwym życiu: wy bogaci co mię tu fu- i, 
chacie, myślcie o fobie: Agite nune divites. | n. 
Miafto ukontentowania, ktorego fobie 4, 
pozwalacie w używaniu wafzey fortuny: ty 
ach! placzcie y ięczcie, obeyrzawfzy fię ke 
na przylzie utrapienia, ktore wam wilzą ,,, 
nad glową, y ktorych nie będziecie mo: p 
gli uniknoć: (a) Plorate ululantes in mife: 
riis vefiris, que eVenient vobis; Są to fło- | 
wa S. Jakoba Apoftola; do was one f4 |; 


czeczone.  Daremnie utrzymuiecie fię z, 
przy fwoiey nadziei oglądaniem fię na 
wafze dobre uczynki; y ową fklonnością, 
ktorą w fobie czuiecie do cnoty. Boy: Ro 
ciefię, żeby co fię wam zdaie być cno- 
tą, niebylo tylko iey cieniem. Boy- ; 
cie ię, żeby ten cień cnoty nie. ukrywał 
wam wafzych grzechow.  Boycie fię, że- |cię 
by fię nie zamienili w iaki znaczny wy- 
ftępek, (o 


(9) Jat: 5. 1, 
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3 ftępek, á podobno y' wyuzdaną na 
wfzyftko zie rozwiozlość. Zaite bo- 
u Wiem połączenie fiatecznego fzczęścią 
é *fłateczną cnotą ieft to cud bardzo 
- Bządki yaź dotąd malo widziany. Trze- 
a koniecznie albo fzczęściu albo cno- 

. gle ufłąpić. Trzeba na pozyfkanie zba- 
„ Wlenia, pokazać przed Irybunalem Bo- 
im wyrażony na lobie obraz Chryftu- 
„a, Bog nie uznaie fwoich wybranych 
s tylko po tym znaku y rożnicy. (a) Quos 
Dreftivit, €8 predefinavie conformes fieri i- 

. Maginis ili fuis Wy pokazuiecie wiel- 
” | Wość o fłufzność, poczciwość, uczynność 
" |Wfzyftkie te cnoty mogą nie być 
* |Chcześciańfkie. Mogą wyrobić obraz 


, dobrego obywatela, dobrego urzędnika, : 


dobrego prżyiaciela, dobrego poddane- 
" |80, dobrego w rządzenia domem fwoim 


. Sofpodarza. Ale to wlzyfiko nie ict. 


„ razem Chryftufa poniżonego yukrzy- 

į $owanego. Wfzyftkie te cnot linca- 

Wenta nielą żadne wyrażenia Zbawi- 

Ciela ludzi, á zatym ani znaki czlowie- 
, ka 


84 
(6) Rem: $. 29. 
| 


le przymioty, znaczne uczynki,  żarli- ' 
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ka przeznaczonego na zbawienie. Sama 
tylko przeciwność może na was wyra- 
zić podobieńlłwo do niego. Wy tego 
podobieńftwa nie macie; toź macie wca- 
le czego fię obawiać: Plorate wlałanies in 
miferiśs, guæevenient vobis, 

Przeciwnym fpofobem, mowi daley 
Apoftol, wy, ktorych cnota w zbawiene 
nych dolegliwościach ieft doświadczona; 
bądźcie cierpliwi, nie tracćie ferca: (a) 
Patientes effote vos, ©" confirmate corda we- 
fra, Czemu? prźeto że Sędzia tuż ieft. 
Ecce Judex ame jannam afidu, Jet Sge 
dzia, moi Bracia; piakaćby wane trzeba, 
gdyby go nie było: wtenczas albowiem 
wafze ciężkości y prace marnieby zgi- 
nely, Ale jeżeli wierzycie, źe ieft Sę- 
dzia; nieślepy, lecz co wizyftko widzi; 
niemaloco uważaiący, lecz co wfzyftko 
zważa; nie niefprawiedliwy albo teź rzą. 
dzący fię fantazyą, lecz nadgradzaiący 
każdemu weglug iego zafług: o co z3 
pociecha dla was? Widzi wizyfiko: 
więc widzi wafze cnoty y wafze dole- 
gliwości Zważa wfzyftko: więc pozna: 
16 


(4) 786: 5. g, 


ie 
NY 


wo 
lo) 
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18 le zafługę wafzych cnot ywafzych do: 
je iegliwości. INadgradza każdemu wedlu 
o go zafług, á dotychczas wam w ni- 
- Czym nie nadgrodzil:  więe możecie fię 
w Wfzyfłkiego domagać, y mowić z Swię- 

tym Pówlem: Jeftna niebiofach wręs 
y (U fprawiedliwego Sędziego korona 
e Prawiędliwości, ktora mię minoć nie 
i; Może, Odzywaycież fię doniego odtąd 
) Pośrzod walzego utrapienia ztym, co 
- (am ow Swięty czlowiek Tobiafz: (l 
y Benedico te, Domine Deus Jfrael, quia tu 
« igali me, & tu falvaśli me. Bądz blogo- 
„ |dwiony, Boże Jzracla, przeto żeś mię u- 
y trapil, á żeś mię  zbawil. Utrapienie 
- moie to moie zbawienie: żeby niete, po- 
- dobnobym byl pelen nieprawości; te mię 
; Uchronilo od nieprawości: żeby nie te, 
> podobnym byl bez cnoty; te wypro- 
“| dowalo moig cnotę: żeby nie te, podo- 
I dnobym byl niepewien zbawienia mego; 
$ te ubeśpieczylo zbawienie moie:  Cafiz 
; Bafi me, © [alvafli me. Mylę fiç tedy, o 
"moy Boże! kiedy poglądam na dolegli» 
'|Wości fprawiedliwego iakona co złego. 
T2 To 


* 


lo) lob, il, 17. 
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To f4 prawdziwe dobra y dobrodziey- 
wą, wyzńaię to, y uznaię moy bląd. 
Ale fię iefzcze oprocz tego mylę, kie: 
dy fobie myślę, żem fprawiedliwy: nie 
mafz na świecie tylko grzelznicy. TO 
drugi bląd, ktorego omamienie poznać 
potrzeba w-drugiey części, 


CZĘSC DRUGA. 


(aj Prorok mial racyą profić 
Boga, żeby znim nie wchodził w 
rachunck: poniewaź w oczach iego żaden 
Żylący czlowiek nie ief fprawiedliwy: 
(a| Quia non jufificabitur in confpedłu szo o 
tunis vivens, Ludzi, ktorych oczy” nie fą 
fkażone, ktorych ferce nie ief zęplute 
ktorych. ręce nie fą zakewawione: dofyć 
ich ieft fprawiedliwych w.tym rozumie: 
niu. Job bylzich liczby, kiedy owo 
pokazowal fwoią niewinność, y mowi 
do Boga: (b) Non peccavi. Nie zgrze' 
fzylem, Panie. Ale.ludzi takniefkażone 


go życia, żeby nigdy z granic powinno” 


ŚCI 
[a) PJ 14a. 2 (b) Job 19,2 


„ godni dolegliwości życia tego. 
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Sci (woiey nie wykroczyli: tak fprawiee 
iwego nie mafz między nami nikogo. 
Job, iam w tym rozumieniu uznawał fię 
Winnym: Peccavi, mowil on: (a] Quid 
faciam tibi, 6 cuśtos bominum! Zgrzefzylem. 
Coż czynić będę, o Boże, ktory mafz 
aczność na wizyfikich ludzi! 
To ich, że lą fprawiedliwi bez wiel- 
ich wyfłępkow; ale że ich nie mafz bez 
Żadnego grzechu. W tym tylko tru- 
ność, żeby wiedzieć: czyli ci fprawiedli - 
Wi bez wielkich wyftępkow, ale podle- 
$li grzechom powfzednim, tak podpada- 
ią fprawiedliwości Bofkiey, żeby byli 
Nieina- 
czey, MCi Panowie; mowię to,że fą ich 
godni. Y choćby nie mieli ani grze- 
chow wielkich, ani grzechow terazniey- 
zych, ani grzechow wlafnych:  dofyć 
Srzechow powfzednich, dofyé grzechow 
przefzlych, dofyc nawet grzechow cu- 
dzych do tego, żeby fię fłufznie pod. 
Padalo nayfurowfzym plagom Pana Boga. 
Trzy prawdy ftrafzne; sle iedoak trzy 


| Prawdy, ktorych grantowność dzifiay a- 


znać potrzeba. 


l. Swię- 
(a) Fob. 7,20 
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l. Swięci Oycowie y Doktorow 
nauczalą nas, że żadna obraza Bofka nie 
powinnaby być miana za lekką; 4 
wizyftko, cokolwiek może być zlego J 
przeciwnego fłworzeniom, nic to nić 
iet w porownaniu z iedną tylko obra 
zą Bofką; że ruina tronow y Patt 
daleko iet mnieyfzą nieporządnościí 
w świecie, niżeli ięden lekki grzech; to 
nam dyktuie rozam oświecany wiarń 
Ztym wfzyftkim nie możemy fię przy! 
zwyczaić do należytego tego fobie w myśli 
fławiania, ani do poddania fię tey pra 
wdzie.  Jnteres nafz wlafny czyni ią nam 
niepojętą. A ty, Panie, czynilz ią nam 
oczywiłą y pewną z nafzą (zkodą, Ja 
kimże pofodem? oto napelaiaiąc domy 
zamięfzaniem, Kroleftwa fpaftofzeniem 
częftokroć na pokaranie iednego lekkie 
go grzechu: [a] 4b/5; dubio, ut nibil levt 
«fhimetur, quo Deus leditur; mowi Salvia: 
nus. Zydzi za wyraźnym rozkazem Bo 
fkim  nielotościwie  kamienuią iednego 
z braci fwoich. Coż takiego uczynił? (b) 
Za to, że w dzień Szabatu drwa znofil 


Ofa 
(a) De Gubern: lib: o. (b] Num: 15, 36. 
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Of Kaplan pada trupem przed Arką 
w oczach ludu y Dawida. Coż takiego 
Uczynił? za to,że fię ręką dotknol Arki, 
la] Saul przegrywa potyczkę , utraca ko- 
tonę y życie. Coż takiego uczynił: (b) 
22 to, że odwłoki na kilka dni pokara- 
nie icdnego Krola fkazanego na śmierć 
od Boga. Y gdyby oczy nafze byly tak 
byftre, żeby mogly widzieć fkryte fprę- 
Żyny doli ludzkiey; gdyby mam Bog 
Pozwolil przeniknoć początki tylu od» 
mian wPańltwach, dla ktorych częfto 
ięczyć maufiemy: o iakie tam związanie 
rozmaitych przypadkow- z ich przyczy. 
nami uyrzelibyśmy! Jak wiele lekkości 
pociągaiących za fobą okropne nie: 
izczęścia! Jak wiele delikatności przy» 
placonych diugiemi chorobami! Jak 
wiele prożnych wefolości zatopionych 
we fzach y wekrwi! Jak wiele fkcy- 
tych prożności pokaranych. publiczne- 
mi upokorzeniami! Jak wiele niedbalftw 
okrytych upadkiem  przezacnych Do- 
mow! 

Co nam ieft powodem do mniey uwa- 

ania 

[a] 2 Reg: 6, 7. (b) 1. Reg. 15. 28, 
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Żania na te furowe kary, ieft to: że nie 
mamy już Prorokow, ktorzyby nam 
grozili, y ktorzyby nam pokazowali zwią: 
zanie tych lekkich grzechow zich fira 
fzliwymi fkutkami. U mss prożność nić 
ieft tylko za iedyną prożność Nie 
przychodzi nikt teraz do owych boga- 
czow zuchwałych, nadętych pychą z ich 
fortuny: nie przychodzi nikt. wołać im 
nad głową: Ecce dies venienę. Przydzie 
ten dzień, oglądaycie fię na: to, kiedy 
wfzyftkie te walze dobra wyidą zwa- 
fzego domu; kiedy widzieć będziecie 
ginący wałz kredyt, wafzą powagę, wae. 
zą chwalę; kiedy powrocicie do fwoiey 


podłości ielzcze nędznieyfzymi, niżeli: | 


ście byli, kiedyście zniey wychodzili. 
A to wfzyfłko na pokaranie wafzey te- 


raznieyfzey prożności: Eece dies venient. | 


Takowi Prorocy iuż teraz pie wolaią: 
ale Bog nie przefłaie chiofłać,  Niedbal- 


ftwa, przymiłenia fię, prożności, lekko- | 
myślności; częftokroć fą to iuż wfzyfłkie 
grzechy czlowieka: a za to jednak poni- 
żenia, uciemiężenia, wniwecz obrocenia 
częttokroć f% pomfłą Bofką. Co tu za 
ftolo- 
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ofowanie fię! co ża porownanie kary do 
winy! Nato calv fię nalz rozum obu- 
tza A dla czego? przetoże honor, że 
fwobodę, że dobra, że korony mamy 
fobie zacoś wielkiego: á przed Bogiem 
ieft to nic; bo tylko iet dobrem docze- 
nym czlowieka. Przeciwnym  fpofo- 
em, nafze oboietności w fłużbie Bofkiey, 
nafze gnufności, nafze ożiebłości, na- 
fze niedbalitwa mamy fobie zanic: 4 
Przed Bogiem ieft to rzecz wielka; bo 
left obrazą Boga. My fobie roiemy, że 
Owe furowe obchodzenia fię Bofkie by: 
ly tylko na fary teftament; że to tylko 
na ten czas trony y Pańftwa, narody y 
Monarchow obalal Bog iednym rufzeniem 


| ręki (wey, iednym tchem uit fwoich. A- 


terazże to ma on więcey uwagi y wzglę- 
du nate prożnościł terazże to on bar- 
dziey potrzebuie tych wfzyftkich fra. 
fzek, niżeli za przefziych wiekow? Czy- 
liż narody y Monarchowie przefłali być 
w oczach iego iedynymi odrobinami 
prochu? Czyliź on przefłal być nay- 
pierwfzym Monarchą? Coż on ma w tym 
łą interes, żeby ten czlowick żył  diu- 
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żeby ta familia powiłala, żeby te forti 
ny zofławaly wtym domu; żeby zwy” 
cięfłwo zawżdy bylo przy tey ftronie; 
żeby Aflyryiczykowie, albo Medowić; 
albo Perfowie, albo Grecy, albo Rzymiia: 
nie mieli w (wych ręku panowanie na 
calym światem? _ Jego interes'ten, żeby 
go w świecie znano, żeby mu fłużono y 
iego czczono, iak mu fię podoba; żeby 
ludzie znaczni y podleyfi, wyniefieni y 
poniżeni, zachowywali iego przykazania; 
żeby fię bali go obrazić; żeby mu odda: 
wali, co powinni. 

Zeby zaś nas przywiodi dotakiego po: 
ftufzeńftwa y powolności, we wfzyftkich 
dobrach ziemikich nic nie mafz, czego- 
by nam fprawiedliwie nie mogi odebrać. 
Bo z tym wfzyfłkim Bog nam nic nie 
powinien, ani fzczęścia, ani zacności, ani 
chwaly doczefncy. =- Ale" my, robaczki 
ziemne, w ktorymżekolwiek on nas fła- 
nie poftawii, powinniśmy mu wzgląd, 
pofzanowanie y pofłufzeńitwo. Przez 


te zaś furowe karania, przywodzi on | 


nas do tego względu y pofzanowania; 
Albowiem kiedy widziemy, że cięź- 
kie 
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kie wyfłępki y iawne niezboźności od- 
bieraią ciężkie y iawne kary; coż 
nięzwyczaynego mogę ia fobie myślić na 
ten czas o Majeftacie Bofkim” Ze wiel- 
kie zbrodnie wielkiemi karami obłożone: 
takci codziennie karzą y wyfłępki cźlo: 
wieka przeciwko drugiemu człowiekowi 
popelnione. Bog mfzczący fię tym oby- 
czajem y wedlug tey miary, nie zda- 
le mi fię być mic więcey tylko iako 
czlowiek y iako Krol iaki. Ale gdy Bo 

naymnieyfze grzechy, iednę oboiętność, 
iednę niebaczność, karże wyzuciem z 
fortun y upadkiem Kroleftw; tam mi fię 
pokazuie prawdziwie Bogiem, prawdzie 
wie wyżlzym nad wfzyftkie doftoyności, 
zacności y możności śmiertelne, Y rad 
nie rad nie mogę fię wftrzymać, żebym 
nie mowil do niego z Nehemialzem:(a] 
Domine terribilis ©>* fortis, jufłus © miferi- 
cors. Panie, mocny iefteś y ftrafzny; alę 
iednak fprawiedliwy y miłofierny. Stra- 
fzny iefteś dla zemfty, ktorą wywieralz 
za moie naymnieyfze wykroczenia; mo- 
cny dla fpofobow. ktore malz dozem- 

fzcze- 
(a) a. Machab, 1. 24: 
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izczenia (ię: Terribilis g8 forts. Z tym. 
wlzyftkim  iefteś fprawiedliwy, ponie 
waż wykonywaiąc zemfłę, używalz twe- 
goprawa na mnie, ktory to nie. mialem 
żadnego prawa obrażać cię. Ależ będąc 
mocny y ftrafzny y fprawiedliwy; w tym: 
że fimym iefteś wcale milolietny: albo- 
wiem nie karżefz moich naylekfzych 
wyfłępkow, tylko na odwtocenie mię p 
od więkfzych nieprawości, yna odwro- 
cenie od nich wfzyftkich innych ludzi 
przez moie przyplacenie. Ta furowość 
względem mnie, iet miłofierdziem dla 
moie y dla wlzyfłkich innych ludzi: 7x. | 
fius & mifericors, Tego tedy wyciąga | 
dobroć y (fprawiedliwość Botka, żeby | 
ow fprawiedliwy byl furowo karany, 
częfłokroć za lekkie przefiępfitwa A 
daleko bardziey ielzcze za fwoię prze- | 
izle grzechy. To druga ieft racya. | 
I, Jakie to ieft fzczęście dla grze- 
fenika pokutuiącego, fłyfzeć owe pelne p 
pociechy fłowa: (a) Dominus tranfiulie pec 
satum suum, Zgladzit Pan nieprawość | 
twoi. To ufłyfzai Dawid z uf j 
a: 


s aa e ae 


Sw 2 u IO A 


(a) z. Keg:u. 13, 
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ka; y żeby byl otrzymał tę lalkę, nie 
ofztowalo to go tylko ieden; moment 
zczerego żalu. Ale o! iaka przyczyną 
przelęknienia (ię, w tymże famym czafie 
yfzeć ow farowy wyrok! [a] Eò guod 
defpexeris me. Przeto żeś mną pogardzil: 
że ci twoia rolkofz milfza byla niż moja- 
chwała: Nonrecedet gladius de domo tua: 
Będzie zawźdy  miecź dobyty y za- 
twawiony w domu twoim; nienyrzy(z 
W nim tylko zamięfzania y miefzczęścia, 
© rzeczeno Dawidowi; tego on nie 
mogl odwrocić przez fwoie modlitwy; 


| to przyłol z uniżeniem fi; to ię y do 
| was, grzefznicy, ftofuie, to y nad wami 


wifi. 


Ach? wy pogłądacie na młodość iako 
na czas rolkofzy. Wy fobie w myśli 


| Toicie, że grzechy takiego wieku bar- 


dzicy pobudzaią Boga do użalenia ni- 
żeli do karania: wy połykacie truciznę 


bez wfzelkiego obawiania fię. Przeydzie 


ten wiek rofkofzy, *4 przydą Jata mutra* 


| pienia. ‘W pośrzod wielkich zabaw, 


| (6) 2 Regi. i% 


ktore was wtenczas żatrudniać "będą: 
w po: 
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w pośrzod nawet cnocliwych uczynkow, 
ktorych fię chwycicie;  poczuiecie te 
korżonki grzechu odrafłaiące, ktore fię 
teraz umykaią oczom wafzym: doznacie 
przeklętey ich  plodności; skofztuiecie 
okropnych ich owocow; ktore to fą 
gorzkości, placze y niefzczęścia rozmaite. 
Dziwneż to te takowe fobie pofiępo- 
wanie Bolkieę! Więcże przebaczenie nie 
ieft zupelne, ani poiednanie fię fzczere? 
Szczere iefł, Chrześcianie; nie mafz o- 
bludy wfercu Bofkim, Ależtoieft prze- 
baczenie oycowikie, ktory nie chce, że- 
by dzieci iego zażywaly iego poblażania 
na wrocenie fię do grzechu. Dla tego, 
mowi $: Augufłyn, kara za grzech 
dlużfza ieft niż grzech: (aj Produdlior pe. 
na quàm culpa. Żeby grzech nie zdawał 
fig być zbyt malą rzeczą; gdyby fię ka. 
ra kończyła z winą: Ne parva putaretur 
culpa, fi cum illa fnireiur pena. _ Jakieyby 
nie bylo ponęty do grzechu, gdyby mo- 
mentalny żal gładzi y obrazę y karę 
grzechową? Nie powinienże  fzczerze 
nawrocony grzefznik tym fię kontento- 
wać, 
(0) Aug: Traf: ult, in Joan: 


w 


Bi 
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, Wać, że iuź nie ma nieprzyiaznym fobię 
e Doga fwego; nie żeby mu iefzcze od. 
ę bieral prawo Qycowikie? Ma fzczęście, 
e Że umknol potępienia; powinno mu być 
e JMilorczekać kary ku fwoiey poprawie, 
i *"owinniśmy iey (podziewać fię, Słucha- 
Cze mili. Malo ieft między nami ta- 
ich, ktorych by życie nie było prze- 
; Plecione niektoremi niefpodzianemi nie- 
częściami: ale wieluż iet takich, kto- 
„ychby życie bylo zawźdy bez nagany? 
„faz wy iuź nie grzelzycie: ale grzefzy. 
liście przed tym. Wafze grzechy fą wam 
Odpufzczone: ale czy fą też  nałeżycie 
Odpokutowane? Przypomniycie fobie, 
„coMędrzec powiedzial: Ze względem 
odpuizczonych  grzechow niepotrzebą 
być bez obawiania fię: (a) De propi- 
tiato peccato. noli effe fine mety, 
Co zlego czynili bracia  Jożefowi w 
ten czas, kiedy byli wzięci do więzienią 
w Egipcie? Szli oni za rozkazem Oyca 
(wego Jakoba, ktory podczas glodu 
wfwym kraju, pofyłat ich po żywności. 
Przychodzili za ubeśpieczeniem publie 
| czny m: 


(o) Ecali: 5. 5. 


cznym; 4 obchodzono fię zmiemi iako 
ze (zpiegami y zlodzieiami, Bylić oni 
niewinni tey zbrodni. ktorą na nich wkla- 
dano; ałe przed 'trżynafłą lat zaprżedali 
byli (wego brata. Po trzynafła lat,jako u: 
waża S: Cbryzofłom, w ten czas kiedy 
wykonywali, co im wrodzona ku Oycu 
pobożność kazala, znayduie ich fprawie- 
dliwość Bofka: podani z w więzy. Tam 
przypominaiąc fobie prżefzie lata, poro- 
wnywaiąc to, co cierpicli, ż tym, co od 
nich Jozef mufial wycierpeć ach! 
mowili, fłulznie to cierpiemy; zgrzelzyli- 
śmy przeciwko bratu nafzemu: (a) Me- 
ru0 bec patimur, quia peccavimus in fratrem 
nofirum. Nie poglądali oni na fwoią nie- 
winność, w ktorey fię znaydowali na ten 
Czas; nie pamiętali, tylko jo (wych prze- 
fzlych grżechach: nie mruczeli bynay- 
mniey na Boga, ktory ich opufzczał w 
tak (prawiedliwym ich przedfięwzięciu; 
owizem chwalili Opatrzność iego, że im 
przeztyle latodwioczyla karanie za ich 
grzechy: Meritòhec patimur, Mufiemy po- 
nofić te niefzczęście; ale cożeśmy też zro- 
bili? Patrzyliśmy na brata nafzego do 
OB 
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(o) Gmi 4, u, 


ma. 4 


ag FE a. | P> W O, Wg O. 


Jam fie paaien przez fam tylko żal 


O gtrapieniach ludzi fprawiedliwych -jog 
tog nam padającego, bez wlzelkiego nad 
Wim ulitowania. Czyniliśmy fobie ucie- 
chę zgorzkości {erca iego. Profil on 
Ras, 4 myśmy go ani fłuchać chcieli: 
Videntes anguliam anime illius, dam depre- 
GQrerur mos, mon audivimus, Peccavimus in 
Fratrem nólirum: meritò bec patimur, 
Chrześcianie, coż my możemy mo- 
Wić Bogu, kiedy rozumiemy, żeśmy iuż 
ufzli iego fprawiedliwości, atym czafem 
Nad wfzelkie nafze fpodzianie czuiemy 
fiągającą nas rękę Bofką? Nie powin- 
liżeśmy ztymfię odzywać: Zafłażylem 
na to, Panie; zgrzelzylem przeciwko Sy- 
nowi twemu. Pogardzilem iego natchnie- 
niami y iego lafkami.  Odwrocilem oczy 
moie od iego krzyża y od icgo krwi 
Nie powinniżeśmy podczas nalzych da- 
łegliwości ftawiać fobie w myśli nafzych 
wyfłępkow y niewdzięczności? Ach! 
iedym byi w rofkofzach, w owych nie- 
fzczęśnych kompaniach; moia powianość, 
Mole zbawienie, moy Bog, bylo to 
Wfzyfiko umnie zanic.. Jam one mial 
obie -za moy koniec y za mego Boga. 


za 
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Za grzechy umiknoć wizyftkich razow 
zemfły Bofkiey. Mnie fię widzialo, że 
ftarość, niefzczęście, choroba nie miala 
przyść nigdy na mnie. Oto przyfzia: 
daie mi fię czuć: napadlem na mego Pa: 
na y mego Sędziego,  Niechże, Panie» 
bedzie tobie chwala, że ię tak zemną 
obchodzifz, iakom nato zarobił:  Merit) 
bec patimur, quia peccavimus in fratrem no- 
Srum. Nakoniec, choćbyśmy byli ni4 
gdy fami przez fiebie nie zgrzefzyli, po“ 
dlegli iednak iefłteśmy  wielkiey twoiey 
furowości za grzechy nawet cudze. Ofta- 
tnia uwaga. 

HL. Scrafzna uwaga! ktoby nie zadrzał 
na te pomyślenie? Odpowiedamy cig- 
fzko Bogu. 'nie tylko każdy za fiebie, ale 
częiłokroć icdni za drugich: rodzice z4 
fwoie dzieci, 4 dzieci za twoich rodzicow: 
poddani za twoich Monarchow, a Mo: 
narchowie za twoich poddanych: Pano- 
wie za fwoich fłog, 4 fładzy za fwoich 
Panow. Nic gruntownieyfzego nad to 
w prawie Bofkim: Patrzyć będę, mowi 
Bog, dochodzić będę nieprawości rodzi- 


cow na fynach aż do trzeciego y czwat? | 


tego 


| 


| 
| 
| 


„| gradzać pan za poboźne uczygki 
2 
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| tego pokolenia: (a] Vifitabo peccata pa» 


trum in filios ufý;ad ztiam Ć* tam genera- 
tionem „„ Ktora to pogrożka mie wyraża 
kar wiecznych; albowiem Bog nie po- 
tępia potomkow za grzechy uczynkowe 
ich przodkow; ale tylko zamierza im kary 
doczelne, ktore fą pofpolitym narzędziem 
zemfły iego A to wlzyftko na po- 
fkromienie rofpufty iawney: na naucze- 
nie nas wfzyfłkich, iako mamy fpolny ine 
teres zabiegać  wzaiemnie grzechowi, 
przeto że możemy być wfzyfcy ucze- 
finikami kary za ow grzech: na uczynienie 
nas dozorcami iednych nad drugiemi, ile 
tękoymiow iednych za drugich. Będzie- 
myź śmieli oto mruczyć” Nie odbie- 
raiąż codziennie na fkarb  Krolewfki 
dziedzićtwa wielkich winowaycow? Nie 
ipychaiąż codziennie z doftoyności po- 
tomftwa buntownikow? Ani obchodzi 
nas ta furowość: czemuż trybunal Bo- 

i nie ma mieć tego prawa, co fad 
ludzki? 

Tak zwyczayna rzecz ieft Bogu nad- 


ich 
le] Numi ią, 18. 
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ich rodzicow, Więc też może Bog y 
karać ich, za grzechy ich rodzicow: 4 
może to bardzo (prawiędliwie. fa) Recor- 
dare Abrabam, Jfaac, Ffrael, fervorum tyo- 
rum, Memento mifericordiarum David. Po- 
mni Panie, na wierność Abrahama, 
na tafkawość Dawida, na zafługi przod- 
kow nalzych; tak fię do niego modlimy: 
dotychczas. idąc- zá itarodawnym przy” 
kiadem. -Czyniemy fobie zafłagę przed 
Bogiem z zafług przedkow nafzych; ro: 
zumiemy, „że.0a powinien rościągać aź 
do nas blegofławieńltwa fwoie, na ktore 
fob ie zarobily ich cnoty: á czemuż prze” 
czymy. temu, źeby oa mial- rościągać na 
nas. fwe- przekięćtwa, należące fig -ich 
pieprawościom? . Czemuż - nie czyniemy 
fobie winy z ich rozwiożlości? Pamię: 
tacie, żeście mieli krewnych żarliwych, 
milofieraych: chcecie, żeby Bog na to 
pamiętał; y ieft to pobudką walzey w nim 
ufności, Ale „nie widzicież między te 
mi,-od ktorych .pochodzicie, owych nie: 
nalyconych fakomcow, owych lupiczcow 
cudzego dobrą, owych „skazicielow nie: 
że winno- 
(a) Gen; za, 3,1, Paral: 6, 42, 
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Winności, owych fzydercow * pobożno- 
Ści, owych obrońcow wyuzdaney ną 
Wfzyftko zle rofpulty? Tego wy nie 
pomnicie bynaymniey: nie cbawiacieź 
fiş, żeby tego Bog nie pamiętał? y kiedy 
on was tęką {wolą chłofzcze, nie pozna- 
lecie tego, że was chłolzcze  fprawie- 
dliwie» ato dla zarzmowańia na was, 
tozchodzącego fię zgorfzenia od rodzi- 
cow wafzych; dla odięcia wam: owocu 
z ich grzechow, zktorycheście korzy- 
ftali; dla przefzkodzenia wam,- żebyście 
nie byli im podobnymi; dla: uczynienia 
was powolnieyfzymi y pofłufznieyfzymi 
(wym prawom. Porachuymy fię, mowi 
on do was przez Jea:afza Proroka; przy: 
pomnimy rzeczy przefzłe: (a) Reduc me 
in memoriam, © fudicemur famuł.  Powia- 
day mi twoie cnoty, twołe dobre uczyn- 
ki, y co tylko może byćkurtwemu ufpra- 
wiedliwieniu: - Narra, 6 guid babes, st ju(li= 
ficerisi  Choćhyś ty był nawet nie zgrze. 
lzyl, á niezgrżefzylże twoy oyciec? Pa. 
ter tyus primus peccavi tąd to: ow po- 
top niefzczęśliwości, częftokroć na fami: 


lią 
ta) Jfe 43, 26. 
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lią y na cale plemię. O! co za olfco: 
źność y baczność rodzicow powinnaby 
być. wtym punkcie? Oto ia popelnię 
wiedaym momencie; co na calą moją 
potomność rozleie (wolą truciznę. Po 
ftu lat odtąd będą trwaly ięczenia, ` bg- 
dą plynęiy ftrunienie krwi, za ten prze- 
klęty grzech, ktory dziGńymoią iet u- 
ciechą. Ach! oycowie y matki, wafza 
miłość ku wafzym dzieciom, wafżze 0 
nich fłaranie gdzież iett? 

Lecz nie tylko bywaią dzieci karane 
za rodzicow; ale y rodzice za dzieci. [a] 
Heli Arcykaplan w fłarozakonnym Ko: 
ściele, patrzy na fwoią ftarość pełną nç- 
dzy, przeto że iego fynowie rozgniewa- 
li Boga. Nie tylko rodzice za fwoie 
dzieci; ale y poddani za fwoich Panow, 
Prożności Dawida (b] fiedmdziefiąt tyfięcy 
ludu przyplaciło życiem. Nie tylko pod- 
dani zafwoich Panow; ale y Panowie 
za fwoich poddanych. Woyfka Jozue- 
go (c) byly zniefione za świętokraćtwo ie- 
dnego tylko Achana. Częfto pobo- 
źność poddánych nie czyni ich Panow 

fzczę 
fa) t Reg: 4, 17. (5] 2, Par: 1.14. (e) Jo: 7 5 
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O utrapieniach ludzi fprawiedhrwych © 3u 
fzczęśliw(zenii: przeto że niezboźność 
Panow jelt źrzodlem nedzy dla podda- 
nych. Częfto też pobożność Panow 
widzi fię w niefzczęśliwych powodze- 
niach: przeto że niezbożność poddanych 
ieft przefzkodą do dobrego powodzenia 
dla Panow. 

Oto, MCi Panowie, w tey materyi 
Przypadek ieden z nayzdolnieyfzych ku 
Wzbudzeniuy w podziwienie wprawieniu 
Wiary wafzey; á ten iefłowe zrżądzenie 

ofkie okolo Swietego Krola Jozyafza. 
Nigdy żaden Krol me mial więkfzey żar- 
iwości o wiarę oycow fwoich. Wizy» 
ftkie świętokradzkie zbożyfzcza y pofągi, 
ktore poprzedzaiący go Krolowie po- 
wyfławiali byli dla bezbożności, za ie- 
go fłaraniem byly powywracane. Chcial 
on wfzędzie poprczywracać dawne obrzą- 
dki, y przyprowadzić wfzyftkich fwoich 
poddanych do świątobliwości podane- 
go im Zakonu. To bylo celem iego 
prac; ani on fobie zakladal infzey chwa- 
y. Krotko mowiąc, oto iego pochwala 
Wypifana w kfięgach Bolkich: (a) Simi/s 

shii 
(0) 4. Reg, 23. ży. 
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illi non fuit ante eum iex; med; pof eu 
petrewu familieilhi; To iefł, że ani przed 
nim, ani po nim, miebyl podobny iemu 
żaden. Z tym wlzyfłkim Krol ten tako 
cześć Bofką żarliwy, tak pobożny, w por 
śrżod tylu zacnych y świętych prac 
ponofi krwawą woynę; nakoniec po | 
konany zofłaie od nieprzyiaciol fwoich. 
O! Boże mfzczący fię o fwoie oltatze 
pomoco fprawiedliwego, obrońco  nie-| 
winnego! oczy twoie, oczy twoje; o 
patrzność twoia, o moy Boże! powinie* 
neści ią dzieciom twoim, powinieneści 
ią fobie famema! 

Ach! moi mili Bracia, my nie docho- 
dziemy zamyfłow iego; nafze  cielefne 
rozumy nie mogą ich pojąć. Ale 
on ie fam zaraz nam wyiświ. Jozy- 
alz, to prawda, nie mial fobie rownego 
wżarliwości y w pobożności: [a] Verumta* 
men; Jednakże, mowi Pifmo Swięte 
non ef averfus Dominus ab ire furoris fui 
magni, quo iratus ef furor ejus- contra Ju: 


dam. Fo ief, ale iednak gniew Botki | 


przeciw ludowi Judzkiemu był iefzcze 


pa- 
(a) 4. Reg: 13 g 
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palaiący.  Niezbożności rych miewdzię- 
Cznikow rozgniewaly by ly ferceiego. Ten 
to był fekret iego rozporżądzenia y gię- 
bokość rad iego przedwiecznych. (:R. 
1690.:) Ten Krol godzien byłzacnieyfzey 
korony; ale oni niegodni byli takiego 
Krola, On byl niewinny; ale iego lud 
był złośliwy. On byl niefzczęśliwy; ale 
iego lud był iuż odrzucony. Nie on to 
byi karany przez fwoie wlafne utrapie- 
nia; albowiem iego utrapienia prowa- 
dzity go do prawdziwey chwały; ale ow 
to nędzny lud, ktory z famychże utra. 
pień Krola fwego, brał pochop do za- 
twardzialości w grzechach. 

Ż tego włzyfikiego coż idzie za kon: 
kluzya, MCi Panowie? Oto ta wcale 
przyzwoita y potrzebną czalowi tera- 
znieyfzemu: że wfzyftkie niefzczęścia po= 
fpolite, niebeśpieczeńftwa y rabunki wo- 
ienne, zwalenie fę nędzy y uboftwa; 
wfzyfłko to nie powinno nas wprawiać w 
podziwienie; podczas tego ftrafżliwego 
wezbrania wfzelakich  mieprawośći, w 
ktorych teráz te kroleftwo ieft zanurzo- 
nę. Albowiem za co fię dziwować temu, 
że 
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314  Outrapieniach ludzi Jprawiedliwych 
że Dog czyni dzifiay to, co czymi por 
wlzyftkie wieki, z wizyfłkiemi narodami, 
y zwłzyftkiemi Monarchami, Jego ipo- 
ob y umieiętność rządzenia nie od- 
mienia fię nigdy. Od fześciu tyfięcy lat 
blilko, fpręzyny iego wladnienia y rzą- 
dzenia światem nie zwolniały bynaymniey. 
Są y będą zawźdy ziednakowym po- 
rufzeniem zemfły y poftrachu na grzech. 
Piorun, ktory grźmi nad nami, tenże to 
ieft fam, ktory onrzuca na Zydow, na 
calą Azyą, na Konfłantynopol y na tyle 
innych. kraiow, o ktorych fzczęściu y 
poboźności nie wiemy iuź tylko z hito- 
ty; á na ktorych nędzę y bezbożność 
patrzymy wlafaemi oczyma. Więcże ni- 
gdy nie nauczymy fię rozumu z cu- 
dzey fzkody ý z cudzego przykladu? 
Więcze nie uznaymy fię wianemi, po. 
kiaż nie poczuiemy fię pokaranemi? Jakże 
daleko iefzcze rozumiemy być od nas ofta- 
toie razu zadanie? Nie wiemy tego; ty 
to wiefz, Paniesy owfzem nie możemy 
tego nie wiedzieć: ieżeli bowiem y nay- 
fprawiedliwfi tyle maią przyczyny lę- 
kania fię; te mnoftwo peoa zu- 
chwa- 
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chwątych y na wlzyftko zle gotowych, 
wpośrzod ktorych  żyiemy, powinno 
nam przydać boiaźni tak zfirony ich, 
że ich cierpiemy, iako też z ftrony nas, 
że ich naśladuiemy. ` Jedynie odfłępuiąc 
nieprawości, możemy fie ftać godnymi 
milofierdzia y opieki Bolkiey, Amen. 


KAZANIE II. 


NA NIEDZIELĘ WTORA 
ADWENTOWA. 


O zbytkach w odzieniu. 


Quid exifis in defertum videre? hominem millibus 
vefiitum? ecce qui mollibus vefiuntur, in domie 
bus Regum funt, Matth, u. 


Coście wyfzli na pufzczą widzieć. czlowieka 
w miękkie fzaty obleczonego? Ota ktorzy w mięke 
kie fzaty fię obłoczą, w domiech Krolewfkteb fa. 


D'* fię czafy odmieniły, MCi Pa- 
nowie. Zawieku Zbawiciela okae 
zalość wodzieniu znaydowała fię tylko 
na dworach Krolewfkich: teraz ten nie» 
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rząd przeniofł (ię do ofob podleyfzych, 
panuie po wfzęftkim świecie, y juź 
zbytek przeftat bydź grzechem Pańfkim. 


Joź nie do lamego tylko Pańftwa trże: 
ba obracać nauki o fkromności y pomiar” 
kowania; ale nawet do proftego gminu y 
do rżemieśnikow: iuż ten zhańbiony 
od Syna Bofkiego wyfłępek, w Itard. 
niach y w pragnieniach niewieścich, iakie- 
gożkolwiek fą (tanu, pierwfze ma miey 
fce. Jakże tedy nie mialby mieć fwe- 
go mieyfca w materyach podpadaiących 
pod kaznodzieyfką ` żarliwość? Wiem 
ia, MCi Panowie, że to ieft materya ie: 
dna z owych niebeśpiecznych, gdzie 
chcąc fię zbyt głęboko wdawać w fzcze: 
gulności, y zbyt natarczywie  przypierać 
fumienia; napada fię na takie fzkopu- 
ly, w ktorych iuż to naymnieyfza rzecz 
ktorą fię tam utraca, iet uważanie gy- 
chaiących.  Pódobają fię prawdy ' eboię: 
toe y powlzechne: nie obchodzą pra- 
wdy zdaleka tylko fiągaiace „ ktore 
Przynaymniey nie tykaią, tylko tych 
Srzęchow,. z ktorych pochodzące zaw ty- 
dzenie iefzcze ukryć można. Ale tako» 
wą 
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WA prawda, iaka ieft ta, ktora  wytyka 
winnego w pośrzod ginu ludzizy przy” 
mufza go do iawnego wfłydzenia fię 
tychże famych ozdob, z ktorych rozumi, 
żę fobie czyni honor: ieft to rzeczjtako» 
wa, ktora nie może uniknoć poganienia, 
przynaymniey od tey caley części fłu- 
chacza, ktora wtę fprawę wchodzi. Ale 
toraż tu iego część nie wchodzi? 
o fameyże to tylko młodzieży oboiey 
plei tą cenfura należy? Należy ona ies 
czę y do oycow zbyt poblaźaiących, 
y do matek baiwochwal(ko. fzanuiących 
fwote corki, ydo mężow zbyt doga- 
dzaiących; y do tych co wymyślają mo. 
dy,ydo tychco ie zalecaią y utrzy muią, y 
do tych ktorzyby ie powinni pofkcamiać, 
á przecież ie cierpią. Jak wielu tu lu- 
dziom trzeba fię -dzifiay narazić, mo- 
wiąc im prawdę? Ależ nie na to mi 
og powierzył tego Świętego depozy- 
tu prawdy, żebym fię przypodobal y u. 
egal grzefznikom: lecz owfzem na to, 
żebym fię im zafławial, żebym ich po- 
Piawiaj, żebym ich „pohańbial; y iake 

i mo- 
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mowil Jeremialz, żebym pful y wyry: 
wal z dufz bląd y nieprawość; á żebym 
w nich fzczepil y fundowal cnotę y pra- 
wdę. (a) Us evellas, ©» defruas, © edifis 
ces, © plantes, 

Mowmyż tedy fłofuiąc fię do woli 
Bofkiey, nie maiąc wzgiędu na upodoba: 
nie Świata: á przecież żeby przez zby- 
tnią  ofłrość nie odrazić tych, kto- 
rym chcemy dać naukę; zgodźmy fię na 
to zSŚwiętym Pawiem, że niewfzelakie 
ftroie y ozdoby fą zakazane. Tego on 
iet zdania, żeby niewiafty były przy- 
ftoynie przybrane. (b] Similiter ©» mulje- 
res im habitu ornato. Ale na czym on za” 
fadza tę przyfłtoyność odzienia? Na 
dwoch nierozdzielnych kondycyach: na 


pomiarkowaniu y na wftydzie. Cum vere- i 


cundia ©" fabrietate ornantes fe, Niech fię 
ftroią, mowi on, z witydem y z pomiar- 
kowaniem. Jet to w Rozdziale drugim 
iego pierwfzego liftu do Tymoteufza. 
Niech fię ftroią Z pomiarkowaniem, 
cum fobrietate: to potępia zbytnią okaza- 
łość odzienia. Niech fie ftroią z wfty- 


dem 
4) Ja: ww, (b) t, Tim 3, 9 
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dem, sum verecundia: to potępia niefkro« 
mność odzienie, Dwawylłępki wodzie. 
niu, zbytnia okazałość y miefkromność: 
Pierwfzy przeciw pomiarkowaniu; drugi 
Przeciw wfłydowi: ktoreto przyzwoi- 
tości powinny bydź regułą y prawidiem 
odzienia Chrześciańfkiego.  Skromniey- 
za nad wfzyftkie ftworźenia  Nayświę- 
tza Marya Panno, ziednay mi u Boga 
toftropność y żarliwość potrzebną na ze- 
Placje tego fzańcu próżności y nies 
Wiłydu, Ave Maria. 


PIERWSZA CZĘSC 


E pomiarkowanie zalecone od Swiș- 
tego Pawla, dofyć fię wyraża w 


Słowie ftrzemięzliwości, ktorego tu on 


Zażywą: Cum fobrietate ornanier fe. Swię- 
ty Ambroży w pierwfzey Kfiędze o u- 
rzędach, w rozdziele dziewietnaftym te 
Pomiarkowanie zafądza na tym, żeby nię 
Bofić nic ani nad to ani zbyt malo wzglę- 

èm przyfłoyności albo potrzeby; ņa 
Ut boneśłati vel necefisati nibil defir; nihilace 


cedat 
lo) J” Reg: Brev, aio, 
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cedat nitori. A S: Bazyli w fwoich regu- 
łach iefzcze iaśniey to wyklada, maiąc 
wzgląd ma rożne okoliczności, ktore 14 
tu we czterech znacznieyfzych zamykam. 
To iefł, naypietwey, maiąc wzgląd na 
urodzenie. Powtore, na fortunę. Po- 
trzecie, ma {woy fłan. Po czwarte na 
wiek y naczas. Na tych czterech oko- 
licznościach zaladźmy potrzebę tego po- 
miarkowania. 

Utrzymywać z niektoremi dawnymi, 
iakoby zażywanie kleynotow, mifterne 


ze zlota y frebra ozdoby, drogie materye § 


byly wynalazkami diabelikimi, napomknię 
tymi od niegoź bialymglowom; ieft to 
mniemanie bez wfzelkiego fundamentu. 
Kiedy Pelagiu(z napifal, że okazalość w 


odzieniu była nieiakim powfłaniem prze=' 


ciwko Bogu, S: Hieronim włożył w re- 
gefłr biędow te takie mniemanie tego 
heretyka, y pokazuie iego fallz z zaży: 


wania tych okazalych ozdob do przy- | 


firoienia oltarzow y do odzienia kaplań- 
fkiego, ktore fam Bog, przepifal. 

Zdaie fię na fundamencie opifania poda: 
nego w Piśmie Swiętym, źe fzkarlat y 
iacy nt 
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iacynt, iedne z nayżywfzych y. nayo- 
fobliwfzych kolorow; fzmaragdy y fza: 
firy, iedne z, naywyśmienitlzych kley- 
notow, nie mogly. mieć lepfzego . zażycia 
iako na przyozdobienie {zat naywyżlzee 
go Kapłana. A todla czego? ieżeli nie na 
Ufprawiedliwienie, 4 nawet na poświę- 
cenie ich zażywania: na przywabienie 


-oczu y względu fynow Jzraclikich: [2) 


Jn memoriam filiis gemis Jue. . Wiodąc 
ich tym fpofobem do uznawania ich 
poddańftwa, y władzy tego, ktorego Ma- 


; ldeftatowi dziwowali fię. 


Potrzeba poddańftwa .y podlegania 
czyni potrzebną okazałość odzienia tak 
w Krolach iako teź y w naywyźlzych 


Kaplanach. (b) A nawet, iako mowi S; 


Tomafz, ta potrzeba . w pewnych okoli» 
cznościach może uczynić podłość odzie- 
nia nagaoną w ich ofobach, 4 to zprzy* 
czyny wielkości doftoyności, do kto- 
tey utrzymowania obowiązuie ich, do» 


„ | bro pofpolite. Mowmy toż famo. 0 niź. 


j 


fzych fanach: biorąc. miatę z tego, ia- 
W ko 
(0). Ecel: 45, w» [6) 2. 3 Quafi: 169. atr, nad 2 
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ko ich urodzenie czyni ich bliżfzymí 
tych wyfokich ftopniow. 

Fortuna iet drugą regola, 4 naybar: 
dziey kiedy "dobre mienie fchodzi fię 
z urodzeniem: bo bez niego fame dobré 
miewe nie daie żadnego prawa do pom: 
py y wielkiey okacałości odzienia. -E 
wanicliczny bogacz byl obwiniony o to; 
że fie nofil od purpury: z tym wfzyftkim 
byl bogacz; ale bogacz, ktorego urodze” 
nie y zacność byla niewiadoma. Był to 
ieden z owych fzczęścia fynow, ktorzy 
nie myślą tylko ofwoich rozrywkach y 
ukontentowaniach .... Nie mowiono u nie. | 
go oniczym tylko o biefiadach. fa) Epu 
labatur ` quotidie fpłendide, Purpura nazna” 
czona na odzieme y ozdohę Krołow, Se 
patorow y wielkich urzędnikow byl tô 
pofpolity kolor iego fukien:  Znduebarut 
purpuńć 6 Lyfó Umieratym czafemy 
potępronym zofłaie, 4 to nie tylko z8 
fworą nicużytość dla-ubogiego; ale teź 
y za zle zażywanie fwoiey *fortuny 08 
takowe zbyski. < [b] Dobre mienie tedy 
Die ufprawiecliwia zbytku; iuż to nay- 

'więcey, "' 


(6) Lac: 16, 19. [6) Greg: Homil: 49 in Evang? [e] 
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Więcey, że uymie pochodzącego ztąd 
zgorfzenia; że go mniey obmierziym u. 
Czyni, niżeli ieft zbytek przy ubofłwie, 
tore fię więc chce ukryć pod okazała: 
ścią; odzienia. Fortuna tedy w tey ma- 
teryj godna fzczegulney uwagi. 
Trzecia uwaga powinna być na ftan 
Życia: y na to ofobliwie oglądać fię nam 
że Auguftyn Swięty wedwach lifłach 
(wojch, z ktorych ieden, pilze do Pof- 
fidyufza, [aj ktory fię go radzil w tey 
macecyi. (b) Drugi zaś pilzedo iedney 
tani imieniem Ecdicia, bialoglowy zgry- 
* | liwey, tetryczney y upartey, ktora przez 
zmyśloną pokorę, przeciwko woli mę- 
' ża (wego, w odzieniu fwoim chwycala 
' fię przyzwoiteęy wdowom  prościzny, 
Wfzyftko to, co mowi ten Swięty na . 
tych dwoch fławnych mieyfcach, koń- 
czy fię uwaźaniem troiakiey roźnicy mię- 
dzy ofobami, zktorcych iedne fą obowią« 
' Zane malżeńftwem, drugie, ktore fobie 
„życzą malżeńftwa, 4 trzecie, ktore lą od 
niego oddalone przez daleko świętfze o~ 
_ bowiązki, Dla obowiążanych malżeń: 
2 fiwem 
[e] Epifsa4y. E: B: (b) Epil: 262, 
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ftwem regula, ktorą on naznacza, ieft 
wola ich mężow. Dla zyczących fobie 
- malżeńftwa regula, iet wola ich rodzi: 
cow. Dla oddalonych przez fłan święt: 
fzy ad malżeńftwa regula, ief należyte y 
wierne zachowanie tego, co Święci As 
poftolowie rozporządzili wzalędem fkro* 
mności Chrześciańlkiey. Nie bądź tak 
oftry, mowi on do Pofiidyufza, na ftro- 
ienie fie: Nifi iu eos, qui neg; conjugatis 
nefi conjugari cupientes, cogitóre debent, guo- 
modo placeant Deo. Y przydaie: chyba 
względem tych ofob, ktore ani wfzedifzy 
ani maiąc wolą wniść w malżeńltwo, nie? 
powinny niczego patrzyć, tylko iakoby 
fię Bogu podobaly. Widzi fię tedy, że 
S: Auguftyn iefttego zdania, że wzglę” 
dem ofab mężatych albo maiących wo* 
lą poyść za mąż może być nieco po: 
blażania. To prawda; ale poblażania ©* 
kryślonego przez zdrowy rozfądek. 
Czwarta reguła, ich regula wieku y 
ezafu. Bo iako- wlzyftkie lata maią fwo* 
jerożne korzyści, tak teźnie iednako* 
we: maią fwoie przywileie, fwoie gufty: 
fwoie: zabawy, fwoie zdania, Widzi- 
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my, że mlodość z fiarością nie zgadza 
lẹ prawie wniczym. Pofpolicie nafzym 
obyczaiom, á zawźdy nafzym fukniom 
przydaie wiek to, co ich nie zdobi, y co 
lm przyfłoi; co ie czyni śmiechu go- 
nemi, y co ie czyni poważnemi, O- 
Pfocz tego, rzecz to ieft pewna, że fą 
niektore czaly, kiedy może fię pokazeć 
Wipanialość; inne zaś, kiedy ta wcale nie 
powinna fię dać widzieć. Są też tako 
We ceremonie, takowe święta, ziazdy, 
Uezciwe, godziwe, potrzebne; kiedy 
zbytek prościzny byłby fuíznie naganny, 

w Abraham tak wiernie fię f(prawutą- 
Cy [a) w powinnościach milości bliżnie. 
go y w przyjmowaniu gościa, (tara fię 
też pofłać zaufznice y braxaletki zlote 
młodey oblubienicy Syna fwego. [b) 
Owa mądra Efter, ktora niebardziey fo- 
iè fzacowała koronę niż podłe . zawie 
Cie, nie zaniechywa przyozdobić nią czo- 
a (wego, kiedy do tronu Afwera trzeba 
zanieść proźbę. 4c) Ow. godny polzá. 
nowania Mardocheufz, ktory z żarliwa- 


ĉi odobro oyczyzny fwoiey rozdziee 


ral 
la) Gen: 24. 22, [b) Efb, 5. 1 (c) Zbid: 3,1, n 


326 O zbytkach w odzieniu 
ral nafobie fuknie, y przybrany w po: 
kutne odzienie, obchodził ulice y rynki 
bez fzkrusulu przeieżdzą fię po mieście 
okryty krolewlkim plafzczem, kiedy tą 
takową czełą chce mu Krol za 
wdziecząć iego ufługi, Owa meżna Bia- 
loglowa, ktorey Duch  Przenayświętizy 
tyle daie pochwał, fterała (ię żywić ubo- 
gich:  (a} Manum fuam aperuit inopi: odzie" 
wać (twoich fłużących:  Domeflici ejus ve 
fliti funt duplicibus: nie zaniedbywąć wiey- 
fkiego golpodaritwa: Confideravit ` agrum 
emit illmn: a iednak nie zaniechala 
ftroić fię w naywyśmienitfze  materye: 
Purpura €$ byffus indumentum ejus.  Miala 
czas do robot lnianych y welnianych: 
Quaefuvie lanam & linim: y czas do bafto- 
wania fobie fukien: Siragulatam vefem 
fach fibi. Byla teź przez fwoy ftan pod 
wladzą męża, ktory pochwalał iey fpra- 
wy: Wir ejus laudavit cam; Więc (ię 
rządziła regulą (łanu (wego. Byla przez 
fwoie doftoieńftwo wyniefiona nad lud 
pofpolity: . Nobilis in portis vir ejus: Więc 
izła zaregułą fwoiey zacności. Miała 
dobra 
(e| Provo; 31 19. 
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dobra znaczne: Filie multe congregaveraunt dis 
Vtigs, zu fupergrejfa es umverfas: Więc lig 
miarkowala wedlug dwoicy fortuny. 
ortuna, < czas; (łan, doftoyność; oto fą 
cztery okoliczności, wedlug ktorych po- 
Winna” fię miarkować w pokazowamiu 116 
wfpanialość.  Oglądźcież fię na nie* pa- 
mięracież na nież 

l. Naprzod, Chrześcianie, w tym wie- 
u, ktorego żyiemy, miarkuiąż fię ludzie 
(wym urodzeniem y dofłoynością? o: 
wfzem przeciwnym fpofobem, ponieważ 
luknia powinna fię zgadzać z godno. 
Ścią; nie myśl:cież fobie, że kiedy wam 
zbywa na godności, to fię iey nabę- 
dzie przez fuknią? Ponięważ fuknia ieft 
znakiem powierżchownym dobrego uro: 
dzenia y powagi; nie fpodziewacieź, fię, 
ĉe fuknia pokryie podlość  pierwizego 
wafzego (łanu, że zatrze fkązy walzego 
Urodzenia, że oczyści ochydę pierwfzych 
wafzych zabaw y urzędow; że wniepa- 
męci zagrzebie u maybiegleyfzych na- 
wet ludzi wiadomość walzych przed 
kow, drogę wafzego fzczęścia y pocho- 
dzenie walzey krwi? Napatczyay fię 
zlo- 
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zlota y kleynotow, mowi Tertulian ' [a) 
na ręku niegdyś zabawionych  naypo* 
dleyfzemi robotami. Napatczemy fię ofob 
nieznajomych, ledwo co dopiero wydo» 
bytych z pofpolitego gminu,ktorć ferde* 
cznie utylkuią na (wolę upośledzenie w 
urodzeniu, w dofłoyności, y ktore fzuka- 
ią w tym umartwienia ochlody przez | 
wielość y wytworność fłroiow. Nie | 
ieftże to naymilfza zabawa `bialychglows 
uważać ulłroienie fie niewiaft godniey* 
fzych, y przypodchlebiać fię wizyftkim | 
ich modom? y gdy: mniemaią, że ich | 1 
doladzity w przybcaniu, zaniechywaiąź | 
z niemi fię porownywać; y roić to fobie, | « 
Że rowne powierzchowne pokazowa | < 
nie fię powinno też im iednać rowny ! 
| 
i 
| 
| 
| 
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wzgląd y- pofzanowanie? Jakiż ieft poży- 
tek z tego prźefadzaniafię? oto ten, że 
co ieft wynaleziono na roźnicę ftanow 
iednego od drugiego, to teraz jeft ich' 
pomięfzaniem; y coby fię mialy pozna- 
wać przez odzienie, to fię teraz wfzy» 
ftkic porownały y zaćmily przez odzie- 
nie. Już nie moźnarozcznać zmyśloney | 
wpa- "| 


Lo) Tert: de pallio C. 4, 
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wfpanialości od prawdziwey, ponie- 
waż wfzyfcy iednakowo fię pokaznią. 
Miafta y dwory, ofoby na urzędach bę. 
dące y ofoby pofpolite, maiąż iaką ros 
żnicę? Albo raczey, ieżeli iefzcże przy lue 
dziach prawdziwie godnych zoftał iaki 
znak doftoyności: nie iefłże ten, że fię 
pokazuią z więkfzą f(kromnością; y ŻE 0- 
Świadczaią (wole urodzenie y fwoią g0- 


dność pofłacią proftoty zacnieyfzey nad., 


wfzelką okazałość?, 

IL Ale czyliź bardziey ma fię wzgląd 
na fwoią fortunę? Y kiedy fię fobie u. 
lożyło w glowie, żeby fię mieścić mię* 
dzy ludźmi godnymi przez drogie y mo= 
dne ftroienie fię: maż fię więc uwagę na 
fwoie dobra y dochody?  Przycierpię 
pokryiomo; będę unikal. choćby teżnayę 
nieuchronnieyfzych wydatkow;  zatrzy* 
mam płacę fłażącym; zapomnię oobo- 
wiązku ialmużny, o przyzwoitym wycho= 


waniu dziatek: a mufzę fię pięknie pos, 


azać; y choćby też naybogatfzym nie 
dać fię w ftroiach prźefadzić; fłrawię. ia 
łatwo wlzyftkie inne niefmaki mego u: 
bo- 
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bofitwa. Nie ieftże co rzecz fzkaradna i 
ca fantazya? 
Ufkarżacie fię na cięfzkość czafow. ` 
Zwodzicie nas, MCi Panowie, albo ra- i 
czey fiebie famych. Chcecie nam Wwy- | 
per(wadować, że wam zbywa na wfzy- 
ftkim, że handel ufłaie, że w polach nie- 
urodzaie, że urzędy z ciężarem fą iużtyl- | 
ko, nie zpożytkiem; żenie malz iuż ni | 
| 
| 


pieniędzy, ni wiary, ni rżetelaości. Je 
żeli tak ieft; zacoź, MGi Panowie, do- 
zwałacie, za coż fobie pozwalącie , tych 
w ftroieniu fię zbytkow, ktore widzą <fię 
bydź znakiem naylzczęśliwfzych czalow 
y naydofłatnieyfzey obfitości? Slyfząc: 
wafze utyfkowania na cięźkość czafow» 
razumiaibym, że wy, wafze żony. y | 
wafze dzieci, powinmbyście w pokutnym 
popiele wołać do Boga o miłolierdzie, y 
fłarać fię przebłagać gniew iego: że po: 
winnibyście przynaymniey iawnie po» 
kazować fie takimi, za iakich, chcecie, że- 
bywas miano; y potwierdzać fłufzność 
«walzego mruczenia przez podłość wa- 
zego odzienia: ale patrząc na pyfzne 
pokazowanie fię,ktorego fię nie pufzcza- 
CIE | 
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cie, yna ktore fię w domach  adzicie; 
muf fię fądzić, że ludzie obfitują we 
wfzyftko, a że ci,cofię powiadaią być 
naybardziey podupadiemi, maią  fkryte 
dofłatki wpośrzod pofpolitych uciłkow, 
pod ktoremi zdaią fie ięczyć. 

A tym czafem wfzyfłko nifzczeie, wfzy- 
fiko ginie; nie maf< oprocz famego tylko 
plci balwochwalfko w fiebie wlepioney 
pylznego wygorowania, ktoremu publi- 
czne poblażanie pozwala powfławać na 
ruigach fortuny y honoru  przezacnych 
familii, z wielkim podziwieniem ludzi 
mądrych y poczciwych. (a) Solum bunc 
mulierum fuporem edificare noverunt: mowił 
Tertulian. 

Ill. Rzeczecie mi, że idziecie. za regulą 
wafzego ftanu; żetak wam przyfioi na- 
wet za zdaniem S: Augufłyna; iednym 
przeto, że' macie wolą iść zamąź; dru- 
gim przeto, źe iuź iefteście pod pofłu- 
fzeńftwem męźow. Zważmy grunto- 
wność tych wymowek. Rozumicie, że 
fłufznie fobie przywlafzczacie te zbyt 
Świetne ochędoftwo, przeto że czekacie, 

żeby 
(a] Lib: 1, de Culu fans: Cigs l 
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żeby fig na was obeyrzało fzczęście; y 
Że iefłeście tego zdania, że fteoienie 
fię ieft pożyteczną pomocą urodzie. 
Wiedźcieź otym, że nie mafz grubizego 
nad te omamienia: albowiem iakrieft wafz 
zamyfł w tym ślepym zbytkowaniu? Je- 
żeli ten, żeby wniść w oczy plochey mfo- 
dości, ktora nie myśli tylko o fwych ro: 
fkofzach? Jeżeli tegofzukacie, to fię wam 
powiedzie bez wątpienia; takie zamyfły 
powodzą fię aź nad to, zutratą fumies 
nia y zobelgą domow. Ależ nietymto 
umyfłem ftroić fię, rzecz iet godziwa. 
Jeżeli zaś chcecie obrocić na fię oczy, y 
pociągnoć do fiebie poczciwe affekty? 
ieżeli ta ieft walza myśl, nigdy nic nie 
wfkoracie, tylko przez poftawę pelną 
fkromności y przez obyczaie wiparte 
ftatkiem y powagą: nie przez lekkomyśl. 
ne wdzięczenia fię, ani przez proźne nad: 
fławianie fię ftroiami. Będą wam odda- 

wać kadzidła; będą ludzić wafzą pro- 

żność podchlebnemi klamftwami; będą 
w was wzbudzać prawdziwe żądze y af 

fekty przez zmyślone  przyiaźni y pro- 

źne oświadczania fię: ale źeby fzczere y 

t po- 
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poczciwe połubienia przez to fię wzniecać 
mialy, malo tego widzieć. Mlode ofoby, 
ktore mię tu fłachacie: iefzcze ze- dwa. 
dzieścia razy odmieni fię moda na świe» 
cie y na walzych głowach, niżelizniey od- 
niefiecie pożytek, ktorego fobie życzy» 
cie: 4 to przeto, żezbyt na was tego blae 
fku, o ktorym rozumicie, źe on przymila 
40n nie fłuży tylko do obmierzienia. 
Prawdziwa ozdoba piękności, mowi $: 
Ambrozy, ieft zaniechanie ozdoby: [aj 
Hoc ipfum,qued vos mon oynatis, ornatus ef, 

Ale wy iefteście iuż pod władzą mę- 
żow; y w ftroieniu figę walzym niczego 
więcey nie fzukacie, tylko żeby im być 
pofłulznemi, y im fię przypodobać. Pos 
zwolcie mi, MGi Panowie, żebym przed 
Bogiem was wziol za świadkow. wtym 
| punkcie; czyliż wy przykazuiecie tę ro» 
zmaitość fukien, tę pompę y wytworność 
w ftroiach,ktorą trzeba odnawiać za każe 
dą odmianą czałow yfantazyi? To po- 
wna, że wy nato kolzt lożycie; y przynay» 
mniey rozumicie,że macie ztąd honor:4 wa- 
fi tylko fłużący, dzieci, y  pożyczałnicy 
tego 
(0) DeFirg:libs t C: 9. e 
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tego przyplacaią. Ale czyliź wy to przy- 
kazuiecie? Czyliż wy wtę pokulę lub 
niebeśpieczeńftwo ich pofłalzeńftwo wda- 
iecie?- Ni, ni, niech nam nie zamydlaiąo* 
czu Niech rsczey powiedzą, że (ię im w tym 
poblaża, że fię mrużyoczy na ich zby? 
tęczne wydatki, że fię dogadza ich chę- 


ciom; że to otrzymują /(ztakami y (na- 


przykrzeniem fię; krotko mowiąc, źe fię 
ich mufi ufłuchać. nie chcąc fie im nata- 
zić. Ale żeby w tym one pofłufzne by- 
ły, y przez to fłaraly fiş przypodobać 
tym, ktorych im Bog dal za cel wfzel- 
kiego ich fłarania: temu trudno wierzyć, 
to fięma inaczey. Więcey ma prawa 
mąż, domagać fię po ich baczności te- 


go, żeby mialy ufławiczne ftaranie 0 do* | 


ry porżądek w domu, o przyzwoite wy- 
chowanie dziatek, o wierność fłażących, 
o honor y o dobrą fławe familii, Przez 
to niepodobna fię nie podobać “temu, 
komu fię powinno podobać; 4 to tym 
bardziey, że fię w tym nikomu nie fzu- 
ka podobać tylko iemu: [a] Jn tantum 
eis placebitis, ån quantum alieris piacere non 
<urobitis, 
(o) Zertai: l. 2. de eulin fan 6, 3, 
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IV. Już ieżeli ten wytłępek iefł tak ob» 
mierzły w tych ofobach, ktore przez 
fwoy fłan maią przynaymniey iakożkol- 
wiek pozorną przyczynę podobać fię 
Światu: będzież fię mogl ścierpieć w tych 
ofobach, ktore przez {woy fłan fą obo: 
wiązane  fłrzedz fię podobać fię światu, 
y niefzukać podobać fię tylko Bogu? [a] 
Gogitat. quomodo placeat Deo, Mowię do tych, 
torym mie tylko fłan, ale nawet lata y 
czas przepifuią pomiarkowanie, 4 prze: 
Ccież-go oni tak mało maią. Mowię -ia 
do owych światownifiow y. Światownie 
z nalogu. ktorym wlos biały przypomina 
koniec świata, 4 przecież oni go nie my- 
ślą porzucić; co to fłaraią (ię uprzątać 


 wlzyfłkie znaki ich podefzlego wieku, 
| właśnie iak gdyby ich ftabość tak zape- 


wne byla zawarta wich włofach, iako 
yła zawarta moc wwiofach Samfona: 

wlaśnie iak gdyby chcieli, żeby ludzie 
zapomnieli o liczbie ich lat; á ztym za- 
Pemoieniem ludzkim żeby też zapomnią- 
a natura fwego biegu: a przynaymniey 

waśnie iak gdyby fię fpodziewali, że ich 
ftroie- 

(aji. Cor: T 2% 
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ftroienie fię ná wzor miodzi. miało im ! 
przywrocić mlodych lat żywość. l 
owię do owych wdow, ktore. we I 
dlug przykazania Świętego Pawia powin? * 
nyby nie myślić tylko o dobrych uczyn* € 
kach, o ialmużnach, omodlitwie, o na ! 
wiedzaniv więzniow, o opłakiwaniu gia” ! 
pftwa fwey młodości; 4 ktore nie my- 
ślą tylko oiego przyczynianiu iefzcze z * 
więkfzą okazalością w wieku iędziwym: © 
ktore to pokazuią fwoie zupełne odda" 
nie fięrofkofzy y Światu; zakładając fo P 
bie honor w nofzeniu do famey Śmierci " 
-ego barwy y iego kolorow. (a) Adoleften | Y 
tið, in qua deliġuimus, füfpiratur. Obroć: | s 
cie, obroćcie wafze wzdychania nie ku |" 
temu czafowi, ktory ucieka, y ktory fię N 
wam "umyka mimo wizelkie wafze chę: P 
ĉi; ale ku temu czafowi, ktory nadbiega * 
y przybliża fię. Patrzcie iuż zblifka na 
Śmierć, na śmiertelne, na pogrzebowe  * 
przybranie: to fą ftroie przyzwoite wą Š 
fzemu wiekowi y wafzemu ftanowi, to» 
coście powinny przygotować dla wafze* 
‘go ciala, to,co wkrotce będzie dla was 
rzecz 
fa) Tertai: de culu femim l: 2, C: 6. (a 
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im TZecz modna. To to iefł, co wafi przy- 
lacięle, wafze dzieci, y ta młodzież, z kto- 
wee (4 wam milo bawić (ię; toto iet, co 
in Cni wam naznaczają: 4wy ani chcecie 
pne © tym pomyślić? udziecie, iakbyście ich 
na* Mie fłyfzaly? nie nadfławicie ucha na ich 
lae Naśmiewania fię z wafzey światowości? 
ly, tduas honora, mowi S: Pawel, fa) gue 
Z Vere vidue funt. Szańuy wdowy, mowi 
m: ON do Tymoteufza, ktore prawdziwie fą 
ja Wdowy. A przez to nie zdaieź fię on na 
fo- Pogardę iawną podawać tych wdow, kto- 
rci te nie fą wdowy tylko imieniem; ktore u- 
m Wolnione od iedynego związku, ktory 
yć |€ byl godziwie przywiązał do świata, 
ko | lefzcze weń fą w plątane przez zeplowa- 
fig Nie ich ferca? Baczyliż te zepłowanie 
ję: Przefłaie na fimey zbytniey okazałości, 
ga * pogardą pomiarkowania zaleconego od 
na `: Pawla? Cum Jobrierage ornantes fe. Nie 
ve *achodziź częftokroć aż do niefkromno- 
ge ŚCI y pogardy wftydu? Cum verecundia, 
Ø, <obaczemy to w drugiey części. 
CZĘSC DRUGA. 
Me też, MCi p. dla wafzey 
á 


(a) h Tim; fı 3 prze: 
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przeftrogi w dalfzym życiu,otworzyć wam 
Oczy na wyfłępek tey wolności, ktorey 
więcey niż. kiedy teraz fobie ludzie po- 
zwalaią, Owe wymyślne umyślne na- 
gości, owe luknie mniey wierne wiły: 


dowi, owe zafłaniania fẹ materya* 
mi takiey roboty: y lekkości, że tylk. 


ko fłużą na ośmielenie y przywabienie 
oczu: |a) Quibus veita corpora nudantur 
mowi Swięty Hieronim: f.to tyleż «fa: 
molowek, ktorych ani potrzeba wam 
wyliczać, ani ich zdradliwości opowia- 
dać; sle,tylko przywieść was douznania 
ich niegodziwości. Jeżelitotedynie po: 
wiem,.że (ię one nie zgadzają z duchem 
nabożeńftwa, że fą nieprzyzwoite oftro' 
ści Chrześciańfkiey, że nie bardziey nić 
żywi milości wlafney y prożności; ie” 
żeli przydam, że oczy fkcomne na to bo: 


leią, á że trzebaby mieć wzgląd -na ich: 


ułomność; że makoniec ie czego ży* 
czyć,.żchy taka mada  przepadla: ie 
żeli na tym -.przefłanę, będę mial po fo: 
bie wfzyftkich ludzi; chętnie  przyfłanź 
na moie zdanie. Ale .ieźeli powiem, ź6 
takie 
(a) Epif: ad Latam: 
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takie "pofiępki fą wcale niegodziwe, ` że 
fię nie mogą pogodzić z lalką Bofką y 
z (łaraniem o zbawienie: rzeką, że ia prze- 
adzam; y bedą fię naświewać z mego 
tozfądku.. Zobaczmy. tedy racye, ktore 


« Mamy, iado potępiania takiego niepo- 
«| Wściągliwego ftroienia fię; 4 wy do utrzy- 


mowania iego niewinności y wolności. 
Moie racye lą tak tęgie, że na doby< 


"tie wfzyfikieyich mocy, mie potrzeba 


nic więcey tylko ie powiedzieć,  Piet- 
wiza, ef] wzięta z przyrodzonego pra- 
Wa uftydu. Druga, z praw y z iedno- 


„ fłaynego zdania narodow wypolerowa- 


nych. Trzecia, zamyka w fobie rządze« 
nie fię Ewanieliąy poczynione od SS: 


| Apoltoiow ufławy o ftroiach bialogło- 
ien wlkich. Czwarta, furowość pierwiaftko- 
- Wego Kościola w zachowywaniu tychże 
ufław, Piąta, żarliwość y meftwo, ne 


tylko į Tertolianow, Cypryanow, Chry- 
żoftomow, Ambrożych, Augaftynow; ale 
wfżyftkich Oycow y wfzyftkich ludzi 
Świętych, więcey niź przez dwanaście 
fet lat jelzczeod czlow Chryftufowych, 
Przeciwko tym nagościom publicznym. 


4 
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Szofta, zamyka oczywiftość zgorfzeniś 
y doświadczenie nierządow, ktorych ta 
wolność byla przyczyną. Siodma, za. 
mięfzania Pańftw y inne publiczne nie: 
fźczęśliwości, ktore tey wolności byly 
ókaraniem; iako to nam ftwierdzaią 
Prorocy: [a] Te tofą, MCi Panowie, 
Iacye utrzymulące moie fzfkrupuły . 
Choćbym zaś czalu nie żatował na roz- 
fzerzenie fie z każdą z nich wedlug ich 
potrzeby; wy przecie będziecie rozumie” 
li, że ie latwo zbić możecie, zarzucając 
przeciwko mnie wafze racye y walze zwy- 
kle maxymy. Zaniechywam tedy moich 
racyi, ktore fig dofłatecznie przelożą 
przez odpowiedź, ktorą tu wnet dam na 
wafze racye: te zaś takowe fą, 
Ze nie mafz, mowicie, nikogo, tylko 


my fami, to iet, ludzie oddaleni od | 


świata, ktorzyśmy powymyślali te tru: 
dności: że wy nie macie żadnego zlego 
zamyfłu w takowych ftroieniach fię: że 
macie do tego prawo przez zafłarzały 
źwyczay, a że bylabyto rzecz Śmiechu 
godna chcieć fię od innych roźnić: że 


na: 
(a) Ife 34 6. Ezech: 7. 1, 
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O zbytkach wodzienia 34i 
nakoniec te wfzytłkie furowości byiy 
tylko dla farodawaego Kościoła, à żę 
Die zaf-ly aż do nas. Nie dolzedlewże 
Wafzych myśl? te czworo mniemania 
Rie zawieraiąż w fobie wlzyfłkich wa- 
bych wybiegow? Ale zobsczmy, czyli 
One was mogą wymowić od winy, 

I Mowicie naypierwey, że nie mafz o. 
Precz famych tylko lodzi oddalonych 
Od świńca, ktorzyby fiş obrufzałł na wa- 
że takowe fobie pozwalania; owfz:m to 
amo ku pokonaniu wascudnymielł za- 
tzutem: że ci wfzyfcy, ktorzy iedynie pa» 
ożności patrzą, maią was za ludzi |ą. 
garakiego fumnienia, Czyliż onifą nie. 
Ipofoboi do fądzenia o tym? Czyliżnię 


| Maią do tego lądu wladzy, biegiości y 


prawiedliwości przyzwoitej? Nie maiąź 


| Po fobie 4 przeciw wam prawa Mayżee 


żowego y prawa ( hryftulowego, Pogan 
Y wiernych, Zydow y Chrześcian, Pro- 
tokow y. Apoftofow, y wfzyfikich, żą. 
tego nie wyimuiąc. Qycow Świętych? 
Widziemy, że wlzyftkie wieki oburzaią 
ię ną tę niebeśpieczną rozwiozlość: wi. 
dzie- 
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dziemy, że ią wfzędzie ganią. Nie wr 
dziemy do tych czas, żeby ktora przy’ 
zwoita wladza uznawała ią za wolną O 
przygany: iakoż chcecie, żebyśmy my 
nafzą wlafną mocą czynili ią nienaganną! 
żebyśmy my wyieli wam fzkrupul po 
chodzący ziednego z nayfzkaradnieyfzych 
grzechow? A choć by fię też kto zna: 
lezi tak zuchwały, żeby wtym niechcia 
cieśnić fumnienia wafzego, ale iefzcze do” 
dawal mu wolności, iakżebyście wy 
mogli przefłać na iego rozlądku, pre 
ciwko zdaniu całego Chrześciańtwa? —, 

Ciż to Apoftolowie, ciż Święci, byli 
lekkowierni, fzkrupułaci, nie wiedzący» 
co fię dzieie na świecie? Roiliź oni fo”! 
bie niebeśpieczeńftwo, gdzie go nie było! 
Nie znaliż fię na fercu ludzkim? Jeżeli 


to nie do nich należy, y nie do nas, ktorzy | 
na ich mieyfce naftepuiemy, lądzić o ta*| 


kowych rżeczach; za cżyjąż wy poydzie 
cie nauką y za czyim rozłądkiem? Poy* 
dziecież za rozfądkiem ładziświatowychy 
wpośrzod ktorych żyiecie; ktorzy mai 
wtym interes, żeby wam ułatwić drogę 
do wfzelkiey rozwioziości, y zahartować 
wam 
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wam czoła na ziefiemie wizelkiego wiły- 
du wynikałącego z grzechu? Ciż to fą 
fędziowie, ktorych fobieobieracie na fą< 
dzenie o wyfłępku niefkromności wa- 
frey? “Ci, ktorzyto przy tym obfławaią, 
że nawet wyużdana na wfzyfiko złe ro- 
fpufła y ofłacni niewiłyd nie ielt nic 
zlego? Jch oczy, powiadacie, fą przy: 
zwyczaione do takich widokow; ont te- 
go nie uważaią. Jch oczy fą do tego 
przyzwyczajone; owfzem mowcie, ieże- 
li chcecie, że to im pofzło w'naturę: ale 
czyliż ich ferca fą na tomattwe y nie- 
czulę? Ach! iakiey przepaści zepfowania 
nie widzieć w fercach ladzkich?. A kto- 
rędyż te zepfowanie tak powlzechne tam 
wchodzi, ieżcli nie przez oczy y fpoy: 
rzenia” 

Chcieycie mi należytymi: dowodami 
pokazać, że więc chciwy bogacz nie 
wzrufza fię bynaymniey, patrząc na 
zloto y frebro; przeto że ieft przyzwy- 
czajony do takiego widoku: że człowiek 
dogadzający zawżdy fwoiey gębie nie 
wzrufza fię byoaymniey, widząc ca_fma- 
cznego; przeto że nawykł do wyśmie- 
nitych 
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nitych potraw: á po tym możecie mi 
to perfwadować, że obeznanie lię z cie- 
lefnymi widokami, czyni oczy czyfłemi. 

Ale choćby to było y prawda. żeby Z 
czafem rodzilo fię woczach nawykaie: 
nie patrzyć, nie patrząc, na nayniegodzi: 
wfze widoki: nim fię przydzie do tego 
mniemanego zadu niewania, nie iefłże to 
rzecz prawdziwa, żefię mufi przez dlugi 
czas pierwey niegodziwie zażywać (wych 
oczu? Poczyna fię wchodzić na świat 
niefie fię tani oczy nienawykle, niba- 
czne, pelne owey fkwagliwey gorącości, 
iaka fię łączyć zwykla z niewiadomością, 
co to rofkofz. Ci przynaymniey mlo« 
dzi ludzie maią was na myśli przy- 


naymniey względem nich wafza nielkro* | 


mnośc ieft fidlem. 
Nakoniec, choćby nikogo nie bylo, 
tylko fami ludzie pobożni, ludzie nawet 


poświęceni na fłużbę Bofką, pod ktorych- | 


by oczy podpadal ten waíz nierząd: 
tychże ludzi tak mało iefł na świecie, y 
tak f4 podli, że nie fą godni tego, żeby» 
ście mieli wzgląd ua ich rady, na nie- 
beśpieczeńltwo ich fumnienia, na fkazi- 
telność 
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telność też ich cnoty? Swięty Pawef 
przykazywał, żeby każda bialoglowa, ża- 
ney od tego nie uwalniając, miala w 
kościele twarz zafłonioną; dla czegoż? oto 
przez wzgląd, mowil on, na Aniojow, 
füg Bofkich niewidomych: Propter Ane 
gels. Chociaż Aniolowie nie mają oczu 
cielefnych,ani ferc podpadaiących nafzym 
Ulompościom. Ach! choćbyście nie ro- 
rzucały trucizny tylko po lercach zee 
plowanych, ktorych caly Świat pelen; 
przecieżby to bylo dodawać nowego cięża- 
tu do owey fklonaości, ktora ieciągnie na 
przepaść. Ale oiak wielu fercom mlos 
dym, iak wiela dufzom niewinnym by- 
lyście, mowiS: Cypryan, puinalem y tru- 
cizną? Ey! coż wam winni wybrani, fyno 
wie Bofcy, źe dopamagacie diablu ku 
Ich zwiedzieniu y zgubie? (b) Us veluti 


| &ladium te at; venenum videntibus pre- 


feras? 

IL. Mowicie, że do nich należy pilnować 
€rca (wego, że wafze ferce ieft profte y 
żczere,że wy oniczym zlym nie my- 
licię, Druga odpowiedź, albo raczey 

dru 


(a) i, Cor; nt. ut. [b] Cypr. de difcip: w babica visge 
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drugie omamienie. Nie myślicie o ni 
czym złym. Ame myślicieź wy otym, 
żeby fiş przymilić? Chcieć zaś przy” 
milić fię, nie tefiże to źrżodiem włzyftkie' 
go zlego? Chcieć przymilić fię, bez wą 
tpienia nie ofobom iedneyże z wami 
pici: w tychby fię tylko rado wzbudzić 
zazdrość y mieukontentowanie. Al 
chcieć przymilić fig cym, ktorzy z natu 
ry lą fklonni mieć w was  upodcbanić 
tym, ktorzy z natury daisko mniey mai 
wfłrzemięzliwości y wfłydu,: niżeli wy: 
chcieć przymilić fię, maiąc przed oczy” 
ma wyfłępki żtąd wynikaiące; oweto 
plochości łudzi miodych, aiepofłufzeń: 
ftwa dzieci, zelotypie mężow, niewief 
ności żon, kłotnie y wniwecz obracani 
fię familii: (kotki tofą tego  przymila” 
nia fię, kiedy fię nie ma ftarania, żeby 
fie hamować y polkramiać A będzie: 
cieź mialy te fłaranie? podeymiecież go? 
będziecież go mogly podiąć? będziecieź 
wiedzialy, iak daleko pofłąpi namiętność 
"w fercu cudzym, wlercu  wafzym! 
Czyliż zamierzylyście fobie, iłe a nie wię 
cey chcecie fię przypodobać? Z takim 
odwa 


[4] zbytkach w odzienie 34] 


- odważeniem fię y z takim niebeśpieczeń- 


ftwem upierać fię przy chęci podobania 
fię, nie iefłże to nieomylnie albo przy» 
warą ferca mało czyftego, albo przy: 
warą ferca pełnego nayfzkaradnieyfzey y 
nayniegodziwfzey prożności? Rzecz tonie- 
podcbna do wiary! Cokolwiek ieft obrzy: 
dliwości na świecie w materyi nieczy- 
fłości, wfzyfłko pochodzi zzbytniego u- 
podobania 'iednego w drugim; 4 chcą, 
żeby chcieć fię przypodobać bylo chęcią 
niewinną” Ani mi odpowiadaycie, że 
ła to tylko tefobie roię w głowie chi- 
mery, ńże z tego wfzylłkiego nic fię nie 
dziele w fercu wafzym. Odpowicie fzcze- 
rzey naśmiertelney pościeli. Ale cotam 
odpowicie Chtyfłufowi, gdy mu będźie 
trzeba odpowiedzić za zgubę tylu wiet- 
nych ? 

Będziecieź śmiały mowić, że oni fami 
fobie byli winni;że zgorfzenie, ktore z 
was wzieli, nie bylo im dane; że wy nie: 
mialyście żadnego obowiązku oglądać fię 
naich delikatność; że to do nich należa: 
lo ftrzedz fię zapatrywania fię na was, 
a nie dowas pokazować fię Rym" w 

ic 
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ich oczach? O krwiZbawicicla, iakżeś nie” 
pożytecznie iet wylana dla zbawienia 
dufz, ieżeli teraz iedne pufte fłworzenić 
ma prawo, bez zarabiania przezto na 
karę, raczey one gubić. niżeli zakrywać 
owe nroione  przydatki zn:komey fivey 
piękności. Gamil toS: Pawel pierwfzym 
Chrześcianom, że fię cząfem ważyli w 
obecności Zydow ieść mięfiwa prawem 
Moyźefzowym zakazśne; lubo ich poży: 
wanie za zniefieniem fłarozakonnych 0- 
brządkow bylo iuż godziwe. Sama u 
waga na z gorfzenie, ktore ztąd brać moe 
gli nowo nawrocen: Zydzi, ief cze (klon: 
ni do (wych dawnych zwyczaiow; y zde 


patrowanie fię na przychylną y doga: | 


dzaiącą żarliwość Chryftulową o po: 
wfzechne zbawienie narodu ludzkiego, 
byly powodem Apoftofowi do potępia- 
nia maley baczności Chrześciańkiey na 
ulomność Zydowlką względem przebie- 
rania w miefiwach. Ey! moi Bracia, mo: 
wil on donich, (a}dla kawalka mięfa, nię 
gubcież tych, za ktorych Chryfłus umarl. 
Noli cibo tuo perdere, pro quo Gorillas muse 


tuus 
(a) Rom: 14: 15, 
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tuus ef. Niepfuscież dziela Bofkiego, 
dziela odkupienia, dla dogodzenia (wem4 
tppetytowi: Aok propter efcam delfruere opną 

ei Mamyż my lie mniey obrufzac, wi- 
dząc że pieć.ktorey wiłyd y łagodność 
zdaą fię być przyrodzone, tak dalece 


| zapomina rego cboyga, y tak go mało prze- 


Tzega, źe poświęca niewinność tylu 
dufz krwią Chryfłufową odkupionych 
ledney prożźney y fzałoney fwey chęci 
Pokazania die y przymileniafię? Wie fig 
dobrze, że fię gubi dnfze. 4 udaiefię, że 


 lęoniczym zlym nie myśl! 


1il. Uciekniecie fię do zwyczału y do 
Nieuchronney potrzeby, ktorą on zdaię 


|fe na waś wkladać. Czyli on ieft zly, 


Czy dobry, powiadacie, żeście wy go nie 
wniefły; śle widząc go ugruntowanym, 
muficie iść za iego prawem, albo fię po- 
ać na pośmiewilko. To trzecie omá- 
menic! Ja trzymam, że choćby ten nie- 
tżąd pofzedi iuż w zwyczay, przecież 
on nikomu, ktokolwiek fię rządzi to- 
tumem y wiarą, nie daie żadnego pra. 
Wa odiłępować odprawa wfłydu, pra- 
Wa, przechodzącego włleyftkie ludzkie 
pia- ' 
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prawa, Chcieycie „mieć uwagę, »ieže- 
li fię podoba, na to, co nafłępuie. 

_ Kiedy Święci Oycowie tak. oczywi- 
ście oświadczali fię przeciwko niefkro- 
mności ftroiow; niebylo nic nad nie zwy- 
czaynieyfzego w calym Świecie pogań- 
fkim; nic tak rozwiozlego i4ko mody, 
ktore na tenczas panowały między bia- 
loglowami pogańlkimi. 
nam świadkiem, że naylzlachetnieyfze 
z nich porzucały owe poważne odzie- 
nia, ktorych dofłatnia okazalość poka- 
zowala, powiada, 4 oraz zachowywała 
fłarodawn; zacność wfłydliwości. Rzym- 
fkiey: [a] _Jndices cufode/d; dignitatis habi- 
tus. Stroiono fię na ten czas właśnie 
iak teraz, z niedbalftwem daiącym pochop 
do wlzyftkich nierządow. 

Z tym wiżyfłkim iednak nie dbaiąc 
na ten wzor y powfzechny zwyczay; 
mufiały wfzyftkie bialeglowy Chrześci- 
ańfkie, za obowiązkiem {wego Chrztu y 
fwoiey wiary, fprzeciwiać ię mocno mo: 
dzie,w oczach, Dam Pogańfkich, w pośrzod 
ktorych żyly. Jeżeli zaś ktore utyfko- 

waly 
fe) De Palio C: g, 


Tertulian  ieft.| 
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waly na przykrość, w ktorą ich Kościoł 
oży wdawał: nieinaczey im  Odpowią- 
dano. tylko każąc im fobie obierać, albo 
Żyć nakíztalt Pogan, albo na wzor Chry- 
Qufa: (a) Secunddm gentium an -Jecunddm 
Dei placitum Chrifianos incedere  oportes? 

owiono im z Tertulianem. niech to 
ędztie zwyczay Rzymian, Grekow  y 


| grubych narodow. ani my, ani Kościol 


| zwoitfzego: 


oży nie ma tego zwyczalu. 


Ztych dwoch Reliii, cowam ieft przy- 
Secunddhu: gentilium, an fecute 
um Dei placitum? 

O święte prawa! O reguly A poftolfkie! 
© rządzie krolefłwa Jezufowego! Jakże? 
moje Pańftwo, to na ten czas ftawiano 
przed oczy zwyczay bialychglow wy» 
chowanych w Pogańftwie iako przeciwny 
zwyczaiowi  bialychgiow powołanych 
do Chryftofa: ateraz, kiedy iuż świat ca- 
ly przyfłal do Chcyftufa, to wfzyttkie bia. 
glowy zpoganialy?. A teraz kiedy juź 
Prawo -Chryftufowe potlumilo wfzy. 

ie inne prawa, .to moda znifzczyła 
ZW: 
(a) Tertal: hi 2, de cultu fam: C: n, 


Obieray- , 
«ię fobie ztych dwoch zwyczaiow y 
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zwyczay Chryfłufow? Wiecże kiedy też 
raz Świat wprowadżii ten himetyczny 
zwyczay, będzie fię tego zdania, że iuź 
nie powinno mu fię fprzeciwiać, obftawa- 
iąc przy Ewanielity przy prawach cnoty? 
Ze niektore ploche y mniey  rozłą 
dne bialeglowy od trzydziefłu lub czter- 
dzieftu lat pozwoliły fobie chodzić fame 
y bez widza, dokąd im fię podoba; y 
dobierać fobie fug podobnych im w wie- 
ku; y ubierać fię w ich oczach; y nie 
zażywać lukien poważnych tylko w dni 
złączone z iakimi fzczegulnymi ceremo- 
niami; innych zaś dni chodzić raczey ob- 
winione w owe niechluyne odzienia ni 
żeli ubrane; y w tym nieprzyftoynym 
fianie przyjmować naypodeyrzańfze na- 
wiedziny; y zanoiić obrażaiący widok 
ich lubieźnego niechluyftwa w pośrzod 
nayuczciwiżych kompanii: czyliź ten 


tak gorfzący zwyczay przez fwoią za- | 


ftarzalość ftanic fię godziwym, za śmie- 
chu godną powagą tych teatralnych po- 
fągow, y rzemieśnikow niewolniczo fłu- 
żących ich wykwintney fantazyi; prze- 


ciwko powadze praw świeckich, świę- 


tych, 
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tych, przyrodzonych; przeciwko zdro- 
Wwemu rozumowi y dobrym obyczaiom? 

IV. Nakoniec będziecieź przy tym ob- 
ftawać, że furowość tych praw byla tyl- 
ko dla fłarodawnego Kościoła? a że gdy 
potym Kościol Boży poczol fię lago- 
dniey obchodzić zzażywaniem złota y 
drogich materyi; mufial też nawyknoć y 
do owey wolności 4 nawet do nielkro- 
mności trafiaiącey fię w modach? Zaśle- 
pienie to godne politowania! Pokażmy 
poczwarte daremność tey wymowki. 

Za prawdę od pierwfzych czafow, kiedy 

rolowie y inni ludzie doftatni y moźni 


| przylłąpii do lona  Kościola Bożego, 


wprowadzili tam, przyznaię to, niby 
przez nieuchronną potrzebę wiążącą fię 
z ich fłanem, nieiakie pozwolenie fobie 
W okazałości odzienia: ale przeciwko pra- 
wom wfłydu nie bylo tam nigdy ani 
poblażania, ani przywileju, ani zaftarza- 
lością zwyczaiu wprowadzonego do- 


. | zwolenia. Jledo tego iednakowa tam by- 


la forowość na wizyftkie  dofłoyności, 
lata y tany. Kościol Boży przy wfzel. 
iey {wey "e ktorą wziol od Syna 

Bo- 
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Bófkiego, nie może w tym dać wolności: 
Ta. wladza nie rościąga fię aż do prze żę 
wrocenia y: zepfucią Ewanielii. A ia“ pr 
koż bowiem bez zepfucia iey, cierpieć ta* gi 
kową rezwiozlość? ny 
Coż za zgadzanie fię tego niepomiat* za 
kowanego kochania fię w (wym ciele Z nę 
duchem -umartwienia, cierpienia, poku: fz: 
ty; z owym fercem czyftym, zowymi zg 
lzami, z owym zaprzeniem y - nienawi* w 
dzeniem 'fiebie, áz ową milością zbawie' na 
nia bliźniego, -ktore to powinności f4 m 
famą treścią Chcześciańlkiey reliii? TO tę 
wlzyftko trzeba pierwey poznofić, po oc 
drzeć Kfięgi Swięte, niżeli wam na co R 
pozwolić, že  miefkromność | odzieniś lo 
nie iet w fobie tylko grzechem powfzeć w. 
dnim.  Trzebaby, żebyście to mogliwy* tę 
wieść nam, że wfłyd plci -białogiowtkiey ię 
ieh teraz w więk/zym beśpieczeńftwie ni“ pe 
żeli za pierwfzych czałow Kościoła Bo: te 
żego; że ludzie maią teraz ferce na'ii w 
fży kfztalcuczynione; że niewftydliwość 
teraz mniey ,panuie; że:powfzechnie cno* tk 
ta teraz iet mniey ulomna. My zaś da* b 
lecy iefłeśmy od tego, żebyśmy byli w, fb 
tym wyperfwadowani. | AM | 
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4  Powidźcie tedy iuź to naywięcey, ie- 
€ Żelinie na wafze ufprawiedliwienie, tedy 
4% przynaymniey na zlożenie fię; że te uwa- 
a gi ją wam nowe; że to wam nigdy w 
myśli nie poftalo; że wafze wychowanie 
i| zafłonilo wam oczy na tę nieprźyfłoy- 
Ż ność; że ci, ktorzy mieli ftaranie o wa» 
W fym fumnieniu y owafzych obyczaiach, 
M zaniedbali was wtym upomnieć. To 
** wfzyftko podobno będzie mogło rzucić 
© na wafz wyftępek nieiaki lekki cień wy- 
f mowki, Ale utrzymywać, źe ta rofpufta 
6 t w fobie niewinna; chcieć zamydlić 
% oczy wfzyfłkim mądrym; wprowadzać 
0 Bwanielią przeciwną Ewanielii Chryftu- 
14 lowey; y udawać lub mniemać, że ci, co 
s wołają na tę rozwiozlość, trzymaiąc w 
tęku Ewanielią y pifma Qycow Swiętyche 
Y ledynie prźez (woie glupftwo y przez u- 
i| por halafuia: iet to rzecz takowa, ktoe 
2“ | tey nikomu znieść nie można, ktotylko zo- 
v wie fig Chrześcianinem. 
id | Wywiodlfzy wam niegodziwość niee 
2“ kromności, do kogoż fię teraz udam, że- 
3“ bym iey zabiegi? Czyliź do urzędow y 
W ttrożow praw? Tyle ptawod tak das 
R Ye wae 
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wnego „czafu poczynionych przeciwkůP™ 
zbytkowaniu w ftroiach, ána coż fię on li 
zdaly w ichręku? Jdąc od ftolicy krolë “Cl 
ftwa tego ażydo mieyfc naygorzey (ý "M 
rządzących, nie daież (ię widzieć fłabość Ya 
tych praw przeciwko wykwintom mó'- 
dy? A iakoż fię fpodziewać, żeby prj |< 
takiey pogardzie praw ludzkich, mianć %! 
więcey względu na prawa Bofkie? Tol Pr 
fię tedy udam do Boga? Toż będęg! ict 
profil, żeby fię mścil włafnymi fwen Y 
rękami opogardę praw fwoich; y żebj “0 
przez zeplucie zdrowia, przez  fłabość! tra 
przez choroby, przez uięcie fortun przy! | 
wiodł te rofkofznice do poczucia kary 2 3 
ich prożność? Dofyćci iuź iet Bog R 
przeciwko nam zagniewany: 4 do tego ,; 
nie left to rzecź moia pobudzać go dł " 
gniewu mym wołaniem, lecz owfzem pra y 
blagiwać go lzami memi. To tedy -dí 9 
was, oycowie y matki, powinienem M R 
obrocić; do was, ktorzy iefteście fędziam 
Krolami, y udzielnemi rządcami dzieć 
wafzych; ktorzy iefteście im na mieyfć 
Bofkim; ktorzy względem nich macie fo 
bie powierzone złożenie y pilnowac! 
praw 


8 
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g 
( 


O zbytkach w odzieniu 357 
kipraw Bofkich y ludzkich. Was ia za- 
tklinam, żebyście weyrzeli, co w tym pun- 
je Cie za niebeśpieczeńlftwo honoru y zba- 
fi Wienia dzieci wafzych, fławy domow 
„śl Wafzych, y wlafnego wafzego zbawienia. 
„o, Co tego za potrzeba, żebyście przyucza- 
z| ido tych mod dzieci wafze od pierwfzey 
nóżaraz ich młodości; żeby ich przez to 
"gl Drzyzwyczarać do grzechu od pierwfzey 
go Ich niewinności, y wprawiać ich napo- 
ni tym w nieprzezwyciężone nawyknienie 
pj do zbytkow y nagości? Co tego za po- 
ści trzeba, żebyście w dalfzey ich młodości 
„y» COzwalali wzraftać w oczach wafzych tak 
75 tafzczepionemu niewftydowi? Co tego 
og ża potrzeba, żeby fię z kofztem y fzkodą 
g0) wafzą potępiali? Ufychacie więc z żalu, 
gó Kiedy poftrżeżecie wydaiący fię nierżąd 
że Y hańbę z ochydą krwi wafzey: pewnie- 
do to wtedy czas wpadać w paflye przy 
ff Paczątkach to tych plochości y nie- 
pi Kkromności powinniście byli oglądać fię 
gii Na żalolne ich fkutki. Te to roipufłne 
(cd ftroienia fię powinniście byli pofkramiać. 
fo; Jeżeliście ie cierpieli, fłufznie teraz za to 
nić POonoficie karanie; ani macie na co fię 
! ufka- 
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ufkarżać, tylko na fwoie poblażanie y n 
fwoią nikczemność. 

Ale ofobiiwie, łubom fię ztąd mało 
pożytku powinien fpodziewać, obraca 
do was mowe, ludzie mlodzi, ktorzyto W 
wałzym: miebefpieczeńftwie zakladacie fo" 
bie ukontentowanie.  Obracam ido wat 
mowę na moment, nie na moment ten te' 
razmieyfzy, kiedy mię fłuchacie z niew 
kontentowaniem; ale na ow moment © 
fłatni daleko bliżłzy, niż tobie go w my' 
śl zakladacie: kiedy to iuż iuż będziecić 
mieli powracać do ziemi y pokazać. fif 
przed Bogiem. Ach! czyliż fię tam po 
każęcie z tymi utrefionymi y upudro 
wanemi wlofami, ztymi pyfznymi 4 bef 
wftydnymi ozdobami? Jakoż tedy śmt 


cie pokazywać fię przed nim teraz? Gdzie£' 


kolwiek iefteście, czyliż nie iefłeście w 
oczach iego? Ba czyliź nie iefteście w o” 
czach tey części ludzi, ktorzy na w 
poglądaią z użaleniem, 4 podobno y zw 
tażaniem fię? Sami tylko iefteście; ; c0 
macie upodobanie w tym, czegobyście Ø 
wiłydzić powinni. 

Przy- 
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Przydzie ten dzień, mowi Jzaiafz Pro. 
rok, kiedy Bog obnaży glowy -corek Sy- 
ońlkich, kiedy znich oberwie włofy:. nie 
będzie tam na ten czas tylko miafto won- 
ności (mrod, miao utrefionych wlofow 
wyfchia gołość: (a) Decalvabıt Dominus 
verticem filiarum Sion, © crinem earum nu: 
dabit: © erit pro fvavi odore fetor, & pro 
Crifpanti crine calvitium. Ach! na owym 
lożku boleści, owa poftawa cielika zefzpe- 
tniała, owa twarz zfiniala, owe czolo 
zlodowaciale, owe oczy w fłup fławaiące, 
owe zęby fzczerniale, owe ufta zarażalące! 
A w trumnie owe robaćtwo wiiącefię po 
wafzych wnętrznościach, owa  bezecna 
zgnilizna, owa wylchla kalwarya, owe 
fpruchniale kości? Tożtotam wy bę- 
dziecie?  Nieinaczey; wyż lamty też fame 
cialo, ktore terazęieit iedynym celem wa- 
{zego fobie dogadzania y walzey proźności. 
Pro fvavi odore faetor,pro crispanti crine 
calvitram, Możecież otym pomyślićś prze- 
cież znieść fiebie teraz w tym odzieniu y 
wtym ftanie, w ktorym iefteśce 
Dufze iefzcze nieco czule na gryzoty 
fumaienia, y ktore czuiecie w obie iakąż- 
kolwiek 
[a) Jfa: 3, ry. 


> 
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kolwiek miłość cnoty, wy bierzcie po.» | 


żytek z tych prawd, ktorych tyle innych 


boią fię fłyfzeć, albo pokazuią fię niemi | 


gardzić. Zaniechaycie tych zlotych po 
fągow, niech fię zagrzebuią w podlości 
{wych prochow; wy myślcie o odzie- 
niu fzczęśliwey nieśmiertelności, Na- 
śladuycie ową Swięrą wdowę, ktorey 
fumnieniem rządził w drodze pobożno 
ści Swięty Hieronim; ktorato ile razy 
brala na fiebie fuknie, zawżdy myślila o 


fwoim pogrzebie. (a) Sicinduta wellbós, | 
nt memimjfjet fepulchri. Zmaydziecie tam | 


żywe nauki o pokorze, o profłocie, O 
fkromności: a zachowuiąc ie wiernie, y 


iey przykladem nofząc odzienie czy: | 


ftych dziewic, z niemi chodzić będzie- 
cie zá Barankiem Jezufem w fzczęśliwey 
więczności. Day to Boże. Amen. 


| 
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NA TRZECIA NIEDZIELE 
ADWENTOWA%A. 


O Względzie ludzkim. 


Miferunt Judei ab Jerofolimis Sacerdotes ad 
Joannem, ut interrogorent eum: Tu quis eż 8 
confeffusef, 65 non negavit: © confeffus ef, quia 
non fum ego Chriftus, joan: t 


Pofali Zydowie `z Jeruzalem Kapłany y Łewity 


| do Jana, aby go fpytali: ktoś cy ieft: y wyznał 


śnie zaprzał; á wyznał. żem ia nie ief Cbryfłus, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


| Niewiele fię trafia delikatnieyfzego do- 


świadczania nad te, na ktore dziś przy- 
chodzi cnota Jana Chrźciciela: czlowiek 


| to fławny zoftrości fwego życia, zfzcze: 


Tey prawdy {wey nauki, y znowośc: fwe- 
go pofelftwa. Nayfubtelnieyfi y nayżar- 
liwfi w Synagodze ludzie, wyfłani lą do 
niego 
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niego, żeby fię dowiedzieli od niego, 
ktoby onbyl: czyli Eliafz, czyli Mefi afz, 
czyli iaki nowy Prorok. Przedfięwzięcie 
tych pofłańcow wcale jet trudne do 
przeniknienia: czyli one iefł te, ż-by go 
bylo w czym - ulowić, iako to rozumial 
S: Jan Chryzofłom; czyli te, żeby mu 
bylo uwierzyć na iego owo, y oddać 
mu cześć przyzwoitą iego ftanowi, iako 
to rozumial S: Augufłyn. 

W tey okoliczności: tak dofłateczney 
do zawielzenta. umyfłu między pragnie. 
niem pofzanowania y obawianiem fig po 
gardy uludzi, nicnie moglo przefzkodzić | 
Świętemu Przefłańcowi do prędkiego 
dania świadećtwa prawdzie: ły confejfus 
ef, Ó' nonnegavit, Nie zaparl fię tego, 
mowi Ewanielia, y owfzem wyznai to. 
Coż takiego wyznśl? Wfzyfiko, cokol- 
wiek moglo mu u nich zepfuć powagę. 
Czyś ty ieł Meflyafzz Ni. Czys: ty jef 
Elia Ni Czyś ty ieft Prorok?" Ni 
Goż ieft, czego fię nie zaparł? Wfzyftko; 
cokolwiek mu moglo u nich fprawić 
pogardę. Nieieftemia tylkoieden pro- 
fiy glos, ktory oglafza światu Meflyafza. 
Lgo 
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Ego vox clamantis. Nie ietem mu godzien 
rozwiązać trzewikow: Non fum dignus, ut 
Joivam corrigiam. Oto wzgląd ludzki wcale 
znilzczony w fercu tego wielkiego czło- 
wieka. 

Bardzo do tego daleko, MCi Panowie, 
żeby on był znifzczony w fercach na- 
fzych. Owfzem przeciwnym fpofobem, 
tenci to władnie nałzymi poftępkami, y 
lak chce, panuie nad nami. Tenci to 
Bożek ieft, albo raczey tyran terazniey- 
fzego wieku. / Owa  nielzczęlna {klona 
ność do unikania, cokolwiek nie podo- 
ba fię światu, 4 do czynienia, cokolwiek 
fię iemu podoba. Owa boiaźń iemu fię 
narazić, fprawuiąc fię dobrze; owe pra- 


gnienie iemu fie podobać, fprawuiąc -fie 


zle: to ieft ten ladaiaki wzgląd, ten nie- 
godny wzgląd ludzki, ktorego czyniemy 
fię niewolnikami, y ktorego ofzukania 
chcialbym wam dzifiay pokazać. Otoiak. 

Nie chcecie fię trzymać cnoty, prze: 
to że fię boicie narazić Światu: 4 rozue 
micie, że fię. możecie mu podobać, trzy- 
maiąc fię iego glupwa, iego rozwioe 
złości y namiętności. Oto wafza pos 

lity- 
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lityka y rofiropność rządząca wafzymi 
fprawami. Ja zaś zakladam dwie pra- 
wdy  rofłropności — nadprzyrodzoney 
wcale przeciwne tym dwom ofzukaniom. 
Jm fię bardziey fłuży Światu, tym fię 
bardziey zarabia u niego na pogardę. 
To będzie moy pierwfzy punkt. jm fię 
bardziey walczy z Światem, tym fię na 
więkfze uniego zarabia poważenie. To 
będzie moy drugi punkt. Jeżeli fię w 
tym widzi co niepodobnego do prawdy, 
tedy to fię nie może widzieć tylko tym, 
ktorzy nie będą chcieli fłachać ani fwe- 
go ruzumu, ani {wey wiary, ani fwego 
wlafnego doświadczenia.  Pofłuchay: 
cie ich, á przyfłaniecie na ich glofy za 
pomocą Bofką. Ave Maria. 


PIERWSZA CZĘŚC 


po wiedzialem, że im fię bardziey przy- 
taie do tego zepfowanego świata, 
chcącu niego pozyfkać poważenie, tym fię 
fobie bardziey zarabia u niego na pogardę, 
Zaladzam zaś tę prawdę na dwoch ro- 
źnych 
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źnych od fiebie przymiotach  znayduią- 
cych fig w świecie. Jeden z nich ief, 
owa przyrodzona fprawiedliwość; drugi 
iet, owa  wkorzeniona złośliwość. Spra- 
wiedliwość ieft mu powodem, że potę- 
pia, cokolwiek widzi zlego w tych: 
wfzyftkich, ktorzy fa względem niego obo- 
iętni. Zdośliwość iet mu powodem, źe 
potępia, cokolwiek widzi ziego w iwo» 
ich _ naywiernieyfzych - przyiaciolach. 
Wnidźmy w te dwie uwagi. 

L Nie możemy tego przed fobą zata- 
ić, MCi Panowie, że naturalnie w fercach 
nafzych sieft iakiś wliręt od zlego, kto- 
ry to fprawuie, że:fię nim  wlzędzie 
gdzie indziey brzydziemy,tylko nie w nas 
famych. W nas, miłość włafna pokry- 
wa ie przed nami: ale gdzie indziey nie 
w nas. co złego iet, pokazuie fię nam 
w (wyćh prawdziwych kolorach. Jn ali- 
eno exemplo fe ipfa damnant- vitia, mawial 
S: Hieronym. Malo ieft matek życia ro- 
zwiozlego, ktoreby chcialy cierpieć. to 
w (woich corkach, czego fobie famym 
pozwalaią bez włydu; mało oycow, kto- 
rzyby fię (zczerze nie ftrapili, uznaiąc 
(woie 
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fwoie wyobrażenie zbyt dobrze wyrażo- 
nę w złych obyczaiach fynow fwoich. 
Wialne nafze namiętności, ktore w nas 
famych widzą fię nam być godne prze- 
baczenia y użalenia, gdy fię gdzie in- 
dziey a nie wnas znayduią, zdalą fię nam 
godne kary y nienawiści Rozwiozii y 
rofpuftni na wfzyftko zle dla fiebie, i:fte- 
śmy fzkrupulaci y oítrzy dla drugich; y 
mulżąc radzi nie radzi przyznać, co fię 
należy cnocie, nadgradzamy iey «chętnie 
cudzym kofztem zakrzywdę, ktorą iey 
dami czyniemy, 

Ten zaś wrodzony grunt fłufzności, 
ktory fię w nas źnaydaie, iet to, MCi 
Panowie, ow nieśmiertelny oftatek pier 
worodney fprawiedliwości; ieft to ilkier- 
ka owego niefkażonego światła, ktore 
Bog wlalw umyfły nafze, [y ktore nie: 
może wcale wygalnoć pośrzod ciemno- 
ści świata. Ani mowcie tego, że te świa- 
tlo ieft tak fłabe, że nie może mieć fwe- 
go fkutku: daley bowiem zafiąga fwo- 
dm blafkiem, niżeli myślicie. Te przy- 
rodzone światło ieft regułą zdania publi- 
€żnego, <ieft regulą zdania PZ 
i 


une 


A O względzie ludzkim 367 
ieft regulą zdania pofpolitezo wfzyftkim 


policykomiy wfzyftkim rządom świeckim” | 


4 zatym regulą wafzego poważenia terá 
znieyfżego y przyfzlego.  Czyliż łatwe 
przezwyciężyć wfzyfłkie te zdania. 

Nie moge i dofyć oplakać zaślepie: 
nia pychy ladzkiey y owego glupiego 
fobie uroienia: iakoby fzelefł, blafk, dó- 
tioyności, urzędy, podeymowanie kofz= 
tow, mnoftwo fłuzących y świetne po- 
kazowanie fię czynsiy honor, y zarabiały 


na poważenie y podziwienie powfze< 


choe. Na to wfzyftko, MGi Panc» 
wie, Świat ieft oboięcny. Jako na- 
{za milość wlafna y nafz interes kryie 
przed nami; co fię więc znayduie pró- 
Źnego, przykrego y niegodziwego wo» 
byczaiach mafzych: á z drugiey ftrony, 
dako obcy ludzie nic z wałzych uciech 
nie czuią; iako wafze bogaćtwa nie rzu- 
Caią nanich blafku; iako oni żadnego 
Pożytku nie odnofzą z wafzych -namię- 
taości y z wafzych wyfłępkow;tak w tym, 
Co fię'was tycze, 'udaią fie datwo za 
wlzelką fprawiedliwością (wego przyro: 
dzo: 
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dzonego rozfądku: oczy ich patrzą na Nyr 


was wedlug  fłufzności, albowiem fą chi 


względem was oboiętne: y przeto fię im 
nacychmialł nie podobacie, gdy więc dla 
przypodobania fię onymże chwytacie fię 
{polobow przeciwnych honorowi, do: 
bremu tozfądkowi y zdrowemu rozu: 
mowi. 

Na ofłatek Świat ten y ci ludzie, kto- 
rzy tak owas fądzą wedlug przyrodzo: 
pey poczciwości; oniż fami zawiaduią 
fławą, nadaią nieśmiertelność. Ci kto: 
rzy zwas, MCi Panowie, u potomnych 
wiekow będą w pamięci, będą w niey ca 
kimi po fwoiey Śmierci, takimi byli w 
mniemaniu ludzkim za życia. Na ten 
czas dla rozeznania prawdy od kiamftwa 
y dla - wzięcia o was nalężytey wiadomo” 
ści; nie będą fiędokiadać ani pochwał, 
ani palzkwilow;ani walzych  poufałych 
przyiacioł, ani walzych - nieprzyiaciol 
ani ufuguiących walzym  pożądliwo» 
ściom, ani zażdrolzczących wam wa: 
fzych urzędow; ani walzych iurgielto* 


wych podchlebcow, ani wafzych cenfor k 
row. Będą fzukać prawdy w iednofłay: k 
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4nym  Świadećtwie Świata, w powfze- 
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chnym zgadzaniu fię ludzi. Będą fądzić, 
albo za wami, albo przeciwko wam, nie 
wedlug wplątywania was walzey dos 
ttoyności, nie według mniemaney przy- 
Zwoitości wafzego wieku: ale niczego 
lę nie obawiaiąc, y niczego fię nie Ipo- 
ziewaiąc od was, ktorzy iaż nie bę: 
dziecie tylko iedynym prochem; uczynią 
Wam wfzelką fprawiedliwość, iako ią te- 
taz wy fami czynicie tym. eo byli przed 
Wami; iedynie w tym, cofię tycze nie- 
prawości y cnoty, z wfzelką należyto- 
Ścią przyrodzoney fłafzności. 

A ieżelibyście (ię małoco wzrufzali 
tym obchodzeniem fię, iakie potomność 
zachowuie wafzey pamiątce; pomnicież, 
Że y teraz ten fam duch fłulzności ieft 
tegulą zdania pofpolitego wfzyfikim po- 
litykom y wfzyftkim rządóm świeckim; źe 
to na cym fundamencie zafadzają fię prá- 
Wa, rżądzą fię Pańfłwa, rozdaią fię u- 
tzędy y dofłoieńftwa: to ieft, na mnie- 
Manju ogodności, prawdziwey albo tyl- 
Q na pozor takowey; y na talentach, 
tore macie, m ktore mniema fię, że 
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macie do fuakcyi pożytecznych y por fu 
trzebnych. Bo wyiowfzy niektorych ludzi, ie 
ktorzy powinni wlzyftko fzczęściu: czyć m 
liż fię ma tyle śmiałości, żeby fię fu: Cz 
nelo po nadgrody infzą drogą, 4 nie lej 
przez (łopnie zafłagi y cnoty. Siągaż (ię W. 
po urzędy, będąc niefławnie znacznym 
z fwoiey rozwiozlości, z ktorey pokątnie ki 
fzuka fię chłuby? Czyliż przeciwnym pe 
ipofobem, nie -przykłada fię wfzelkich na 
{pofobow do pokrycia  wfzelkich iey Ca 
znakow, do zagladzenia wizelkiey z niey zą 
odniefioney fkazy, y do pokazania fig cz 
czlowiekiem „uczciwym, przynaymbiey ty 
przez pośrzednićtwa y rękoymie? Na go 
koniec dla lepfzego zalecenia fię, nić 4c 
bierżeż fię na fiebie mafakarki obludy? Tak kk 
to,glęboko tkwi w.umyfłach ludzkich ce Ję 
mniemanie, że fzczęście potrzebuie po” ùc 
mocy od poczciwości Co ia mowię wi 
MCi „Panowie, nie na wiparcie ebłudy dz 
ani na zalecenie zlego, ktore .iuź aż nad: żę 
to ftaie ię powizechne: ale na poka li, 
zanie korzyści zcaoty, nawet.przez fa Św 
mą -wziętość obludy;.y'na poparcie. po’ 
hańbienia nieprawości, nawet przez teć tę 
| fame 
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o fame zabiegi, ktore (ię więc podeymu- 
ZW Ie wjey ukrywaniu. Ani iefzcze ia to 
y* Mowie na' przywiedzienie was do Świ» 
W zenia fię w cnocie dla interesu; ale na 
ie pfze odkrycie ślepoty tych, co złe czy- 
ię tiq, iedynie dla przypodobania fię światu, 
m  Slepoty, ktorą onipoznawaią dobrże, 
ić Kiedy fpoyrzawfzy na ludzi przez (we 
m prawdziwe zafługi: wyniefionych wyżey 
5 nad ich urodzenie, widzą fię, mimo za- 
eY (ność y prześwietaość urodzenia (wego, 
y tarzuconych y zapomnianych; 4 nawet 
i6 Częiło mianych za niegodnych owego 
y Uymuiącego za {erce weyrzenia, ktore- 
3 po Monarchowie prawie od nikogo nie 
iê odwracaią, y ktore gmia ludzi dwor- 
K kich ma fobie za przychylność Pańlką. 
ce Jęczą oni w ten czas nad fzkodą, ktorą 
O” Uczynili fzczęściu fwemu, przeto że fię 
& Wftydzili fwych powinności, miafto wfły- 
yi dzenia fie (wych namiętności. Czuią 
* Łciężką boleścią, że nie dobrze pozna- 
y U, przez co fię przynależy podobać 
s tWiątu. 

7 (Coż nakoniec ich ow świśt, kto- 
sk temu żeby fię ponm: przykłada ~ tyle 
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fłarania” ponieważ ta wrodzona -fłu* py, 
fzność y poczciwość znaydwie fie zaro’ wą 
wno w pofpalftwie y w Panach, w mie! iak 
ftach y na dworach, między nami Ï św 
między tymi, co ponas nafłąpią: to ielh w 
nietylko w umyfłach pomiarkowanych J ra 
cnotliwych, ale też y wiak naybardziej wę 
zepfowanych, y powlzechnie wtym wizy’ lą. 
ftkim, co fiẹ nazywa Światem.  Poro' na 
wniay tedy, grzelzniku, ten gmin cenfo' 
row dalekich od wfzelkiego interest fk. 
ktorzy to potępialą twoie wyfłępki, z t4 qz 
garftką podchlebnikow, ktorzy pochwa“ ìa 
laią twoie rozwiozłości. Zważ, że pó” ic 
dobno wyiowlzy, mowię podobno, tych wi 
ktorzy wchodzą z tobą w towarzyftwo cz 
y ucześnićctwo rofkofzy, cały Świat U* w; 
raża fię twemi poftępkami. Możelzźe tj ty 
pewnie pociefzyć fię z tey powfzechnej, d 
pogardy przez proźne pochwalania. f in 
podchlebiania ci ludzi twego Śpifkuł w. 
Bardzo ci fię dobrze  nadgrodzilo 0* fy 
wym śmiechu godnym piąciu lub fzć uc 
Ściu rofpuftnikow poważaniem cię, 2ł pe 
wfzyftkich innych ludz? y 
Zebyś przynaymniey  ielzcze mogl te 
pra- 
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Y” prawdziwie fobie obiecować te fobie po- 
O' wążanie od famychże rofpufłoikow: ale 
a! iak je fobie możefz obiecować? Ten 
f Świat rofpałny y rozwiozły nie maż 
fh w fobie wkorzenioney złośliwości; kto: 
Y m ma nie dopufzcza nic pochwalać na- 
e) wet w {wych naywiękfzych przyiacio- 
Y' lach? To draga uwaga iefzcze więcey 
O nad pierwlzą zawicraląca. 
0*  [l. Kontenciżeście z świata y nie u- 
W, (karżacie fie na niego? Nie mowicież co- 
IA dziennie; on ciieft miły, to prawda; ale 
3% akożkolwiek iefł miły,ztym  wfzyftkim 
0* lednak ieft zle myślący, iefł źle mo- 
l wiący, iet miefprawiedliwy, iet dziwa- 
(0 ezny, iet niewdzięczny. A zatym za- 
ú: wźdy gotow, cożkołwiek czynicie, zle 
© Uumaczyć, zwas fię naśmiewać, was 
©) zdradzać, zażywać przeciwko wam wla- 
nego walzego -zwierzenia fię, y gubić 
W Wąs nawet dla fwóich wymyfłow, dla 
o [wego intereflu, y dla fzczerey .fwoiey 
Ś uciechy. Coż tedy on wam daie za 
26 pobudkę do fzukania u niego poważania, 
Y co czyni wam za nadzieię, żeby fiędo 
p tego kiedyżkolwiek przyść miało? 
| Bez- 
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Bezrozumny, mowi Salomon, rozumi br 
że ci wfzyłcy, ktorych on napada na P 
drodze, fą bezrozumni tak iak on. (a) ch 
Ja via flultusambulans otimes fultos ædt P 
mat. Fakiż ieft przymiot śwista wzglę to 
dem tych, ktorzy nadto lgną do niego, © 
Ze fię czuie bydź winnym, nie fądzi, że zl 
by kto mogl go kochać niewinnie; żć CI 
mie ma żadnego pomiarkowania, nić b 
chce uznawać pomiarkowania w cu I 
dzych namiętnościach. Ponieważ we: 2i 
wfzylłkim przefadza, to co więc iefi M 
fzczerą wefolością , iemu fię widzi za 
lotami; to co ief tylko trefunkiem, ie' 
mu fię widzi być z umyfłu; to co ief 
tylko nieoftrożnością, iemu fię widzi 
przywiązaniem y nalogiem. goła do” 
fyć ieft pokazać mu fiętylko podobnym 
do iakiey niedofkonałości, już fię mu 
jelt pokazać podobnym do wfzyftkiego 
zlego. Jak wiele ofob w terazmicyfzym 
wieku. utraciły chwałę fwoiey cnoty 
lubo iey nigdy nie (kaziły? Zawinily, W 
czymże? w fwych obyczaiach, w fwym 
kfztaicie mowienia y ftroienia fig; wo 

bro- 
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brocie fwego dopć'pu, wzroście, w mi- 
nie. Wfzylłko to dodaie materyi zu- 
chwalości rofpuftnikow, z czego by ie 
potępiali. Modz uczynić źle, u nich ieft 
to przekonaniem o wyiłępek: y źe (ię 
otrzyma od matury lub od fzczęścia 
zbior przymiorow niebeśpiecznych cno- 
cie, iużci według ich mniemania trzeba 
być zatopionym w zlym nalogu. Zgola 
nie mafz nie niewinnego pod nicbem 
za rozfądkiem tych, ktorzy ftracili fie- 
Winność, ýy wyzuli fię z uczciwości. 
Mowicie. że fie niczego nie boicie o: 
procż ięzykow ladzi nabożnych; boycie 
fię bardziey ludzi światowych, owych 
kompanii z ladatakimi przytaciolami, kto- 
rym fç odkrywacie ze wfzyłtkinii watzy= 
mi ułomnościami. Nieinaczey, miafto 
tego, co więc czafem fkryte niegodziwe 
koowania przez (zczerą żatiwość ludzi 
pobożnych wyiawione będą; © co nie. 
rządow bywa rozfławionych: przez zdra: 
dzie&wa ludzi złośliwych, za powo- 
dem iednego nieukontentowania, iedne- 
go rozdąfania fię, biednego zylku, plo- 
chych zażdrości, fkwapiwych poufałości, 
żar 
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żartow, plotek, nakoniec przez nienawiść 
przez wrodzoną iakąś niechęć, przez 
zemfłę. A iakoż fię ubeśpieczycie prze 
ciwko zdradliwości świata, u ktorego 
namiętność jelt miafto reguly y prawa? 
Będąc niewolnikami fwych namiętności 
nie macie tylko takichże niewolnikow za 
poufałych wam, za wipolzbrodniow 
y za przyiaciol: gotuycieź. fię widzieć was 
pod nogamiich, fkoro wafze y ich na- 
miętności nie będą fię mogly zfobą 
zgodzić, y gdy iuż nie będziecie więcey 
zlączent iednymże intereflem. 

Jak to dobrze umi Bog mścić fię 'nad 
nieprzyiaciolami (wymi przez famychże 
fwych  nieprzyiaciol! Obaczcie, co {ię 
ufławicznie dzieie w oczach wafzych. Do 
iakiego niepomiarkowania w ftaraniachy 
w kołztach nieprzychodzi fię, żeby na fię 
obrocić oczy? zważcie ow  niezmierny 
fprzęt prożności, na ktorym bialeglo- 
wy upoione światem zafadzaią {woy ho- 
nor y poważenie. Gdy fię pokażą ftroy- 
no, porządnie,. liczno, iakich one myśli 


nie. roią fobie o fwoiey godności? Ro- | % 


zumieią, że we wfzyftkich fercach fpra- | 


wuią 
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wują podziwienie, zadumienie y ża- 
zdrość; rozumieją, że włzyley po- 
glądają nanie z pofzanowaniem, iako na 
łedne Boftwa Świata.  Omamienie to gos 
dne politowania: Jm więcey pokazu. 
iecie wafzego upopobania w rofpościera- 
niu około was tey okazałości nieprzy- 
zwoitey na prywatnego czieka fortunę, 
tym więcey zazdrofny y złośliwy świat 
poburża fię do fzarpania wafzey fławy. 
Jedni chcą doyść przyczyn walzego do- 
brego mienia, y pobudek wafzego ftro- 
ienia fię: drudzy miarkuią wafze kofzty 
z wafzym ftłanem y zwafzymi dochoda« 
mi: inni zachodzą do Źrzodla wafzey 
fortuny y wafzey krwi. To wfzyftko 
zgoła, co wy czynicie dla pokazabia fię, 
nie fłuży tylko na walze ofzpecenie, tyl- 
ko na przypomnienie  niefprawiedliwo- 
Ści wafzych rodźicow,  niefławnych 
dziel wafzego domu, y wafzych wla- 
nych niegodziwości. Wfzyltek wafz 
lafk y pompa w mniemaniu ludzkim ie- 
dynym iet owocem -lakomftwa, albo 


' | zdzierftwa; albo podobno  nieczyfłości: 


| y oczy«; 
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y oczywifłym znakiem wafzey rozwio* 
złości, albo pewnym prognoftykiem wa: 
fzey blifkiey ruiny. O tym wfzyftkim 
nie pomyślanoby bylo, gdybyście fi: byty 
nie fłaraly tak na fię obrocić oczu. Po- 
każcie (ię na publicznych ziazdach ze 
wfzyftkiemi ozdobami  prożności: do- 
bierżcie fobie wfzyftkich wdziękow nay- 
zdolnieyfzych podobać fie: akım okiem 
na was tam będą  patrżyć? za iednego 
fptżyiatącego wafzev fironie, o iako 
tau wlzyfcy inni będą iey prźeciwni! 
Jakiegobyście nie mufialy ponoć wity- 
da, gdybyście mogly przeniknoć, co 
tam o was myślą? co na to mowią po 
cichu? co przez to za materyą  datecie 
do ladaiakich o was powieści y z was 
fzydzenia? Jeże  dofłoieńftwo lub 
zacność , ktoraby was mogla ochronić 
od tego zdradziećtwa y ofzukania? 

Na ofłatck żebyście poieli iak daleko 
zachodzi niewdzięczność y złość świata, 
pofłuchaycie, co daley idzie. - Oto imwy 
fię wierniey y fłateczniey fławicie wie- 
go fłużbie, tym: więcey doznacie iego 
wyniyfłow y pogard. Ofiwieć w rolko- 
(zach, 
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fzach, być przez dlugi czasokrafą y powabą 
kompanii; iuż dofyć iefł dotego, żeby 
nakoniec być iego odrżudkiem. Przy- 
chodzi więc taki czas, kiedy was świat nie- 
nawidzi, ieżeli go kochać nie przefłaie- 
cie; kiedy fobie przykrzy y tefkni z 
wami, ieżeli iego fobie z wami fprzykrże- 
nia y ftefkoienia wafzym fprzykrzeniem 
y ftefknieniem nie poprzedzacie; kiedy 
was obraca w pośmiewifko, ieżeli pier- 
wfi nie poznaiecie iego glupftwa y ipro- 
źności; kiedy was wygania y wyrzuca 
nakoniec, ieżeligo wy nie porzucacie. 
Daremnie, zawźdy omamieni iego oblu- 
dami, będziecie mieli dô niego tęż famą 
fklonność, tenże fam ogień. coście mieli 
w walzey młodości; daremnie będziecie 
iego. balwochwalcami aż do oftatniey 
wafzey fłarości: on dła was będzie takt 
iako y inne bałwany: [a) Os habent, & non 
loquentur; oculos habent, © non videbunt; an- 
res habent, Ć* non audient. Będzie miał 
oczy, á niebędzie widział; będzie miał 
ufzy, 4 nie będzie fłyfzał;, będzie miał 
gębę, » nie będzie mowil. Jeżeli zaś 
ode- 
(a) Pfs uz eg 
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odezwie fię, to tylko na wafze wyfzy: 
dzenie, na wyrzucenie wam na oczy 
walzych ulomności, na pobudzenie na 
was źartobliwości ludzi mlodych. Jakże 
on wam zna fię być obowiązanym za 
wafże przefztie  przyfługij za wafze 
wfzyftkie grzechy, ktoreście dla niego 
popełnili; za włzyftkie : ugryzienia -na 
famnieniu, <ktoreście zatlumil:; za wizy: 
ftkie ubliżaliące wam mowy,  ktoreścię 
na fię obrocili; za tyle kofztow, w kto» 
reście ligę wdawali; za tyle gwaftow; 
ktoreście fobie: uczynili, żeby mu fi 
bylo podabać; za te przenofzenie go pa 
tyle razy nad Boga?  Bynaymniey, ża- 
dnego . za to obowiązku, żadnego wzglę* 
du, żadney pamięci, żadney wdzięczno- 
ści, źednego poważenia nie ma on, ani 
mial kiedy dlawas. O względzie ludzki! 
prożny balwanie, ktoremu  fię czlowiek 
kiania! o świecie, panie niewdzięczny y 
okrutny, ktoremu tylefię czyni ofiar 
krwawych! Ach! gdybym byl cień tych 
przykrości podiol dla przypodobania fię 
Bogu memu, nicby mi bylo darmo nie 
polzło. Malz ty oczy, omoy Boże! na 
wi- 
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widzenie wfzytłkiego, co fię czyni dla 
ciebie; malz ufzy na fłyfzenie wfzyfłkie- 
go, co fię mowi do ciebie; mafz ręcę ną 
trzymanie wfzyftkiego, co fię fpufzczą 
na ciebie. Liczylz należycie moie nay- 
minieyfze naprzykrzenia fię fobie, ktore 
podeymuię dla przypodobania fię to- 
bie, W ktorymkolwieck wieku, w kto» 
rymkolwiek {tanie powracam do ciebie, 
zachodzifz mi; fądzifz mię według mego 
ferca, nie wedlug pozorow; nakoniec 
iefteś moim, fkoro ia chcę być twoim; 
ten ieft zbytek twotey dobroci: ale im 
więcey chcę fię przypodobać światu, 
tym więcey zarabiam fobie u niego ną 
pogardę; taka ieft iego zlośliwość. 
Oto codzienne obchodzenie fię świą- 
ta z {wemi naywiernieylzymi fugami. 
Otworzcie na to oczy walze, mowi Mę- 
drzec, otworźcie na to ufzy wafze y ro- 
zum wafz, wy co ukontentowanie wafze 
zakladacie w okrzykach ludzkich. [a] 
Prebete aures vos, qui platetis wobis in: tur- 
bis nationum,  Zważcie , iakie ieft wafze 
zaślepienie! Gdy przycilka potrzeba, że- 
-by 
le) Sapi 6. 4y 


4 


382 O względzie ludzkim 

by fię udać do cnoty, zattżymują was 
owe uprzykrzone uwagi: co rzeką lu- 
dzie? co fobie pomyślą o mnie? za co 
będę miany uświara? Ale na coż fię to 
na ten czas wafze obawianie fię zapa: 
truie? na iakich to ludzi oglądacie fię? 
na gmin nierozeznanych, ktorzy iedy* 
nie tylko fwe wymyfły y namiętności 
biorą fobie za przewodnika; ktorzy nie 
wiedzą, co poboźność y wiara: na ła 
dzi, ktorzy dla fwoich zbytnich fzał: 
bierftw do tego przyfzli, żefame nawet 
rżeczy prawdziwe , będąc od nich po» 
wiedziane, miane fą za fallz fzczery: na 
ludzi, ktorym ich urodzenie y wyfoka 
doftoyność nawet między ludźmi miey- 
fca y imienia ludzi uczciwych nie iedna: 
na ludzi, ktorzy, cobyko!lwiek wyście 
czynili, gotowi fą fobie z wasżartować; za- 
rowno z walzych niedofkonalości y wy- 
ftępkow, iako też z wafzych cnot y na- 
bożeńftwa. Przeciw takowym to ludziom 
iefteście wy nikczemni y boiaźliwi, y ich 
przyganianie wami ftrżąfa. Prźecieź wy 
sa ten czas, nawalze pokrzepienie prze- 
ciwko ich przymowkom y na wałzą w 


ich | 
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ich przymowkach pociechę, macie po 
fobie wafze fumnienie, wafz rozum, wa- 
zą wiarę, walzego Boga; zdanie wfzy- 
ftkich mądrych y wfzyftkich poczciwych, 
zgadzaiące fię z rozłądkiem Bofk'm. Nie 
lefiże to, czymbyście fobie- nadgtodzi: 
i za te wam naprzykrzenia fię lzaleń: 
cow y rofpuftnikow Światowych? 
Przeciwaym  fpolobem, kiedy więc 
wafze glupitwa poczynaią pokazywać 
fiş, 4 nato kto utyfkuie; natych mialt z 
tym fię odzywacie: á co komu do tego? 
zkądten taki dozor nedemną? Co za 
prawa mają ci ludzie przyganiać moim 
fprawom? aiboż ia powinienem  fię im 
fprawiać z moich poftępkow?  Alboż te 
moia fława zawifła w czym od ich wi- 
dzimi fię? Nie mamźe ia potemu lat, 
żebym fobą rżądził? Ale na kogożte 
w ten czas powlłaiecie? cożto fą ci za 
ludzie, ktorzy was urażaią, y ktorych 6 
was zdanie poburźa wafzą wyniofłość? 
Są tø nietylko ci, ktorych ich enota, 
tozym,:fława y wziętość powinnaby wam 
Uczynić godnymi pofzanowania ‘y fra- 
laymi; ale iclzcze fą to y ci ktorych 
Wia» 
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wiadoma wam ieft złość y rozwiozłość. fi 
Macie tedy przeciwko fobie bezrozu: ie 
mnych y mądrych, cnodiwych y rod ść 
zwiozlych, dobrych y zlych ludzi, y Bo % 
ga nad ludzi Ztym wfizyfłkim iednak oj 
przeciwko pognębiaiącey burzy tego po: w 
włzechnego wam (przyganiania opieracić w 
fię bardo. Usg; adeo in vitio magnanimi Q 
fumus; mowi Swięty Grżegorż Nazyań:! w 
zeńfki, Tak dalece iefteśmy śmieli, nie-, fp 
UI uftrafzeni, y wipaniali względem zlego.| 0 
H Ach! wizyftko ponofiemy, wlzyftko po”! ra 
iykamy dla zlego; zakladamy fobie! y 
punkt honoru wczynieniu fobie zakaty ue 
y wizpeceniu fię; bierzemy więc na fię zmy- | bę 
śloną poftawę rofpuftnikow; częfto ma-| Ja 
my iefzcze niecnotliwfzy dowcip, niże: i 
li ferce; czyniemy fię czafem gorfzymi. 

w oczach ludzkich, niżeli iefiteśmy w o*| Cz 
czach Bofkich: Ato wfzyfiko na unia | (ni 
knienie ciężkości, ktorą mamy w obfta:| iu 
waniu ‘przy cnocie y pobożności w o- Pt 
czach świata. Us; adeo in vitio magnanimi u 
fumus. ` Coż ieft takiego! świat u was nić | Cz 
ieft, kiedy o to idzie, żebyście „ dogodzili | 


(wym | 
[e] Apol: 137, | S 
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é {wym nemietnościom; y czemuż wam 
ue left tak ftralzny, kiedy oto idzie. żeby- 
oi ście zadofyć uczynili wafzym powinno- 
0 ciom? Chcecie być bez obowiązku 
ik oglądania fię na ludzi pobożnych ile do 
7, Wąlzych obyczajow; a czynicie fię bie- 
ie wolnikami fantazyj ludzi rofpuftnych? 
ui, Ciż fami rofpuftnicy bez czci y poczci: 
íf wości, ich fzpocenia, ich fzydzenia nie 
*| prawulją w'was żadnego fkutku ile do 
>. Odmiany życia, kiedy ganią iego  fzka- 
x| Tadność: 4 kiedy ganią iego mewinność 
e | Y pomiarkowanie, to będą walzymi na- 
y Uczycielami, wafzymi Bożkami; y w tym 
t- będziecie fię zdawać na ich rozlądck 3 
-| Jaka tu wymowić od winy takie wą. 
s| če fobie poftępowanie? 
i) Ale czyliżem nie wiele powiedział P 
| Czyliż to tylko prawda, że świat zawie 
Iny iet cnocie Nie  zawfze: owfzem 
„|m fię więcey obiława przy cnocie 
 , Przeciwko światu, tymfię ieft w więkfżym 
f U niego poważeniu. To moia druga 
e | Część, 


i| CZĘSC DRUGA. 


| NWięty Auguftyn wykładając nam a. 
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zdrowienie owych ślepych- z Jerycho; 
ich ufławiczność wolania na caly glos 
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w mnakazowaniu im milczenia, nakoniec 
wygraną y pomyślny fkutek ich fłatee 
czności; czyni na to ofobliwfzą uwagę, 
y wcale zdolną przyprowadzić nas do 
iawnego chwycenia fię cnoty, nie dbaiąc 
na fprzeciwiania fię y uważania ludzkie, 
Opituie on tam człowieka cnotliwego 
w pośrzod ladaiakich Chrześciań. Z razu, 
w fwoich pierwfzych ufilowaniach przy- 
ftąpienia do Chryftula y udania fię na 
iego fłużbę gdzie fię on obroci, napada, 
mowi Swięty Auguftyn, na takich, kto- 
rzy:'mu przyganialją, y fzydzą fobie Z 
niega: [a) 7n ipfa novitate operum repre= 
benfores patitur ©* contradićłores. Ale fko- 


ro pokaże (woią fzczerość, cierpliwość y: 


fłatek w dubrym, natychmiaft Świat czyni 
mu _fprawiedliwość, y uznaie fię zwycię: 


żonym, -Zaraz naltepuią fame tylko po: 


dziwieńia y fame po.hwały: Si wić per: 

f*veranió fuermt; honorant, gratulantur, be” 

nedicyni, laudam;  Zcąd ia zakładam dwie 
prawdy 

(a) De uerb: Domin: ferm: ig. my 
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Prawdy, ktoreto fłwierdza fame na- 
Wert doświadczenie. Pierwfza, że fama 


_ tylko niedofkonalość y oboiętność cnoty 


podaie ią w pogardę. Druga, że fzczera 
Y gruntowna cnota dielt nierozdzielną 

od powizechnego iey poważania y _ fza- 

nowania. Ztąd idzie, że im iawniey fta- 

wa fię przy cnocie przeciw Światu, tym 

s wwiękfzym poważeniu u niego zo« 
aie 


l. Nie fprzeczaymy fię o krzywdy, kto- 


Tym podlegla iet cnota: przyznaymy, 


ame nawet przezwifko nabożnego ięft 
przyczyną zelżywości; 4 żeci,co ie ne 
fobie nofzą, będąc uczefłnikami fzczę” 
Ścia dawnego ludu Bożego, ttali fie o= 
chydą y urącaniem nietylko obcym, dle- 
nawet tym, wpośrźod ktorych żyć mu- 
fea: (a) Subfannasio 6" śllujfo bie, ĝui św 
Śwrcuicu noflro funt. Ta pogarda ściąga fię 
do ciebie, Panie; iet to twoia fprawa, 


 Ybędźzie ten czas, że ty ią dądzić bę. 


ziefz. ę 
Jednakże śmiem to mowić, MCi Pa- 
Bowie y wy zgodzicie fig wtym że 
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mną: Że co więc iett przyczyną znie- 
wag ludziom udaiącym fię za cnotą, 
co ich gubi na honorze y ną powaźeniu 
uświata; nietoto ieft, że oni upikaią 
ziazdow publicznych na rozrywki, że fą 
fłateczni y pomiarkowani w pofiedze= 
niach, prości w {wym ©dzieniu, y fkro- 
mni w liczbie (wych fłużących. Nieto- 
to iefł, że fię ftrzegą o niebeśpiecznych 
kompanii, że obcuią z ludźmi cnotliwy* 
mis że- fą ufławiczni w Kościołach, źe 
patrzą uczynkow miłofiernych, że idą; 
krotko mowiąc, za nauką Ewanielii; kto- 
razctym wlzyftkim pochańbia was: y 
okrywa wfłydem. Ale, moy mily Słucha: 
czu, co cię poniży, co cię niepochybnie 
poda w pogardę, będzie toto, że tych 
wfzyfikich uczynkow nie czynifz z me- 
ftwem y przyftoynością przyzwoitą na 
imie Chrześciańfkie. 

Będzie to to, że fię chwytalz cnoty z fanta: 
zyi fzczerey, miało przyłożenia -natych 
miaft wfzyfłkiey twoiey Cnoty do popra 
wienia: fwoich fancazyi. Będzieto to, że 
fię chwytafz cnoty z chęci tylkodo pro” 
żnowánia; nie dla tego, żebyś fię oddal 
SANT PARER Bogu, 


O względzie ludzkim 389 
Bogu, ale żebyś fię umknol od świata, y u. 
niknol iego powinności; nie wtym, co 
ons maią niebeśpiecznego, ale w tym, co 
maią przykrego. Będzie to to, że fię 
chwytafz cnoty przez nieiakie fpikoie- 
nie fię, y żewierzyfz w tych, ktorycheś 
fobie obrał 'za iedynych Bożkow, z po- 
gardą wfzyftkich innych ludzi dobrych. 
Będzie toto, żeś ieft cnorliwy niby 
przez fłan iaki, a nie wedlug twego ftant: 
wlaśnie iak gdyby to nabożeńftwo famo 
przez fię bylo (czegulnym “tanem, kto- 
ryby cię: uwalnial od powinności wfzy- 
ftkich” innych fanow, y czynil wcale 
niepożytecznym  wlzyfikim innym lu. 
dziom. Będziero to, że zachodzilz z 
nabożeńftwem aż do zabobogow, nie mo- 
gąc rozeznać granic iednego od dru- 
giego. Będzie to to, że do nabożeńltwa 
lączy(z ofobliwości, wytworności y od. 
mienności śmiechu godne; źe czynilz ©- 
wą giupią mięfzaninę pychy z pokorą, 
skąpftwa  zrozrzutnością, zalotow z 
pokutą, tetryczności z zbytnią wefolością. 
Będzie toto, że mafz nabożeńftwo cie- 
awe, niefpokoyne y wiele fobie przy- 
wla- 
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wlafzczające: że ronz fobie w glowie, ji- 
koby twoie nabożeńłtwo dźwalo ci 
prawo wiedzieć wfzyftko, wdować fig 
we wfzyfłko, y- fłanowić o wlzyitkim. 
Będzie to to, że znabożeńltwa czy niíz fo- 
bie intrument twego fzczęścia; krotko 
mowiąc, że go zamieniafz w iedyną 
fztukę. 

Przez te pofłępki rownie przeciwne 
mukom Ewanielicznym, iako też y nar 
kom zdrowego rozumu y przyltoyno: 
ści, bez pochyby podacie fię na p ardy 
y przymowki. Lecz nie mykie fię tu 
na ten czas nie będzie to świat powfła- 
wat przeciwko cnocie; ale tylko przeciw 
ko niedofkonalościem y fkazom, kto- 
re w was piękność cnoty fzpecić będą. 
Albowiem: chytrość miłości wiafney w 
tym punkcie ieft przedziwna. Bardzo 
my radzi, przyfłępuiąc do Pana Bogó, 
miętzamy go w (prawę nałzą; y wielce ie- 
fłeśmy kontenci, że możemy więc fo- 
bie podchłebić, iakobyśmy byli uczę 
ftnikami fzczęścia tych, ktorzy cierpią 
dla fprawiedliwości:  miafło tego, coby- 
śmy mieli fobie - perfwadować, . że to 
czę- 
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częftokroć miedolkonaiosć nafzey fpra- 
wiedliwości y nabożeńitwa, Ściąga na 
nas prześladowania ludzr Światowych, 
Niezawfze to ieit ich złość, ni, ktorą 
mielibyśmy w tym winować; ale częściey 
nalze fantazye, nalze  lekkomyślaości, 
nafze upory, nafze wymyfły, nafze nako- 
niec iakieżkolwiek infze namiętności, na 
ktore my poglądamy iako na święte, 
fkoro ie nieco powleczemy cnotą. U- 
tyfkuycieź tedy w takowych okoliczno- 
Ciach, mnie tak na wafze uciemiężenia 
öd ludzi światowych, ako bardziey na 
wafze niedbalitwo w naprawiania wa: 
fzych przywar y w przywodzeniu wa- 
fzey cnoty do tey dofkonalości, ktorą 
iey zamierza Ewanielia. 

IL. Albowiem, MCi Panowie, ś'to teft 
druga zalożona odemnie prawda,fkoro wa- 
fza cnota będzie uznana 2% gruntowną, 
fzczerą, zawźżdy iednakową, fłateczną, 
zgoła za takową, iakoią Chryftus prze- 
pifuie: natychmiaft y nayzlośliwizych lu. 
dzi przymufi ona do względu, y ziedną 
fobie nietylko pofzanowanie, ale bor. zń 
y podziwienie calego Świata. Jet to 
rzecz 
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rzecz tak prawdziwa, że ludzie świato: Bi 
wi nie mogą fię zbronić poważać cno W 
ty, że wlzyftkie ich ufilności przeciw: de 
ko cnocie nato fię patężaią, żeby ią kc 
mieć za obludę; y wyperfwadować to dr 
fobie, że ludzie naboźni famątylko po: te 
fłać y imie naboźaych nofzą. Tak to Po 
czuią być nad fily (woie, żeby ich nie ka 
fzanowsli, ieżeliby byli wyperfwadowa* w 
ni oich prawdziwey zacności, pe 
Zaifte czlowiek poczciwy y doznaneyiýýn 
pobożności, oiak on ieł w wylokim poff d: 
lożeniu ulodzi, iakiegożkolwiek jeft u- n 
rodzenia y fortuny? Jozef Patryaccha| m 
rządził całym Egiptem prźez wielkie m 
mniemanie o iego cnocie, zafadzoney nâ | pi 
niewinności, doznaney w przeciwnościch. d 
Jet to bowiem być prawdziwie cno- 8l 
tliwym,być cnocliwym na tym dwois- W 
kim fundamencie, Coż on czynił na ic 
ziednanie fobie ufania mu narodow? W 
Oroa iawnie to dawal widzieć, że fię bal $ 
Boga. (al Facite, que dixi; ġe vivetis: Dee P 
um enim timeo.. Ccyńcie , co mowię, 4 
bądźcie pewni życia: albowiem  boię fię | ® 
Boga. « | N 
(e) Gen: 4a. ią. 
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y Boga. Co właśnie bylo im mowić, żeczlo« 
y wiek, ktory fię boi Boga, tak iet niepo- 
. dobny do gwaitownych poftępkow, ia- 
4 ko też y do nikczemności; że umie ie- 
0 dnać fobie pofłulzeńftwo, ponieważ umie 
y też być pofłulzny; że umie nadgradzać, 
0 ponieważ teź fpodziewa fię nadgrody; y 
e karać , ponieważ boi fię być karany. De- 
„| um enim timeo; O iako ludzie ladaco f3 
pomięlzani przy takowym człowieku" 
yi Miedoftępnym podchlebftwu, naleganiom, 
| arowiznom: niewzrufzonym na fzemra- 
-| na y pogrożki: nieczułym na przyga- 
3 ny y na żadne interela ludzkie. Nie 
s mafz fłużących, przyiaciol, krewnych, 
4| poufałych, faworytow, ktorzyby nim rzą- 
1 dzili: nie malz bialychglow, ktoreby mo» 
gly znaleść drogę do-iego ferca. Nie 
- Wiedzieć iak fię o niego pokufić: nie 
2. lefł on przyftępny chyba tylko rozumo- 
? Wi, przyftoyności y fprawiedliwości: Bo- 
I ga fię boi; to nim kieruie, to iego ieft 
prawem.. Deum enim timeo: ` 
i, Widząc ludzi poczciwych, maiących 
; | Niektore ztych przymiotow, o iak wiele 
| Bzy utyfkowaliście, grzelznicy, na wa- 
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lzą nędzę, porownywaiąc rożność wā 
fzych ftanow, walzą  ułomność. zich 
fłatecznością, wafzą niewolę zich wol 
nością, walzą popędliwość © zich- ciet 
pliwością, wafze urzucania od wlzy kich 
namiętności ź ichiednakową  umyfła po: 
ftawą. Nie macież wy ich za fzczęśliwych» 
y za (amych prawdziwie fzczęśl:iwych? 
Nie wzdychacież zżalu y z zazdrościł 
Y walze te źale y zazdrości nie ląż to 
tyl.ż pochwal prawdziwey cnoty? 

A choćby grzelznicy, będąc w fzczę: 
ściw, umykali tych pochwal cziewieko: 
wi poczciwemu, mogąż mu ich umknoć, 
będąc vy niefzczęściu? Jeżeli oni maią ia” 
kiego przylaciela cnotliwego, nie wy” 
nurzaiąż mu- fię na ten czas zcalym 
fercem? nie otwieraiąż mu ciężkości y 
nędzy dufzy fwoiey? Nie chodząż uczyć 
fig zut iego gardzić tym Światem 
niewdzięcznym” Ocotozachwala dla 
człowieka pobożnego, być mianym 
za ofłatniego przylaciela, za: iedynego 
przytaciela, ktory ielzcze zofłaie po od 
ftąpieniu wfżyftkich. innych? 

Gr nawet, ktorzy zamykaią fwe ferc$ 
przed 
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przed milośc:ą cnoty, nie mogą iey nie 
lzanować z bzoiaźni. W przytomności 
czlowieka pobożnego  nayzachwóllza 


" tozwiozłość nie widziże fię być obarczo- 


lą, przymufzoną do zamilknienia, do 


* (chowania fię, 4 przynaymniey do wzię- 


cia na fię infzey pofłaci? Prawdziwy 


ht Chrześcianin ciężkim jeft cenforem na 


wfzyftkie iawne rofpufty: nie żeby fię 
mial czynić Kaznodzieią albo Prorokie m; 
a ofobliwie względemtych, ktorzy mu 
nie fą podlegli. Gubi natychmiaft cno« 
ta [woią powagę, fkoro fięudaie do przy= 
Baniania: doniey iedynie należy być przy- 
kladną; y na ten czas odnofi fwoy fkutek: 
albowien na ten czas bez przykrego ð- 
krywania wftydem czola rofpuftnikowi, 
wzbudza zawfłydzenie w famym fercu ro- 
Punika, ktory poznaie fwoią rozwio- 
zlość z życia czlowieka _ poczciwe= 
Bo, y potępia fiebie, zapatruiąc fię ną 
diego. Mie ma zwierźciadlo glofu ną 
Wyrzucanie ludziom na oczy ich fepe- 
tności, iednakże nie omiefzkiwa ich o to zą- 
Wftydzać, prźez fame wyobrażenie owych 
petności, ktoreim ftawia przed oczy, 
Taki 
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nin za pierwfzych wiekow w przytomno” 
ści Pogan. (aj Zif elsguium guieftat, iph 
babitus fonat: auditur, dum widetur. Wr 
dzieć na ow czaś Cbrześcianina, iednoto 
bylo. co go fłuchać, «co fię. od niego. t 
czyć {wey powinności, Same iego wi: 
dzenie bylo nieiakim nauczaniem wfły” 
du y fkromności: Auditur, dum widetut: 
Q! co za tryumf dla cnoty, że przez. Ía 
mą ([woią przytomność może utrzy mać 
w.pomiarkowaniu tych, ktorzy: wfzędzie 
gdzie indziey w tym fobie zakladziś 
chwalę, żeby żadnego  pomiarkowania 
nie przeftrzegać. Przylłańmyż na to, 46 
fama tylko zmyślona albo dużo niedo” 
fkonała cnota wpada w pogardę; 4 że im 
jawniey ftawa fię przy cnocie przeciw 
światu, tym fię wwiękfzym uniego zo 
ftaie poważeniu, pofzanowaniu,  wzgle 
dzie y affskcie. 

Czegoż fię tedy „macie obawiać, - mo» 
wil Tertulian, wy, co noficie mię Chrze 
Ściana, to ieft, imię cnotliwego; y: ço m4 
cie w tym imieniu, dla czego Świat miał 

by 
fa) De pal: C: 6. 


Taki byl, mowi Tertulian, Chrześcis” by 


te 


ją” 
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by drzyć przed wami, ponieważ przez 


le imię macie władzą świat fądzić. [a] Ti 


Mes kominem, Cbriśkiane, quem timeri opo- 


j tet ab univerfo mundo, fiquidem © m te mum- 


dus. judicatur?  Boiciè fię świata, moi mi. 
li $tuchacze; świat to bać fię was powi- 
nien.  Jefłże on wafzym fędzią? będzieź 
him?  będziecież' wy fądzeni wedlug ie« 
80 praw, wedlug iego mod, wedlug ie- 


’ 80 wymyfłow?. Będziecieź potępieni zá 


to, żescie za nim nie fzli? Wyć to ie- 
eście y będziecie iego  ofkarżycielami 
y iego fędziami. On będzie fądzony y 
potępiońy z przykladu wafzego życia; y 
lako maiący' być fądzony y potępiony 
z przykladu wafzego życia, iuż fię was 
boi,- Ztym wfzyfikim iednak wy fięgo 
boicie, iakożkolwiek Chrześcianie y éno- 
tiwi iefteście. Times hominem; Cbrifiane. 

y nawet Mocarze świata, boicie fię go, 
przy walzey nawet możności y powadze, 
Y na to poltawieni od Boga, żebyście 
do fłuchania y naśladowania fiebie in- 
fzych pociągałi: Jakoż możecie od 
pierwfzey: wafżey młodości dać fobą rząż 
dzić temu biednemu oglądaniu fie na lu: 

dzi; 

(a) Lib; de fuga in perfes 
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dzi; iako możecie dać fobie fzeptać pod: 
chlebcom, że to przez te yprzez owć 
fpoloby, przez te y przez owe namiętno” 
ści trzeba fię przymilać światu? Ey! 
czyliź nie urodziliście fię dotego, żeby” 
ście panowali nad światem? Wamże to 
przynależy rządzić fię wedlug niego? 
On ci to powinien z was brać kfztafe ży: 
cia, ytakim być, iakim go uczynicić 
przez wafze dobre lub zle przyklady. 
Y byleście tylko chcieli poyść za fłufzno: 
ścią walzego przyrodzonego rozfądku y 
za wafzym piękaym wychowaniem: bę: 
dzie świat wielce fzczęśliwy, udaiąc fię 
tak y tam, gdzie y iak zechcecie: y ko» 
<chaiąc was cnotliwych bardziey bez poro- 
wnania, niżby was kochal dogadzaiących 
iego glupftwom. Ach! Panie, ty nam 
wraz z'życiem wlewafz tak mocny 
wzgląd. tak gwałtowną y uprzeymą przy- 
chylność ku nafzym Monarchom: cze- 
muż im nie daiefz poznać caley oblżer” 
ności ich mocy: co mogą nad nami 
przez .blafk pięknego życia, y przez wia: 
dzę, ktorą im nad fercami dać możć 


cnota ? 
Nako- 
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Nakoniec choćby tobyla prawda, żę 
elga y naśmiewifko iefł zwyczaynym 
zyrodzonym dochodem cnoty; że 
źniewagi y uciemiężenia od złośliwych 


„ Raturalnie fię iey trzymają: niedofyćźe 


tft czlowiekowi Chrześciańfkiemu wies 
dzieć, że pogardy y krzywdy byly. ie- 
ynym ukontentowaniem y tryumfem 
Chryfłafowi; żeby fię znal obowiąza. 
sym do ponofzenia z radością iakiey 
Ich części?  Jezufowi, nie nam, wefolość, 
rżeść, pochwaly y okrzyki należały fię. 
tzęcieęż on miafło tego wizyfłkiego, 
Mowi S: Pawel: fa] Propofto fibt gaudio; 
bral krzyź, nie oglądając fie na obelgę 
wiążącą (ię przy takowey Śmierci. Sy- 
inuit crucem, confafione contempta. A my 
Nie oglądając fię na to, co on obral, z po- 
Sardą iego przykladu, będziemy  śmieli i 
tbraniać fię upokorzenia y obelgi przy- 
Wiązaney do nalzego fłanu, powinney 
dafzym grzechom, potrżebney nalzemu 
Dawieniu?  Będziemyż fię wiłydzić 
Boczynać fobie y pokazować fię wcale 
Ro. Chrześciańku; y być wzgardzeniod 

takich 
ta Htbr, tee ża 
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takich, iacy lżyli nafzego * Zbawiciela! 
On fię nie wfłydzii być iakomy, 4 my 
fię będziemy wftydzić być iakon? Pa- 
nie, gdybyś ty figę byl wítydzil fłabości 
dziecińftwa, y uboftwa twych rodzicow, y 
zataieniatwoich picrwfzych lat; gdybyś 
fię byl wftydzil prac przywiązanychdo 
urzędu Zbawiciela; gdybyś fię byl wfty: 
dzil być mianym za zwodziciela, obiu: 
dnika y nierozumnego; być f(kazanym 
iako buntownik, y ukrzyżowanym jako 
bezboźnik; gdybyś fię . nakoniec byl 
wftydzii kochać nás: gdzieżby było mo: 
ie zbawienie, moia ofłatnia ucieczka, mo” 
ia nadzieia? 
Ach! gdzież y w kim ona będzie, ieżeji 
po moim . wfłydzeniufię ciebie y twego 
prawa przez życie; tyteż w dzień ofłatnie: 
go fądu wfłydzić fię mię będziefz, ia: 
ko mitym grozifz? (a) Tunc Filius ho 
minis erubeftet, cum wenerit in majefiate fuli 
Co rżecze świat, ieżeli fię będę fprzeci: 
wial iego maxymom,ieżeli nie będę żył, 
iako inni mego wieku y mego- fłanu 
Mamże ia ich“ potępiać przez moie o 
nich 
(a) Lac; Pub 
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ja Mich rożnienia fię? iakoż wytrzymać ich 
py PSmiewania fię? iako fię pokazać? Bę. 
jj dzie fię tedy trzeba zagrzebać, Oto 
ści falfzywy wfłyd, co nas teraz czyni bo- 

lazliwymi y fprzeciwiaiącymi fię naízym 
vé Powinoościom. Ale kiedy Świat y wy, 
do Yedziecie pozwani przed Boga; iak (ię 
y- am będzie pokazać, albo iak fię bę- 
ge dzie na ten czas ukryć? iak tem będzie 
m *ytrzymać przygany od wafzego Sẹ- 
ko dziego? Nie powinniście byli potępiać 
yl Wiata y grzelznikow przez wafze od 
o "ich rożnienia fię. A powinniżeście byli 
o Potępiać walzego Zbawiciela y iego 

prawo przez wafzą rozwiożlość? Co 
ji tzecze Świat, mowiliście. Dobrze! co 
o ailte rzecze Świat? co on wtedy rżecze 
ję ha (woią y na wałzą obronę?  Będzieź 
a 00 miał czym was bronić? Ba czy bę- 
g dzie myślał ‚o bronieniu was? Każdy o 
q Obie na ten czas, moi Bracia, każdy © 
į obie; każdy będzie myśli o (woim nies 
f Spieczeńltwic: żadney trofkliwości © 
j Riebeśpieczeńftwie cudzym. Nie będą na 
d ten czas ladzie myślić o mnie; ia nie bę- 

$ > R ludziach. Oczy -maie 


y moy 
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y moy rozum iedynie oglądając fię mó U 
fad Bofki, w famego fię tylko wlepi Bo: Z 
ga. Zacoż tedy teraz ten świat mie: Ch 
pożyteczny, nierozeznany, obludny „nie! cy 
wdzięczny będzie pobudką y celem me: 
go oglądania fię, y regulą (praw moich? a 
Niebędzie, tobie ia tylko famemu, mof kr 
Boże, powinienem fię fłarać podobać fig tw 
ponieważ tobie tylko famemu powi W 
nienem fig podobać wiecznie. Amen. i 
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O zazdrości. ; 
Mif erunt Judei -àb Jerofolimis Sacerdotes gM 
Levitas ad Joannem, ut interrogarent eum; 16 te 
quis es? fomi ( 


i t 
Pofłali Zydowie z Jeruzalem Kapłany y Lewih 4, 
do Jana, ahy go. fpytali; Ktoś ty ief | 


zn 
Jil Qark ludzie fubtelni -w pókrywanił ga 
M -, = Aprężyn lub „pobudek fwych -fpraw łaj 


Wi. 
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md Widząc pierwfzych urzędnikow Relii 
0: Łydowfkiey. Kaplanow y Lewitow, wy 
ie: chodzących z Jerusalem; _ przechodzą: 
iel Cych zarzekę Jordan fzukać po puftys 
e M czlowieka dziklzego y luchfzego nad 
hi lamą pufłyn ę, żytącego [zarańczą, áo- 
oj Ktyrego Czyli (korą czyliteż  wlofien- 
Idy Mca wielbiądzą; pytaiących fię go pra- 
yk Wnie © przedfi wzięcie iego życia y © 
todzay iego zabaw; badaiących fię: ie- 
Żeliby byl Meffyafzem, aibo ktorym z da: 
Waych Prorokow, albo iakim nowym 
torokiem: ktoby nie rzekl, żete fprawa 
eliti, upatrowanie dobra pofpolitego, 
JE żarliwość o zbawienie ich wfpoloby- 
Watelow prowadzi icb? Tym czafem 
tt to, MCi Panowie, iedyna zazdrość 
„Sława kazań Jana Chrzciciela, zbiega. 
gMe fię ludu do niego, świadećtwo, kto- 
1#% on dawal Chryftufowi y iego pofłaniu od 
oga, wzbudzało ich do uważania wzię- 
„ ości obydwoch. Byli nią zatrwożenię 
i) | . 
4 przez zdradliwe pytania (podziewali fię 
*naleść w odpowiedziach. Jana, przez 
iu Coby „óbydwom uieli powagi. Tak te 
w. AÈ ca nieprawość fubtelna w wkradaniu 
Bbz íg 
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fię do naychwalebnieyfzych  zamyfłow: 
Chcieymy dziś zabrać do niey obrzydli* ke 
wość taką, iakiey et godna. Y dli c 
tego podźmy za uwagą S: Grzegorza Na: n; 
zyańzeńłkiego. ktory ią nam opifue ið śn 
ko ieden Wyftępek dziwnie brzydki, ma 4, 
iący wfobie dwie wlafności niby nie 
mogące fię zfobą nigdy zgodzić. Za 
zdrość, mowi on, ieft ze wlzyftkich ní“ 
miętności mayniefprawiedliwfza y nay” „ 
fprawiedliw[zą. (a) Ex omnibus afeti 4 
iniqwifimus fimul © eguifimus. W iakim 
rozumienia, viak poiąć tak przedziwne 2 ' 
połączenie» Da fie to widzieć wej 
dwoch punktach tego kazania, z ktorych 
pierwfzy pokaże zazdrość, iako namię: T 
tność nayniefprawiedliwfzą ze wfzyftkich 93 
względem tego, kto iey iet celem: dru: M 
gi, iako nayfprawiedliwfzą względem te % 
go, kto w niey iet winnym. Zazdro W 
fny pelen ieft niefprawiedliwości, ile da M 
krzywdy, ktorą czyni bliźniemu: pelefń i 
[i fprawiedliwości, ile do zemfły, ktor © 
NI. wykonywa nad fobą famym: ` Iniqguiff pr 
|| mus © edui(kmus, a i 
Choć: | 5 


(a) Orat: 27, 
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W. Choćbyśmy tedy nie byli obowiązani 
li kochać bliźniego, dolyć «nam : ieft ko- 
f chac fiebie famych y nasz wlalny pokoy, 
|. Na firzeżenie fię tego grzechu. Pro. 
id $my do tego olalkę Ducha Swiętego. 
18 dve Maria, 

je: 


a PIERWSZA CZESC 


" 
y gZ Azdrość ieft to nieiaki (mutek y 'nie- 
m, ~ ukontentowanie, ktore zaberamy 
nél? darow y zkorzyści cudzych, pogląda- 
yć (4C na nie iako na nafze wlafae ufzczer- 
ch bki. (a] Jef to iey opifanie dane od S: 
g- Tomalza po Aryftotelefiey po Swiętym 
b Janie Damafcenie. Latwo ztąd poznać, 
u. lak daleko zachodzi  niefprawiedliwość 
e wazdrości: względem materyi ktora ią 
g” Wźbudza, względem ofoby przeciw kto- 
jo tey ona powiłaie, względem oby czaiu na- 
ef Koniec ktorym powfłaie. Jak wielą (po: 
4 Obami y przez iak wiele złośliwych 
fe Przywar rożni fię ten grzech od innych? 
a” O co 
: la) Th: 2, z.gna: 36. Art: r Arift Khet, z to, 
Damafć: lib; 2, C: ią, 


O żazdrości > 
oco, powftaie? przeciw komu powfłaię 4 
y iako powfłaie? Te trzy uwagi dadzą ft 
wam to poznać te 
l. Uwazył to Swięty Jan Chryzaftom b 
(a] że we wfzyfikich grzechach, krorć ù 
czynią krzywdę bliźniemu, grzefzmk, A 
znayduie zawżdy jaką pokrywke; áw tey N 
p kcywce niciaki cień wymowki, ktor P 
w nim utrzymuie przynaymniey iakić C 
fłabe roienie fobie przebaczenia.  Zio 2 
dziey fklada fie wemi potrzebami, nie U 
czylty powabą rofkofzy, mściwy urazą ft 
albo krzywdą fobie uczynioną. Wy za: 1 
zdrośni, mowi on, co za pokrywkę, co f 
Za materyą, CO za przyczynę, co za po” N 
budkę wafzey złości przytoczycie? Tu N 
verð quam dices caufam? To co wam ferce D 
wedzi, ieft dobro, ktore kto inny ma, 4 n 
wy nie macie: wy na to poglądaiąc, w 2 
tychacie. Czy iefłże obmierzleyfza y © 
niegodziwfzą niefłulzność? ż 
Co za wina owego czlowieka, ffoi * 
HH €eg6 na cela wafzego nieukontentowaniy " 
ii źe ma prźymioty kladące go wyżcy nad R 
Was? (Gzęltokroć ani on pomyśli o waś | 
JI | : éna 
iii (8) Homil 44 ad popol: 
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a nawet ani wie,kto wyiefłeście, Czę- 
ftokroć fą to fzczere dary natury; kto- 
te przyiąć albo ich wam ulłąpić nie 
ylo w iego mocy. Jego dowcip, iega 
Uroda. iego zacność wam ieft przykra: 
Markoctniście, że wy tego nie macie. Wi. 
Mienże on temu? Mieliżeście wy więcey 
prawa, niżelion, do tych dobr y korzyści? 
Czyliż on wam ieodiol? Sąż to lupy 
2 was wzięte? Powiaienże on z nich fię 
Wyzuwać y was wnie przybierać? Czę- 
ftokroć dobra ktore ma, owocem fą prac 
lego; 4 wafz niedofłatek iefł owocem wá- 
fzey gnufności. Czyż na fiebie, czyli ną 
niego miehbyście obrocić wafz gniew? 
Macież wy więcey racyi poglądać na 
niego z nieukontentowaniem, niżeli iey 
mieli Filitynczykowie do wyganiania J- 
zaaka zfwego kraiu. Podź, mowili mu, 
Odeydź od nas, zolłaleś możnieyfzy ni- 
cli my: [o] Recede á nobis, guoniam po 
tentior nobis fadłus es valde: Dobre mie- 
nie Jzaaka byloź na przefzkodzie do do: 
bregęśnienia Filiftynczykom? owfzem po. 
budzaiąc ich do pracy, y uczącich, iak fię 
mieli 
(4) Gee: 26, 16, 
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mieli (prawiać zfwemi gruntami y2 
{wemi trzodami, nauczał ich godziwych 
fpofobow zbogacenia fię y zrownania Z 
fwoią możnością. Stawfzy fię jzaak box 
gatfzym, ftalże fie zuchwalfzym? owfzem 
przeciw krzywdom y urszom, ktore mu 
czynili ich palłufzy, codziennie iedyną 
fię zafławial cierpliwością. Ni, mowi S: 
Jan Chcyzofłom, nie mafz tam racyl, 
dzie panuie zazdrość; iefteś możniey* 
ży nad nas, więc iefłeś nam nieznośny; 
twoie fzczęście iefł nafżym niefzczęściem. 
(a] Felicitatem proximi fuam putat infelicitae 
tem. Jolzey racyi ani uwagi nie pytay. 

Ponieważ zazdrość takowym rządzi fię 
rozłądkiem, y takowa iey ief materya; 
mowić (ię może, że ona w rzeczy (amey nie 
na bliźniego, niewinnego y naturalnego 
darow iakich dzierżawcę, fwoie wy wie» 
ra nieukontentowanie; ale na famą wia 
dnącą wfzyfikim opatrżność, na Boga 
pierwlzego wynałezcę y wolnego dawcę 
dobr owych.  Zaniechayże człowieka, 


podźz, mowil S: Jan Chryzofłom, (E) podź | 


do źrżodla tych dobr; obroć fwoią nie- 
chęć 
fa) Ja Gem: C: 24, (b) Homil: zi. in n Cer, 


y. 
Ę 
a; 
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chęć y nienawiść na Boga.  Bogcito 
Wyniofł brata twego wyżey nad ciebie, 
Bog go uczynił możnieyfzym, boga. 
tlżym, zacnieyfzym nad ciebie. O! coto 
za złość, dary Bofkie, lafki Bofkie, prze- 
śladdować w człowieku! [a] Quale hoc ma- 
lum, quo invidus donum Dei perfequitur in 
bomine! mowi Swięty Profper po Swię* 
tym Augufłynie. Nie ieftże to (b] wedlug 
Świętego Bazylego, naśladować, albo ra- 
Czey ponawiać nieprawość właściwie 
diabelfką, ktory nie mogącfzkodzić Bo- 


«| gu, y wydrżeć mu iego dofkonalości, 


Wywiera fwoią zaiadlość na czlowieka, 
ktory ieft iego obrazem? Nie dolyć za- 
zdrofnemu, że Gofpodarz Ewanieliczny 
względem niego ielł fprawiedliwy, ie- 
żeliby byl fzczodrobliwy kudrugim. Na 
iego ukontentowanie potrzebaby, żeby 


| Bog fkurczył rękę fwoią dla wfzyftkich 


innych oprocz niego; żeby ziemia wfzę- 
dzie gdzie indziey byla  nieurodzayna; 
żeby nie bylo urżędow, honorow ani 
ogaćtw tylko uniego. Widzieć opa- 
/ trzność 
(a) Krefpsr de vita contempt: Lib: 3 C: 5, Aug: 


ferm: 83. de: temp: (a] Bafil: kom, u. de inoidia. 


410 O zazdrości 
trzne ść Bofką fkąpą dla wizyftkich, hoy? 
ną, dla niego: widzieć fie, nie mowię, w 
rownt z Panami, bo rowność ft paia by: 
laby na ten czas przyczyną ego zalmu* 
cenia; ale widzieć fiebie famego wyżej 
nad wfzyftkich ludzi, á wfzyftkich ludzi 
pod nogami (wemi: toby to bylo dopel 
nieniem iego fzczęścia. Kiedy tylko f4 
na Świecie ludzie przyozdobieni pię 
knym iakim przymiotem, na ktorym je: 
mu zbywa; iuż to ieft ufzczerbkiem u: 
czynionym mu przez naywyżfzą opa 
trżność. A za tym nieprzyiaciel on jeft, 
nie iednego tylko człowieka, nie nie- 
ktorych. tylko ludzi; ale caley natury 
y calego rodzaiu ludzkiego: (a$ Comme 
ms hommüm nature oberrans hoftis. 

Nie trzeba. więcey tylko tyle mieć ro: 
zumu, ile go może mieć poganin ieden 
na poięcie, co ieft za (zkaradność y brzyd 
kość w takowey chęci.  [b) Aryftoteles 
poznawał to z tey przyrodzoney prawdy: 
że ponieważ wflzyfcy ludzie fą członka: 
mi iednegoż ciala, ktore to ieft -świat; 
nie malz żadnego z nich, ktoryby | nie 


powi 
Xe). Cbrif: bora: ze, in go adCor: (b) Rbet 1,0, 10: 
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Powinien fobie podobać w dofkonałości 


calego ciala; ktora pochodzi nie z zacno. 
Ści y z wyniefienia iednego tylko, ale 
Z ułożenia wlzyftkiego tego, cokolwiek 
go fklada: 

Temu rozłądnemu y przyrodzonemu 
źwiązkowi iakiey nie dodaie mocy E- 
Wanielia Chryftufowa? iako teź y S$: 
awel, gdy naucza, źe ponieważ wfzy- 
cy jefłeśmy iedno y iak ieden przez 
miłość, nie powinniśmy teź mieć tylka 
łedneź (erce, iedneż fpolne pomyślności 
y przeciwności; iednakież czuć porufze- 
nia; cielzyć fię z będącymi w radości, á 
plakać z zalewaiącymi fię lzami: (a) 
Gaudere cum gaudentibus, © fiere cum flen- 
tibus. A zatym oœ iakie przewrocenie 
prawd Ewanielicznych y światła rozu- 
mu przez nieprawość zazdrości? Jaka 
przewrotność chęci, ktore ona wzbudzą 
w Chrżeścianinie, żeby plakać zbędący- 
mi w radości, á ciefzyć fię z zalewaiący- 
mi fię lzami; żeby mieć za fwoie izczęście 
cudze niefzczęście, á za (woie niefzczę- 
Scie cudze fzczęścia? (b]Flere cum gaw- 

en 


[a) Rem: Cun, ts. (b1 Jn Cap: 12. Epif; ad Rom; 
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dentibus, gaudere cum flentibus, Uwagato 
ieit S: Hieronima. 

ll. Do tych czas zważaliście niefpra* 
wiedliwość zazdrości z materyi, ktora 
ią wzbudza, y na ktorą fię ona zaparruie; 
co nic infzego nie iet tylko cudze do: 
bro y korzyść. Przypatczmy fię teraz, 
nie iuż na co pogląda, ale na kogo fię 
oburza; nie iuż materyi,ale ofobom, 
na ktore wylewa iad (woy. Co ona 
powfzechnie czyni natych, ktorych po» 
dobieńftwo , (powinowacenie y inne ta- 
kowe towarzyftwa węzły powinayby 
czynić człowiekowi milfzymi, To dru- 
gi zbytek niefprawiedliwości, na ktory 
fiẹ tu zadziwicie: Ex omnibus afeđibus 
iniqui fimus. 

(a] Swięty Tomafz, idąc wtym za 
dawnymi Oycami Swiętymi, uważyl to, 
że chybaby fię bylo bez rozumu, że- 
by fig bylo z zazdrością przeciwko tym, 
ktorzy fą wzgledem nas oboiętni, albo od 
nas dalecy, Tatarzy y Egipt, mowi S: 
Bazyli,(b] y infze narody,ktorym odl:glość 
mieyfc mie zofławuie nic fpolnego, nic 

y dọ 


(6) 2 2 936. arts, ad 2. (h) Hom, u. 
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do mięfzania fię między fobą; nie maią 
też żadnych zazdrolnych niechęci mięs 
dzy fobą. Ale między dwoma naroda- 
mi, ktore iedneż interefa ich Pańftw lub 
Wiary powinnyby iednoczyć; ale wie- 
dnymże narodzie między dwoma wfą- 
fiećtwie będącymi  miafłami; ale wies 
nymże mieście między dwoma oby- 
watelami rowney dofłoynośc; ale wlu: 
dziach iedneyże  dofłoyności między 
dwoma fpowinowaconymi familiami; ale 
w iedneyże familii między dwoma brącią 
y fioftrami: tamto teatrum zazdrości, 
[a] Utyfkowal Salvianus, że za i<go cza- 
fow to złe iefzcze bardziey fię byle 
wkorzeniłlo u Chrześciań niżeli u gru- 
bych nirodow: ale czyliż mnmiey ie 
gwaltowne y mniey zagęfzczone po- 
miedzy nami? U grubych narodow, mo- 
wil on, do iedności między niemi y do 
Wzaiemney milości, dofyć ieft, żeby mieli 
iednegoź Krola, iednegoż wodza. U nas 
nieftetyż! nie dofyc ieft mieć iednego 
Oyca. + Ktoź ieft, przydawal on, coby 
ię śokazowal prawdziwym sg. 
= d u 
(a) De Gub: Del Bib: S 
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kufwoim krewnym; coby dawał miio- 
Ści, co winien fwemu imieniowi y fwey 
doftoyności, żeby byl bratem rownie 
fercem iako urodzeniem: Quis boc ef 
animo, quod vocatur? guis tam propmguus core 
de quam fangvine? Ktoż ieft, coby fobie 
nie, czynił przykrości. A nawet udię: 
czenia, z cudzego powodzenia? Cui noñ 
profperitas aliena  fupplicium ef? 

Czyliż to lwi rozlzarpuią  fprawiedli- 
wego Abla? fa] Jet) to iego wlalny 
brat Kaim gryzący fię y zrżący zzazd:o- 
Ści, co mu życie wydziera. (b) Czy: 
liż to ludzie obcy zdradzaią J.koba? 
Jef to iego świekr Laban, ktory fobie 
z mim zdradliwie poczyna, zazdrofzcząc 
mu feczęścia w iego zabiegach. (c) Czy- 
liż to Jzmaelitowie porywaią mlodego 
Jozefa? Są to iego właśni bracia, co go 
zaprzedaią, obrufzeni milością, z ktorą 
byl ku niemu ich oyciec. Czyliź to 
nieznajomi iacymącą więc wafz pokoy? 
Ni, moi Bracia; ale częftokroć wafi 
powinowaci, ktorzy uczyniwfzy fobie 
honor złączyć fię z wafzą fortuna," nige 

+ izga 


fe) Gem 4, 3 (b) Gen, 31, 7. (6) Gen: 30. 29, 4 | 
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| 6] Bavi zi. (b) Chrys: bogąszq M 2, Cor; 


O zazdrości 415 
Waią fięiey wyprzedzaniem przed fwo- 


y Wale częlłokroć wali towarzyize, tym 


ławftydzeni, że fą winni walzym fłara- 
Niom powodzenie fię walzych ipolnych 
Interefow: ale częftokroć ftarli bracia, be- 
ac markotoi, że imię fwoie widzą w 
Mnieyfzym honorze na fobie niż na(wo- 
kh młodfzych brac: ‘ale  częftokroć 
udzie ebfypani walzymi dobrodziey= 
wy, wfłydząc fię, że mułzą ie użnawsć, 
a bardźiey wiłydząc fię, że fię nie mo- 
84 bez nich obeyść. 

Bo to teft iefzcze, iako to uważył $; 
Bazyli (a| iedna z nayobmierzleyfzych 
przywar zazdrości, obrażać fię famymi 
nawet dobrodzieyftwy. Zaiadiość dzi. 
kiego zwierza lagodzi fię przez dobro: 
dzieyfłwa, zaiądłość zazdrolfnych  ftaię 
fię przez dobrodzieyftwa bardziey nie- 
uglafkana; zazdrofny znayduie fwoie u- 
dręczenie w famymże dogadzaniu, kto- 
te mu czynią: (b) Fmvidum ‘beneficio pea 
torem reddimus. Mialeś przyiaciela, kto. 
tego. cj utrzymowala rowność; byl om 
tak miefzyzęśliwy, że potrzebował ciebie 

tyś 
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tyś tak fzczęśliwy, żeś mu „mogi ufu de 
Żyć, y tak wipanialy, żeś to uczynił: íze 
wfzyftek honor z twoiey ftrony, y wfzy* Wa 
ftkie Qbowiązanie ziego: iuż to dofyć Wr 
żebyś mu fię ftal nieprzyiacielem, Ni no 
gdy on nie ftrawi nieukontentowania £ Ki 
tego, że ci ieft obowiązany; nigdy ci tyl 
nie daruie twey wipźniałości: uczyniłeś po 
mu dobrze, nie fpodziewayże fięod nie: mt 
go tylko zlego. Saul nie powinien byl dy 
widzieć w olobie Dawida tylko zwycię: dy 
fcę Goliata, tylko obrońcę Krolefiwa: acl 
ale zazdrość zaćmila mu wzrok; nielca 
widzal on w Dawidzie tylko  ftrafzne= lęg 
go fobie nieprzyjaciela. Jak fię on byl wą 
nie zawziol, żeby mu bylo uczynić życie Q 
niefzczęśliwe? fa) Obcenebratus invidi be: Rx 
ucfadorem ut bofłem putabat; mowi S: Janie 
Chryzofłom. i 

A iakby zazdrolny mial fię oglądać na ną 
obowiązki wdzięczności y przyiaźni? m 
Maż on wzgląd na obowiązki nayświę* li 
tfze, na obowiązki poboźności, reliii, wia wi 
ry? Niechay te naycelnieyfze cnoty ia: Be 
śnicią, y żywo fię wydaią w dufzy; igded |pr 
"dech feh 
AM 


[o) Hom: 44, in Gens 
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u dech zazdrości dofyć ieft na ich wyga» 
ik enie y zatlumienie.  Bynaymniey nie 
Y- Wątpił diabel, żeby byl nie mial powy= 
6 Wrącać oftarzow, famymiź nawet kapla- 
i ħow rękami; poczynić  naywięklzych 
4 Kościoła nauczycielow, gorfzącymi here- 
d tykami; owe naymocnieyfze wiary pod 
e$ Pory, wiary odfłępcami, fkoro tylko 
€ Mogt ich uczynić zazdrolnymi. Jakże te- 
ył dy zazdrość nie ma czynić niezgod po 
$* dworach między Panami, y po famili- 
alach między krewnymi! ta, ktoraie wznie- 
16'Cą w Kościele Bożym między włafnymi 
e- lego fynami. Hic morbusć* Ecclefiam ins 
yl ofe, mowil Swięty Jan Chryżoftom. 
ië O jak wiele razy nayżarliwfi Kościoła 
e Bożego obrońcy obrocili broń fwoią na 
16 lego wnętrzności, ktorą byli poświęci- 
l naiego obronę! Jak wiele razy y 
18 Mayświętfi ludzie ftali fie od  fiebiefa- 
i? mych rożnymi, fkoro tylko pofmokta- 
6-1 tey trucizny!  Jeftźe to ten fam czło» 
4 Wiek ow Tertulian pilzący przeciwka 
a: Poganom; przeciwko  Walentynianom, 
A | przeciwka! Marcionitom; gruntuiący nie 
jabityjmi dowodami iedność nierozdziel» 
FERAY Çc ' ną 
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ną Kościoła: co Tertulian odłączający fi Cie 
od tey świętey iedności, zaślepiaiący fię Hi 
aż do popierania odfzczepieńitwa ijedne, 

go obludnika y ziawiennika? Zkądże pó” "I 
Chodzi ta ftrafzna w nim odmiana? Nić W 
z rofpuiły; nie z owych piefzczonych n” ch 
mięcności, ktore y naywiękfze ferca zwo èn 
dzą. Oltry w fpofobie zycia, caly w po Y 
kucie, mie tchnący tylko potem y umar %2 
twieniem, pan zupelny fwoich innych Pr 
namiętności, pokonany zofłal zazdrościńł M 
Nieukontentowanie z niewidzenia fit 8c 
pierwfzym w honorach, iako fię fądzij m 
pierwfzym w umieiętności y w wymowić 3 
pobarza wfzyftkie iego namiętności, czy! dz 
ni go gluchym na wizyftkie iega powi gi 
ności, mieulagodzonym Rzymowi JW 
wfzyftkiemiu Kościołowi nieprzyiacielemi ło 
y żesten nie chcial goobraćza iwoią glowy M 
on nie chce być iego lynem. Ktoż teras U 
może fię udiknoć przed  nielprawiedli fn 
wością zazdrości? sy na kogo ona nif te 
powiłaie» Ale na koniec sakim fpofó, Ye 
bem, z iaka złością y fztuką < pawftaić B 
Nie mafz nieprawości oprocz'famej ty! 
ko zazdrości, ktoraby aż do «ego trø 
CIE: 
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fięciego zbytku przylzia: Ex omnibus affe- 
ię Śbus iniqnifóimus. 

s, Ill. Uważaliżeście kiedy, żezazdrość md 
0: ft 1edyny taki grzech, z ktorego czło» ZA | 
Jić Wiek nim skażony, nie Śmiał (ię nigdy M 
ir hlubićć Nieśmie go nawet wyznść, (A 
o WI nawet znać figwnim winnym: y nie 
o tylko go niewyiawia przed oczyma lu- 
af dzi innych; ale chce go zataić nawet 
ch Przed fobą, y ukryć przed fwemiź wiafny= 
ja MI oczyma, Powi fie bez wielk ey cięź: 
fiń Kości: Ja nienawidze tego człowieka, om | 
silmi fię nie podoba, ia go mam zanice WIN 
je brzydzę fię nim, pomizczę fię na nim prg- 
y dzey lub nierychley, nie daruię mu ni- 1! | 
je gdy, będę mial iego dobra y iego życie | 
jw ręku. Nienawiść, zemiła, wyniofłość, 
„gi lotroftwo nauet y kradzież, czętło fę 
vo Materyą upodobania y chluby, bez ża- 
ral dnego ztąd wiłydu. Ale ieftem zazdro+ 
ili hy, zazdrofzczęmu: tego fię nie rzecze, 
nif tego fie nie wyzna nigdy: (aj Hec guff 
fo Verba fateri erubejce. Jet to uwaga S 
ić Bazylego 
p Tåtedh náynikczemnieylza y naygo- 
W A e Rae dniey- 


i 


6] 5: z 
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dnieyfra wfłydu nieprawość nigdy fit fu 
nie pokaznie tylko w malzkarce. A ia go 
kichźe fobie mafzek dobiera? nayprzyić” ni 
mnieyfzych y nayokazalfzych. Nayze 
cnieyfze cnoty, fzczerość, przyiaźń, {prá ząj 
wiedliwość, nabożeńfiwo, żarliwość 0 w 
cześć ywo chwalę Bofką, fą  zafłonami z{ 
zazdrofnemu na ukrycie  iego zdra’ zą 
dziećtw.Poznanoby latwo iego złośliwość ly 
gdyby on na dogodzenie fobie zażywał fp, 
fzkalowania innych; potłępuie w tym {o pi 
bie z więkfzą fprawnością: zażywa pod: wi 
chlebftwa; fzafuie 'kadzidlem lub po: śe 
chwalą tak rozrźutnie, źe natychmiań| żę 
lam zbytek czyni iey fzczerość podey* ni 
rzaną, y niezmiernym owym wynofźć rir 
niom daie pofłać niezgadzania fię z pra' ną 
wdą. (Czafem też chwaląc  .przyfkąpo: fu 
z umyśloymi :przyfadnymi 'zamilczenia' za 
mi, będziefz zalecał w iakim -godnym 
czlowieku iego wielką .poczciwość, ego 2g 
nienaganne życie, iego 'fzczerość, iegó fię 
uczynność; ieft:to ieden <z-naypoczct fo 
wfzych ludzi na świecie: <ty oto jednak 0x 
nie trwafz, żeby ztąd'byl zaleceny. żyłed” w 
icgo ferou, o iego dziclnośći, <q iego z% 
Magach (e) 


O zazdrości 421 
ię fugach głębokie milczenie: dla tego, że ie- 
3l go zacność y iego godność w tym ci ieft 
je: diemiła. 

8 |Slyfzyfz więc, żew czlowieku obowią- 
a ąnym przez ftan {woy do'ćwiczenia fię 
0 W cnocie, chwalą fkateczne zgadzanie fig 
U zfwym przedlięwz ęciem. Fy, co mu 
a wazdrościfz pochodzącey z tąd pochwa- 
0 ly, odwracafz ią do iego dowcipu, doiego 
a Ipofobności, do iego (prawności; do iego 
O pięknego humoru; gotoweś przebaczyć 
"| Wfzyftkiey iego fławie, ale nie iego wzięto- 
0'i Sci ułudziz iego poboźności,a to dlatego, 
zk że przez to może przeważac twoie poważe- 
y“ nie. [a]7n /pirirmalibus carnalia landant, ut fpi. 
6 rualia der ffe perfvadeont. Jeft to (ztuka wy- 
% naleziona od zazdrości, od dawnego cza. 
Ofa poftrzeżona od Świętego Profpera, à 
a ga nafzych czafow bardzo wzięta. 
M Jana fztuka, niemniey zwyczayna za- 
30 tdrości, ief przywodzić ubiegaiących 
0 ię wraz z wami o Konory, do takiego 
ch fobie pofłępowania, ktore ich oddala 
d Od zamierzonego terminu, wałzey zaś 
” Wynfofłosti zofławyie otwartą drogę: jef 
Z 4 7 wkię- 
A (o) Dera contempli L: z Ce 9. 
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wkręcać fię nawet w ich przyiaźn, d 


zli 


poddawania im rad fzkodliwych ich i6 M 


terelom iet pochwałać ich poblądzenić 


le. 


dla wprowadzenia ich tym glębiey wb € 


dia, y dla wdięcia im wcale fpolobu do 
przelzkodzenia zamyRom walzym: P% 
cantibus favent „amicitias fimulant; przy 
daie tenże Autor. l 

Będą czynić cowięcey, będą wfzędzi 


rozfiewać pochwały iakiego czlowiek | 


zacnego, będą fławićiego wyborne przy 
mioty, z pogardą wlzylikich tych, kto 
rży fię maią zalepiey w nich uprzyw! 
lerowanych; będą niemi nabiiać ufzy m 
niftrow á panow fzczęścia. Będą czyn! 
ietzcze więcey, bedą poprzedzać ich 28 
lecania y ich obierania; będą rozgli 
fzać, że ten á ten ieft mianowany 
naywyżfze godności. To wlzyfik 
będzieź na uczynienie mu honoru? By 
naymniey, ale na wzbadzenie publicznć) 
zazdrości; y da zwabienie przeciwko nić 
mu, niby powfzechnym krzykiem, fp! 
knienia fie' markotnych wfpotkompet)' 
torow. O iaki grad miedobrych wieści 
; alo- 


fp 


o 
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db złośliwych pilm y fzpecenia natych- 
ii Miaft. na niego nie Ipada! Zatym cale 
iż lego fzczęście wniwecz, y to ie czego 
„fi Chciano:  Amicitias fmulant. 
do © jeżehbyś zaś uoiknoł (ubteliości tey 
pa Iprężyny , ieżehbyś mimo u fzelkie ufi- 
zj towania zazdzości anol na iakim fo- 
Para wyniefienia; znaydziefz ielfzcze y 
i tam wielu wfpolubiegaiących fię o do- 
eli ftoieńftwa, krorym będziefz zafłanial: y 
zj Im bliżlzy ichbędzielż, tym w więk ym 
t0 będziefz niebeśpieczeńtwie. Seneka żył 
wii ha dworze, gdzie takowe fidla prawie co 
pij krok pozalławiane były; 4 cżyliż one u 
pi Ras fę nieznaiome? Etfi omnia. caveris. per 
ornamenta. ferie; mawial Seneka. Jeżeli 
„jj by ci nie mogia fzkodzić zazdrość przez 
p odfrychnienie cię od honorow, potrafici 
kl ich nadawać ku twoiey zgubie, Pokwa- 
By, Pici fię z urzędem, ktory cię oddzliwfzy 
gej Od dworu, fprawi, że twoia zacność nię 
„ie będzie tam mogla być widziana, y tak 
(pi Szacunek twoich zaiłog iedymie żda na 
t/ wagę y. na wolą twych, nieprzyiaciol. 
l Oblożą cię też ciężarem, o ktorym wie- 
„ | dzą, że ieft nad fily twoie; aby (ię potym 
r Cte- 


A 
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ciefzyli, widząc cię upadaiącego pod nim tz 


Podadzą cię nawet na okazale niebeśpie* 
czeńltwa, za ktore będziefz iefzcze mú 
fial przez honor dziękowaćtym, ktorzy 


ne 


cię na nie narażą: * Per ornamenta ferieh M 


Czyliź nie tak Dawida (aj z proftego źoł 
nierza wyniefiono na honor władnienii 
woyikiem? á nawet na honor zaślubienić 
Hobie corki Saula? Za tyle honorow 
nie domagano fię od niego tylko śmierć 
fta Filiftynow: á to przeto, że więcej 
upatrowano wielkości  niebeśpieczeń: 
ftwa dla niego, niżeli fzczęśliwego fkutko 
iego dzielności; y bylego tylko bylo 
poświęcić zazdrości, mniey dbano o to 
żeby byl zofłal zięciem krolewfkim. 
Ależ wy ludzie woyfkowi y dworfcy: 
iefzcze iefteście fłabi y malo biegli W 
fztukach zazdrości: wfłanach tonay: 
świętfzych przypatrzyć fię iey delika 
tności y iey nayfubtelnieyfzym  wynala 
zkom. Albowiem iako nię maíz woyt 
bardziey zawziętych nad woyny o reliią; 
tak teź nie mafz iadowitfzey nazdrości 
nad zazdrość zaiętą od  Świętęgo pit 
XZOWE- 


(a) i. Reg, 18. 1$. Ibid, 18. ły, 


m tzowego "ognia. 
| nam przed oczy Boga, przybranego w o- 


|-— by 
ay 
= 


| zachwyci fiętrucizny zazdrości. 
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Kiedy Jzaiafz ftawią 


dzienie zemfły y gniewu, pierwey niże- 
li go okrywa płalźczem żarliwości, daie 
mu zbroię fprawiedliwości y fzyfzak zba- 


„ wienia. (aj- Zndutus ef jufinó w lorá, 


ut galeń falutis m copise.... © operius eh qua- 
Í pallio zeli: Albowiem prawdziwa źať- 
liwość powinna być zawźdy złączona Z 
fprawiedliwością y zmiłością. Tożłamo 
zwyklo fię więc udawać, kiedy miedzy 
ofobami poświęconymi na fłużbę Bogu 
Mnie- 
ma fię, źe fię iett zdiętym żarl'wością O 
fprawiedliwość y o milość bliźniego; a 
częjtokroć miafło żarliwości, ledwo fię 
ma pozor tego plafzczyka: Opersus: ef 
quali pallio zeli. 

Tym czafem pod tym pozorem oco 
niefłafzności, nienawiści, zdradziećtw y 
bezprawia nie pokrywa  fię! jdzie tu 
l: mowią:) o niebeśpieczeńftwo dulz y 
© chwalę Bolką; powiedźcie. raczey, że 
tu idzie, o chwalę wafzą y © wafzą. ko- 
tzyść; że poniżenie tamtych ludai: fpra- 

wk 
le) 348. m 


R 
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wi wafze podwyżlzenie; że upadek ich 
fławy będzie wzmocnieniem wafzey: 
Dofyć nawet, że fą rowne ich y wafzć 
przymioty, urżędy, pofługi; na uczynie 
nie was przyfłępnymi zazdrości. á przy: 
naymniey pragnieniu, żebyście byli tylko 
iedyni w należytym. tan: fprawien'u fię. 

O! co zgorlzenia pofzio z tego famego 
prźefadzania fię, żeby famym tylko być 
narżedziami chwały y  fłużby Bofkiey; 
to ie, żeby tylko famym być poży” 
tecznymi, bieglymi, poważanymi, zať 
liwy mi! 

Nietylko zaś taką żarliwość bierze (ię 
na fiebie, ale i4źcze y na wych przy: 
iaciol: bywa fię więc zazdrcfuym przeź 
{pilek y fpiknienie ię: mniema fię, iako’ 
by fię nie moglo fłużyć godnie y pra 
wdziwie Bogu tylko od pewnych y od 
pewney liczby ludzi, ktorych przyrodzo” 
na kupim prżychylaość, albow tym 
korzyść, ałbo tzczera fantazya miłymi 
nam czyni. Wfzyfcy tani pobożni lu 
dzie f u nas w obrzydzeniu albo w po 
gardzie. Ale icźeli co iet chwala Bolkw 
, kto- 


"> org „GR O y 


jem p, mę 
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ktora wam żaprząta f-rce, o iaką mieli- 


, byście ztąd mieć radość, że nie fami 


tylko chwalicie go; żej was y walzych 
przyjaciol widzicie w tym fłáraniu wfpac- 
tymi, poprzedzonymi y przewyźlzony” 
mi od wielu innych! Omamienieto tes 
dy wyniofłości ludzkiey! falfzywa żar- 
liwość, a prawdziwż zazdrość! 

; Jozue lubo wcále wierny Bogu, uczuł fię 
iednak od niey dotkniętym. Widzialon 
dwoch mężow z pofpollftwa obdarzo- 
nych duchem Prorockim; obrufzyla fię 
tym iego żarliwość: chcialtedy, żeby byl 
Moyżefz odebrał im ten dar Bofki: (a] 
Domme mi Moifes, prohibe 05; mowił on. 
A to przeto, że wedlug niego nie bylo 
nikogo oprocz Moyżelza, ktoby byl go- 
dzien obiawiać taiemnice Bofkie. Ale 
o co, mowił mu ow Swięty Prawodawca, 
trofzczefz ię? Co cię czyni tak- gorli- 
wym o moie interefa” Quid emularis pro 
me O bodayby to bylo w moicy me- 
cy, żeby wfzyftek lud prorokował, y byi 
pelen „ducha Bolkiego! Quis mihi ribu- 
at, nt ominie populus propheres 

Za 


(0) Nem: n. 9. 
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Za pobudką podobnie  niebacżnego W 
przylgoienia vczniowie Jana  Chrzci: W 
ciela prżyśli do niego ufkarżać fię mó CZ 
zbieganie fię ludu do chrżtu Chryfłufo” " 
wego y do iegonauki: (a) Rabbi, ecce bić | | 
baptifat, © omnes veniunt ad eum. A to W 
Że nie chcieli, żeby fię był znaydowal % 
zacniecyfzy nauczyciel y Swiętfzy czło” ?V 
wiek nad ich miftrza. Ale Swięty Przefła” 7" 
miec napraw uiącich miebaczność: coż mo» ŚM 
żemy (: mowil im:] przeciw zrżądzeniom zd 
Bofkim! Bądźmy kontenci ziego darow R 
każdy według {wego wymiaru; á niejpra:|1€. 
gnimy więcey. Radość moia, przyda: Wi 
wal on, pelnić moy wymiar, y być ma 26 
luczkim prży tym, ktorego fię Bogu po- c 
dobalo wynieść wyżey nademnie. fb) ™ 
Gaudium meum impletum ef; illum oportet ” 
crefcere, me autem minti, c 
Giż fami, tymże zdięci duchem, nie * 
wfłydzili fię złączyć fię z Faryzeulzami, na ^ 
owe wybadywania fię Zbawiciel. Zna: 
lazla fię nawet ta przyfada w ich chęciachs 
że chcieli fłofować fię do nich w zacho- h 
wywaniu pofłu; żeby trona pbftn'kow 
wzma- 
(6) 726% 3 26. (b) Joid: z EC + 
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70 Wzmocniona przez ich przyłączenie figs 
jj tm latwiey byla zhańbiła życie zwy: 
nd CZayne uczniow  Chryftufowych. Tak 
g Mowi S. Piotr Chryfolog: Fatyzeufzaa 
jt Wie y naśladowcy S: Jana Chrzciciela, 
o Ubo wcale byli przeciwni w nauce y w 
al Obyczaiach, ztowarzyfzeni, złączeni y 
g- ZWiązani byli zazdrością. (a) Junxerae 
q "Widia, guos disjurxerat difciplina, A czyliź 
o ŚWiat zleczony iuż od tego trądu za- 
m Zdrości? przeftaieź iuź ubolewać na pig 
yi Reliiá? Z tego wfzyftkiego poymuiecie 
aliy zlosliwość: y iak to mądrze poa 
q| Wiedzial S$: Grzegorz Nazyśnzeńlki, że 
a 2e wfzyftkich nafzych nieporźądnych 
y chęci y poburzonych namiętności, nayx 
), niefprawiedl:wlza iet zazdrość: Zw ae 
jp Mnibus afedhbus  niqutfisnus. Obaczmyy 

Czyli on powinien byl przydawać, że też 
e it nayfprawiedliw(za: Sunal ©* aquif- 
g fimes, 


r| — CZĘSC DRUGA. 


7 Nawm to, MCi Panowie, zafadze 
fię fprawiedliwość zazdrości? Oto 


, Na 
e) Ser: z 
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na tym, źżefię (ama dręczy, y fama fie% 
bie karże. Nim kogo ugryźle, fama fig| 2 
pierwfza gryzie, mowi Swięty Hieronin NO 
f(a] Jnvidia primum mordax imi, ` Prźebt: Nic 
iafię (wym wlafnym orężem, mowili Wc 
Swięty Cypryan: (b) Gładzo fuo perimie Sl 
zur. jet (wym wiafnym karem, mo Wi 
wi Swięty Profper: Se fibi exbibet car: ©? 
nifcem. Znać to zbładości, z nieufpo” P! 
koienia, z pomięfzania, z wyfchuienia,y %3 
z fzpetności, ktorą ona fprawuie na cie W 
le, na twarzy, w oczach y we wizy’ ip 
ftkiey komplexyi: iako z pewnych 8: 
znakow katowni y udręczenia, ktore o| 26 
na zadaie dofzy czlowieka zazdrofnego. $1 
Zwaźmy ich rożne fłopnie:4 naprzod| “ 
gwaltowność; powtore ' uporczywość. W 
Niech będzieiakie złe gwałtowae, ale 
podobne do uleczenia; łatwo fie go po” + 
noli: kiedy zaś będzie gwaltowne 4 © 
przytym nieuleczone; nic bardziey nie P 
rzywodzi do rofpaczy. A przecieź taka, © 
iet oftrość fprawiedliwey kary za i 
T 
I 
J 


zdtości. | 

I. Przeydźcie okiem cały Świat; zwaź: 
cie 

(a] Epift: ad Afell, [b) Sem: de zeg w lik 
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a tie, cokolwiek itt dobra rozfypanego po 
ję łanach ludzkich. Jedni fı okryci ho- 
mi horami, drudzy ukontentowani fprzyia: 


ji’ 


yi 
10 


niem im fwy, inni iaśni z darow do- 
Wcipu, inni bogaci inni w rzeczach big- 
gli, inni otoczeni przyiaciolami. Sta- 
wcież zazdrofnego w pośrżod tych zna- 
Cznych ludzi: oto ta on tyfiicznymi 
przebty razami, fmutny z publiczney 
tądości, niefzczęśliwy z przyczyny po- 
wfzechacy fzczęsliwości, ubogi dla po- 
fpolitey obfitości; ofiara  przeklęctwa, ceł 
gorzkości y trucizny; nie tylko przeto, 
że Ściąga na fiebie wizyftką gorźkość 
świata, ale źe radość y fzczęście wízy- 
fikich ludzi przemienia figę w gorycz y 
w truciznę w iego fercu. 

S: Bernard mowiąc o mocach powie- 
trżnych: (a) Potefłates óeris bujus: to iet, 
©tych biełach, ktorzy na powietrzu 
przebywaią; powiada, że Bog tam im 


| aznaczyl ich pieklo, między niebem y 


ziemią: a to dla pomnożenia ich męki 
przez widzenie tego, co fię dzieie y 
na niebie y na ziemi; przez widzenie 
piękności mięfzkania Blogofławionych, 
kto 
la] Eph to bę 
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ktore im daie poznawać wielkość nazna“ čo 
czoney im nadgrody; y przez widzepić Qr 
dobr ziemfkich, ktore Bog rozrżuca'nój tl 
ludzi, żeby ich pociągnol do  fiebić W 
D'ablu /pośrzod tyle ftworzenia, mniej: Ki 
fzlachetnego, a iednak bardziey w dobro: Re 
dzieyftwa Bofkie obfituiącego; widzieć, ma 
fiebie famego tylko, bez tafki 4 nawet 
bez nadziei; to to ieft, mowi Święty br 
Bernard, iego nmayokrutnieyfze pieklo“ 2a 
ate pieklo, ieft to zazdrość: [a) Ul ón 
videat É invideat, ipsáq; invidi torqueatańi kc 
Wy zazdrośni, ielłeście tym  bieleij y 
rofpafzczaiącym. Nie wipominam: indor 
nych dolegliwości, ktore wam fą w lzczed nii 
gulności właściwe; ktore natura, tretaneką Ki 
wafi nieprzyjaciele y Bog lam ku wa by 
fiemu  udręczeniu  iporżądzaią. - Niejbo 
zważam tu, tylko famą przykrość, ktodte 
tą wam zadaie dobro innych. Nie ieffe| wc 
że tobyć wcale nielzczęśliwym, z nie” Wi 
go fobie czynić udręczenie” Nie ma4ty 
«cieich dobr, darow y korżyści? Do“ 
brźże, toź nie czuycie ich ‘radości: m. 
ale żeby mieczuć ich radości bylokbr 
dla was . śmiertelnym ftrapieniem? zbył 
coich © 
dai a Cant: Ser: 54: | 
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a Co ich czyni fzczesliwymi, toż {famo was 
iĝ dręczyło, y pożeralo wam  ferce O 
maj lak wy czuć będziecie oltrość wafzych 
ie Wlanych przykrości, mowi S: Profper, 
efi kiedy was dobro innych tak boleśnie 
0* Przeraża? |a] Qualiter mvidos punitura June 
W mała fua, quos etiambona puniant aliena? 
ed Zeby przynaymniey  iefzcze fwey 
tfi przykrości y udręczenia nie zabierał 
[oi zazdrofny tylko z dobr prawdziwych bli- 
UI niego; ależ prżez fzkodliwą fwemu po- 
M Kolowi fubtelność, roi on (obie domyfły 
(My myśli niepodobne do rżeczy; tozdyma 
ml On u fiebie fzczęśćie y doftatek bogztego; 
ginie pomyśli bynaymniey o trudach y o 
kr biebeśpieczeńftwach wiążących fię zna- 
a byciem, z mieniem y zachowywaniem 
ej bogactw. Ludzie bogaci, wy  czuiecie 
04 te cięfzkośći: zazdrofny rozumi was być 
t| Wolnych od nich: on fobie w myśli fta» 
e Wła wafz ftaniako zupelny zbior lzcze- 
4*| tych rofkolzy. 
e". Czyni cówięcey, do uroionego fobie 
i Mniemania o tym fłanie rofkofziym, 
okbrzydaie złośliwe lądzenie o niegodno- 
V Dd Śći 
(0): De wita contempl: lib: za Ci pi, 
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ści bogatego; nigdy on mu nie przyznó dzi 
ani dofyć zaflug ile do iego fzczęściń Sal 
ani dofyć fpofobności iledo przyzwoitć” kto 
goiego zażycia: nie poymuie bynaymniejy tei 
żeby on mogl prżyść do tego godzi die 
wymi fpofobami: małuie fobie dufzę ie* RG 
go wfzyfłkiemi nayokropnieş {zemi fat“ tun 
bami: y przez złączenie tych dwoch fal- Wi 
fzywych perfwazyi, o fzczęściu y onie! Pm 
godności; y przez porownywanie ich 7 Wą 
{weim wlafnym nielzczęściem y z fwol 80 
mniemaną godnością; znayduie w (obi |aq; 
jako też y nie w fobie, we wfzyftkich dar/we 
rach;ktorych niema, y ktore maią inni,albO/die 
o ktorych mniema, że ie maią; niefkoń! gor 
czone „źrzodla mruczenia,  urażanł tey 
fię, gorżkości y: trapienia fię. ftat 
Czemu przynaymniey nie ma tego 0|kal 
brotu, żeby-w'fwym nieukontentowaniwiUży 
że czego nie ma, fzukał pociechy z tć'/lak 
go,-co ma? Ależ to choćby byl 0%! my, 
wet w zupelnym pofiadaniu" wfzelkieg! gan 
dobra, zbywanie mu na” naymnieyfzy” hu 
przymmiociku, naktory on pogłąda z 23 gd; 
zdrością, zaraża mu wlzyftkie iego dar% dro 

y czyni mu ie «mniey przyiemnymi. Prze 
dziwne | lą 
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A dziwne ymiepnięte udręczenie, mowi 
W dalvianus: Aocum © inefumabile malum 
[Oore wiec zazdrość zazdrofnemu zadaie: 
het bogatym, wt fzczęśliwym; to dla 
l diego icit mało, to ieft nic; ieżeli iego 
"Aid neiet nietzczęśliwym: [a) Pa- 
Klum of, fipfe fa feix, mfi alter ft infelie, 
- | 'fzyfłkie ukontento wanie, ktoreby czuć 
i Powinien z świetności y zianych po» 
1 Wąb fłanu (wego, ieit zawiefzone wie- 
A $0 fercu y owlzem umorżone od za: 
6 adrosci. Jet zascznym. nagodnościach, 
4 Wę czci; iak gdyby nie byl. Ach! Pa- 
Pie, czegoź ty fię więcey domagafz pe 
U dorącości Chrześ uańlkiego ducha, oprocz 
M tego, żeby odrywal terce czlowieka od do» 
łatkow, w ktore oplywa; żeby nawy- 
kal używać świata, iak gdyby go nie M 
W Używaj, y zażywać godziwych uciech, HRM 
* lak gdyby ich nie zażywa: (b] Qui «- i | 
A tuntur boc mundo, tunguam non utuntur; qui 
(0 Saudent, tanquam non gaudrmies. Nie poy- 
0 muie fię bynaymoiey tego oderwania, 
A gdy goińam Ewanielia przepiluie, 2o- 
W drobina zazdrości, iedae nagabanie tey 
6 Dde zio- 
lo) De Provid. lib: 5. (bju Cor.9. zu 
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zlośliwey namiętności naucza go n% 
Skoro fie fłaniem zazdrośni, odfłanić 
zaraz ferce nafze od tego, co mamy; be 
dzie rozumiało wlzyitkie fwoie dobt0 
być przeniefione do rąk kogo inneg 
fkoro tam uyrzy owe liche dobro, ktore 
go poźądi, y ktorego fię godnieyfzym 
rozumi. 

Już nam byl obrazem Saul ku tawie 
niu nam przed oczy  niefprawiedliwoéci 
tego grzechu; niech też nam będzie a: 
brazem ku pokazania nam wfzelkiego 
wykonywania (prawiedliwości tegoż grze” 
chu. Za nic fobie mial Saul poklony, 
pofłufzeńfłwo, pofzanowania y daniny: 
ktore mu oddawano: iędna pochwóla. kto’ 
rą fobie powinnąbyć rozumial, 4 ktorą 
lud nicuważny dal był Dawidowi, (a) 
nifzczyla w iego umyśle wlzyfłkie ko: 
rżyści iego fzczęścia,y wlzyfłkie zafługi 
owego woiownika: iego korona zdawali 
mu fie, iakby iuż (padla z iego głowy, y 
dofłala fię na glowę Dawida. Czegoź 


„muiuż nie doftaie „oprocz famego tylko 


imienia Krola? mowilon: Quidei fuperef 
nifi 
[a)i Reg: 18. g 
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hif flum Regnum? O tyrańfka namiętno- 
Sal Fu zwyciężenie Golata napel. 
nia wefelem wlzyfłkich: pożytek zwy- 
tçtwa ftaie fię ubeśpieczeniem tro'u: 
łą uyrzeniem zwycielcy lud wyfkakuie 
Zradości: fam tylko Saul lęka (ię; 
Imutek pożera iego ferce; ma fie on za Ze- 
Bchnionego z tronu: co więkiza, wpada 
w fzałeńltwo, melancholiczne humory 
ómią mu y mięlzarą cozus; zabić chce 
awida, przymulza go do ucieczki, lżu- 
a go, fkazuie go na wygnanie, ściga 
go zbroyną ręką. Amalecytowie, Fili- 
ftyńczykowie, iuż nie iefteście Jego nie- 
przyiaciołami: - Dawid fam tylko na ce- 
lu jego nienawiści; ani Ona uftanie, aż 
pokiby go nie vycżal umarlym. 

Il Ona tedy mie ufłanie . nigdy: bo 
zazdrość, te zle tak okrutne y gwalto- 
wne, ieftoraz nieuleczone.  Wyfzedlże 
z niego kiedy Saul? Cokolwiek uczynił 
na odięcie Dawidowi powagi y milości 
publiczney, wfzyftko to nie użyło tyl- 
ko na tey pomnożenie, tylko na podanie 
temu Bohatyrowi nowych fpolobności 
do pokazania fię iego p Wi- 
zial 
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dial go on po dwa razy panem żych 
fwego, y byl przymufzony zadziwić fý 
na tego wierność. Mial nielmak wr 
dzieć fu ego fyna y twą corkę przywił 
zanych do niego węzłami nierozerwanej 
przylaźni. Ktoż znich był nędznieyfzy 
y :więcey przykrości ponofil, czyli Da* 
wid przez Saula, czyli Saul przez fwo 
ią wlalną zazdrość? 

Ależ to ieft zwyczayna dola zazdro' 
fnych, ich zle nie ma lekarftwa,nim firawie: 
ni umieraią. Czemu? temu, że dary, kto 
ych zazdrolzcząy częfło fą względem 
nich niepodobne do dopięcia y nad 
wfzyftkieich ufilności; iakie to fą dary 
przyrodzone; rżyfkość, dowcip, piękny 
umy y humor, zdrowie, uroda; owe to 
zwyczayne podniety zazdrości w owey 
pici y w owym wieku, gdźie częftokroć 
nic nie fzącuią, tylko co oczy wabi. 
Czyń, co chcefz, żeby fię przyfzlo do 
rownego fzacunku: rofpościeray, cokol- 
wiek mieć możelz czy prawdziwey czy” 
li tylko na pozor zacności: talenta bo» 
wiem fą podzielone; a ty tego nie mafz, 
przez ktoryby fię możną podobać y 


przy- 
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pPrzymilić, tak iak iobie życzyfz: ani 
to zawifło od ‘wynalazku, lub od pra- 
cy, lub od kofztu, lub od licznego y świe» 
tnego pokazowania fie: ani pochodzi 
2 malowania fię, lub z przyfpofobiony ch 
włofow, lub 2 bogatych materyt, lub 
2 drogich kleynotow: ale zafadza fię na 
tym, czego ty nie mafz, co malą drudzy 
ledymie z daru natury, y czego ty nigdy 
mieć nie będziefż: iuż tedy ztey przy- 
czyny twOia zazdrość ieft nieuleczona 
nigdy. 

Jeft iefzcze  nieuleczona względem 
dobr. ktore zawifły odfzczęścia, y mogły- 
by fiẹ do ciebie przenieść, gdyby cię 
zazdrość nieczynila ich niegodnym, 
4 prześladowanym od ciebie nie iednala 
opiekunow y obrońcew: czyli przeto, 
że zazdrolne ufilności czynią okazallzą 
cnotę tych, ma ktorych powiłaią, y do- 
daią ich zafługom żywfzego y bardziey 
fobie ludzi uymuiącego blafku: czyli 
przeto, że wladnąca światem opatrzność 
fzczegulnym fpofobem ftara fię prze- 


dlużać udręczenie zazdrolnego,  ftawa- 
iąc z obroną przy fzczęściu y przy 
do- 
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dobrach podpadaiących zazdrości. Nik 
mowicież pofpolicie, że dofyć ieh ży: 
czyć Śmierci (wemu  nieprzviacięlowh 
żeby iego życie uczynić nieśmiertelne? 
Tak właśnie iako Swiety Chryzeftom 
powiedzial, że zazdrość diabelfka prze: 
ciwko ludziom, będąc okazyą fzczo: 
drobliwości Bofkiey dla narodu ludzkie: 
go, byla przyczyną nieśmiertelności na 
fzcy, [a] O invidia bonorum caufa, qut 
legem immortalitatis peperit Zazdrolny 
względem czlowieka tzczęśliwego, jeft 
iak bracia Jozefowi. Chcieli oni wy- 
dárciem go fwemu oycu Jakubowi, o- 
brocić , ku fobie iego uprzeymość, kto: 
rą widzieli przywiązaną do tego dzie 
cięcia. (b] Przeciwnym fpofobem, mowi 
tenże Swięty, nie mieli infzey korzyści 
z tey fwoiey niecnoty, oprocz famego o- 
krutaego nieukontentowana , widząc po- 
moażalącą fię ku niemu iego uprzey 
mość przez ciężki żal utracenia go. Co 
więk(za, mowi S; Bazyli, (c) oni rozu. 
mieli, że przez to odwrocą (kutek prze- 
po- 
[2) Ser: 2. de Afcens: (b) Homi, in Gen (c] Hom 
ti, de invig: Gen: 37, 


Ci 
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è powiedzenia Jozefowego, y uniknąniebe- | 
# Śpieczeńftwa widzieć kiedyś fchylaiące i 
i fẹ (woie fnopki przed iego fnopkiem. M 
? Cokolwiek iednak çzynilitym umyftem, 
p Wfzyftko iedynie fłużyło ku przyfpie- 
„feniu wykonania fie okolo niego zamy- 
„ Row opatrżności Bofkiey. Oni go zdra- 
- dzili y zaprzedali, żeby nie byli mufe- | 
„ li ktaniać mu fię kiedy: Eum perdiderunt, | 
£ e aliguando adorarent. Ztym wfzylik m 
j lednak przez to on zofłał panem E- 
ł Biptu, y iego zazdrośni bracia przez to 
-| przyfzli z upadnieniem mu do nog. O 
„ laki to ieftniefmak y przyczyna Żar- | 
cia fię dla zazdrofnego, gdy fię widzi id 
ulowionym w fwoie wlafne fidla, y o» 
| fzukanym przez fwoie wlafne zdrady: 
|| tego, ktorego on chcial zgubić, wzmo- 
cenionym przez fameż zamachy uczynio- 
ne naiego zgubę: 

Ale daymy to nakoniec, że fwego do- 
każe, iako tego przykiądow napatrzyć 
fig aż nadto;  przynaymniey w ten | 
Czas galnie też iego zazdrość, y iuź ieft HA 
kontent. _ Bynaymniey,  Chrżeścianie, 

| owizem tym iego namiętność icizcze fię I 
| bardziey I 
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bardziey rozžarza; y tym bardziey, 4 
przez owe udanie fię zamyfła  fłala fig 
śmielfzą. Ofłatnia przyczyna, ktora 19 
złe czyni wcale nieuleczone. (a) Uwa 
ga to ieft Świętego Auguftyna, że lubo 
zwyczaynie zazdrość rodzi fię między 
rownemi; iednakże iako iey materya ie 
cudze fzczęście, w porownaniu do n? 
fzych wlafnych korzyści, tak ona po 
wfzechnie przeciwko tym wfzyftkim po” 
wfłaie, ktorzy tylko mogą nam być 
przyczyną takowego y ztey miary nie' 
ukoatentowania; przeciwko rownym 
wyżlzym, y niżfzym. Powfłaie prze 
ciwko równym; przetoże ląnam rownó 
a że maią też fame przymioty, dary -ý 
korzyści, ktore my chcemy mieć tyl: 
ko fami:  Paribus, quod ei cotquentur, Po: 
wfłaie przeciwko wyżlzym; przeto źe 
nie iefłteśmy im rowni, 4że chcemy. im 
być rowni: Superioribus, quod eis non cog 
quemtur. Poftwaie nakonicé przeciwko 
niżfzym; przeto że za czafem mo: 
gą nam być rowni. 4 że my chcemy 
tema zabiedz. Jnferiorikus, ne fbi cog 


quen- 
[a] De Gen: p. u. C: 14. 
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quentur, Wpośrżod tylu podniet przy- 
zwoitych ku rozżarżeniu zazdrości, iak- 
by iey ogień. mial kiedy wygalnoć? Bę. 
dziefz mu kiedy zbywaio na rownych, 
niżfzych y wyżlzych? Niechby zazdro - 
Iny pomknol fwoie fzczęście daley nad 
(woie pragnienia, niechby rzucil pod 
Iwoie nogi tych wfzyftkich, co wyla- 
tywali nad iego głowę, albo co ubiega- 
ifię z nim obok: cicofą niżey niego, 
natychmiafi ftaną mu fię materyą iego 
zazdrości; nic fię im nie trafi pomyśl- 
nego, do czegoby on zaraz nie obracał 
fwoich chciwych 4 niefpokoynych chęci; 
będzie on poglądal na naymnieyfze ich 
poftąpienia iako na tyleż fzturmow przy- 
pufzczonych do iego fzczęścia; y- bę- 
dzie podeymował więcey trudu na za- 
trzymanie ich wich podlości, niżeli go 
podeymowal naich poniżenie. Gdzieź 
tedy mogloby fię znaleść lekarftwo na 
zazdrość, ponieważ ona wfzędzie y we 
wfzyftkich rzeczach ma figę czym ro- 


"ziącrzać y zapalać? Ale co za udręcze- 


nie, co za niewola ferca; ktore fię , daie 
pożerać temu  nielutościwemu, niena- 
„ lycone: 
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fyconemu y nieśmiertelnemu robakowi! 
Ktoż będzie iego uwolnicielem? 

Ty fam, may Boże, twoie prawo, Y 
twole przykłady, Zważając twoie pra 
wo, zofłaniemy też przekonani  przeź 
doświadczenie tych przykrości, ktoré 
nam ta namiętność zadaie, że przykazu* 
iąc nam iey pofkramianie, nie fzakaleś 
twoiey chwaly zpofłuzeńftwa nalzego: 
tylko z oycowfkim oglądaniem fię na 
fpokoyność życia nafzego, ktore nie m8 
nicublagańizego nieprzyjaciela. Dla ie- 
goć to wyrugowania z ferc nafzych, wy- 
ryfowaleś na nich prawo milości, zgody 
y wipolney pomocy; y uczynileś boga- 
ćtwo y możność obowiązane do dani- 
ny niedofłatkowi. Więc trzeba prżeftać 
być Chrżeścianinem, ieżeli fię chce być za- 
zdrofnym.Cowięcey, trżeba zamrużyć o- 


czy na przykłady Zbawiciela, ofiaruiącego | 


krew (woią y chwale fwoią wlzylłkim 
ludziom. Trżeba fię wyrzec na zawfze 


dziedzićtwa iego kroleftwa otworżone: i 
go wlzylłkim iego fynom. Możemyź | 


my zazdrościć korzyści, honorow y for- 
tun 


ti 


we e 2 g 


a= 7 K a w m 


1 ZA 4 


50 445 
tun ziemfkich tym, z ktoremi mamy 
wfpol pofiadać niebo?  Obracaymy tam 
nalze chęci; 4 tu na ziemi nic ię nam 
nie będzie widziało godnego zazdrości: 
Y tak uwolnieni od tey trucizny, prźe« 
NieGemy fię fzczęśliwie z pokoju zycia 
teraznieyfzego do wiecznego. Day to 
Boże. Amen. 


KAZANIE I 


NA CZWARTA NIEDZIELĘ 
ADWENTOWA. 


O Pokucie, 


Venit in omnem vegionem  Jordarjs, predicans 
bupcifnum penitentie, in remijjionem peccatorum, 
Luc: 3 

Przyfzedł do wfzyfłkiey krainy Jordanu, opoe 
wiadaiąc Chrzeß pokuty, na odpufżczenie grzów 
chow. . 


Nayiaśnieyfzy Panie, 


OZ toza dziw widziemy? jan Chrźcie 
ciel polany od Boga na oglofzanie 
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pokuty, zaklada katedrę fwey nauki, nå A 


iakimże mieyfcu? na pufzczy, w pośrżo 


piafkow y fkai, daleko od widzenia Y/ © 


fpoleczności z ludźmi: y ztamtąd ten 
olłty glos rozchodzi fię, y daie fię fły: 
fzeć wfzędzie, nawet po miafłach y dwo” 
rach; do iego Chrżtu zbiegaią fię ku: 
pami Żolnierże, celnicy, y rozmaitego 
ftanu grzefznicy: ciź zofłają fkrufzeni, y 
poprawuią fię: z czego niebo  cielzy 
fig, á Synagoga gryzie fię, y zgrzyta 
na to. 

My zofłaiąc na tymże urżędzie, zwo- 
li tegoż Boga, przepowiadamy tęż famą 
naukę y też fame prawdy, zlafką Ewa: 
nielii więkfzą nad lalkę (tarozakonnego 
prawa: 4iefzcze gdzie przepowiadamy 
y komu? nie na pufzczy anina odległych 
miey(cach, ale wśrżod świata, ludowi 


znacznemu, zgromadzonemu na fłuchanie | 


mas; po więklzey cześci obciążonema 
grzechami y fłrapionemu fkrytymi ugryzie- 
niami fumnienia. Sluchaią nas, chwalą nas, 
pos nam daią czalem: upokarżaią fie przed 
ogiem, uniźaią fię do nog Kaplańfkich, 
wylawiają prżed nimi (woie Ba 
Ale 
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na Ale fłgiąź fię prżeto wiernieyfzemi w 
id Woich  powinnościach, przykladniey- 


y 


4U 


| fama rżecz? 


tymi w fwych ebyczaiach, (prawiedliwfzy= 
Mi uczynnieyfzymi! Po Adwentach, Wiel- 
kichpoftach, Wielkichnocach, Jubileutzach 


„ Gzyliż infzy ieft lud? czyliź  bardziey 
. Żnać po nim, żeieft Chrżeściańłki? kro- 


tko mowiąc, czyniże fię pokutę za grże- 
chy?  Bynaymoiey, MCi Panowie, fame 
tylko pozor iey maiące fprawy czyni fię, 
erze fięna fię zwierźchnąiey pofłać, ale 
ta pofłać nie ieft pokutą prawdziwą. 
Naczymże tedy zawifła iey prawda y 
A to poiąć olobliwie po- 
wżeba tym, ktorźy o niey nie chcą by: 
naymniey pomyślić. Nie. malz grzelzni- 
tak zakamienialego, żeby fobie nie obie- 
cowal przynaymniey zakończyć życie 
z należytym żalem. Już ktory te ieft 


| ten żal należyty? Dwiema fłowy rzecz 


zamykając, ieft to ten żal, ktory iet w 
fercu y w calym fercu.. 

W tych dwoch fłowach dobrze wy- 
lożonych poznacie prawdziwą y fallzywą 
pokutę; obowiązki iedney, y obludy dru- 
giey. Uważaycicź te dwa iey wyobrażć= 

Olla 
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nia, ktore tu wam podam. Pierwfze f 
nich pokaże pokutę z ferca; drugie, po'i 

kutę z calego ferca. Przypatrżmy fię A. 
piloością cnocie tak nam potrżebney: “t 
Uftawicznie -wpadaiąc w grżechy, ufła* M 
wicznie potrżebuiemy pokuty. Jakoż tnt 
możemy tego nie wiedzieć, czego namer 
trzeba tak częfło zażywać? Prosmy  iuż, M 
Ducha Swiętego, żeby raczył w tym być| “€ 
nafzymi nauczycielem, przez  zafługi to 
Chryftula y prez przyczynę Nayświę: č | 
| tfzey iego Matki. Ave Maria. go 
| „Be 
| PIERWSZA CZĘŚC | 


m 


a 
Okuta, zważającią nie iako Sakrament: 3 
ale iako cnotę zachodzącą do Sakra" bę 
mentu, wedlug nauki S: Tomiafza alle 
jet dobrowolne brżydzenie fię grzechem: w 
zlączone z przedfięwzięciem zadofyć alt 
czynienia za niego y Zzagladzenia one*|f 
goż, poglądáiąc nań iako na obrazę w 
Bofką. 0 
Je to brżydzenie fię grzechem, to p 
ieft, obmierzienie go lobie boiefne y złą: 
czone  [ 


s 


4a) 3 P. Qu: 85. Art: n 
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4 Mone z żalem; á nie fame tylko 'zanie- 
o'|Chanie go, ani profe w nim fobie nie 
tllmakowanie. left to brzydzeniefię do- 
„p browolne y rozmyślne; 4 nie lame tylko 
a: ławftydzenie (ię, ani profłe iakie namig- 
oó thości wzrufzenie.  Jeft tobrzydzenie (ię 
m grzechem, z tey miary że iet obrazą 
gá Bofką; a nie dla famey tylko nieprzy- 
yć łoyności y brzydkości grzechu. Jeft 
gi to brżydzenie fię grzechem, zlączone 
g. è przedfięwzięciem nadgradzania za nie- 
go przez fprawy pobożne, y gladzenia 
go przez lekarftwa y śrżodki zbawienne; 
|á nie -proźne tylko nieukontentowanie 
mogące fię pogodzić z powtornym za- 
padnieniem y z powrotem do grzechu, 
W| Jako zaś ief rzecz pewna, że tąkowe 
a brzydzenie fię nie może być tylko w 
all fercu y w woli pokutuiącego, tak teź ro- 
M |Wnie iet pewna, że ieft koniecznie po- 
U'|trzębne, y że bez niego wfzyftka in- 
e" |fzą pokuta nie ieft pożyteczna. Albo- 
zę więm iakie ieft okolo tego prawo Bofkic? 
Oto takie. [a) Nawroćcie fię, mowi Bog 
to przez Ezechiela Proroka, czyńcie poku- 
a Ee tę, 
la) Ezech; 18. 3t 
| 
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tę, oddalcie od fiebie wizyftkie  wafźć 
przeftępfitwa. A przeto odnieńcie fet 
ce, uczyńcie fobie ferce nowe: Faot 
vobis coy novum. Nawroćcie fię, mowie” 
przez Joela Proroka, pośćcie,  placzcić 
ięczcie, rozdzieraycie ferca wafze: ferð 
wafze, a nie wafze fuknie: [a) scindit 
corda.veftra, © non veflimenta vera. Te tyl: 
ko fame wzrufzenie ferca, ten tylko fet 
decżny żál ieft dufzą pokuty, 

Przyczyna zaś gruntowna tego prawś 
ieft ta, żefama tylko takowa pokuta mo: 
że grżech zepfuć y zgładzić. Co toieft 
bowiem grzech? ieft to dobrowolnć 
prźeniefienie [tworzenia nad Stworzycie' 
la. Jet to wolne przyfłanie aff:ktem 
do iakiego dobra znikomego z pogał 
dą (wego ofłatniego końca. A zatyń 
w woli y wfercu, y przez nieporządnś 
milość zaiętą w owym zlym fercu rodzi: 
fię y.żyie grzech: więc też tam, wtym: 
że ercu, y.przez przeciwne nim brzydzenić 
fię, powinien obumierać. Serce, mowi 
Święty Jan Chryzoftom, iet pierwfzyń 
Źrżodiem mieprawości y cnoty: „Fw 


virtu. 
fa) Joèl: 2, e, 
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Wirtygię © viti, [a] One pierwize kofztnie 
dyczy grzechu, gdy do niego famo» 
Chcąc przyfłaje więc też one pierwfze 
powinno poczuć boleść, gdy fię od niego 
Qdrywa. One ieft pierwfze w przewinie- 
ħu; więc też powinno byc, mowi Ter- 
tlign, pierwfze w ukaraniu: (b) Tantó 
Potior ad penam, quanto principalioy ad cul- 
łam, Wiedźcie otym dobrze, że czło- 
wiek mie {taie fięwinnym tylko po fwo- 
im fercu y przez fwoie lerce. Proźno ma fię 
dą wyrywać z rąk zaboyftwa; proźne 
Nieczyfte wyobrażenia będą mu myśl za- 
| przątać byłe tylko ferce nie zezwoliło na 
te mieporządności, cały czlowiek niewin- 
ny. Prźeciwaym fpolobem, niech tyl- 
ko fame ferce rozmyślnie zezwoli nace 
niegodziwego, choćby fię ręce, zmyfły 
y inne wladze ludzkie bynaymniey dote- 
go nieprzyłożyły, iuź caly czlowiek'win= 
ny; czyfłyć podobno  powierźchownie, 
ale cudzolożnik wewnątrź, przez fane 
Porufżenie ferca: |c} Mechatus śm corde 
fuo. Wizyftkie nafze zmyłły, wlzyftkie 
nalze wladze, ślepe narzędzia, niewol- 
Eez ni- 

W) In PJ: 140, (6) De peniti (c) Mostki 5, 28a 
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nicze bez wolności fiły, nic ludzkim © tt; 
yczaiem nie czynią tylko z dokladeft : 
y za rozporządzeniem ferca, Przy nim li 
naywyżlze rżądy, częftokroć nawet J6 
tyrańfkie: one wiadnąc zmyfłami we q>" 
dlug fwych żądz, obraca na ufługę, i¢ ię 
zyk zlorżeczeniu, oczy nieczyfłości, rę' E 
ce okrucieńftwu. A zatym tamto, w fet a 
cu to lęgą fię wfzyftkie nieprawości, | 
Ztamtąd, mowil Syn Bofki, wychodzą ** 

ladaiakie myśli, zaboyftwa, kradzieże: (a) 
De corde. exeunt cogitationes male, bym i Y 
„dia, adulteria, furia. Wychodząć onej? 
przez zmyfły, ale nie pochodzą tylko ps 
z ferca. 4 
Ponieważ tak ieft, mili Słuchacze, nić PP 
powinnaż fprawiedliwość Bofka nafłę M 
pować na nieprawość w famymże fercy/ y 
Czyliż nie powinna od ferca poczynać 
pokuta; 4 ztamtąd wylewać fię nl, 
wierżch, na zmyfły y fprawy nafze? fi 
Spowiadacie fię grżechow walzych; tó * 
wafze ufła wyiawiaią grzechy wafzego k 
ferca. Pościcię, daiecie ialmużny; to wa: ch 
fze cialo, to walze dobra przyplacaiń ie 


rze. 
(a) Matthi is. i, AE: d) 
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mEtžechow wafzego farca: Ale ieżeli te 
fą krce, te źrzodlo y początek grżechu, nie 

arże tame fiebie; ieżeli mieczem żalu y 
z. Ogniem nienawiści, nie umarża na ofiarę 
z. Bogu wfzyftkiego fwego kochania fig y 
„ ipodobania w grzechu: tedy Bog nie pa- 
e Wy na żadne inne zadofyćczynienia, na 
j dne inne ofiary:  Ścindite corda veslra, 66 
4 "on veffimenta veftra. 

W tym włzyftkim zdaiecie mi fię być 
j| Wyperfwadowani: ale iaki ztąd ma fig 
ęrać pożytek? Tofię ztąd wnofi, MCi 
0 Panowie: że naypierwize fłaranie grże- 
"znika powracalącego do Boga te być 
„ powiono, żeby ferce (woie napelnil tym 
Ito obrzydzeniem fobie grzechu, ktore nie 
jtylko ieft naywiękfzą powinnością, ale y 
ú Rota fama pokuty; naco powinniśmy o- 
g| oracać włzytłkie nafze ufilności, na ta: 
o kie fię więc zdobywamy dla ziednania 
„ fobie lafki odpufzczenia. 

Rozumiemy, żeśmy wlzyftko fprawili, 


Ą 


. chow nalzych, kiedyśmy należycie wypel- 
nili nafze pokuty, á nadewfzyftko, kie- 
dyśmy fię uczuli wzbudzonemi dotych 
wizy- 


, kiedyśmy fię dobrze wyfpowiadali grże- , 
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wfzyftkich powinności przez mocne € (lg 
znanie potrżeby : nafzego  nawrocemik par 
Wfzylłkie te powinności fą wielkie, zba tan 
wienne y potrżebne: ale z tym wfzyfikin mi 


d»remne y niepożytecźne, ieżeli fię nid 
zafadzaią na brzydzeniu fię grzechami Ï 
na żalu wewnętrżnym za nie. Bez teg 
nalze fpowiedzi, (z tylko pokutą w fo 


wach; nalze zadolyć czynienia zwierź! 


chne, tylko pokutą na pozor; nalze we' 
wnętrzne mniemania, tylko pokucą w 
roioną. Nafz ięzyk, nafze ręce, naf 
rozam odprawiły tam fwoią powinność 
ale ieyferce nafze nie odprawilo. Nie 
iefteśmy grżefznikami tylko iedynie przeć 
nie; me będziemy pokutuiącymi tylko ie 
dynie prźcz nie, Nie iet one grzefzn 
ani my, tylko dla niegodziwego «kocha 
nia; nie będzie one pokutwiące, ani my: 
tylko kiedy będziemy należycie nienawt 
dzili,cośmy nieprzyzwoicie kochali. Od: 
kryimy  niebeśpieczeńfłwa tego troiakie' 
go omamienia tak fekodliwego, átak por 
fpolitego. 

-E Porownywaiąc ową zabieraiących 
fię da [powiedzi fzktupulacką pilność w 


fzpy- 
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lgyraniu po wfzyltkich kryiowkach ich 
Pamieci, z owym ich niedbaktwem w fta- 
taniu fię o ferce nowe; ktoby mie rozu- 
miat, że itota pokuty zafadza fi iedy- 
lie pa wynurżeniu grzechow? Nie tak 
it, zamyfł Bofki, gdy nas poddawał pod 
krżmo fpowiedzi,nie był ten, żeby przez 


' nią dowiedziźć fię, co on lepiey wie, niżeli 
| my; ani też okryć daremnym wftydem 
| Czoło nafze. Ale to wniey fobie zalo: 


żyj, żeby uzdrowić ferce nafze, żeby 
nas odwrocić od złego prźez gorycz 
lekarftwa; y żeby w nas (prawić brzydzenie 
fię grzechem tik fzczere, iako ieft pra- 
wdziwy ow wfłyd, ktory fig ponofi w 
wyiawieniu grzechu. Coż fię dzieież My 
mącimy te mądre zamyfły. Przefłaiemy 
na wfłydzeniu fis z przyczyny fpowiedźi, 
nie pofłępując dobrzydzenia fię grzechem 
Bierzemy zawfłydzenie twarzy za fkrufze 
nię ferca. Mniemamy, żegwałt, ktory (ię 
fobie więc czyni, podaiąc fię na wftyd w 
oczach Kapłańfkich; ieft umartwieniem 
zdolnym zgładzić nieprawość, y zie- 
dnać icy odpułzczenie. 
Tak 
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Tak teź rozumial Saul, źe podobnym | gá 
Wyfadzeniem fię na (zczerość y przyzna” że 
nie fię, będzie mogi ulagodzić zagniewa'| Wi 
nie Bofkie o fwoie niepofufzeńftwo:| to 
Omylii fię on; mylemy fię y my iako hu 
on. Krol ten na woynie, ktorą  mial| m 
z Amalecytami, mial roskaz od Boga, ti 
żeby ichbyl wfzyftkich wygubil. fa) Je: te 
dnakże pobudzony mruczeniem {wych pr 
źolnierży, zachowal przy życia krola, ni 
owego ludu odrźuconego od Boga. W| w 
tym przychodzi Prorok Samuel: zmię-| w 
lzany za uyrżeniem go Saul, zaraz wy | ka 
czytal z oczu iego' fłralzny ná fie wyrok; | ki 
uprzedza go tedy; uznaie fwoy bląd; wy: w 
znawa go przed czlowiekiem Bożym: Pec: | bi 
cavi: Zgrzelzylem, Proroku:  Prevari- ie 
catus fum fermonem Domini; Bog dal mi 
byl rofkaz, á iam fię mu fprźeciwił: Pre. Śl 
varicatus Jum verba tua; Tyś mi mowil w 
imieniem iego, 4 iam nie dbat na twoie | W 
Rowa: Timens populum: Balem fię naras h 
zić ludowi memu, a nie balem fię nara- ; M 
zić Bogu memu: Ær obediens voci eorum: | 
Pofzediem za widzimi fię mych pod- | V 
danych, á nie polzediem za wolą Bo- | 


(a) 1, Reg: 15: 24, 
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Ba mego.Ktoregoż pokutnika fpowiedź ro- 


-| Zeznańfza, dokladnieyfza, fzczerfza? Zrym 
"| wfzyftkim iakie rozgrzelzenie? (8) Por- 


o triumphator im Jfrael non parcet, 65 pe- 
midine non flelłetur. _ Podź, odpowiedzial 
mu Samuel: Bog ten, ktory ci dal zwy- 
ciętwo z nieprzyiaciol twoich, a kto- 


| tegoś ty obraził, nie wzrulzyl fię twoią 


Pokatą;nie odpości ci: czemu? Ned, e- 
nim homo ef. Bo to Bog iefł, nie czło» 
wiek. Czlowiek moglby fię kontento- 
wać tą pozorną pokutą, ktora fię pos 
azuie w mowie twoiey; ale Bog prźeni- 
ka aż do lerca: w twoim fercu nie 
widzi on (zczerości; nie mafzteź dla cis- 
bie ani odmiany, ani politowania w fercu 
lego: Ned; enim bomo el. 

Coż on widzial w fereutego niefzczęe 
śliwego pokutnika? to, co częfło bywa 
W fercu nalzym, przy wfzyftkim owym 
Wyliczaniu grzechow nafzych: ow blas 

y interes, proźny wzgląd, boiszń zas 
robienia fobie na przygany, ieżelibyśmy 
nie czynili zadofyć w dni uroczyfte po» 


| Winnościom pobożności; zgoła wcale cQ 


l 


infzego 
lo) 1. Reg: 15. 29, 
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infzego nie brżydzenie fię grzechem 
Widział to Saul, w iakąby pogardę pofzla 
iego powaga, ieżeliby Prorok nie chcial 
być z nim przy ofi:rze,y wraz znim 
oddawać czci Bogu; mowil tedy: zgrżć 
fzylem, prawda; niegodzienem przeba 
czenia: Peccavi: Ależ przynaywniey, Pro 
roku, pokryi moy grżech; nie gub mię ni 
honorże; nie ofławiay mię przed mym 
ludem: (a) Honora me coram fenioribus populis 
porta, quefo, peccatum meum, 
Takowi bywaią po więkfzey części 
ludzie mlodzi zanurzeni w rofkofzach: 
ktorży zmięfzani y zawfłydzeni za obey: 
rżeniem fię na dni poświęcone ku czci 
Bofkiey , czuią na ten czas cały ciężać 
fwych grżechow, nieczując w nich ie- 
dnak żadney gorżkości; ani myślą tylko 
otym, iakby zatlamić gryzoty [wego fu: 
mnienia, miafto tego coby fię mieli fta- 
rać o iego ulpokoienie. Takowi bywa: 
ią, a wielka ich ieft liczba, ci, co poglą- 
daią na poboźność iako na podporę 
ich fzczęścia y wziętości u ludżi, Ta: 
kowi bywaią Xiążęta y inni ludzie mo- 

Źmi 

[o) « Reg: p. 3. 
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Żni, ktorzy częftokroć w święta wiel- 
ie przez iawne pokazanie po fobie po- 
ożności,: bardziey  polityczney niż 
Chrżeściańlkiey, ftaraią fię odyfkać fla- 
wę, ktorcy w prżepędzonym rokuprzez 
(woią iawną rofpuftę nadwerężyli. Achł 
ieżeli cokolwiek macie wiary, za Coż Z 
niepofłufznych przykazaniom  Bofkim, 
prźcz wafze ladaiakie zażywanie Sakra; 
mentow fłaiecie fię iefzcze bezbożny mi 
świętokradzcami? Co potym udręcze- 
nia wafzego umyfłu, y ofławianiu was 
przed obcymi ufzami, przez fzczere 


| wynurzanie im wafzych nayfzkaradniey» 


fzych taiemnic: ieżeli przez przylgnie- 
nie ferca wałzego do tych famych grże- 
chow, ktorych fię fpowiadacie, iefzeze 
winnieyfzemi y godnieyfzymi kary fta- 
iecie fię? > Wyznanie grzechow bez od- 
mienienia ferca, śmiele to mowię» ieft to 
oftatnia umyfłu podłość. Bog tylko fam 
tak iet doftoyny, że godzien tego. že- 
bym dla niego uniżył fię donog  iedne. 
go czlowieka; y onegom czynił uczeftoi- 
kiem moich wiadomości, ktore częfto- 
kroć 
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kroć radbym, żeby można, nawet przed: 
fobą zataił. Zatym, że dla zaciętości 
ferca mego w grżechu, Bog mi nie po 
czytuie ku załudze y ku odwdzięczeniu 
takiego mego uniżenia fię,ieft to glupftwo 
moie, że fię na nie odważam. Spowiedź 
bez (kruchy, bez fe rdecznego brżydzenialię 
grzechem, iefł tylko pokutą w fłowach: 
W) Scindite corda veflra, ©* non efimentó 
veftra. 

li. Nie pokladaycie więkfzey ufności 
w wafzych uczynkach pokutnych, na kto: 
re fig więc zdobywacie po wyfpowia: 


daniu fię grżechow wafzych: pierwey o: 


ne powinny być zgladzone codo wi: 
ny, niżeli odpokutowane co do kary; á 
nic ich zgładzić nie może oprocz tlez 
prźeiętego prawdziwym żalem  (erca. 
Choćbyśćie wypelnili wfzyftkie nazna: 
czone pokuty, nie tylko z ulagodzenia- 
mi teraźnieylzego wieku, ale ze wfzy ftką 
furowością dawnego w Kościele Bożym 
zwyczaiu: choćbyscie, iako tam Achab, 
oświadczali wafz żal, lzarpiąc na fobie 
fzaty: choćbyście fię przyoblekli w oftrą 
wlofiennicę, choćbyście glodem y pra- 


güle- 
(a) Joel: 2. 13, 


ng 
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Bnieniem trapili cialo wafze, choćbyście 
ypiali w popiele; ktorym to furowościom 
ten niezbożny Krol poddał fię: choć- 
yście wrocili winnice y pole Nabota, 
Czego ten Krol nie uczynił: choćbyście na- 
Koniec iako yon, niezwykłą okazalo- 
ścią wafzego uniżenia fię obrocili na fię 
Oczy ludzkie, á nawet y oczy Bofkie: 
choćby teź Bog uwaźaiąc ten przykla- 
dny widok, zawiefil iefzczę pokaranie 


, Was, y fkutek uczynionych iuź : przeciw- 


to wam pogrożek: prżecież iego {pra- 
wiedliwość nic przez to hie utraca. Jey 


| prawa, ktore mana was, dla zaciętości 


ferca wafzego, fą ztym wfzyftkim nie- 
narulzone. Wy pokutuiecie tylko 
na pożor; tylko teź fam przemiiaiący 
pozor przebaczenia y lagodności będzie 


dla was. Oczom tylko ludzkim poka- 


zalsście fię upokorzonemi pod ręką Pana 
Boga; zato też będziecie mieli pofzano- 
wanie między ludźmi: oni was będą 
mieli za nawroconych. Ale Bog, ktory 
widzi, co fię pod  pozorami tai, y 
fame dno ferca; widzi bardzo dobrże, 
żeście grżelznicy zatwardzieli w fwych 
Na: 
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nalogach. Obydzie fię on z wami takim: 
że (pofobem iako y z Achabem Krolem 
Jzraellkim: Widzialżeś, mowil cn d0 
Proroka Eliafza, widziałżeś Achaba upo 
korzonego w oczach moich: (a) Vidit 
Achob bumihatum coram me? fudit vel 
menta fua, operuit cilicio carnem fuam, jejw 
navit, dormivit in facco. Juzemiednak wy” 
dal na niego wyrok kary, y nicwnim nić 
odmienię; on bowiem nic nie odmieni 
w (wych niegodziwych fprawach. Ato 
li wziol na fię poftać czlowieka poku 
tuiącego; toż y iadla niego wezmę po' 


ftać Boga cierpliwego: wytrzymam, po/|' 


czekam aź do śmierci: Nom inducam ma 


dum in diebus ejus. Ale przy iego śmier ` 


ci będzie furowie wykonany wyrok wć 
wfzyftkiey fwoiey oblzerności.  Prżeśla: 
dowal on Prorokow, przelewal ich krew; 
prźeto też polegnie we krwi fwoiep 
krew iego będą pfy chleptać, [b] też 


ply pożrą żonę iego, potomftwo iego bę” ` 


dzie w pień wycięte, y tron iego pofig 
dzie wla(nyź iego poddany, fc] Lam 
bem canes fangvinem, eg demetam pofieriora ejus; 
y tam daley. Wy 

(A) u ROE: 28. 9. (b] gi Reg: 22. 38, (e) p Reg: gab 
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Wy gržefznicy, czekaycie podobney ną 
ię furowości. Nie ubeśpieczaycie fię uci- 
Chnieniem mściwości Bofkiey, ktory ie- 
żeli was cierpliwie znofi, to iedynie dla 
tego, żeby was tym ciężcy pokaral. Nie 
mniemaycie, żeby wafze modlitwy, wa- 
fze jalmużny, walze fundufze, wałze da- 
ty hoynie fypane y rofpofłarte po przy% 
bytkach Bofkich; przywiodiy go kiedy 
do zapomnienia iego wyroku na lichwia- 
Iżow, na takomych, na marnotrawnych 


| Na lobieżnych, na wyniofłych wydanego. 


Spowiadaliście ię tych wfzyftkich grże- 


| chow; rozumieliście, żeście za nie iuź 


odpokutowali przez przyzwoite uczyn- 
ki; nie umarzaliąc  prźecie w fercu 
wafzym do nich affektu. Jeżeli w nim 
ten affekt zachowywać będziecie aź do 
Śmierci, wtenczas  poczuiecie Żywy 
gniew Bofki na zmyślone pokuty,y po- 
znacie, iako wafza pokuta będąc o nie- 
fzczerość prżeświadczona od walzego 
łerca, fzczerym tylko byla ofzukaniem: 
Ścindite corda vefira,Ć non veflimenta wefra, 

lil. Ale oto, MCi Panowie, infze je- 
fzcze fubtelnieyfze, oto tżecie .ofzukae 

DAE 
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nie daleko trudnieyfze do rozeznania gó M 
ate ieft, mieć fię za pokutuiącego prziti 
to, że fię ieft u fiebie przekonanym 0/8 
potrzebie pokuty, 4 że ta potrzeba dait|Wi 
fię żywo czuć nafzemu rozumowi. Po! kę 
kuta to uroiona, ieżeli od myśli nie ze li 
chodzi doferca. Wykłada to Swiętj/ % 
Grzegorz, porownywaiąc, co fię częfłoł W 
kroć dzieie wumyśle człowieka {prar te] 
wiedliwego, ztym, co fię dzieie «w umy”| 8% 
śle czlowieka grżefznego, Sprawiedli: 
wy bywa udręczony, mowion, widą dz 
ladaiakiemi myślami, częftokroć tak gwał/| W 
townie y ztak mocnym zaprźątnieniem| kl 
glowy, że rozumie, iakoby iuź wola iego A 
byla przeciągniona y ferce  naklonionć ga 

do grżechu. Co iednak bynaymniey MI 

nie ielfł: czemu? albowiem owe fzpe: B 

tne myśli tak fię {nuly po iego glowie, U 

że fię -do nich ferce nic nie prźylożyło: R 

Sicut plerumque boni tentantur ad culpam, f 

Podobnym fpofobem, mowi tenże, czę: W 

ftokroć grżefznik bywa zdięty pobożny” 

mi myślami, ktore mu pokazują potrże te 

bę wyrżeczenia fię grżechu. Pelen on M 

będąc tych zbawiennych myśli, iuż (ię 

ma 
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gó mą za nawroconego. Co iednak nie 
ze left; rozum to tylko iegozapatruie fię, 
0/Bięfza fię y fklania na oczywifłość y 
alć| Wiejkość iego powinności. Tym czałem 
o: lego ferce y wola mocno y niewzrulze- 
za die trwa w {wey nieprawości. Serce 
tlas, 4 nie rozum, czyni fprawiedli- 
04 Wym y grżelznym; zbawia nas y po- 
a tępi, Jea plerumą; mali inutiliter compune 
p untur ad juflitiam. 
li | Te zdanie Świętego Grzegorźa wiere 
lk dza fię prźez doświadczenie. Y  ieżeli 
{| W tym chcecie iakiego oczywiftego przy- 
m kladu, tedy przypomnicie fobie owego 
„o Antyocha: (a) Orabat fieleflus Dominum, e 
o quo non effee mifericordiam confecuturus, Ten 
„y| Diecnota, mowi święta hitlorya, profil 
z. Boga, a iednak nie mogl ziedoać (obie 
a| Umiego milofierdzia. Przyklad to y 
j: Rowa, MCi Panowie, ktore dla zbyt czę- 
n. Qego obiiania fię owafze ufzy, iuz pra- 
„ Wie nic fię was nie chwytaią; ale tego. 
n Scie podobno nigdy dobrże nie uważali, 
„ Żeżaden grżelznik rowny iemu w dofioye 
a Mości, nigdy nie zdobyl fięna tak ia- 
ę Ff wig 
(4) 2, Machok: 9. 14: S'i 
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wną pokutę y na tak okazale ~ zadolył 
czynienie za grżechy; że żaden gró 
fznik nigdy nie mial rak zaprżątmi onej (0 
myśli fzkaradnością {wych wyiłępkowi jl 
że żaden grżelznik, krotko mowiąc, m iż 
świertelney zoitaiąc pościeli nigdy po 
dobno nic rownego nie wykonal, col ie | 
Amttochus:*a'prźecie ten gczelznik, ted Ul 
pokutnik.w fiowach, w uczynkach, w my“ 
Śli; ten pokutnik elt odrzucony ed Boga 
Coż on więcey mogl wymyślić ku Mie 
upo korżenia (iebie. å ku zbudowaniu ca f 
jego świata” To prawda, że fię ob po 
ciążył. nieżliczonymi - (zkaradnościami| 
Zelżył Kościol. zburzył Jeruzalem, wy: 
ciol lud Boży. Co więkfza, poburżony 
nową  zaiądlością, z wielkim pofpie: 
chem ciągnol, żeby był olłatek naro 
du Zydowlkiega pogrżebi w obalinach |, 
ich murow. W tym prźedfięwzięciu na: 
gle ziożony mieuleczoną chorobą, o 
twiera-nakoniec oczy, uznaie niepra' 
wości woie; ani niys Q ich+økrywaniu: (i 
owfzem udaie fię do Boga, ięczy, płacze 
modli fię. Orobat;/telejlus. Donunum, 
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6, Ale trżcba ponaprawiać poczynione 
e Btzez tyle lat niegodziwości: możnaź 
yl w jednym dniu y iuż na śmiertelney 
«„|bościeliż Coż on czyni? co tylko może. 
aj Tżyrzeka publicznie, że prżywroci Je- 
zalem do wolności; że prźez < nowe 
„gj Przywileje zrownia lud Zy dowfki z lu- 
adem Ateńfkim; że Kościol Bofki uczy- 
yi bogatlzym y fawnieyfzym, niżeli byl 
a| edy; że wnim przyczyni cfiar; że przyle 
jjWie reliią Zydowfką, że poydzie po 
 Wfzyftkich twoich Pańftwach  oglalzać 
.|POtęge prawdziwego Boga. 
| Ależ potrzeba dać zaraz zafław fzcze= 
„tości tych twoich przyfiąg. Daie ie; 
bfze lift do Zydow, napelniaiąc go 0: 
f biernicami zupelney poufalości y uprzey- 
Imey przyjaźni. Ale tegoż zarazzmomen- 
p (u trzeba zaglądzić zgorlzenie, ktore 
- tak ladaiakie życie dalo calemu dwo- 
„owi, Nie czeka on, żeby oto na niego 
ý dalegano: czyni fię kaznodzicią poko- 
„ Ty, fprawiedliwości y prawdziwey pobo- 
tności. Julium c% fubdtum efe Dao, 6* 
mortalem non paria Deo fentire. Narodzie 
moj, mowi on, moi źolnierze, mot 


FE pizy- 
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przyjaciele, iefteśmy ludzie; mamy Bog! ko 


nad f+bą; Bog ten nie umiera, my umiefś* 


my;iego potęga trwa zawżdy, nalza prze” 


mija. Slu(zna tedy rzecz iefł, żebyśmy 
mu byli pofłafzni; á żeby nędzni ludzi 


nie porownywali fię, iakomia to czy” 


nil, z Bogiem, ktorego moc niefkończo” 
na: Fuñum e? fubditum efè Deo. Ta rzec 


w ultach iednego Monarchy, o iaki po' 


wiana była mieć fkutek w fercu Pav 
Boga, tak latwo wzrulzaiącego fię żaleń 
ludzkim? Zadnego iednak fkutku, MO! 


Panowie, żadnego fkutku nie mial 
Czemuż? prżeto, żż wfzyftkie te zachodj, 


y porufzenia w Antyochu byly tylko 
pokutą co do myśli, nie co do {erch 
Y takowa bywa nayczęściey pokuta grźć 
{znika w nalogu lubieźności będącego. 

Ale ten grzelznik podobnie iako f 
Antiochus, umieraląc, brżydził fię fzka 
radnościami zycia (wego; przyzwal do 
lożka fwego przyłaciol y nieprzyiacio 
fwoich; przywrocil honor y dobra, kto 
re byl wydarl; napowiadał towarzyfzoń 
fwych rozwiozłości, przy ofłatnim z nim! 
pożegnaniu, rzeczy takowych, jakie ty! 

ko 


(zę 
Nie 
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g ko mogły fig wynaleść nayfpofobniey. 
% [e do przejęcia ichy do ich wzrufzenia: 
čl nie byloć to tam czieka, ktoryby fie był 
W| wętzy nie rozpiywal. Ktoryż icż grze- 
M fenik będzie zbawiony, ieź.l ten nie ief 
y| zbawiony? Jet zbawiony, MCi Pano- 
0 Vie, iet zbawiony; ieżeli Antiochus 
ch iet zbawiony. Ale ieželi pokuta An- 
©'| tiocha nie była tylko w iego myśli, á nie 
o| w jego fercu;ieżeliiego żale niczym wię: 
M cey nic były tylko oświeceniem rozumu 
bez wfzelkiego pożytku, tylko wymufzo: 
ja nym á niedobrowolnym uznaniem, kto- 
df| re mimo iego wolą, pokazowalo mu 
kó pilną potrźebę przeblagania Boga; ieźeli, 
ch krotko mowiąc, przy tym uznaniu we- 
że wnętrźnym Antiochus ie potępiony: 
3 | ktoż mię upewni o zbawieniu grżelźni- 

f| ka, ktory mu iefi podobny w życiu y W 
sa! Śmierci? 
dd Krol ten niefzczęśliwy nie widział nic 
iol okolo fiebie. do czegoby przylgnol: czul, 
to że wfzyftko od niego odpadało; czul źe 
> Śmiertelna pościel byla fzkopulem wy- 
ml niofłych iego zamyfłow, rownie iako teź 
ył y iego cozwiozłości: Hic cepit ex gravi 
) fuper- 
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fuperbia dedudłus ad agnitionem fui venitt: 
Coż mial czynić” czymże fobie møg 
zafłonić oczy, żeby był nie widział {wo 
iey nędzy? Mufial tedy nakoniec, fpa 
daiąc z wierżcholku pychy fwoiey, ra 
nie rad wpaść w poznawanie fwych grźe 
chow, fwey podłości, y mocy Bofkiej: 
Ale czylż ta obfitość iprzykrego po 
znawania była obrzydzeniem iego grze 
chow? czyliż byla milością Boga? Bý 
naymniey, byly to iedyne fprawy, o 
fnowy y oświecenia rozumu. Poka: 
ta zaś lzczera powinna być fpraw4 
ferca. 

Jeżeli tak ieft, rżeczecie mi, tedy iuź 
grzelznikom rofpaczać? tedy chcefz nas 
zgryść fzkrupułami? Bo ieżeli fpowie: 
dzi, uczynki pokutne, y nayżywfze myśle: 
nia o pokucie, mogą częftokroć nie być 
tylko iedną zmyśloną  pokutą; prżeto 
że częfto mie pochodzą z ferca: jakże ia 
mogę wiedzieć, czyli mam taką ferde- 
Czną pokutę? a ieżchiey nie mam, tedy 
Żyję w miepokucie, z piebeśpieczeńftwem 
podobno y fimmuerdma W niey, Jakoźte- 
dy Żyć ulpokoionym? Jakoż być pe- 
wnym 


Ñ 
1 
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Whym, że mię Bog przywrocił do fwcy 
latki ? 

Coż więc? toż chcielibyście być w tym 
Upewnieni? [al Nie iefiże to, mowił Sa- 
omon,tskowe zrżądzenie Bofkie okóło 
Człowieka. żeby'nie wiedzial, czy miłości, 
Czyli nienawiści ieft godzien. Wy pogla- 
acie na tę niepewność fłanu wa- 
lego iako naiakie miefzczęście: przeci- 
Wnym fpofobem: ten mądry Kral mial ią 
za |zczęśliwość człowieka. “Szczęśliwy 
Czlowiek, mowił on, gdy fie zawżdy 
obawia: (b) Beatus homo, qui fezzper ef pa- 
widus.  Lękaycie fię, moi muli Bracia, lẹ- 
kaycie fię, gdyfie obawiać przelłaiecie: 
teć to obawianie fięy niedowierzanie wa- 
fzemu żalówi za grzechy wafzym może 
być ubeśpieczeniem:; te nie dopulzcza wam 
wpaść w wyfokie o fobie rozumienie, ani 
też w prożnowanie;te utrżymuie was w 
pókocże ; te was prowadzi do fłraży nad 
fobą. do gorącości ducha, do ufławiczne- 
Bo fzukanta śrżodkow y przeftrog zdol- 


nych upóćwnić was co raz bardziey © 
wafzym zbawieniu. Jeżeli chcecie nako- 
nięc 


(a) Ecel, 9. t [b] Prow: 27. 14» 
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niec miećczym miarkować wafze lęk? X 
nia fię; y ile może być, wiedźieć czyli w% ę 
fża pokuta iefł wiercu? oto ten iedyof| * 
na to fpofob. Obaczcie, czyli ona iet W l 


calym wałzym fercu? Te drugie roztrzt 
Śnienie, trudnieyfze na pozor, przecić 
ielł lacwieyfze niż pierwizę, To mi t* 
raz zolfłaię wam pokazac. 


CZĘSC DRUGA. 
TE fam naywyźlzy Rżądzca, kto: 


ry nam wedlug fwego upodobania 


przepifał prawo o pokucie, y ktory chce 
Żeby ta byla w fercu; chce teź przeł 
wyklad, ktory daie temuż prawu, żeby 
ona byla w calym fercu. Bog, mowi 
Moyżefz, będzie miał politowanie nad 
wami, ieżeli w ten czas, gdy poczuie' 
cie ferce walze wzrufzone pokutą, na: 
wrocicie fiẹ do niego zcalego walzego 
ferca: (a) Cum duduspenitudine cordis ye 
verfus fueris ad Dominum in toto corde tuo 
muferebikur tui, Szukać mię będziecie, 


mowi 
(a) Deut: 30, 1, 


m 


f 0 Pokucie 473 
kd mowion przez Jeremiafza Proroka, y 
ya | Znay dziecie mię: ale to będzie, gdy mię 
nf| bukać hędziecie z całego ferca walzego: 
W la] Quëresis me dr invenietis, cum quefertsis 
z4 Me gn soto corde vefiro. 
ic Przyczyna zaś tego prawa zawarta ieft 
te) Wowey fławney modlitwie, ktorą Salo- 

Mon publicźnie uczynił do Boga w dzień 
poświęcenia wyfławionego od fiebie Ko- 
Ścioła. Panie, mowił on, ieżeli kto z nas 
Uznaiąc ranę ferca fwego, wzniefie do 
ciebie ręce fwoie, w tymtu tobie po- 
| święconym Domu; wyfłuchafzgo 2 wy- 
 fokości niebiefkich, y odpuściłz mu: ale 
ca! zjakim dokladem? wedlug miary, przys 
ed daie on, y według  przyfpofobienia fię, 
bý. iakiebędziefz widział w fercu iego. (b) 
w Repropitiaberis „ ficut videris cor ejus. = Jefte 
3 że co fłulznieyfzego ńad tó? mili Siue 
je chacze. Chcemy, żeby nam Bog odpu- 
3“! Ścil 2 calego ferca (wego: trzeba nam te- 
0 dy żałować, y profić o odpufzczenie 
© wedlug caley oblzerności ferca. Ato 
m tym bardziey, że nie mafz nikogo oprocz 
© niego, ktoby przenikal, mowi Salomon, 
ferca 
(a) erem. 29: 13, (É) 3 Reg: 8. 38» 
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ierca  wfzyfikich fyncw ludzkich: (a) | 


Quia ta nfi folus cor ommum fihorum bo” 
MAUNUM 

Jakoż, co ieft za rożnica między -od 
pulzczeniem, ktore otrzymuiemy: od lux 
dzi, y między tym, ktorego “fie fpodzie' 
wamy od Boga” Ludzie, mowi Tert 
lian, będąc utażeni, prźefłają na żalu, kto: 
ry- im więc pokazany bywa powierżcho* 
wnie,. Widzą „winnego uznaiącegofwoy 
bląd, oświadczaiącego ztąd (wolą żałość 
przyrźskatącego nadgrodę, do ktorey go 
obowięzuią; y muflzą fię tym kontesto: 
wać. T ym czafem nie widzą, co fig 
dzieie w iego fercu. A podobno ferce 
przeprafzaijącego potaiemnie y przez {wo 
ie fkryte zamyfły fprzeciwia figę owemu 
na pozor żalowaniu, ktore wyraża prźeź 
fwoie mowy. ‘Ale iakże doyść ferca? ma 
one iwe wybiegi niedościgie żadną prże: 
zornością ludzką; ant ta może aż do 
nich” zachodzić. |b} Medtocricaso bumana 
fadis tantam judyat guia voluntatis latebris 
par non eh; Przyftańcie iednak na to, źe 
gdyby czlowiek obrażony: mogł aż” tam 

zafią- 

[a) ;. Reg. 8. 3 (b) Tortul: de panit: 
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tafiągnoć (wą prźezornością, „chciałby 
tez aż tam pofunoć prawo (wole; aniby 
chciał przyjąć znakow żalu, tylko tak, 
Żeby ie widzial. wyryte po wizy ftkich 
ktyjowkach (erca. 

A iakoż tedy Bog, moi mili. Bracia, 
badacz y Pan ferc,ktory ich giębokości y 
dno fame widzi; ktoremu z nafzych may: 
fkrycfzych fpraw żadna nie ieft_ tayna: 
Qui noki fulas cor omnium filiorum bominum: 
lakoż on prźefłanie na powierżchownym 
pozorżz? Niebędźież on dochodził rże- 
telności żalu nafzego aź w famym iego 
Źrżodle Będzież on w tym punkcie 
innym wierzył świadkom oprocz fame- 
Bo ferca? Będżież on w tym, wierzył 
nawet famemu fercu, ieżeli obaczy iego 
porufzenia fprźeciwiaiące, fię fobie y zbi- 
laiące fię wzaiemnie; ieżeli grzech, Ktory 
nam iefł obmierzły ziedney ftrony, bę- 
dzie ię nam podobał z drugiey? Odpu: 
Ści on nam, mowi Salomon, ale wedlug 
tego, co będzie widział wfercu nalzym. 
Nafza fzczerość, albo nafza obluda; na- 
fra  poczciwość, albo nałza nierżetelność 


będzie regulą iego miloficrdzia y miarą 


od- 
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odpufzezenia. Repropitiaberis, fiene videri o) 
Gor ejus, b 
Nałza tedy ieft powinność _ przezietżć 
ferce nafże , y ufilnie ftśrać fie wnim 0 
tę zupełną fzczerość. Już żeby fie do|% 
tego przyfzło, nie dofyć ieft na tym, żeby (: 
fię brzydzić grźechem iedynie dla niego f ń 
mego y dla wlafney iego nieprzyfioyno € 
Ściz śni dla nas (amych, y dla fzkody, kto) 0 
rå nam czyni. Nie dofyć ielt nim f$ 
brżydzić iako wielkim złym, śni jakol t 
nafzym włałnym zlym. Te fzczegulnć k 
uwagi nie panuią nad calym fercem, ani 
go uwalniają od niebeśpieczeńftwa ro! t 
ienia fobie czalem w grzechu honoru f © 
pożytku , ktore to powaby pokazuią gó Y 
milym. Ale ka należytemu nim fię brzy Y 
dzeniu trżeba na niego poglądać jako | 
na obrazę Bofką, y że tak rzekę, jako t 
na zle famego Boga. Za takim pogly! * 
daniem, każdy grźech będzie u nas go! ' 
dzien brzydzenia fię onymże; albowiem i 
każdy grzech obraża Boga. Będzie te | 
go godzien na zawfze; albowiem  zawfzć 
grzech ieft obrazą Bolką. Będzie tego 
godzien. nadewlzyfiko ; albowiem na 
Q. 


ri 
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Bofka ieft naypierwizym y naywięktzymy 


llym wświecie. Już gdy Gę będziem 


rak brzydzili z ferca; naprzod, każdym grze- 


0 
do 


EJ 


49 
9 
4 


them; powtore, na zawfze; potrzecic, 
nadewfzylłko; będziem fie nim brży« 
dzić nie po części, ani zachowuiącco fo- 
ie z niego, 4 zatym z całego nafzego 
ferea,  Porachuymy fię z obą względem 
tych trzech powinności. 

1. Naprżod,brżydzicieź fię wy wfzyfłkie 
mi grzechami, wfzyftkimi objektami, 


| ktore was do nich wiodą; y wizyfikimi 
| okazyami, ktore was mogą w nie wplą- 
| taćż Niemalzże iakiey okazyi, iakiego 


objectam, iakiego grzechu z więkfzą po. 
wabą dla was nad inne, gdzieby {erce 
wafze mialo iefzcze fwoie przywiążanie? 
Nie mafz znich żadnego, ktoryby nie 
był w obrzydzeniu u Boga; 4 za tym nie- 
mafz z nich żadnego, ktoryby fig mogl 
umknoć przed nienawiścią ka - niema 
grzefznika pragnącego wiernie fłużyć Bo- 
u. Są toowiodrźuceni od Boga Ama- 
ecytowie, ktorzy żyią w pośrżod nas; 
2 ktorych zupełną ofiarę y wygubienie 
ich bez wfzelkiey ochrony, przykazał 
NA 


473 O Pokucie 
nam Bog, iako tam niegdyś Saulowi: (Al 


Vade © interfice „. usg; ad internecionem 


Jdź, powiedzial z nas każdemu, nie prze” 


baczay niczemu; wytni, wygub wizy(iko: 


Jsżeli pczebaczyfz ich glowie; czemu 
zpacznieylzemu, czemu zgodnieyfzeni 
ku ofierże: nie iefłeś wierny Bogu; pić 
iefłeś nieprzyjacielem iego nieprzyiacioh 
ieżeli nie nienawidzifz ich wfzyftkich, y 
nie gubifz wfzyftkich. 

Podobno wy macie w obrżydzeniu gru 


bey bezecne uciechy; ale czyli macje w| 


obrzydzeniu zbyteczne gry, ktore według 
was lą rozrywką wcale przyfłoyną, á prże: 
cież lą źrżodiem tylu grzechow? W yrże: 
kliście fię bezbożności; a wyrżekliżeściefię 
obmow? Odrzuciliście'n:efkromne ftro” 
ienia fię y gorlzące odzienia; á odrzuci: 


liżeście ftroie kofztowne y ową delikacką | 


w nich wytworność? Rozrżutność, deli- 
katność, miefkromność, nieczylłość, ob 
mowa, bezboźność, zbytki w grach y w 
ftolach: wlzyfłko to, nic nie wyimuiąc, 
powinno fię wam nie podobać; å nie- 
będzie fię wam wlaściwie y fzczerże nie 


Pla 
|ba 


| ki 
We 
bo 
ści 
W 


podobalo, tylko gdy na to będziecie po- , 


lądać 
4ó) 1 Reg: 15, 18 i 


al 


he 


- chu. To zaś dla tego, źe 
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Madać jako na 1żecz złą y niepodo- 
alącą fię Bogu. 


| Stawcie (obie w myśli żałość  Ezaua, 
kiedy za iednę potrawę  zgotowaną 


Wedfug iego upodobania, prżedal  Jaku- 
dowi święte prawa [wey pierworodna= 
Ści, Jakim on tam wrżalkiem y iakim 
Wycjem nie oświadczał fwego żalu? Ale 
Jaki jego byl żal?  Załolny na fwoie ob 
|żarftwo, przecież w fercu  fwoim nofi 
Pragnienie zaboyftwa: zamyśla on konie- 
(Sznie zabić brata fwego Jakoba: (a]Oc- 
dam Jacob fratrem meum. Żal za ieden 
(8rżech lączy:z zamyfłem o drugim grże- 
iego grżech 
nic go mie obchodził, tylko iedynie 
z przyczyny lego iatereffu, y. zokoli- 
Czności {zkody, ktorą fobie uczynił, uftę- 
jBuiąc fwego prawa. Za nic 
Miał obrazę Boga, ktorego blogofławień- 
wem, przywiązanym za tamtych czafow 

o prawa pierworodnego, pogardzil. X. 
Wiednymże owym. wyfłępku, mowi 
Święty Pawel, wraz zeyl- świętokradz- 
Qa rżecz świętą, gdy niepowściągliwość 
| opel: 
to); Gent gegt (b) Fobra Ie AE 


on fobie i 
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popelni!; przeto też daremne byly lzy.1ć są 
go. Ani on Boga, ani nawet oyca (wej P 
go Jzaaka mogł wzrulzyć żalem fwoid 
[a) Non invenit penitentie locum, w 
Wydal judafz na śmierć nauczyciel" 
fwego; prźedał go za pieniądze. Zmięj,! 
zany tym uczynkiem , przychodzi dł 3 
zgromadzenia Zydowlkiego: przez koj" 
goź przywiedziony? przez famąż pokii b 
tę, mowi Swięty Mateufz: (b; Peni 
tiá duđus. Nie kontenruie fię pokazij80 
niem żalu (wego, wyznaiąc fię winnym”? 
Peccavi: zgrzelzylem; malo ma na publi8" 
cznym wyznaniu, łączy on przywrocć! 
nie honoru $ oddźnie pieniędzy.  Jezuł D 
bylniewinny; iamgo wam wydal iako iakić br 
go złoczyńcę: ktoreź przywrocenie wia! 
ściwfze? Y te pieniądze, obmierzla zd!" 
plata moiey nieprawości; pieniądze prze 
klęte, krwią (prawiedliwego zbroczonć,” 
nie (4 moie „ ia ich nie chcę. Rzuca if" 
im pod nogi: ktoreź oddanie  prędfze?" 
Jdzie iednak, y wielza fie; y przez ńí 
kczemną rofpacz, znieważaiąc  milofief 5? 
dzie y lślkawość Bolką, á przez ai b 
rzech s 
4a) 8: Tiam: 3. p00: 86, t:n ad y (kak 37.1 
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Bžech pokazuiąc niefzczerość owego 
Pozornego żalu za fwoie prżelzie grzechy; 

ate widzieć, żeto nie bylo brżydzenie fię 
Odrązą. Bofką, ale tylko przyrodzony 
jeli Wiłyd wiążący fie z chciwością, z zaboy- 
jig Wem y z zdradziećtwem, ktory tę iego 

dfślość fprawowal. Gdyby to byla o- 
kojżydliwość ku popelotoney obrazie Bo- 
kuj ley; czyliżby on byl nie mial wiłrętu 
„aj Wrazić Boga przez (woią rolpacz, ktore» 
26/80 niedawno obraził przez fwoię zdra- 
ø dzietwo? Nie ma fię w obrzydzeniu 
bliiStżechu, ieżeli ię nie ma w obrżydzeniu 
ce'Wlzelkiego rodzaiu, wfzelkiego obyczaw 
zdjgrżechu. Cowięcey, nie ma fię w obrzy= 
çid dzenia grechu, ieżeli ię go nie ma wo: 
ją Przydzeniu na zawfze, A to ieft druga 
z4 POWinność. 
ze Il. Gdyby były niektore czafy, kto- 
netychby nie tak cieżki byl gniew Bofki 

(Przeciwko grżechowi; moglibyśmy fię 
(7680 mniey lękać, y zwolnić na ten czas 
gi W pilności ftrzeżenia fię onego. Ależon 
ef Zawżdy iednakowo ieft na celu zemiły 
wj yofkiey; więc teź uftawicznie powinien 
, yé na celu nafzego nim brzydzenia ar 


7 H Gg 
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Bląd tò iet mniemać, żeby grzech jj 
lat, fłanow, kraiow y wiekow rożnyć ln 
byly też rożney ciężkości na fzalı © Palb 
Boga; żeby grzechy ludzi mlodych by; Dj 
ly tym (amym lekfz:; żeby nieprawoś//yy, 
wciągniona w zwyczaj, byla iuż prawi, 
wolaa od nagany; żeby były  niektotibq 
dni wełolośc, kiedyby: rofpufła bylID| 
iedyną igrafzką.  Sprawiedliwośći Bolkdlke, 
nie mafz ty, ni, dwoch  fzal, ni dwoć mi 
miar, dla mlodych y dla fłarych, dilg 
pofpoiftwa y dla Panow. Każdy grzech od 
ma w fobie fwoy włafny ciężar wediuflcj, 
przyrodzoney fwey  brzydkości, bdllny, 
względu na dni y czafy. - Poczuliście telus 
ciężar, moi mili Sluchacze, p zrżucili po 
ście go z fiebie przez pokutę. Wyrżć 
kaiąc fig go raz, wyrzekliście fię go M ni 
zawźdy. rz 
Użyczaląc wam odpufzczenia Chef dz 
ftus, powtarża to ielzcze do:was, co tall cx 
niegdyś rzekl.do <cudzolożnicy, odp pi 
fzczaiąc iey „grzechy: Podź, 4 odtąd um w 
cni fig w .przedlięwzięciu nie grzefzeni m 
iuź więcey nigdy: (a) Vade © jam at! żę 
| plus 4 


[4) Joan: 8, u. 
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Hs noli peccare, Nie mowi tego, Że grzee 
laik powinien odtąd ftaćfię niepodo- 
lym do grzechu rżeczą fama, tak żeby 
potym nigdy. iuż nie wpądal w Iwoi6 


„| lomności: dólyć ief, ale oraz y konie- 


“hie tego potrz:ba, żeby był niepodo: 
nym do grzechu wolą: Nok. . peccare, 
Dla p po, żeby fię umocnił w tey lzczę- 


tey ft teczpości woli, iakiey uwagi nie 
miałby mieć nate dwa terminy zafią* 
 Boiące rzeczy przelziych y przylzłych: 
s odtąd y nigdy: Jam amplńs, Z tym- 
EJ Cito Dawid dawal fię fłyfzeć na tylu 
Wl mieyfcach w Pfalmach: Exboc nune, ó 
(Eb uróge in feculum. Odtąd y po włzyttkie 
if potomne wieki, | 
żć Poftepuie fię w tym, mowicie, prościey: 
M niemyśli fię tu o takiey taiemnicy: bie- 
Tże ię czas tak iak fię traf, y ten 
tfl dzień iako dzień  uroczyfty poświę- 
6 Cony nabożeńftwu, ktory będzie miał 
pl pofobie infze dni, na ktore fig ‘W po* 
10 wfzechności pogląda, iako na iaki -cics 
i may przeciąg, W ktorym fię nienie ro» 
M zeznawa. Toć to ief, że fię lubiemy 
-Zwodzić. 'Wiedźcie 0 tym, że obowią: 
Gg zek 
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zek, ktory zabieracie, odbieraiąc rozgrż” ; 
żenie , zaczyna fię natychmiaft, tak% 
tenże fam moment wafzego powrotu dh? 
Boga powinien być końcem yprawdziwy”ńla © 
fkończeniem walzych niegodziwych uci " 
tak wlaśnie, jako śmierć ieft prawdziwy” k; 
fkończeniem życia: Jam noli peccare, ler 
Podobnym też fpofobem te nigi 
więdźcie otym, że fię one rościagi a 
na caly prżeciąg życia, tak, że gdybf n 
ście mieli żyćiefzcze folat, wlzyftkie © k 
niegodziwe uciechy, ktoremi fię brżydzićh | 
teraz, powinny wam być obrzydłe, y iak gn 
takie zabronione na fto laty daley za Ua 
lac. Wfzyftkie czafy, wfzyftkie czafoli * 
chwile, wfzyftkie towarżyftwa, wizy! 
ftkie okoliczności, zdolne wzbudzić w w’ 
fmak do nich, powinny być przewidzh | 
ne y naznaczone w umyśle wafzym,ić ~ 
ko pamiętne niebeśpieczne fzkopuły, 0 
ktore powinniście orżyźwiąć walzą czuj o 
ność, ynatężać gorącość przedfięwzić K 
cia walzego. Bez tego, bez tych uwab . 
iak wy macie umocnić ulomną woh 
wafzą w należytym zamyśle niegrże(zć 
nia nigdy napetym. Jam moli amplids pd 
care, Bez- 
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gl Bzzbożny Jeroboam chcąc z polity- 
dnych pobudzk odwrocić poddanych 
(miwoich od chodzenia na czynienie o- 
dl tar do Kosciola Jerozolimikiego, wyfa- 
U Wii byl w Bethel niewedlug prawa Bo- 
lego olcarż, gdzie świętokracką ręką 
dj eflarowat Bogu kadzidio. Pofłany do 
„gi biego Prorok na wyrzucenie mu -na 0O- 
„ji Szy uczynionego od niego rozerwania 
U Y rozrożnienia między ludem Jzrael- 
(ch kim y ludem Jadzkim, gdy przyłzedł 
„kdl razić mu nieodwiocznym  pokaraniem: 
H Krol ten wyciągnol ręke, fkazuiąc, żeby 
„i Wzięto do więzienia Proroka: ale gdy 
zy hatychmiaft okczepiy w niey żyły, uczuł 
d ufchlą (wą rękę bez wfzelkiey być wła: 
dzy, Więc zmięfzany tym niefpodzia- 
4, nym razem, uznał fwoy wyftepek, profil 
g © miłofierdzie Boga, zażyl przyczydy 
yj “toroka, y otrzymal uzdrowienie. Oto 
ję 90 tedy fkrulzony y pokutuiący. By- 
ah Naymniey, MCi Panowie; po wzdychaniu, 
ol Wolaniu, profzeniu y otrzymaniu lalki, 
ktorey pragnol (a| Pofi verba bac nun 
, CŒ reverfus de via Ma pelona: Po uwol- 
nie- 
(a) 3* Reg: iz.g 
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nieniu od kary, nie odmienił pofłępkowi [dh 


nie poznofil (wych wyrokow rwiących Ip0' lep 
leczność z Kościolem y z kapłanami BO [tb 
żymi; ni- zatlamił zaiętey w f rcu {woy 


przeciwko Krolom Judzkim niechęci; n% 
oddálil od. fiebie falfzywych politykow 
up 'truiących fwey korżyści w radzeni 
tuu owego rozerwania y oddz: fen 
fię. Non ef reverfus, fed È contrario. NIE 
tylko fzedl zawżdy (wolą drogą, ale td 
fię tym uparczym y niezbożnięyfzyńi 
Pokuta na momenttylko, pokuta je 
toboama . 

Nie iefłźe to nafża pokuta, moi Bracia 
Ach! drzymy pod plagami gniewu Br 
fkiego: (R: i710. ] Pola rafze {pieczone al 
bo pozatapiane obawiać fię nam każ 


glodu: ogień woienny zbliża fię ku nafzymi 


gisirany grozi nafzym pomięfzkanion 
amib'e riafze (4 żamię(zane niezgodami 
y prawami; dobra nalże idą na fup domo: 
wym nieprzyiaciolom bardziey iefzczć 
fiż pofironńym; czuięmy fie  wyfafzo: 
hymi przeż choroby. Za kaźdą z tych 
plagą tedy nietedy rachuiemy fię z lo: 
ba y włzyftkiego tego przyczynę znay” 
du- 


Br 


bu 
nr 
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widujemy w nieprawościach nafzych; uda- 
limy fie do Boga; zdaiemy ię chcieć go 
0'| wiągać pokuta; widzieć nas fmutnych 
ay upokorzonych. Na dlugoż, mot mili 
M! Bracia? Poczekayiny, poczekay My» niech 
“| burżą prżeydzie, niech obfitość wroci 116, 
W| niech uftanie chor ba. niech fię pry- 
M dzie do zdrowia: naty chmiaft uyrzemy 
(| niewdzięcznika powracaiacego do twego 
i grze hu. Byla to tedy ciężkość iega 


M Wlafaey dolegliwości 4 niebBofkicy o- 
e brazy, co go nachylala pod pokutne ka- 

| ranie- fie. A zatym nie była tam poku- 
al ta wcalym lercu, ponieważ nie fpra- 
w  wowala w nim brzydzenia fię grzechem 
b na zawfze:  dopierożnie fprawowala go 
Ż4 madewfzyfłko. Trżecia y oftatnia po- 


m winńość. 


W M. Skoro fie dobrze pozna, że Bog 
pm delt pierwfzą ułnością, 2 ktorą w poro- 
7. Wnaniu wizyftkie inne. itpości y Świat 
6 caly nicanje teft; wątpić fię nie może, źe- 
gs by co Boga obraża, co iet złym wzglę: 
hi dem Boga, nie było naypierwizym zlym 
„ Ww Świecie, z ktorym w porownaniu wfzy- 
e Rko zie rżeczy itworżonych y wfzyftkie 


ich 
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ich udręczenia nic niefą. Takowy ieh | fu 


grżech, złe to iefł przeciwne famen:u Bo” 
gu. Nie dbzymyż na odzywaiącą fię milość 
włatną, y z narażeniem fięiey uznam ý" 
że ile powinniśmy kochać Boga, tyle po” 
winniśmy brźydzić fię grzechem: aZ 
tym nadewlzyitko, bez porownania Y 
bez miary. 

Jdzie za tym naturalnie, że trżeba fić 
brzydzić grżechem nad boleść, nad o 
belgę, nad uboftwo; nid wfzyftko, co cyl: 
ko może być prżeci wnego nalzemu fzczę” 
ściu, nafzemu dobru, nafzemu ukonten: 
towaniu, nafzemu zdrowiu, nalzemu ży: 
ciu. Powinniśmy odważać fię na te wfzy: 
fłkie przeciwności, nie dbać na nie, zno’ 
fić ie, one chętnie przyimować, raczej 
niżeli kiedy przyfłać na grzech, y żeby 
nie przyfłać na grżech, żeby go pozbyć, 


żeby fię go uftrżedz, żeby go zagladzić, że- | 


by za, niego odpokutować. Jeżeli to zdaie 
fię wam rzecz nowa, 


Z "e 


przyczyna tego | 


ieft, żeście nie poymowalt tego, coto jeft | 


obraza Bolka. Nie cząsże toiuż pojąć? 
Yiako wy możecie prolić Bogi ood: 
pufcz 


lak 

l 
Wi 
ra, 


me Pa r AJ mę s D 
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f | pafzczenie, kiedy nie poymniecie tego, 


U 


| 
Í 


f| kuty obowiązkow, 


| nawroconym; nie o wybiegi 
| z grzechu, bez odfłąpienia okázyi do 


,| ük go wielce grź:ch obraża? 


A tak ile razy przyfłępuiecie do fpo- 
wiedzi z fercem ozięblym y gnuśnym» ile 
My lękacie fig nierozdzielnych od po- 
nadgrody  fzkod, 
Przy wrocenia honoru y awy, modlitw y 
umartwienia; ile razy chcecie ofzukać 

Oga; warować fobie 
czy wiednaniu fię znim, y Że tak rzekę, 
godzić fie z nim, iak może być, naya 
mnieyfzym kofztem: tyle razy bądźcie 
tego pewni, ŻE to nieobraza Bofka was 
Wwzrulza, y że pokuta nie ieft w całym wa- 
fzym fercu.Nawracaiąc fię do Boga zcalego 


| ferca, idzie fie z pokorą do namieftnikow 
| Bofkich; profi fię ich, nie o fpofob za- 


tlumienia y zaglulzenia fwych  fzkrupum 


| low, bez wykonania fwych powinności; 


nie o wynalazki mienia fię za nawróco- 


nego, bez trofkania fię o pokazanie tiẹ 
do wyścia 


grzechu; nie o śrżodki do zatrzymania 

dobr nieftulznie nabytych» bez wfzel- 

kich gryzot fumnienia; nie O fubtelności, 
żeby 


niektorych. rze. < 
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żeby trwać przywiązanym do świata, po 
ka/uiąc odrywanie fig od niego; ani O 
wykrętne  fztaki: nadgrodzenia krzywd, 
bez. naymnieyfzego iednak w dobrym 
mieniu afzczerbku. Cozwyczaynie by- 
wa materyą naradzaniź fig obłudnych 
pokutnikow. 

Ow fławny przez fwoją zatwardzia” 
lość Faraon, nie byl tak zatwardziały 
żeby byl'nic nie czynil- dla poiedna: 
nia (ię z Bogiem. O ák wiele razy b;żydzi 
fię on (woią wyniofłością, fwoią nierzetel: 
nością fwoiąbszboźnością y hezboźnością 
ludu (wegoż Prawda, zgrzefzylem, mowil 
on, y iay lud moy niczegośmy niewarci: 
iefteśmy wcale niezbożm. [a) « Peccavh 
peccavi etiam nuhe Dominus jaślus: egar po 
pulas: meusimpii, -Q iak wiele razy chcial 
fię on pogodzić z Moyżelzem, y. wyna: 
leść ulagodzenia do zadofyć uczynienia 
Bogu, bez ulzczerbku iednak fwoich in 
terefow? Chcial dozwolić Jzraciitom 'czy* 
nić fwoiecfiary, ale nie wychodząc z Egi- 
ptu; potym dozwolić im. poyść wolno czy* 
nić ofiary na pulzczy, byle fię tylko nie 

odda: 
(a) Exod: 9. zą. 


pz mi p PÓ PR pk my Zim m PP ym p, kg W aM my pm my „m „my 


ay, 


ko zofławiki Iwoie trżody. 


Wiadal 


twoie interefa. 


brazy. 


Tak nawracaiących fię do Boga, z ca- MUI 
lego ferca, zferca fzczerego, iedneż fą j HINA 
myśli y chęci, co owych  wipanialych IA 
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oddalili od granic Egiptu; potym inise 
Czynić ofiary tak daleko, 
podobalo, byle tylko. ich dzieci j I 
ftaty w zafławie;. potym prowadzić tam l JĄ 
z (obą „Awoie famulie y- dzieci, byle tyl- I 
Ni, odpo- 
nie: zofłanie z nich 
nic, ani nawet iedne kopyto z nogi ich: 
Non remanebit ex-eis ungula, Wfzyftko poy= 
dzie, Bog chce wfzyfłkiego; chce, żeby 
go fłuchać, iemu fłużyć, iemu doga: 
dzać nadewfzyfłko. 
nione w krew, fzarańcza, ciemności y inize 
plagi napclniaią 
braza Boga. Gdy fię będziefz bal o« 
brezić go,ta boiaźn- przewyżfzy w toi 
bie wfzyftkie twoie boiaźni y wfzyftkie 
Malo bedzrefz AI 
na utratę twych dobr, twych poddanych, HANI. 
twego poważenia, twego  Pańftwa, by- Hi 
leś tylko uniknol y poprżeftal iego ©» III 
ii | 


iakby fi6, im 
pozo* 


to zamie- 


nie- Qa 


uważał 


celni- 
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celnikow, ktorży zabiegali na  pufzczą, 
pytaiąc fana - Chrzciciela: (a) Magiker, 
guid faciemus? Nauczycielu, coż czynić 
bedziemy, żebyśmy otrzymali zbawie- 
nic? Nie żebyśmy otrzymali zbawie- 
nie bez naprzykrženia fie fobie y wygo” 
dnie; nie żebysmy nie doznali oftrości 
pokutnych: ale nie wchodżąc w żadne u: 
mowy, nicfobie nie waruiąc. nie ochrania- 
łąc fię w niczym: Quidfaciemus? NawracaiąC 
fię z calego ferca, mowi fię z odwagą owe- 
go Zacheufza: Panie, z dobr moich zle na: 
bytych, czworo tyle oddaię. tym, ktory: 
chem ukrzywdził; [bj a zdobr (prawie- 
dliwie nabytych, polowicę rozdatę na u- 
bogich. Mowi fię z podawaniem fię na 
wizyftko owego Dawida: ` {c} Panie, o- 
tom ia gotow na odebranie wlzelkiey 
kary od ciebie, y fzkaradnośc nieprawo- 
ści moich w oczach mi zawźdy fłoi, Mo- 
wi fię z gorącością Świętego Pawla: cze- 

go po mnie wyciągalz? co rofkazuiefz? 
do czego mnie obracal? (d) Czuie fię 
w fobie podobnie rozgorżajy afekt, jaki 

yl w owey pokutwiącey Magdalenie, 
kto 


(a) Łuc.3. iz. (6) Luc: 19. 8.(4) P/al. 37 19. Pfat: 
50% 6: (dj AG: p. 6, 
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ktorey wielkość grzechow odpufżczona, 
przeto, że (ię na wielką ku Panu Jezu. 
łowi milość zdobyła; [a]iy że pokutą 
nietylko chwycila fię iey ferca,ale y ca~ 
lego fercå, 

Oto -f4 wzory. dla was, moi Bracia, 
y teza ktorymi powinniście iść, y te 
torycheście powinni unikać,  Wfzyfcy 
Oni wolali: Peccavi.  Wfzyfcy rozu- 
mieli, że pokutowali; 4 iak wiela ich 
To mnie zaś tu 
nadewlzyfłko .fłrachem  napelnia, że 
między temi zmyślonymi pokutnikami 
znayduię owego Saula, owego Jeroboa- 
ma, owego Achaba, owego Antyocha, 


| owego Faraona; Xiążąt, Krolow, zwy- 


| wego Zacheufza, ową Magdalenę y fam . 


cięzcow y Panow świata. Przęciwnym 
fpofobem na czole prawdziwie pokuta: 
lących, owego Piotra, owego Pawla, o- 


tylko gmin ludzi pofpolitych: dobiźe 
że Dawid y Manafles maią teź tam 
mieyfce. 

Prześwietni grzefznicy, grzefznicy bo. 
gaci, grżefznicy rownie znaczni prżez wa 


(ze 
lo) rat: 7. 47. 
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fze niecnoty iako przez wale dofłoy* 
nośći: takto ieft okrop:a nauka dla 
was” Tym czalem więkfza część tych 
Panów czynili takowe okazalośći poku- 
ty przy zupelney uwadze, przy” zupel* 
nym zdrowiu, dalecy od niebeśpie” 
czeńftwa śmierci; a przecież ich pokuta 
byla foifzywa. Jeftże dla was rzecz be” 
śpiecznieyfza odkładać ią na ofłatnią go* 
dzinę życia?  Znaydziecież w ten: cza5 
w owym ufławaniu na filach, wowym 
pomięlzaniu umyfu, czymbyście Bogu 
dali dowod fzczerości walzego  ferca? 

A tyż gminie Chrżeściańlki, ktory 
móślz fobie za honor naśladować Pań: 
fkich niecnot. będziefzże naśladować ich 
niepokutyż Odlłąpif że przywileju wia” 
fnego twemu fłanowi, ktory to iet mieć 
więcey przyfłępu niż oni do milofiet- 
dzia Bofkiego?  Nadaremnoż to Bogci 
powiedzial, że furowość fprawiedliwości 
iego cała ścałaielft na Panow, á jeżeli 
co iet milofierdzia, te wfzyftkie ieft dla 
pomnieyfzych? (a) Exiguo conceditur mi- 
fericordia; potentes potenter tormenta, patientut. 

Więc: 

fa) Saps 6 7. 
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Więcźe to' wfzyftko, ludzie możni y 
Pomnieyfi, na pic fię nie przyda, tylko 
Da uczynienie was rownie gluchemi na 
glos iego, iako y twardymido pokuty? 
Będęż ia miał boleść mufić wołać iako 
tam  Jeremiafz: Ach! nadftawialem u- 
cha, y rzucalem "oczyma po wfzyftkich 
ftronach:Attendi ef aufcultavi: a oto nie mafz 
nikogo, ktoby figę dobrźs fprawowal, ani 
ktoby żałował za złości; nić maíz nikogo, 
ktoby mowil; cożem to uczynili! kogom 
latoobrazii? Nullus ef dicens; guid fech 
Każdy bieży za fwemi. namiętnościami, 
iako więc koń uatarczywy obfesleci do 


| bitwy. Ptaftwo powietrżne, przydaje 
on, zna (woy czas y chwilę {wego 
/| prźenolzenia fię: 4a| Tempus adventńs fui: 


A lud nioy nie poznaie czalu prżyścia 


| y fąduPańfkiego: Populus meus non novit 
| gudicium Domini. -Nie będę fię ' wam iuż 


naprzykrżał  ftrafzliwymi poerożkami, 
ktorymi tam daley piorunuie Prorok na 
Zydow miepokutuiących.  Przeftrżegam 
was tylko, że to tam fą też fame nie- 
fzczęścia, ktore teraz widziemy  zbliżą. 


1406 
to Jer: $ © CIA 
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iące fię, ktore nam wilzą nad glową, y 
ktorych możemy uniknoć prźez fzczerą 
pokutę. Oplakuymyż grżechy  nalze, 
moi Bracia, oplakuymy ie zferca, á Z 
calego ferca: ieżeli nie chcemy  oplaki: 


wać utraty nalfzych maiętności, nalze” |; 


go Życia y nalzego fzczęścia wiecznego. 
Niech nas do niego lalką (woią Bog przy“ 
wiedzie. Amen. 


KAZANIE II. 


NA CZWARTA NIEDZIELĘ | 


ADWENTOWA. 


R. rzut. 
O potrźebie pokuty w publicznych 'utra* | 


pieniach. 


Venit in omnem vegionem Jordanis, pradicaw 
buptifmum penitentie, in remifionem peccatorume | 


Luc: 3. 
Przyfzedł do w/zyfikiey krainy Jordanu, opó” 


wiadatąc Cbrzefł pokuty, na odpufzczenię grzes 


chow, 


K” Swięty Jan przyfzedi nad brżes 
gi Jor- 


tę, 


Uci 
ter: 
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(BI Jordanu przepowiadać Zydom poka: 
tę, bylże, MCi Panowie, świat mniey 
dciśniony wfzelaką nędzą, niżeli ieft w 
terążnieyfzym czafie” Rzym nachylaiąc 
lię pod ciężarem fwey wielkości, utracił 
uż byt fłodycz y chwalę fwey wolno- 
Sci: Anno decimo quinto imperii Tiberis Cæ- 
laris. "Ziemia Judzka, iedne małe Kro- 
kitwo, bylo rozerwane na cztery części: 
między Xiążąt bardziey zaprżątaiących 
lę pychą panowania, niżeli powinno- 
„lą rządzenia: Tetrarcha Galilee, Hero- 
| de, Philippo Feuree, Lyfania Abiline. — Swięte 
f | Arcykapiańftwo wyzute z przywileiow 

|Iwego ftarodawnego iednowladctwa, fzlo 

[ła pieniądze na podzial wedlug upodo- 

bania polityki pogańlkiey: y chciwości 
j | Rżądzcow: Principibus Sacerdotum Amé 

1&8 Cayphå Coż zalekarftwo Przefłaniec 
| Zbawiciela świata prźynofi przeciw tylu 
flego? iedyne lekarftwo; pokutę. (a) 

| Penitentiam agite. 

į Jakoż ponieważ wfżyftkie woyny y 

 Wfzyftkie zamię(zania świata pochodzą z 
| Srżechow nafzych, y (z owocem wyniofło- 
| h ści, 


=. No sm <= 


| 0) Matth: 3 f 
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ści, niefprawiedliwości, zazdrości y nie! , 
rzetelności ludzkiey: rzecz ielt oczywi Śl 
fta, że tymoplakanym  fkutkom niee lr 
można inaczey zabieżeć, tylko uprżąta* Me 
iąc przyczyny, ktore ie fprawuią. TE Bo 
zaś, MCi Panowie, fzkodliwe przyczyny» Pie 
ktore to fą grżechy nafze, nie uprżątn4 Sn 
fię nigdy tylko prżez gruntowną y fzcze” Na 
rą pokutę. ch 
Z tym wfzyftkim iednak tego tylko Be 
famego lekarftwa zaniedbywamy, Wo» dr 
lemy raczey doświadczać wfzyftkich 
innych, niżeliatym iednym pomyślić| m 
Naypierwey zażywamy wfzyftkich {przy uc 
rodzenych fpofobow, wfzyftkich ufiloo: te 
Ści prżemyfłu y mocy  ludzkiey, na pr 
wydobycie fię z nędzy, ktorą popofiemy. dc 
Toż dopiero potym przez śluby y mo | go 
dlitwy nafze żebrźemy wlzyftkich nad: | że 
przyrodzonych fpolobow. To  wfzy::4 
ftko nie dofyć; wfzyfłkie nafze ufilności! 
lą proźne, wlzyfłkie nafze modlitwy fá 
proźne, bez pokuty za nafze grzechy: 
Dla czegoź? dla dwoch przyczyn nie 
zbitych: oto one f4 te. , | 
Na- 
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e Naprzod, chcieć wybrnoć z nielzczę- 
ie Śliwości nafzych przez włafne nafze u- 
z. lilności, bez pokuty; iet to chcieć prźe- 
| Modz przez gwałt przeciwko gniewowi 
e Bofkiemu. To fię nam nie uda; to będzie 
js Dierwfzy punkt. Powtore, chcieć wy- 
4 draoć z nalzych miefzczęśliwości prźez 
> Mafze modlitwy, bez pokuty; ieft te 
chcieć zwieść y ofzukać  milofierdzie 
o Bofkie, Tofię nam nie uda; to będzie 
- drogi punkt, 
b Krotko mowiąc, nieprawości nafzeta- 
é| muią powodzenie nafzych ufilności, y 
udanie fię nafzych modlitw. Jedynie 
y tedy wychodząc znieprawości nalzych 
4 przeż prędką pokutę, możemy prżyść 
y do publicznego pokoiu tak prędko, iako 
> go pragniemy. Prośmy Boga © iafkę, 
i- żebyśmy w tym wyperiwadowani zoftali 
j; p Ave Maria, 


2. 


i| CZĘSC PIERWSZA 


y Niebytto ani fam miecz Bofki, ani 
fam miecz Gedeonow, ktory zwy» 
| Hhz cię- 
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ciężył Madyanitow: byl to miecz Bofki 
zlączony z mieczem Gedeona: (a] G% 
dias Domini €$ Gedeonis. _ Tę 'to ziednocze” 
nie, te zeyście fię mocy Bofkiey y mocy 
ladzkiey fprawuie udawanie fię y dobre 
powodzenie ufilności ludzkich. Już grże: 
chy nafze rozrywaią te  ziednoczenić 
4 zatym wfzyftkie nalze ufilności czy” 
ńią niepożyteczne dwoiąkim fpofobem. 
Naprtzod, odbieraiąc nam filę ręki Bo- 
fkiey. Powtore, odbieraiąc rękom na- 
fzym wlafną ich filę. Chcieycie uważyć 
te dwie prawdy. 

L Jeft około woyny te mniey pobo” 
źne, 4 zbyt pofpolite ludziom woyfkd- 
wym zdanie: że Bog zwyczaynie ftawa 
przy ftronie wielkich woyfk. Nie máíz 
iednak narodu, ktoryby częfto z (woią 
korzyścią, 4 częfto teź z (woią fzkodą 
nie doznał fallzutego źdania, Kiedy 
więc przyczyna y ofoby fą godnetego, 
lubi Bog użyczać zwycięftwa maley li- 
czbie y fłablzey ftronie; a to dla przefzko” 


dzenia nam, żebyśmy dobrego powo: 
dzenia nafzego nie przypifowali nalzey 


a] Judic: 7i 20, 


po: 
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potędze; y dla przyciśnienia nas do wy- 
Znania, że zwycięftwo pochodzi od nie. 
go. Gedeon ze trzydzielłą dwoma tylią- 
cami ludzi nie dofyć fię czul na filach 


u uderżeniu na woyfko  Madyanitow, 
porownane z piafkiem : morfkim; 4 Bog 
przeciwnym fpofobem to mu pokazal, 
że tyle ludzi maiąc z fobą, nie bylby 
zwyciężył fwych nieprzyiaciol: że mu 
nie potrzeba było tylko trzyfła żolnie- 
rzow. Multus ef tecum populus, nec trade: 
tur Madian in manus tuas. Y przyczyną 


tego wcale przeciwna: nafzym ludzkim 


mniemaniom: bo ianie chcę, mowi Bog, 
zeby Jzraei mogl (ię chlubić, że mocą 
ręki fwoiey zwyciężył; ale tylka za po- 
mocą ręki moiey: (a) Ne głorietur Jfta- 
el & dicat: meis viribus liberatus fum, 

Ani mowcie, źe takowe cuda lą rzad- 
kie, ani że fą nie dla nas uczynione. 
Przynaymniey bowiem lą uczynione dla 
nafzey nauki, y na przekonanie nas 
Q tey prawdzie: że Bog wladnie zwy- 
cięftwy; y żeie nachyla, gdzie chce, 
nie maiąc względu ani na wielką 

ani 
(a) Judie: 7, 2 
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ani na małą liczbę: iako tam mowil 
Jonatas do {wego flogi, | ktory broń 28 
nih nofil: [a] Non eff Domino dificile fab 
vare, vel in mulis, vel in paucis, Zgadzam 
fię z wami, że dobre powodzenie fiç 
woien y wfzyfłkich innych zamyfow 
nafrych, żawifło od śrżodkow roftropno' 
Ści y od fpraw dzielności: ale zgodźcić 
fię też ze mną na to, że rofłropność J 
dzielność taką dary natury, ze fwolć 
porufzenie biorą 6d woli Bofkiey, 
Albowiem przy wfzyftkich fpofobach: 
które dlugie doświadczenie, głebokić 
zważanie, doyrżale rady y  gruntownć 
zdania napomknoć mogą y nay medifzym 
miedoświadczaż fię codziennie, że to W 
mocy téit Pana Boga, 'rżacić w iednym | 
fiiómencie zafłonę zaćmienia na wizy: 
fikie oświecenia ludzi mądrych, ktoré 
w obieraniu że fla toźnych śrżodkow. 
bywa im powodem do chwycenia fi¢ 
naygorfzego z fich: zafłonę  niebaczno' 
ści, ktora ich prżywodzi do'pokwapie' 
Bia fię z wykonaniem miewedlug czafii 
żafłónę zadamienia, ktore ich zdrętwia” 


(a) b Keg: 14, 6, 
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lymi czyni, widziąc podaiącą fię do- 


rą okazyę: zafłonę niedballtwa, ktore 
tęż okazyą4 famochcąc opulzcza. Mo- 
że też Bog odiąć śmiałość y dzielność 
nawet „w famym iuż zwyciężaniu, y Day- 
mężnieyfzych bohatyrow napelnić na- 
gle duchem trwogi, ktoryby ich do u- 
Cieczki obrocił przed tymiż famymi, 
ktorych oni za rofprofzonych iuż mie- 
li Ani przeciwko tym wfzyftkim przy- 
padkom, ktore _ miefzaią: roftropność 
y zaftrafzaią dzielność, może być iaka 
oftrożność, ktoreyby iedne niefpodziane 
wyniknienie nie uczyniło daremną. Przy- 
ézytywać zaś takowe przygody fame- 
ma trefunkowi iet bląd niewiadomo- 


| ści ludzkiey: nie dzieie fię nic fzczerym 


trefunkiem. Cożkolwiek fię nam zdaie 
trefunkowego, ma fwoią przyczynę 'y ra 
cyę. Lofy nawet y koftki, ktorych na: 
gle ulożenie zdaie fię być fzczerym fku- 
tkiem  trefunku, biorą owe fwoie ula- 
żenie od pewnego porufzenia ręki, kto- 
re nie powinno bylo mieć infzego fku- 
tku, tylko takowy: ktore to poru- 
fzenie lubo iet mam niewiadome, 
nie iet iednak niewiadome 'pierwfzemu 
dawcy 
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dawcy wfzyfikiego porufzenia na świe: 
cie. Slepa ręka rźuca fzczęścia loly; 
mowi Salomon; ale Bog ie uklada: (a) 
Sortes mittuntur in finum, fed á Domino tem- 
perantur. On tedy uklada los obrad y bi- 
tew, on go wpéwney utrzymuje mie- 
rże, on go naznacza wedlug fwego u. 
podobania: y los cen nie ielt dla nas fzczę: 
Śliwy tylko tyle, ile Bog iet przy nas. 
Czytamy oboiętnym okiem- owe da- 
wne odmiany poczynione od Boga w 
Pańftwach. Jzraellkim, Affyryifkim, Rzym- 
fkim, właśnie iak gdyby to nas nic  fię 
nie cykalo: mylemy fię. Jet to tenże 
fam Bog, ktory nasrżądzi, y na funda- 
mencie tychże famych  ulożonych : (o- 
bie regul: ani on ich odmieni dla nas. 
Do nas to tedy mowil Jozue, kiedy 
na zachęcenie Jaraelitow do mężnego 


ftawania przeciwko niezliczonym woy- | 


fkom mowil donich: nie boycie fię; nie 
iet Bog zich firony, ale z nafzey: (b) 
Recefht ab eis, Dominus nobifcum eh, 
Donas mowil Moyżelz, kiedy infze- 
go razu na odwrocenie ich od potyczki, 
mowił 
(a) Prov: (6, 33, (8) Numi t4: 9% 
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mowił im: ni: bardzo wasieft mało; wa- 
fi nieprzyjaciele fą lepiey  uzbroieni, w 
lepfzym ftoią miey(cu, bardziey fa wpra- 
wieni do woyny: 4 Bog nie iet z wami, 
byliście mu niepofłufzni, y zaciągneliście 
na fię gniew iego: (a) Nolite afcendere, 
non enim efè Dominus vobifcum, eò quod nolu- 
eritis acquiefcere. 

Zebyśmy tedy dobrze fądzili opo- 
wodzeniu w przedfięwzięciach nafzych, 
roftrząśnimy nafz ftan: zobaczmy, czyli 
Bog ietz nami. Bylon z nami przeź 
fwoie dobrodzieyftwa, przez fwoią oczy- 
wifłą opiekę, przez powizechną obfitość 
wfzelakiego dobra, przez nieprzetwane 
ciągnienie fię fzczęśliwego powodzenia y 
zwycięftw. Jak wiele lat? z iaką choy- 
nością? Zażywaliśmy na zle iego fzczo- 
drobliwości, przez zaciętą niewdzięczność; 
fzerżenia fię wiary, prźez nienabożeń- 
fwo y niezbożność; zwycięftw y po- 
wodzenia fię, przez pychę sy zuchwa- 
lość; obfitości, przez zbytki y proźnowa- 
nie; fławy y fzczęścia nad wfzyfikie na- 
rody, przez pogardę wlzyftkich naro» 

dow. 
(8) Nam: 14, 43, 
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dow. Bog nie ieft iuź z nami. Jake 
by on miał być z nami w pośrżod tylu 
nieprawości? Stofoymyź do fiebie owe 
przygany y pogrożki  Prorokow; do 
nas fię one Ściągaią, y fkutku ich do: 
znaiemy. Niekontentoymy lię famym 
w nich ięczeniem; a nadewfzyltko firże- 
źmy fię mruczenia na nie; przyloźmy 
wfzelkiego ftarania, wfzelkiey ufilbości 
ku wybrniemu z nędzy nalzey: ale bądź: 
my pewni, że włzyftkie nafze ufilności 
będą daremne, ieżeli ich ręka Bofka nie 
wefprźe; y ieżeli prżefzkoda grźechow na- 
fzych, ktore nas od niego oddzielity, 
nie będzie prżez pokutę  uprżątniona 
Jnaczey, ieft tochcieć gwałtem doftą: 
pić miłofierdzia Bofkiego: ieft to uladzać 
fię y opierać przeciwko  plagom iego 
fprawiedliwości. 

Jet to naśladować bezrozumną śmia: 
łość Zydow, ktorzy miafło udania fig 
do żalu za fwoie zbrodnie, y do mi 
lofierdzia Bofkiego, iefzcze bardzicy za- 
ślepiali fię na dolegliwości, ktore po- 
nolli, y na niefzcżęścia, ktore wifnly 
nad mimi, zaladzaiąc fię na (wych glu: 
pich 
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pich nadzieiach y na prożnych mnie- 
maniach. Razoni perfwadowali, fobie, 
że powodź, ktora zalewala inne národy, 
nie miała doyść do nich: właśnie iak 
gdyby byli uczynili iakie prżymierże z 
śmiercią: [a] Percufimus fedus cum mor. 
te, flagellum inundans nom venies fuper nos, 
Drugi raz ludzili fię poflkami od E- 
gypcian: właśnie iak gdyby pomoc ludz- 
a mogla ich ochronić od pomfty Bo- 

fkiey. (b| Zgyprus homo, gnen Deusi © 
equi eorum caro, ¿8 non fpiritus. Jnnego 
Tazu obiecowali fobie, że ízkody, ktore 
ponofili, mialy być wnet powetowane: 
Domy nałze byly z cegiel, teraz ie po- 
wylławiamy zciofowych kamieni: po- 
la nafze byly napelnione figomorwami, 
my. ie teraz okryiemy cedrami. (c) La 
teres, ceciderunt, quadris lapidibus ædificabi- 
mus; fycomoros fucciderant, cedros immuidbi- 
mus, Czafem myślelifobie, że na kaźdą 
przygodę mieliby na pogotowiu rończe 
onie do ucieczki; właśnie iak gdyby ich 

nieprzyiaciolom na nich zbywalo ku 
ich 

(s) Jfa: 26, 14, (6) 3/8. uu. 2. (AIJ g. e 
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ich ściganiu: (a) Super veloces afcendemuśi ch 
ideo velociores erunt & qui perfeqnentur vost 


Poniechaycie wafzych puftych roiących 
fię zamyfłow. Krotlżzy ` y., prędizy 
ipolob, pewnieyfza wybawienia nadzie' 
la: podźcie upadnicie przed Bogiem: 
Nie chodźcie, mowi Prorok, do mędt: 
cow ani do wiefzczkow, chcąc fię do- 
wiedzieć przyczyny walżych niefzczę' 
Śliwości, y znaleść lekaritwo na pie 
Do prawą, moi Bracia, do prawa.  [b) 
Ad legem magis, © ad teflimonium. Poradź: 
cie fię prawa Bofkiego: obacżcie w czyme' 
Ście go zaniedbali albo żelzyli: żałuycie 
za grźechy wafze, oplaknycie ie, czyń 
cie za nie dolyć; anaten czas nie be- 
dziecie iuż mowic: caly świat fię fprzy* 
fiągi; caly świat prżeciwko nam ieft. (cj 
Ne dicatis, conjaratio. Caly Świat prźeciwko 
nam pic to będzie, kiedy Bog będzie za na: 
mi. Jego famego powinniście fię bać y iego 
famego powinniście fielękać: [d) 79/e pavor 
veker, © ipfe terror veller. Same walze grźe- 


chy 
(a] Ifa: 30, 16. (6) Ffa: 8, zo. (c] Ffa: 8, i (d] 
Ffa $. 15, 


ale 
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Ja chy czynią wafze ufilności niepożyte- 
0% Czqygni, odbierając wam pomoc Bofką: 
hale jefzcze y odbieraiąc walzym ufil- 
sj dościom moc ich wialną y przyrodzoną. 


G’ 


o druga uwaga, 
Il. Ktoreź wyfłępki za wieku nafżego 


- Maybardziey panuią, y ktore nayglośniey 
- wolaią o pomiłę do Boga? Czyliź nie nie- 
* powściągliwość, prożnowanie, nieczy* 
. ość, fkąpftwo, chciwość, y owe żby- 


tki wyuzdane y nicznaiące żadnych 


* granic? czyliż nie owa glęboka gnu- 
'flność w, zachowywaniu powinności 


Reliii, milości Chrżeściańfkiey, uczciwo- 
Ści,a nawet y zdrowego rozumu” [uż 
poglądaląc na te włzyftkie wyfłępki, 


- nieiak na fprawy obrażające Boga, ale 


iedynie ile do krzywdy, ktorą czynią 
fpoleczności ludzkiey, rzecz ieft oczywi- 
fta, że wniwecz obracaią wizyftkie fily 
Kroleftwa: iedne pfuiąc dzielność, ktora 
iet dufzążamyfłow y fpraw woiennych; 
drugie pożeraiąc y pochłaniaiąc boga- 
Gtwa, ktore fą niby żylami utrżymu- 
lącemi y popieraiącymi woiennych za- 
fnyfłow. Trżeba tedy albo wyrzec fi¢ 

po- 
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pomyślnego fkutku zamyfłow  nafzych (kt 


y przywrocenia fławy narodu,albo od: 
ważyć fię porzucić te obydwa rodzaić 
wyfłępkow. 

Męftwu y dzielności należy fię. zalo- 
żenie y wyniefienie Kroleftw: wiec teź 
po męlłwie y dzielności trzeba fię fpo- 
dziewać ich ochrony y calości Nie 
ipodziewaymy fię niczego po źy ciu mięk: 
kim, rozwiozlym, rofkofznym: to wfzy” 
fiko nie czyni tylko nikczemnymi y bo- 
iażliwymi, Już wfzyftkie te pelne hań: 
by niegodziwości kiedyż byly bardziey 
zagęfzczone, a nawet bardziey wzięte y 
w honorze u nas, iako wtym miefzczę: 
śliwym wieku? Elongaverunt á me. Slu 
dzy moi, mowi Bog prźez ufta Jeremia- 
fza Proroka, oddalili fię odemnie, od 
moich praw, od moich zwyczaiow. U. 
czynili co więcey, Panie; oddalili fię na- 
wet od zwyczaiąw fwoich przodkow; 
zatlumiliich przykłady; wftydzili ię pro- 
ftoty y twardości dawnych rozrywek, 
Jgrzyfka, ktoremi fię zabawiali ich oy- 
cowie, owe potykania fię| zkopiiami, 
owe gonitwy y inne rycerlkie 28M 
te: 


pr 
fty 


h 


e 
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ktoremi wprawiano fig do trudu, do 
przypatrżenia fię nawet y niebeśpieczeń. 
ftwa śmierci, zdały fię im zbyt ciężkie; 
)przyzwaitfze do zatrzymania fily y 


- Byfkości ciała, niżeli do ukontentowania 


tozwiozlości y proźniaćtwa ich umyfłu. 


- Qddalaiąc fię takowym  fpofobem od 


tozrywek męfkich y rcycerfkich, do cze- 
goż fię udali? do zabawek  niegodnych 
Chrżeścianina y męfzczyzny; do. grow 
niewieścich y dziecinnych; dowfzyftkie- 
go co tylko może zmiękczyć, zepfuć 
y rofpuścić ferce. [a) Elongaverunt á me, 
ambulaverunt pof vanitatem, © vani fach funt, 
Stali fiẹ prożnymi, fłabymi, podlvmi 
nikczemnymi; iako gry, ktore. ulubili. 
Czyliź umieią iaką fztukę , gdzieby fpra- 
wności y tzylkości, przyłożenia fię, znie- 
wolenia fię y przypilnowania bylo po» 
trzeba? Ach! co im ieft w tym za ucie- 


s cha? Alecały dzień dopomagać niewie: 


Ścieęgo proźniáćtwa, albo też prźerzuca- 
nia kart; rozwaliwizy figę w karycie, wy- 
fławiać fię na widowifko; dla nauczenia 
fię wipanialości umyfłu udawać fię do 

fzko- 


(8) Jerem. a$: 
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fzkoly bohatyrow zalecaiących  fie ma 
operach; napychać fię wymyślnymi po” 
trawami, moknoć wnapoiach; nakoniec 
wybiegać na łowy, nie tak dla - przeia* 
żdżki pomagaiącey do zdrowia, iako dla 
odmiany mieyfca y nabycia appetytu. 
Te to fą zacne fztuki, w ktorych fie mio" 
dżież ćwiczy, y przez ktore fpobobi fię 
do uug oyczyzny. Te to fromotne y 
oplakane nałogi nofi fię odlat do lat 
nawet na urżędach y na rźądach, z po- 
gardą powagi y Świątobliwości praw. 
Jakoż ich nie mialoby fię nofić w kondy* 
cyach mniey poważnych, po dworach 
y w woyfku, kędy rofpufta wedlug przy- 
rodzonego rzeczy biegu ieft niby pra- 
wem? 

Toć to ieft, że na naywyżfzych do: 
ftoynościach, pod wielkimi imionami y 
fławnymi niegdyś przez waleczne fpra- 
wy, daie fię widzieć, co iet, we krwi, 
co fię nofi w fercu: to ieft, fzczera tylko 
miłość fpoczynku, rolkofzy, grow, y 
biefiad; pycha, prożność, chluba y nić 
więccy: (a] Pone menfam; mowil Bog do | 


Jzaia. 
(0) Jë: 24, 5. 


Jza 
| 
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Jzaiafza. Poltaw ftol, yzafadz ich do 
kota: fot do gry, tol do iedzenia.  Pone 
menfam. Tam, mowi Pan, przypatrż 
fie tm. (a) Contemplare  comedentes ©» 
bibentes. Oto tam: nafi bohatyrowie za- 


bawieni w-dlug fwego ferca. Prźefiedzą 
tam dni cale, przeficdzą tam nocy; nie 
ufłąpiątam y  naydzielnieyfzym. Ale 
oto  mieprzyiaciel zbliża fię Surgite, 
brincipes arripite clypeum.  Rulzcie fię, wo- 
lcwnicy, mowi Prorok; weźcie fię do 
Miecza y do puklerża: trżcba poyść na 
nieprzyiaciela, odpędzić go, na niego na- 
trzyć; poyść do potyczki, da fzturmu. 
Nie malz tam ferca; zbywa na męftwie. 
Zapomina fię wfzyftkiego oprocz milo- 
Ści ku życiu y rofkofzom. Takim fpo- 
fobem, mowi Jzaialz, upadi Babilon z (wy« 
mi pyfznemi budowaniami, z (wymi nic- 
zliczonemi obywatelami, z {wemi nie: 
zmiernemi bogaćtwy, z(woią potęgą y 
chwalą. (b) Cecrdu Babilon & omnia feul- 
tila Deorum ejas. Coż iefł za po- 
moc Kroleftwu z rąk zdelikatnialych y 
Wyfilonych pržez niegodziwe  rofko- 


lzy! Totedy pierwfzy grzech, ktoryśmy 
ii 


1 po- 
fa) Ifa: x, 9, [b) Ibid: 
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powinni podlomić pokurą; á źżnowu W dla 

fercach natzych znaydą fie pofilki mę |fny 

ftwa y dzielności, ktorych tak pilna iel 

teraz potrzeba. prz 
Pomoc z maiętności niemniey iefł pó” we 

trżebna do fzczęśliwego fkutku nafzych R; 


ufilności. Ale ta pomocieft zatamowź: fto 


na od drugiey niegodziwości panuiącey gy 
między nami; ktora to ieft lakomftwo Ý po 
fzalona chciwość pieniędzy: á ta niepr® (pc 
wość trwać będzie zawżdy, ieżeli nić by 
będzie wykorzeniona prźcz pokutę, Po' py 
glądaiąc na łakomfłwo iakona plugawśjgf 
fklonneść do zbierania y chowania - pie’ gai 
między, napol fię tylko poznaie oblzet D; 
ność iego zlości. Jeft one rownieź {zko Ją 
dliwe, zbieraiąc na rozdawanie. T.w 
dwa wyfłępki fą zawarte pod iednymźć zy 
imieniem fakomftwa, y rowna zbawieni 
nia dufz tako y calości Pańitw czyni fty 
fzkodę: uwodząc bę -bowiem chciwo:f[a) 
ścią pieniędzy, czyli to na niepotrżeb me 
fzafowanie niemi, czyli na ich chowam fa 
zarowno fię ich umyka potrzebom Rze pf 
c»ypofpolitey:'bo fię ich zarowno zażyw zą 
kweli tylko fwych wialnych chuci, nk 
dla [4 
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W dla dobra pofpolitego y dla fwoich wla- 
£ lnych potrżeb. 
M TA to iet, Sluchaczu  Chrżeściśńfki, 
przedziwne omamienie wieku nafzego: 
0*wcałe podobne owemu  omamieniu 
c Rżymian, na fchyfku ich Pańftwa, Mia- 
% tło tego co za pierwfzych czafow (zcze» 
cy gulne ofoby, ktore fpfawowały ich Rzecze 
Í dofpolitą, byly ubogie, á cała Rzeczpo: 
4 Ipolita bogata: Pauperes magifratus opt- 
W bram Rempublicam babebant: To w naltę- 
O'puiących czafách widziano fzczegulne 
Vkiofoby wzbiiaiące fię w bogaćtwa, y zbo- 
i€ pacenie czlonkow ubożące cialo Pańftwa. 
Y Dives potefłas pauperem focit Rempublicam, 
0 Jużco ieft za ślepota w członkach y 
lfw poddanych. mowi Salvianus, podczas 
Al ząbożenia Rżeczypofpolitey (podziewać 
ie fię modz ochronić od nędzy y ubo- 
Wwa calego Pańftwa, fwoie bogactwa? 
Ola) Que; rogo, infania ef, w cgefiufa $ 
V mendicante Republica divitias poffe :putent 
MG! Rore privatas? Takowe iednak ieft gla- 
z6' pftwo, ktore nas teraznieyfzych czaíow 
W ząślepia. 
„AŻ liz Day- 
l0) De Gub:h i 


e n me 
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Daymy to bowiem, żeby kaźdy czlo! fi, 
wiek mial fwoie; to ief, zofławal przy! g 
tym, co iego iet wlafne z iego uro 
dzenia, ziego urżędow, z iego pracy, 4 cz) 
iego godziwego y fprawiedliwego prźe” ty 
myfłu: na ten czas wlzyfcy ludzie by: p.j 
liby kontenci, bogaci, dofłatni wedlug w, 
[wego iłanu: oracz,  żolnierz, urzędnik ky 
X'ąze, Monarcha, rżemieśnik nawet Nić u 
byloby nikogo niefzczęśliwego oprocź na. 
tych, ktorzyby chćieli być niefzczęślie |, 
wemi prźez (woy zly rząd albo prźeź |k, 
fwoie prożnowanie.  Rżeczpofpolita by: no 
laby na ten czas bogata, y cale Pań by 
ftwo wcale kwitniące, Ale to każdy pa 
na liebie ciągnie; każdy rwie y pożerś „, 
{wego fąfiada, żeby utyć z iego fubiłan: g, 
l cyi: a tak coraz bardzicy tucząc fię, Y yy, 
IM codziennie pomnażałąc w fobie gorącą tę 
Hp cheć zlupienia fłblzych, przychodzi do ką 
tego, żezbogacenie y potęga íta ofobi ke 
jet upadkiem y fpufłofzeniem , miliona Br 
Tym czafem Rżeczpofpołita fkłada fię £ ią 
tego miliona, zarowno iako y z owych ję, 
fta olob: yten milion ludzi ztaynowa di 
' nych wywraca cale Pańltwo, tak że mu T 
filą | 
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fila y pomocą owych fta ofob poprzeć 
Á Ię ani utrzymać niepodobna. 
©) Bo oprocz tego, że chciwość pieniędzy 
„Czyni nas ślepynina wizelkie mne po 
tehy oprocz nafzych wlafnych; wy- 
g Sia ona wfercu nafzym wlzytłką żarli- 
%|Wosć o dobro polpolite, wfzyftką nulość 
2 ku oyczyźnie, wfzylłek wzgląd na reliią, 
r Wfzylłkie przywiązanie do {wego Mo- 
i ùarchy, dofwey oyczyzny,a nawet do 
" honoru, Oprocz tego, coż :4pomoc ma 
roleftwo z owych nieczwyk!ych zbytkow 
yy dowych bogaczow, y zobrazliwey pom- 
8 py, z ktorą fię oni pokazuią, wlaśnie ku 
Y natrżąfzniu fie z pofpelitey nędzy? Co 
18 23 pomoc, z owych wielkich fortun wy- 
v dartych przeż ludzi podłych tylu da- 
Wnym familiom, ktorych zubożeni po 
tomkowie poświęcaią woynie ofłatki 
krwi fwoiey” Co za pomoc, z tylu 
kofztownych pałacow y refkofznych o- 
Erodow, ktore y Krolewfkim fzachmet da- 
lą? Tyle urźędow częło nadawanych 
ledney tylko olobie na zgubę fprawie- 
* dliwości y dobrego w Pańftwie rźądu? 
yle oręża przy boku tyfiąca ludzinie- 
zna. 


0! 
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znajomych, ktorzy go nigdy nie doj Pr: 
będą; ktorzy go mie nofzą tylko na firaf| 2b 
y obronę fwych pieniędzy? To wizy” dl 
ftko coż pomoże ku dobru Kroleftway si 
ktoremu na wfzyftkim zbywa, gdy tym Ju 
czafem na niczym mie (chodzi boga kt 
tym. „br 
Więc oto my teraz, lako Jeruzalem z4 Da 
czafow Jzaiafza Proroka. Cale miaftoj ft: 
mowilon, pełne zlota y frebra: a iefzczć ič 
go więcey pochowanego niżeli go © 
widać: (a] Repleta ef terra argento © anrod Dz 
Wizyftka ziemia pelna iazdy, cugow, ko- Ni 
ni powodnych: Repleta ef terra eguiń| W 
Wizyftka ziemia okryta pylznymi po” 0: 
jazdami; Jnnumerabiles quadrige ejus. Wizy” Y 
ftka zismia w ftroiach y wozdobach; W 
wfzędzie malowania, fpiże, obrazy, po- 
fagi: Repleta ef terra idolis, A coteft nie K 
znośmieylza: fpanofzone ofoby prywatne| 2 
w pośrżod {wych boźkow, klaniaią fię| ' 
z ukontentowaniem owym dziełom rąk f 
fwoich. Mowię, dziełom rąk fwoich; $ 
albowiem wiadomo im iefł, że to nie F 
zrżądzenie Bolkie, nieich urodzenie, niej " 


ra- 
la) fii a 7, : L 
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g Prawa iakie wzbily ich wte zbyteczne y 
a| bytkuiące doftarki; ale ich miefprawie- 
y| dliwość, ich ofzukiwania, ich oieladzkość, 
"w Jsft cotedy dzielo rąk ich: Opus manuum 
p Juarum adoraverunt. Tym  czalem lud, 
| ktorego krew tych Bożkow y tẹ © 
| brazliwą fortunę zlepila, przyciśniony y 
zd dachylony cięzkością pofpolitego niedo- 
olfłatku. iuź pociąga zlobą4 do upadku 
ze lzczęśliwość Pańftwa: Jncurvavie fe homo, 
z0) © humiliatus ef vw. Jakze, Panie, prze- 
9, baczylfzże tym  bogaczżom, nieczuly m 
œ na połpolite niębespieczeńftwo? Ni. mo- 
wit Prorok; ni. Non ergod mitwaszeis, Chy- 
ba żeby Gę co predzey chwycili pokuty 
y dla zbawienia ich dulz y dla zacho- 
hy wania calości Kroleftwa. 
Ani mowcie, że niebeśpieczeńliwo 
s| Kroleftwa pochodzi z potęgi: z hczby y 
e| z (piknienia fię nieprzylaciol, ktorzy 80- 
jg| rę wzieli nad nami: nieprawości to na- 
k| fze wzięly gore nad naffymi powinno- 
y Ściami y nad nafzymi dawnymi cnotami. 
ie Pierwey nieprawości nafze nas poko- 
e mały, niżeli mieprzyiacicłke nafi pomy- 
sleli 
lo) Ifa: 2. 9. 
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śleli nawet o powfłaniu na nas. Albożć| Pe 


to nieprzyiaciele nafi zanurzyli w rofko* 
[zach {erca  nafze, y poźarli nafze bo: 
gaćtwa? Atoli to ieił,co nas gubi, co icht 
prżźyczyną ich mocy y fzczęścia, co 
ściąga na nas gniew Bofki, Albowiem 
poki my tylko będziem tak opanowa* 
ni fzaloną żądzą rofkofzy y lakomfiwa; 
poty Bog. będąc: nieprzyjacielem tych 
gorlzących wyfłepkow, będzie nieprzy: 
laciclem tych, ktorży ie popelnia'ą, y 
ktorży one cierpią: á prźeciwko takiemu 
nieprzylłacielowi, wfzyiłkie nafze zamy- 
fty, nafze ufilności y nafze zabiegi będą 
daremne: nie przemożemy nic gwaltem 
przeciwko iego gniewowi. Podobno 
fpodziewamy fię fkionić milofierdzie ie- 
go przez nalze modlitwy y wzdychania. 
Pokażmy ich niepoźyteczność, ieżeli z nie- 
mi nie ziączemy pokuty. 


CZĘSC DRUGA 
(ZK nieczuly na pobudki wio- 


dące go do pokuty, y na gryzoty 
po: 


ni 


A 


old 
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pochodzące ziego grżechow, nie powi- 
nien fię niczego fpodziewać po modli. 
twie, ktorą czyni do Boga w (wych dacze. 
lnych potrżebach. Dwie przyczyny czy- 
Ma iąniegodną. Nie ma ona żadnego 
2 przymiotow zdolnych ku wzrufzeniu 
doga. Ma ona wfzyfłkie przywary zdol- 
de kuoburżeniu Boga. Zatym modli- 
twa grżefznika, odlączona od pokuty, 
left bez fkutku. 

l. Jakież fą przymioty zdolne naklo- 
nić Boga na nafze modlitwy? wiecie: ie: 
pokora, gorącość, ufność. Tym przymio- 
tom, my fami będąc o co profzebi, nie 
możemy fię zbronić, y ferca nafze czu: 
ią więc w fobie fklanianie fię ku nim:ale teź 
domagamy fię ich, y niczego bardziey 
nie wyciągamy po tych, co nas o co 
prolzą. A Bogże nie ma prawa doma- 
gać fię czego podobnego? Bez ta- 
kiego w mas przyfpolobienia możemyź 
my fię fpodziewać iakiego pożytku z na- 
fzych modlitw? 

Prżypatrzmy fię wiernym wizerunkom 
tych świątobliwych / przymiotow w po- 
ftępku Jzraelitow. Skoro oni ufłylzeli o 
nalię- 


O potrżebie pokuty 
naftepuiących na fię narodach  niewier 
nych, poczynali zaraz upokarżać fię 
przed Bogiem.  Pierwlze ich wołania» 
ktore podnofili ku niebu, te wiece byly: 
Zgcżelzyliśmy, obraziliśmy cię, Panie, y 
my, y oycowie nafi: fa} Peccavimus cum 
patribus noflris, iniquitatem fecimus. Prży” 
patrźmy fię im uciśnionym od  Murży« 
now za panowania Krola Azy: od Moe 
abtow y Ammonitow za  panowasia 


Jozafata: od Sennacheryba za  panowa: 
nia Ezechiafza: od Krolow  Syryifkich 


za czafu Machabeyczykow. Skoro nie- 
przyiaciel zbliżał fię, natychmiafł ze 
wizyftkich ftron kroleftwa  zbregano (ię 
do Jeruzalem dla poklonienią fię Boga. 
Ci zaś co tam iść nie mogli, żiby przy» 
naymniey zdaleka przyłączyli fię do pu- 
blicznego nabożeńftwa „padali y oni y 
dzieci ich 0a twarż, obrociwfzy fię ku 
Jerozolimfkiemu Kościołowi. O z iaką 
tam gorącością ducha prżepędzano dol 
na modlitwach, na wzdychaniach. na wo- 
daniach, na lamcutach, na dofkonalych 
[a] ludith; 7, 19. 2, Paral 14, to. 2, Parak > % 
2, Paral; 3a, 7.1, W” 2, Alachab: 


y 

lię 
de 
di 
fic 


są 


t 
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Y oftrych potłach, ktore nie kończyły 


fię tylko Z dniem! Porzucano oz. 
dobne odzieniá, nawet y powlze- 


‘| dnie; a prżybierano fię w wory y w wło- 


fiennice. Legano na popiele, y pofypo= 
wano fobie nim glowy. A nie zofła- 
Wowano tych powinności dla famego 
tylko proftego pofpolftwa, dla niewiaft, 
dla rżemieśnikow. Urżędy y Xiążęta 
przykladem fwoim lud wiedli, y uczy- 
li go modlić fie y płakać. Rozrywki, 
gry, prożne rozmowy wywolane y wy- 
rugowane byly z kompanii. Ledwo co 


| mowiono o fprawach domowych. Nie 


miano infzey fprawy przed fobą, tylko 
bić fię ymodlić. Wfzyftkie te wyli- 


- |czania znayduią fię w klięgach świętych. 


Mowicie, że czafy odmieniły fię. Nie 
wiedzą iuż teraz ludzie, co to wlofien- 
nica, co popiol, co pot przez dni cale, 
A czemuż to iuż otym niewiedzą? Co zaś! 
toż to pudry y woniena głowach y fu. 
kniach natzych fa zamiaft popiołu w ©- 
czach Bofkich? Tożto hafty y bogate 
marterye miafto woru y wiofiennicy? Toż 
to lubieżne y inne niegodźiwe piolnki, 
miako 
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miafto wzdychania y płaczu? Tożto na 
koniec prżedlużone bieliady, miafto po: 
ftu? Yże w owym prżybraniu, z « wy: 
mi obrazliwymi okazalościami, oddacie 
laką zbawienną polługę; że więc czą* 
fem mimo idąc, wfłąpicię do iakiego 
Kościoła, gdzie  zawiefzone publiczne 
wyroki nakazuią modlić fig za potiż: by 
Pańltwa; iuż rozumicie, żeście tey pu: 
bliczney; a oraz y fzczegulney wałz y po: 
wianości zadołyć uczynili: gdy na prże- 
blaganie fobie Nisba uczynicie to, cżę. 
go tylko trzeba ma pokazanie niebu y 


ziemi, że rownie iefłeście bez gorącości | 


ducha iako y bez pokory? 

Mowicie, że czafy odmienily fię, Ale 
czyliż, MGi Panowie, odmienii fię Bog? 
Mamyże my infzego Boga, nie tego co 
Judyt,y Jozafat, y Dawid, y Machabey- 
czykowie? Czyliżeśmy go mniey obra- 
zili? Czyliź mniey iefteśmy podlegli ie- 
go gniewowi? Czyliź on teraz latwiey 
daie fię prżeblagać? Jeżeli on prźcd- 
tym domagał fię żalów, wzdychania. łez 
potu, umartwienia, gorącości ducha, 
naoltatek pokory, żeby fię byl dal na- 
klo 


ki 


4: l 
az chcemy wzrufzyć ferce lego. prźez 
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klonić na modlitwy ludzkie: iakoż my te- 


piefzczenie fię, przez roztargnienie my- 
Śli, przez prożność, przez ową oziębłość 
Y gnufność, ktora (ię wiąże przy nalzych 
modlitwach? Jiko wy mielibyście wzru- 
lzyć ferce Bofkie? nawetci to ferce was 
fe nieieft wzrufzone. Czegoż wy fię te- 
dy fpodziewacie” z iaką wy ufnością 
ftawacie przed Bogiem? Ta iednak u- 
fność ieltto iefzcze iedne przyfpofobie- 
nie koniecznie potrzebne do modlitwy. 

Dawid byl grżefznik, ależ żaluiący 


 fzczerże za grzechy fwoie; kiedy on więc 


widzial naftępuiących na fię nieprzyia- 
ciol fwoich; wolal: (a]W tobie, moy 
Boże, pokladam nadzieię; nie będę za» 
wftydzony. Syn marnotrawny przez 
długi czas krzywdę y zniewagę czynił 
dobroci oyca (wego: ależ pewien po- 
Wrotu affektu iego ku fobie, fkoroby 
tylko chcial poyść y rżucić fię podiego 
Opiekę, mowil: Oyciecci tomoy: nie 
zaprze fie mię: 7bo ad Patrem, 

Gdzieź u nas ta ufność y ta Śmiałość 

go: 

lo) Pfal; 30, 2 
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godna fynow Bofkich? Miafto tego, co ;? 
byśmy fię mieli tak ośmielać; my ple 
mię Adamowe, naśladuiemy w niefła: | 
wnym ftraceniu ferca niefzczęśliwego 
oyca nalzego. Ach! uciekamy prze 
obliczem Boga, ktory nas fzuka, y wzywa, M 
do fiebie. Zbieramy liście na okrycie fi 
fię, wymowki na obwinienie y utaienie 
blędow nafzych. Jdziemy w krżaki, w 
zatrudnienia światowe, chcąc uniknoć fa: © 
mi fwego widzenia y wfłydzenia fię 

{wych niewierności. Nie śmiemy poka:| N 
zać fię przed Bogiem: iakoż śmielibyśmy | 1€ 
profić go oco? Jeżeli więc zbliżymy fię | U 
ku świętym oltarzom, to ztakim zadrę- że 
twieniem y od fiebie odeyściem, iakim © 
tam Jzaiafz Prorok grozil  Moabitom. b 
Wnidą, mowil on, na mieyfce święte, u- 
padną na twarż prżed (wemi Bogami, 
dla uprofzenia od nich pomocy; 4 nie 
będą mieli fil: jb] Jngredietur ad fanda fua, 
ut obfecret; £ non: valebit. Będą chcieli 
coś mowić; 4 ięzyk ich będzie związa- 
my: zgryzliwe' poczuwanie fię do fwey 
nieprawości y niegodności fprawi tó, że 
Q: 


a i im p mm O, MN 


ga) Gem 1. 9. I[4: 16, 12. 
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y iowa wultach ich ufychać bedą, y ferce 


ich lodowacić: Jngredietur, ut obfecret; 
© non valebit. Do tegoć przylzliśmy, mi- 
li Sluchacze; ciężko nam gębę otwo- 
rzyć do Boga. Obludnik przynay= 
mniey wargami rufza, a Bog na to żali 
fẹ. Jakożby fię nie miał żalić na nas, 
torzy mie raczymy nawet gęby otwo- 
tżyć do niego? Jngrediciur, uż obfecrets 


„| © non valebit. 


Wfłręt nafz zachodzi iefzcze daley, 
Nafze ftracenie ferca fprawuie  fkutki 
iefzcze daleko ftrafznieyfze. — Przywodzi 


|umyfły nafze do takiego omamienia, 
że na modlitwę y udawanie fię do Boga 


nieinaczey poglądamy tylko iako na pu- 
bliczną trwogę, tako na rozruch zdolny 
zatewożyć y oziębić ferca, y przyczynić 
lkania fie niebeśpieczeńftwa. Wieśćlud 
do uczyakow pobożnych, ieft to, mowią» 
otworzyć mu oczy na niefzczęśliwości: 
ktore nad nim wifzą. Cożbyście wy 
tedy dziś rzekli o źarliwości Jozafata, 
ktory dla napełnienia żolnierżow twoich 
mocną ufaością w milofierdziu Bofkim, 
kazal śpiewać przed woyfkiem przy od- 
glos 
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glofie trąb y kotlow, pieśni  wychwsłzy 
laiące y blagaiące Boga? [a] Statuit cawitk 
tores Domini, ut laudarent eum in turmis. Olti 
aniecederent exercitum, Toż to Dawid oduq 
fzukiwal ię, kiedy ufność fwoią y potem] 
gę woyfka (wego, nieiako iego nieprzyś dz 
iaciele, w wozach y w koniach, ale w idto 
mieniu Bofkim pokladal: (b) Hi in curta 
ribus €$ m equis, nos autem in nomine Domi ih 
ni. Lepiey my fądziemy niżeli on, gdý'lo 
odwagę y dzielność zafadzamy na rofpu: ty 
ście, na bezboźności, na wzgardzie Bo/gq 
ga y zapomnieniu o nim. Wizyfłko| 
to wedlug nas bardziey pomoga, y pezze 
wniey prowadzi do fzczęśliwego końcaldo 
interefow nafzych, niżeli pokora, gorącość gy 
ducha yufność w Bogu. Nafze  modliefy 
twy bynaymniey nie maią tych zbaddtę 
wiennych przymiotow zdolnych ku wzru:lbl 
fzeniu go. Coź tedy maią? ieżeli nielm 
wfzyftkie przywary prżeciwne, zdolneltą 
ku iego poburżeniu na nas. A to drugajw: 
uwaga, ktora wynika z pierwfzey, bt 
li. Albowiem ieżeli nie przyftępuiemy m 
do Boga tylko z pychą, z ozięblościąy/0p 
znie- | 
(6] 2. Parah: 20, 21, (b) Pfat: 19, 8, 10 
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vaiz nieczulością, iako z zwyczaynymi fku- 
aitkami y nierozdzielnymi okolicznościa- 
Omi niepokuty: chcieć w takowym fłanie 
odudąwać fię do niego z nafzymi modlitwa- 
C6Mi, y żeby takowe modlitwy miały iaką 
zy” dzielność względem iego ferca; nie ieft 
i to podobno tylko iedyna ślepa, zuchwa- 
ula y gorfząca otucha; przyfpofobienie zas 
niite takowe, ktore miafto tego, coby mia- 
dyjły nam uiąć Boga, nie iet przyzwoite 
We tylko kupomnożeniu na nas piorunow 
odgnitwu iego. 
ko) (a) Obraża to nas, gdy fłyfzemy Fary- 
'e-|2eufza mięlzaiącego wyliczanie fwoich 
caidobrych uczynkow, do modlitwy, ktorą 
ść dn czyni do Boga: chlobiącego fię z 
lidfwoich poftow, zfwoich ialmużn y zpo- 
adftępkow wcale prźeciwnych poftępkom 
u- blifko ftoiącego celnika, A czyliż Bog 
lie Mniey fię obrażonym czuie, widząc 
nejhas upadaiących prźed nim w pofta- 
gdjWie korźących fię, 4 w fercu nofzących 
unt y niepokutę? Jefzcze gdybyśmy 
1y Mogli, przekladaiąc mu nafze potrżeby, 
14, powiedzieć mu teź cnoty sA bylo- 
! p 


| la lie: 1$, 10. 
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by to iedynie naśladować śmiałości Fy 
ryzeufza: ale mieć Śmialość Faryzel'pag 
Íza, nie maiąc iego dobrych uczynkowiy 
mieć grzechy celnika, nie maiąc iego fkrutę, 
chy; y profić Boga z f(ercem  fkażonytyj, 
przez wfzyftkie ich nieprawości: możcihy 
być zuchwalość godnieyfza gniewu Bo'ty, 
fkiego? łat 
Bo nakoniec wlzyftkie te niefzczęślić tha 
wości, ktorych nieufławanie trapinas, Yle 
ktorych końca tak gorąco pragniemy, | 
umyślnie fą nam fporźądzone od opako 
trźności Bofkiey dla zbawienia nafzego, 
Są to plagi, ktore ona (pufzcza na masy, 
na przerwanie nafzego tęgiego zaśnienidje, 
w nieprawościach nalzych. Profić tedyąp 
Boga, żeby nam prżepuścil, y żeby naśyję 
zaniechał w pokoiu: ieft to mieć Uporłży 
dobanie w nafzym zlym, ieft to lubićżę 
fwoy letarg. Co więcey, ieftto ufkarżaćżęj 
fię na niego oto, że powtarża fwe razy ję; 
nie uważaijąc na nafze proźby; ieft to nal 
chcieć, żeby on powściągnol rękę fwo*thi 
ią, ynie chcial nam dawać żadnego port 
rufzenia ku przezwyciężeniu nafzey gnu*ty, 
Iności y ku wyiściu znalzych niepra'nję 
WO. ' 


w publicznych utrapieniach I 
La Wości: jet to chcieć, żeby lekarź (puści 
Ulhas na mas famych, albo żeby nas ule- 
Więzy bez lekarftwa, albo żeby nas ulo- 
ie t, choćbyśmy tego nie chcieli: co 
k lzyftko ieft z krzywdą y zzniewagą 
, „ądrości lekarża.  Jeft to mu mowic; ieft 
ło mowić Boga: My chcemy trwaćw cho- 
bach nafzych, my chcemy trwać w grźe= 
Wthach nafzych: twoie łekarfiwatą iedyne 
od ktorego chcielibyśmybyćuwolnieni. 
i}! Pocożmy (ię tedy, moi Bracia, w ta- 
łowym zamyśle udaiemy do niego? 
Olzyliż nie wiemy, że on będąc Bogiem, 
ahul fie koniecznie grzechem  brzydzić 
ihez końca bez miary: źe toon na poka- 
tinie tego tylko famego zlego, wlzyltka 
aitte przepufzcza? Czyliź możemy wie- 
Ołżyć, że onieft Bogiem; 4 przytym fądzić, 
"(8 przez modlitwy możemy to fprawić, 
Ażeby on poblażał  grzechom nalzymć 
zYalezeli chcemy trwać w mieprawościach 
tohafzych. fchylmyź fie tedy pod plagi 
O*thłofzczącey ręki iego, bez wlzelkiego 
O* Wkarźśnia fie, ani go wzywaymy nara- 
Ustunek. . On ict Bogiem, żeby ie karab, 
Atie żeby ie przepufzczał bezkary. 
Q iaka tedy ieft ślepota nalza, kiedy 
Kke taż 
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taż fama wiara, prźez ktorą go czcimy dim 
y na niego poglądamy iako na Bogł/$ty 
ieft pobudką do nafzych modlitw, y Opol 
śmiela nas do nalegania na niego, abfM, 
raczył zakończyć dolegliwości nalze; 8 /t 
ka, mowię, 9a ten czas ieft nafza ślepotł ję 
Rozumiemy my, źe mamy  więkfze prź iy, 
wo obiecować fobie iego pomoc, niż wi 
więkfza cześć narodow prżeciwko nað ży, 
fpiknionych; á to prżeto że ich przecho 6 
dziemy [: mowiemy fobie :) wiarą, przy q 
wiązaniem do iego Kościoła y pofzanoipą 
waniem iego oltarźow.  Prźekladami to 
mu fzczęśliwe powodzenia nieprzyiaciol Xi 
nafzych iakoochydę iego chwały y Dr 
padek cźci iego. W laśnie to nafza rzeczipó” gy, 
budzać go względem iego korzyści? W1% fir 
śnie to donas należy w tymgo poucżać lę; 
Widzi on wfkruś przeztę nafzą żarliwość co 
wialną nas famych milość.  Odpowiðl ni 
da on nam, iako niegdyś przez Jeremiś! y, 
fza Zydom, żarliwym niewcześnie iakl py 
y my, y rownie iako y my oblożonył y, 
grzechami y nędzą: [a] Audite, qui ingrt' 
dimi- | kt 


(a) Jeróm; 3, a, 


(a) 
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AY dimin; per portus bas; ut adoreris Dominum. 
luchaycie, ktorzy kupamı ciśmecie fię 
pią tonić fig na tym mieyfcu Bogu. 
2 Mylicie fię, gdy wołacie: to ićgo kościoł, 
lto tego kościol; onieft nafz Bog; my 
IE itgo lud: nie dopuści on nieprzyiaciolom 
f [woim żepfuć go. Wyrżeczcie fię, mo- 
KE wi on, grżechow wafzych; odmieńcie 
ai Życiey obyczaie: Bonas facite vias vefiras 
‘© Audia vefira. To naten czas rad bę- 
zfldę miefzkal z wami wtym kościele y 
lna tym mieyfca: będziemy z fobą `nie- 
m tozerwanie:  Habitabo vobifcum in doco iho. 
10 Ale ieżeli przez wafzą niewdzięczność y 
"zaciętość w obrażaniumię, lżyć będzie- 
pó cię y kościol moy y prawo moie; iaź 
lam zburże go, iakombyl iego wyna- 
w, tzcą y obrońcą. Uczynię z wami to, 
0% com uczynił z tylą innymi narodami 
18 niewdzięc-nenii y niepokotwiącemi tako 
sa Wy; (a) Faciam domui butc, ficut feci Silo. [2 
KO projiciam wos á facie mea, ficut projeci fraires 
y veros, 
t" Zaifieieft to niby famolowka iaka, 
'|ktorą ftawiamy na pozylkanie dobroci 
| iego 
(a) terem: 7, 15. 
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iego, kiedy go przywieść chcemy do © 

ięcia ię o cześćfwey reliii, ktorąż (ao py: 
lżymy. Nie przywiązuie on do Kościł mı 
ła y do oltarża (woiey ofobliwfzey przy” żą 
tomności y fwoiey opieki, tylko dla t° gy: 
go, żeby tam odbierał poklony od wief to 
ności nafzey. Jeżeliż tam lżemy gó ni 
miafto oddawania mu czci; już mu KO pę 
ścioł ie zanie. Niewierny y AMY (a 
cyiczyk będzie, mowi on, berlem y kt vg 
iem, ktory on weźmie na fłarcie nmas og 
Mieyfce te naświecie, naktorym nas po' pi 
karźe, będzie prawdziwym iego kościo' ki 
łem, á krew nalza iedyną ofiarą, zdok w, 
ną go uwielbić prźez zupelne zgładze c; 
nie grżechow nafzych. (a) Peje O m 
fangome © imbre Ć lopidibus ... magnifico ty 
bor © fanćlyfcabor. Jet to te ftrafzliwć (i 
wyrażenie u Ezechiela Proroka. Do na 4 
fig one ściąga, y do wizyfłkich tycłw te 
ktorzy, iako my, w pofpolitych utrapie” fe 
niach fzukaią prźeciwko gniewowi Botkie' f 
ma innych ratunkow, anie ratunku pokw S$ 
ty. Pierwey niżeli fię pokażemy z proź i 
bą, trżeba poprźelłać buntu. c 

Co 
(«) Ezech: 38. 28 - ( 
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0 Co prędzey tedy powroćmy do Boga 
© prżęz prawdziwą pokutę. Na toobroć- 
10 my wizyftkie ftarania nafze. Nie uwa- 
z! żaymy nic ani na zwycięftwa, ani na prze. 
tè wrażania fię, ani na liczbę, ani na zacię- 
ef tość nieprzyiacioł nafzych. Nie utracila 
30 nic z woiey mocy ręka Bofka, może ku 
(0 pomocy nafzey cuda czynić, gdy zechce. 
ly (a) Non ef abbreviata manus Domini, ut fal- 

V vare neguear. Nalze to tylko grżechy 
3$ oddalaią y oddzielaią nas od niego; onc 
0" nie dopulzczaią mu ściągnoć do nas rę- 
io ki, (a) Jniquitates vefire diviferunt inter 
OK vos © Deum vefrum. Pytacie fię, dla 
ze czego „Bog fprzykrzy! fobie dopo- 

magać zamyfłom nafzym: dla czego 
cø tyle narodow patrzą na nas iako na 
wô fwoy polow: dla czego unas wfzyftkie 
188 źrżodla złota y frebra pouftawały? Py- 
bw taycie ią oto wafzego famnienia, wa- 
ie fzych grzechow. Są one w oczach wa: 
ie' fzych, fą w was, lą w fercu wafzym. (c) 
(W Scelera noftra nobiftam . jch  popytaycie, 
% ich pofłuchaycie; one wam powiedzą; 
one iuź wam mufiały powiedzieć, mowi 

ża- 

(a) Jfa: so. 1. (b) Jbid: t (c] bid: 12 J 


536 O potrżebie po kuty 


Jzaiafz: Peccata nośfra refponderunt nobii N 


Powiedzą one wam: nie że Bog ieft nie 


użyty, niewzrulzony, nielutościwy: ale %0 
iett fprawiedliwy, y mądry, y rżetelny, J 
milofierny, w ten czas nawet gdy karźć 
Powiędzą wam, że po tak dlugim na złć 
zażywaniu użyczanego wam lzczęści» 
fłuizna rzecz iefł, żebyście poczuli ciężał 
przeciwności; że po obracaniu obfito" 
ści na zbycki, fłufzna rzecz ieft, żeby nie! 
urodzay przywiodl was znowu do wftrże: 
mieźliwości; źe po naprzykrźeniu  fię 
prźcz wafze pogardy wfzyltkim innym 
narodom. fłufzna rzecz ieft, żeby inne na: 
rody nauczyły was fkromnieyízego. fo- 
bie poczynania; że nakoniec po wafzym 
nieznaniu (ię do wafzego naywyżfzego 
Rządcy, fłufzna rzecz ieft, żebyście go po- 
znali być dawcą wfzyftkich pomyślno: 
ści, z tychże famych przeciwności, ktore 
na was prżepufzcza, y ztych, ktore iefzcze 
może piźepuścić, ieżeli ię do niego nie 
nawrocic.e przez fzczerą á nieodwlocznaą 
pokutę: Skoro tylko obalemy ten mut 
przedzialu, fkoro tylko przerwiemy ten 
lańcuch nieprawości oddalaiący nas od 
nie- 


Íz 


f 


bit 
ter! 
%6 
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niego; natychmiafł uyrżemy fkutek na- 
lzych ufilności y nafzych modlitw: 

Nie doznaliżeśmy tego pod czas nie- 


jj bczęśliwości glodu? Z iaką trwogą patrży- 
że. liśmy natę ftrafzną plagę Bofką lączącą lig 


zje 
19» 
zał 
-0' 
je: 


2 drugą, to ieft, z woyną, na ofłatnią zgubę 
nafzą? O co modlitw, co ofiar, nie za- 
nofihśmy do nieba! Oco ufilności nie 
przykladaliśmy, żeby było dalize tego 
niefzczęścia fkutki zatamować! Y ra- 


- Czyj Bog lafkawym okiem weyrżyć na 


nafze modlitwy y na nafże ufilności. U- 
Wolnil nas od tey ftrafzney plagi; ba 
ztym włzyftkim na oddalenie nieuro- 
dzaiu, na przywrocenie obfitości, nic 
więcey nie potrżeba mu bylo tylkorozkazać 
żywiolom, tylko otworzyć _ wnętrźno= 
Ści ziemi. Ziemia zaś y żywioły nie ©- 
pieraią fię bynaymniey iego fłowu. 
czeki on, niech ziemia wyda 2 fiebie 
ziola y owoce: |a)Germinet terra ber- 
bam virentem, & lignum faciens frulum, 
Y falo fię to zaraz; rownie latwo tego 
roku, iako y prżźy początku Świata. [e 
faćlum ell ita; Tak ieft zupelne podda. 
wanie fię natury woli Bofkiey, Ale na 

uwol- 
(9) Gen: 1. u, 
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uwolnienie nas od okropney plagi tera’ 
znieyfzey woyny, na potlumienie nie 
prawości nafzych, ktore iey były przy” 
czyną, y ktore iefzcze fą iey narżędziem; 
trzeba rozkazać nalzym  fercom: fercź 
zaś nafze zacięte zakladaią (obie honof 
wfwym uporczywym niepofłufzeńftwie 

Daremnie fię ufkarżamy, iakoby on 
byi glachy na nafze wołania; my to ie: 
fteśmy głufi na iego. Wola on na nas 
odltąpcie wafzych nieprawości, á wys 
brniecić zwafzego utrapienia. My zaś 
radzibyśmy  wybrnoć z nafzego utra- 
pienia, nie odftępuiąc nieprawości na- 
fzych. Jakże? my iefteśmy iego pana- 
mi, czyli on nafzym?  Jegoż rzecz, czy- 
li nafza, ufłąpić y poddać fiş? Będzie- 
myż bardziey twardemi na głos iego 
niżeli drzewa y ziemia” Dobylon o» 
wocow yźniw obfitych z wnętrźno» 
ści nieplodney żiemi; iako niegdyś wod 
y miodu z wnętrźności fkal. A nie bę» 
dzie mogl wycifnoć z ferc nałzych ni 
lez, ni weftchnienia, żadnego źgola po- 
rufzenia żalu y pokuty? Aledaymy po- 
koy tym marmurom, tym = U- 

ay- 
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| daymy fig do Boga ich Stworcy y ich 
Pana. Możeon poczynić ztych fkaf 


> Abrahamowych. Co ia mowię? 
ąć tofynowie iego.  - 

Nieinaczey, Panie, śmiem tu zaży- 
wać ow  Jźalałza. Aczkolwiek iefte- 
śmy krnobrni y niegodni lafk twoich, 
zawżdy prżecie iefteśmy fynowie twoi, ty 
zawźdy iefteś oycem nafzym, Te imię 
nofifz od początku wiekow, ynofić ie 
będziefz aż do końca. (a) Tu ce- 
nim Pater _nofier; Redemptor wofer: a fecu- 
ło nomen tuum.  Jakożeś tedy dopuścil te- 
go, żebyśmy byli zbiądzili od proftych 
drog twoich? żebyśmy fię byli zahartowali 
przeciwko boiazni imienia twego? Quare 
errare nos fecofi de viis ruis? Jndurafh cor 
nofrum, ne simeremus te.[yś zagniewany, 
Panie; czyliź my przeto fłaiemy fię le- 
pfi?  Owfzem im nas więcey chłofzczefz, 
tym więcey grżefzemy. Tu śrażus es, dr 
peccavimus. Czymże było życie naize 
ieżeli nie iednym prawie grźechem? Jn 
iplis. fuimus femper. Pržetoź miałbyś 
zażyć milofierdzia, y dopomoc e do 

zba- 


(a) Yi: ónt 
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zbawienia. Jn ipfis fuimus femper, & salud? 
mur. - Czyliż my nie iefteśmy ftwo- 
rżenia twoie y dzielo rąk twoich? Mo: | 
(| żelzże patrzyć na ulomności nafze N 
M a nie pomnieć, z iakiegoś blocka nas tle 
| pil? Pater nofer es tu „n fir noferć | 
tu; nos verólutum, Slabi, ulomni, nieftó* Pe 
ftateczni, wpadliśmy w nieprawości, fko* | 
ro nas tylko oczy twoie fpuścily z dozo” A 
ru (wego. Przywroć nam twoie o nas |“ 
ftaranie, twoie na nas poglądanie, twoie 
ulitowanie, twoie lalki; a podźwigniemy 
fię: wybrniemy z grzechow nafzych, a o 
raz Zz niefzczęśliwości nafzych Zee re- 
Jbice, populus tuus omnes nos. Bo żtym 
wfzyftkim iefteśmy ludem twoim, y 
chcemy nim być na zawfze, w czafie y 
` w wieczności, Amen. 
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(NA SWIĘTO 


|Pacrżą Aniolowie na Syna 
zfiępulącego zlona Oyca prźedwiecznego 
| y biorącego na fig, Śmiertelność nafzą: y 


| (a) Let, % 140 


KAŻANIE 


BOZEGO NA- 
RODZENIA. 


' |Perbum caro falłamefi „. G vidimus gloriam 


tjus, ` Joan, i 


|Stowo falo fię ciałem «m J widzielismy echwalg 


ieg0, 


Nayiaśnieyfzy Panie, 
Nadin y Swięci iednaź rżecz bar= 
dzo odmiennie fobie wyobrażaią. 


Bofkiego 


widzą wynikaiące z tego glębokiega 


| uniżenia fię nowe promienie chwaly y 


wzbiiaiące fię aż donieba: [a) Goria in 
altikmis Deo:  Paftafzkowie uwiadomieni 
od Aniolow znayduią Bofką Dziecinę 


| polożoną na fłomie, y w profte  pielu- 


fzki powitą; z tym wfzyfikim z tych fā- 
bo. 
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bości znakow pozoawaią przyczynę po“ 


wizechney radości y zbawienie calego | 
świata: (a) Videntes cognoverunt de verbo, | 
guod diłum eras illis. Nakoniec, wypifu* | 
iac S: Jan dla potomnych wiekow myśl | 


fwoią odzifieyfzey taiemnicy, przyznaie, 


że w niey chwała  Bofkiecgo majeftatu | 


pokazuie fię wcale oczywiście: (b) Vidi- 
mus gloriam ejus, 
Swiatcieleśny daleko tu infze ma zda. 


mia; nie może ontego poiąć, żeby Bog | 
famochcąc przychodził dotakowey po. | 


dlości Znayduie on wtym, coby za: 
rżucii przeciwko temu  wfzyfłkiemu 


cokolwiek fię mowi o wfpanialości y o | 


mocy Bofkiey: czynion fobie zźlobu ia- 
ko też yzkrżyża, iedyne zgorfzenie ia- 
ko Zydzi, iedyne głupftwo iako poganie. 
Ale owfzem w tym zgorlzenie, glupftwo 
y ślepota niewiernego y zepfutego świa- 
ta, że nie uznaie w tey taiemnicy nayza” 
cnieyfzego dziela mądrości y mocy Bo- 
fkicy. To ia zamyślim pokazać na te- 
raznieyfzym kazaniu: to jeft, naprawic- 
nie chwaly Bofkiey na świecie, prźez 
naro- 


(aj Lucia. 17. (6) Joan: h tg. 


* 


p_="+. 


pomnicie fobie, co powiedzial 
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darodzenie wcielonego Syna iego: Ver- 
bum caro fadłum eń, © vidimus gloriam ejas, 

Zebyście byli wtym przekonani, przy= 
S: Pa- 
Wel ooplakanym fłanie świata prźed 
prżyściem Jezufowym. Balwochwalcy» 


powiada on, wzieli byli Bogu chwalę, 


ktora mu fię należy: (a] Non ficus Deurs 
glorificaverumi: y wtęchwalę uwleczoną 
ogu przybrali naypodleyfze ftworżenia: 


Mutaverunt gloriam incorruptibilis. Deiin fi- 
militudinem imaginis 


corruptibilis, , Dwie 


fzkaradności |balwochwalfitwa: pogarda 
Boga, poważenie ftworżenia: Bog ze 
czci wyzuty y w poniżeniu, ftworżenie 
Iwe czciy w ufzanowaniu: Bog pogrążony 
wumyśleludzkim aż do znilzczenia, two. 
żenie wyniefione aź do naywyźlzego 
ltopnia zacności. 

Co wiekow prźelzło w tych ciemno- 
ściach! Przecież. oto pokazuie fię świa- 
tlo: Verbum caro faćłumefi. Slowo Bo- 

ie przez fwoie narodzeniefię wcza« 
fie, przychodzi na poniżania wiążące fię 
2 naturą ludzką, na poniźapia =. 


(e) Rom: idi: 
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fie zuboftwem: faie fię czlowiekiem: ka, 
fłaie fię ubogim: 4 przez tedwa dziwnć ti 
poftępki przywraca wfzyftkie rżeczy do (dz 
przyzwoitego im fłanuy do przyzwoł* |b 
tego im mieyfca. Staie fię człowiekiem! Kc: 
4 prżez to pokazuie nam naywyźfzą 23" jie; 
cność Bofką: to będzie moy  pierwłZy |to 
punkt. Staie Gę ubogim: a przezto po” |i 
kazuie nam gieboką podłość dobr ftwo” |lta 
tżonych: to będźie moy drugi punkt |t? 
Przywraca one, że tak rznkę, Boga na |0 
imieyfce iego prawdziwey zacności: po” |kc 
grąża rżeczy fłworżone na dno prawdzi- |tz 
wey ich podłości. Uczy nas zupelnego |2 
podlegania, ktore powinniśmy Panu Bo” (di 
gu. Uczy nas pogardy, ktore powinni: [th 
śmy rzeczom ftworzonym. Nie iefłźć Łe 
to przywracać chwalę Bofką?  Ztych |p 
dwoch przedziwnych f(kutkow  poznay” |tż 
my wielkość chwały Boga. Ten ieft |w 
koniec tey taiemnicy, y ten będzie pożytek | 


h 
tego kazania. Ave Maria, h 
c 


CZĘŚC PIERWSZA k 


N A zwiedzienie niewinnego czlowie: 
ka, (a) 
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py ka, pierwfza fztuka diabelfka byla, wznie- 
16 ee w nim chęć być rownym , Bogu: Bę- 
lo dziecie, mowil on, iako Bogowie: [2) 
i“ |Briris ficu Dii, "Te uróienie f bie zacn' = 
M óci wybiło mu  natychmiaft zglowy 
a: lego poddańftwo. Y na prźypomnien'€ 
j to nam tego poddańfłwa, y na pcbu- 
J” |lzenie nas do uznawania go, Syn Bofki 
0° fhaie fię czlowiekiem: Verbum caro faum 
t |, Porownaycie zfobąte dwie rzeczy: 
08 [dwe  Lrisis ficut Diis Będzięcie isko Bo- 
0° |dowie; co iefł nierozeznane pragnienie 
i czjowieka: Y że Verbum caro fadum ef, 
10 Ze Rowo falo fię cialem; co ieft cud, mą; 
0- Hlrości y dobroci Bofkiey. Tam niewolnik 
i chce być naywyźfzym ; tu Naywyżfzy 
Ź6 oaie niewolmkiem. Tam cżłowiek 
h pragnie byc Bogiem; tu -Bog zoftaie 
y” |clowiekiem. „A prźez te naprzeciw l'a- 
ft |Wienie, dwie prawdy wcale iuż zatia» 
gk Mione ożywiaią fię, y znowu fie na u- 
Myśle nafzym ryfuia; to iefł, chwala y i'e- 
lchronna potrzeba poddawaniń, fię Bos 
bu. Pierwlza, że nic nie ieft chwalebnieye 

4 lzego iako być poddanym Bogu. Dete 
LI Baa ( 


b) Gen: 3. 5, 
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ga. źe nic nie iefł nieuchtonniey (zego ja- ły 
ko być poddanym Bogu. Te dwie pra” "| 
wdy dobtze poięte wzbudzáią w nas na'|* 
lkź,te mniemanie o niefkończoney 24 |" 
cności Bofkiey: Vidimus gloriam ejus. i 
Jet to Syn rowny Qycu fwemu, jeft | 
to Bog, ktory fię uniża prżed Bogiem | 
ktory czym ieft, pokrywa pod obcą po, | 
ftacią; ktory fpofobi fig, żeby mogl być |"! 
pofłufzaym, ucierpieć, umierać podle” bo 
gaiąc iego prawom, y fam mu zadofyć |K 
uczynić za wfzyftkie grżechy ludzkie:|0 
ieft to ieden Bog, ktory nie tylka do*|* 
browolnie na to fig udal, ale iefzcźć|M 
ma to fobie za honor, y zaklada wtym 
chwalę fwoią. O co za pokłon Boltwu: ot 
O co za pomnożenie czci iego nać 
a fzyftko to, co tylka ludzie wynaleźli 
byli na uczczenie Boga; nad wfzyftko t0 to 
nawet, co Bog prżykazal byłludziom kú% 
(wemu ufzanowaniu! W 
Ludzie wierai, uwiadomieni o dant | 
gie, ktorą powinni byli Bogu, przetć ": 
że od niego wzieli iefteftwo y Życie; od 
dawali mu miało ficbie życie y krew" 
bydląc Y owa krew z pobitych ofif la 


ply- 
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a” płynąca okolo oltarźow, y kurżąca fię 
4: W pośrzod drogich wopności,byla iawnym 
a Oświadczeniem poddańftwa narodu ludz- 
g kiego. Na lepfze nawet utrzymanie lu- 
dzi w tym duchu poddańltwa fam Bog 
ft lzęftokroć nakazywal wycięcie calych 
m, harodow. Takie ofiary byly dofyć po- 
o: polite fynom Jzraelfkim. Y kiedy ia 
yć |Vidzę, że Samuel zdięty dachem reliii, 
je” Podnofi miecz na kark iednego Pogań: 
yć kiego Krola, y rabie go wfztuki na ca: 
ie lopalenie Bogu: (a) Je frufla concidie 
[or |tum coram Domino; Dopiero dochodzę 
że myśli Jzaiaíza; y wyznáię ze drżeniem, 
me wfzyfikie narody ziemfkie f przed 
„g! Pbliczem Bofkim iak gdyby nie były:(bj 
„gd Omnes gentes quaf mon fm, fic funt coram z0: 
„zi A co mi do tego iet powodem, nie ieft 
wolo, że widzę tyle ofiar zgromadzo- 
ku dych, niby wfzyftkie cedry Libańfkie y 
Mfżyftkie zwierzęta na ieden ftoszia- 
ni | One; á wfzyltkich mędrcow, Sędziow, 
gro Panow życia y śmierci niby proch przed- 
gd Nim, iako to nam opinie Jzaiafa: fe) 
eW Ślrutasores quafi non fini; judices 46rre ves 
fia LL lut 
20) w Beg: a5 gy LOLZE 40e 7 (0 Jak w. 39 
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lut inane: Ale że widzę, że Syn Bof 
ftawfzy” fiẹ niby prochem iedynym, wy% 
nifżcza fię dobrowolnie w oczach jego 
Juź to iefł, co mi fię daie widzieć WWe 
źlobie, „z 
Tam, fkoro on wchodzi na świat, wila 
dzę go wznofzącego oczy do QOydkl 
przedwiecznego, y odzywaiącego fię Of 
wemi fłowy, ktoremu po Dawidzie S: P% ln 
wel przywlafzcza: la > Hofias ©» obłatie |. 
nem molutfii, corpus autem aptáfli mibi, Pafi 
nie, iużeś nie chciał ofiar: ludzie, co dibi 
ie oddawali, prżefłająć na powierżcho'br 
wneyich okazałości, nie poymowali ichi 
cnoty y Hłoty; ani donich przyftępows m 
li z owym duchem  poddańftwa, ktorf(ż 
iet dufzą ofiiry. ' Odrzucileś ty te pro' Da 
źnę ceremonie, aleg mi dal cialo. Cora 
pus optafli mibi. Tymia cialem okrytjiW 
przychodzę zafłąpić mi.yfce itarozakom'b 
nych ofiar: y wyniłzczyć fie chętnie Md 
uwielbienia imienia twego: a prźez rójlz 
nsuczę nieczułych y nieznaiących fić m 
ludzi, co ich ieft za chwala z ich pod 
dawania fię tobie. Tunc dixi, ecce wenih M 
H Ma- [M 
(aj Ffal: 39, 7. Hebr: 10; fa 
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(M Mało na tym, powtore, naucza On nas, 
VJ ieft za potrzeba tego poddawania fię, 
goio cudow, MCi Panowie! Co odmiany 
Wie wfzyftkich natury porżądkach! co rże- 
zy lubo od ficbie nayodlegleyfzych po- 
więczonych! co rżeczy fobie przeciwnych 
ydk [obą pogodzonych! Bog człowi: kiem, 
oR czlowiek Bogiem; wieczny ftal fię 
P3 imiertelnym; wfżechmocny fłabym y bez 
tir hocy; Pan. świata, podleglym wfzelkiey 
Padiewygodzie przykrych chwili.  Przeci- 
dibnym fpofobem niewolnik y śmiertelny 
ho'przybrany w nieśmiertelność y wfżeche 
ichilhocnośc. Panna przeczylła oraz ieft 
wa matką, y fłtworzenie matką {wego Stwo. 
otfRżyciela, Ten, ktorego widzę na omie, 
ró panuie na niebie: ściśnięty w pielufzkach, 
FoR świat napelnia: ubogi, 4 ieft zrżodiem 
ytf Wfzyitkiego dobra: niemowle, otoczone 
om'|przykrościami y zalane lzami, 4 ielt ra- 
dbidością, ukontentowaniem y naywyźlzym 
ójlzczęściem tego wfzyfłkiego, co tylko 
ff Może być fzczęśliwe. Anitych wlzy- 
odj ftkich tak przeciwnych fobie rżeczy 
nib Mnie przyczytuycie. Nie fą to, MCi Pa- 
„ |Mowię, krafomowfkie zabawienia, fą to 
IZE- 
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rżetelne cuda, gdzie rozum zatopiony próg leb 
pada, gdzie mądrość zaślepia fię, gdzić| | 
prawa  przyrodzoriego biegu nati) | i 
z gruntu fą przewrocone: na coż? na © 
brocenie cafey natury ku pokazania w 
kości Pańftwa y władzy Bofkiey: na prz“ 
konanie krnobrnego człowieka o potrżć 
bie iego poddawania fię; nakoniec na nat | 
czenie nas, że raczey miałobyfię dopt 
ścić, żeby fię caly bieg natury  zamić'| ly 
izal; á tym bardziey wfzyttkie fortuny | ? 
tak ludzi naymożnieyfzych iako też y pol 4 
mnieyfzych; niżeli żeby fię ubliżyło| * 
tey nayprżewaźnieyfzey poddawania fi4 í 
Bogu potrźebie. 
Poymuiecież tedwie prawdy, wy CO y 
wyniefieni iefteście nad  ludźi? | iako y 
ieft chwalebna y potrżebna poddawał| i 
h 
I 
? 
d 
í 


o| f 
jeb | Pc 
a 
: 


fię Bogu? Poymuiecież chwalę. y potrźe | 
bę tego poddawania fie: chwalę, ponie'| 
waż nawet Syn Bofki miał to fobie 2%) 
honor: potrzebę, ponieważ na przyścić 
do tego wzrufzyl on caly bieg natury. B| 
2tąd dwie rżeczy fię wnofzą. Pierwfzł 
że nie malz żadney potęgi, żadney do: 
fioyności, ktoraby niepowinna zakłada? 
chwały fwoicy w poddawaniu fię Bogi 
po- 


z, 
/ 


i6 


s 


| 
e’ 
2, 


y 


10 


i6 


c0 
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ponieważ te poddawanie fię tak iet 


| chwalebne. Druga, że nie mafz żadney 


takiey trudności. ktoraby was mo- 
gla kiedy uwolnić od poddawania fię y 
pofłulzeńitwa Bogu; ponieważ te pod: 
dawanie fie tak ieft potrżebne, Oto dwie 
| naypotrżebnieyfze nauki ku kierowaniu 
wafzych obyczaiow. 

|. Dawid to, mowiąc w ofobie Mef- 
 fyalza, podaie rownym fobie pierwlzą 
| z tych naukę: fłuchaycte, mowi on, wy 


g| co kroluiecie, co fądzicie y fprawviecie 


| świat: (a) Es nune reges intelligite, erudi- 
mini, qui judicatss terram. Pierwfza wa- 
fza powinnośćieft być pofufznymi Bogu, 
yiemu fłużyć z bolaźnią: Servise Domi- 


o| 701% timore. Nie tylko przeto, że ty, Pa- 
abl 


nie, daiefżz poczuć mocarżom potęgę 
| berla twego, dotykaiąc ich cieżko, kie- 
| dy cifie podoba, y krufząc ich jako naczy- 
nia gliniane: Reges eos sn virga ferrea, © 
tanquam vas figuli confringes eot. Ale y 
| prżeto, żeś mi rżeki: Tyś ief fyn moy: 
| Fhusmeustu es. To ieft, żeś mi dal ży. 
| cie iedynie dla tego, żebym ci był podle: 
glym: 
(aą Pf: 2. to. 
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glym: yieźchiś rościągnoł wiadze moią nad 


w: 


ludźmi od gory Syonu aź do końcow świa; | leg 


ta; to iedynie na uczynienie mi powagi 
do przepowiadania 1m poddawania fić 
tobie, y do dama im wtym przykladu 
na mnie famym: Confitutus fum Rex, pra” 
dicans preceptum ejus, 

Że zaś w tym nie malz żadney obelgi 
ftławać fię tak podleglemi Bogu, iefzczć 
to ieft MCi Panowie, zbyt malo poa- 


wiedzieć; więcey mowię, to wafza ieft | 


| p 


naywiękfza chwała. Nietylko prżeto, źe 
nie mafz chwały rownaiącey fię z chwa- 
lą naśladowania Boga; nietylko prżeto, 
że upskarźać fię iefł to ściągać na fię 
blog fławieńftwa Bofk'e, ktory lubi po- 
niżać wynofzących fię, 4 prźeciwnym 
fpótobem wynofić uniżaiących fię przed 
nim: ale przeto lamo, że to ieft pra- 


wdziwa chwała poddanego, przelławać | 


przy lwoim naywyżfzym Panu na miey- 
fcu y urżedzie fobie przyzwoitym, nie 
zaś piąć fię wyżey; niżeli mu fię należy: ten 
bowiem zbytek podnofzenia fię miśfto 
mu fłażenia do chwały, bywa mu więc 
przyczyną rumy y hańby: kiedy odkrye 
wa 


|eg 


l 
È 


ry SDH A MEGO BSOD EA 
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d wa iego miedofkonałości, iego przywary, 
a, | tego niezdolność, krotko mowiąc, małe 
gł | 2gadzanie (ię iego zalług y talentow ziego 
ẹ | dotoyności ftopniem..A ztąd owa {ras 
U | mota wiążąca fię zzuchwałą 4 mienafy= 
» |coną chciwością pyfznego, ktory nie 
fądząc nic zbyt wyfokiego, zbyt wiel- 
ji kiego dła fiebie, ftaie fię przez to celem, 
6 |Nie tak zazdrości, iako bardziey iawnego 
- | pośmiechu: dla tego, że fię nie może 
t | przezwyciężyć, żeby przefłal na (woim 
ê | prawdziwym mieyfcu. 
„| Już wzgledem Boga mieyfce y fłopień 
„ | Wfzyftkich ludzi ielt być pod nim, znać 
ę fię do tego poddsńltwa y nie zapomi- 
- né o nimi w żadnych przypadkach ży- 
1 cia. Między fobą domagaycie fię © 
d | wafze mieyłca, ukladaycie ie, utrzymuy: 
- | tie ie: możecie to częftokroć fprawiedli- 
ć | wie:fą one wątpliwe y oboiętne; maią 
- | fwoie roźne ftoppie y rożne przywileie. 
> | Ale walze, moi mili Słachacze, ktożkol- 
1 | Wiek iefteście, wafze względem Boga 
) | mieyfea fą ulożone y okryślone: wzy- 
3 | fłkie fą w iednymźe ftopniu poddańftwa, 
„ | Nie ielt onbardziey Bogiem niewolnika, 
ni. 
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mżeli Bogiem Xiążecia y Monarch" by 
Chwala tedy Monarchy rownie iak Y|gi 
niewolnika w tymieft, żeby fię uniżać bei R, 
miary y bez okryślenia pad wizechmo”| wy 
cną ręką Botką. |p 
Tak do Antoninow y-do Sewerow | w 
lubo byli poganie, mowil Tertulian. Nić | p 
rozumial on, żeby im podchlebial, gdy 
ich kladi wyżey nad wízyftkich ludzi, 3 
nawet mad wfżyftkich Bogow. Na S 
wfzyltkich ludzi, przeto że byli Cefa: f 
rzami, y że rofkazowah ludziom. Na 
wfzyfikich Bogow, przeto że byli żywi, 8 
że Bogowie, mowil on, nicinfzego n'ê] d 
byli tylko ludzie zmarli. [a] Ante omnes 7 
© fuper omnes Des Quidni; cum fuper © $, 
mKeS bomines, qui utiģ; VIVUM, © INÒFLUIS AN” ' 
ziflant. Z tym wlzylłkim iednak nie o 
bawial fię, lubo widział przed fobą kayda 
ny, miecze y ftofy, pokazować tym Ce: 
farżom balwochwalcem, że iet ieden 
Bog wieczny,ieden Bog  żyiący, jeden 
Bog, ktorego, oniż fami uznawali jedy* | 
nie za Boga, y za tego. ktory im nadal y 
zachowywał ich potęgę: y eten Bog 
byi 


ży 


{a) Apolog: C: ze, 
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był pierwfzym mocarzemi ; oni zaś dru- 

gimi albo ponim fierwfzemi: A quo funt 
k fecundi, pof quem primi, Ze nie mogli nie= 

wiedzieć otym fwoim podleganiu Bogu; 
|poniewaź czuli to dobrże, źe mogąc 
wfzyfikiego dokazać nad wfzyftkimi in- 
nymi ludzmi, nie mogli nic dokazać 
przeciwko temu Bogu, od ktorego mieli 
d życie y moc fwolą: Adverfus quem vole- 
2: te non pofunt, per hunc fe valere cogno- 
„d funs. A nadewfzyftko, że powinni byli 

być ufiebie przekonani, żete ich podle- 
gl ganieBogu, nie tylko im nie bylo ochy- 
("| dą, ale owfzem bylo źrżodiem ich chwa- 
ly y ich moźności; ponieważ w rzeczy 
famey nie byli możni y wielcy, tylko 
przeto że byli y znali fię być mnieyfzy= 


miod Boga: Jdeo magnus ef, quia celo mie 
nor ef. 
Jakoż czyli oni nie fą należycie o 


tym ufiebie przekonani, kiedy tyle 
A podeymuią fłarania, żeby do fiebie przy- 
"| wiązali poddanych fwoich przez zwią- 
i zek reliji? wiedząc otym, że pofo. 
| fzeńftwo poddanych względem władzy 
Bofkiey, uczyni też ich powolnymi 
wzglę- 
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względem iarżma wladzy ludzkiey. Ale 
chcąc wyperfwadować poddanym, że ta 
gorliwość Panow iefł f(kutkiem fzezerego 
ich uznawania naywyżizey wladzy, á 
niefkutkiem polityki poglądającey za 
fwoią korzyścią; należy do famychźć 
Panow dać przykład poddańftwa y po- 
ftufzeńftwa: żeby podleyfze fłany uczy” 
ly ię z podlegania wyżlzych, czego wyż: 
fze uczą fię, patrząc na źlob Jezufow: 


to ieft,że ich interes, korzyść y chwafa| 
daleko więcey zaladza fię na poddawa: | 
niu {iç Bogu niżeli a panowaniu nadi 


ludźmi: Jntereß homini cedere Deo, TA 
ieft konkluzya Tertaliana. 

IL. Ale druga konkluzya ieft ta, że 
ieżeli te podleganie ieft wam tak dalece 


chwalebne, tedy daleka iefzcze- bardziey | 


iet potrzebne; á że żadna ciężkość nie 
może wam pozwolić umknoć fię od nież 
go. Napoddanie fię cemu, czego po 
was Bog pragnie, podobno trżęba będzie 
fprzeciwiać fię {worm fklonnościom, zanie: 


y 
in 
ke 
tr 


-y 


eas pr ay M p udo E O O eee, 


walać {woie-namiętności, potlumiać mnie- | 


mania (wego rozumu, odżalować fwoiey 
fortuny, wyrżsc {ię (woich wygod, lo: 
żyć 


|l 
| y 
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le żyćfwoią wziętość, naprzykrzyć fię fwa- 
ta |im przyiaciołom. Podźcieź, podźcie tyl. 
jó|ko do żłobu Zbawicielowego: napą- 
á| ttż$cie fię tam przeciwnieyfzych rżeczy, 
2a |y nauczycie fię'na nie przyftawać y im 
że |fię poddawać, raczey niżeli fię fprżeciwiać 
o- | Bogu. 
y'| Bo wfzyfikie te cięzkości y trudno: 
Ź |Ści iuż to naywięćey, że lą z zamięlza- 
vi | niem owego uroionego porządku, kto- 
fa | tyście fobie założyli w walżym fzczęściu 
a |y w wafzych zamyfłach. Tozaś, co wie 
d| dzicie w ftaience Betleen fkiey, pfuie cały 
`a | bieg y porżądek matory, dla pomnożenia 
chwały Bofkiey. Więc ckoćbyście byli 
e | fkolatani wfzyftkiemi nawałnościami tra- 
© | fiaiącymi fię w życiu ludzkim, byle týl- 
y | ko ztego wafzego  fkołatania cożkolwiek 
ie | Bogu przybyło czci, zamięfzanie wafzych 
| Interefow ieft coś fłifznieyfzego y przy- 
O | zwoitfzego. niżeli to, żeby wam ufzyftkie 
€ | rzeczy {zlý porządnie, ý udawały fię tak, 
3 | lakbyście fobie tego życzyli. 
> |  Utyfkoycież teraz na oftrość Bolką -w 


`w 
i 


y | powinnościach, ktore nawas wklada; y , 


* | Ww zakazach, ktore wam daie. Uciężaycie 
fobie 
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fobie w odcięciu fobie rąk y w wylupie* Be 
niu fobie oczy,gdy wam fą powodem |gi, 
do zgorlzenia y do grżechu. Wzdry: | 


gaycie fię, fpoyrżawlzy na kiżyże, kto” 
re onwam obwiefzcza, y do ktorych zno! 
{zenia was obowiązuie. Wafze wzdry” 
gania fię daremne fa: trżeba fig poświę 
cić nieuchronney potrzebie poddania (i$: 
Trzeba fobie wyperfwadować, mowi Sal: 
vianus, że nie malz nic lekkiego, cokol- 


wiek fie tycze pofłufzeńftwa y fłożby | 
powinney Bogu: (aj Nibil ad Deum per: | 
tinens leve efe ducendum.  Trżeba to poiąć | 
dobrźe, mowi §: Auguftyn, że ftworźe | 


nie ftrapione y niefzczęśliwe dla (wego 
grzechu ieft więklzym dobrem w po 
rządku natury, niżeii ftworżenie niepo- 
fłufzne á fzczęślilwe wfwey nieprawo- 


ści: [b] Melùsordinatur natura, ut jufiè do- | 
leat de fupplicio, quàm ut impunè gaudeat it | 
peccato. Trzeba tofobie w umył mo” 
cno wpoić, mowi Swięty Grzegorz Na | 
zyanzeńíki, że tego fię tylko bać mamy; 


żebyśmy fię czego niebali bardziey niżeli 
Boga: 
[a) De Guh: Ą 6, [$] De Nas: boni Cap: 9. 


ik 


de 
fr 
gu 


Na święte Bożego Narodzenia 559 
ń [a) Hoc unum timeamts, ne quid ma- 
M |gis quàm Deum timeamus. 
-| Za przyściem do tego oświecenia, mi. 
yX |li Sfuchacze, o coby uroionych ftrafzy- 
3! |del z myśli zniknelo, ktore to codziennie 
l |ftrżąfaią nafzym ftatkiem y nafzą ku Bo» 
ż |gu wiernością! gdybyśmy w nafzych na- 
$ |Imyślaniach fię za fundament zakladali te 
r [gruntowną y nieomylną prawdę, że ko- 
t niecznie, to ieit, czy my chcemy, czy 
| niechcemy , przecież mufiemy podlegać 
f | Bogu: że daremnie ufiluiemy, czyli to 
č | Umknoć fię od iego ręki, czyli mie wie- 
©" | dzieć, że to on nàs prowadzi, kiedy mu 
O | iefteśmy powoloi; albo teź. że to on-do- 
3: pufzcza 1Ść nam za pożądliwościami, 
3 kiedy mu fię ważemy fprzeciwiać. 
* | Czemuż fobie nie napelniamy myśli 
0 | tą wielką prawdą? Zyliżeśmy do tych czas 
# bez wfzelkiey uwagi na tyle fławnych 
0* | przypadkow y miefpodzianie  wynikałą- 
3” cych wrżeczach odmian, ktore nam O- 
V czywiście poksznią gorę rżądow Ra. 
l | kich nad włzyftkiemi chęciamiy zamy- 
| fami ludzkiemić Zapatrułąc fig na żlob 
Zbawie 
9) Orat: 6. 
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Zbawiciela, nauczmy: iñe pytać fię fa wi 
mych fiebie iako tam niegdyś Dawi idz 


Jakże, dufzo moia, mowił on, to ty nk 
chcefz. poddać fię Bogu? (3) Nonne Del 
fubjedła era anima mea, Zeci Co, nie wić 
rzą w Boga, nie mogą fię ośmielić pod: 
dać fię prawu'iego; temu fię ia nie dzi 
wuię. Ale wierzyć w Boga; co więkfz4 
wierzyć, że tenże Bog wialnego Syn 
{wego uczynili fobie pierwfzym z fwych 
poddanych; że tenże fam Syn te podle- 
ganie Bogu uczynił fobie nieuchronnie 
potrzebne; á prżecież mieć cięfzkość w 
poddawaniu fię Bogu: ieft to, czego 
ja poiąć nie mogę, y cobyście wy, grźe” 
fznicy, tak malo poieli iak yia, gdyby” 
ście fobie pozwolili czału (pytać fię fa' 


‘mych fiebie o przyczynę fwych niepo" 


wolności, 


Co zaś? to fortuny fzokacie zniepnie” | 
tymi zabiegami, nadfkakiwaniami y uler | 
ganiami; nie mafż tak podley powinno” | 


ści, ktoraby was mogła od tego odr4* 


źić: podlazicie, połykacie wfzyftko, nić | 
witydzicie fię mczego; A względem po* | 


winności 
[<) Pfal: ói lg 


tn 
bę 
is 
cz 
m; 
m 
b 
ka 


|W 
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d [inności makazanych przez wiatę, bę- 
| [dziecie fię ftawiali wyniofłymi y delika- 
„| dymi? Będziecie fig obawiali uniżyć 
e „$dziecie fobie mieli za obelgę prźeba- 
d YĆ krzywdę y pogodzić fic? Daiecie 
Ię tak latwo podbić tyrannii zwy- 
tząjow y wymyfłow światowych; a nie 
macie tyle rozeznania, żebyście fobie 
p Mowili: nie ieftże fłufzna rzecz, żebym 
f byl podlegly y poflufzay Bogu? 
Noficie na fobie imię Chrżeściańfkie, 
tym wfzyftkim zawźdy  znayduiecie 
|W wierże  Chrżeściańfkiey  udręczenie 
„ Wafzego rozumu: zawźdy chcecie Świa- 
© lem przyrodzonym dochodzić iey pra- 
f „Wdy: zawżdy fzpyrać, zawżdy otym 
s MYŚlIĆ? Szukacie z Bogiem (wego be- 
Ipieczeńftwa; właśnie iak gdybyście fię 
„ |Obawiali, żeby was nie zdradzili? Więc- 
' |łeście wy rozumieli, żeby można przyść 
s (pO poznania natury y prawdziwey CZCI 
' |Bofkiey infzym fpofobem nie przez oO- 
ię „Świecenie Bofkie? / Przyfziaż do tego kie- 
(dy ciekawość y umieiętność Świecka? 
| prawiłaż wtym co więcey oprocz ofzue 
Kania y biędow? Kiedy duż świat caly, 
Mm fte- 


16 
z4 


ie |, 


f 
>] 


D ZZ Z ZZ 
ZZ 


gÓ2 Na święto Bożego Narodzenia 
ftefkniwfzy fobie ‘w niepewnościach Y Pr 
w niewiadomości tyłu wiekow idących Ile 
za przyrodzoną  umieiętnością, wziol Wę 
fobie za prżewodnika wiarę, y fpuścit fię by 
ma nią: czyliź nie czas zniewolić fwoy br 
rozum, żeby fię iey poddał? Bedzie ły 
wam ciężey wierzyć, niżeli zawźdy wąt* Dę 
pić? pość po profłu za światiem wiary: M 
niżeli zawżdy fzukać świata przyrodzone Bo 
go, a nigdy go nie znaydować? miżeli iść w Si 
ciemnościach, a nie wiedzieć dokąd idzie” W; 
cie? Jeżeli was wiara trwoży,  czylił ło 
was ubefpiecza niedowiarlftwo? Gdy nie |B 
będżiecie wierzyć, czyliż iuź nie będzie* ty 
cie fię niczego obawiać? Gdy nie bę' ty 
dziecie przyznawać Boga, czyliż -on le 
prźeftanie być walfzym Bogiem, y dawać śe 
wam to poznać, że iefłyprzynaymniey umy”* Ni 
kaiąc wam tego zmyślonego pokoiu, jaki na 
wam 'wafze na Boga powitanie -obiecuie” |ti 
Przy tych wfzyftkich uwagach nić |d 
można fię wam "odezwać: poddaymy fi |W 
y uznaymy Boga za Pana. Komuż fig |p 
tedy poddacie? Bo ktożkołwiek efte 
ście, 'muficie mieć Pana; a iefzcze toż: |% 
kolwiek iefteście, nie możecie go mie” t; 
przy: 
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Y Mzykržeyífzego, nieznośnieyfzego, iako 
ch liebe famych. Jeżeli nie idziecie za pra. 
ol Wem Bofkim, poydziecie za prawem wa- 
(ię bych namiętności, wafzey miłości was 
oy mych, wafzych wykwintnych fanta- 
eb Ryi; 4 te niepo pańfku,ale po tyrańlku 
it będą fiez wami obchodzić Będą was 
[+ Mzymufzać, żebyście tego chcieli, CZe- 
Ie obyście byli nigdy nie chcieli, gdyby» 
W die nie byliich niewolnikami. Będą 
je: Wam przemieniać wafze pragnienia w ża- 
lif (owania, walze uciechy w udręczenia, 
jie Będą w was fprawować  obrzydzenie 
e* tychże famych rzeczy, da ktorych przed- 
ję: tym wzniecaly wwas milość da ta 
00 | left niewola, w ktorą wrżucaią namiętno- 
ać ści, Przeciwko tym okrutnym | panom 
y- Nie mafz nikogo oprocz Boga, ktoby 
ki das wfpierał, y ktoby nas uczył ichzwyź 
ef |ciężąć, fłofuiąc fię do iego prawa, Je- 
iĉ |dynie iego fłuchaiąc, możemy zoftawać 
16, |W wolności: nie mafz inlzey wolności ©- 
ię |Bocz wolnościSynow Bożych. 

€ | Oiczymże my tedy myślemy, gdziero- 
+ żam podziewamy; kiedy fobie. mamy za 
ać | tzecz ciężką poddawać fię Bogu? Padźmyż, 
Mma2 mi- 
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mili Sluchacze, do nożek rodzącego tę 
Zbawiciela wyznać nafzą ulomność. Je” 
zu zftępuiący znieba dla nauczenia mię 
być pofłulzaym: przedwieczny Synu 
Bofki, rowny iemu, iedyny y iedenźć 
znim Boże; przecież poddany mocy 
ludzkiey, potrźebom Życia y prawu 
śmierci. Tyś dufzą Świata, duch nóy” 
wyźfzy, ktory daiefz życie wfzyftkim ré 
czom: iam robak ziemny, duch fłaby y 
niby dech niepożyteczny, ktory fię roz* 
chodzi y przemiia w iednym momencie: 
Nonne Deo fabjedła erit anima mea: Y więc: 
że nie będę fię znal do mego poddań: 
ftwa? Więcze wiążącą fię znim chwa- 
ię gubić będę przez moie śmiechu go” 
dne prożności? Więcże iegonieuchron: 
ney potrzebie umykać fię będę przez mo” 
je uroione fobie trudności? Ni, Panie, 
idąc zatwoim przykladem, poświęcam 
fię ka chwale twoiey y twego Qyca 
przedwiecżnego. W twoim uniżeniu fię 
widzę ia iego wielkość y doftoyność, 3 
oraz podlość rżeczy: ftworzonych: Vidi 
mas gloriam ejus. Vo drugi fkutek narodze; 
nia Chryftufowego. 

CZĘŚC 
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CZĘSC DRUGA 


ię (Berrzymy fiẹ troche ná owe wieki | (l 
| zaślepienia, kiedy ludzie zepchno- LAIN 

ż6 Wizy prawdziwego Boga; pychę, boga: IJ 

cy wo y rofkofz ftawiali na oltarzu. Za- LAN 
vu topieni oni wrżeczach podpadaiących IAW 
y- Pod zmyfły, czcili za boftwa rzeczy na- MANI 
e Wet im nayprzeciwnieyfze: y tak dla Il 
y miłości ku życiu y zdrowiu, nawet Al 
Z- ftebra y śmierć widziały fię im godne INN 
je: Kościołow. Przeciwnym fpofobem obo- [i 
c- lętni ku dobrom duchownym  dufzy, | 


ýe Nie wiedzieli, czyliby takowe dobra by- I 
a- ly w mocy ich Bogow: yfamych fie- KIM 
or bie mieli za wynalezcow fwey cnoty; II I 

li 


m” Ma korzyści zaś ciala, fortuny, y inne 
o" | doczefne „ poglądali iako na iedyny cel 
e, fłarania opatrżności y fzczodrobliwości 
m | Nieba. 

ca | Falfzywe dobra, powrocicie do wa- 
ię | key podłości; á tam pogrąży was ro- 
8 dzący fię Jezus: a nie tylko wami gar» 
Jie dząc y ucząc nas wami pogardzać; ale 
e lefzcze y pokazując nam chwalę z tey po- 
gardy y potrzebę tey pogardy.Czyliź on 

mogi 
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mogł lepiey wytknoć podłość rżecz) 
ftworzonych? 

Zeby wam należycie opowiedzieć pó” 
gardę, z iaką ku rzeczom ftworzonyf! 
byl Chryftus. y iakiey ztąd nabył chwa 
iy, trzeba wam pokazać wielkość zamy” 
fu zmierzaiącego do przywrocenia tI 
na ziemi chwały Oyca przedwiecznego* 
Rzecz fzla oodmienienie caley poftaci gwif 
ta; o znilzczenie Reliii przez dwatyfiąć 
lat wkorzenioney. Dla czego trżeba bylo 
przywieść Krolow ziemfkich do poznś 
nia tego,że. blafk, potęga y wladza nić 
fą rzeczą naygodnieylzą względu mó 
świecie; a że nie można bydź fzezę 
śliwym tylko przez pokorę y uboltwo 
Trzeba bylo wywieść Filozofom ynay' 
wyriośleyfzym Politykom, że ich m4 
drość była iedynym glupfiwem, 4 % 
chcąc fię ftać prawdziwie mądtemi, po” 
winni byli zapomnieć tego, co umieli 
nie przyznawać tego, na co patrżyli, ý 
pokiadzć fwoią umieiętność w wierze 
miu bev roftrząfania. 

Wedlug rożlądka y doświadczenia 
łudzkiego, coż byly za p 
tize 
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zz) te fpofoby na wykonanie tak- prie- 
| dziwnego zamyfłu? nie byloż to, żeby 
po" bylo  przyść w wielkiey okazało- 
ym Ści, pompie y maiefłacie; Da zgalzenie 
ya pompy Krolow y na pokazanie im ich 
py” fłabości y niedoftatku? żeby bylo zaćmić 
td fozumy przez niezwyczayny blak u- 
sø: Mieiętności; na pochańbienie fubtelności 
jg Filizofow. y uporu Kaplanow fłużących 
æ falfzywym Bogom? żeby bylo z fobą 
yt (prowadzić ftratzne woyfka; na - podda- 
nd die narodow nowemu iarżma - wiary? 
niej żeby bylo fypać wfzędzie złotem y bo- 
m. gaćtwy; na pociągnienie ferc fzukałących 
zę: twego zyfku” żeby było przynaymniey 
go. pozyfkać ich affekt prźez poblażanie y 
zy” dogadzanie im? Oto fą wałze, mędrcy 
j4. Świata, naypewnieyfzefpoloby, a ktorych 
z| byście rozumieli, żeby fię ich powinien 
„o:| byl chwycić: albowiem u was złoto, fre- 
el | bro, umiejętność, wziętość, broń ieft coś 
y wielkiego: a przed Bogiem  wfzyfłko 
„e | to ieft nic. Nieto tedy iefi, co fobie o- 
brál na wykonanie iwego przedfięwzię. 
ja Gia: przeciwnym  fpolobem, pokora 
pi  Zataienie, fłabość, wyzucie fię y obna- 
ŻE” 


568 No swieto Bożego Narodzenia 
żenie ze wfzyftkich dobr, dziecińftwa 
żlob, rybacy y -pofłufzkowie. Oto f 
iego fkarby, iego woyfka; oto iego . moc 
iego potęga; oto iego narżędzia podbi: 
cia (obie narodow. A prżecież pyfzni zo” 
ftali poniżeni, fallzywi mędrcy pochań' 
bieni, narody przekonane o iego Boftwić 
pofągi diabelikie  powywracane, świat 
caly iego Ewanielii poddźny. Potęgo 
y dofłatku Świata, bynaymnieyście do| 
tego nie przylożyły fię. (a) Znfirma mat 
di elegit Deus, ut confundat fortia. Przez 
to, mowi S: Augufłyn, wyniofłość łudzka 
przymulzona ieft wyżnać, że w rządzeniu 
nawet rzeczy ziemikich, nic nie ieft tak 
chwalebnego, tak potężnego, iako Bofka 
pokora. [b) Sie tandem advertit bumana 
Superbia, nihil inipfis — terrenis efe potentius 

humilitate. Divina, 

Widziemy iuż chwałę tey pogardy; 
zobaczmy powtore iey potrź:bę. ` Nije- 
tylko Syn Bofkiodrzuca wfzyftkie te faf- 
zywe dobra ziemíkie iako niepotrzebne 
doiego przedfięwzięcia, ponieważ dø | 
wykonania go bynaymniey nie potrżebo- | 

wal 
(a) 1. Cor: 1, 24, (b) Epif, 42. sd Madakrenzes, 
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| wbogaćtwach y iaśnieiąc 
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wal ich pomocy; ale iefzcze odrzuca” ie 
iako prżeciwne y fzkodliwe fwemu przed- 
fięwzięciu. Albowiem gdyby on był przy- 
lzędi na świat ze wizyftką tą okazalo- 
Ścią, ktora więc utrzymuie śmiertelną 
wielkość y możność, cżyliżby byi fpra- 
wil kiedy w obyczaiach ludzkich tę prze- 
dziwną odmianę, ktorą fobie założyi 
yl za cel y za koniec fwego zwycię- 
ftwa? Co czyniło świat nieprzyjaznym 
Bogu, byla to wyniofłość y pycha, wy- 
gody y rofkofzy: to tedy trżeba bylo nay- 
pierwey zwyciężyć. Takowych zaś nic- 
przyiaciol nigdyby byl nie pokonal, ie- 
żeli jnie przez poftępek wcale przeciwny; 
ieżelinie przez przyklad umartwienia y 
pokory w fkutku famym „dany. Będąc 
w honorach, 
daremnieby nam byl  zachwalał, radził y 
przykazował uboftwo: iego przyklad był- 
by zbiialiego naukę: gardzonoby bylo 
iego przykazaniami. Tóakby naniego po- 
glądano, iako poglądano na owych po- 


| gańfkich Filozofow, na owych Senekow 


y Plaronow: ktorzy zawfze z wielkim 


| kofzcem y okazalością życie prowadząc, 


16- 
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iedynie zalecali świata pogardę y odef 
wanie fię od dobr ziemfkich; y wzniecaiąć 
milość: cnoty przez fwoie pilma wzbu” 
dzali iey obrzydzenie przez fwoie po 
fiępki. A choćby był Syn Botki y do”: 
kazal fwego przez takowe fpofoby; że 
by będąc wpośrzod dofłatkow y rofko' 
fzy przymufił byl świat do poddaniafić 
Ewanielii y'nauce o ubofłwie; nie przypi: 
fanoźby bylo tego udania fię filom ludz% 
kim; y mocy, ktorą wymowa, potęga.y 
doftatek z natury maią nad umyfłami y 
fercami. Zatym Ewanielia ftraciłaby by- 
ła ow przymiot maiący w fobie coś Bo: 
fkiego, że teraz nayniezboźnieyfzych na” 
wet pohańba, y przymufza, że radzi nie 
radzi uznaią prawdę. Tatedy pogarda 
dobr doczefnych nietylko byla chwa 
lebna Jezulowi; ale mu byla potrzebna. 
Chwala y potrżeba tey pogardy daie 
nam widzieć podłość y jedyne nic rzé- 
czy (twotźonych, a oraz godność y wiel- 
kość Bofką: Vidimus gloriam ejus. 

A ztąd, MCi Panowie, wnofzą fię dwie 
prawdy: pierwfza, że nie mafz uniźenia 
ani uboftwa, ktoregoby przyklad Sy 
Q- 


| 
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£  Bofkiego nie mogl aam uczynić chwale- 
i bnym; ponieważ on pogardę dobr ziem- 
r| fkich mial za (ak chwalebną. Druga, że 
"| nie mafz wielkości ani doftoyności, ktos 
*| reyby przyklad Syna Bofkiego nie po- 
| winien nam uczynić podeyrżaną ponie- 
) ważon tę pogardę mial ża tak potrze. 
$| bną. Pierwfza z tych prawda pelna ieft 
i pociechy dla pofpolltwa; druga pelnaieft 
„| <poftrachu dla Panow. 
y... l. Ciężkoź wam będzie wyperfwado: 
| wać fobie, że nie mafz  uniżenia fig ani 
| uboftwa, ktoreby wam nie moglo być 
"| chwalebne, za przykładem y obraniem 
-| ich fobie Zbawicielowym? tym czalem 
e bynaymniey wam  nieciężko wyperfwa: 
3  dować fobie, że złoto y frebro ją dro- 
"| gie, za iedynym ich uludzi fzaćunkiem 
t| y niepofpolitym zażywaniem: pieciężko 
s| klaść w wyfokiey cenie niektore ofobli* 
wości, za iedynym  mniemaniem ludzi 
-| znających fię na rźeczach: nieciężko mieć 
fię za należycie przybranych wedlug nie- 
ktorych mod bardzo przykrych, za ie- 
dynym przypadnieniem takowey fanta- 
zyi ludziom znacznięylżym: nieciężko 
ma: 


aars 
== “Ăe 
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naśladować, nie mowię, obyczatow, alí 
nawet niedofkonalości Pańfkich, fpodzić' 
waiąc fię im przypodobać: nieciężko n4; 


wet wpadać w wyftępki y rozwiozłość! p 


zagęfzczane, iedynie dla tego, żeby Żyć 
tak iak y drudzy, y nie rożnić fię 0 
gminu fwoich w latach rowiennikow: 
Oglądaiąc fię nate śmiechu godne przy” 
klady, mafię fobie częftokroć za ho“ 
nor, cokolwiek może być naypodleyfze” 
go. naygodnieyfzego pogardy, nayfto” 
motnieyfzego, nayprzykrżeyfzego, a na 
wet nayniegodziwizego w świecie. By- 
laby to rzecz wcale dziwna, MCi Pano? 


wie, żeby gdy Krolowie, Xiążęta, Dwor |} 


gmin pofpolity, owfzem y nayofiatniey* 
fi ladzie przychodzą dotego, że fku- 
tkiem famym daią fobie prawo, czynić 
to wfzyftko fwoim przykladem chwale- 


bne: Bogtylko fam byl, ktoryby nie | 


mogi przykladem fwoim wprowadzić, 
ufprawiedliwić y zalecić uboftwa, iakoź- 
kolwiek ieft niewinne y bez wízelkiey w 
fobie przywary. 

Ztym wfzyftkim przyklad Bofki ieft 
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to rzecz tak potężna, że Poganie chcąc | 


{iç 


(e) 
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fig puścić za namiętnościami (wemi, y za- 
tlumić fprzeciwiania fię temu ich rozumu, 
nie znaleźli na to fkutecznieyfzego fpofa- 
bu, iako czyniąc fobie Bogow beze- 
tnych -y rozwioziych: żeby bylo przez 
naśladowanie ich wprowadzić rofpuftę y 
Niedbanie na karę, y z ich nierządow u- 
Cżynić fobie  nielaką poboźność: (a] 
Deas fuos, quos venerantar, imitantur: fiunt 
miferis {3 religiofa delika; mowi S: Cy- 
pryan. 

Coż uczyni! Chryftus, moi Bracia? nie- 
czeka, żeby milość uboftwa przywiodla 
byta ludzi do uczynienia fobie Boga u- 
bogiego: nie myślano o tym nigdy. Z tym 
wfżyftkim iednak że wiedzial, że takowy 
fan uniżenia byl potrzebny do zbawie- 
nia nafzego: y żeby go nam byl u- 
„Czynił wolny od obelgi, famy na (wo- 
ley ofobie dał nam ten wielki wzor, Q 
| ktoryśmy ani profili. Już że on go nam 
dat, a nie myśmy go fzukali; że on fię ftal 
pokotnym, a myśmy go fobie takim 
ani. w myśli ftawili; czyliź przeto iego 
przyklad powinien mięć u nas mnicy, 
| MO 
(a) Epil: n 
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mocy y powagi? Niejefłże to zawźdy 
przyklad Bofki? Staraycie fię, iak chce- 
cie, o honory y bogaćtwa; naśladuycić 
w tym Xiążąt y Monarchow: przecież 
zawźdy to będzie prawda, że prawdzi- 
wie pokorny y prawdziwie ubogi pado” 
bai fą Synowi Bofkiemu: z nim fię roz- 
ftrychnicie o prawdziwą chwalę, y po- 
kaźcie to,ieźełi śmiecie, że wafz rozfą" 
dek powinien mieć gore nad iego. 
Przynaymniey Swięty Pawel nie tak 
rozumial, iak wy, gdy fię ztym  odzy- 
wal: O iakmi mile fą zelżywości, utrapienia 
y ciężkie potrzeby, wkrorych  zoftaię 
dła Chryftufa: [a] Pzacebo mibi im infirmita- 
tibus, in contumeliis, in neceffitatibus, iñ 
dngulliis pro Cbrifło. Sami was nawet Po- 
ganie potępiali, przeź owe fwoie po- 
chwaly, ktore dawali (woim Filozofom 


tym, ktorzy z przylgnienia donauk, ał- | 


bo zfprzykrźenia fobie w trofkliwo- 
ściach wiążących fię nierozdzielnie przy 
doftatkach, albo z wymyfłow, albo z gnu- 
fności, albo z melancholii, albo z pro” 
źności , rzucali fwoie pieniądze wmo- 
IŻ 
(o) 2. Cgrs 12, iDa 
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tte, y żyli w żebraćtwie. Ubodzy z po- 


budek rak ladaiakich y podiych, «prés. 


Cież na iak wyfoki ftopień nie wynośli 
Ię w poważeniu: y w podziwieniu pu: 
licznym? iakiego prawa nie przywla- 
ezali fobie do nieśmiertelności - fwegą 
Imienia? 

My ubodzy y- pokorni dla Boga, za 
bzykladem Synaiego, z chęci fłać fię 
Mu: podobnymi, dla poddania fię przy- 
Naymniey zrżądzeniom iego Opatrźno: 
Scis Ja angufłiis pro Cbrifo. będziemyż fię 
Wftydzić? będziemyż fię mieć za nie- 
faczęśliwych? będziemyż fię pokazować 
(mucaymi y ftrapionymi; kiedy w po- 
sod pomyślności. y korzyści nalzych 
przypadną na nas niefzczęścia „y. przeci- 
Wności” Nie będziemyź mieli ferca tak 
Chrżeściańlkiego, żebyśmy rżekli na ten 


. (Czas:do. Chryftufa, co mowił. wielki 


 leden Monarcha, ktorego dlugie fzczę« 
liwe. powodzenia zamęcone potym by- 
V.przez rożne bolefne y poniżałące przy- 
Radki?  Bonum muli, gnia.bumikafki me. To 
Moie dobro, Panie, to moia. chwała. 
Żem jet «upokorzony. „Bylo to am 


à. 
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lą tobie; a czemuźby nie4 mialo być 


chwalą dla mnie? Alboż ia mam wię | 


cey prawa nad ciebie!do honorow y dO 
wygod? ate wygody y te honory nić 
byly dla ciebie z niebefpieczeńftwem; 
dla mnie zaś fą to fidia y fzkopuły. Two 
ia tedy pogarda tych dobr fallzywych 
powinna mi każde doftoreńftwo y wy’ 
niefienie uczynić podeyrzane. To dru: 
ga konkluzya, ktora zakończy te ka 
zanie. 

Il. Rzecz prawdziwa, że Chryftus 
zwyciężyli Świat; że przez fwoie zwy- 
cięftwo dodaie nam ferca, y pobudza 
nasdo ufności:  [a) Confdite; ego vici mun* 
dum. Ale ieżeli chcemy być uczeftni: 
kami iego zwycięftwa, woiuiąc nietaką 
bronią iaką on; ufność nafza ieft pro- 
žna, te nalze plonne ufanie zgubi nas. 
Będąc w doftatkach y korzyściach ziem- 
fkich, powinniśmy na fiebie poglądać, 
iako poglądal na fiebie Dawid przy” 
brany w zbroję y w fzyfzak Saula, kie* 
dy fię wybierał na Goliata. Nie fądzilion: 
żeby byl mogl pokonać tego Olbrzyma 

ftawa- 
la) Jaau: 16, 33, 
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żjławając w owym świetnym  uzbroie- 
ję: Miu uciężal w nim fobie iako przefzką- 


jo laaiącym. Aż dopiero zrzuciwfzy ie, po: | 


je Xol tobie obiecować zwycięftwo. (a) Y 
p; We potrzebowal więcey tylko kamienia 
o: / procy paftufkiey. 
h| Rzeczecie mi, że Dawid nie byt fpofo- 
„| ny do takiego oręża ; że nie wiedzial 
jg. ak go zażyć; że to mie bylarzecz we- 
a dlug iego ftłanu; Nonufum babeo, mowil 
n. Ale my iefteśmy we czci y wdo» 
js tatkach mieprżez  obieranie, ale przez 
. an, y przez wyciąganie ponas tego 
74 rodzenia nafzego: iakoż to ma być na- 
j- a powinność? ieliże to nawet w na- 
i. key mocy odfłąpić fortuny? y ieżeliby 
ją tego nie bylo, iuż mamy tracić nadzieię 
z- Zbawienia? Ni, MCi Panowie, ni; zba- 
s, |Wienie ieft dla wfżyftkich fłanow y 
j- {la wizyftkich godziwie pofłanowionych 
ć, rżędow: bogaci y ubodzy, wlżyfcy ma- 
„|4 prawo do dziedzićtwa wiecznego: ieft 
ee to artykul wiary. Ale oto, czego mię 
p, "ż wiara naucza, że Oycieć przedwie- 
a, tny przylylaiąc Syna fwego na ziemię, 
| Na nie 
OF Reg: 17. j9. a 
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nie przyfłal gotu w owey wlpaniałey 07 da 
kazalości. Oto czego mię tu taż wiaś [ùi 
naucza. źe ieżeli kto kiedy zoala:l fię, |tz 
coby mogl niewinnie zażyć korzyści te. na 
raznieyfzego życia, to zaifte takowy by! | Xu 
Bog czlowiek, ktorego force nie bylo |2a 
podlegle żadnemu usofzeniu Ge chciwo”* |W: 
ścią y pożądliwością. Oto co nam në |% 
wet (om zdrowy rozum y iego_światl0 ża 
przyrodzone pokazuie, że zda fię rzecź Pc 
przyzwoita, żeby byl Zbawiciel fam Y 
przez fię dał nam przyklad tego dobre w 
go żażywania y wzot witrzemięźliwości |f 
y pomiarkowania,  kroreśmy powinni |tt 
zachowywać w dogadzaniu fobie. [W 
A przecież tego nie úeżynil, Lubo ża d 
dnym fpofobem nie mogł zle zażyć W 
dobr podpadaiących pod zmyfłv, prże, p 
cież nie, chcial ich pofiadać. Przyklad |B 
WYyZUCIA fię ze wfzyltkiego y pogardy | 
tych dobr niebeśpiecznych widzial më 
fię pożytecznieylzy y potrżebnieyfzy | X 
dla narodu ludzkiego, niżęli przykład dó' it 
bręgo ich zaży wamia, A nas Chrżeściań | a 
ani widzenie'wlalnego nafzego „niebefpie* 
czeńliwa, ani doświadczenie nafzego 1e*| 
da: 


e} 
tę 
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7} |dalakiego rżeczy zażywania, ani dozna- w 
[A [die tak nafzey ulomności iako też y Ji 
ę, |lzkod, ktore te dobrą czynią zbawieniu zli 


e- Nalzemu, nie hamuią od / obracania I 
yÍ ku nim wfzyftkich nafzych chęci, y od | H 
[o zakladania wnich nafzego ukontento- (R 
0: |Wania. Ach? iakieżkolwiek przykrości i 


a tnavduią fię w poniżeniach y w krzy* III 
io | żach, ztym wfzyltkim iednak te krżyże fą UI 
ch poświęcone zażywaniem Chryftulowym, | | 
m Y iego błogofławieńltwa fą do nich przy- LIM 
e| Wiązane; z tym wfzyfłkim iednak fą za: l 
ci farbowane krwią iego; do nich Za- LN 
„m theca nas iego Ewanielta; do nich pro: | i 
[wadzi nas iego przykiad, Ale ile do i 
ża: dobr y do fzczęśliwości światowych; nie 
yé Maią te nic w fobie podobnego: on ie 
że: rzeklinal y potępiał; on ich do fiebie 
ą0|Rie przypuścili; on fię ich tknoć nie 
dy |<hciaf. 
pól O coto za materya trwogi dla tych, 
[zy ktorzy fą w plątani wten fłan  niebe- 
jo ipieczny! Y ieżeli opatrzność Bofka czu- | 
jań © okolo dobra wlzyftkich fanow, nie- | 
je chce tegó, żeby fię latwo  porzucala l 
le ten ftan, w ktorym nas ofadziła: o! z ia- AUN 
| No ką JĄ 


Á 
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ką pilnością powinno fię zadofyć czy” 
nić wfzyftkim iego powinnościom, 0* 
glądać fię nawfzyftkie iego niebeśpie” 
czeńlftwa, myślić oich uniknieniu, ýy 
chwytać fię śrzżodkow y  przeftrog ku 
temu końcu potrźebnych? A gdy fię tak 
podoba Panu Bogu, żeby „wzbudził na* 
fzą pilność przez dotknienia nas ręk4 
fwoią, ktore to nam daią poczuć niefta* 
teczność y prożność tego  wizyftkiego 
co my nazywamy fzczęściem: wteń 
czas pochwalać dego  fprawiedliwość: 
y oddawać dzięki iego dohroci, ieft to 
fpofob ubefpieczenia zbawienia nafzego 
wpośrźod owych fzkopułow, gdzie świa* 
towi rozbiiać figę y. tonoć zwykli. 
|:R. iz. ] Toć to ieft, Nayiaśnicyfzy 
Panie, czego fię przy żlobie Jezufowym 
nauczyć można. Nie idą tam Herodo” 
wie; bolą fię do niego przybliżyć. AleKrto 


lowie wierni-z pofpollftwem y z palterzam! | 
tam fpiefzą. Od dziefięciu lat dawało | 


fię to widzieć, że W. K. Mość wokro” 


pnych okazyach ofiarowaleś tam zloto) 


fkarbow fwoich, mirrę fwoich dolegli* 


wości, a nawet kadzidło fwoicy chwaly* 


na 


| Zaiaśniałl. 


| (9) Lut: 2. t4, (b) Jud: 7. wy. 
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Na poklon y ufzanowanie iego ubo- 
twa, iego lez, ięgo unizenia fię. Y z tych- 
Cito przykladnych poklonow y ofiar 
Wynikaiący blafk nowey  wielmoźności 
y nmiefpodzianego (zczęścia odbiia on 
dzifigy na ofobę  Wafzey Krolewfkiey 
Mości. Wyrok niebiefki pelni fię: chwa- 
ła Bogu, pokoy ludziom. ([a) Goria in 
alu amis_ Deo, 

Francyś będąc wyzuta z ufności w fi- 
lach fwoich, całą fwoią moc y, ufność 
polożyła w Bogu. Bog też odebrawlzy 
chwalę z uniżenia ludzkiego, daie pokoy 
tym, ktorzy go fobie życzą, y przez 
gwalt narzuca go tym, ktorzy go nie 
chcieli: Pax in terra bominibus bone vo: 
łuntatis, 

Nayiaśnieyfzy Panie, ieft to dziela 
Bofkie; ale ief teź y dzielo twoie. Prźed- 
tym miecz Bofki y miecz twoy zlączył 


ię byl przeciw nieprzyiaciolom twoim: 
| (b) Gladius Domini 6* Gedeonts. 


Nie mow. 
my już o mieczu, dolyć {ię on pokazał y 
Teraz uniżanie fię upokorzo- 
nego ferca twego y peaos = 

0- 
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Bofkiego wzrufzonego twym uniżaniem | 
| fiş, czynią nowy cud, ktorego tylko do' | 
li pelnienia czekamy. A gdy go otrzy” | | 
mamy przez zupelne zawarcie pokoi, d 
nie będziemy iuż pragneli ani pokow | 
ani zwycięftwa; nie będzie nam nic wię" | | 
cey potrżeba . tylko ciebie, po Bogu. 

O iakośmy przed tym życzyli fzczę* 
gliw: go powodzenia broni twoiey! juź 
nas te honory nie wzrufzają. My na 
fze izczęście w tym fobie zakładamy, że- 
by na cię patrzyć y miec cię, Już nie” 
blagamy nieba, żebyś panował nad na | Z 
rodami; ale żebyśmy my byk w tym 
fzczęśliwi, żebyśmy iak naydlużey Żyli | ; 
pod twym rżądem. 

Dopomagay pragnieniom nafzym, Nay- 
łaśnieyfzy Panie, y wfpieray ie uBogź 
przez należyte fłaranie o zachowanie ży: | | 
cia twego. Już go niepotrżeba zanie* | 
ip. dbywać. Dolycieś 6 nie nie dbał w tri 
| dách y miebeśpieczeńftwach woiennych; 
czas go ochraniać, iako dobra, ktore da* 
l leko mniey należy do ciebie niżeli do 
b twych poddanych. Czas go nawet fza* | 
| hować, iako dat Pana Boga, ktory nić | 
dla 


== 


ea wę m m PA mio 
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dlaczego innego go bieg przeciąga, 
tylko zeby cr użyczył czalu do przy- 
Nnoż:nia fobie zafług y do Otrzyma- 
nia przez zbudowanie twemi przykla- 
dami ludu twego, daleko chwaiebniey- 


|lzey wieczności. O bodaieśmy do niey 


przyśli wraz z tobą &c. Day to Boże. 


KAZANIE 


NA SWIĘTO SWIĘTEGO 
SZCZEPAN A 


Ląpidabant Stepbanum  tnoocantem 6 dicentem: 


Domine, ne fłatuas illis- boc peccatum AG. 7, 


| Kamienowali Szczepana wzywaciącego a mowią. 


cego: Panie, nge przyczytay tm tego grzechu. 


| Go powiedziano, że Szczepan ieft 


Xdlnzypierwfzym Męczennikiem, nie zda 
ież fie. że iużcalęiego po: hwalę powie- 
dziano? Być naypierwfzym Męczennikiem, 
nieieffże cobyć miciako miftrzem. ` y nau- 
czycielem Apoftotow? Nauczył fię on od 
nich wierzyć, a ich naucza umierać, Nie 
leże to być ich przewodnikiem y 
ich 
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ich prźefłańcem do nieba, znaczącym 
im wialną krwią fwoią drogę, ktorą (ię 
mieli udawać? Nie iefiże'on, po Chry- 
ftufie, pierwizy zwycięfca świata, piet- 
wizy krwawą potyzczką dofłępuiący nieba» 
pierwízy bohatyr ręką Chryftufową ko” 
ronowany? W  iedney pochwale, że 


(23 
b) 
2a 
b 


ieft pierwfzy Męczennik; wflzyftkie te | 


pochwały (ą zawarte. Swiat caly brzmiał a 
nimi bliłko od dwoch tyfięcy lat: 4. 
daremnieby fłaby głos kralomowcow | 


ftaral fię to powtarzac, co o nim Swię: 
ci Qycowie powiedzieli, gdyby iego 


przyklady nie byly iefzcze potrżebniey” | 


fze niżeli iego pochwały calemu Chrźe- 
ściań(kiemu' światu. 
Smiem tedy dziś, MCi Panowie, po» 


dać go wam ku naśladowaniu: nie iuź | 
iedynie iako pierwfzego Męczennika; w | 


tym on przechodzi wizyftkie fily wa- 
fze; ale iako wzor żarliwości y cierpli- 
wości; wtymon powinien wam być za 
prawidlo y regulę; y dlategogo Kościol 
Boży fławia wam przed oczy. 


Aletakowa ieft  przewrotność {erca y '| 
umyfłu ludzkiego, że potrżebuiąc tak | 


ŻAC= 
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M Żarliwości iako też y cierpliwości, za- 
ię żywa cierpliwości, gdzieby miala być 
y- Zażyca żarliwość, a przeciwnym fpolo- 
t- bem żarliwości, gdzieby ; byla potrżee 
a | bna cierpliwość. Nauki y przyklady 
I. | Świętego Męczennika niech nam fłużą 
że | ku poprawie. 
e | Ma on w Zydach dwoiakich nieprzy- 
al |laciol, zktorymi mu walczyć trżeba: 
4 | nieprzyiaciol Bofkich y niepryiaciol (wo- 
w jich, Coż czyni? zażywa Íwey  żarliwo- 
ge | ści przeciw nieprzyiaciołom Bofkim: żaś 
O |przeciw fwoim włafnym nieprzyiacio= 
ze |lom  iedynie zażywa fwey cierpliwości. 
3- | Zarliwość względem nieprzyiacioł Bo- 
| (kich aż do podania fię na śmierć: cier< 
| pliwość wzgledem {wych wlafnych nie- 
Ź  przyiacioł dż do odpufzczenia im [wey 
7 | śmierci. 
- | My przeciwnym fpolobem, mili Słu- 
- | chacze, cierpliwi aż do  oboiętności 
a | względem nieprzyiacioi Bofkich , żarliwi 
I aż do popędliwości względem nieprzy- 
\laciol nafzych wlafnych : dwie częścitego 
/ '| kazania naprawią nafze (obie poftępowa- 
i | nie, Pierwfza nam pokaże, iak daleko 
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powinna zachodzić nafza żarliwość prze 


ciw nieprzyiaciolom Bofkim. Drag] 


nam pokaże, iak daleko powinna zacho 
dzić nafza cierpliwość ku  nieprzyiacio” 
łom nafzym wlalnym. 

Jako nalze namiętności ściągaią (ię 
wizyftkie do dwoch, do milrści y d? 
nienawiści; tak nie może być zbytnić 
ftaranie fię o nauczenie nas miarkowamł8 
fię w onychże. Toć zdaie hę zakladać 
fobie Kościoł Boży w tych trżech dorach. 
Narodzenie Bega, ktory nas kocha, 2 


grzech nienawidzi, aż do fłania fig czło | 
wiekiem y dziecięciem dla uwolnienia nas| 


od grzechu, poka alo nam wczora dwa 
prawdziwe cele nafzey mifości y nafzey 
nienawiści, ktore to fą Bog y grżech. 
Ale żebyśmy fię umieli prawować mię 
dzy fobą w fpolecznym  pożyciu, na 
uczmy fię dziś od pierwfzego Męczen* 
nika wladnoć nienawiścią nalzą, y miar: 


kować nieprzyrazni  nafze: dnia zaś | 


iutcżęyfzego nauczymy fię od. ulubione 
go Ucznia Chry ftufowego: kierować, miat- 
kować y powściągać nalze przyiaźni: 
Pro- 


Pi 
te 
pi 


l 


my mę AJ Z 


Pe mę 


A Pyt PP m4 PE 
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6 Prośmy do tego o lalkę Ducha Swie- 
5 | tego przez zafługi Chryttufowe y przez 
„i przyczynę Nayświętlzey Maryi. Ave Maria, 
o. CZĘŚC PIERWSZA 
íe DOG, ktory kocha fwoie [a] ftworźżc- 
do nia, y ktory, fako mowi Mędrżec, 
je Nie ma w nienawiści niczego, co Uczy- 
ja Mil, nie ma infzych nieprzyjaciol oprocz 
jać | grzelznikow. Ale iako grżelznicy mogą 
p. (ię zważać dwoiako, albo w fłanie ze- 
`a Plowania, iako tylko chorzy; albo w 
o | tanie pogorlzenia, iako chorzy zarazli- 
a5 Wi: oglądaiąc fię na te ich dwa  fłany, 
ya Żarliwość nalza względem nich powin- 
na mięć te dwa przeciwne przymioty, 
J. łagodność y oftrość; łagodność dla wy- 
ię: prowadzenia ich zich |zeplowania, O- 
a | ftrość dla pochamowania ich pogor[ze- 
ge | bia. Pezypatrżmy fię tym dwom przy” 
i | miotom w Źarliwości . Swiętego Mę- 
aś | Czennika. Zażywa on lagodności Żat= 
e | liwości fwoiey na pozyfkanie do wiary Zy- 
„je | dow niewiernych. Zażywa oftrości żarli- 
qi wości fwoiey na zawfłydzenie Zydow 
wi Za: 
| (e) Sapien: ita 15. 


538 Na święto S: Szczepana 
zatwardziałych, prźez firofowania* ich ty, 
iedne znayżywfzych y przez napom pe 
nania iedne z nayprzykrżeyfzych. A tone 
fłufzne pomiarkowanie iet fkutkiem 0" hią 
wey przezorności, ktotą prawdziwa źat dz; 
liwość zawźdy powinna mieć przyilo ką 
bie. [a] Æmulatio Dei fecindùm fcientiam lpo 
mowi do Rzymian Swięty Pawel Ajk 
poftol. fs 
Byli Sźczepan w famym kwiecie mło” |w 
dości, kiedy blafk iego cnoty powodem 
byl do wybrania go między wiernymi żą 
na zawiadowanie wraz zinnemi fześcią (h 
fzafowaniem ialmuźn y zwierzchnymi v |w 
fugami miłości Chrżeściańfkiey. Odm 
tego czafu czynił oniawnie niezwyczay” li 
ne cuda: (b) Faciebar prodigia © figni ty 
magna in populo.: Ale utrzymywał cuda p 
fwoie fwymi cnotami. Pelen Ducha |y 
Swiętego: Plenus Spiritu Sango, Pelen | 4 
mądrości: Plenus fapiensia, Pelen wiary! |t 
Plenus fide. Pelen taiki y męftwa: Pie jp 
nus grati ` & fortitudine. Peien Ducha | 
Swiętego, dawal widzieć w fobie wy: i 
gorowanie ducha Chryftufowego, nad | 
, ducha 
[a) Rom: 1o.2, (b) AG: 6.5. Ge. . E 
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ch tłącha Abrahamiowego y Moyżefzowego. 
pie Peten mądrości, przekladal fallzywym 
t6 nędrcom zawieraiące fię w ich podae 
O'ħiach glupftwo. Pelen wiaty, zawiły 
af dzął tych, ktorzy nie dawali wiary tyl- 
(oko obietnicom doczefnym. Pelen lafki, 
M pokazowa w obyczaiach fwoich iey 
A” fkutęczność y przyjemność. Pełen mę- 
wa, dodawal odwagi y nayboiaźli- 
[o* wfzym. 
:M O iak wiele dufz przyiemność iego 
mi żarliwości przyciagnęł4 do trzody Chry- 
cią ftufowey? Jak wiele Kaplanow y Le- 
u wicow porzucali iarźmo ftarego tefta« 
Jd mentu, y poddawali fię iarzmu Kwanie= 
y- li Pifmo Swięte ubelpiecza w tym 
Hó punkcie nafze domniemawania fię, gdy 
da powiada, że liczba Uczniow byla bardzo 
ha | wielka, y pomnażala fię kupami: (a) 
oR Mulitıplicabantur valde; multa turba Jfacerdo- 
[V* | tum obediebat fidei. Na tym koniecznie 
le" | potrzebnym fundamencie dobrego przy- 
ha kladu, kladi on śmiele infze fkutki fwo. 
Y: ley żarliwości y ku bliźnim miłości. 
ad Pokazywal fię bez wfzelkiey boiażni w 
| , po- 
sle] Af: 6. 7. 
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pośrźod Synagog. Cokolwiek było w Po: 
Jeruzalem feki y Akademii, Alexaodryi< M 
i czykowie, Cyreneńczykowie, Cylicyiczy: My 
Ii kowie, lud rozmaity zAzyi, fłu hált Ma 
wizyfcy z podziwieniem wyrokow uft pic 
iego, ani fię mogli oprzeć mocy fłow m 
jego: ` (a] Non poterant reffiere Spiritui, qM |! 
loquebatur. y 
Na ten czas przez pożytek  fwych Mt 
nauk oburzywfzy na fiebie zazdrość, y/©0 
widząć fię iako winowaycę iakiego po 
ciągnionym przed fąd Piśmiennych y Dz 
Starfzych Zydowfkich, nie tracil bynay” jaj 
mniey_ nadziei przywiedzienia ich do za Į" 
fmakowania fobie w prawdzie. Bie” W 
glość y powaga Sędziow nie zaftrafzyła Bt 
bynaymniey iego młodości, ani oziębi* n 
la iego Chrżeściańfkiey milości, O: | 
firość, z iaką fobie poczynali przeciwko |% 
niemu, nie przywiodła go ‘do zapomnie: |® 
nia owzględzie, ktory powinien był |u 
mieć ma ich urźąd. Moi Bracia, mowi 
on im, moi QOycowie, pofłuchaycie mię: | 
(b) Viri Fratres & Patres audite. Potym h 
i przypominaiąc im calą hiftoryą Swięty l 
| po: 
(a) Af o. wo. (b) ABe h b i | 
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włocząwizy od Abrahama aż do Salo- 
ie Kona, pokazował im w dawnych Pas. 
y” Myarchich figury. Chry ftufa, odryfowa- 
gli Ma iego praw, y przyobiecania odku- 
ft biciela y nowego nauczyciela, ktorego 
wim opowiadal: tak, że wfź,ftkie te nau- 
aś ki wfparte przykładami życia iego, by- 
y zupelnym przekonaniem, ktore nie 
ch Bogio być odrzucone tylko od ferc glę- 
y boko zatwardziałych. 
o- Coteż pobudziło nakoniec żarliwość 
Szczepana do przeyściaod |agodności do 
y- Bltrości. Nie fpodzie waląc fiş iuż bo: 
zg Wiem pozyfkać ich, fądzil za rzecz po- 
ię: Winną zawfłydzać ich, wyiawiałąc nie- 
Ja podziwość y zlośćich pofteępkow. Wy- 
hi- ucal im tedy na oczy ich zatwardżias 
O: |losć;y. ich opierani» fię Duchowi Swię= 
ko emu przez: niedopufzczanie albo zatlu= 
je: Mianie iego oświecenia. [a] „Dara CeF'= 
ył Vice, vos [emper Spiritui Sando refifnis. jch 
ił Prożność -y ich upodobanie , w dare- 
ię, Wnym ich obrźezamu, ktore nofilil-tylko 
(m Ma ciele; gdy tymczafem ferca ich by 
4, y nieobrżezane, tojeft, pragare 
9 


A AG: 7. 5L4rG 
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do zmyślności y zanurzone w świecić: p 
| Sncircumcif cordibus: © auribas, Jch nic ha 
Ii wdzięczność y pogardę praw Świętych» ly, 
|| ktore odebrali z rąk Anielfkich, á ktorć he 
zagubiali przez rozwiozlość fwych oby” |wi 
czaiow:  Accepiifis legem in di/pofitione At" |Y. 
gełorum, 8 non cuśłudfis, Jch okrucień* dz 
ftwo w zabiianiu Prorokow, pofłanych m 
od Boga dla ich poprawiania y dla oglo” |6 
fzenia im przyścia Meffyafza.  Occideruńi dy 
eos, gui prenuntiabant de adventu Fusi, Jch 
bezboźność w prześladowaniu fprawie' ll, 
dliwego, Meflyafza, Syna Bofkiego, aż |px 
do wbicia go na krżyż. Cujus vos prodi- lie 
tores © homicide fuifis, We wizyftkim c 
tym godni potomkowie przodkow fwo" 
ich, ktorych złości wraz ze krwią do* g 
chowywali: 4 zatym ktorych kary po*tę 
winni byli oczekiwać: Sicut Parres verin 
firi, ita É vos. | 
Tak doymuiących przygan widział lė; 
on dobrze, iaki miał być fkutek; %6|Ņ 
roziątrzył iadowite umyfły; że tego mial Ś 
| życiem przyplacić. A to też wlaśnie /k 
Ii bylo, czego pragnol. To też ieft, czego X 
U ynas È 


— 
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Ié Y nas uczy: że nie mogąc lagodnością, 
i” hpominaniami y przykładami przy wieść 
hslludzi złośliwych do ich powinności, y 
(6 tezynié ich przyiaciolami Bofkimy po- 
y" Winno fię zażyć wlzyfikiey godiwości 
e Pofłrości ducha ż:rliwego na obcho» 
Ú” dzenie fię g nimi iako z nieprzy'aciola- 
ch m; Bofkiemi. Difecabantur cordibus  fuis 
o” é firidebaut dentibus .... {$ impetum fecerung 
mi Wwanimiter m eum, Pukaly (ię ferca ich z nie» 
ch tkontentowania; zgrzytali zębami ze 
je' |tlości; rżucili fię nakoniec ślepą pos 
ać będliwością na niego: tego fig fpodziewala 
die lego cnota; ato też iefł, na co cnota na- 
IM [fa powinna być gotowa. 

o: I. Naprźod przyftańmy na to, źe {a< 
o” godność ieft pierwlzym narzędziem, ktos 
)0* tępo żarliwość zażywać powiana; że fię 
ve: Baybardziey zgadza z duchem Chcyftu= 
_ lOwym, y że iet nayprzyzwoitfza do zae 
ial |życia człowieka; że rzadko kiedy {erce 
46 poddaie fię gwaltownym  natarczywo- 
ial ściom, 4 że prźeciwnym fpofobem ma 
jie Obje za honor przyfławać za dobro- 
go Wolną ugoda; że Bog chętnego Merca 
>  Bragnie, 4 że wymufzona fłużba mie iett 

Qo MU 
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mu mila A zatym źe ma pozylkanić |ta 
nowych poddanych Bogu, trzeba fzukać M 
drogi do ferca, trżeba figę chwytać dro* Rż 
gi lagodności; źe wtym '/ przedfięwzię* ż 
ciu nie trźcba fię zrażać pierwlzemi tru* W 
dnościami; że cżego fię nie otrzymuić A 
fłtowami, częfto otrzymuie fię przyfłaga* W 
mi. A czemu niemialoby fię czynić na [a 
pozyfkanie fere Bogu, cofię czyni tak Śc 
częfło na pozyfkanie ich fobie? Gdzie CI 
nie zachodzi przemyfł, (prawność, przy” M 
miłenie fię; kiedy pilny iaki interes przy” M 
cifka nas do ulagodźenia umyfła ofoby M 
nam potrżebney, albo do zślłużenia fo" |W 
bie uniey na przyiazń, W takowychoko” te 
licźnościach miłość mas famych. pić S 
przybieraż fig we wfzyftkie wdziękijy “t 
we wfzyfłkie pozory miłości Chrżeści« Mc 
ańfkiey? Nie wierzyże fię wfzyfłkiego? X 
nie obiecnież fię fobie wfzyftkiego? nić M 
ponofiże fię wfzyfłkiego? (a) Omnia credits | pe 
omnia f/peras, omnia fufinet, Nie polykat 
że fię wizyĝkich niefmakow y wizy” W 
ftkich przykrości? Nie tlumaczyże 1% N 
wízyftkiego na dobrą ftronę? Nom irris ("K 


FARA 
(a) 2. €or. 13, 7: * dą 
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LE tatur, nòn cogitas malum, Nie ieftźe fię 
ać przyjemnym, dogadzaiącym, uczynnym 
0- Rż do poprżedzania chęci” cierpliwym 
ję* Aż do pokazywania fię nieczulym na zelży= 
u- |Wości y krzywdy? Patiens ef, benigna ef. 
lie Ach! jeżeli dla blahych korzyści milość 
ra Wlafna tak fobie codziennie przybiera 
na farb od miłości prawdziwie Chrże- 
ak ściańfkiey: czemuź miłość prawdziwie 
je Chrześciańlka dla interefow Bofkich nie 
g+ Ma brać na fię farb y przymiotow 
y- lwoich przyrodzonych? Czemu nie 
py Przypominamy fobie, czego nas naucza 
0: |Wiara o nieporownaney cenie dufzy; y 
o- |€0 diabel czyni, żeby ią zgubił; y co 
ie Chryftus uczynił, żeby ią byl odkupił? 
| /rzypatrźmy fię temu pelnemu przychyl- 
ci< ości lekarzowi, umyślnie dla grżefznie 
o? Sow zftępuiącemu z nieba: temu dobre- 
ie u Pafterżowi, (aj porzucaiącemu trżo- 
e ię fwoią na pufzczy, á udaiącemu fię na 
a: |Qukanie iedney utraconey owieczki; nieu- 
y Ważślącemu na fwoie trudy, nieochrą- 
ię aiącemu fig bynaymniey wfwoich za. 
ris | egach, przynofzącemu ią zradością na 
t Ooz bar- 
NĄ Lucs ige 4. 
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barkach fwoich, y ciefzącema fię Z tych A 
wfzyítkich poniefionych przykrości: t 
wpośrżod przyiaciol twoich. Tak to ja 
atrzymywać trżebà dagodnosć žať 
liwości nalzey przeciwko opierą- 
niu fię grżefznikow. Ale czyliż nako” 
niec-po wfzyftkich owych uleganiac 
roftrapności y po wfzyftkich wynalazkach 
milości, nie przychodzi częftokroć ta” 
kowy czas, kiedy ponieważ lagodność 
jeft niepożyteczna, y iedynie tylko Róży ją 
ku pomnożeniu uporu grżefznika, więcj? 
mufifię pokazać, że żarliwość ma zeż imp 
{z4 broń oprocz łagodności? D 
Al. Nieinaczey, Chrżeścianie; tenże amf I 
Zbawiciel, ktory rozfylai Uczniow "doj 


|c 
„P 
A 
i 
R 

y 


it 


ich na wfzystkie ftrony, fzafować do” A 
brodzieyftwami y cudami; '(a] [cudzież im 
przykazuie porzucać domy ludzi zatwaf”| 
„dzialych, y tefzcze. wychodząc ftrżąfać| 
proch znog fweich. Tenże fam Zbawt į 
ciel, ktory Azaka zabląkaney owieczki 
bierze bicz w.rękę na fmaganie niefza | 
muiących ego świątyni (b) Ciż faoi 

Apo- | 
(a) Marib: w. 14. (6) AF 1347: h m 55) 
All: 505. AR, 3i Da 7 i 


*| Na święto S: Szczepama 597 | 
b |Apoftolowie, ktorzy zrazu wfzyftkiegą [e 
is | ftarania przy kladatą do nawracania Sy- 
o jagogi , zofławuią ią nakoniec w iey i 
ciemnościach, a udają fie ku oświecaniu I 
pogańftwa.  Ciż (ami Apoftotowie, kto- M 
9” | bzy opowiadaią pokoy y lalkę wfzyftkim l 
„ph glnnym narodom, podaią  kazirodzcę | l! 
AN 
| 
| 
| 


ch PAiabiu, karżą krzywoprzyfięzcow śmiercią, e 
a fy  czarnokfiężnika ślepotą. Jeft tedy | 
śćlrżecz fłufzna, iet nawet rzecz potrże- 
ży | pna, żeby nieprzyiaciele Bofcy znali to, y 
eC Szuli, że maią na niebie nieprzyiaciela, 
ini mogącego im uczynić nieprzyiaznymi | 

wfzyftkich ludzi pobożnych. cokolwiek WRN 
„gaj ich ieft na ziemi. Y źli czlowiek fpra- I 
HSNI 


„o wiedliwy ma cokolwiek żarliwości, po- Hi 
e| winien na ten czas wfzyftkąiey moc y if 
im] gorącość wywrżeć na nich. i 
ac Byl Dáwid przyiaciel Bofki, coż te- l 


Gél dy czyni, coby na przyjaciela Bcfkiego | 
wie| przyfialo? Panie, mowi on, nie mia- 
kil lemże w nienawiści. tych, ktorzy ciebie U 
zæ | nienawidzili? Nie ufychamźe z żałości, | 
„pól gdy na nich patrżę? (a) Nonne, qui ode- Lu 
; | tuns te, oderam, © fuper inimicos tuos ta- [i 
be- 


Í i 
| (a) P fat: 138 2 
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beftebam?  Nienawidzilem ich, przydaić 
H on, nienawiścią calą y zupelną: Perfeđo Y 
l odio oderam illos. Chociaż byli znacznb 
moźni, potrżebni mi do interefow; fko #6 
ro fię ftali twymi nieprzyiaciołami, z4 
raz ftawali fięy mymi: Jnimicifagi funt PI 
mihi. Po takowych przykładach ktoż bę” 
dzie śmiał pozorem miłości pokrywać! 
nikczemność y gnufność fwey żarliwo” 
ści? {wą fłabą y zmyśloną pobożnośc? 
Precz odemnie, mowi Zbawiciel, ktorzy 
nie fą ze mną. [a) Qui non efl mecum, con 
tra me ef. jJeżeliście przyiaciele Boga, " 
czyńcież przeciwko iego nieprzyiaciolom 
to, do czego poburżona natura pobudza 
was więc  prźeciwko nieprzyiaciolom 
walzym włafnym. 
Do czegoź przyrodzonym fpofobem 
wiedzie nienawiść? do odfirychnienia fię c 
y oddalenia od tych, ktorych macie w , 
1 nienawiści; do fprzeciwiania fię ich zda” i 
| niom y do przefzkadzania im doich za” í 
myfłow. Niebędzie żadnego z nimi to” 
warzyfłwa, źadnego im poblażania lub “ 
| ścierpienia. Duch tylko fam oddale- |! 
|| nia 
(«) Matth: u. ze, 
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je nia fię, odftrychnienia y odwrocenia: | 
7, duch prżeczenia y fprzeciwiania fię, H 
i Wiżędzie pelno takich, co rozumieią, | 
9. że fię im godzi aż tak daleko zachodzić (I 


4. W nienawiść przeciw ich włafnym nie- l 
„i| przyiaciolom: nie będzielzże mial nikogo, JI 
„jo moy Boże, ktoby  twoie interefa I 
j 
| 


wni z interefami {wymi wlafnymi; aź do 
cf, mfzczenia fię o nie rownym fpofobem y 
y 2 rowną gorącością? 
w. Zadnego towarzyftwa, to pierwfzy fku- 
q, tek owey dofkonaley nieniawiści. Podź- | 

cie precz odemnie, złośliwi; podźcie W 
za precz, robotnicy nieprawości: (a) Dacii. A 
natea me maligni ... diftedite omnes, qui o- | 
peramini iniquitatem; mowil Dawid. Da- 
m leki on tedy byl od cierpienia ich na hi 
ję dworże fwoim, od wzywania ich do Ji 
w {wych rad,od zwierżania fię im (wych 
fekretow, od zdawania na nich fwych (h 


„(| wziol na fię, ażdo kladzienia ich w ro- NI 
| 


j.  interelow, od zlecania im zawiadowónia ii 
ze  fwymi rozcywkami; od zażywania ich ji 


b złości y przewrotności ich fumnienia do 
e- Uczynkow fprzeciwiaiących fię cnocie; 
od 


(s) Pf ng ns: Pf 6. 2. 
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odfpufzczania na nich wykonywania 
praw niefłufznych y uciemiężających 
Nie ma fię w nienawiści grżechu y grże” 
iznikow, gdy (ię ich ma za pożyte' 
cznych y potrżebnych fobie. Nie ieft 
fię cnotliwym, kiedy fię dśie zbyt bli- 
fki przyfłęp do fiebie tym, ktorzy nie 
fą cnotliwi. Nietylko przeto, że prze! 
fławanie znimi ief zarazliwe, y że fig 
latwo nawyka do tego, co fię czefto widzi” 
niętylko przeto, że to pewną u lodzi, żę 
podobieńftwo obyczaiow iefł zwyczay- 
nie związkiem touarzyftwa; 4 zatym że 
prżytacieł ludzi ladaiakich, iakożkolwiek 
zdare figę mieć cnotę , nie może być je- 
doak miany tylko iuż to naywięcey za 
uczewwego obiudnika: nie tylko nako- | 


cia w ludzi, przyjaciel powinien odpo 
wiadać zá wyftępki fwego przyiaciela: 
ale iefzcze przeto, że mic bardziey nie 
podnieca do grżechu, nicbardziey nie 
rozfzerża panowania nieprawości, iako te 
przeftawanie cnoty z niecnotą. 

Uważaycie to bowiem, MGi Panowie, 
źe to if jedne z naypierwizych fłara- 

nie 


piec prżeto, że wediug pofpolitego wzię. | 
| 


ni 


mm w Nim NW z (3 PH m 


| zerwania przyiazni 
| przyiaciołami?  Juź ieżeli ladzie ladaco 
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nie. u grżefznikow. ofobliwie u tych, kto- 


| rzy fztacznie y złośliwie trzymaią fię 
-| fwych nieprawości, wkraść fię w umył 
| ludzi poczciwych. Fe ich na pozor 
| związanie fię zludźmi czci godnymi, ieft 
(dla nich tarczą przeciw iawnemu zgor- 


fzenin. Ukrywaią oni wlafne fwoie na- 
łogi pod cieniem cudzey cnoty, y fzu- 


| kaią tam ciemności mniey podobnych 
‘| do przeniknienia oczom cenfuruiącego 
(świata. O iak wiele ludzi poczciwych, 


dla ich niedofyć rozeznanego obierania 
fobie przyiaciol, nigdy otym nie pomy- 
śliwfzy , bywaią rękoymią cudzych nic- 
wftydow! Y iak wiele domow bogo- 
boynych ftaią fię mieyfcem beśpieczeń: 
wa grźechowi; przez fzczerą nikcze: 
mność ludzi świętobliwych, ktorzy wolą 
o wfzyftkich dobrźe trzymać, niżeli 
wco weyrzyć, coby ich przymufzało do 
z ich zmyślonemi 


'| z tą ufilnością ftaraią fięwniść w towa- 


rzyftwo y w poufalość zludźmi poczcie 
wymi; o iaka ufilność powinnaby być 
ludzi poczćiwych w oddalaniu > 
ła â- 
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ladaiakich od {wego 


towarzyft wa! ty; 


Swięty Hieronim, y ieft to, MCi Pa: dy 
nowie, rzecz wielce godna uwagi w4 go 


fzey: Swięty Hieronim był 


to czło! g 


wiek dowodny przeciwko zdradom Į re 


zarazie grżechu, rownie iako 
du. Jakienie było związanie między 
nim y Rufinem, iednym z naywiękizych 
ludzi wieku fwego w nauce w po 
boźności? Jch- pifywanie do fiebie glo: 
śne bylo calemu światu przez pochwa: 
ly, ktore fobie wzaiemnie w fwoich pi- 
fmach dawali. Atoli poficzegifzy Hie- 
ronim, że Rufin tym ich dobrym z fob4 
zachowaniem y tąich ścifłą przyiaźni4 
wzgmagal fię na rozfiewanie tym iatwiey 
blędow Orygenefa, ktoremi byl  zarażo- 
ny: o ziakim rozruchem nie potargal 
wfzyftkich owych więzow, ktore ich w 
iedności zlobą trzymaly? Co pifm? co 
gromienia (ię? co fzeleftu po calym świe- 
cię Chrżeściań(kim? Byl to takowy fze- 
left, że zalzedi aż do Afryki, y zatrwo* 
żyl Świętego Auguftyna. Czego ten 
nie czynil, chcąc pogodzić tych dwoch 
ludzi uczonych? Aleco za ay mo- 
wi 


też y bię' H 


b, 
ft 


W . U . . . 
4 wit Swięty Hieronim, powrocić do zgo- 
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% dy ztym, ktory wniey nie żyie zKo- 
3 ściojem y z Bogiem? Auguftyn obawiał 
0' fię zgorfzenia, ktoreby wyniknelo z po- 


ç 
zy 


m 
4 


J 


rożnienia fię Hieronima z Rufioem: 2 
Hieronim obawiai fiẹ zgorfzeniś, ktore- 
by wyniknejo z ich iedności. Augu- 
ftyn przybywał na ratunek  zranioncy 


7| miłości; Hieronim przybywał na ratunek 


wierże, ktorą zdradzano.  Auguftyn nie- 


'| dofłatecznie uwiadomiony o złych mnie- 
| maniach Rufina, prágnol, żeby nanic- 


go miano nieco wzgłędo; a Hieronim 
Świadom bardzo dobrze zdradliwego y 
niebeśpiecznego poftępowania fobie Ru- 
fina, nie chciał flużyć ku ufidleniu pro- 
foty wiernych; ani cierpieć tego, żeby 


| Rufin mogi iednać wiarę y powagę blę- 


dom fwoim przez korrefpondowanie 
z Hieronimem, nieprzeblaganym nieprzy« 
iacielem wfzyftkich  blędow. Koniec 
pokazał, że Hieronim dobrze czynil, że 
lego poftępekbył naybefpiecznieyfzy; a że 
ci, ktorżyfię udaią za cnotą, nie mogą 
iey czynić więklzey krzywdy, iako prże- 
fłaiąc z ofobami życia nagannego. De- 
clinate a me maligni. Precz odemnie, zlo: 
śliwt 
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śliwi. Zadnego towarzyfłwa, źadney wią 
fpołeczności z wami: przydaycie, żadne” ga! 
go wam pobłażania; ale owlzem prze” Drz 
czenie wam y fprzeciwianie fię wieczne Uc| 
y zdaniem y rzeczą. no: 
Jeft to, MCi Panowie, iedne z naymil- Fu 
fzych nienawiści ukontentowanie, modz ieg 
fię oprzeć fwemu nieprzyjacielowi, uiąć cz: 
wiary y powagiiego zdaniom, wniwecź zd 
obrocić iego rady y zamyfły: y tak dotego | iec 
nienawiść umył wprawia, że częfło bež! w 
wlzelkiey uwagi, niby za fzczerym  po*| ję 
rufzeniem wrodzoney iakieyś niechęch li 
ieit fię przeciwnego zdania iego zdanit | dą 
Je to żaś fkutek nafzey milości wia by 
fney y wlafnego nalzego interefu. AdB wy 
interefu Bofkiego będziemyż oftygli y| n 
nieczuli? Nieczulość to, ktorey wymo* y 
wić y okryć niepodobna żadnym fpa* o 
fobem. i 
Jak to bowiem wymowić od winy: « 
co fię codziennie trafia w kompaniach? | f 
Będzie więc libertyn iaki, bądźto umyśt: | £ 
nie, bądź z podaney okazyi, w pośmie- | ę 
wilko obracal Reliią; będzie przeczył ce- | z 
zemoniom Kościelnym, taemnicońi» | 4 
wiary 
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ý Wiśry, nieśmiertelności dulzy, bytności Bo» 
w |ga Okolo wfzyftkiego trudności, dwoiako 
+ brzmiące ffowka y rozmaite żarciki. Dafię 
© Ucho tym igo rozmowom; da fig. wol- 


|- 
Z 
É 
ć [czy 


p 


0 


1| wizyfikim powiada fię o fobie, 
| iet Chrżeścianinem. 


h 
). 


j- 
4 
y | 
t| mowie? 


£, 
e 


ność rofpościerać „fię  iego falfzywey 


Filozofii; dopuści ię dobrego udania fię 


iego dowcipnym powieściom; prżebas 
mu fię wlzyftką bezbożność iego 


4 zdań dla iego dowcipu. a może że y dla 


Z tym 
że (ię 
Powiedźcie mi, mie 
li Stuchacze: gdyby. takowy kfztalt gas 
dania byl okim z milych wam: fądziliź= 
byście, że to ieft zadofyć uczynić - po- 
wipnościom przyiaźai, dozwolić tey uye 
my iego honoru, bez zafławienia fię ob- 
Aledopieroź gdyby rzecz fzla 
o honor Monarchy; y gdyby przy was na 
iego obyczaie, na iego zamyfły, na iego 
ofobę, na iego fprawy wywierano iad 
fzydzenia; nie myśliliżbyście fobie, że CZĘ- 


iego urodzenia y doftoy ności. 


"| fo w takowych okolicznościach pras 


9 


wie fame ściany maią Oczy, ufzy y iş- 

zyk. Powftaią tym czafemna 30g4 wa- 

zego; z niegoć to bowiem w rzeczy (ae 
me 
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mey fzydzą, y iego lżą w obecności 
walzey, w oczach wafzych: y wy to 
cierpicie, y nie macie mowy y głofu na 
jego obronę. Ach! ściany go mieć będą 
ma fkarżenie na wasprźed nim. 

Oiak fię na to gniewał S: Jan Chry- 
zoftom, podczas owego fławnego buntu 
Antyocheńfkiego, kiedy zbuntowani o 
bywatele pokrufzyli byli Cefzrfkie ftatuy! 
Wywarto tam bez uwagi furowość na 
wfzyftkich tych, ktorzy byli w pierwfzym 
upale zamięfzania zafkoczeni; winni y 
niewinni byli zarowno w pień cięci. Oba- 
wiano fie iefzcze ktwawfzych wyrokow 
od Cefarza. Lud wfzyftek w owym 
fwoim giupftwie upamiętawfzy fię, nicze- 
go iuż nie oczekiwał tylko widzieć cale 
miafto wieden ftos ognia obrocone; y 
wolaiąc po wfzyftkich ftronach o milo» 
fierdzie,  niefpodziewał fig go otrzy- 
mać. Zażywaląc tedy ow Swięty Bifkup 
tey żalofney okoliczności na pobudzenie 
ich do pokuty, yna pokazanie im w ich 
grzechu zrźodla wfzyftkich ich niefzczę 
śliwości, wolal: mowilem ia to wam, 
moi Bracia, że fię Bog zcmści przez ia- 

4 
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ką ciężką. plagę wafzey oboiętności 
względem chwaly imienia iego. Cier- 
pieliście bluźniercow y bezbożnych; do= 
pufzcżaliście, żeby zniewaźano  majefłat 
Bofki wpośrzod was: toż Bog dopuścił 
żeby też y maieftat Cefarfki byl zniewa- 
żony: żeby tak rozgniewany Monarcha 
żemścii fię o niego, mfzcząc fię o fiebie; 
yiednąź plagą pokaral y wafze ocześć 
Bofką niedbanie , y wafzą zuchwałość. 
ta] Ue inillo timore, śllius negligentie penas 
demus. Bo ieżeli Monarch1 ma prawo tak 
furowo karać uczynioną fwym obrazom 
zelżywość, y niedbalftwo tych, ktorzy 
temu nie -zabiegli; iakiego nie ma pra- 
wa Bog wfzechmocny  furowo karać 
śmiałość tych, ktorzy iegoź famego lżą, 
y nikczemność onych, ktorzy go lżyć do- 
pufzczaią? Jakąż wy zfożyciefię wy- 
Mmowką? Nie czuliście figę zdolnymi za- 
wftydzić ich, y pozbiiać ich dowody; 
przynaymniey iednak byliście zdolni im 
fię fprzeciwić, y pokazać, żeście na to 
nie zezwalali. Nie mieliście tyle powa- 
gi, żebyście im byli nakazali milczenie; 

Przy: 
(a) Homil; 1. ad pop: Antiochi 
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przynaymniey iednak mieliście tyle po” 
wagi, żebyście byli przerwali wafze mił- 
czenie o Boga walzego, Podalibyście 
fię byli na pośmiech w oczach ludz- 
kich: ey? coby to byl dla was za ho- 
nor wfłydzić fię dla Boga walzego? By- 
libyście fabie narobili nieprzyiaciot;ich= 
że nieprzyiaźń byla wam ftralznieyfza, ni” 
żeli gniew Bolk? Na oftatek wyście 
go bronić nie śmieli, w ten czas kiedy tyle 
ludzi mieli dofyć śmiałości powiławać 
na niego. Takowetam byly Świętego 
Chryzoftoma wyrzucania na oczy owe- 
mu fłrwożonepu ludowi. 

Jeżeli takowy ieft według niego y we- 
dlug prawdy w podobnych- okazyach 
obowiązek wfzyfikich ludzi, y tych na 
wet, ktorzy lą bez wfzelkiey wladzy: ia- 


kiż ieft obowiązek tych, ktorzy maig | 


w ręku wladzę, fzalę fprawiedliwości, cu- 
gle rżądu, fłaranie o publiczne  beśpie- 


czeńftwo?” Zachodzi ten obowiązek aź | 


do czynienia ich winnymi odpowiedzieć 
zá wlzyftkie iawne wykroczenia, _ieżeli 
zaniedby waią ich karać, Dla cego oni mowi 
Święty „Pawel, wzieli od Boga pe” to 
isil, 


JJ = GZ 40 <<. 
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iet, wladzę  przymufz 
nienądaremno go wzieli: fa] 
caufa gladium portat: Ale żeby byli mści- 
Cielami y wykonywaczami woli Krola 
Krolow ` przeciwko wfzy ftkim zarabiaiąe 
Dei minier © vin- 
A zatym daremne f4 ich u- 
purpura, miecz 


cym na gniew iego: 


rżędy, ich godności, 
y wizyfika wladzy powaga y ozdoba, ie- 
żeli zaniechywają bez kar 
winno uchodzić bez káry; 


[wymi poddanymi, 


8a, przeciwko tym, 


|, Co fię codziennie przytrafia, 
Więc na trybunalach daie fię fiebie za- 
nością złośliwych; kiedy w 
pożyciu daie fię fiebie 
m domowym intereffom; 


609 


ania y karania; y 


Non fine 


Y» co nie po- 

sine caufa gla- 
Jeżeli tedy Panowie nad 
urzędnicy nad pò- 
rodzice nad fwymi dziećmi, 
prywatna ofobanad poleconymi 
nie używaią {wego uczefinictwa, 
z wladzą y Monarchy y Bo» 
ktorzy im pie fą po- 
ą y fwego Monarchę y 


kiedy 


kiedy 


EZ 
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kisdy fię fwoią żarliwość przywięzwić 
do karania ubogich, bogatym zaś dor 
pufzcza fis iść za potokiem niekarno: 
ści; kiedy fie ma wzgląd na (we wialnć 
rozwiozlości,y przebacza fię (wym wy* 
fiępkom w rozwiozlościach. y w wy” 
fiępkach cudzych; kiedy fię fobieczy: 
ni falfzywe (zkrupuły o niezachowanić 
łagodności, litości y „ milości, w. karaniu 
zbrodni gorfzących, ktore zafługułą nao- 
ftrość y furowość przepilaną w prawach 
O iak wiele domow zeplowanych przez 
zbytnie poblażanie iednenu. fłażącemu 
ladaiakiego życia, ktorego fię fobie u: 
czynilo potrzebnym? Jak wiele dworow 
napoionych trucizną bezbożności przeź 
zbythi wzgląd: na iednego. libertyna, 
wipartego przez. fwoie urodzenie lub 
przez {woje fpifkif Jak wiele miaft za” 
rażonych cudzoziemfkiemi przywarami 
y owymi fzkaradnemi wyftępkami, kto” 
rymi ieden niecnota zdolay ieft caly 
świat napelnićż Słowem iak wiele Kro 
Jefttw wniwecz obroconych przez ofis 


| 


„ai ow 
"e ZĘ 


( 
p 


bienie porządku, przez poblażanie . dlśjq 


wlalnego pożytku, lub przez gaufność w: 
czę- 
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ie rzędow? Nie będzie u nas, Panie, ni, 
J ani beśpieczeńftwa, ani pokoiv, ani po. 
2: Tżądku: poki tu twoi nieprzyiaciele, to. 
6 fpuftni y bezboźni nie będą miani zą 
y* publicznych  nieprzyiacioł. Otoż iak 
ye daleko powinna zachodzić żarliwość nas 
y- za względem nieprzyiaciol Bofkich, na 
i6 wzor Świętego Szczepana.  Obaczmy teź 
iu lak daleko powinna żachodzić nafza cier- 
osi pliwość względem wialnych nalzych 
b nieprzyiaciol. | 


kj CZĘSC DRUGA 


3 * 
5i Ee chcecie ogniftym o fprawy Bos 
ja, gkie uczynić człowieka, fprawcie to tyl- 
ko, żeby iego interefa polączyly fiez in= 
a- terefami Bofkimi; żeby nieprzy iaciele Ba- 
á fey ftali fię iego ‘nieprzyiacioląmi: na 
„ten czas iak ze fnu przebudza ię umyfł; 
aly przychodzi wiec żarliwość aż do popęs 
„ dliwości; ma fię fobie za fzkrupul mir 
noć cokolwiek bez kary; niema fięnic y 
dlaj y wgftach y w myśli tylko chwalę Bo- 
+ k} Zcym wfzyftkim iednak powin: 
Ź Pp: na 
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naby tam uftẹpować żarliwość, daiąc “i 
mieyfce cierpliwości, w jc 
Widzieliśmy, mowi Swięty Fulgenci: 
wlz, Szczepana powiłaijącego przeciwko 
grzelznikom; przypatrzmy mu fię modlą" 
cemu fię za (woich zaboycow: (a]Per „hi 
| çaritatem arguebat errantes , ut corrigerentut; |. 
i þer caritatem pro lapidantibus orabat, ne pi- N 
| nirentür. Dala fię widzieć iego żarliwość, M 

| > widzial, że Zydzi na famego tyle 
o Boga wywieraią fwoią niechęć; ale Pl 
natychmiaft ta iego żarliwość zamieniła 3 
fię w cięrpliwość. fkoró poftrżegi, że na © 
niego obracaią fwoią nienawiść. Jn ore Y 

jufitiam fonat,in corde patientiam fervat: 
Trzy zaś (topnie iego cierpliwości. Na- | 
przod, przebacza powierzchownie y fkue, 
tkiem. Powtore, prźebacza wewnętrznie <? 
y fercem. Potrżecie , przebacza oby- k 
Czaiem zacnym, aź do placenia dobrym |'* 
ża zle, y do modlenia fię za tych, od kto* 
rych ponofi krzywdę. Nie mafz żadne- 
go Chrżeścianina, ktoryby nie powi* $ 
nien tegoź {amego cżynić. 3 i 
L. Przebacza on ponerichoma gi“ 

k Üa 
seha] Fulg: Ruf: Homil: de "8: Seeph: e 


Z 
zc 
; 
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c kutkiem; nie mści fię. nie oddaie razami zą i 

tazy, ani zniewagąmi za zniewagi. Coby | 
j: 0n uczynił, rzeczecie, fam ieden w po: [l 
o Śrżod całeySynagogi, v przeciw poburzo- II 
„demu wfzyftkiemu pofpolftwu”Coby uczy- | 
„Milk A co uczynili Prorocy? Alboż to Ii 
r Święci nie maią y broni y pofiikow w | 
„. Niebie, naktorych im zbywa na ziemił | 
é Misiże iakie zatrudnienie Eliafz zowy- Ji 
|. Wi dwoma  chorągwiami , żolnierżow, i 
leje] ktore Krol  Jzraeliki wyfłal byi I 
ja ha diego poymanie?  Mialże  iakię | 
ja Zatrudnienie Elizeufz z woyfkiem Sy- i 
re tyfkim, (b) ktorego bylo obległo w do- IM 
ję, Wu iego? Nie padlże zaraz ogień z nieba, (l 
a X ślepota na nieprzyiaciol tych Proro- | 
g. kow? Czemuż modlitwa Świętego Mẹ- , ADM 
ję Czennika nie mialaby mieć podobnego | 
y- kurku? Albożon nie temuż „famemu Ii 

Panu fłażył? Alboź nie tegoż famego 
p- tzcil Boga? Czyliź potężne rącye pią I 
e- Zdawaly fię wyciągać zemiły, y pobu- 
ij. dzać Szczepana do profzenia onią? Nie li 
ibylaż to rzecz wielce potrżebna zagła- | 
y dzić obelgę krzyża, ziednać beśpieczeń- 

two 


; le) 4. Reg: u 10. (6) e Reg. 0. 16. 
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ftwo od prześladowania dla nowych 
wiernych, y pokazać im to, że Bog ma 
onich rowne fłaranie iako o dawnych 
Prorokach? O iako pod podobnymi pozo- 
rami byloby fie prędkim y śmialym do 
zemfły! Ale Szczepan zna fie lepiey 
na dachu Chrżeściańftwa: nie ieft on u* 
czniem Eliafza.ale ucźniem Cbryfłufa. 
Pro lapidantibus orabat, ut Chrifi difcipulus; 
mowi Swięty Grzegorż Nazyanzeńfki. 
Nauczył fię on od Chcyfłofa leczyć cho- 
rych, rozkazować żywiolom; ale iefzcze- 
bardziey nie fzkodzić nikom4, nie odda- 
wać zlym za zle, cierpieć y przebaczać; 3 
nie tylko na pozor, powierzchownie y 
fkutkiem; ale wewnętrźnie y z calego 
ferca. 

Il. Aibożto ontak iak my, dla niezdolnych 
fil do żemfzczenia fię bierze fię do prze” 
baczenia»  Alboż on tak iak my, pokry” 
wa” w zawziętym umyśle urazy, zktoremi 
nie gmi wybuchnoć? Alboż on dla ho: 
noru tylko rak iak my, nie wywiera 
fwey nienawiści, zachowując fobie ukon- 
tentowanie nienawidzenią źawźdy? Czys 
liż on. mści fię, tak ` iak my, fwemi pra- 
KUCH 
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Na święto S: Szczepana óg 
gnieniami. gdy odpulzcza fłowami? Czy- 


hż on czeka nakoniec, tak iak my, pom= 


fty od fprawiedliwości B. fkizy, od ktos 
tey fam fię wfłrzymuie? Nie zna on tych 
fubtelności; y zemfły y pragnienia zemfły 
odfłępuie, bez wfzelkiego fobie warowa; 
nia, bez wfzelkiego powrotu, bez wfzel- 
kiey dwoiakości y miefzczerości, 


IŁ Yżeby, byl wyniofł cierpliwość 


fwoią do naywyżlzego ftopnia zacno- 
ści y. wfpaniałości umy fłu, nie  konten- 
tuie fię nieoddawać zlym zazie, niena- 
wiścią za nienawiść; ale za nienawiść 
placi miłością, y za złe dobrym, we- 
dlug przykazania Nauczyćiela (wego: 
Benefacite bis, qui oderunt vos; & orate pro 
per fequenubus vos. Ciyúcie dobrze _ wa- 
fzym nieprżyśaciolom, y: modlcie fię zą 


prześladowcow wafzych. Coż inacgo le- 


plzego mogł on wyświadczyć twym za- 
boycom? iakiż więklzy fkarb mogl na 
nich wyfypać, nad fwoie za nimi przy» 
czynianiefig y modlitwy? Modli fię on 
za nich; (a) Dicens, Domine: Modli fię po: 
kłęknowfzy; Poftis genibus: Madli fię, wō» 
laiac wielkim glolem; Clamavit voce me- 
gna 
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gra: Modli fię, oftatnich fil dobywając; 
Cum hot dixi/fet, obdormiwit. Modli fię za 
nich: to ieft, będąc wyzuty z dobr ziem- 
fkich, idżie fzukać w niebie, czymby im 
dal dowod fwey milości. Modli fię za 
nich poklęknowlzy; czego nie uczynił za 
fiebie; wlaśnie iak gdyby mu ich zbawienie 
bylo milfze niż iego wlafne, Modli fẹ 
y woła wielkim glofem; aby iego mi- 
lość iawnie byla poznana, y żeby nie 
możono wątpić o iego oftatnich chę- 
ciach. Modli fię, oddaiącducha Bogu; 
aby iego ofłatnie weftchnienie dodalo 


więcey wagi iego modlitwie, y żeby | 


dokończenie iego ofiary moglo tym u: 
przeymiey wzrufzyć ferce Bofkie. Oto 
oftatni ftopień wfpanialości Chrżeściań- 
fkiey, y naydofkonalfze wypelnienie przy- 
kazania Chryftutowego. 

Gdzież ia tu zdobędę tyle mocy y 
glolu, żebym zdolnie wolał prżeciw o- 
rhamieniu ludzkiemu, y żebym wypto- 


wadzil fumnieniaich zblędu, w ktorym | 


zofłalą, względem  odpufzczania uraz? 
Poznaymy te nafze ofzukiwanie fię, MCi 


Panowie; oto teraz do tego pofobna o- . 


kazya 
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; kazya, albo nigdy. Nie mścić fię, pier- 
a wfzy ftopień ;nie mieć żadney niena- 
| wiści ale iefzcze przychylność y milość, 
n | drugi ftopień; fzczerzeżyczyć dobrze temu, 
a cowam życzy źle, trżeci fłopień. Oto 
| trzy powinności wipanialości* Chrże- 
e , ściańfkiey względem nieprzyiacioi. Nie 
e mmiemaciefz wy, żeście iuź wlzyfłko 
| | uczynili, gdyście tyle prźemodz mo. 
e gli ma fobie, że odftępuiecie zemiły? to ie- 
-  dnak nieieft tylko pierwfzym krokiem 
l; | cnoty, y to przyrodżoney tylko. Po- 

| ganie, ludzie zlośliwi, nikczemni alboteź 
y | politycy zdobywają fię na to codziennie. 
. | Nic zwycżaynieyfzego tym ludziom, ia- 
) ko wyzuwać fię z powierzchownego do- 
-  gadzania pragnieniu zemfty,y prżyftępoę 
- | wać na cko do zgody, za pobudką oba- 
wiania fię praw, wdania fię przyiacioł, 
nalegania możnieyfzych, oglądania fię teź 
na trudności y niebeśpieczeńftwa przy= 
wiązane do zemfty. Wfzyftkie teuwa- 
1 | gi podle y upatruiące korzyści włafney by- 
> | walą eodziennie powodem dufzom mści- 
i | wym do odfiępowania mniemanego ich 
„ | prawadozemiły” Sąż oneprżeto cnotli- 
we? 
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we?  pelniąż przez topowinności Chrze” 
ściańfkie?* cżyniąż  zadofyć Ewanielii? 
przebaczaląż, iakoChryfłus przebaczać nam 
każe? 

Uczyńmy iefzcze drugi krok. Gdy» 
wy do niemizczenia fię przydaiecie za- 
niechanie nienawiści, pofkramiając we- 
wnętrżnie niechęci wafzego ferca, y za 
pominaiąc uraz ykrżywd wam poczy- 
nionych: rozumicie, żeście fię iuź wzbili, 
aż do heroiczney cnoty; y co tylko mo- 
że być naydofkonalfzego, wykonaliście. 
Wiedźcieź to, że fłanowfzy nawet na 
tym topin, ktory to fię wam - widzi) 
tak wyfoki, nietylko nie dofzliście pra- 
wdziwego krefu Chrżeściańlkiey cnoty; 
ale aniiefzcze iefteście cnotliwi, tylko 
iedynie po Zydowfku y po Faryzayfku; 


że mie przebaczacie ielzcze tylko iako U- | 


cznie -Moyżelzowi, 4 nieiako Ucznie 
Cbryftulowi. Bo lubo prawo'oddawa- 
nia wet za wet, przepifane w kfięgach Le- 
witow y przytoczone od Chryfłuf:, zda: 
ie fię dozwałać Zydom, placić zlym za 
złe rowną miarą; to ieh, SZAH 
oka 
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Gka za oko, zębu za ząb: (al Oculum pro 
oculo, dente pro dente. Te iednak tako- 
we pofłanowienie nie ściągało fię tyl- 
ko do urżędow, y zalecalo im zupełną 
rowność w nadgradzaniu fzkody. Nie 
dawalo zaś żadnego prawa do zemfły 
ofobom prywatnym. Owfzem ofoby 


| prywatne mialy wyraźny zakaz mfzcze- 


nia ie ó krzywdy, ê nawet ich pamię- 


' tania. [bl Nan queras ultionem, net memi- 


nerismjurie cwiumtuprum, Toieh, nie fzukay 
pomfty, ani pomni na krzywdę, ktorąby 
ci uczynili wfpołobywarele twoi. Te 
tedy dwie powinności, nie mścić fię, y 
nie mieć nienawiści, nie zawierają w fo- 
bie tylko zadołfyć uczynienie obo- 
wiązkowi wlożonemu y na Zydow na- 
wet. Przeftawaiąc na tym,nie prżecho- 


| dzicie fprawiedliwości  ftarozakonnych 


Piśmiennych y 'Faryzeufzow. Zaczym 
przeftawaląc na tym, podpadacie oczy- 
wiście pod wyrok Syna Bofkiego, kto: 
ry odfądza od nieba tych, krorzy nie 


* maig dofkonallzey cnoty nad enotę Zy- 


do- 


| (o) Exod: n. x, Levis, s4» 20. Matte 5. 39: (b) 
ę Levit, 19. i EES, 
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dowfką: (a] Nifi abundaverie jnflitia vera 
plujquam Scribarum © Vbarifeorum, non m- 
srabitis in Regnum celorum. 

Do czegoź nas podnofi Chryftus? Coż 
nam przepifuie nad podania dawnych 
Zydow, y nad pofłanowienia Moyżelzo 
we? Trzecia a nieuchronna powinność 
Chrześciańfka. Ja, mowi Syn Bofki, 
mowię wam to: (b) Duigie inimicos ve- 
fros:  Kochaycie nieprzyiacioi wafzych. 
Toiefzcze niedofyć; ale na pokazanię 
tego. że ich kochacie:  Benefacite bis, gui 
aderunt was; Czyńcie dobrze walzym 
nieprzyiaciolom. Y toiefzcze niewfzy- 
ftko; ieżeli dobrże im czynić nie może- 
cie: Orate pro perfequentibus vos: Tedy 
w takowych okolicznościach modlcie fię 
za nich; żeby Bog zafłąpii wafzą nicu- 
dolność, y zabiegi ich  niedofłatkowi. 
Coż nato rzeczemy; y iako będziemy 
śmieli tym fobie głowę nabiiać, że po- 
winność tak: wyraźnie y dokladnie na- 
kazana ief tylko jednym dofkonałości fto- 
paiem przezfamą a lzczerą radę zamie- 
czonym? 

Je- 


(a) Maeth: s. 20.[6) Matth. s« 44: 
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Jeżeli to nieieft tylko fzczera rada 
dla czegoż Zbawiciel nafzz taką dó: 
fadnością y ztaką władzą mowil: Ego 
dutem dico vobis. A ia mowię wam, ko- 
chaycie ich? Jednoż to ieft, co mowić: 
radzę wam, profżę was, żebyście ich ko 
chali? Jeżeli to nie ieft tylko fzczerą 
tada, dla czegoż on chcial, żeby ta mi- 
łość nieprzylacioł była ofobliwym przy: 
miotem, przez ktoryby fig Chrześcia- 
nie roźnili od innych ludzi? Dla czegoż 


| nam mowil: ieżeli nie kochacie tylkó 


, y przylaciolom; coż 


wafzych przyiaciof, ieżeli nie pożyczą- 
cie tylko wafzym przyiaciołom,  ieżeli 
nie czynicie dobrze tylko wafzym braci 
ciol czynicie więcey 
nad grzefznikow y bałwochwalcow: (a) 
Quid amplus facitis? Jakaż zafługę wię- 
kizą macie nad nich? (b) Que pratis ef 
dobs?  Baiakąż nadgrodę będziecie mieli 
więkfzą nad nich? [c] Quam mercedemt 
babebitis Jeżeli to nie ieft tylko fzcze: 
Ta rada, która nie wklada żadnego obo: 
wiązkń, dla czegoż oń grozi ódfądze: 
fiem od Kroleftwa wiecznego tym, ktoś 
czyby 
[e] Mast: 5. 47.(b) Lac: 6, 34: (2) Matih: 51 46 
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rzyby nie byli mu wtym poftufzni? [a] Wu 
Non intrabitis in Regnum celorum, dn 
Wynaydaycie fetne fubtelności prze- ty! 
ciwko temu wyrokowi: mowcie, że we- le 
diug mniemania y zwyczaju Świata, na Po 
zadofyć uczynienie tema dołyćielt,po- RO 
zdrowić fię, ścinoć Gę, nie mieć wfer- Pu 
cu żadnego nienawiści iadu. . Wfzyftko Di 
to glos ieft świata. Ægoaurem: Ja zaś„mos fz 
wi Zbawiciel Świata, oto tendaię wyrok, 
|| to ftanowię: Dilgice, benefacite, orate: Ko. ot 
| chaycie, wygadzaycie y modlcie (ię: ieże- W 
| li tego nie będzie, nie będzie Żżadney | 2a 
nadgrody: - Quam mercedem habebitis? Nie | <l 
będzie mieyíca w niebie, ani przyfłępu do | d 
niego: Nonintrabitisin Regnum, Chcecie fz 
tego wiedzieć przyczynę MCi Panowie? W 
Oto taieft. (Z 
„Botewzy powinności: nie fzkodzićy 0 
kochać; kochać y życzyć dobrze; ży+ | 2 
czyć dobrze y. czynić, takie maią Z|% 
fobą polączenie y tak naturalne za fo- W 
bą ściągnienie fię, że.gdy {erce wolnę d 
ielt od wizelkiego porufzenia nienawiści, k 
naymniey(zego nie czuie wlobie (przecie (; 
wiania 
gaj) Matth: 5, 20. i 


Na swieto S: Szczep ank 6:3 
wiania fię porulfzeniom milości: y. Za» 
dney nie ma do niey przefzkody. Zas 


-tym gdy iel w. takowym polożeniu, by- 


zanie dla was, ktorzy 


le ie cokolwiek nakłonić, y pokazać mu 
pobudki kochania, zaraz ani fię daia 
poczuć, na mieyfce obojętności naftę- 
puie przychylność. Przyfłofuycie do fie= 
bie te naukę, y przyznaycie Bogu fus 
fzność. , 

Zgadzacie fię, na to, źe iego prawa 


Obowięzuie was; żeby nikogo nie niende `> 


widzić. Powiadńcie, żeto ieft przyka: 
zanie, aże kochać, jeft tylko rada. Ale 
choćby ro nie bylo tylko fzczerą ra- 
dą dla tych, ktorzy prawdziwie przy: 
fzli dotego, że fą bez wlzelkiey niena- 
wiści; mowię iednak, że to ieft przyka- 
rozumiejąc fig 


nie mieć żadney nienawiści, przecież 


 zbraniacie ię kochać: poniewaź te zbra- 
| nianie fię Znakiem ieft zofłaiącego W 
| was prawdziwego gruntu nienawiści, y 


iednego z owych korzeni gorzkoście 
ktore nam wyrywać każe Swięty Paweł 
(a) Negua vadix amaritudinis furfum gers 
E MIKE, 
tj 4d Helm tr ty.” 
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minet. Bo ieżeliście go fzczerze wyr| DU 
wali, zkądźe pochodzi owe wzdryganić| kl 
fię przychylnych chęci? Jeżeli ferce wafzęj Ma! 
mie iet żaprzątnione nienawiścią, powin > 
no tedy być iako gładka tablica, gdziej * 
rady Zbawiciela latwofię wyryć mogą $ 
Ale ieżeli te ferce ielzcze iet rak twarej EU 
de, że od iwey mniemaney oboiętności| 
nie może przeyść do fzczerey przychylno*| 
Ści przykazaney od  Chryftufa: nieis} ° 
naczey tylko ta twardość muñi być fku-|ę' 
tkiem wkorżenioney niechęci. Przy- °y 
tych wlzyftkich ściłkaniach fię y Po-| ry 
godzeniach wafzych, zawfze wy nienawi-| t 
dzicie. Zbranianie fię kochać nieprzy-|"“ 
iaciol wafzych, iet właściwą nienawiścią, 
y talama walza twardość  przekonywa „° 
was o nieprzyiacielftwo. i 
Poznaycie ztąd olzukiwanie fię w tym 3 
wafzym zwyklym kftalcie przebaczania. 
Już tak, wcale odpufzczam mu po Chrze- 
Ściańfku; ale ..... Ale co? czegoż to chcefz? ik 
co za okryślenie dodaiefz do tych fow, y 
y co przez nie rozumiefz?  Odpufzczafź | 
mu po Chrześciań(ku; czyliź przez to | 
chcefz zalożyć iakie granice odpulzczę: | 
nia? 


i€ 
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„ nio? Czyliż odpuścić po Chrżeściańfku 
él left coś maniey; niżeli odpuścić, iako przy: 
g dależy na- czlowieka poczciwego, ną 
| |cztowieka rzetelnego?  Czyliż odpu- 
el lzcziąc po Chrześciańfku, możefz z in= 
„dey iakiey pobudki albo zawiefić od- 
„| pufzczenie, albo go odmowić? Będziefz 
jie podobno kontentowat  pówściąga 
[nem twey niechęci, niepopieraniem iey 
„|do ofłatnich terminow,  niewykonywa: 
„niem wizy ftkiego tego zlego, ktoreś iuź 
„byl umyślil: a że 'niczego więcey nie 
,„|Mafz wfercu. Toż to ieft odpuścić po 
j- Chrżeściańlku? Jeft to odpuścić oby- 
,. o2aiem  hypokrytow, 
„Nu dobrże, iuż y ferce odpufzcza aż 
y do wyzucia fię z wego „odwrocenia; 
ani iuż wnim gorzkość y zakwalzenie 
trwać będzie: ale żby była przyiaźń y 
q, 2Czerość. ż.bym ia mu kiedy miał w 
„„ Czym ofłużyć ...* Toż to ieft odpuścić 
Bo Chrześciańlka ?  J.ft to tylko odpu- 
Kcić po Zydowfku: rozumiefz to, moy 
(z Mily Bracie? 
i l Odpuścić po Chrżeściańíku, ieft to 
e dpuścić, iako. przykazuie  Ewaniclia 
7) g Chrże: 
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Chrżeściańfka: nietylko mefekodzić y nie 
mienawidzić:.ale kochść,. ale do miłości 
przydawać dobrodz eylłwa,ale niedofiatek 
dobrodziey ftw zalłępować modlen:em fię: 
ieft to przy podanych okazyach przeymo* 
wać na fię interes walzego nieprzyiaciela: 
ieftto przefirżegać iego ławy iako fwoiey 
wlafney. Odpuścić po Chrześciańfku, ick 
to odpuścić, iako Chryfłus:iefł co profić1a: 
koon, Boga o miłofierdzie dla tych, kto: 
rzy was prześladują: iet to fzukać, ia: 
ko-on, wymowek ich niewiadomości lub 


namiętności rdczey niżeli przyczyn do. 


urażaniafię. Odpuścić: po Chrżeściań: 
fku, ieftto odpaścić, iako Swięty Szcze” 
pan pierwlfzy z Chrżeścian Męczennik: 
ief to-apatrywać Boga w wafzych nie- 
przyiaciolach , włamym odnofzeniu od 
nich przykrościy krzywd.ieft to obra- 
cać oczy y myśl.na nadgrodę nagoto* 
waną  wmiebie dla  Chrżeścieńfkiey 
«wfpanialości: [a] Fneendens in celu wie 
dit gloriam Dei, 


Jeżeli inaczey myślicie, gdy mowicie; 


że .edpufzczaciepo Chrźeściańfku: 'ieżeli 

przez :to.myślicie nie mścić -fię z iedney, 
feo, 

(8) AF: 71 554 
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(trony, á mścić fię zktorey inney; nie 
czynić fobie zadolyć orężem» á czynić 
fobie zadołyć prawem; prźepuścić na fore 
tunie y życia, á fzkodzić na fławie; za- 
niechać fzkałowania , a obrocić fię do fzy» 
dzenia; mie być nieprzyiacielem 1awnym, 
a być przez fkcyte fztuki y fpiknienia 
fię; publicznie fię witać, á pokryiomo 
(ię fzpocić: ieżeli to w tym rozymieniu 
odpufzczacie po Chrżeściańfku; walze 
Chrżeściańftwo ieft fallzywe, nie ma w 
was wiary. 

Gdzież wy tedy znaydziecie Boga 
gdzie znaydziecie Zbawiciela, ktoryby 
wam winy wafze odpuścił? Y ieżeliby 
wam on nie odpościi, tylkotak, iak wy 
odpufzczacie; ieżeliby wam odpuścił ja- 
ko Zbawiciel, a nie odpuścil iako Sędzia; 
ieżeliby wam odpuścił iako człowiek, 
a nie odpuścił iako Bog;ieżeliby zażywal 
tego rozlączania, ktore wy tak wytwornie 
wymyślacie, y ktorego tak fprzeciwialą- 
cym fię milości obyczaiem zAżywacię; 
krotko mowiąc, ieźeliby wam nie odpu- 
ścil aż do kochania was, aż do obdarza- 


| nia was {wymi lafkami, 4ż do prolzenia 
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za wami Boga Oyca iwego, y ofiaro* pe 
wania mu kewifwoiey za was: w czym cz, 
wy będziecie  pokladać nadzieję od- wi 
pufzczenia grzechow wafzych, nadziei6 ba 
niefkończonego iego milofierdzia y nar źję 
dzieię wiecznego wafżego zbawienia? 
Odpufzczaymy tedy iako on,ieżeli chce“ (kc 
my z nim krolować. Amen, Sy 
N: 
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cz 
Difcipałus, quem diligebat Jefus Joan: 21, 20. Wy 
cz 
„Uczeń, ktorego ukochał Jezus, o i 


dz 

J Ey mieć przyiaciol ieft to fklonność fés 
tak niewinna y tak potrżebna czlowić m) 
kowi, że Chryftus Pan, ktory przycho: gn 
dzil oaprawiać naganne fklonności y zmy” vf 
ślone potrzeby, założyli (obie ukonten: nę 
towanie y nieiaką potrzebę, pokazać nie 
komu:dobre ferce poutalcy nad inych iný 

) O- 


%* Potym przykladzie Boga czlowieka, 
R czegoż fię mamy obawiać, MCi Panoż 
' Wie, w materyi przytaźni” Mamyż fięo: 
I6 bawiać mieć prżyiaciol? Nie, ale ich 
3 Zle obierać, albo źle zażywać. 
* A wtym powinna nam dać naukę do- 
e" (konala przyjaźń Chryfłufa Pana y Jana 
Sw:ętego: pokazuiąc nam przez poftępek 
auczycieła, kogośmy powinni do 
przyleźni przypufzczać; a przez pofłępek 
cznia, iakośmy iey powinni zażywać. 
Gdy mowię o przyiaźni, MCi Pano- 
Wie, zawieram tu ią wfżelaką; y tę, kto- 
( fawynika między ofobami rownymi, y 
Czyni wlaściwie przyiaciol; y tę, ktora 
wynika między ofobami nierownymi, y 
Czyni faworytow. Gdy zaś mowię 
© faworach, mie iet moy zamyfł zacho- 
7 dzić do dworow; ani dawać polityczne 
"| przefłrogi Panom, ktorzy daleko lą od 
I6 mych oczu y wyżey. nad moie zafią- 


7 gnienie. Nazywam ia faworyzowaniem ~ 


* wfzelkie przyiazne przenofzenie pokaza. 
y ħe podlegiey ofobie: iakie to przenofze- 
¥ nie bylo, ktore Swiętemu Janowi nad 
* Innych uczniow pokazal Chryftus. 


Obra- 
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Obracam tedy te kazanie do wfżyfł= 
kich tych, ktorzy tylko podobni fą do 
Poz to ieft, do wfzyfłkich ludzi. 

okazuię w pierwfzym punkcie, kogo po* 
trzeba do przyiaźni  przypufzczać y 
zkim w przyjaźń zachodzić: w drugim, 
iak potrżeba do przyiaźni itofować fig 
y oney zażywać. Kazanie topożyteczne 
wfzyftkim, ktorzy mię ta fłochaią* po- 
nieważ nie mafz tu nikogo, ktoby albo 
nie czynił kogo uczeftnikiem fwey po- 
ufalości, albo fobie nie przyznawał czy- 
iey poufałości y przyiaźni. Panie, kto- 
ryś nam prżykazał kochać fies powiąź 
mas wzajemnie takową przyiaźnią, kto- 
raby nas godnymi czynila twoiey. Q nią 
cię profiemy Ave Maria. 


CZĘSC PIERWSZA 


| Bas przylaźń byla rżadka między 'po- 

- garami; atoli gdy Chrześciańftwo 

po kazało fig na świecie, fłala fie wnim 

ardzo pofpolita. Natychmiaft ile Chrże 

ścian, tyle wzotow przyiaźni. (a] Muli. 
„ tudis 

fa) 46; 4.36 


Par" 


~ LAS 
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tudinis credentium erat cor unum © anima 
una erant illis omnia communis.  Maofitwo 
wiernych było 1ednego terca, iednym dù- 
chem tchnelo, v wfzyltkie ich dobrabyły 
fpolne; mowi Swięty Lukafz. Gor unum; 
© anima una, omnia communia 

Coż to jeft tedy przytaźń? Okryśla- 
jąc ią wedlug tychfłow y przez nayży- 
wfże iey farby v wyrażenia; ieft to wza- 
jemne ucześnićtwo ferca, umyfłu y dobr: 
ferca przez poufalość; Cor unum: umyfłu 
przez zwierzanie fię; Anima una: dobr 
przez fzczodrobliwość; “Omnia communia. 
Są to trzy powinności przyiaźni: ale żes 
by ie dalekie uczynić od przygany, trże- 
ba żeby poufałość -była bez  namiętoo: 
Ści, zwierzżanie fię bez nierozeznania, 
fzczodrobliwość bez niefłulzności. ` Zty- 
mi trzema  przeltrogami kogo chcecie, 
kochaycie; y komu chcecie, fprzyiaycie: 
Pan naiz Jezus Chryftus nietylko fiş o- 
to nie uraża, ale owfzem dał wam tego 
przyklad, 

IL Nie zbywa wam, MCi Panowie, na 
należytey bieglości, żebyście tego wie- 
dzicć nie mieli, że Chryftus nie podle- 
gal 
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gl owym ślepym  uwodzeniom  fię, 
ktorym więc ferce ludzkie podpada. 
Lubo mú bowiem nie byly  nieznaiome 
namiętności, byiy wnim  iednak  za- 
wżdy poprżedzane od rozumu, kierowa 
ne od lafki wipomagaącey, a lalka o 
rzyźwiana od Boltwa. Jego tedy pou 
fale przefławanie zS: Janem nie bvio 
żadną ulomnością, ale fkutkiem umy- 
ślnego wybrania y przezornego powa- 
żania, Jako y dla czego? Obaczycie 
to zaraz. 

Sądził Chryfłos za rzecź potrzebną do 
dofkonalości {wey Ewanielii, żeby nas 
bylo nauczyć miarkować y- kierować 
fklonności (erca nafzego: wiedzial on fer- 
ce ludzkie; widzial, że mu bylo ntepo- 
dobna obeyść fię bez przyiaciela. Nie 
chcial nam tedy odeymować wolności 
obierać go fobie: ale tylko chcial nas 
nauczyć obierać go fobie; y lam nam 
dal wzor tega mądrego obierańia. Dla 
tego obrał fobie Ucznia nad wflzyftkich 
innych, ktorego nie tylko / mlodość 
przymioty umyfłu naturalnie fpofobily 
do pozylkania affektu; ale ielzcze takies 


go 
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go, ktorego powolność, niewinność, (kro- 
nność, zupełoa y fłatecznaczyfłość (por 
fobily do pózyfkania affektu bez niebe- 
fpieczeńlłwa y bez przygany, Nie prze- 
to żeby Syn Bofkipowinien byl oba- 
wiać fię czego o (wolą cnotę; ale dla nau- 
czenia nas przez tę oftrożnść, ktorey 
on zażywa, olłrożności, z iakąśmy fobie my 
poczynać powinni. 

Zaaydował tedy w mlodym Janie 
Swiętym wfżyftkie te przymioty, ktore 
załscaią y ufprawiedliwiają przyiażń, kto- 
re ią czynią beśpieczną y przykladną. 
Byl on: ulubiony, mowi Swięty Jan 
Chryżoftom, dla fzczerości (wey dufzy y 
dla niewinności fwych obyczaiow: (2) 
Joannes innocentić fimplicior. Byt |ulabio-. 
ny, mowi Swięty Cyrillus. dla bla. 
ku fwey czyfłości: [b) Diledjus proptet 
cajliatis (plendorem, Tymi tedy zacny: 
mi przymiotami porufzony Zbawiciel 
nafz do dak ścifłego znim  przelławae 
nia przychodzi? oto aż do zatrzymowa. 
nia go zawźdy przy fobie, aż do nie- 
czynienia rżeczy znacznieyfzych tylko 
znim 


| (a) Klomil: 7. iu Marcum: (b) Jn cap: 4 Joan 
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znim y przez niego. (a) Jeżeli chce 
wfkrżefzać umarlych trżeba żeby tam byl 
ten iego kochanek. Jeżeli chce przemie- 
niać fięna gorze Tabor, (bl chwala ie- 
go zdaie mu fię niedofyć iáśnie pokaza- 
na, ieżeli iego faworyt nie ieft icy 
świadkiem. (c) Jeżli potrź:ba iporzą- 
dzić ową wieczerzę, gdzie Cialo v Krew 
iego miała naftąpić na mieyfce Wielko- 
nocn-go baranka; tomufi być za fłara- 
niem ulubionego Ucznia. (d) Jeżeli fzuka 
pociefzyciełow w ogróycu, to temu wier- 
neu przyjacielowi  wynurźa  fmutek 
ftrapioney dufzy fwoiey. je) Na oftatek 
na öwey wieczetży, ktora byla ofłatnia 
za życia iego, oziaką on uprzeymością 
dopuścił mu ná pierfiach fwoich fklonić 
glowę fwoią? 

Aż tak ścifłe przylgnienie y przefława: 
nie: ale że te ma fwoią miarę; ale że 
te nie ieit niebaczną y niepomiarkowa- 
nę namiętnością, lecz fkutkiem mądró: 
ści y naywyźfzego rozeznania: patrźcie, 
iako zinney fłrony ten Bog czlowiek 

tak 

(sj Luc: 8. st. TE) Matth: sg. 1. (e) Euc, 22, 6, (d) 
„Marche 16, zy, (e) JOAN: 13, Ey 
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tak przychylny y fprzylaiący fwemu 
Uczniowi, wfzelkiey przeftrzega pilności 
. 'wiego napominapiu, y pokazowaniu mu 
iego niedofkonalości. 

Coż może  lepfzego uczynić tak u- 
kochany Uczeń, iako zafławić fi o ho- 
nor Nauczyciela fwego?- Widzi on ie- 
dnego obcego . zażywalącego imienia 
Jezufowego na wypędzenie czatta z opę: 
tanego: więc gromi iego śmiałość, y Za» 
kazuie mu zażywać tego Bofkiego Jmie- 
nia, Aliści pie pochwala mu Jezus tey 
delikatney. y niedotkliwey iego żarliwo- 
ści: pokazuie mu wniey ukrytego du- 
cha zazdrości: uczy go dobrze , fądzić o 
drugich; y mieć za przychylnych iego 
ftronie tych wfzyftkich , ktorzy tylko 
znim nie woiuią. fa} Nolite prohiberes 
gui. non ef adversùm vos pro vobis. ef. Wi- 
dzi on Samarytanow zamykaiących bra« 
my przed iego Nauczycielem, y rozumi, 
że ma fłufznieyfzą niż Eliafz pobudkę, 
do fprowadzenia ognia z nieba na poka- 
ranie owych ludzi zuchwalych. fa ie- 
dnak iego gorącość nie podoba fię Zba- 

wicie- 
6) Lu: 9. 6% 
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wicielowi: więc naucza go,ż: doch Ewa" 
nieliteft duch dobroci;że on przyfzedi >ba- 
wiać, nie gubić ladzi. faj Nefcitis, cujus 
fpiritus efis: Filius bomimis non venitanimas' 
perdere, fed fulvare. Przytaźń tedy Żba 
wictelowa nie zafłania mu oczy na nie- 
dofkonałości tego, co on kocha; owfzem 
mu ie otwiera, y czyni go pilnieyfzym 
y gotowfzym napoprawieńie onychze: 
albowiem w Chryftafie" zawżdy rozum 
affektem rżądzi, 4 0igdy namiętność 
Nam, zawżdy podleglym uwodzącey 
nas namiętności, iako włzyfłko fię nie 
podoba w tym, co nienawidziemy; 
tak wfzylłko w tym, co kochamy, pó- 
doba fię. Znayduiemy' my przyiemności, 
nie tylko tam gdzie fą zaifte; ale nawet 
gdzie ich niemafz. Stawiamy fobie 
piękność w fzpetności, honor w niefła- 
wie, dowcip w glupftwie, zafłogę nawet 
y cnotę w wyfłępku; ani można nam tē- 
go blęda wyjąć z głowy. Nietylko nie 
matmy tyle milości ku nafzym  przyia 
ciolom, żebyśmy ioh wiedli do dofko- 
nalości, naktorcy im zbywa, pokazuiąc” 
im 
[4) Łuc: p, 55. 
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im ich przywary; aleiefzcze mamy to 
fobie za powinność przyiaźni, żebyśmy 
ani o nich wiedzieli: a gdy iuż nie mo; 
żemy tak zamrużyć oczy, żebyśmy ie 
przed famemi fobą utaili, na to wfzy- 
ftkie mafze ufilności obracamy, żebyśmy 
ie znofili fpokoynie; ani fię na tyle śmia- 
lości zdobyć * możemy, żebyśmy fię by 
na iedne fłowko zdrowey porady od- 
ważyli, z niebeśpieczeńftwem naymniey- 
fzey uymy nafzey im przyiemności. Przy- 
chylni y poufali iefteśmy aż do rofpu- 
fty, kiedv rżecz idzie o przymilenie fię, 
o rozwefelenie, o pomnożenie ro- 
zrywek y ulomności przyiaciellkich; 
trofkliwi, gorliwi y goręcy w przeftrze- 
ganiu ich winterefach tyczących fig ich 
fortuny y w niebeśpieczeńitwach. ich 
zdrowia: oboiętni zaś, oziębli y ofty: 
gli na niebefpieczeńftwo y na interes 
ich prawdziwey chwały. Jeżeli Oto i- 
dzie, ż:by wychwalić przyiaciela, żeby 
oświadczyć fwoie ukontentowanie zie- 
go powodzenia, żeby mu przelożyć 
wylokie poważenie iego zacności: nie 
mafz do tego nad nas; nalza przyiażń y 
pou-., 


6:8 Na święto S: Jana Ewanielifiy 

poufalość czyni nam powagę powie- 
dzieć wfzyftko. Kiedy zaś potrzeba od- 
kryć mu iego niedófkonałości, oznśy- 
mić mu niedobre. pomiędzy ludźmi 
wieści oiego obyczalach, naoftatek że- 
by go pobudzić do lepfzego dbania @ 
fwoie fumnienie y o fwoią fławę; naten 
czas ni my mowy, ni porufzenia, ni (zcze- 
rości, ni wolności. Nie śmi fię mowić prży- 
dacielowi, że leci na potępienie; nie śmi (ię 
częftokroć nawet powiedzieć mu tego, 
że mà wpet umrżeć; zażywa fię cudzey 
mowy do: takowych przeftrog. Dwa 
tedy interefa naywiękfze ze wlzyftkich, 
ktore wzrulfzyć mogą czlowieka, interes 
życia y interes zbawienia, nie należą do- 
przyjaźni” Nie ieft fię tedy przyjacielem 
tylko na podchłebianie fobie, na wy- 
chwalanie fię, na ladzenie fię, na uciefze- 
niefię y na gubienie fię: nie ieft fię nim 
dla poprawy, dla dofkonalości, dla zba- 
wienia. W fzędzie dofyć prżyiacioł, pod- 
chlebcow, niewolnikow ile do świata, 
nie mafz przyiaciela ile do cnoty. Coż 
to, moi Bracia, za przyjaźń, CO za poufae 
dość A to dla tego,że fiędo niey mię- 
fza namiętność, namiętność zaś zr 
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ftko pluie. Jeżeli chcecie dobrze loko» 
wać walzą przyiażń, łokuyciefz ią wa: 
fobach, ktoreby mogły mieć do was, y 
do ktorychby wy mogliście mieć pou- 
falość bez namiętności. Cor unum. Po- 
wtore, zwierzanie {ię bez nierozeznania, 
Anima una. To druga kondycyado pra- 
wdziwey  przyiaźni. 

Il. Jeft to iedne znaywiękfzych ukone 


' tentowanie prżyiazni, zwierzanie fię (o- 


bie taiemnic {wey myśli y woli. Przez 
to Zbawiciel nafz dowodził, że (wych 
Apoftofow nie mial za fług,j ale zaprzy- 
iaciol; Huga bowiem nie wie, co ma czy- 
nić iego pan,to tylko famemu należy fię 
przyjacielowi. Alewy, mowil on do 
nich, dowiedzieliście fię odemnie wlzy= 
ftkiego, comia wiedział od Qyca mego: 
(a] Vos autem dixi omicos, quia omnia, que» 
cunó; audivià Patre meo; nota feciwobis. Ztey 
miacy, MCi Panowie, nie bylże Swięty 
Jan nayukochańlzym z Apoftolow? po» 
nieważ żaden z nićh niebyt bardziey 
uczeftnikiem taiemnic Syna Bofkiego. 


(Coż bylo ukrytego:przed nim: Czyliź 


ta: 
48] Jogi: 15:15 
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taiemnice tyczące fię iego oloby? czyli ta- | (w 
iemnice tyczące fię iego domu? czyl: ta- | ga 
iemnice tyczące fig iego Kroleftwa? Ro | Wi 
dzenie wieczne Slowa Bolkicgo: 7a ze 
principio eras Verbum: W cielenie w czalie lzy 
Boga człowieka: Ee Verbum caro fađum by 
ef. Prawdziwa ifłoca ciala y krwi Boga cz 
czlowieka w Sakramencie Ofcarza: [c] m 
Caro mea vert efl cibus. Są to niepoięte tal 
taiemnice tyczące fie ofoby Zbawiciela, ge 
ktore Swiety Jan poznal, y nam do po- w 
ięcia podal,iaśniey niż włzyfcy inni 
Prorocy. Oprocz tego taiemnice Damu m 
Chryftufowego, to iefł, Kościoła, iego w 
fundamenta, iego prźiśladowania, iego tm 
powodzenia. Nakoniec taiemoice iego ti 
Kroleftwa: owego Niebiefkiego Jeruza- W 
lem, gdzie zwycięzcy mają być wywyż. fk 
fzeni na obalinach Babilonu, y ukorono- tu 
wani fzczęśliwą _ nieśmiertelnością; gdy W 
cym czafem grźefznicy w przepaści po. 2v 
grążeni zofłańą. Wfzyftkiete przedziwno- Nz 
Ści gdzież fię znayduą, ieżeli nie w obiawie- è 
niach Swiętego Jana? Syn Bofki wyczer. fii 
pnol ie zlona przedwiecznego Qycą f 
| (wego 

(a) Jean: 1. 1. (b) Zbid: (c) Jean: 6, 56, 
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| wego; 4 Jaa Swięty zlona Synowfkie- 
go. Ale iakże? toż to przylażń obo- 
| Wiązuie nas do zupełnego wynurźania fię 
ze wfzyftkim, cokolwiek ieft w du- 
lzy? Nie zawiiaż fię tam !nic, Z czyme 
by fię odkrywać nie naleźalo? Nau- 
czmy fię od Syna Bofkiego, ktory prže. 
dikal, do gruntu ferca ludzkie, y ktory 
tak mądrźże otwierał fię zfwcim, iakie« 
Bo rozeznania powianiśmy, używać 
w zwierzaniach fię nafzych. 

Umiera jezus, zmartwychwfłaie, iuź 
ma do nieba wfłępować: obfiępuią go 
wfzyfcy iego Uczniowie; nalegaią, żeby 
im oznaymil przecie, na ofłatniąich pos 
<iechę, kiedy przydzie czasiego krole. 
wania y. przywrocenia Kroleftwa Jzrael. 
łkiego, (a] Domine, A m tempore hoc yeki- 
tues regnum Jsraed, Przy owym  ctozftg- 
waniu fię ieżeli nie fądził za rzeczprzy» 
zwoitą, rozfławić tę taiemnicę, przya 
naymniey żeby ich był nie odprawił z 
zupelnym odmowieniem, mie moglźe 
fię iey byl zwierzyć, iako tylu innych, 
fwemu ulubionemu Apofłolowe Z tym 

Rr wizy- 
(e] Ag. h b 
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wfzyftkim iednak zupelnie y powfze* 
chnie odmawia. Nie wafza to rzecz 
mowi im, wiedzieć czasy y chwile, ktore 
Oyciec moy zachowal w {wey mocy. [a 
Non efl verm nofe tempora © momenta, 
que Pater pofuit in fua potefiate. Qyciec moy 
chce tego, żeby te chwile nie byly wiado 
me; iego to fekret, niemoy: na cudzy fekret, 
żeby fięgo zwierzać, nie ma nikt mocy. 
Znacież, MCi Panowie, te prawo to: 
zeznania „tak przeciwne nafzym  pofłę: 
pkom „ owcy toniegodziwey -y feko- 
dliwey nafzey prędkoścido powiadania 
cudzych fekretow; do podawania pod 
cieniem fekretu na publiczne taxowanie 
fpraw niepomalu tyczących fię, iednego 
fławy, drugiego fortuny; tegotu. pokoju, 
tamtego intereffow; dobra pofpolitego 
czley iakiey familii, a czalem y calego 
Pańftwa:  Nonef uefiróm,  Tyśnie powie- 
dział tylko doucha iednemu przyiacie- 
lowi; a ow przyiaciel do ucha drugiemu 
przyiacielowi;tamten innym y inny m: każ: 
dy nie powiedzial tylko iednemu, wfzyfcy 
pod fekretem y pocichu. Y tak z owe 


(a] AG: 1,7: 


el 
go mniemanego milcżenia ftaie fiẹ rzecź ki 
wfzę- 
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wfzędzie glośna y publiczna: ze wlzy- 
a fkich owych fzczegulnych przyiacioł 
€ lłaiefie niejaki nieprzyrazny lud zazdro- 
1 Snych, szydzących, nieuważnych, szkalu- 
Ją ących; przed ktorymi czlowiek nieprzy» 
y tomny bywa oslawiovy, często nic tega 
nie postrzegaiąc á n'gdv niemogącs€ od 
U, tego obronić. Ach szpocći się, ieżcli chce- 
tie, osiawiaycie si; przed waszymi przylae 
ciołami, ieżeli nie możecie powsciąg wć 
ż Miebaczności ięzyka wafzego. Ależ (kret 
- kogo infzego niebárdziey ieft w walżey 
14 mocy niżeli iego dobro, iego fława y ie- 
d go życie: Non eft vefłróm.  Jnteres iego 
16 fekretu nie iet mu mniey mily y mniey 
O żgaczny, niżeli wfzyftkie inne intere- 
u, (a; ponieważ one wfzyftkie w nim fię 
70 żawieraią, y częftokroć od niego zawiłły. 
0 Gdy wydaiecie cudzy fekret, czyniąc 
E- uczeftnikami fekretu, czynicie uczeftni- 
€- kami grżechu: wzywacie  niebaczności 
MU y ulomności wafzego. przyiaciela do na- 
12- $lądowania y do przeyścia iefzcze nie- 
cy baczności ý ulomności walzey: fzukacie 
€ zlożenia y przechowywacza dla wafzey 
cź kradzieży: na koniec nie iefteście wy 
Rrz bar. 


Ly v 
` . 
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bardziey wymowieni przez tę pokry- f 
wkę przyiaźni y towarzyftwa, niżeli fą wy- P 
mowieni tazboynicy przez towarzyftwo 4 
{wego rozboiu y lupieftwa. Prawo pizy* ri 
| iaźni nie mniey iako. y prawo  Bofkie $ 
| nie pozwalaią takowego zwierzania fię q 
trzeba tu rozeznania. Na olłatek iako! ją 
trżeciey powinności przyiaźni, trżeba ru Ą 
fzczodrobliwości, ale fzczodrobliwości c: 
bez niefłufzności: Omnia communia. W 
Ili. Nie możeź fię to PONE MCi ir 
Panowie, że (zczodrobliwość Zbawicie* n 
la świata na (wego ukochanego Ucznia u 
przychodziła prawie aż do ofłatniey D 
rozrzutności? ponieważ na niego (kupil d 
wfzyfłkie te dary, ktorych innym po N 
części, albo poiednemu tylko użyczał i 
Nie mialci dobr y bogaćtw do dawa- p 
nia; ale mial honcry y godności zga fi 
dzaiące fię z dofłoynością iego Krole b 
ftwa. Nie pofłanawial Podfkarbich, Fle* u 
tmanow; ale iednych czynił Apofłola f 
mi, drugich Ewanieliftami, innych Do’ k 
ly 
V 


iç 


ktorami, innych Prorokami, iako mowi 

Swięty Pawel; mnych 'zacnymi czyni 

przez fłatecznie wytrzymane „Męczeń: 
ftwo, ( 
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=. fwo, innych przez zachowane wiecznie 
ye Panieńftwo: (a) Jpfe dedit quofdam quidem 
0 4Apoffolos; quofdam autem Prophetas; atos ve- 
V* ró Evangelifios, alios autem Dodłores. Na Jana 
16| Swiętego wfzyftkie te dary zebcal; y na- 
€» dal mu ie wtakim dofkonałości ftopniu, 
(0 laki fię mu tylko famema należy. Bylon 
(u Apoftolem, w przepowiadania wiary pa 
ci caley Azyi aż do Partow. Ewanieliftą, 
w zebraniu dziwow Syna Bofkiego, ktore 
„i Innym dzieiopilom wypadiy byly z pa- 
e mięci. Prorokiem, nie naieden tylko 
i3 wiek, ale aż do fkończenia wiekow. 
ey. Nauczycielem, nie tylko cnoty, ale cnot 
JH dofkonalości, ktora to ieft Bofka miłość, 
p0 Męczennikiem, nie raz tylko, ani przęz 
al ieden rodzay katowni,ale przez ogień, 
a* prżez truciznę, przez wygnanie. Nao- 
ja* fłatek nietylko gorliwym panieńlftwa o- 
le brońcą, ale Panna, ale firożem Krolo- 
le wy Panien: a to było nayzacnieyfzym 
la fkutkiem. fzczodrobliwości Zbawiciela 
)0* ku nićmu. 
w Nakrzyżu, przed famym  fkonaniem, 
nv wową fmutną chwilę, kiedy dary za- 
JU) wżdy 
y (a) Epbef: 4. 17, 
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wżdy h f 'acownieyfze, przeto ze fą 0° 
ftnatnie y znaywiękfzą przychylnością 
y fzczerością: w ową fmutoą chwilę wy- 
filania fię uprzeymości ferca {wego ku 
{wey Matce yku fwemu  przyiacielowi; 
iemu ią poleca, iemu 1ą daie; y od 
owego czafu ona iego ieft dobrem, iego 
dzierżawą: Accept eam Dyftpulus in fua. 
Kiedy tyledobr y darow wyfypanych 
tak obficie na iednego tylko, coż fię mo. 
że zolłać dla innych? Jet ich dla wizy- 
ftkich, mili Słachacze; Zbawiciel nalz 
dobry iet przyiaciel y dobry Pan; ie- 
dnym on czyni lalkę, wfzyfłkim flu- 
fzność. Zafługi faworyta nie tlumią u 
niego zafług flugi. Jego przychylność 
ku owemu nie zatwardza go ku temu: 
wfżyfikie dogadzania woli iego maią 
fwoie mieyfce wiego pamięci: wfzy- 
fcy, ktorzy. go chcą kochać, znąyduią 
miłość wiego fercu. Widzi on w milo- 
ści Swiętego Jana więcey lagodności y 
niewinności; ale z tym wfzyfikim widzi 
w wierze Piotra więcey gorącości y 
mocy. Juannes im innocentia fimplicior, Per 
tras 
(o) Hmil: ia Commemor: Panli 22, ex var: in 
M arth: 
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trus in fidi fortior; mowi Swięty Chrys 
zoftom. Jednego tedy kocha uprzey- 
miey; Familiariùs: a drugiego goręcey 
Ferventids. Oddaie fwoią Matkę Świę- 
temu Janowi; ieft to upominek fpfzyta- 
nia, ftoluiący diẹ do- tagodności iega 
umyfłu: (a) oddaie (woy Kościol. Pio- 
trowi; ieft to upominek honoru y po- 
ważania, fłofuiący fię do gorącościy 
mocy iego wiary. (b] Perro claves Eccle- 
fe, Jeanni Matris cuflodiam voluit delegare, 

W fzczodrobliwości to więc bywa 
Żrżodiem  nieporżądności y  nieprzy- 
zwoitości, ze daiemy bez pomiarkowa- 
nia. Nie miarkuiemy ani dobr, kto- 
te dać mamy; ani zafług, ani przymio- 
tow, ani prawa tych, ktorym co daiemy, 
lub odmawiamy. Zapalamy w iednych 
przez nalzą rozrzutność — nienałyconą 
chciwość; ktoryż iet bowiem faworyt, 
ktoryby fię w niey powściągal? W dru- 
gich wzbudzamy przez nafze odmowie: 
nie nieukontentowanie y zakwafzenie; 
ktory iet bowiem nędznik, ktoryby lię 
fądził fłufznie być odrzuconym? A za 

tym 

(a) Petrus Bief: de Amicic: u, [b) Damian ferim t 
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tym ze wfzyfikich firon czynimy ludzi 


nieukontentowanych: wfzędzie wzbudza: 


my fzemranie y zazdrość: ani mamy do» 
fyć mocy na zatrzymanie potoku ro- 
zrzutności, gdy ten raz na iedną fironę 
{woy bieg obroci, zofławuiąc tym cza: 
fem wfżędzie gdzie indziey fachość y 
niedoftarek. Widzi fię częlłokroć, gdy 
fię iakiego znacznieyfzego fługę nadźlo 
dobrodzieyftwy, że to famo ieft mu pra- 
wem do naprzykrzania fię nam zawżdy; 
nam zaś do bogacenia go zawżdy: a gdy 
żadnym dobrodzieyftwem nie zawdzię: 
czylo fię nigdy innemu  niefzczęśliwe- 
mu, źe to famo ieft dowodem iego nie- 
godności; fam zaś pozorem do za. 


niechania gó na zawfże w nędzy y bezinad.. 


grody. fak wielu przyiaciol, konfidentow, 
fug miłych y potrzebnych, przycho 
dzą do Panow y do ludzi możnych 
zawą śmialością Jakuba y Jana, kiedy 
ci iefzcze byli fłabi w cnocie: [a] Volg- 
nus, ut quodcuną; petierimus, facias nobis. 
Chcemy, żeby o cokolwiek profić cię bę- 
dziemy, bylo nam dano; y naypierwfze 


dwa 
(aj Mare; 10. 35, 


= lig œ 1 
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dwa mieyfca przy tobie, iedne po 


'prawey ftronie, drugie po lewey. Maż 


fię na ten czas dofyć męftwa do mo. 
wienia z Jezufem:  Nefcitis, guid petatis: 
Nie wiecie, o co proficie: daiecie fię za. 
ślepiać wyniofłości, ktora wam ćmi ro- 
zum, y miłości wlalney, ktora was zwa- 
dzi: nie przenikacie wy cięfzkości przy- 
wiązanych do takich urźędow: nie zna- 
cie fię fami na (obie: Nefcitis, quid peta- 
tis. Aleja, ktory powinienem mieć o- 
ko nie tylko na wafze fzczegulne inte- 
refa, ale y iefzcze bardziey na  interefa 
publiczne y na dobry porządek domu 
mego; ia, ktory chcę od niego oddalić 
zazdrości y zawiśne urażanią fię; ja, kto- 


| ry wiem, co fię zawiera w mym kieli. 


chu, y iaka komu iego część ieft przy» 
zwoita: ia wiem, że to,o co proficie, ieft 
nad zdolność wafzą, nad wiek wafz, nad 
wafzefily y nad wafze przymioty: y to 
wam powiadam, przeto, że was kocham: 
Nefiisis, ghid petatis, 

Takby fię fobie, MCi Panowie, po- 
ftępowalo, gdyby fię kochało tak, iako 
Chryfius, y iako Chrześcianin kochać 
powi- 
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powinien, rozłądnie y niewinnie. Ale 
to czafem człowiek urodzeniem albo 
fzczęściem wyfoko wyniefiony, przywią: 
że fwoy affekt do ludzi, ktorych. fame 
tylko iego namiętności czynią mumily- 
mi, przeto źe ci onych fą celem, albo 
też potrzebnymi fługami: na ten czas 
wklada on dam na fiebie ową fromotną 
potrzebę dozwalać wlzyftkiego dla ich 
wyniofłości, uftępować wlzyftkiego dla 
ich chciwości, zaniechywać  wfzyftkie- 
go dla ich nalegania: fłaie fię ubogi, chci- 
wy, potrzebuiący, nieużyty y niedofłę- 
pny dla wfzyftkich innych; otwarty, fzczo- 
drobliwy, wfpaniały y rozrzutny dla 
nich. Ale iaka to fzczodrobliwość, co 
więcey zlego niż dobrego czyni! Jaka 
to przyiaźń, co tyle nicprzyiaźni y nie: 
pawiści fprawuic! Co prawa fłufzności 
y milości pfure; co tak poddaie ferce ie- 
dney ołobliwey milości, że wnim wy- 
gafza milość powfzechną, ktora wfzy» 
ftkich Chrżeścian iednoczyć powinna! 
Jak ow Bog milości, ow Zbawiciel, do- 
fkonaly wzor niewipney  przyiaźni, nie 
ma fię mścić o tęzie zażywanie iego 
prawa 
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prawa y iego przykladu, przez dopu- 
fzczanie  niefprawiedliwym,  nierozezna- 
nym, y nieposniarkowanym przyiaźniom 
zamieniać fię w namiętności ohydy y 
w przylgnienia gorfzące? Zeby fię w nie 
nie wpadio, mili Słuchacze, trzeba wam 
dobrze obierać y zakładać przyjaźń wa- 
fz} wedlug tych przeftrog, iakiem po- 
daf; ale oprocz tego trżeba dobrze za- 
żywać przyjaźni, iako opowiem w tym 
drogim punkcie. 


CZĘSC DRUGA 


Et to zle zażywać przyiazni,  zaży- 
J wać iey fłodyczy. anie chcieć pono» 
fić iey przykrości. Nie tylko przez 
wierną wzaiemność powinno  fię tyle 
oddawać, iak fię wiele odbiera, poufa: 
losć za poufalość, _ zwierzanie fię za 
zwierzanie, fzczodrobliwość za fzczo- 
drobliwość; ale iefzcze przez '/ wfpanialą 
wzaiemność fłarać fię przewyżfzać to, 
co fię odbiera: czynić fwe wlafne inte- 
refa z intercfow przyjaciela; onim pa- 
mię: 
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miętać aż do zapomnienia o fobie; y ro- 
zumieć, żefię czyni dla fiebie, cokolwiek- 
fię czyni dla niego. 

Y wtakowym wcale położeniu zacho- 
wuie (woy umyfł kochanek Zbawicie- 
la nafzego; ufprawiedliwia on Chryftu, 
fowe fobie fprzyianie fwym go zaży- 
waniem; a lubo nie może przewyżfzyć 
pokazaney fobie przychylności, ftara fię 
iedoak nie zażywać poufalości Nauczy- 
ciela y Pana (wego, tylko na pozyfka- 
nie mu więkfzey miłości; ani zwierza- 
nia fię fobie Nauczyciela y Pana fwego, 
tylko na ziednanie mu więkfzey czci; 
ani fzczodrobliwości Nauczyciela y Pa- 
na (wego, tylko na fłużenie mu z wię- 
kfzą gorliwością y na poświęcenie mu 
ficbie famego z więklsą  gorącością. 
Nie uczą tego w fzkole zlośliwego świa- 
ta: trzeba poyść do (zkoły Jszufowey. 

l Swięty jan nie zażywa poofalo- 
ści Pana y Nauczyciela (wego tylko na 
pozyfkanie mu więkfzey milości. Oto 
naymnieyfza ieft trofkliwość przyiaciol y 
faworytow polpolitych; owfzem im wię- 
cey lą w affckcie, tym bardziey fłara- 
ią 


| chylność, 


„ fzym kochania; 
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ią fię daleko odftrychnoć inne fer- 


[ca od tego, co ich kocha. Z tey fa- 


mey przyczyny, że chcą być fami ko- 


. chani, chcą też fami tylko być,do ko- 


chania. Nie tylko fą zawifłni © przy- 
ktorą Pan ma ku nim, ale na- 
wet o fama przychylność ku ich Panu, 
Swięty Uczeń Chryftufow daleko +ma 
infze chęci. Poufalzy Chryflulowi nad 
wfzyftkich innych Uczniow, a za tym 


„ lepiey go znaiący, nie zażywa tey korzy- 
a- Ści tylko na pozyfkanie mu więkfzey mi- 


lości; a to pokazuiąc go nam godniey- 
napominaiąc Nas Ue 
przeymiey, dojkochaniago; y przywodząc 
nas mocniey do kochania go. 

Jani ftarali (ię opowiedzieć nam 'cuda 


„ Zbawiciela, y umocnić nas w wierźeie 


go przez wlzyfłkoto, co tylko mo- 
glonam wyper(wadować iego moc y 
potęgę. Lecz „Swięty Jan : przykla- 
da fię do zebrania tego, co tylko inni 
opuścili z cudow iego dobroci, iego ia- 
fkawości na grzefznikow , iego ogląda- 
nia fię na nafze fabości. (a] Ktoby fię 
MIE 


1a) goana Brij N 
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nie wzbudził do kochania  |Jezula, wi: 
dząc, iako ńa godach w Kanie Gali- 
leyfkiey umyśleie dla tego cud uczynił, 
żeby byl zapobiegi potrżebie zaprofzo- 
nych gości? Kroby fię nie wzbudził 


do kochania jJezufa, widząc, iak tlago- | 


dnie, w owey rozmowie z Samarytanką, 
(a) prowadził ią do lalki wiary przez 
owe powiązanie pytań y odpowiedzi 
chwytaiących za ferce?, Ktoby fię nie 
wzbudził do kochania go, widząc, z iak 
mądrą żarliwością odbiia na Zydow o- 
wą fromotę, [b) ktorą oni gotowali nie- 
wieście na cudzolofłwie poimaney; y 
jako ią wybawia od Śmierci, odwodząc 
ją od grzechu? ` Ktoby fię pie wzbudził 
do kochania go, widząc, iako uprzey- 
memi zalewa fię lzami nad grobem £a- 
zarza, y iako wzrufzaiącymi fłowy ie- 
dna mu u Boga powrot do życia? Kto- 
by fię niewzbudził do kochania go, wis 
dząc go umywaiącego nogi Apofłolom 
z pokorą tak głęboką y z przyiemnością 
tak godną  podziwienia? [e] Ale do- 
ie 
(a] Foau: 4. 5 (b) Joan: 8. 3.[c) Joan. 11 ni (4) 
Joan: 13 4a ej Joan Cap: 14, Gapi 15. Cop. 16, 
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pieroż ktoby fię nie wzbudził do ko: 
chania go ową. ofłatnią mową, kto- 
tą do nich uczynił po wieczerzy, gdzie 
fie ferce icgo wylewa ku nim ze 
wfzyftkim tym, co tylko powiedzieć fię 


'może naypelnieyfzego uprzeymości, a 


oraz naytężfzego na _ pociągnienie 
ich do miłości kuniemu y do miłości 
wzaiemney między fobą? Wfzyftko to 
byloby nam niewiadome, gdyby byl 
Jan Swięty nie przyłożył fłarania okolo 
zebrania tego w fwoią Ewanielią. On fm 
tylko należycie nam opilal właściwe 
przymioty ferca Jezufowego. Zbawi- 
ciela milość tak dobrze mu w pamięci 
wyryfowała wfzyftkie iego cudności, a 
iefzcze wierniey iego fłowa y iego u- 
przeyme chęci; że w dźiewiąciudziefiąt 
lac wiekuiwego, a w fześćdziefiąt y pięć 
lat po śmierci fwego Nauczyciela, 
przecież to wfzyftko tak żywo pamię- 
tal, że y na piśmie zoftawil. 

Pokazawfzy nam Zbawiciela tak go- 
dnym kochania nafzego, oiak on nas 
nie napomioa do kochania go? Coż mo- 
że fię porownać ziego przymileniem fię 

na- 
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napelniaiącym w tey materyi lity iego, 
ktore famą tylko tchną miłością y przy- 
chylnością? _ Widźi mu fiębyć zbyt wiel- 
ka ofchlość w nazywania nas fwymi 
bracią, zawźdy nas nazywa (wymi ulu- 
bionymi, {wymi fynaczkami:  Zulioli, fili- 
ob mei. Ato nie tylko przez przywiley 
{wego fędziwego wieku; lecz daleko bar- 
dziey przez uprzeymość {erca (wego. Al- 
bo milość albo śmierć, „moi Synaczko- 
wie, mowi on do nas; albowiem kto 
nie żyie w milości, pogrzebiony ieft w 
śmierci. j2) Qus non diligit, manet in 
morte. Albowiem Bog fám, ktoremu flu- 
żymy, ieft : fzczera miłość y uprzey- 
mość. Quoniam Deus charitas efl. Albo- 
wiem Bog, ktory nam przykazuie, że- 
byśmy go kochali, pierwfzy nəs uko- 
chal. Quoniam Deus prior dilexit nos. 
Albowiem on iet oycem nalzym, amy 
dziećmi iego iefteśmy. Nanc filii Dei fu 
mus. Albowiem fłużyć mu z boiazni 
dedyne ieft udręczenie. Timor penam ba- 
bet. Kochaymy jezula, moie dziatki, al- 
bowiem onnas tak ukochal, źe za nas 
życie 
g5) Joan: 1 CP: b d. 3. 4.5, 


- mám [uam pro. nobis pofuit. 
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życie fwoie polożył: <Quomam ille ani. 
Albowiem 


- krew iego oczyściła nas ze włzyftkich 


` pa. 


nieprawości:  Sangvis Jefu Chrifli- emundat 
nos: ab omni peccato,- Albowiem gdy fię 
nam trafi wpaść w grzech, mamy go iefzcze 
wfławiaiącym fię za nas iednaczem u 
Qyca przedwiecznego: Sed etfi quis pec- 
caverit, advocatum babemus apud Latrem. Jes 
Jum Chriflum Albowiem ieżeli nam co 
przykázuie, przykazania iego nie fą cięlze 
kie: Er mandataejus gravia non funt. Alboe 
wiem ieżelibyśmy  zgrżefzyli, obiecuie 
nam odpuścić, byleśmy figę" wylpowia- 


. ` dali; a co obiecuie, wiernie dotrzy muie: 


Si confiteamur peccata nofira; fidelis efl, utres 
mittat nobis Kocbaymyź go tedy, moi 
Syoaczkowie, nie fłowy ani ięzykiems 
ale uczynkami y+ rzeczą  famą: Filati 
mei, non diligamus verbo, negue lingva; fedos 
pere Gr verisare. Ktoreż ferce mialoby 
tyle zatwardziałości, żeby fię temi fłowy 
nie zmiękczylo do kochania Syna Bo- 
(kiego? Są to te fłowa Świętego Jana z i€= 
dnego tylko liftu ięgo; tak on nas cią- 
gnie do iego milości, 
| Ss Ale 
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Ale 0 iakiey mocy, MCi Panowie, nie 
dodaią tym fowom tego przykłady? 


Ach! widzę go z jezufem na gorże Ta- Po 


bor, «otoczonego światlością  niebiefką, 
w zachwyceniu y w niewypowiedzianey 


radości: nie dziwuię fię, że fobie tam k 


nie przykrzy. Ale widzę Jezufa w ręku 
fwych  nieprźyjacioł, na- kałwaryi, na 
krzyżu. Gdzież fą iego przyiaciele. iego 
Uczniowie; owi, ktorych pouzdrawial, 


ktorych ręką (woią nakarmil, ktorzy | 


go niedawno z tryumfem _przyimowali? 
Kryią fię, zapierają fię go, wftydzą  fię 
znać go,y być od niego znani Sam 
tylko Jan Swięty brzydząc fię tą iá- 
wna _niewdzięcznością, w oczach: zol- 
pierftwa y kataw, fłatecznie doftawa 
pod krżyżem, chcąc dopilnować do ofta- 
tniego tchu Nauczyciela y Pada fwego; 
tudzież pozylkać honor iego nafię wey- 
rżenia, 'iego -oftatniego iakiego fobie po- 
wierzenia >y- poufalego z fobą mowie- 


ia; makoniec dać mu oftatnie dowo: 


dy fwoiey ku'niemu milości. Nie ieft- 


że to dóbrze zażywać -poufalości Pang 
fwego, zażywać <iey ku iego a yY 


w 
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ku iednaniu mu milości? Jak zaś zaży- 


wa iego mu ufaniay zwierzania fię ku 


 pomnożeniu czci iego? 


IL Nic nie ieft zwyczaynieyfzego iako 
zażywać  zwierzania fię fobie Pańfkiego 
ku wzbiciu fię w powśgę u ludzi. Cho- 
ciąż fięnie iet tak miepoczcewym y 


| złośliwym, żeby fię powierzonemi ic 


(krytościami  handlowalo y fzafowalo 
niegodziwie; przecież nie zaniechywa fig 


'nigdy tey znich fzukać korzyści, żeby 


fię udać za wielce wziętego. y pokazać 
po fobie człowieka wchodzącego w ta- 
iemnice; aby fobie przez to ziednać po- 
ważenie, przynaymniey u tych, ktorzy go 
nie maią. Na coż zażył Jan S: powie- 
rzonych fobie taiemnic? Zażył ich ku 
chwale Pana (wego: czyli to broniąc'ho- 
noru iego przeciw iego nieprzyiaciolome 
Czyli rozdzerzaiąc cześć iego między 
wiernemi. 

Keściol Chryftulow, że tak rzekę, do- 


piero co fię byl parodził, kiedy iadowite 


węże, ktore fię w wnętrżności iego byly 
wśliznely, rozfzarpywać go chcialy. Ce- 


to 


2 
y Tyncus, Ebion, anana Diakon, owo 
2 
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towarzyfz w ursędżie Szczepana Święte" 
go, fallzuiąc przyiętų od ficbie przez 
Chrzeft wiarę, zawzieli fię byli bić na 
Boftwo Chryftofowe. y udawać, jakoby 
byl famym tylko fzczerym ftworzeniem 
Na ten czas 5. Jan dobywaiąc z (karbow 
rozumu fwego ofobliwych oświeceń, kto“ 
re towyczerpnol z ferca « Zbawiciełowe: 
go: zażył ich na podanie nam owych 
prżedziwnych wyrokow, ktore iako ia" 
kie przerażające pioruny, czyniąc gło- 
śne od ziemi do nieba pochodzenie 
wieczne Slowa Bofkiego, powywracaly 
wlzyftkie wynikaiące herezye, y byly 
bronią potomnym wiekom przeciw he- 
rezyom, ktore miały naftąpić.  7n princie 
pio erat Verbum, 9 Verbum erat apud „Deum; 
dr Deusierat Verbum, Ktore to fdowa tak 
tą wytokie, tak pełne mocy y ogromno: 
ści, że fami nawer poganie czuli fię ni- 
mi być przerażeni; idący zaś za nauką 


Platona. Filozofowie, ‚powiada Swięty 


Aegoltyn,ani bez podziwienia ani bez 
pochwalania fłylzeć ich nie mogli. U- 
ważą teź to Swięty Chryzolłom, że A- 

j po- 
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pofłolowanie S: Janowi umyślnie bylo 
naznaczone w Azyi, ia] gdzie wlzylikie 
fekty mędrzcow ; pogańlkich paaowaly 
z zupelną powagą:aby tak iego Ewaaie- 
lia tryumfowała tym fławnicy z fil bal- 
wochwalitwa, y żeby światlo prawdy 


a wymiknelo ztegoż famego zrżodla, zkąd 
= ciemności fallzurozefzly (ię byly na wlzy- 


ftkie ftrony. 

Dopieroż ziaką on gorliwością. prcc- 
wal „okolo rozfzerzania tey. „chwaly, kto 
rey takų znacznie bronili „przeciwko nie- 
przyiaciolom Chryftulowym? Wyfune 
dowai fiedm Kościolow w Azyi ktorę 
byly wzorem: wfzyftkich „ innych -ko- 
ściofow na- Wfchodzie. Rozciągnol fa: 
rania (woie aż do Perlyi, gdzie -Partos 
wie na ten czas panowali. Y do nich -to 
pifal- ow caday. hft, ktory ieft pierwfzy 
między iego trżęma.  liftami. , Ugrunto- 
wal nakoniec tak mocno Boftwo Zba. 
wiciela, ktore ieit fundamentem wiary 
Chrżeściańfkiey, że lubo mie przepowia: 
dal Ewaoielii, tylko w iedney. części 
Pańftw Wfchodnich, y lubo soo Sg 

yło 


(a) Homil: 1, iw Joam: 
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bylo zwyczaynym iego miefzkaniem; 
przecież S* Jan Chryzoftom dla tego 
famego śmie go nazywać Filarem wizy- 
ftkich Kościolow, ktore tylko fą ma świe- 
cie. (a) Colsmna omnium, que in orbe funts 
Ecclekarum. 

MŁ Potrzecie yna ofłatck iak też om 
zażył fzczodrobliwości Zbawiciela? Czy- 
fiż tak, iak bywa między nami, nawzmo- 
cnienie fię, nawyniefienie fig, na urąga- 
niefię z fwoich niegdyś rownych, na 
źrownanie fię z dobrodzieiem y Panem 
śwoim? Ach! takowe podłości famym 
tylko fą przyzwoite przyjaciołom tera 
znieyfzego wieku; kiedy to dobrodziey- 
fiwa nayczęściey rodzą  niewdzięczat- 


kow, nieprzyiacioł y zdraycow. Ulm 


biony Uczeń Chryfłufow nie zażywa 
dobrodzieyftw y łafk Pana y Nauczy» 
ciels fwego tylko ku fakryfikowaniu fig 
dla niego. Krew, ktorą widział plyną- 
cą aż do ofłatniey kropli, y 4ż do wo- 
dy z ferca Zbawiciela świata, nie dopu- 
$zczala mu, żeby był dla niego żałował 
krwi iwoiey. Taż gotąca chęć, z kto: 
r 
(e) Homit q. in loan. a 


o A O |masa RE a, em „ mg Po Pę G ę 
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rą widzial Jezula lożącego życie, pobud: 
ką mu byla do- położenia życia: -dla 
niego. Aleto podziwienia godna >u- 
tarczka fzczodrobliwości Pana y wdzię- 
czności faworyta! Faworyt loży życie 
fwoie za fwego. Pana; 4 Pań zaftawia iig 
wdzięczności Faworyta. Faworyt fpie: 
fzy na męczeńltwo. pragnie y fzuka 
śmierci; a Pan oddała Śmierć iego za 
zwyczayne życia granice. Święty Piotr 
zdiety dwotnością około; wyroków 
Bofkich względem S: Jana, pytal. Pana 
Jezufa: co fig- teżftxć mialo ztym U- 
czniem? „Coż to należy do ciebie ? ad: 
powiedzial mu 'Cbryftus;. chcę, żeby tak 
zofłal aż do przyścia mego: - Sc eum yos 
lo manere, donec vemiam; qud.ad te? Pezes 
ciw temu. trudoemu do .przeniknieniąa y 
zaćmionemu. wyrokowi zafławiał fię. za: 
wżdy Uczeń Chryftufow ulilaym zlącze= 
nia (ię z nim „pragnieniem. , Cokolwiek 
ufłyfzal o męczęltwie fwych braci, wfzy. 
fiko to ielzçze bardziey: zapałalo gorącą 
chęć iego. Widział  zefziych przed 
tobą wfzyftkich Apoltolow przez rożne 
mę: 
(e) loch m. t2 
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męczeńlłwa: widzial miecz prześlado* 
wania zbroczony krwią wielu pozyfka- 
nych od fiębie Kościolowi Synow. Na 
niego iednak ani żelaza, ani ognia, ani | 
katowni nie było: w wieku blifkim fna 
lat widzial fię bez korony. Jak to by+ 
Ta rzecz bolefna owemu fercu przeięte- 
mu”. milością y wdzięcznością ku Zba- 
wiciełowi fwemu? 

Nakoniec gdy fię ow wściekly gaiew 
Domiciana wźniecil przeciwko  Chrze- 
ścianom, Cefarz ten kazał go wrzucić 
w wrzący oley.  Mniemal tu Swięty, że 
kiedyżtedyż pozyfkal pożądaną chwilę 
fzczęścia (wego; alegdy fłaga, : wpofrzod 
nayżywizych boleści, ofiarował fię Panu 
na colopalenie milości, Pan ' tamuiąc 
gwaltowność ognia, ponawiał przeciwko 


iego: pragnieniom ow dawno przed tymt | 


„uczyniony wyrok: Sic eum vols  manere. 
Chcę, żeby on zofłal przy "życiu. 

Y tak przeż cud rownaiący fię z owym 
troyga  Pacholąt wrzuconych w piec 
Babilońfki, wychodzi z olcia  mocniey- 
izym y rzyźwieyfzym; niżeli byl przed 
fwoim w nim zanuczeniem: Vegerior ac pus 
rior. 
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nor; mowi  Tertólian. Omylony na 
fwey nadziei dokądże obroci we pra- 


gnienia? Oto nowey pogody promień 
biie mu w oczy; odfylaią go na wygna, 
nie do Patmos wyfpu w nędzę tylko y 
w niedofłatek obfitego; fkazułą go tam na 
kopanie krufzcow y na wfzyftkie obel- 
gi przywiązane do owego udręczenia, 
ktore na famych tylko było miewolni- 
kow. Spiefzy fie tam tedy, fpodziewa 
fię tam dokończyć fwey ofiary, w owey 
to zataióney pracy, ktora nie maiąc ia- 
wney okazałości męczeńftwa, miala wfzel- 
ką iegofurowość. Ale iefzcze y tam 
znayduie owże fam glos Pańlki: Sic e- 
gm volo mónere Chcę, żeby zofłal przy 

| życiu. Zycie nawet iego Tyranna koń- 
czy fię pierwey niżeli iego: przywroco- 

| ny z wygnania powraca do (wych  mi- 

| dych w Bogu dzieci; będzie tedy na ich 
ręku czekal Śmierci, ktorey mu nie uży- 
czaią ‘tyranni, 

Rzecz przedziwna! nie tylko męczeń- 
ftwo, ale y śmierć ucieka przed nim, 
W ięcey fta lat upiynelo od iego przyścia 
na świat. Dwunafłu Cefarzow poliada: 

li 
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li tton Rzymiki, y przefzli po ziemi ia? 
ko wały wodne. Rzym y Jeruzalem Be 
w popiol były obrocone: y owe. fla- i 
wne Kościoły, dziela tylu rąk, Kapito- p 
lium y Kościol Salomonow, nie mogły : 
fię oprzeć prawu czafu y gniewowi lu- P 
dzi. Przecież ulubiony Uczeń niewzru- i 
fzony, opiera fie y ludziom y czafom;! © 
cialo y umyfł iego wiednakowey za- k 
wfze czerftwości. A kiedyźż. więc przy- 


ci, taką tylko kiedy wzrufzone być mo- 

że ferce.. Umierać, iako. umarł Swięty Jan, 

śmiercią pofpolitą y ptzyrodzoną, mia, 
fa 


dziefz, Panie” Mowifz, że chcefz, żeby b 
zolłał y żyl, poki nie przydziefz: Sie M 
eum volo manere, donec veniam.  Ktotyż to 
ten dzień przyścia twego? ta chwila f 
tak pożądaną od twego kochanego fugi? ( 
f Czyliżeś zapomnial żeś mu przyobiecal, q 
że miał być poczęffowany kielichem s 

twoim: _ Calicem meum bibetis, Gdzież tę- 
dy ieft ten kielich boleści? 
Tu iet, MCi Panowie, wtym famym ) 
iet, w tym niepozy fkaniu ofłatniey mę: l 
czeńftwa dobitki, wpośrzod. naywiękíze- ' 
go pragnienia y naygwaftownieyfzey chę- j 
| 
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IRo oddaniafię żywo m ofiarę chwale 
|| Boga fwego: 


widzieć umierając fwych 
przyiaciol okolo fisbie, mialto Tyran» 
now y katow, iako fię fobie umyśliło: 
po tylu zabiegach o krwawą koronę, y 
iużiuż cykaiąc iey po tyle razy, widzieć 
ią fobie _ umkniętą: pokładać nakoniec 
fzczęście fwoie w cierpieniu za to,co uę 
kocha, a nie modz cierpieć tyle, ile fię fo- 
bie życzy: ieft to prawdziwy kielich, y pra- 
wdziwe męczeńftwo ferca palaiącego mi- 
lością Bofką. 

Mili Słachacze, czyliź znaydę takowe 
ferca, ktore poymuią takie męczeńltwo? 
Czyliź one fą wtym zgromadzeniu? Czy- 
liż fą w teraznieyfzym wieku? Czyliź (4 
w calym świecie? Ach! nietylko nie 
pragniemy ponieść śmierci dla Boga, nie* 


tylko  nienarażamy fięna krzyże y (0> - 


Jegliwości dla niego; ale nawet nie chce- 
my 'ponośić tych, ktore na nas przycho* 
dzą, na ktore natrafiamy, ktore na nas 
ręka Bofka fpufzcza. Nie tylko nie chce: 
my cierpieć na odwdzięczenie iego mi» 
łości, y na dowod mu nafzey; ale nawet 


nie chcemy cierpieć na zadofyć uczynie: 
nie 
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nie iego fptawiedliwości y na: odpókde ly, 


towanie za: grzechy nafze. Nie tylko 
nie fzukamy kczyżow na zafłużenie fobie 
na koronę chwaly niebiefkiey; ale nawet 
nie. chcemy ich, przyjmować na uniknie- 
nie ogniow piekielnych; Toż my kocha- 


my Boga, moi Bracia?toż my go kochainy? | © 
Napatrzyć fig waleczoych - bohatyrow, 


ktorżyprzy: śmierci żałuią tego, źe nie u: 
mieraią za fwego. Monarchę na czole u 
fzykowanego Woyfka; y. ktorzy = msią 
fobie zanielzczęśliwe dokonanie życia, 
umierać pó nikczemnemu na (wym: lo- 
żku. Być  przyiacielem  Moparchy. lub 
kogo możnego, ieft to unas -obowiąza 
nie fię do czyoienia y; ponofzenia dla nich 
wfzyftkiego: a Bog (amych tylko; 'boia- 


źliwych y nikczemnych mieć będzie przy» | 


iaciol?  Będziemże nofić te imię iako, ía- 
ki ciężar y iako iakieiarzmo? - Ach!go- 
dni zaiftciefteśmy być zgnębieniy fłarci 
ciężarem -piochych. przytaźni nalżych y 
niegodziwych przychylności, ieżeli wię- 
zy przytaźni Bofkiey  zdaią (ię nam cięfz- 
kimi kaydanami. O! niechby świat ca: 
| ty, 


J 


de. 


o 
pic 
ży 


ko 


| 


Wi 


P 


1. ly Panie, -fłal- fię morzem gorzkości., każ: 
o demu, ktokolwiek 


(>) 
t 
j- 
4 


śóp 


nieczuly iet na od- 
kość cierpienia, kochałąc ciebie. Giers 
pieć, kochaiąć ciebie, ieft to izczęśliwość 
życia; kochać cię, nic nie cierpiąc, iefł ta 
korona zachowana na fzczęśliwą, wies 
(czaość . Do ktorey ńiech nas dopro- 


r | wadzi MC- 


x - a 


w a 


KAZANIE 
NA NOWY ROK 


Pośiquam con fummati fune dies ofo, ut circamtie 
deretur puer, vocatum est nomen sejus JESUS. 


(Luc. 2. 


| Gdy fie fpełniło oim dni, iżby obrzezano drita 
ciątko, nazwane sfl imig iego JEZUS. 


l T7 wielkie uroczyftości czynią nam 

A dzień dzifieyfży godnym pofzano- 

wania. OOdnowieńie roku; obrżezanie 
Meflyafza; y nadanie imienia JEZUS. 

Pierwfża uroczyfłość ieft, że tak rze- 

kę, taiemnicą nadziei.  Zaczynaiąc rok 
nowy, 
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nowy, widzi fię, że fię nowe otwiera po” | 
le do nowych zamyfłow: miodość zdaie | 
fię tu fobie znowu zaczynać życie; 4 

ftarość ponawiać fwoy rozeym zśmiere 

cią: człowiek fzczęśliwy  niefie fwoie 

chęci daley nad fwoie fzczęście tera- 

znieyfze; a niefzczęśliwy obiecuie fobie 

koniec twego utrapienia: Pofłquam con- 

fummati funs dies. 

Druga uroczyfłość ieft taiemnicą bo- 
Teści. Widzieć tu dzieciątko Jezufa, że 
nietylko zaczyna życie od placzu, tak 
iak inni ludzie; ale też że krew  fwoią 
mięfza ze lzami: a że fumiż rodzice przy- 
wiązani do pełnienia fwego zakonu, 
wykonywaią ten furowy obrźądek: Us 
circumcideretur puer, 

Trżecia  uroczyfłość ieft taiemnicą ra- 
dości. . Widzieć tu tę: dziecinę Bofką 
otrzymuiącą imię Jezus, to ieft, imię Zba- 
wiciela; a oraz fię obowiązniącą uwolnić 
narod'ludzki zniewoli przez cztery ty- 
fiące lat przeciągnioney: Ze vocasum ef 
somen ejus Jefus. 

Oto krotki zbior cudnych ofobliwości 
zawartych wtym dniu chwalcbnym. Ale 

niech 


nie 
du 


Na nowy Rok 67i 
niech będą iakieżkolwiek inne myśli lu- 
du niepoboźnego około dnia dzilieyfzes 


| go, ludiednak Chrześciańl(ki powinien 
'|wyżey podnofić myśli fwoie, a wfzye 


' ftkimi nimi zmierźać iedynie do my- 


ślenia o zbawieniu fwoim. 
Dzień ten, MCi Panowie, ze wfzyftkich 


- dni wroku, ieft dlanas ofobliwiey dniem 


zbawienia. Dlaczegoź? dla trzech przy- 
czyn wziętych z przerzeczonych trzech 


|taiemnic. Naprzod, w tym dniu poy- 


muiemy potrżebę nafzego zbawienia. Po< 
wtore, wtym dniu poznaiemy  fpofobk 
nafzego zbawienia, Potrzecie, w tym 
dniu odbieramy lalkę nafzego zbawienia, 
Poymuiemy potrżebę  nalzego zbawie- 


mia, przez odnowienie roku. Poznaie- 


my fpofob nafzego zbawienia, przez O- 
brżezanie Syna Bofkiego.  Odbieramy 
lafkę nafzego zbawienia, przez Jmię Je- 
zufa. Potrzeba, fpofob y lafka zbawie- 
nia: czy pożytki cych trzech taiemnicz 
trzy części tego kazania. 

Czyliż możemy na co poźyteczniey- 
fzego obrocić ten dzień, iako trawiąc ge 
sna „nabicia fobie myśli tym PAS 
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dla ktorego iedynie wlzyfcy żyiemy na | le: 
ziemi; y przez ktore iedynie możemy | fię 


żyć wiecznie w niebie. Myślmyż te- 
dy dziś (zczerze, Sluchacze mili, otym» 
co ma być początkiem lzczęścia  nafze- 
go y wtym y wtamtym Życiu: ydo tes 
go prośmy © pomoc Ducha Prźenay: 


świętfzego, przez przyczynę Nay: M: Pane 


ny. Aue Maria. 


CZĘŚC PIERWSZA 


Ubo bieg czafu ieft iednakowy y 

nieprzerwany wfwoiey  fzybkości: 
przecież go ludzie podzielili na cześci 
wymyślone; żeby tak miackowali iego 
przeciąg, y obracali go wedlug fwoich 
potrźeb: ztąd to miefiące, wieki, lata. 
Miefiące że fą zbyt częfte, a wieki że f4 
zbyt rzadkie, umykaią (ię przed nafzą u- 
wagą. Lata tylko wlaściwie zaftanawia- 
ją nafze myśli,  wzbudzaią nafze uwagi, 
y z uważania czafu prowadzą nas do u- 
ważania fiebie famych. /Zylem tyle mie- 
fięcy; to nie przychodzi do gie Zy- 

„ dem 


3 | lem tyle wiekow; nieżyie fię tyle, żeby 
j|fię można ztąd chlubić. 
- lac; natym fię przefłaie, 
» | czaynie 


j 
a 
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Żylem tyle 
y tak (ię zwy- 
mowi. Nowy rok tedy ief 
ńową okazyą do myślenia okolo nalze- 
go fłanu, a ofobliwie okolo nafzego zba 


więnia: przywodząc ie nam na myśl ia 
przy 


| ko fprawę nayznacznicy(zą, naypulniey- 


fz} y naytrudnieyfzą ze wfzyttkich. U- 


| czyńcie należycie te trzy uwagi. 


l. Pierwfza, że zbawienie powinno (ię 
nam dziś zdawać znacznieyfzą, niź kiedy; 
nafżą (prawą: albowiem upiynienie tego 
ofłatniego roko, y wfzyftkich uciech, kto- 


'rycheśmy przez ten czas zażywali, ieft 


żeli fiebie kochamy, 
lo tego pracować, żeby praynay diey 
| t 


nam nowym dowodem, nowym oc2y- 
wiftym pokazaniem znikomości y pro- 
Żności naturalnie im prźywiązaney; a 
zatym nowym nas przekonaniem 0 po* 
trżebie myślenia o nalzym zbawieniu. 
Ponieważ bowiem nie mamy tyle mocy, 
żebyśmy mogli nafze dobra, nafze for- 
tuny, a nawet cialo nafze ochronić przed 
zabieraiącym wfzyftko czafem; więc ie- 
potrzeba nam oko- 


ulzę 
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dufzę ochronić y zbawić, pogardziwfzy te 
wfzyfłkie te znikome dobra, z ktorych y | 
nie możemy nic zachować. m 
Stawmy tedy fobie te zbawienie 24: tz 
raz odtego początku roku, za pierwfzy| dc 
cel nafzych zabiegow. Od tego zarati le 
czafu upatruymy, iakiewtym możemy 0a 
mieć przefzkody do uprzątnienia, iakich cu 
nieprzyiaciół do wałczenia. Maśladuy: 
my owych Bohatyrow z woyfka 'Gede' bę 
ona, ktorzy idąc prźeciwko Madyanitomy kl 
a czuląc .fię zemdlonych pragnieniem, ¿r 
nie piłi tyłko w biegu, garścią wodę czer” U. 
paiąc: (a] daleko odmienni od fwych d 
nikczemoych wfpolżolnierzow, ktorzy tj 
żeby fię byłi wygodniey napili, kładli ki 
fię na ziemi ponad rzeką. (Giczym im Bi 
nym tamci myśleli, nie żeby fig było W 
napić wygodnie: trzeba im bylo pokonać b 
ich nieprzyiacial; trżebaim «byio do 4 
chodzić zwycięftwa, “Y -toć to ieft, mol -€ 
'Bracia, a co nam trzeba zabiegać. Nić m 
zazdrośćmy łudziom światowym ich w n 
kontentowania ~w walaniafię po ziemi, 4 
dla zagarnienia .tych.dobr. blabych, keo 
«re 


(6) Fad: 7. 5 


y 
h 


h| yktore fąlapem czafu. 


„ bra mogly trwać: 


. muź fię za nimi 
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te fam przyrodzony bieg rzeczy zabiera, 
Nie zażyway» 


my ich, tylko iak miiaiąc, wedlug po: 


| rzeb, nafzych. Ach! mamy nieprzyiacioł 


do łomania y do pokonania; mamy dufz$ 
iedyną do ratowania. Zbawienie nafze ieft 
nafzą potrzebą: wfzyftko co ky temu koń- 
cu nie uży, powinno nam byćoboiętne, 

Synowie ludzcy, wola Dawid, pokiż 


„ będziecie mieli ferce ociężale, dufzę na- 


kionioną ku ziem? czemu kochacie pro- 
ność? czemu fzukacie klamftwa? (3) 


d: 07 quid diligitis vanitatem, <7 queritis men- 


dacium? Wizyftek ten zbior dobr, ieft 
tylko prożność, ieft tylko olzukanie y 
klamftwo. Kłamftwo to, żeby te do- 
klamftwo to, żeby 
was mogly nalycić: klamftwo to, żeby 
byly dobra; żeby byly godne być na- 
zywane dobrami. Kiedy figę  uganiae 


| cie za niemi, ugapiacie fię za ty- 


klamfiwami: 4 cze» 
uganiacie? Ut quid di» 
ligiis vanitatem, © queritis mendaciuni? 


Przekonani  iefteście przez doświade 
Tt ci- 


mi  wlzyftkiemi 


14) Pf 4: fo 
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czenie włafnych wafzych oczu o pro- 
źności dobr ziemfkich, przekonani ie 
fteście przez oświecenie wiary o potrze”) 
bie zbawienia: co zaś? mowi S: Au- 
guftyn, prawda ta ze wlzyftkich  ftcon 
brzmi w ulzach wafzych. A wy z po 
gardą prawdy, fzukacie prożności: z po' 
gardą zbawienia, fzukacie dobr ziem 
fkich? (a) Fam clamat veritas, Ó” adhuc que’ 
ritur vanitas. Dziwowaćże fię tu potym, 
mowi dałey S$: Augulfłyn, że ten  Świal 
jet tak niefzczęśliwy, że go Bogchlo: 
fzcze tak ciężko, v tylą dolegliwościami 
oklada. Bog ieft (prawiedliwy: Bog to 
fłofznie czyni: Meritó flagellatur bic mun 
dus. Świat ten iet fugą wiedzący 
wolą pana (wego, a przecież fię iey fprze 
ciwia. Zeby o mey nie wiedzial. albo nić 
dobrże byl uwiadomionym, bylby mniey 
winoym y mniey godnym karania. A: 
le wie fwoią powinność; 4 nie czyni 
fwoiey powinności: wie, że iego izczę 
śliwość ieft pozyfkać zbawienie; a nić 
dba o zbawienie. Nie podzienże być 
karany wedlug miary (wego oświece' 
nia? 
(a) Ser: 72. E. B. . 


» nia? Wfzyftkieigo dobra obrocily mu 


. dy przedtym. 
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fẹ w utrapienia: aby poznal, że wfzy- 


» ftkie te dobra fą dobra fallzywe, a że 
„ nie mafz prawdziwego. dobra oprocz 


zbawienia. Quid mirum, fi multum mundus 


| vapulat? fervus ef fctens voluntatem Domini, 
" © faciens digna plagis. 
« odnowienie 
rzeczą znacznieylzą y potrźebnieylzą ni~ 


tedy roku 
zbawienie 


Fak 
pokazuie nam 


żelikiedy przedrym. Ale go iefzcze po- 
kazuie być y rzeczą pilnieyfzą niżeli kie- 
Drug: uwaga. 

Il. Czemu pilnieyfzą niżeli kiedy przed. 
tym? Albewiem daienam poznać, że 


„ życie nafze iet krotlze y bliżfze fwego 


końca; á żatym že nam mniey czafu zo. 
ftaie na przy(pofobienie ię do oddania 
rachunku, y na przygotowanie fię do 
fprawienia fię Bogu. Powiadam wam te- 
dy, Bracia moi, mowil S: Pawel do Ko- 
ryńczykow. że czas krotki ief: (a) Hoc 
iraó; dico, fratres, tempus breve ef. Kro- 
tki iet, bo nam ieft dany pod miarą; y 
Że ta miara ma fwoie granice; a że im 
dlożey żyjecie, tym (ię bardziey przybliża- 

cie 
(a) 1. Cor: p. 29. 
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cie do tych granic. Bylkrotki, kiedy: 
ście żyć zaczeli: ale iefzcze ie“ krotlzy: 
kiedyście tyle przeżyli; krotfzy tego ro” 
ku niż  prźelziego; krotzy dziś niź 
*wczora: Hoc itaź;dico, tempus breve ef.Ale ie 
fzcze ieft krotki, przydaje S: Pawel, przeto 
że pofłać tego świata przemija: Preterit enit 
fama hujus mundi, Co moment odmienia 
świat poftać, y wy odmieniacie ią zŚwia- 
tem. Ta pofłać, ktorą teraz widzicie na 
świetie, ieftże taż fama, ktorąście na 
nim widzieli prźed trzydzieftą lat? Po“ 
koy, rzetelność, wzaiemne fobie ufanie; 
wefołość, obfitość, zwycięftwa, gdzież fię 
podziały” Zniknela ta poftać:ta co na 
iey mieyfce naftąpiła, maż co podobne- 
gof Natapi infza, okropnieyfza czyli 
lagodnieyfza; ktoto wie? Poftać nawet 
zwietzchna tego Świata; fuknie, ftroie; 
ozdoby; wfzyfikie nawet mody odmieni- 
ły fig: świat w tey  potłaci, w iakiey 
był przed lać trzydziefią, zdalby. fię 
wa śmiiefzny. Preterit figura hajus mun- 
di; Pofłać Was famych - czyliż miala 
więcey ttwalości? (Owa poftać uciech, 
ktora 


+ 


ba | 
eN 
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ktora fig widzieć dawala w wafzey mlo- 
dości; owa poftać wykrętnych przemyć 
fłow y zabiegow, ktorą potym wlio. 
ży na waś interes walzey fortuny y 
honoru; owa pofłać trofkow y  frafun- 
kow, do ktorey was nakoniec: ftaranie: 


okolo wafzego domu  przywiodło: 
wfzyftkie te ofoby udawało fię. Da- 
liście fię widzieć na teatrum świata Z 


tymi wfzyftkimi odmiennymi twarzami: 
Preterit figura bujus mundi. (Coż iefzcze 
za polłać pozofłaie wam wziąć ua fiebie 
iezeli nie ową polać niemiłą  zką: 
zitełności wafzey?  Wfzyłtko to bardzo 
ieft rzecz okropna, a bardzo fię was- tys 
ka. Albożto mie do was rzeczono? Czas 
iet krotki: zbawienie przypiera: Hos iżań; 
dico, fratres, tempus breve es. 

Uważcie fię być w podobnym ftanie, 
w jakim znaydowali fię Zydzi, idąc przez 
pufzczą do ziemi obiecaney. jch po- 
droż trwała przez czterdzieści lat. Dru- 
giego roku tey podroży, chciał Moyżelz 
zwidzieć «woyfko na pufłyni Syna: y 
liczono tam fześć kroć ftotybęcy y trzy 
tyfiące ludzi do boiu, wlzyftkich wię- 

cey 
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cey niż dwadzieścia lat maiących. We 
trzydzieści ośm lat potym przylzedifzy ną 
rowniny Moabfkie, chcial drugi raz Moy» 
żelz zwidzieć y wiedzieć liczbę  Jzrae- 
litow: y mało tam znalazl odmiany 
w liczbe, fześć kroć fto tyficcy y ieden 
tyfiąc bylo woiownikow: ale to tam by- 
la rzecz do zdumiewania fie, źe z owey 
ftralznaey liczby więcey niź fześciu kroć 
fto tyfięcy ludzi, nie  zofłało tylko 
dwoch, dwoch tylko, z owey pierwfzey 
liczby: Kaleb fiedmdziefiąt y ośm lat ma- 
iący, y Jozue ośmdziefiąt y trzy. A 
wfzyfcy inni wygineli to przez żelazo, 
to przez choroby, to przez infze plagi 
Bofkie:[a) Nullusgue remanfit ex cis. preier 
Caleb 6  Jofue. 

Policzcie, mili Sluchacze, ludzi: rzuć- 
cie okiem natych, ktorzy fię tuznay- 
duią, na te wielkie zgromadzenie: przy- 
pomnicie fobie tych, ktorzy fię mogli w!nim 
kiedy znaydować przed trzydziefłą lub 
czterdzieiłą lat; tych ktorzy do was naten 
czas kazali z teytu ambony; tych ktorzy 
odprawiali mfze przy tymtu  oltarzu; 

kto 
(e) Num: 26. Gg. 


cz. 
A 


me 6 Uh m~ U 
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ktorzy tu pierwfze mieyfca zafiadali; kto- 
rzy naywięcey byli wzięci między lu- 
dźmi: ieftże ich co iefzcze? Tych też, kto- 
rzy pozofłali, w iakimże widzicie poloże- 
| miu? Wy fami, ktorzy terazieiłeście, y kto- 
rzy pofiadacie ich mieyfca; w iakimże fta- 
nie, w iskimże wieku byliście na ten czas? 
| Niebyło ani wzmianki o was. Ponieważ ta- 

kowy iet bieg rzeczy, po nierńkim cza- 
fie w iakimże wy będziecie fłanie? nie bę: 
dzie y was tag iak yich. Ow Jozue, 
ktory pozofłaj na ten czas z nayfłar= 
fzych ludu Jzraelfkiego, żył iefzcze kilka 
łat: ale ow Moyżefz, ktory te pamiętne 
policzenie uczynił, umari tegoż  famego 
roku. Jet tedy bardzo krotki czas, 
ktory wam zofłaie. Jeft krotlzy niżeli 
byt kiedy. Będzie coraz krotfzy, im da- 
ley poydziecie w lata. Przedziwne za- 
| ślepienie! mowi S; Auguftyn; pragniecię 
lat y iefzcze lat: a bynaymniey me my: 
ślicie o końcu lat wafzych. Vis, ut veniant 
anni G anni: non vis,ut veniat finis anno- 
rum. Ale myślcie nie myślcie o nim, 
przecież fię on przybliża, choćbyście 
temu nie radzi; koniec wafz  przypiera; 
az 
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a zatym zbawienie walze. Sprawa toieft, 


ktora coraz fię ftaie piloieyfzą niż przed 
tym;a na trzecią uwagę, trudnieyfzą niź 
przedtym . Trzeci f(kutek roku nowego. 
lil. Nie doświadczacieź tego, moi mili 
Sluchacze, źe iako iefteście na świecie, 
tak zbawienie zdaie fie wam coraz. tru- 
duiey(ze; że więzy, ktore was przy wię. 
zuią do gtżźechu, pomnażaią fię codzien. 
nie; że fię wafze nalogi wkorzeniaią; że 
wafze. namiętności fłaią fię gwaltowniey- 
fze, okazye do grzechu częli(ze, boiażń 
y.  poważenie Boga w fercu wafzym moiey. 
fze. Teraz kiedy czas przefzły na pa- 
mięci wam ława, y kiedy  przenikacie 
potrzebę zbawienia: nie iefłże to rzecz 
rawdziwa, żebyście radzi, żeby fię by- 
o na nie robilo prędzey, y od pierwfzey 
zaraz młodości?  Kiedyścieto czuli w 
fobie tyle dobrze zaflanych y iuź wy- 
nikaiących cnot; kiedy do ćwiezenia (ię 
wnich włzyftkie wam okoliczności fa 
żyly; kiedy dofyć było fprzeciwić fię 
pierwfzym powabom grzechu, na-odda- 
lenie go od (wego lerca. Jak wam- na 
ten czas bylo latwo trzymać fię w nie- 
winności, przy tylu przeftrogach, ktorych 
wam 
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wam dodawała iafka Bofka! Od owego 
czafu fzczęśliwego, wizyftkie kroki, kto: 
reście uczynili, udaiąc fię do świata, by- 
ly niciakie zagrodzenia, ktore was od- 
dzielały od Boga: fłan, ktoryście obrali; 
urząd, ktoryści nabyli; malżeńftwo, kto- 
rymeście fię obowiązali; potomftwo, kto- 
re chcecie wyniść nad wafzą fortunę: w 
tym wfzyftkim znalezliście iedyne izko: 
puly, iedyne fidla, iedyne zrźojlia ze- 
pfowania. O co przefzkod do zbawie- 
nia! Te przefzkody fą cięźlze teraz, nis 
żeli byly roku przefziego; a ciężize ro- 
ku przefzlego, niżeli byly przedtym. U- 
traciliście, niby po ftopniach idąc. pro: 
ftotę, niewinność, pobożność, poczci: 
wość, honor, a podobno y wiarę: coż wam 
teraz zoftaie utracić? Ach! ieżeli wam 
iefzcze zofłała iaka ifkierka zdrowego 
rozumu, iakie światełko wiary; zażyicieź 
go na wbicie fobie w pamięć tey myśli; 
że ieżeli tego roku nie ubeśpieczycie fo- 
bie zbawienia przez gruntowne nawro- 
cenie fię; tedy to, co wam trudna 
ieft dzifiay, będzie wam podobno po- 


tym rzeczą niepodobną. 
Stg- 
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Stoluycie tu do fiebie ow wyrok, kto- 
ry wydal Ewanieliczny Gofpodarz prze- 
ciwka drzewu figowemu. Jako! mowił 
on. iuż to przez trzy lata chodzę do- 
tego ladaiakiego drżewa, a znaydwię go 
bez owocu. Wyrąbać go; wyciąć go zko- 
rzeniem. Co po nim; tylko ziemię zaftę- 
puie: [a] Succtde, fuccide illam: ut quid e. 
tiam terram occupat? Panie, iefzczeteden 
rok, zawołal ogrodnik, iefzcze ieden rok 
poczekay: Domine, dimitte illam 9 boc 
ammo. Zażyię okolo niego wlzyttkich 
fpofobow, nie będę dla niego żatował 
ani fłarania ani pracy: ieżeli potym iefz- 
cze będzie nieurodzayne, latwo go będ ie 
wyciąć: Sin autem, tn futurum -fuccides 
eam: Ach! moy mily bracie, od ják 
wielu lat daremnie ziemię zaltępuiefz, y 
gorlzyfz ią? Od iak wielu lat daremnie 
lzuka Bog wtobie owocu zbawienia y 
pokuty?. (b) Po trzech latach, wola S; 
Augultyn,coź czeka ieżeli nie fiektera y 
ogień” Lo triennium, quid reflut mfi fe 
curis. Po trzech latach? Ach! ale po 

je- 

(a) Luts 13.7. (b) Sermos: 71 E; B. á 
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piętnafta, po dwudzieftu lat! po dlugim 
nieprzerwanym przeciągu lat niepoży. 
tecznych y bezwfłydnych, coż czeka ie- 
żeli nie śmierćy pieklo” Z rok, Panie, 
iefzcze z rok, 'Qycze milofierdzia, iefzcze 
z rok dla tego grzefznika. Rok ten ieft 
torok lafki y zbawienia: rofkofzy zda- 
ią fięw nim być zatlumione, obfitość 
fię umknela; uboftwo, utrapienia, choro- 
by ze wfzyftkich tron. Wfzyftko to ieft 
niby gnoy, ktorym Bog okłada te drze- 
wo niepożyteczne. jeżeli y potym da- 
remne będą okolo niego fłarania tak 
cierpliwego Pana; ieżeli mu pożytkow 
zdolnych nadgrodzić za przefzią fwoią 
piewdzięczność nie przyniefie;ieżeli ten 
grzefznik marnie iefzcze y ten rok zgubi, 
nie ubefpieczywizy fobie zbawienia: także 
go będzie ochronić od zemfły Pańfkiey, 
od fiekiery y ognia? Quid refłatnifi fecuris? 
Widziemy to, Panie, raśniey niżeli kiedy, 
iako zbawienie ieft rzęczą znaczną, po- 
nieważ wfzyfłkie inne rzeczy miiaią fię. 
Jako zbawienie iet rzeczą trudną, po- 
nieważ zapiedbywaiąc go, coraz iegotru- 
dność wzmaga fię. Wfzyftko "n 
znali- 
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znaliśmy wtym odnowieniu roku. Trze: 
ba koniecznie robić okolo zbawienia 
nafzego. Ale iak, iakim ipofobem? Poy- 
miemy to zobrzezania Syna Bofkiego. 
To druga uroczyftość dnia dzifieyfzego, 
a moia druga cześć. 


CZĘSC DRUGA 


Brzezanie u Zydbw bylo znakiem 
grzechu. Zbawiciel nafz ponieważ 
byl bez grzechu, więc też nie podlegał 
cemu oftremg prawu. Ztym wizyftkim 
jednak poddaie mu fię z fwoiey wlafney 


woli: á przez te poddanie (ię unika wiele . 


zlego, a Oraz czyni wiele dobrego. Bo 
gdyby byl nie chciał przyiąć obrze- 
zania, zdalby (ię byl potępiać ftarozakon- 


me prawo: iet to racya $: Cypryana. , 


wego, a zatym ani za Meffyafza: iet to 

gacya S: Ambrożego. A zatym bylby 

zgorlzył Zydow, y utracii u nich wfzy« 

fka wiarę y powagę: ieft to racya Dyo- 

nizego Kartuzyańlkiego. Oto tyle zic- 
go 


Nie bylby byl miany za Synś Abrahamo- 


«druga racya 


«bylo tylko wyobrażeniem: [a 
„cifro corporis in fpiritu. Cożto.ieft te o- 


Na nowy Rok 687 
go unika Chryftus , ponofźąc obrźezanie. 

Oprocz tego uczy nas pofłufzeńftwa, 
ato poddaiąc fię nawet tym prawom, 
ktore go nie obowiązywały; ief to racya 
Wielebnego Bedy. Uczy nas umar- 


"twienia, Ato podaiąc fię na boleści, od 


ktorychby fię byl mogi umknoć: ieft to 
tegoż Wielebnego Oy- 
ca. Uczy pas rowności, ktorą powin- 
na między nami utrzymywać milość, á 
to czyniąc fię podobnym (weim braci, 
anam przez to daiąc naukę: ieltto racya 
§: Wawrzyńca Juftyniana. Oto tyledo- 
brego przynofi obrżezanie Chryftalowe. 

jeżeli, moi mili Sluchacze, chcemy -fię 


*ftofować do iego zamyfłow, y zbawić 


dufzę,ten tego ma być obyczay y fpo- 
fob: wewnętrzne obrzezanie ferca nafzego: 
czego owe-fłarozakonne obrzezanie nie 
(a] Circum- 


brzezanie wduchu, tak zalecone -od $: 
Pawia? -oto nic infzego nie ieft<cylko oda 


«cięcie . nafzych namiętności ,y nieporźą» 


dnych affektaw. ‘Na tym cala fg, 


(a) Rom: nips 
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Jeżeli tego nie będźie, nie będziecie mo- | (a) 
pli ani uniknoć zlego, ani uczynić co do» | KO 
rego; a zatym anipozyfkać zbawienia, | nis 
ktore od tych dwoch powinnośći zawifło [a] pr 
Declina a mało, © fac bonum, Uznał tę| wl 
nieuchronną potrzebę $: Bernard: { b) | wa 
Salvaberis fi cercumcidaris; aliàs non. wi 
L Rozumiem, źe iefłeście wlzyfcy w tym | te 
umyśle, żebyście zbawili dufze walze, | W! 
Na fundamencie tego przedfięwzięcia, ią | lac 
was fobie w myśli ftawiam tak, iako by. | bę 
li owi Jzraelitowie; kiedy po dlugich bią- (ię 
kaniach fię wefzli nakoniec do ziemi o- bis 
biecaney. Coż na ten czas  rżeki © 
do nich Bog?  Jdźcie wykorzeń- vol 
cie  wlzyfikich  obywatelow  kraiu 
tego, żadnego znich nie zachowuiąc: po- T4 
krufzcieich pofągi y ich zwycięftw zna- | fne 
ki:  Difpergite cunćłos  babitatores terre: fer 
confringiie titulos © fłatuas, Albowiem | Pa 
dalem wam tę ziemię. żeby byla wafzą Ta: 
wiafną. Chcę, żebyście w niey byli, nie fk: 
iako  przymierzem zlączeni, ani iako pod- Cis 
dani lub niewolnicy; ale żebyście fięw niey Pa 
rządzili iako Panowie y Zwycięzcy: Dy 
[a) Ego 
fa) Pf: 36, 27, (6) Serm: q: de circume: 
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(a) Ego enim dedi vobis in poffeffonem. Na- 


„| koniec wiedźcie otym, że ieźeli fię tak 


nie (prawicie, ieżeli komukolwiek ztego 
przeklętego plemienia przebaczycie; ci 
wfzyfcy, ktorzy z nich pozoftaną, będą 
wam iako gwoździe woczach y iako 
wiocznie wjbokach; że wam  wyrządzą 


[te wfzyftkie przykrości, ktore wy .po- 


winniście byli im zadać, a że ia z wami 
famymi tak nielutościwie obchodzić ‘fię 


| będę, iako wam przykazuię obchodzić 


fię z nimi: (b) Qui remanferine, erunt vo- 
bis quafi clavi imoculis © lancee in lateribus: 
© guudquid illis cogisaveram facere, faciam 
vobis, 

Ktoraź to ieft ziemia, moi Bracia, kto- 
rą wam Bog nadaie iako iuż wafzą wla- 


. | fne? ieft to wafza dufza, iefł to „wafzę 
. ferce. Do tych czas mie byliście" ich 


panami, będąc poddani grzechowi. Te 


raz zofławizy uwolnieni przez lalkę 'Bo- 
fką y panami (erca wafzego, ieźcli chce- 
cie w tey wolności zoftawać zawźdy, Yy 


(panować nad fercem wafzym bez woy- 


ny y wzupelnym pokoiu; Di/pergite, 
Uu cos- 


fo) Nuw 33, 64. I6) Jbids 
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confringite titulos © fMateas. Popfuycieź 
wafze namiętności, ich Bażkow, ich 'o- 
brazy, ich pożądanie, onich pamiętanie, 
y wfzyfłko cokolwiek one wyfztycho- 
waly, wyryfowaly,wyraziły na fęrcu wa- 
fzym: Tuulos © flatnas.  Zupelmie zepfuć, 


zupelnie odciąć te:wfzyftkie famolowki | 


grzechu.  Jnaczey coż fig anie? Qtoto, 
że wafze namiętności was  famych tak 
wniwecz obracać będą, iakoście ie „wy 
powinni byli wniwecz obracać; że wam 
teź famę razy zadawać będą, ktoreście 


wy. powinni byli im zadawać. Wyście 


ie powinni byli n:izczyć, a wyście im prze- 
baczali; otoż one was nmilzczyć będą, 
y was trapić. Mieliście dofyć otworzo- 


ne oczy, żebyście byli ich złość pazna- | 


di, a.przecież mueliście tyle  ulomności, 
żeścieim przebaczyli; otoź one fłaną 
fie, mowi Bog, iako gwozdzie, ktore 
wam wyimą oczy, y wrzucą. wás w nie- 


uleczoną ślepotę: -irunt -vobis quafi clai 


dn oculis. Stana fie, mowi .Bog,  iako 


włocznie przyłożene do bokow  walzych, | 
ktore was, choćbyście niechcieli, popchną 


na „przepaść: - Quafi lancee in-laseribus. 
Lal- 
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Zaifte coż was gubi przed Bogiem y 
przed ludźmi? ieżeli nie wafze przyl- 
gnienie do owcy ladaiakiey namiętno- 
ści, ktorato męci wafz. pokoy, ktora 
pfuie wafze zdrowie, ktora odbiera wam 
rozum, ktora nifzczy wafzą  - fortunę, 


d 
i | ktora wam pożera tyle dobra, ktora 


wam przynofi tyle naprzykrzenia, ktora 
wam fprawuie tyle nieukontentowania; 
ktora was wyfufza przez trofki y dolegii- 
wości? Coż gubi wyniofłego y niepo- 
miarkowanego w fwoich zabiegach? co ga 
czyni niefzczęśliwym ze wfzyitkiego cu- 


dzego fzczęścia, nieukontentowanym ze 


w(zyftkiego, co ma; zazdrolnym wizy: 
ftkiego, czego nie ma; zglodniałym w chę- 


| ciach, niecierpliwym w nadzieiach, zu- 


chwalym w dobrym powodzeniu, de- 
fperatem w nieudawaniu fię rzeczy? Gzy- 
liż potrżeba iść przez wfzyftkie udręcze- 
nia grzelznikow; ktore im zadaie chci- 
wość, gniew, nienawiść, zazdrość? ipytay* 
cie fiè fiebie ,  przypatrzcie fię fobie; 
zwaźcie wiafną  walzą nędzę. Czy- 


| liż znaydziecie infze iey źrzodlo oprocz 


„walzey ọplakaney y okropney namię- 
tności? Uue Już 
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Już teraz fzczerze powiedźcie: gdy- 
byście fię byli obchodzili ztą przekletą 
namietnością tak ofłre, iak wam Bog 
przykazal; gdybyście fobie byli poftępo- 
wali z nią bez wfzelkiego poblażania; kro- 
tko mowiąc, gdybyście fię byli fzczerze 
ftarali potlumić ią: czyliżbyście tego 
tylą przykrościami przyplacałi, lą <te- 
raz przyplacacie? czyliżbyście byli tak 
niefzczęśliwi, iako teraz iefteście? Czy- 
dieby was owe niby obrzezaniey okrze- 
fanie ferca wafzego oblożyło bylo tylą 
klęfkami, ile ich na was ściąga .pozwole- 
n ecuglow wafzym namiętnościom?Trze- 
iba bylo pofkramiać ich poburzenia, trzeba 
tę było (przeciwiać ich wybuchaniom: by 
lo to ciężko, to prawda, y takowe -ufil- 
ności przykre fą: iednakże wfzyftko «o 
byloby figę fkończylo wifercu; y fama 
tylko natura bylaby wtym nieco przy- 
cierpiała: antby fzkoda byla zafiągnela aź 
do <wafzego fumnienia, aż do-walzey fla- 
wy, aż do-wałzey ‘fortuny, wafzego:ftanu 
y wafzego życia. Ach! toż doznaiecie 
fkutkow .pogrożkiBofkiey. Nie chcieli- 
ście zgubić y zniizczyć wślzych namiętno+ 
SSA 


48 > w a "w . a 


s «s m s Dus 
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ści; otoź one was nilzczą, One was 
gubią: Quidquid iilis cogitaveram facere, 
vobis faciam. Gubią was ilẹ do Świata; 
gubią was ile do Boga: pomnażaią one 
wafze niefzczęścia; pomnażaią walze 
grzechy, Trżebaie tedy odciąć, ieżeli 
chcecie wfzelako uniknoć złego: ale ie~ 
fzcze trzeba fięich pozbyć, ieżcli, chce- 
cie uczynić co dobrego: Dechna a m10, 
© fac bonum. 

Kiedy bowiem dotego  przydziecie, 
że tak nad fobą gorę weźmiecie, że bę« 
dziecie mogli okrzefać, cokolwiek w na- 
miętnościach wafzych byłoby zbyteczne» 
go: cożby wam na ten czas przelzka- 
dzalo ćwiczyć fię we wzyftkich cno- 
tach Chrześciańflkich? Nie będzie nic wię- 
cey w cnocie tylko przyiemność y u- 
kootentowanie. Od wyścia (wego zE- 
giptu przez calą ich podroź, zaniecha- 
li byli Jzraelicowieobrzezania. Ale fko- 
ro przefzli za Jordan, kiedy fię poddalite: 
mu obrządkowi; na ten czas Bog, że tak 
rzekę, chlub:ąc fięz pofłufzeńfiwa Jzra- 
elfkiego, mowil zukonten'owaniem do 
Jozuego ich Hetmana: Dziliaiem ż waś 
zniosl 
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zniofł obelgęy ohyde  Egipfką: [a] Hodie 
abfluli opprobrium- Egypti a vobis. Do- 
piero od dzifieyfzego dnia iefteście 
moim ludem wybranym, rożniącym fię 
od nieobrżezanych, od  cielefaych, od 
niewiernych. Jakoż natychmiaft wefzli 
w obfitość: zaftali zięmię okrytą wfzel- 
kim dobrem” wfzędzie owoce, iakich 
nigdy przedtym nie kofztowali: wfzędzie 
fzło za nimi zwycięftwo: nikomu nie 
można fię im było oprzeć, wfzyftkim 
a wfzyfłkim trzeba bylo  uftępować 
przed nimi. 

Ach!'wy tego nie poymuiecie, moi 
Bracia, wy tego niepoymuiecie. Czło- 
wiek panuiący: nad {wemi namiętnościa- 
mi ich panem refzty świata. Chcześcia- 
nin umieiący fię umartwić przyzwoicie, po. 
wściągnoć w okazyi (woią pożźądliwość, 
fwote, pragnienia; ieft ozdobą y podzi- 
wieniem świata,  Zwyciężaniem , fię dla 
Boga, pozyfkuie fię wlzyfłko. Ale ta 
chwała y te fzczęście - nie iefł, tylko dla 
tych, co zgladzili obełgę y ochydę E- 

Ip- 
[e] Jone s. p 


am 
n es 


a ©STĄO 


~ 
~ 
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| gipfką: Opprobrianz Egyptr ktor zy wyrzu= 
cili z ferc (woich owe  fzkodliwe na- 
miętności, ktore fą wafzą obslgą, walzą 
niefzczęśliwością, y nielzczęśliwością in- 
nych. ludzi: 

Albowiem ach! moi mili Słuchacze, 
żkądże pochodzi fpuftótzenie Świata? 
Czyliż z ubogich w dachu, z pokornych, 
z ludzkich, z fpokoy nych, z umartwionych, 
z tych ktorzy fię fłaraią o owe cnotli= 
we okryśleniefię nakazane w Ewanielii? 
Ovfzem świat napełniony takim ludem 
nie bylżeby miefzkaniem wefolości y po- 
koiu? Ktoż zniego ruguie pokoy, do- 
bry porządek y prawdziwą  welolośce 
Jezeliż nie zazdrość, chciwość, niewityd, 
wyniofłość? Za coż tedy macie za zie, 
że wam przekladaią na kazaniach wyko: 
rzenienie tych fzkodiiwych namiętaoście 
Za coż im- przebaczacie”  Utyfkuiecie 
na powfzechne utraty y na czaly opla- 
kane. Acht moi bracia, mowi: $: Au: 
gulya, żyimy dobrze; żytmy dobrze; 
4 będą ezafy fzczęśliwe: [a] Bene viva- 
mus, Ć* bona [unt tempora:  Polkramiay= 

my 
(a) Serma 80, B: B: 
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my nalze namiętności, a będą , czafy 
fzczęśliwe .  Zaniechaymy  nafzych 
w odzieniu  zbytkow , 4 fianiemy ( 
fię wfłydliwymi. Okrzefzmy nafze ftroy- 4 
ne y liczne pokazowania fię, nalfze ro: 
zrzutne  częfłowania, nafze ufławiczne p 
gry. a fłaniemy fię uczynnymi, Od- 
rzućmy nalzą delikatność, ślłaniemy fig W 
cierpliwymi. Poprzeftańmy wyniofłych P 
nafzych zabiegow y pięcia fię corazwy- >$ 
Źcy, á fłaniemy fięfpokoynymi. Wfzy-. " 
ftkie te prożne, ploche y  fzkodliwe j 
zbyteczności poświęćmy obrżezaniu Je- f; 
zulowemu; 4 naten czas będziemy żyli |; 
dobrze, moi Bracia, y czafy będą fzczę. | M 
| śliwe. Bene vivamus, © bona fine tempora. B 
|| Pozylkamy w nich nafz pokoy y na-  * 
| fze zbawienie: cen do tego iet  fpofob f 
nieomylny, | 
Ale takowe okrzefanie wiele ma wfobie | P 
tradności.Gdzież wziąć potrzebnych do te- | P 
6 pomocy? w Jmieniu Jezufowym,MCi | 8 
Eroni: To trzecia ieft dzifieyizego dnia i 
tajemnica. W niey znayduiemy lalkę | 
zbawienia, Tym ia kończę, n 


,CZĘSC 


8 
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|- CZĘSĆ TRZECIA 
Rzefznicy fynowie  grzelznikow, 
| G nic fobie Z famych nie za- 
fługuiemy, nic nie otczymuiemy; ale 
_ potrzebuiemy koniecznie pośczednika y 
|| Zbawiciela, ktoryby zafługami y wfta- 
wianiem fię twoim iednal nam lalkę y 
| pomoc potrzebną do zbawienia. Otoź 
„ go, tego to Zbawiciela mamy: nietylko te 
imię bierze on dziśna fiebie, każąc fię na- 
zywać jJezufem; ale y urząd Zbawiciela 
Aprawuie, ofiarniąc za nas Bogu pierwia- 
fiki przelaney krwi fwoiey.Te tedy imię 
jeft dla nas prawdziwym Zrżodlem lafki. 
|, prawdziwym peczątkiem zbawienia:. Ani 
kiere inne mię pod niebem dane było ludziom, 
przez ktore moglibyśmy był zbawieni, S: 
Piotr tak ie opowiadał owym Arcyka- 
' planom y Kaplanom, ktorzy na śmierć 
| podali iego Nauczyciela. Toż y ia mo- 
gę ie tak opowiadać wiernym, ktorych 
on odkupił: (a) Non ef aliud nomen fub ca- 
| ło datum bominibus, in quo oporseotnos faë- 
wos fieri, 
A'przeto mowię wam, Chrześcianie: 
Nie 
(o) AA 4, r 
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Nie pokładaycie ufności u alzey' w Panach, 
Xiążętach, Monarchach: a mowie to 
wam z Dawidem: Nolite confdere in Principi- 
bus.: Byl to Monarcha, znal fie na fwo 
ich rownych: wiedzial dobrze naturę ich 
mocy y ich ferca, Wiedzial, że gdy im 
nie zbywa na mocy, częfło zbywa ną 
woli; 4 gdy im nie zbywa na woli, czę: 
fto zbywa na mocy. Jakożkolwiek h 
możni, mawiał on, prźecieź fą ludzie y 
fynowie ludzi: a zatym nie pokladay- 
cie w nich ufnośći: Nołlite confidere in- 
filiis hominum. Czemu? bo w nich nie- 
mafz zbawienia: © Jn quibus non ef falus, 
Jafność wnich ieft, to prawda, wfpania- 
lość, okązalość, przymilenia, obietnice; 
ale zbawienia w nich nie mafz. A nietyl- 
ko zbawienia wiecznego, «ale nawet ani 
zbawienia y ubefpieczenia życia tego 
doczelnego. Loży fię fiebie dla nich, y tale 
fig należy; ale wrocąż oni życie, gdy fiş go 


Z 
K 


dla nich utraci ? Fa quibus non ejl falis 

Tym czafem dwie rzeczy fą wam 
do: tego powodem, że niczego nie żali 
iecie dla ich przyfługissich przykłady 
y ich dobrodzicyftwa. Niech Krol idzie 


przed 
Taj Bf, ią: 3, 
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przed wami; a gdzież fię zanim nie 
| poydzie? Niech was uczci fwemi la- 
fkami; a nacoż fię nie będzie można 
| zdobyć? Nie potrzebą innego orzy- 
| źwienia, żebyście fię ośmielili na, nay- 
niebefpieczniey fze zamyfły. Czegoż wy 
więcey chcecie, moi Bracia, czymby wam 
dodano ferca przeciw przefzkodom do 
zbawiena? Jeżeli nie żeby Bog uczy- 


| mil dla was to, cżegobyście fobie życzyli 


po Kcolach ziemfkich? A coż oni mo- 
gą dla was, coby fig mógio porownać 
z lafką, ktorą wam Bog świadczy dzi- 
fiay przez fwego Syna? 

Na czymże zawifła ta lafka? na dwoch 
rzeczach. Pierwfza ieft" przyklad, ktory 
on nam daie. Druga ielt pofiiek; ktore- 
go nam użycza. Przyklad ieft lafka po- 
wierzchowna, ktora nas umacnia prze- 
ciwko trudnościom. Pofilek ief tafka 
węwnętrzna, ktora nam łagodzi trudności. 
Dwa fkutki tegoto Jmienia Jezulowego; 
ktore” fprawuią zbawienie nafze. 

l. Gdyby Pan nafz Jezus Chcyfłos po- 
dobny byl Panom owym nielutościwy ma 
ktorzy © to fię iedynie ftaralą, nby po* 

aa 
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kazali (woią władzę przez fwoie prawa; | 


a nie chcą ani palcem dotknoć fig cię: 
żaru, ktorym okladaią fwoich podda- 
nych; byłaby nieiaka przyczyna do uty- 
fkowania na nafz fłan, y na cięfzkość 
jarzma włożonego na karki nafże. Ale 
czyliż on na nas co  wiożył, czegoby 
byl fam nie raczy podiąć Za cożte- 
dy na ochronę nafzey gnufności, przy- 
wodziemy trudności życia  Chrześciań: 
fkiego? Na wfzyftkie nafze trudności 
gotowa ielft odpowiedź; 4 ta ieft, mo- 
wi Tertulian, przyklad Chryftufow: So. 
łutio totius difficultatis Chriflus, 

Mowią wam, że wam trżeba zaniechać 
niektorych wygod. Wy fię  fkladacie, 
źe to ieft cięfzko. [Na to wam odpo- 
wiadaią: Pan Jezus „przecie wcale fię 
z nich wyzul: ktoraź odpowiedź może 
być bardziey przekonywaiąca? Mowią 
wam: przebaczcie, pośćcie, martwcie cia- 
la wafze, uniżaycie fię. Wfzyftko to 
widzi fię wam rzecz przykra. A Pan 
Jezus nie przebaczalże, nie pościłże, nie 
martwilźc ciala fwego, nieznofilże po- 
kotnie y cierpliwie? jakoż fię wam te 


: ga 
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„ | go zbraniać? Rzeczecież mu? Panie,cierp 


KŁ P> HZY VE 


hé kié 


ty fam, pość, upokarzay fię, podlegay - y 
martw fię fam. My za tobą poydziemy 
do chwały y go korony zbawienia; ale 
nie poydziemy w twe ślady, ani tąż: dro« 
ą. Jeżeli pod zasłoną y cieniem twego 
rzyża, poydziemy; śłe nie pod iego cięs 
garem; zbyt ieft cięfzki ma nas: do iego 
zafług brać fię będziemy; ale go z-tobą 
dzwigać nie myślemy. Ladaiacy nczpio= 
wie, zmyśleni Gbrześcianie! będziecieź 
patrzyć nacierpiącegowalzego Nauczycie- 
la,wafzegoOyca, walzego wodza, wafzego 
Zbawiciela, walzego: Boga;a niebędzie- 
«ie chcieli poyść:za nim? abędziecie fię bałi 
naśladować go? Co wy «macie ża derce? 
Coza źlodowacenieferca 'wałzego, że śe 
nie miękczy, nie zagrżywa, -ani „przejąć 
daie takowym przykladem? 
Chorągiew będąc od iakiego źolnies 
„rza zatknięta -na murze oblężonego mia= 
fla, wcalym-woyfku tyle wzbudzi mę= 
Rwa y ubiegania fię, że na'żaden nięprzya 
„jacielfki ogień dbać niebędą. A ches 
gagiew'twcia, -0 moy ‘Boże, twoią wis- 
fna -cęką wyfławioną, twoią wlaha kewig 
Złe! 
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zafarbowana; twoy krzyż, twoia krew 


nie zapali nafzego ferċa, nie ożywi na- | 
gnu- | 


fzey odwagi, nie przerwie nafzey 
fności? We trzydziefłu y we czterdzieftu 
lat przężytych nie będzieź nic, cobyśmy 
wycierpieli, cabyśmy uczynili dla zba- 
wienia nafzego; będąc tym czafem o- 
kryci ranami y wyfileni tradamidlaświa- 


ta? A ty, Panie, od dziecińftwa ośmio» 
dniowego iuź przelewalz krew  twoią 
dla nas! 

Wierczyfzźe temu, grzefzniku, . czys 


li ni? Jeżeli temu nie wierzyfz, cze- 
muż fię zowiefz Chrześćianinem? Jeżeli 
zaś wierzy(z, czemuż tak żyiefz, iak gdybyś 
nie wierzył? Czekafz żeby ci wlal w fer- 
ce tę ochotę, na iakiey ci zbywa? Uczy- 
mi to, moy Bracie; odmieni ci ferce, 
napelni go fłodyczą fwey lalki wewnę- 
trzney, ktora ci ulagodzi wizyfłkie tru. 
dności. A to ieft drugi pofilek nagos 
towany dla was w Jmieniu Jego. 

H. Czyliż on nie dodal tego pofilku Ta- 
śki Męczennikom wfzelkiego wieku, wfzel- 
kiey plci y wizelkiego ftanu?. Rozumi- 

cieź wy, mowi S$: Auguftyn, źe tyle fla: 
: bych 
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/|bych ofob moglyby byly wytrzymać 
| tyle tak okrutnych mąk, gdyby byly nie- 


 |czuly: w 


fzaiącey okrucieńftwo katowni? 


, [nie dodal tego pofilku lalki 


fercu fwoim fłodyczy przewyź- 


Czyliź 
Swiętym 


| Paftelnikom, ktorzy oftrość puftyni y poftu 


przekladali fobie nad wfzyftkie 
towania zmyfłow? . Czyliż nas 
Habakuk zwodzii, kiedy mowił, 
śrzod niefzczęśliwośći panuiący 


ukonten- 

Prorok 
że w pos 
ch za cza» 


| fow iego, wyfkakiwał z radośći wBogu 
Zbawiciela fwoim? (a] Zgo autem exul- 


tabo in Deo Jefu meo. Czyliż 


nas zwo0= 


dzili SS: Apoftołowie, kiedy wychodzi- 
| li z pośrźod zgromadzenia Zydowfkiego, 
| pelni radości z odniefionych tam zelży = 


wości dla Jmienia Jezulowego? 


ONE 


bant gaudentes a conspedłu Concilii, quoniam 
digni habiti funt pro nomine. JESU contume- 


lium peti: Czyliż. Swięci naf 


ępuiących 


wiekow ladaiako zażywali darwości na- 
dzey w wierzeniu, kiedy. w jmieniu jezu- 
fowym fzukali ochlody ku ulagodzenia 
| fwych przyktości? Jeżeli iefteście fmu- 


[4) Hab: 3, L$. (b) Aó 5, At 


tma 
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tni, mowi ‘S: Bernard, niech przybędzie 
do ferca wafzego Jezus, 4 powroci tam 


chwila pogodna: (a) Veniat in cor JE-| 


SUS, es ecce redit ferenum, Swiat, mowi 
S: Augafłyn, świat ie pelen gorżkości; 
to prawda: ale imię twoie, moy Boże, 
pelne ieft slodyczy: (b) Amarum ef fe- 
culum; fed dulce ef nomen tuum. Zważay- 
cie te Ilowa, mili Słuchacze. Polożyć na 
fzali: ziedney ftrony wfzyftkie dolegli- 
wości świata, azdrugiey ftrony  Jmię 
Jezulowe; tedy te Jjmię będzie miało 
wagę przemagaiącą wfzyftkie cię(zkości: te 
Jmię fame ulagodzi wfzyftko. Swiat ten 
ieft gorzki, ieft okrutny, ieft nieużyty, ieft 
niewdzięczny; naftępuie na mnie, gnębi 
miş: Amarum ef feculim. Ale fame 
jmię twoie, o moy Jezó, ieft mi przy- 
ezyną do zapomnienia wfzyftkich tych 
dolegliwości, y czyni mi ie łekkie y mile: 
Sed dulce ef] nomen tuum., 


Powiedzćie, Chrześcianie: Czyliż was 


mamili ci Święći, ci Nauczyciele Ko- 

ściola Bożego, ci Męczengicy, ci Apofta« 

dowie, ci Poftelnicy, wfzyftek gmin z 
n 

a) Serw: 15. ie Cantie [b] Ja Psal: sto 
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éi nych, wfżyfikie wieki aż do nas? Czalifię 
I opi napelnionemi mocą, Y przeiętemi po- 
-|filkiem iedynie z Jmienia Jezufowego. 


Wy nie czuiecie nic, mowicie. Przyczy- 
ma tego, że dla Jezuła iefłeście bez wzglę: 
du, bez wdzięczności, bez uprzeymości, 
bez milości. Jakże mielibyście być uięct, 
wzmocnieni, pociągnieni tym Jmieniem? 
One wam iet oboiętne; one wam ieft 
podobno obmierzie. 

Coż może mieć za fkutek w fercu wa- 
fżymidącym za ponętą zmyfłow, te J- 
mięczyfte, te Jmię Święte, te jmię tak 
przyienine tym,ktorzy go kochaią? Acht 
daycie miferca, ktore go kochaią, wolał 
S: Augufłyn; daycie mi ferca, ktore goko- 
chaią. Poczuią one, co ia mowie: Da aman- 
tem, € fentiet, quod dico; Ale zkąd ie wziąć 
te to fercakochaiące Jezufa, kochaiące 
{wego Zbawiciela? gdzie ich fzukać? gdzie 
ie znaleść? Wfzędzie pelno ferc zatopio- 


| nych wftworzeniach. Nie mafz żadnego, 
| ktoreby nie znaydowało fwey ponęty 


w fławie,w pieniądzach, w urodzie:to wizy- 
Ako ma fwoich milośnikow, ma fwoich 


chwalcow, ma fwoich niewolnikow. : Ty 


Ww ich, 
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ich, o Jezu, nie mafz! Nie znaią, iakeśgo- ża: 
dzien miłości? y co za fkarb lafki zbawie:? ial 


nia zawarty iet w Jmieniu twoim? 

Z kądże to pochodzi, żete święte Jmię | 
uftawicznie ieft w uftach nafzych niecno: | 
tliwych za lada okazyą niefpodzianego 
zadziwienia fię lub zlęknienia? Jezus ieft po- 
fpolite owo, ktore nam ani otym myśląc | 
wyrywa fię. Czyliź tym nie pokonywamy { 
famifiebie” Udaiemy fię do tego Jmienia, | 
chcąc wyrazić ferc nafzych porufzenia nay- 
bardziey im przyrodzone, a częfłokroć | 
nayniepoczciwfze; a nie udaiemy fię do 
niego w nafzych wielkich potrzebach. Za- | 
żywamy go na oświadczenie nafzego po- 
mięfzania w niefpodzianych przypadkach; | 
a niezażywamy go na oświadczenie nafzey | 
ufności, y na uprofzenie nam pofilku ie- | 
go lalki y mocy. Nieboimyż fię podpaść | 
owey pogroźce Bofkiey w ftarym te-| 
ftamencie uczynioney przeciwko zażywa- | 
jącym Jmienia Bofkiego na rzeczy proźnef | 
[a] Non eris impunitus, qui fuper re vana nomen 
Domini a/furpferit. A coż ieft mniey dba- 
iącego na te prawo, iako codzienne nafze 

zaży- 
(a) Deuter, tę 


ni 
pc 
Oc 
b 


lu 


g ma UNJ 


«2 ©, 


er = 


a PP M r > mP Z Æ 
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-. zażywanie Jmienia Zbawiciela w materyach, 
„) iak mogą być naybardzicy ploche y podle, 
nie przeftrzegaiąc nic względu, iaki mu liç 
| powioien?Gdy niegdyś Zbawiciel uwalnia 
‘| od biela opętanych, przykazywal mu, że- 
| by fie nie ważył wfpominać Jmienia iego, 
„| luboby to bylo na wyznanie iego mocy, y 
;| na oddanie czci iego Bbftwu.  Jezufie Na- 
| zareńfki, wolal bies, wiem, ktoś ieft; iefłeś 
| Swięty Bofki. A Jezus mu mowil: milcz; [a] 
Gbmutefce. Jakoż on ścierpi Jmię (woie wu- 
ftach bezbożnych.fkalanych tyląnieuczci- 
wościami y tylą lekkomyślnościami? 
Ey, moi Bracia, pomnicie na to, że po 
„| dlogim ladaiakim zażywaniu Jmienia iego 
;| w życiu wafzym,będziecie go potrzebowa- 
„| li, będąc na śmiertelney pościeli. W tym 
| to Jmieniu pociechy y zbawienia, pokladać 
wy będziecie w ten czas ofłatki nadziei 
| wafzey. Będziecie zbierać, w pośrzod prze- 
| rywaiącego tkania, ofłatni dech życia, że- 
l byście ie mogli wymowić, będziecie ie 
;| fłyfzeć brzmiące w ufzach wafzych na pol 
„| zawalonyćh: Jezus Jezus. Y wafze ulta drzą. 
jj ce będą fięfilily na otworźenie fię, ażeby 
wyrzeczony m tym Jmieniem oddaly a 
ofta. 


(e) Lac: 4, 35: 
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oltatni dowod y upominek wafzey wiary, 


wafzey milości y wafzey ufności we krwi | 
Zbawiciela walzego. Zkądże fie wezmą na | 
ten czas te affekty, ieżeliście fię nie fłarali | 


przyzwyczaić do nich uft walzych w ży- 
ciu wafzym? y ieżeli odtąd nie wezmiecie 
przed fię tego ftaranig? Póświecaycież tedy 


ufia wafze, nie wfpominaiąc nigdy tego J- | 


mienia Bofkiego, tylko ztakim pofzanowa- 
niem, ztaką wdzięcznością y ztaką ufno- 
ścią, z iaką pragniecie ie wymawiać w go- 
dzinę śmierci? Ale iefcze z więkfzą ufilno- 
Ścią poświęcaycie życie wafze, obracając 
wiernie na wafzą korzyść lalkę Bofką, kto- 
rą w fobiete imię zawieta, na doprowadze- 
nie was do zbawienia wafzego. W Jmie 
Qyca y Syna y Ducha Swiętego. 
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